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11 mA 
| Boz obowiązańym do oddania rachunku 
|. z poftępków swoich, rzeczą ieft wiele 
"zawsze trudności zawieraiącą. Ogromniey- 
` Szym ftaie się ten ciężar, kiedy rachunek 
ma bydź oddany z obowiązku, do którego 
Żadna potrzeby gwałtowność, ale dobro- 
_ wolną i rozmyślna ochota przywiodła. Kres 
/ zaś oftatni zawiłey trudności znaydnie się, 
w oddawaniu takowey sprawy publiczności , 
sędziemu onemu rzadko pobłażaiącemu tym, 
którzy będąc prędkiemi do ofiarowania mn 
Swoiey usługi, nie zdaią się dosyć rozwa- ` 
- Żać, i iegó surowość i własną zdatność. F 
_ . Publiczności we wszyfikich wiekach , 
z niewielką układu odmianą, też same pra- 
_ wie były przymioty, które niegdyś iawnie 
się w sławnych Grecyi Atenach okazywały. 
Tam czy Sokrates, Plato, Speuzyp, Teo- 
. fraft, z wysokiemi onemi obyczaiów pra- 
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-widłami ; czyli Demokryt, Leucippus, Epi- 

kur, Pythagoras, Thales , albo raczey od 

nich ukształtowani uczniowie , z przeni- 

knionemi natury taiemnicami, i prawd, nad ' 
zwykłą ludzi. wiadomością. wyniesionych 

wykładem ; czyli Jsocrat , Aeschines, De- 

moften z wielowładną nad umysłami prze» , 
magaiącą wymową; czyli Tucydyd i Xe-- 
nophon z powabną, rzetelną; łączącą po- 
wagę z wdziękiem hiftoryą; czyli Aryftofan 
i Menander z ubarwioną pozorem uciechy 
moralnością ; albo- Aeschylus , Sophocles , 
Euripides, poftrachu i politowania potę< 
żnemi uzbroieni taranami ludzkie -serca 
zwalczyć usiłuiąc ftawali ; ftawali zawsze 
przed Ateńfką publicznością, W którey by- 
li, oni to sędziwi „ pod ścisłe prawidła ro- ` 
zumu wszyftko pociągaiący Areopagitowie ; 
oni gorliwi oyczyftey wolności obrońcy , 
nie tylko potęgę każdego ; ale i przymioty 
i cnoty nawet, pod frych biorący ; oni 
uśpieni w spokoyney bezczynności obywa- 
tele, pracą innych i zabiegami do podey- 
czliwey czułości na moment ocuceni; oni `i 
niepowściągnioney ciekawości, wszędzie za 

newością z rynku na zamek , stamtąd do 

Pyreu, do Akademi, do Liceów do Ce- 

/ramiku , owszem do Eleuzy i Megary ubie- 

gaiący się próżniacy ; One wytworne dow- 

cipy , ze wszyftkiego, żarty ftroiącey, Wszy- 

ftko na pośmiewifko narażaiącey młodzie- 

ży, wszyftko co sama nie wymyśliła, do > 
czego się sama nie przyłożyła ganiącey » 


+ ` Ń 
"na szofłóm posiedzeniu: - 3 
a częltokroć uszczypliwe epigrammatu szy- 
derftwo , nad usilne wszyftkich pracowitych 
ludzi wynalazki przekłądaiącey, Ale wiel-. 
cy oni w ftarożytnych Atenach mężowie, 
nie dlatego tracili serce, ani teź chwale- 
bnego odftępowali przedsięwzięcia. Stawia- 
li przeciw surowości Areopagu niewinność 
zamiarów swoich; przeciw obawie współ- 
obywatelów fkromność; przeciw niespokoy= 
ności miłośników nowotności cierpliwość ; 
przeciw ciekawości trofkliwey bezczynno- 
ści miłość oyczyftych zaszczytów ; z kry- 
tyki zaś ieśli słuszna była, na wydofko=- 
nalenie prac swoich korzyftali ; jesli tylko . 
uszczypliwa, ale dowcipna, spólnie ż dru- 
giemi śmieli się; ieśli żadnego z tych przy- 
miotów nie miała, znosili ią, i iuż na ón 
czas przykład dawzłi, za którym poszedł 
w późnieyszych czasach W. Konftantyn: ten. 
gdy mu doniesiono , iż niesforni Antyochii 
obywatele haniebnie go w posągach znie- 
ważyli, potłukli fkaleczyli, odpowiedział: a 
iednak Konftantyn był cały. ` | 
Wszakże publiczność , przed którą ma- 
my honor ftawać ,od takowey, prawie zu- 
pełnie, nas uwalnia trofkliwości. Składa ten 
się ona ze szczątka szanownego narodu, u 
którego oyczyftey chwały miłość przytłnu= 
miona nie zoftała; ze światłych ludzi , pra- 
"ce i usiłowania, zwłaszcza do tak ślache- 
/tnego zamiaru dążące poważać umieiących , . 
z gorliwych- obywatelów zachęcaiących nas 
do pądeymowania pracy, którey celem ieft - 
Aa > 
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światła rozmnożenie; ze współziomków , ` 
_ tchnących z nami iednem powietrzem, mó- 
wiących iednym ięzykiem , ożywionych ie- ` 
dnąż chęcią , wyglądających tychże samych | 
/ naykorżyftnieyszych fkutków: a.żaden dow- 
, cip, by też nie wiem iak porywczy , nie. 
targniè się na przedsięwzięcie , którego go- 
` dzien ieft kiedyżkolwiek bydź spolnikiem. : 

| Makową wsparci i ożywieni niezawo- 
dng otuchą, ciąg dalszy prac naszych , po 
(przeszłem posiedzeńiu , albo dokonanych, 
albo nanowo podiętych, przekładamy , pełni 
zaufania, w sprawiedliwości, światłey ipo - 
ważney publiczności, iż nie z mnóftwa, ale © 
z użyteczności prac naszych, nie z kwa- 
pliwości w wykonaniu, ale z trofkliwości w 
- wydofkonaleniu , '0-nas sądzić , i. naszemu 
 gsiłowaniu cenę naznaczyć zechce. 
"Do pierwszego szeregu, to ieft iuż 
dawniey przedsięwziętych , i przezacney , 
« publiczności ogłoszonych dzieł, należy na- 
przód Dykcyonarz , albo Słownik ięzyka 
Polfkiego , od kollegi naszego P. Linde iuż 
dokończony , fkładaiący w rękopiśmie ośm , 
ogromnych tomów. To dzieło, ięzyk oy- . 
czyfty od pierwszych, iż tak rzekę, jato- 
, mów, z których się fkłada wyprowadzaiąc, - 
cały w powszechności ogarnia, od pałaców, 
świątyń, i gmachów,naypoważnieyszych nie- 
gdyś prawodawftwa i sądownictwa siedlifk , 
aż do rynku, roli i lepianek, gdzie w pro-- 
focie swoiey ięzyk ten niemniey , a częfto- 
króć bardziey ieszcze ieft oyczyftym. Au- 
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tór, z kształtu, i że zk rzekę, powierz- 

chowney poftawy tego ięzyka,. zapewnia ie- 

go pobratyńftwo. z innemi, od iednegoż 
szczepu Słowiańfkiego pochodzącemi języ - 

kami : z północnych krain ftopniami, i tąż 

drogą, którą tu zaszedł , za pomocą innych 
wławionych ięzyków, cofa go prawie aż do. 
równiny Senrar, i na łonie zamieszania 
 naywybornieyszy porządek zuałeźć umie. 
Dzieło więc takowe zabezpieczyć na wieki 
może exyftencyą ięzyka Polfkiego , a publi- 
 ezność uięta żądzą utrzymania całości 1 
chwały tego zabytku narodu wsławione- 
"go, SRA EA M pewnie sposobami 
przyłożyć się : do fkania tak i 


: - Drugie dzieło ey "ogłoszone ;* a 
od publiczności niemniey dla zasłużoney” 
chwały, swego autora, iako też dla osobli - 
wszey ważności swoiey i niewątpliwegó 
pożytku tęfkliwie oczekiwane, pod rozwa-- 
gę Towarzyftwa poddane „a z naywiększą . 
zaletą przyięte od: niego i uwielbione , ieft 
Geografia czyli opisanie matematyczne i fizy: 
czne ziemi, przez kollegę naszego Jana Snia- 
i deckiejgo, które po zaszłych, obcych ie- 
mu, trudności uprzątnieniu, rychło z dru-, 
ku wychodząc, publiczności żądze niści. 
Układ pieśni. oyczyftym rymem, czę- 
ścią z dawnych pisarzów zebranych , czę- 
ścią nanowo złożonych, z jedney ftrony 
 czyftey moralności ścisłe prawidła wdzięka- 
mi rymotworftwa zdobiących , częścią (do 
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ich miłości teraźnieysze i przyszłe poko+. 
lenia pobudzaiących ; także tych ,* które . 
naddziadów chwalebne dzieła przypomina- 
iąc, do miłego ftarożytności, wspomnienia 
moralność, iż tak rzekę , praktyczną przyłą- 
czaią; takowy, mówię układ,tego samego sza- 
nownego męża pióro zaprząta , który przed- 
sięwzięcia, ważność tak mądrze, tak oraz 
przenikaiącą serca wymową dawniey potra- 
fit okazać. < l $ 
Przy uiszczeniu dawnych obietnic , no- 
we odkryły się potrzeby, i te z równą za- 
ftąpić gorliwością nasze przedsięwzięło To- 
warzyftwo.-  »* 3 
daie się , iż pożytecznych nauk w spo- 
mnienie , spoione ieft nierozdzielnie ze wspo- 
„ mnieniem imienia Sniadeckich. >- 
|. Jędrzey Sniadecki professor Chimii w 
akademii Wileńfkiey , członek Towarzyftwa 
naszego , dwoma wielkiey wagi dziełami, - 
obdarzyć publiczność. w krótkim czasie o- 
biecuie, Pierwsze ieft dzieło Fizyologi-- 
czne , albo teorya iefteftw organicznych. 
Drugie iuż gotowe, ieft pismo Fizyczne wy- - 
kładaiące teoryą nadzwyczaynego zimna at- . 
mosferycznego, ugruntowaną na wielkięy ` 
liczbie. doświadczeń przez niego czynio- 
nych, wczasie zim przeszłych, oftrością 
swoią nadzwyczaynie dokuczaiących. ~ 
Brat iego Jan, autor pochwały Koper- 
nika i Geografii fizyczney , mimo swoje z 
chlubą imienia Polfkiego w obcych kraiach, 
w lubey sobie umiejętności i z nią spoio= 
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nych naukach zaprzątnienia, przyrzekł nas 
obdarzyć dalszym ciągiem swoich, naywię- 
kszey wagi obserwacyy Aftronomicznych, 
Odmiany wszyftkie , które chęć ułatwie- 
nia nauki Geometryczney pasmem prawd 
- ściśle dowiedzionych poftępuiącey wprowa- 
dziła, te mówię odmiany, zagładzić nie potra- 
fity sławy onego nieśmiertelnego Euklidesa , 
którego xięgi od początku do końca ciągłym 
są i nigdzie nieprzerwanym poftawem, maią-* 
`. cym i osnowę i wątek z jawnych i nie- 
zaprzeczonych prawd złożone, słowem. są 
rozumem pisanym. Tego zawsze. w. nay- ` 
„większym szacunku zoftaiącego. pisarza, 
kollega nasz P. Czech, godny. przez bie- 
głość swoię Lisypp, aby tego. Alexandra 
wyobrażenie nam -podał , na. ięzyk Poliki 

- przełożył. A.ieżeli Wolfins iednę Clawi- 
usa demonftracyą widzący, zeznał, iż ta- 
kowego dowodzenia wszyftkie części razem 
myślą ogarnąć , ieft dowodem niewypowie- 
, dzianey rozumu mocy; -nie raz godny 
Euklidesa tłumacz w teyże potrzebie będąc , 
na też chwałę zasłuży. ` 
Jeden z głownych zaszczytów onych 

to wiekopomnych Greków ieft hiftorya „od 
takowych nayczęściey mężów pisana, któ- 
"rzy dziełami swoiemi, sami w hiftoryi z 
wielką chlubą mieszczą się. Mężeli co bydź 


"__szacownieyszego, iak hiftorya uporczywey 


Peloponezyackiey woyny, gdzie w zapasy 
o pierwszeńftwo szły dwie naywalnieysze 
Greckie Rzplte , a hiftorya pisana od ucznia 


y ` 129 
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Anaxagory , który sam oyczyzny swoiey 
chwałę orężem na tey woynie wspierał ?. 
Możeli bydź co poważnieyszego, iak hifto- 
rya ucznia Sokratesa (iż na tey iedney 
przeftanę ), w którey dzieie Greków w Per- 
syi, sam uczeftnikiem i dowodzcą będąc, 
podał potomności? Ci po wszyftkie wieki 
wsławieni pisarze, rzadko w. óryginalnym: 
ięzyku , a nie doftatecznie'w słabych obcych. 
wykładach żnaiomi, ftaną się nowem przy=: 
muożeniem bogactw literatury /'Polfkiey, 
przez wykład ich na oyczyfty ięzyk , przed-: 
sięwzięty od kollegi naszego JMci X. Pra- 
żmowfkiego , któremu narodu wdzięczność 
ftanie za one w Olimpii igrzyfka tak Hero- 


i 


dotowi pochlebne. 
_ Unikaląc zbyteczney przeciągłości, na 
przełożeniu” tych znacznieyszych prac; i 
dawniey przedsięwziętych i na nowo pod- 
iętych przeftaię. Smiem iednak mówić, 
aż ani oddalenie z przygody , ani rozprosze= 
nie z losu, ani zatrudnienie z powinności, 
nie jeft na przeszkodzie wielkiey części —_ 
wchodzących do tego Towarzyftwa osóbs 
aby się pożyteczną bardzo pracą nie za- 
przątali. Tu pełen powagi i ścisłey spra: 
wiedliwości krytyk gotnie hiftoryą od nay= 
daWwnieyszych czasów, literatury: Polfkiey ; 


© tam rzadkich przymiotów pisarz, wydane 


awniey dzieło swoie, buyne polityczney 
Encyklopedyi zawiązki: zgromadzaiące wy- 
dofkonala , a odkazane sobie: zeszłego mą- 


"404 
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drego dzieiopisa pióro na dokończenie dzieł 
narodowych ;przysposabia. Jeden ftaroży- 
tnego antora wykładem, drugi: nayfkryt- 
szemi, a iedynie naywybornieyszćgo guftu 
pisarzowi - dościgłemi sztuki taiemnicami 


. 
1 
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wcipu; pióra, które się żadną nigdy roz= 
wiozłością nie zmazało, żadną niezbożno-:. 


' ścią nie zaraziło, żadną żółcią nie napoiło ; 


pióra, które do pokazania naywyższego kre- 
su dowcipu, nigdy pomocy od złości nie 
zasięgało. Z: 

Mniemam więc, a to bez obawy zarzu- 
tu znchwałości, iż nasze Towarzyftwo z o- 
nemi w ftarożytności kunsztu dziełami , po- 


"równane bydź może, o których godni wia- 


ry pisarze świadczą, że części ich od ró- 
żnych, nawet opodal od siebie będących 
wykonane, za zgromadzeniem ich i spoie-. 
niem, iedno wyobrażenie w zupełności swo- 
iey i proporcyi uszczerbku nieznaiące fkła- 
dały. Mieli tamci rys szczególny i prawie. 
dła dokładnie przełożone : każdy z towarzy- 
ftwa ma niezawodny przepis'i nieodftępny, . 
którego się zawsze trzymać będzie , ten zaś 

zawarty ieft w otym wierszu Fedra: * 


Cun somno śnertź deseram parriae decus ? 
= Prolog: Lib. III. 


Į 


Prze sen gnuśny oyczystey mamli zrzec się chwały: AB 
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Na Literature Czefką i związek ięzy- 
- - ków Slowiań/kich o — 


Rzecz napisana przez fana Kofsakowlkie- 
go Biskupa Wileńlkiego, członka Towarzystwa 
` Przyiaciót nauk, czytana na posiedzeniu publi= 

cznćms. a a ZĘ 
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Szczęśniwem i nayprzyiemnieyszem dla 

, mnie zdarzeniem , powracaląc z podró- 
ży moiey zagraniczney , trafiam właśnie 
na tę chwilę, w którey, świetli Mężowie, 
uczonych prac waszych plony przynosicie - 
przed oświeconą powszechność: i ieśli nic 
przydadź do zbiorów tych obfitych nie zdo- 
łam, przynaymniey ucieszyć się z wami 
z ich obfitości i doftatków , pomnożyć tych 
liczbę, którzy usilnym waszym ftaraniom 
i pracy około rezsżerzenia i utrzymania, 
światła nauk na ziemi oyczyftey , zasłużo- 
ną część chwały oddaią, i słodkim uczu- 
ciom prżyiaźni mogę dogodzić. Czuię ia 
w tę chwilę nadzwyczayną owę radość i 
pociechę , którey ten tylko może doświad- 


1 I 
r2 KLEO Rzut oka 


czyć, kto długim przeciągiem czasu i miey- 
sca oddalony od oyczyzny i przyiaciół, ftę- 
fkniony do mich powracą. i 
"Tey radości uczucie gdy całą duszę 
moię zaymuie, wy uczeni Mężowie, którzy- 
ście iedynie dla nabycia prawdziwie poży= 
tecznych umiejętności, i zbogacenia krain 
nowemi wynalazkami, dla zaprowadzenia u 
nas naypotrzebnieyszych ` rękodzielni , dla 
wydoskonalenia sztuk nadobnych „~i czerpa- 
pania w samem ich źródle dobrego smaku; 
dla zebrania tyczących się oyczyzny naszey 
dzieiów drogich pamiątek , zgoła którzy- 
ście iedynie dla i iey pożytku i sławy przed- 
siębrali podróże , i obfity z nich plon od- 
O, podobnych z podróży moiey ocze= 
ie zapewne korzyści , ‘a nawet żądacie, 
sz rzed tą. szanowną po- 
wszechnością tang. "Nie ten był zamiar, 
nie ten czas i mieysce moley podróży. = 
Gdybym ia powracał z owych kraiów 
odległych , ną które światło nauk pierwsze 
rzuciło promienie, a dziś ie okrywa cie- 
mna niewiadomości pomroka ; gdybym po- 
wracał z dawney świata, albo dzisieyszych 
Franków ftolicy, albo z krainy owey iedy- . 
ney, gdzie wedle świadectwa wędrowców, 
pierwotna ludzi niewinność, proftotą i. 1 nies + 
oddzielna od niey szczęśliwość dotąd się ù- 
trzymuie; mógłbym w czemkolwiek ocze- 
kiwanińu waszemu, świetl. Mężowie, zado- 
syć uczynić , i choć na chwilę powszechno- 
ści. ciekawość zabawić. Ale od brzegów 
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Elby i Dunaiu, z kraiów poczytanych od : 
"Rzymian za granice świata, o które opie- 


rała się ich potęga, nie od brzegów Nilu, 


"Tybru, lub Sekwany powracam. I mamże 
«mówić o tem przed oświeconą powszechno-, 


ścią , przywykłą ną tem mieyscu 'słuchać 
dzieł równie uczących , iak pełnych. wdzię- 
ków Attyckich, co szczególnie wam żacni 
koledzy, przełożyć , było moim zamiarem ? 


L 


Niech uczony wędrownik opisuie swe po- 


* ftrzeżenia, uwagi i nadzwyczayne - przy- 


padki, aby bawił, nauczał i dziwił : przy- 
iaciel przyjaciołom opowiada swe myśli i 


szanowni. koledzy Z 0- 
Ę zglądiedynie . ; 


Słowianinami mówiący 


o rzeczy Słowiańfkiey , zasługuie na pobla- 


żenie i zachęcenie , ufta moie otwiera. 


Jak na ziemi owey klassyczney da- 
wnych Greków i Rzymian , ciekawy wędro- 
waik spotyka za każdym krokiem nieprze- 


czucia, aby sercu swemu dogodził. Spet- 
ae va waszę 


żyte wiekami znikłych tych narodów wiel-- 


kości, nauk i kunsztów pamiątki ; ; tak po= 
SZ Polak gdziekolwiek się = obróci , 
wszędzie. wieczne znamiona sławy nabytey. 


orężem, albó. nauką , przodków swoich i 
- mieodrodnych ich naftępców znaydnie. Nad 


brzegami poczynalącey się Elby, rozSsze- 
rzone niegdyś do iey zbiegów i Sali oy- 


; czyzny naszey granice; nad Dunaiem zwy- 


' ciężców Ottomańfkiey potęgi i sąsiedzkiey 


ftolicy obrońców, eż ala sobie z roz: 


CZ 


dza 


$ 
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rzewniemiem. Morawa, Sląfk i Czechy , 
przywodziły mi na myśl, iak się daleko.pano- 
wanie i dzierżawy oyczyzny naszey roz- 
ciągały, iakim ludem dawniey byliśmy, ia- 
kim bydź , przepowiedziane niegdyś w roz- 


sądnych Orzechowsfkiego przeftrogach, dziś 


spełnione przeznaczenie fkazuie. Widzia- 
łem przeszłey naszey świetności obrazy, i 
cienie tey przyszłości ,iaka nas czeka. 

> Gdziekolwiek zdarzyło mi się widzieć 
publiczne xięgarnie, na czele xiąg naywa- 
żnieyszych Hozyusza, Starowolfkiego, Orze- 
chowfkiego , Tomickiego, Zamoyfkiego, Sar- 
biewfkiego i innych znaydowałem dzieła : 
którekolwiek widziałem obrotów niebiefkich 
ftrażnice, wszyftkie nauce Kopernika, i 


nieśmiertelney iego pamiątce są poświę- ` 


cone. DR SANA że 
- Znalome inż ieft i Towarzyftwo przy- 
iaciół nauk; znaiomi, co w nićm pracnią, 


zagranicznym narodom. W rzędzie naybie- 


gleyszych ftarożytności Greckiey i Rzym- 
fkiey badączów i dzieiopisów, w rzędzie 
rzadkich owych dowcipów , dla: których do- 
fkonałość w wielu razem umieiętnościach nie 


ieft niepodobna , szanowny nasz Prezes zna-. 
“ny ieft uczonemu światu. Mąż z tylu wzglę= 


dów poważany od współrodaków, który do 


darftwa pierwszy zaprowadził, znany ieft 
uczonym w Europie. "Ten cow języku ná- 


(szym o sztukach wyzwolonych , pierwszy 


zaczął pisać, dawno iuż , iak dofkonały zną= 


kraiu naszego naukę politycznego gospo- 


/ 


na Literaturę Czejką. 15 


wca, w ftolicy chlubney kunsztami i nay- 
lepszym w nich smakiem, moc i słabość pęzlą ` 
wfkazywał . i niesłusznie przywłaszczoną w 
tym rodzaiu chwałę zaprzeczył (a). Gdzie o 
nieśmiertelnym Koperniku mówiono z po- 
` dziwieniem , gdzie wspóminańo Heweliusza, , 
pytano się mnie o ich naftępców. Uczeni 
Czechowie czytaią dzieła Polkie. "Tłuma- 
czący dziś Homera, czytał tłumaczenie ko- 
legi naszego, i zna cenę tey pracy. Jeden 
"m teraźnieyszych pisarzów Niemieckich, w` 
, xiędze o odmianach rządu Polfkiego , Pe- 


tersburskiey i Gettyńskiey akademii ofia- 


rewaney, źródło z którego czerpał, z taką . 
(szczerością uwieńcza : „Byłbym niewdzię- 
-. cznym , gdybym nie wyznał, ilem iftetnych 
odniósł korzyści z nieśmiertelnego dzieła 

Tadeusza Cząckiego o Litewfkich i Polfkich 


prawach. Xięga ta zawiera, w sobie pra« — 


wdziwy fkarb umieiętności; i tak dowci= 
pnie i rozsądnie napisana, naylepszym jeft 
dowodem, że Stanisław Aúguft nie mógł 
skarbów swoich literackich złożyć w go- 
dnieyszych, iak w ręku tego męża, który 
iuż z nich ftokrotne wydaie pożytki.,, (b) 

"Te krainy, te ziemie zlańe nie raz 
krwią naszych naddziadów, wieczne ich 
męftwa świadki; te fkłady, te zabytki za- 
- chowanych dzieł uczonych Polaków w ob. 
„cych nawet xiążnicach, to tak chlubne o . 
dawnieyszych i terażnieyszych rodakach na- 
szych zdanie zagranicznych ; rozmaite my- 
sli pócieszaiące nasiiyały moiey uwadze, 
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` Jeśli dla czułych dzieci osierociałych , <ka- 


źde wspomnienie , każda pamiątka rodziców 
ieft drogą; kto miał nieszczęście przeżyć 
swoię oyczyznę, W samém tylko rozważa- 
niu dawney iey wielkości i sławy znaleźć 
może pociechę. > 

Tu przebiegaiąc. myślą nayznakomitsze 
przodków naszych czyny; i różne tych kra- 
iów , połączonych niegdyś z naszem szczę- 
ścia koleie ,, zaftanawiaiąc się nad mocą 
wszyftkiem władnącą czasu i pezganeczer 


| nia, przypomniałem sobie te prawdy : 


ięzyk narodowy i nauki, są me 
cznieyszą narodów własnością i naydroż- 
szem ich dziedzictwem, iż dzieła rozumu 
są naytrwalszą ich sławą, które samo nas " 


„wet, twarde. przeznaczenie i czas wszytko 
| pożeraiący szannie 


, ż ani śla- 
du owych słupów i głazów, któremi zwy 
cięzka Bolesława ręka, oyczyzny . naszey 
dzierżawy ograniczyła; ięzyk, nasz w u- 


„ściech ludu tych osad, dotąd ieft zacho-. 


wany. Zniszczył czas zwycięzkie oyców . 
naszych. w kraiach tych pamiątki, zmienił 
iuż kilkakrotnie, nadane im uftawy ; porzą- 
dek świata i prawa, które nasz mędrzec 
odkrył, i wskazał ludziom w obrotach nie- 
bieskich, trwać będą do zgonu. świata. |. 
Utrzymuiące się dotąd w Czechach nau- 


cki, prawdę tę, iż zmiana rządu nie ief 


przeszkodą do utrzymania i rozkrzewienia 


| nauk w narodzie, którą czci godny nasz 


Prezes Wymowme: i uczenie dowiódł, sąsie=` 
A A> 
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dnym i bliskim , nie iuż tylko Greckim i 
- ; Rzymskim przykładem, <ftwierdzaią. : Nie 
maią wprawdzie uczone prace i dzieła Cze- 
chów tey powierzchowney okrasy i wynio- 
- słości myśli, iaką się chlubią innych naro- 
dów pisarze ; atoli niemniey są gruntowne 
i użyteczne, że śląchetna: proftota : równie 
w ich pismach , iak w obyczaiach pannie. 

Naród, który ma główną nauk, sztuk 
i umieiętności szkołę, gdzie trzy tysiące 
_uezniów doskonali się w rozmaitych umie- 


iętnościach ,'gdzie xięgarnie publiczne, dla 


licznego czytelnika codziennie są otwarte , 


naród z którego wielu nauczycielów słynie. 


dziś w ftólicy pańtw Auftryackich (c), który 


ma dokladnie i rozsądnie napisaną kronikę, 
który umie cenić moc i piękność Jliady , 


i wwłasnym ięzyku oyczyftym czyta Ho- 
mera, którego rękodzieła w dófkonałości 
Angielfkim wyrównywaią ; gdzie każdy we- 

_ dle nauki Galia , teraźnieyszego Zopira, ro- 


dzi się z widocznym muzyki organem, i ten . 


w krótkim czasie lekkióm ćwiczeniem z nay- 


większą łatwością rozwiia i wydoskonala (d); 


Naród ten w rządzie oświeconych i ko- 
„chaiących nauki i kunszta narodów, słu- 
szne mieścić się ma prawo. o © 

Ale naród, który w dzieiach swoich 
od naszych przodków swóy szczep i po- 
czątek wyprowadza z chlubą, którego wiel- 
ka część dziejów z naszemi' ieft wspólna, 
nad którym przez 'czas nieiaki panowali 
nasi oycowie , któremu naywiększy” dar nie- 

Tom ziz. B 
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bios, zaprowadzenie do nas Chrześciiańftwa, 


(az niem pierwsze nauk światło winniśmy, 


naród którego pafterze w Polsce i Prusiech 


|) pierwsi wiarę Chrześciiańfką: opowiadali , 


od którego przeniesione: na nasz ięzyk, 


. pierwsze mamy śpiewy , maieftat prawdzi- 


wego Boga wielbiące, którego mowa pobra- 
tyńfka ledwie w czem od naszey ieft różna; ` 


‘naród ten, oświeceni mężowie, na szcze*. 


gólnieyszą uwagę waszę zasługnie.. 

©- Nie zapuszczam się daleko bez prze- 
wodnika w krainę, mało mi znaną. Nadta 
niepewny ; iak będzie to przyiętem, co tu 
o narodzie. pobratyńfkim przywodzę , nie 
zgłębiaiąc dawney Literatury Czefkiey:; 
wspomnę dwa tylko dzieła: Kronikę i tłue=- 
maczenie  Jliady Homera, około których > 
właśnie w tym czasie mczeni tego narodu - 


pracnią (2). Był ten czas,- -kiedyśmy to tylka , 
. szacowali., co byłe obcem i cudzoziemfkiem, 


a każda rzecz obca, im z odlegleyszych przy= 
chodziła do nas kraiów, tem więcey była. 
cenioną: nareszcie sobie samym faliśmy 
się obcemi. „Przyrodny iednak wyciąga po- 
rządek, żebyśmy to naprzód, co ieft na- 
szem ,. oyczyftem i domowem, i co nay- 
bliższy z nami ma wziązek, znali i censé 
umieli, 

Wielu: w. różnych Wedi © maią Cze- 
chowie. swoich, dzieiopisów , w liczbie ich i 
naszego, rodaka - Paprockiego rachnią. CFA 
pierwsze atoli między niemi mieysce daią dziś 
Franciszkowi RPelcelowi , który od r» 
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aż do teraźnieyszych czasów dzieie króle- 
ftwa Czefkiego doprowadza. Nie -na domy= 
slach wsparty , nie dumny i chełpliwy , lecz 
fkromny i rzetelny kronikarz ten Czeski, 


początek swego narodu, pierwsze siedlifko 


wspólnych naszych oyców, ich rozłóżenie 
się po różnych ziemiach, i Słowiańfkiego 
ięzyka rozgałęzienie, opisuie w ten sposób. 
"> „Nie masz w świecie narodu, któryby 


tak daleko iak Słowiańfki, od Rakuzów i 


morza Adryatyckiego aź do łodowatego, a 
- tamtąd aż do Kamczatki. i Japonii, od Czar- 


nego i Kaspiyskiego, aż do Baltyckiego 


` morza , swóy ięzyk, swoię móc i sam sie- 
bie rozszerzył. Większą część Europy zay- 
imuią Słowianie. Za Dunaiem ziemia Dal. 
- macka , Bośniacka, Serbfka , Bulgarfka , Sło- 
wącka i Karwatfka, Słowianami ief osa- 


, 


dzona. W części Węgier ku Polsce i Mo- 


rawie zbliżoney , w Czechach, w Morawie , 

"w Luzacyi, w Sląfku górnym i za Odrą o-, 
siedli Słowianie. Polfka tak niemal wielka 
iak Rzesza Niemiecka, pańftwo Rossyyfkie 
w Europie naywiększe , są kraie Słowian- 
skiep ais : ZNA" 

- Gniazdo Słowianów wspólnych przod- 
ków naszych i pierwszą ich posadę , latopis 
ten, ftosownie do zdania Jornandesa , u- 
mieszcza ponad brzegami Wisły (g). Jmie 
ich nie od sławy , do którey w pierwszych 
zawiązkach sposobili się Słowianie , i w dal- 
szym dopiero czasie cnotą, orężem i wa- 
iecznością sławy nabyli, lecz od słowa, Sios 

| Ba 


{ 


] 
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wieni, czyli imienowani, fkromnie wywo- 
dzi (h). Naród ten od Niemieckich pisa- 
rzów , ze słowa łacińfkiego, gens, venden, na- 
zwany, w drugim iuż wieku słynął: od 


| niego morze Baltyckie Wenedyńfkiem , od 


niego góry, do których posadę swoię roz- . 
- szerzył, Wenedynfkie były nazwane (t). 
A kiedy ludności Słowianów , nadwiślane 
ziemie nie wyfłarczały, przeszli przy koń- 
cu piątego wieku od Wisły, aż do Dunaiu | 
i Elby, gdzie znalazłszy ziemię urodzay- 
ną i żyzną, niegdyś przez Boiów, Marko= 
manów i Szwabów dzierżaną , po większey 


W miarę rozszerzenia się Słowiańfkie- 
go narodu, rozszerzał się i dofkonalił ię- ` 
zyk Słówiańfki, który na pięć głowniey-- 
szych ięzyków, różniących się- w niektó- 
rych tylko wyrazach i wysłowienin, pisarz 
'ten podziela: Rufki, Polfki, Serbfki , Kar- 
wacki i Czefki. Rufkim ięzykiem Rossya- ` 
' mie, i część mieszkańców Polfki południo= 
wey; Polskim Polacy,. Slązacy „ Luzacza- 
nie; Serbfkim , Bulgary. , Bośniacy , Serbo= 
wie, Słowacy i Dalmatewie ; Karwatfkim . 
w Karwacyi, w Karyntyi, w Styryi i Kar- 
, nioli; Czeskim ięzykiem Czechowie , Mo- 

rawce i Słowacy Węgierscy. mówią. Tak 
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są rozległe w Europie Słowiańfkie dzierża- 
wy, tak ieft szeroko rozgałęziony i upo- 
wszechnieny ięzyk Słowiańfki. 
Starożytna pobożności dawnych Cze- 
chów pamiątka, pieśń sich nabóżna w dzie- 
<siątym ieszcze wieku złożona , dotąd zacho- 
wana, znayduie się i w tey kronice Pelcela. 
Osnowa tey pieśni iet naftępniąca : 


Boże! nasz Zbawco i naywyższy Panie ! 
Okaż ludowi twemu zmiłowanie : 
Niechay się cieszy pod fkrzydłami twemi , 
* Słodkim pokoiem i żyznością ziemi (l). > 


©. Pieśń tę nabożną naydawnieyszą w Cze 

-fkim ięzyku , którą lud prosi i błaga Opatrz- 
ność o pierwsze na ziemi dobra: pokóy i 
urodzay, podobnie iek Polacy pieśń Boga 
Rodzica, Czechowie przypisuią Woyciecho+ 
wi 8. arcybifkupowi Praskiemu: podobnie, iak 

Polacy mmieszczaią nie tylko w śpiewach 
* kościelnych , ale i w xięgach narodowych 
dzieiów , podóbnie iak pieśń Boga Rodzica, 
podziś dzień lud pobożny śpiewa. © = > 
>: Jeśli podobieńftwo w fkładzie i rysach 
twarzy ludzkich, a bardziey ieszcze podo- 
bieńftwo duszy, fkłonności i przymiotów, 
jedność obyczaiow , ieden ród ludzki , ieden 
i tenże sam szczep okazuie; taż sama po- 
bożność ku Bogu, taż sama szczerość , O- 
twartość , gościnność dlą cudzoziemców , 
też same cnoty i obyczaie dwóch tych po- 
bratyńfkich narodów , utwierdzaią zdanie 


I 
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dzieiopisa Czeskiego o początku wspólnych 
nam przodków. ; 
- Ale dlaczego dzieci iednychże rodzi- 
ców, rozsadzone w dwóch blifkich siebie. 
dziedzinach, wktótce ftały się sobie obce= 
mi i nieprzyiaznemi:! dlaczego synowie ie- 
dneyże matki, tylekroć zabóycze ręce w, 
bratniey krwi broczyli? skąd owe wzaie- 
„mne naiazdy, mordy, łupieftwa, zabory 
„nawet świętości, dwóch tych' narodów, 
które węzeł braterskiey miłości łączyć był . 
powinien na zawsze? czemu ta osada, ta 
córka Słowiańfka w wiecznym z matką swo- 
ią nie żyła pokoiu ? . Tenże los iest wszyft- 
kich rodzicielfkich narodów względem ich- 
osad ? Ach! są to wspólne naddziadów na“ 
szych "winy, są to- obłąkania, gwałty i i bez- 
prawia burzliwych namiętności, zaślepio- 
nych na nayokropnieysze w przyszłości wy- 
padki, których niebo nie mogło E 
bez kary. ; 
Tłumacz Czeski Homera rozpoczyna nier 
wszy p: Jliady padępuicyię wierze 4 


Achylla Peleowic hnew R Toa, EŃ 
Ktetyż prewelikan Achauyfkym pūsobil żaloft , 
" Mnożftwj na onen'swćt y rdatnych zprowodiw. „dufsj, 
. Hrdinowych, y pozanechaw gich mttwiny paftwć 3: 
Ptakim a psim. Y tak sé ewiomi konala wūle: 


Temiż właśnie słowami zaczyna Jiaię 
tłumacz. Polfki : ra < 
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Achilla, śpićway Muzo, gniew obfity w szkody, 
Który tyle klę(k ściągnął na Greckie narody ; 

Go mióftwo dusz przed czasem wtrącił do Erebu , 
A na paftwę dał sępom i psom bez pogrzebu; 
Walaiące Się trupy rycerfkie wśród pola : 

Tak wielkiego Jowisza spełniala się wola. 


Tenże sam tok wiersza, taż sama zgo* 
„dność i wierność w dalszym ciągu obu tych 
tłumaczeń ieft zachowana. sj 
Długióm wezwyczaieniem ucha i ięzy- 
ka, trzeba bydź oswoionym z mową Czefką , 
żeby uczuć moc i przyiemność w przekła- 
dzie Czeskim Jliady , wierszem sześcio- 
. miarowym, którego ró nie, iak Greckich i 
Łacińikich rytmów, fkład, wdzięk i pię- 
- kność na zgodności i dźwięku wyrazów do- 
branych , na iloczasie , czyli równych po- 
miarach słów i głosek zależy: Ale każdy 
Słowianin z uwagą czytaiąc ten przykład, 
zrozumieć i poznać w nim ięzyk pobratyń- 
_ fki może : a kto zechce znieść i porównać 
|. tłumaczenie Polfkie i Czeskie, znaydzie w 
obudwóch obrazy przyrodzenia i pierwo- 
tnych obyczajów świata, iednym ożywione 
. duchem, choć różnym pęzlem wydane : znay- 
dzie w obu moc i wielkość tworczego do- 
_wcipu zachowaną wiernie , i też same nie- 
mał wyrazy (m); a tłumaczeniu Polfkiemu 
wierszem rymqwym , większą ieszcze sztu- _ 
kę, większą trudność zwyciężoną i ozdobę 
, przyzna, 
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Nową piękność i przyjemność wfkaznie 
'ięzykom Słowiańskim, tłumacz Czefki Ho- 


mera w przekładzie Jliady wierszem mia- ' 


rowym. Jloczas, zgodność głosu , czyli iak* 
z greckiego mówiemy harmoniia „była nay= 
pierwszą pięknością wolney, i wiązaney 
mowy dawnych Greków i Rzymian, którzy 
wszyftkie słowa i zgłoski pod miarą prze- 
ciągaiąc, lub skracaiąc, wymawiali : ieftie- 
szcze własnością i koniecznóm prawidłem. 
iężyka Włofkiego, w którym też same sło- 
Wa z różnym przeciągiem wymówione , zu 
pełnie insze maią znaczenie (n). - i 
Piękność ta lubo mniey uważana w ję-. 
zyku naszym, nie przeto ief mu obca i 
nieznaioma (o). Móżeli bydź z pożytkiem 
przeniesioną do rymotwórftwa naszego, i 
pomnożyć w niém wdzięki? możeli tą zgo- 


dnością głosów nadać mowie naszey większą ` 


ieszcze przyiemność, i uczynić ią do śpie- - 
wania łatwieyszą ? zoftawuię to rozbiorowi 
A wyroczni naszych rymopisów, zoftawnię 


tych zdaniu, którzy koło wydokonalenia ię- | 


zyka oyczyftego pracnią. . „+, a : 
Jakże gorliwie i czule tłumacz Jliady 
Czeski, zachęca swoich rodaków do utrzy= 
mania i doskonalenia ięzyka narodowego !. 
„Na początku wieku dziewiętnaftego , mówi 
on w swoiey przedmowie, kiedy wszyftkie 
narody okoliczne szczęśliwych używaiąc o= 
woców pokoiu, chlubią się umieiętnością 


2 


- swoich ięzyków, i wszyftkie nauki w na- 


rodowym ięzyku doskonalą, my sławnych 


t 


"ma Literóturę Czefką. A 


przodków synowie, będziemyż tylko sarmi 
spoglądać na to oboiętuem okiem ? O prze- 
śliczny i szacowny od naddziądów naszych 
nam zoftawiony ięzyka Czeskiego narodzie ! 
Wzraftasz tak. buynie, iuż rozzieleniony 
kwitniesz , rozweselasz patrzaiących serca 
nadzieją , a wonią okolice napełniasz, iakże 
-_ óbfite wydawać będziefz pożytki! Ale nieftety 
. potomkom! Czarne obłoki zachmurzaią nie- 
bo, nagle zaciemnia się słońce, powftaie 
ftraszliwy wicher i gwałtowna burza, biią 
ognifte piorany, i naypięknieysze zarody „ 
kwiaty i owoce niszczą. Na tożeście przod- 

- kowie pracowali , uprawili i' zasieli te niwy! - 
(zginęły nayżyznieysze wasze posady. Wspa- 
 niały ray wsmutną zamienił się puftynią. Je- 
‘kła oyczyzna, a głos iey przeszedł głębo- 
ko.do; serc prawych synów: i powitali mẹ- 
 żowie, aby trofkliwe i nieuftanne o ięzy- 
ku i sławie Czeskiey mieli ftaranie. Uko- 
chani ziomkowie, wszyscy wedle ięzyka 


"_/ przyrodni bracia Słowianie! azaliż ieft w 


| świecie ięzyk iakiego narodu, któryby fta- 
 rożytnością, wymową, obfitością, ozdobą , 
przyiemnością i rozszerzeniem się po wszy - 

o , ftkich „świata kończynach ,; ięzyk Czefki 
przewyższał , a' zwięzłością „ słodyczą , 
dźwiękiem i nótnią greckiemu wyrówny- 
wał? A ieśli my Czechowie , większą od 
innych narodów dofkonałością ięzyka nasze- 

go sprawiedliwie chlubić się możemy , z ja- 


(> kąż gorliwością, ochotą i nieuftanną pracą 


powinniśmy się ftarać i usiłować, żebyśmy 
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tak ozdobną i poważną szatą, to ieft ięzy-' 
kiem naszym narodowym , poftać : ducha 
ludzkiego, czyli iego myśli w naukach i 
umieiętnościach przybierali i wyftawiali na 
widok? I gdybyśmy tego nie czynili, ha- 

niebną względem óyczyzuy za tyle iey do- 

brodzieyftw popełnilibyśmy niewdzięczność. 

Byli, niedawny czas temu, byli tak wyro- 
dni synowie, że się wftydziłi własńey mat- 

ki ięzyka, chcieli go zagubić w więczney 

niepamięci, i obcy nad niego“ przenosili. 
O wy ! w których ieszcze tleie iaka ifkierka' 
wdzięczności dla oyczyzny , i macie serce. 
Czefkie, pracnycie wedle sił i darów uży- 

czonych wam od pana, abyście sławę w na-- 
rodzie waszym pomnożyli, i dobrotliwey 
matce waszey żiemi Czeskiey, za niezli- 
czone iey dobrodzieystwa wysługiwali się 

' mawzaiem ; przeymnycie wiernych synów 

oyczyzny współbraci waszych“ przywiąza- 
mie i czułość , a ftaraycie się rozszerzać , 

dofkonalić i uświetniać ięzyk ftarożytny , od: 
przodków sławnych wam dochowany (9).» ~ 
Nie można z pewnością sądzić o lité- 
_raturze Czefkiey, z dwóch tych dzieł, któ-. 
rem wspomniał: atoli i z tego com tu m - 
nich 'przywiódł , widzimy, że naród Czefki 
utraciwszy od dawnego iuż czasu samo- 
władność swoję polityczną , nie stracił z nig 
yazem gorliwości i przywiązania do nauk, 
„i ięzyk oyczyfty w pierwotney czyftości 


dotąd zachował. 


A 
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Zbliżam „myśl moię do rzeczy , która 
jet pierwszym, oświeceni mężowie, prac 
waszych i troskliwości przedmiotem. Oba- 
wiać się, ani pomyśleć nie można, aby ię- 
zyk, którym od morza Adryatyckiego aż 
donowey: Zemli rozmaite mówią narody , 
miał kiedy zaginąć; ale nie idzie tyłko o 
zachowanie tey naydroższey dziedzictwa na~ 
szego cząftki. Pracowity i ftaranny gô- 
spodarz nie na tem przeftale, aby tylko 
utrzymał w całości zoftawione mu od przod- 
ków dziedziny : rozszerza on ich granice , 
własnym ie znoiem uprawia, kształci, przy- 
ozdabia, i coraz do lepszego ftanu przypro- 
wadza. Jakiekolwiek w tym celu mądrość 
wasza świetli mężowie, przedsięweźmie spo- - 
soby, zdaniem moiem , literackie z uczone- 
mi Słowianami związki, wzaiemne znosze- 
nie się i wzaiemne udzielanie sobie świa- 
tła,zawarcie, iż tak powiem,ogólnego żwiąz- | 
ku wszyftkich ięzyków Słowiańfkich , nay- 
dzielnieyszym byłyby środkiem do ufkute - 
—cznienia tak wielkiego zamiaru. 


' Bydź może , iż. moc przywiązania. do 
sławy utraconey oyczyzny, zbyt pochle- 
bne w przyszłości wyftawia mi nadzieie , 
lecz niefkończone z tego uczonego związku 
przewidnię, i śmiem rokować pożytki. Jak- 
że rozległe otworzyłoby się, uczeni Mę- 
żowie, pracom waszym pole! nie iednę iuż 
naówczas niwę, lecz wszyftkie ziemie po 
przeftrzeni Kuropeyskiey Słowianami obsa- 
dzone, wspólną z niemi uprawialibyście pra: 
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cą, a nieobliczone z nich plony i doftdtki . 
byłyby wszyftkich pokoleń Słowiańfkich 
wspólnem dziedzictwem. 

„Jak przymierza narodów , ułatwiaiące 
wzajemne płodów ziemi i przemysłu za- 
miany, niewyczerpane dlą nich otwieraią 
bogactw źródła , tak związki uczonych, na- 
wzaiem sobie udzielaiących , myśli, poftrze- 
żenia i wynalazków, niefkończone dla nauk 
` i oświecenia korzyści przynoszą. Wszyscy. 
uczeni , których ieft celem ulepszenie i do- 
fkonalenie rodu ' ludzkiego, iednę fkładaią 
na świecie społeczność , i ktokolwiek szú: 
ka prawdy, pomnaża massę wiadomości u~ 
AEAT ma prawo do niey należeć: ale 

ı których ieden duch, ieden zamiar nau- 
i ożywia, i, „jednym mówią ięzykiem, są 
pokrewni, są bracia, są naybliższemi tey 
społeczności członkami , i tem ściśley węzeł 
ten braterski łączyć ich powiniem. 

"Ogólny ten związek ięzyków Słowiań- 
fkich , dla każdego z nich w szczególności, 
byłby dziwnie użytecznym. Wszyftkie ię- ' 
zyki Słowiańskie uważane. bydź mogą, . iak ` 
gałązki iednego szczepu ,. do różnych prze- 
' niesione kraiów , i na różney ziemi zasa- 
dzone , które podług tego, iak s4 pielęgno- 
"wane, kwitną i wydaią owoce. ` Plon i ob- 
fitość z nich iednego , byłaby natenczas 
wszyftkich plonem , bogactwo iednego by- 
loby wszyftkich bogactwem, niedoftatek w 
jednym zaftępowałaby drugiego obfitość. Nie 
. przybieralibysmy natenczas słów: z obcych 
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- jezyków , żadnego z naszym nie maiących 
podobieńftwa. ' Wzięte niedawno: z sąsiedz- 
kiego ięzyka wyrazy: przedmiot, przed- 
fawienie, na mieysce objektu i prezentacyi ; 
( wfkaznią nam właściwe źródło. Słowiań- 


sczyzny, gdzie ich szukać mamy. A kiedy 


Słęzak nawet mówi świecznik , nie lichtarz,. 
Czech: zamiaft kopać fundamenta, mówi 
- kopać nd dom zakłady , przypominaią Po+ 
lakom własne ich słowa zaniedbane. Wre- 
szcie zgłębiaiąc źródłosłowia i, przyrodze+ 
nie każdego w szczególności ięzyka szczepu 
Słowiańfkiego , porównywaiąc ieden z dru» 
gim, rozważaiąc fkładnią i własności Wy- 
razów , i wyciągając z nich pierwiaftki, zna- 


lazłby- się z czasem klucz, czyli sposób 
| ułatwiaiący zrozumienie kilku razem ięzy= 
ków, za pomocą którego Słowianin umie= 


iący, dobrze ięzyk swóy oyczyfty s zrozu*= 


miałby wszyftkie z nim pobratne. A na. > 


wzór Słowiańfkich, mógłby się wynaleźć 
klucz innych także ięzyków , wziąwszy ie 
w. osobne oddziały : i tak naprzykład do od- 
działu Rzymfkiego, należałyby ięzyki : £a- 
cińfki, Włofki, Francuzki, Hiszpański , Por- 
'tugalfki i tym pokrewne; w óddziełe Cel- 
tyckim umieściłyby się: Niemiecki, An- 
` gielfki, Hollenderfki, Szwedki, Duńfki, i 
znich pochodzące; w innym oddziele Gre- 
cki, w innym miałyby mieysce wschodnie 
ięzyki. Tym sposobem życzony od wszy- 
fikich , od wielu uczonych z usilnością szu- 
kany klucz ogólny ięzyków , lubo nie tak 


a 
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powszechny , żeby za iego pomocą można 
było umieć: wszyftkie ięzyki, zdatny ie- 
dnak do zrozumienia ich kilku razem, a 
tem samem wielce użyteczny , mógłby bydź 
wynaleziony. 

W celu ułatwienia znajomości: wszyft- 
kich ięzyków Słowiańskich, ważne i pier- 
wsze w tym rodzaiu dzieło napisał Jmć P. 
Łinde, zacny nasz kolega i ziomek. Umie- 
ścił w nićm wszyftkie ięzyki Słowiańfkie, 
bo wszyftkie, zdaniem iego , takie mają do 
siebie podobieńftwo , iak iednego oyca i ie- 

dney matki dzieci rozproszone po rozle- 
> głych kraiach, pod różnem niebem i pod 
różnym rządem żyiące; umieścił razem i 
tych narodów ięzyki, z któremi łączą Sło= 
- wianów , nauki, kunsztą, handel, i. prze- 
znaczenie: ale przez wdzięczność i przy- 
wiązanie do sławy: narodu, wśród którego 
ieft urodzony i wychowany , dał pierwszeń- 
ftwo ięzykowi Polskiemu. 

W porządne szyki uiąwszy całą mowę 
Polika, na drobne rozebraną cząftki, wy- 
wodzi. on każdego słowa ród, znaczenie , 
„moc, znamie, 1 spokrewnienie z innemi : 
każdego wyciąga pierwiaftek , pod każdem 
słowem iego używanie w uczonych i, po- 
tocznych pismach , w nsypospolitszych na- 
wet :przysłowiach opisnie ; a lubo po X. 
Kopczyńtkim wyznaie, iż nie ma co przy: 
dadź do grammatycznych prawideł, te ie~ 
dnak wskazuie w obszernych przykładach. 
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Dziwić się trzeba, z jaką pracą prze- 

- biedz on musiał złote Literatury Polfkiey 
i/żelazne dla niey czasy , 'ówe kwitnące i 
żyzne, toż zarosłe. chwaftem i cierniem nia 
wy , żeby z pierwszych snop btiyny , z dru= 
gich przynaymniey kłos iaki zebrał; z jaką 
cierpliwością nie iuż tylko uczone dzieła , 
lecz i bałamutne , nudze, i nic nieznaczące 
W innym względzie pisma, przymuszony 
był czytać. Każde z nich, mówi on, było 
dla mnie ważnem: wada nawet dzieła , czę- 
fto w moim celu: ftanowiła iego' zaletę; ani- 
by znalazł słów: potocznych, ‘wieyskich , 
rnbasznych;* dwuwykładnych, gdyby byt. 
pismami temi pogardził: Jak ów wędro- 
wnik niezrażony żadnemi niebezpieczeń« 
<ftwy i trudami, który nie same zwiedza 
naypięknieysze pod słońcem Anzonńfkie kra- 
iny, ałe z nienasyconą ciekawością i nieu- 
ftanną odwagą przebiegi opuszczone ftepy i 
dzikie puftynie, żeby tylko choć iednym 
krzewem, choć iedaym kamykiem, fkarby 
rzeczy przyrodzonych pomnożył. | 
7 Poświęcił tey robocie Pan Linde nay= ` 
pięknieyszą część wieku, i inne pracy ro- 
dzaie , które sława rychley zwykła uwień - 
czać, i któremu świetnieyszy los“ życia 
obiecywały : przeniosł nad własny pożytek, 
przysługę dla wspołrodaków i wszyftkich na- 
rodów Słowiańfkich. Przychylne dla niego 
Hrabiego Jozefa Ossolińfkiegołwzględy, dom 
iego, dom przyiaciela nauk otwarty dla u- 


3 czonych, zbiór xiąg i rękopism Polfkich do 
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dwudzieftu: tysięcy wynoszący , sposobność . 


znoszenia się z uczonemi Słowianami, ich 
rada. i przyiaźń, ułatwiły,pracuiącemu wfzy- 
ftkie pomoce (9). Nakoniec po dziesięciole= 
tnich. trudach dokonane dzieło czeka sądu 
waszego i świadectwa uczeni mężowie|,'z 
którem ma iśdź. do; potomuości; czeka na 
hoyne przyłożenie się Słowianów ; żeby dru* 


kiem. powszechnemu użytkówi. oddane bydź. 


moglo. Mąż któremu Polika wzniecony/di 


rozszerzony 'w wieku zbiegłym winna smak 
nauk: przyiemnych , i dzielne zachęcenie do 
nich młodzieży, chciał pierwszą W ułatwie- 


niu wydania tego dzieła mieć wdzięczność: 


póydzie , śmiem się spodziewać, :Za tak świe- 
tnym wzorem, Komu tylko iężyk oyczyfty» 
chwała i nauki Słowianfkie są miie. 

«1 Nowa ; dzieiach rozumu- i oświecenia 
świata zaczyna się i wsławia początek wie- 
ku dziewiętnaftego Epoka. Swiatło nauk i 
wiadomości, zwyczayną rzeczy.ludzkich ko= 
leią, rozniosłszy swe dobroczynne promienie 


od wschodu na zachód i południe, dziś pół- 
noc oświeca. Uczonych Germanów dzieła, 


doyrzałe i gruntowne w każdym rodzaiu ; 
których ulubionym i iedynym zdawały się 
bydź przedmiotem same prawdy odwiecziie, 
twarde i głębokie nauki ; zdumiewaią dziś 
znaiomością kunsztów i wybormym w nich 


smakiem dawnych właścicielów sztuki, a` 


chełpliwych przekonywaią, że cznłość, sło- 


dycz i przyiemność w pisaniu, nie iednega ' 


tylko narodu szczególnym ieft udziałem (+). > 
Widzieć 


LI 


GRĄ 
A 
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Widzieć się daie we wszyftkich kra- 
iach Słowianów ślachetną gorliwość i zapał 
do nauk. SERA 

Monarcha naypotężnieyszych na półno= 
cy narodów Słowiańskich, powszechną ich 
szczęśliwość na oświeceniu gruntnie: ną 
iego fkinienie dawne odradzaią się i wię- 


, kszey nabywaią świetności, nowe powftaią 


] 


Akademiie Słowiańskie. Panuiący Słowia= 
nom nad Wisłą i Odrą, 'Towarzyftwo pra- 


_ eniące około wydofkonalenia ięzyka naro= 


dowego i rozszerzenia w nim nauk pożyte- | 
cznych i przyjemnych, pod naywyższą swo. 
ię opiekę przyiął łafkawie. Zbliżasię szczę- 
śliwa pora od wielu przepowiedziana: na 


północy nauki ftałe mieć będą siedlifko , i 
z północnych do innych kraiów przechodzić 


będzie ich światło (s). A kiedy wszyftkia 
Słowiańfkie narody z nayoświeceńszemi u= 


biegaią się do nauk i nabycia w nichsławy; / - 


potomkowie Słowianów równie waleczno= 
ścią, iak nankami w obliczu całego świata 


_ słynących, w ślachetnym tym zawodzie pier, 


wszemi bydź powinni. 


o 0 Po 
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3 PRZEPISY 0 


. d : 


(a.) Jly a long temps , que les Frangois se 
piquent d'avoir une ecole de peinture , et ja- 
mais ils mont mis en doute, quelle: ne fiut la 
premiere du monde. C'est un juste milieu; 
disent-ils , entre la triste severitć de Pecole 
italienne et la brillante incorrection des éleves 
de Rubens. Amon avis les François eurent 
quelques grands maitres , mais jamais d'ecole. 
die Poussin, le Sueur , le Brun, brillerent tour 
À tour, mais leur- génie- disparut avec eux s 
er ne laiba pas ces traces profondes, ce 
grand caragiere, que Raphaël et les Carraches 
imprimerent aux beaux siecles de la peinture, 

` Lettre un Etranger sur le Salon 
1'8e 4787. 


W dalszym ciągu tego listu opisuie autor; ` 
malowania i rzeźby, wystawione wówczas na 
' widok pupbliczny w Paryżu, i o kaźdćm dziele 
podług wartości znaiomie i doskonale sądzi. 


Z: 


(b) Es wiirde undank von mir seyn, wenn 
ich nicht hier den wefent lichen Nutzen gelte- 
hen wollte , den mir das unfterbliche Werk des 
edlen Grafen Thaddius Czacki unter dem Titel: 
O:Litewskich i Połskich prawach w, Warszawie 
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1800, 4to Il. Tomi, diber die Littauifchen'und 
Pohlnilchen Gefetze verfchaft hat, Dieses Werk 


' enthält einen wahren [chatz von Gelehrfamkeit, 


und [o vielem kritifchen Fleifse, so vielem 
scharfsinne bearbeitet, dals es den beften Be- ` 
weis giebt der hóchltlelige König Stanislaus 
habe feine litterari[chen Schätze in keine wiir- 
digern Hände geben können, da lie bey die- 
fem gelehttem Gelchichts-und Staaténforfcher 

gewifs hundert faltige Zinfen tragen. 
a Jos. Jekel, Poklens Staats= 

; veriianOerungen. 

j(c) Prohaska Anatomii  prolesser. w Aka- 
demii Wileńskiey : Złobicki professor Litteras 
tury- Ozeskiey : Knobloch nauczyciel sztuki le-- 


czenia bydląt, są urodzeni Czechowie. 


(3) Doktor Gall mniema, że wszyfikie 
skłonności, złe i dobre przymioty, oddzielne- 
w mózgu maią organa, których kształt powierz- - 
chowny na czasce głowy widzieć się daie: z. 


"tych organów wnosi i poznaie każdego czło» 


wieka [kłonności, i znakomitsze talenta, Zopyt 


sławny fizyonomifia Grecki, widząc pierwszy, 
_ raz Sokratesa, przypisał mu naygorsze [kłonno- 


ści, a gdy przytomni śmiać się i urągać z jego 
nauki zaczęli, takim byłbym, rzekł cnotliwy, 
mędrzec, za iakiego wziął mnie Zopyr ,. gdys 


= bya się: rozumem i filozofią n nie rządził, 


(e) Nowa kronika Czeska, w ktereź pri- 
sick, obywateliew zemie Czoske od pocatku, 
Cz 
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aż do mynegósich casu wyprawuge Frantifsek 
Martin Pelcel aúd kral. /Czeske ucene spole- 
ćnofti w Praze 1791. Homerowa Jliada z Rec- 
kóho gazyka prelozena do Ceskeho od Jana 
Negedleho , -Gys. Kral. radneho, Profelsora 
Literatury Ceskć na wysokich szkołach Praz= 
skych w Praze 1802. ' $ 


| *(f) Kronika Czeska Bartłomieia Paproc= 
/ kiego pod tytułem : Dyadochas ginak poslau- 
pnost Kniźat a Kraluw Czeskych a w (sech 
tróch stawiw slawnóho kralowstwi Czeskćho. 
Drukowana w Pradze roku 1602. 


(e) Abortu Vistulæ fluminis per immensa 


spatia „Vinidarum natio populosa consedit.” 


„fornanóes erebus Goth. 


2 (h) Nassi kronykari tomu chtégi, zeby to) 


gmeno od słowce słowa pochaźelo , żeby tedy; 


Ślawóne a neb Slowane, tolik gakoby rekl- 


slawni, słowiitni, slawy plni , wyznamienàwalo.; 


Ale toho ćasu, kdyż se Slowanć gmenowatj 


pocali, gelste żadnych slawy, hodnych skutkii, 
pro ktorćby w Swóte se byli osławiłi , ne do= 
wedli. Gini zase toho domnóni gsau, że od 
slowa, proto że gednoho gazyka, a tudy ged= 
nech slow w reci używali , Słowanć slauli. Ale 


giny Slowanskeho gazyka spitowalel ma tom. 


słogi, Żeby Słowanć od słowce, sluty, slauti 


sweho gmóna nabyli, ażeby to tolik , gako- 


słoweni, to iefigmenowani, że tak neb ginać 
slauli, a se gmenowali wyznamęnayalo, Josè 
Dobrowski in dissertatione, 
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(i) Sinus Venedicus , montes Venedi, 
( Ptolomeus in Geographia. 
(k) Quia m o Pater diceris Bohemus, 
dicatur et terra Bohemia. Cosmus. 1. Ć. 
* (1) Hospodyne pomiluy ny, ` 
Jezu Kryfie pómiluy ny, ? 
"Ty spafe wiseho mira 
Spasyz ny y usłyss 
Hospodyne hlalsy nalsye, 
Day nam w syem Hospodyne 
Zzyzn a mir wźemi 
Krles, krles, krles. 
. , (m) Też same imiona przymiotne: Gro- 
mowładny , rychłonogi ,modrooki i inne. Na 
pszełożenie 'Kalchasa, iż nie wprzód uśmierzy 
się gniew Apollina. aż porwana w czasie woy= 
‘ny Troiańlkiey Chryzeida, oycu będzie wró- 
coną, Agamemnon tak odpowiada w języku 
Czeskim: ; 28 
Nikdył zlowefstce nic gsy mi dobrćho ne préd- 
= powjdal! > 3 BRE ; 
Wzdycky prorokowat gen zle, tot mjlo ti bywa ; 
Dobrého nezwestowals mi słowa, y nesplnil - 
nikdy ! 5 K 
Ano y prorokugje Achayskym nynj gi Klasas , 
Protoże żalosti dał gim welikć Dalekostrelec, 
Ponewadz ga prey za dceru Chryzowu wyplaty” 
stkwostnć i 
Nechtćl gsem wżył, że gi w domé swém radegi 
chowati żadam : 
© mnocho wice sy gi prey. waże neż Klitemne= 
k Sy. eon; 
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Nicméné z patkóm gi dam, coż lepe zdali se byti 


Radćgi chcy, by se zachowal, neż aby zahynał 


> narod! 


Zawsze ty , widzę, iefteś nieszczęścia prorokiem, 


I nienie umiesz dla mnie zwialiować przyiemnie, 


Każdy twóy czyn i wyraz serce rani we mnie y 
Teraz nawet rozgłaszasz pomiędzy Achiwy, 
Jż dlatego zarazą Feb ich trapi mściwy , | 
Żem zatrzymał dziewicę, okupem wzgardziłem. 
Posiadanie tey branki, Yid mi iet miłem, 
Byłaby moig w domu We iedyną , 
Większą niż Klitemnefira . 
Ale gdy trzeba , oycu oe ia do ręki, 


Bo wolę całość nie. nad iey wsżylikie waziękie 


y= 


Minerwa łagodząc goier ac od ; 


. do niego de te słówa : 


rai Z 


Bohynć modkacki Aene mu bawia rkaucy ; 


Snebe twug rkrotjc hnówglem prifla , daśli sy: 


l rjcy; ; ; 
Bohynć beloruk'a mê k tobć wyslala Mera, 


Milugjcy oba w frdey swóm, oba opatrugjcy; 


Medle! wady nech wlsjej é aniż rukau mece wen 
tahniż, ' 


Ale slowy ho.'stup; y se wadshnjm, gakkoli 


sam, chces: ( fiati : 
Ga pak, ti predpowjdám , coż må se w gifiotó 


Trikrát tolik że wcas tak sięwioojeh nabudes 


dart. 


Za toto pohanenj; gen se zdrż, abud posla- 


[sen namto! 5 (kaz: 


Naceż odpowedćl gi Achyllęs. aradon 
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„ Sluf(smo uposlechnaut gest walsecho Bohyne 
slowa; 
Ackoli w frdey wre hnew, nebo lip gelt po- 
slufsnu byti, , 
Bohů kdo poslulsen geli , tent od.nich= zas wy- 
slyfsen bywa! 
Rekl; y na rukowet' swau strjbrnaw, 
; ; yderi) rukau, 
Preweliky pak w polswu dał meć, słow pos 
slufsen gsaucy , 
Atheninych , genż w tom se w Olymp vbrala 
zpatkem ` - 
K Bohům ofiatnym, W dim hromowládného: 
Zewla. 


w Nna o modrooka Minerwa tak rzecze: 
niew twóy uśmierzyć z rozkazu 


ŻY =Ą Ra; 


s rzyszłam 
> Junony , 
Jey Achilles, iey Atryd równie ulubiony. - 
Nie ruszay miecza, do krwi niechciey się zaż . 
 pędzać; > > 7 
Lecz słów, dla czci obrony; możesz nie. 
oszczędzać; = 
Wierz mi, bo to bydź-musi, że dla tey ofiary ; 
` ITrzykroć będziesz drogiemi nagrodzony dary ;. ` 
Tylko bądż nam posłuszny, gniew uhamuy, 
* srogi. AE Ez 
A Palladzie Achilles mówi prędkonogi: 
„ Choć cały gniewem pałam 5 lecz rozum o= 
 firzega, 
Jż ten błądzić nie może , kto bogom ulega: 
| Kto na rozkazy bogów nie zatyka ucha, 
"Tego wzaiem talkawe niebo chętnićy sluchay 


- Prośbę twoię mam w sercu wyrytą głęboko: ) 
- Skłonię glowa, byś pewna była moiey chęci , 


Z 
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To wyrzekłszy”, przefiaie na Minerwy radzie , 


PESEL silną rękę, i miecz w pochwy 
kładzie : 

A poselfiwo bogini odprawiwszy s swoie, ` 

Do bogow śpieszy, w górne Jowisza pokoie. 
Jowisz [kłania się na prośbę Tetydy bła- 

gaiącey go, aby się zemścił obelgi iey syna 

Achillesa, i dał mu sławę, a Troianom zwy- 

cięstwo : A: | 


Gå pak se pofiaram, gak bych to ma w 
_ skutek 


'Nuże by ty se diwerila , giż ti pakmi ar 
Nebo mé neywetfsi tot pred Bohy znamenj bywa: 
Nepromenny, a ne klamawy, i i wyplnćn wzdycky ` 
Onen byl slib, gegź pokynutjm kdy klawy gsem 


-slj TA å 


- Propowódćl „on bede Kronowec cernym 
Wlasowé Ambrofyctj panownjku se shrnuli k 


predu 
Na cele nesmr tedlném , aż se zatras Olympus 


welky. 


g *., e . . . 


Tey, na stwierdzenie słowa używam pieczęci,- 


Przed bogi i przed ludźmi: znak ten ie. Ez 


nieczny. 
To wyrzekł i brwi zmarszczył o: pan od- 
wieczny. 5 


Podniosły się na głowie nieśmiertelney „dósy i 


Wstrząsł się Olimp, i całe zadrżały niebiosy. 
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(n) Naprzykład słowo ancora wymówione 
Z przeciągiem, znaczy żeszcze, wymowione krót- 
"ko, znaczy kotwica. 


(4 Szczęśliwsi od wielu innych Słowaków 
są Czec 1owie, gdyż w Grammatykach swoich za 
bacznością professorów swych Prafkich ; pier- 
wotną Prozodyą, a zatćm harmoniią dyalektu 
swoiego zupełnie od dawna wyłuszczoną i opi: 
saną utrzymuią. Prozodya ta z prozodyą dya- 
lektów Słowiańskich obrządku Greckiego ogól- 
nie się zgadza, i takąż do dziś dnia narod 
Czeski zachowuie. Wszakże kto wie, przy- 
naymniey w ogólności, co to ieli prozodya ,' 
'.dopieroż kto się przynaymniey w jednym ię-. 
zyku zna na niey, kto ma w muzyce cożkol- 
wiek, a dopieroż ku stosowaniu tonów prze- 
Ćwiczone ucho; ten i muzyczne miary czyli ta- 
kty, i wszelakie wfiępuiącego i zstępuiącego 
głosu ftopnie rozeznawać, a przynaymniey 
czuć może. Kto dotego, przez czas nieiaki 
-~ - dobrym akcentem mowiącym współziomkom 
(- swoim, a nawet i samemu sobie pilnie i z fto- 


| sowną uwagą przysłuchiwać się zechce, iaki czas 
iton, tym i owym syllabom zwykł się po- „AA 


wszechnie. i iednoftaynie dawać; Kto nad to 
wszyftko , innych Słowiańskich dyalektów , a 
przynaymniey iednego z nich, a osobliwie 
maszego Ruskiego z bacznością na akcent i 
barmoniią iego ma świadomość, ten łatwo do- 
firzeże tego i uzna, Że w naszym ięzyku, tak 
žal i w innych harmonicznych , iedne syllaby * 
są długie, innę krótkie, zatóm idedne się 


* 
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głosem podnoszą, a inne zniżaią, Postrzeże i 
to, że i u mas w sameyże prozie, miary pro-* 
zodyyne, czyli harmoniczne,- wszędzie się z. 
sobą zbiegaią i fiykaią. Obaczy i to , że po~ 
mienione miary na podobieńfiwo , daymy to 
łacińlkich , znakomicie się czuć daią , iak „wi~ 
dzieć można * afepniacjm przykładzie. 
Sicelides Musae, paulo majora canamus ; 
Non omnes arbulia juvant, humilesque myrice: 
‘Si canimus sylvas, sylvæ sint consule dignae.: 
Ultima Cumæi venit jam carminis aetas, - 
Magnus ab integro. seclorum nascitur ordo. 
Jam redit et virgo , redeunt Saturnia regna „ 
Jam nova progenies coelo demittitur eR 
"u modo nascenti puero, quo ferrea primum 
Desinet, ac tota surget: gens aurea mundo , 
Cafia fave Lucina: tuus- jam regnat Apollo: 
Teque ae decus hoc aevi, te cónsule inibit, 
Virgil. Ecloga IV. 
Nuż wór skie Muzy , do wyższych weźmy się 
rzeczy, 
RA gaie wszyscy lubią, tamaryszki, i i krzewie l 
poziemne? 
Jeśli śpiewamy lasy, niech będą konsula godne, 
Schodzi iuż reszta czasów, podług anoi wie= 
szczby Kumeyskiey: GLAREZEŃ 
Wielki też wcale nowych iuż wieków wszczyna. 


się obieg. 
ae się powraca Astrea’, powraca KaóLóSEWĆ 
Saturna, UG wysoka: 


Już nowe plemie niebo -dla ziemi, spuszcza 


na Literaturę Czótką. 43. 


‘Tylko nam nasze dziecię , Pad któróm wprzody 


żelazny , 

Zeydzie ród, a w całym ród złoty świecie „nas 
stanie. 

Gzysta Lucyno hoduy: wój. oto. kré luie Apollo, 

Wszakże ten zaszczyt wieków , pod wiek twóy 
konsulu wzniydzie. 

O Prozodyi i harmonii ięzyka Poljkiego ; 
Br zez Tadeusza Nowaczyńfkiego Piiara, 

- (p) Na pocatku wieku dewetenasteho kdež” 
narodowć okolni blaże ného z pokoge wyply= 
wagicyho owoce pożywagj vmićnim a gazyka 
- swego Sslechótnjm se objragice, «my Slowinych 
piedkiw synowć gedynj nedbale na nê patriti 
budem. O překrasné a predrahć nam od dódiw 
 poziistaweńć gazyka Ceskoho Syme! Tyt k 
wzriistu se mós , tyt se zelenas az srdce se 
smege, a cele okolj w wiinitwć s zalibenjm se 


kocha; o gak hognć pożitky budes wydawaty: 


z.sebć! Ale beda potomkům! w tom slunce ga- 
'.sm6ć'se tmi, diwoka wichrice banrj, strafsliwa 

ruraćna. se hrnau, baure pocjna , hromowe bù- 
"eicy, bigi. — O giż gest po osenj po hognych 
pożyteych wafsjch dedowć sławnj, protoliż gelt 
swe semeno syli? —Spanily rág se w smutnaù 
premènil paufstil Tut wlast prónaramnau lj- 
tostj a *Żalostj zkormaucena , — Sebrawlsi se 
w ukosti swć k srdcym onde a onde poziista- 


tych prawych Cechii wola. — I wyslyseli hlas 
gagi, a krik gegj wnikl w ufsi a 'srdce gegich 
hluboko! I staupiwlse muzi, aby mrakoty za=: 


I 


446 © mRZubroka: 
pudili, ne ustalau pracusj pey o zw eloben 
vmenj a gazyka i o slawii Ceskau!! 
Medle kraganć , a wlsichni podle gazyka 
prjbuznj Slowanć milj , zdaliz nekterćho narodu 
gazyk we swćte se'maleza, ktoryzby tento Celky 
starozytnostj, dallsj po wssech sweta konci- 
nach rozlsjrenostj kwymluwnostj, wetlsj scho- 
pnostj, gadrnau kratkostj, slow naobycegnau . 
hoynostj., spanilau ozdobnosij, prigemne zwu- 
cy ljbéznostj, plinauycy lahodnostj , hrmotem 
'a gekem slow k*wócy smêrugicych prewysso- 
aś ? ktoryzby rowen gsa nalsemu. gak w zwuku 
a wznessennostj, tak i w lahodnostj , kratko- 
stj a nenucenćm 'sluw/iporazowanj Rzeckemu se 
riiwnowal ? Gestliże tedy my Cechowć dosko-- 
„nalofimi gazyka sweho nad “gine narody pra- 
wem se honosyti miżem, zdaż nam chtiwau: 
a ochotnau wóli, neustalau pracy, o to mi- ` 
łowaty ne należj, abychom tjmto odewem kra 
snyń a ozdobnym, to gef gazykem swym 'i 
anyfsłenj ducha lidského , to gest vmenj prro=* 
djl a wystawili? — A kdybychom toho neci-. 
mili, byłaby to newecnost Wlasti wrażedlna! 
Nekterj ( o nezdarnć płćmć ) gesste pred neda- 
wnjm casem za twig gazyk , Włlasti matko 
mila, se stydjce, w zahubu i w zapomienutj 
wecne ho uwesti usylowali! O wy ktćrj gelste 
giskricku wdećnosti k własti cytice, a srdce 
Ceskć maté, 'o0 pracugtez snaźnau bedliwostj 
wedle hriwny od Hospodina sobć swerene , 
aby gste slawu w narodu swem rozmnożyli i 
matce swé dobrotliwé zemi Geské, za prex: 
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mnoha dobrodinj odmónne se odsluhowali,swych 
„ spolubrahj srdce wzdólawagjce, a gazyk fa- 
rożjtny od predkń slawnych wam dochowany 
fslechijce a rozlsirugjce, 


q) Wyznaie P. Linde z wdzięcznością , 
ik wiele winien ułatwionych trudności wzglę- 
dem Słowiańsczyzny uczonym Czechom, Zło” 
/bickiemu i Dobrowlkiemu. 


- (r) Dowodem tego są dzieła ; Winkel- 
mana, Mengsa, Sicklera, Lefsinga, Gesnera, 
Wielanda i innych Pisarzów Niemieckich. 


| (9 JI faut convenir avec impartialité » 
cest du nord aujourd hui que nous vient la 
` lumiere. © ? 
Efai sur U histoire Litteraire Je Pologne. 
par M. D. 
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O niektórych szczegółach , W ymagdiąci ych 
pilnieysaćy baczności , przy zakłada. 
niu konduktorów na budowlach mie- 
szkalnych , Karola Kortuma , czytana 


na posiedzęniu publicznym Zgrona. 


wdzenia Przytaciół nauk: 


Dnia 5go Grudnia 1505 roku. 


= OR 


TĄ Li 


| o DEER a 


nie dawno zeszłego , Konduktory Fran= 
klina, iako naynżytecznieysze liczone 


bydź mogą. Smiała myśl filozofa Amery- 


kańfkiego, przepisuiąca płynowi elektry- 
cznęmu ścieszkę , którą z chmur na ziemię 
przechodzi, przyięta wkrótce w Warszawie 
zoftała; i powyftąwiano konduktory w ró- 
żnych mieyscach, podług zasad tegoż fis 
zyka. Takiemu urządzeniu. fizycznemu , 
z czasem kształt symetryczny usiłowano 
 madadź ; nie wszyscy iednak trudniący się 
ftawianiem konduktorów , architektami, a 
razem i fizykami byli; naftąpiły ftąd ro- 
boty takie, w których iftotnego zamiaria 
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uchybiono, przez niezachowanie przepisów, 
które względem płynu elektrycznego, z do: 
świadczeń wyciągnięto. 

` Można widzieć w tem mieście budo- 
wle, iedne, w których wierzchnie części 
kominów nad dachem, czyli otwory dymo- 
wych kanałów, nie są połączone z głowniey- 
szą częścią konduktora : drugie, W których 


konduktory od 4. do 8. ftóp są niższe, niż - 


otwory dymowe: inne, w których przezor- 
"ność nadto przesadzona, dachy; iuż kru- 
szcem pokryte, opasała leszcze prętami 
kruszcowemi. | 
|, Takowe oddalenie się od prawdziwych - 
zasad, coraz więcey powtarzane, a do tego 
w rzeczy, w którey praktyka zteoryą nay- 
ściśłey połączone bydź powinny, było mi 
powodem do zrobienia ninieyszych uwag. 
Znane są po wiekszey części ogólne- 
przepisy względem końduktorów ; okażę 
więc pewne tylko szczegóły, wymagaiące - 
pilnóy oftrożności w fizycznem ocaleniu bu- 
 -dowli od gwałtowney mocy piorunów. ` 

* Rozumiem , że tu nie trzeba dowodzić, © 
iż płyn działaiący w piorunach, ieft tymże 
samym płynem, iaki przez machiny elek- 
tryczne wydobywamy: ©: 0. 

- Zaftanawiaiąc się nad uzbraianiem bu- 
dynku przeciw piorunom, uważać trzeba , 
„że otwory dymowe są powszechnie nay= 
wyższemi punktami na budynkach, i że 
sdym,: sadze, rozgrzane W kominach po=" 
wietrze, lepszym są przewodnikiem płynu 


% 


Piesi 
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elektrycznego, niżeli zewnętrzne powie= « 
trze atmosfery , i zwyczayne materyały 
budynku, lecz nie tak dobrym, iak kruszce, 
5 ‘Tak więc osadzać potrzeba konduktory 
kruszcowe na budynkach , aby przeszkodzić ` 
własności przewodniczey w ciałach komin 
wypełniaiących. Dogodzi się temu zamia- 
rowi, gdy kominy , równie iak wszyftkie 
wierzchołki na domach, opatrzone będą z ró = 
wną dokładnością prętami kruszcowemi , 
„połączonemi ściśle z głównym kondukto- 
rem. er 7 
Można się łatwo przekonać w pokoiu, 

o konieczney potrzebie takiey oftrożności , 
za pomocą machiny elektryczney. -Całem 
tego przygotowaniem będzie komin sztu= 
czny ; to ieft rurka śklana, dwa albo trzy. 
cale długa , nakształt leyka zrobiona. Zeby 
cóżkolwiek  podobieńftwa kanałów dymo- 
wych na budynkach , wyftawiała, okopci. 
się ona wewnątrz, na wzór sadzy komi- 
nowych, i w doświadczeniach tak ftawiana 


bydź powinna, aby ze e ciąg powietrza A 


łatwy miał przyftęp. 

Doświadczenie ższe. Zapalony papier, 
lub hupka , mocny dym daiąca , przykrywa 
się kominkiem. Po urządzonem spółkowa- 
niu hupki, z zewnętrzną ftroną butelki Ley- 


deyskiey, dobrze naładowaney , zbliża się - . 


szybko do dymu wyższym otworem wy- 
chodzącego gałka, czyli konduktor we- 
wnętrzney ftrony butelki, 


_ Naftąpi 


+ 
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Naftąpi wyftrzał , i mocna iskra eleka 
tryczna przeydzie przez kolumnę dymu, ` 
na dwa albo trzy cale długą, do hupki , 
czyli do podftawy kruszcowey. Równie mo- 
cna iskra ledwoby przeszła przez samo po- 
wietrze , w odległości cala iednego, W tem 
więc doświadczeniu, dym zaftępuie miey- 
sce przewodnika przeźroczyftego , czyli bara 
dziey excitatora, z ; ' 

Doświadczenie gie. Przy utawiońym 
kominku sztucznym , w tym samym sposo- 
bie, iak w doświadczeniu pierwszem, drót 
„kończaty u góry , równey: wysokości z ko 
 minkiem, osadza się na podftawie kruszco» 
wey, w calowey odległości od kominka. Ża 
szybkiem zbliżeniem butelki Leydeyskiey 
do kolumny dymu, z przeciwney ftrony 
drotu, iskra prźez dym przechodzi, i ož 
biera sobie raczey dłuższą drogę do podfta- 
- wy krnszcowey , bo dwa lub trzy cale wy- 
noszącą przez kolumnę dymu, aniżeli przez 
_ cal ieden powietrza, do kończaftego drótu. 

Doświadczenie zcie. Podobny skutek 
naftępnie, gdy wyftrzał bywa kierowany 
do dymu pionowo , na cal odległości od kon= 
duktora kończaftego. > 

Takie doświadczenie robiąc w ciemno 
ści, daie się widzieć zwyczayne światło na 
drócie, gdy się butelka zbliża szybko; nie 
może jednak drócik całą ilość elektryczna» 
ści z butelki wyciągnąć w momencie, i wy 
ftrzał naftępnie przez kolumnę dymu. Jeżeli 
zaś butelka zbliża sie do dymu powoli, tą 

Tom rz, ) 
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wyciągnięta z niey będzie elektryczność i 
drótem i dymem bez wyftrzału, X 

Doświadczenie 4te. Nie zmieniaiąc od- 
degłości, przedłużyłem drót na cal ieden, 
` nad otwór kominka , ftąd fkutki byby takie. 


/ ze) j 
| 1. Zbliżaiąc butelkę do dymu ukośnie, 
ze ftrony, dymu, drót kończafty nie mógł 
przeszkodzić przeyściu iskry elektryczney 
przez dym, lubo na końcu drótu pokazy- 
wało się światło, ` 
2, Zbliżaiąc- butelkę nagle w kierunku 

pionowym, iskra obierała sobie drogę raczey 
przez rót, niżeli przez kolumnę dymu: ie- 
żeli iednak dym był gęfty v to iskra czasem 
„przez dym przechodziła. ŻE 

+. 5. Zbliżaiąc butelkę ze ftrony drótu, 
w jakimkolwiek kierunku, zawsze wyftrzał 
przez drót naftępował. RS 

Doświadczenie gte. Osadziwszy nakoń-= 

cu dróta kulkę kruszcową, też same wy- 
padki naftępuią, co w poprzedzaiącem doz 
świadczeniu, ale krótsza będzie droga ifkry : 
bo koniec nieoftry , nie tak łatwo-elektry- 
czność ciągnie. GE ŻĘ 


= Doświadczenie bte. Jeżeli drót, czyli | 
'konduktor, na cal oddalony w przeszłych 
doświadczeniach, zbliżony będzie na ćwierć 
cala do kolumny dymu, zawsze przez drót - 
ifkra elektryczna przeydzie, w jakimkolwiek 
kierunku urzadzenie wyfrzału naftapi, i 
czyli drót ief. zaoftrzony , lup nie. 
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Doświadczenie zme, Toż samo wypa- 
dnie zagiąwszy koniec drótu, poziomo nad 
kominek sztuczny. 

Doświadczenie gme. Zniżony zaś drót o 
pół cala od wierzchu kominka sztucznego , 
rzadko przeszkodzi przeyściu. iskry przez 
kolumnę dymu. 
|. Doświadczenie gte. Takiż drót przysu- 
niety bezpośrednie do samey ściany komin- 
ka , równe fkutki okazał, iak w doświadcze= 
niu poprzedzaiącem. 

Ze nie tylko dym, ale też płomień , 


sadze, powietrze przez ciepło rozrzedzone, . 


maią niepospólitą zdolność przeprowadza- 


nia płynu. elektrycznego , okaznie WE 


_ czenie naftępui ące. 


Doświadczenie żote. "Osadzić przy kno- 
cie palącey się świecy , drót od zewnętrz- 


ney ftrony butelki Leydeyskiey idący ; zbli- 
żać nagle konduktor wewnętrzney strony 
butelki do płomienia świecy; naftąpi wy- 


firzał z przyduszonym odgłosem, w zna- 
czney odległości od drótu, przez rozrze- - 


dzone powietrze i płomień. 


Tym sposobem można wydobyć iskry. 


elektryczne >na 5. 16. calów długie, cho- 
ciaż z małey: butelki. 

W doświadczeniach tego rodzaiu , wię- 
.cey znaczy natężenie płynu elektrycznego 
w butelce , niżeli iey wielkość. 


Butelka, w którey część obłożona 5o.. 


tylko calów kwadr: wynosiła zupełnie, czyli 
Ma go. ftopni elektromiaru Henleya, nala- 
Da 


saara 
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dowana, i przy krótkiem społkowaniu po= 


między wierzchami butelki , dała iskrę zna | 


czną na 5. calow długą ; a butelka maiąca 
106. calów obłożenia, natężenia zaś tylko 
45. ftopni, i przy kommunikacyi dłuższey » 
słabszą i krótszą wydała iskrę, a częfto na- 
wet cicho wypróźniona była. 

Porównywaiąc pokoiowe doświadczenia 
lektryczne, z zadziwiaiącemi fkutkami 
gwałtówney mocy piorunów, przekonać się 
można, że równe ieft ftopniowanie zdatno- 
ści w ciałach , do przeprowadzenia natural- 
` néy elektryczności między chmurami izies 
mią, iak i elektryczności sztuczney w na- 
szych machinach. * 

W przeciągu lat 0. ile pamiętać moge, 
/ uderzył piorun 12.. lub 13. razy w budynki. 
tego miafta. W kilku takich uderzeniach », 
pilnie ode mnie rozważanych, znalazłem 
widoczne ślady drogi piorunowey przez ka- 
nały w kominach. 

Jednego razu padł piorun w dom dre- 
winiany, przy którym rosła lipa równey 
wysokości z kominem tegoż domu ; gałęzie : 
iey świeże i liście zielone , ledwo na czte- 
ry ftopy od komina oddalone były: piorun 
jednak obrał sobie raczey drogę przez dym 
kominem wychodzący , niżeli przez drzewo 
pełne wilgoci. : 

Drugi raz ugodził piorun w dom dres 
whiany , którego kominem dym wychodził. 
"Tuż przy tym domie, murowany budynek- 
© 10. ftóp wyższy , nie poniosł żadney szko+* 
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dy. Odległość wyższego muru od komina, 
piorunem uderzonego W drewnianym domie, 
wynosiła ftóp 18. Zapewne w tém zdarze- 
niu, piorunowa chmura nie inad kamieni- 
cą , lecz ze ftrony dworku drewnianego cią- 
gnęła, a zatem słup dymu ftał się przewo- 
„dnikiem elektryczności , iak w wyżey przy- 
toczonóm doświadczeniu 4tem. ` i 

Joną razą, przebiegł piorun przez ka- 
'nał komina , do warsztatowey izby ftolarza. 
Okoliczności tego przypadku godne są wspo- 
mnienia: Piorun rozdzieraiąc podłogę szybkim 
pędem, iuż drzewo zapalił. Stolarz nazwi- 
fkiem Nieman, nie tracąc przytomności w ta- 
kiem zatrwożeniu, sam ieden gasi ogień 
od piorunu zaięty, i dom zupełnie ocala. 
 Jawny to ieft dowód, zbiiaiący przesąd 
szkodliwy , że piorunowego oguia ugasić nie 
podobna. 

O iednóm ieszcze zdarzeniu w, tem 
mieście namienię : zabił piorun trzech tra- 
czów , którzy tarli na otwartem mieysch 
= drzewo na deski. Piła, którą robili zaftę- 

 puiąca konduktora, i drzewo bynaymniey 
naruszone nie były. Smutny był widok 
śmierci nagłey trzech razem pracowitych 
ludzi, nauczył jednak iawnie , że pasy że- 
lazne mogą bydź z pewnością używane do 
konduktorów , zamiaft prętów. 

Jeżeli te przykłady przekonywaią, że 
dymowe otwory nad dachem , zwyczayną 
są drogą dla piorunów, w budynkach nieo- 
patrzonych konduktorami, tedy równie 6* 
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kazuią, że ta dróga nie ieft doftateczą dla 
wolnego ich przeyścia z chmur na ziemię , 
i że nie ocala budynków od niszczących 
spuftoszeń pioruna: ftąd wypada konie- 


|, czność opatrzenia wszyftkich kominów pre- 


tami kruszcowemi, spolonemi z kondukto- 
rem głównym, aby poddadź naypowabniey- 


szą do przeyścia drogę płynowi SAR 
cznemu. 


Doświadczenia pod Nrem 8. i 9. ozna- 
czone , okazuią , że pręty kruszcowe w kon- 
duktorach, nie mogą bydż niższe, niżeli 
są otwory kominów : bo inaczey iskra pio- 
runu nie mogłaby dosięgnąć takich prętów 
bez rożwalenia, lub uszkodzenia komina.. 


Jeżeli dla gęftości kominów , nie na. 
każdym kominie osadzony konduktor, to 
przynaymniey komunikacye konduktorowe, 
czyli pręty nboczne, przez wierzch komi- 
nów blifkich przechodzić powinny. 

Zburzenia od piorunów. zdziałane, wie- 
lorakie bywają, można ie atoli na dwa 
gatnnki podzielić, - Albo piorun zapala, 
gdy natrafi na ciała palne, albo też związek 
w ich częściach niszczy. 

Można także uważać dwie przyczyny 
tych zburzeń : albo ciała nie maią propor- 
cyonalney obiętości do ilości płynu elektry- 
cznego, albo też różnorodne ich cześci, 
nie. są w równym epa przewoinikami 
tegoż płynu. 


rig 
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Doświadczenie £tte. Wałeczek z.twar- 
. dego drzewa, na ieden cal długości, TOZ- 
sadzony będzie z wielką mocą przez wy- 
ftrzał z butelki Leydeyskiey, maiący ie- 
dnę ftopę powleczenia,, ieżeli dwa droty 
w kierunku włokien drzewnych, tak weń | 
wprawione będą, aby końce ich we srodku 
drzewa, o kilka tylko liniiy oddalone były 
od siebie. Ciężar fto funtów nie uczynił- 
by. podobnego skutku. = > 
Doświadczenie £zie. Jeżeli wałeczek 
ieft z miękkiego lub spróchniałego drzewa, 
tedy podobny wyftrzał nie rozedrze prawie 
wałeczka , lecz zawsze wydobędzie z niego 
znaczną ilość gazu wodorodnego ( Gaz hy- 
drogene), który przy końcu odiemnie, negative, 
elektrycznym pokaże się w płomieniu, cza- 
sem na cal ieden długim. Wydobywanie się to 
gazu wspomnionego , powszechną ieft przy- 
czyną pożarów przez piorun zdziałanych I 
prawie w momencie rozszerzaiących się. 
Doświadczenie tzte. Jeżeli zaś przez 
całą oś wałeczka przechodzi drót iedno- | 
ftayny , to wtenczas włókna drzewa będą 
nietknięte, ani się z niego wydobędzie i 
zapali gaz wodorodny. 3 
Doświadczenie £4te. Butelką Leydey- 
ską na dwie ftopy obłożenia maiącą , mo- 
żna zapalić hupkę, lub spróchniałe drze- 
wo, ieżeli łańcuch odbieralący, złożony ieft 
w części z drótu kruszcowego, a W części 
zikolumny wody, lub szpagatu wilgotne- 
go. W takowym razie nie słychać huku, 
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ale tylko wyftrzał okaże potok światła , za- 
miaftifkry. Takim sposobem proch ftrzel- 
niczy, prędzey zapali się, aniżeli przez 
bateryą r2ito ftopową, winuym urządzeniu 


takim potokiem elektrycznym, z trudnością 


zapalony bydź może. 


- Jm większa zachodzi różnorodność po- 
między częściami konduktora; tem zna- 
cznieysze okaże się szerzenie ifkry na bok, 
i środkowy punkt zepsucia związku w cia- 


= dach, zawsze tam naftąpi, gdzie wyftrzał 


' m lepszego przewodnika, na słabszy prze-/ 


chodzi. A zatem naydofkonalsza iedno- 
ftayność, czyli iednorodność w częściach 
konduktora od otworów dymowych, i od 


wszyftkich wierzchołków domu, aż do Zie- 


mi nieuchronną ieft koniecznością. | 
' Prawda, że mimo tego, nie potrafimy 
zatrzymać gwałtownego przechodu wyftrza- 


łu piorunu z kruszeowego konduktora , 
‘do ziemi lub wody , iako do słabszych prze- 


wodników , a przeto zdarzać się mogą Wy- 


* ftrzały w. spodzie konduktora: ale oddali- 


wszy nieco koniec dolny w konduktorze od 
budynku, podzieliwszy go na kilka odnog 
pozakrzywianych nad ziemią w różnych 
kierunkach , żeby większa obszerność. zie- 
mi w ciągłey komunikacyi z konduktorem 
bydż mogła; zniszczy się, albo osłabi, 


rozebrany na większą powierzchnią impet 


płynu elektrycznego. . 


_ spółkowania. Proszek zaś żywiczny , łatwy”. 
| do zapalenia przez małą przeskakuiącą ifkrę, 


Sa 
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= Głębokie zakopanie tych odnóg w zie- 
mi, ieft niepotrzebne. Rozchodzi się płyn 
elektryczny , przy dotknięciu się powierz-' 
chni ziemi, zawsze cokolwiek wilgotney. 
"Pasy ołowiane, zdatnieysze są na takie 
odnogi konduktorów., niżeli żelazo, które 
prędko w rdzę się przemienia, ale powierz- 
chnia pasów ołowianych , przynaymniey. 


dwa razy taki wymiar mieć powinna, iakte > 


iet w prętach żelaznych.  « zg IE 
Składaią się chmury tak, iako mgła, 

z cząftek bardzo słaby związek między sob zk 
maiących, i prawie bezprzeftannie odmie 
niaig poftać swoię. Konduktory nasze z ciął 
a rzadkich , nie tak łatwo wyciągaią płyn a 
elektryczny, iak z ciał przewodniczych 
 fałych. Zeby to po części naftąpić mogło, 
trzebaby, żeby chmury daleko bliżey zie- 
mi ciągnęły. Opieraią się chmury o wierz- 
chołki gór Karpatfkich, i nawet o same 
źródła Wisły. Mimo tego, grzmoty tam 
gwałtowne bywaią. W odległości 1o. ftóp 
-òd nayoftrzeyszego konduktora; czuły élek- 
` tromiar Benneta pokaznie ftan elektry- . 
czny atmosfery pod czas chmury, przez 
nadgłownik przechodzącey. Po każdem bły- 
śnienin , znikaią te znaki elektryzacyi , i 
ftopniami powtórnie przybywają, aż do 
` nowego pokazania się błyfkawic. 

~ Były przykłady, że w mieysce na 40 
_ fop od konduktora: oddalone , uderzył pio- 
'aun. Nie trzeba przeto bydź zaufanym, 


sę Rozprawa 
że jeden kóniec konduktora nad budynkiem 
w znaczney rozległości działa do koła. 

Nie ieft też celem konduktora, żeby 
przeszkodził wydobycim się błyfkawicy , lecz 
żeby w przypadku takowym w blifkości y 
wygodnieyszą był drogą dla wybuchaiącey 
ogromney ifkry elektryczney , niż inne 

części budynku , i przeto , iżby go ocalał. 
Zatem końce wierzchnie w kondukto- 
rach spiczafte , widlafte, nakształt krzyża, 
korony, gwiazdy, albo z gałką na wierz- | 
, chu, podobny skutek sprawuią , lecz pro- 

porcyonalna liczba ich bydź powinna do 
* wielkości domu. Osadzone bydź maią na 
wyższościach i otworach kominowych , i 
„łączyć się z sobą Č). = 

(5 Moc piorunu nie może bydź dokładnie: 
wyrachowana, ani naywiększa: ilość wy- 
- dobywaiącego się: płynu elektrycznego o- 
graniczona. Nie masz iednak przykładu, 
aby pręt żelazny, grubości pół cala , cho- 
ciaż przez gwałtowne uderzenie piorunn , 
zepsutym był całkiem. Może czasem wierz 
chni jego koniec, albo i spodni , zwłaszcza 
gdy są kończafte, nadtopić się cokolwiek. 
Przeciwnie zaś liczne są doświadczenia ; 
że cieńsze pręty sprowadzały piorun bez ża- 
dqego uszkodzenia swego, a zatem wymiar 


RZ 
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C) Na budynkach bez: kominów, radziłbym 
nie większą odległość , iak “stop 40. od 
pręta do pręta. 
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pół cala, można uważać za doftateczny , 
w prętach konduktorów żelażnych. BER 
~ Za prawidło przyiąć potrzeba , że grub: 
szym bydź powinien konduktor krótszy, niż 
dłuższy. Równy wyfrzał bateryi elektry- 
czney , który ftopił 6. calów ftalowey ftro- 
ny klawikortu, teyże samey ftróny 12. 
calów , w części od końca t Æ. tylko nad- 
topił , a 18. calową ftronę ledwie rozpalił 
do czerwoności. : y= 
Doświadczenia ze zńacznemi bateryami 
elektrycznemi czynione, daią nam poznać 
inne szacowne konduktorów kruszcowych. 
własności. = - A 2. JRZTMA 
Zdatność  konduktorów w przeprowa- 
dzaniu płynu elektrycznego, według ich 
powierzchni raczey , niżeli według massy, 
uważana bydź powinna. 
Przepuszczałem równie mocne iskry 
'bateryi 64. ftopowey , przez dróty złote , 
' srebrne , miedziane, żelazne , teyże samey 
długości, i teyże samey grubości , okrągłe, 
i spłaszczone. Okazało się, że większa część 
okrągłych; aniżeli spłaszczonych, zepsnta 
była; a zatem pasy blaszane, na trzy 
` cale szerokie , uczynią lepszy fkutek w prze- 
prowadzaniu płynu elektrycznego do zie=, 
mi, niżeli pręty pół cala grube. Rasy ta-: 
kie mniey kosztuią , łatwieysze ich ieft u-, 
rządzenie : bo można ie gwoździami do mm- 
oru, lub ściany przybić ; ale zachować póź. 
trzeba „pilną  oftróżność s aby wszyftkie czę- 
ści pasów takich, dobrze spoionemi były. 
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Rdzą lub inną przyczyną przerwane cóż- 
kolwiek spółkowanie , sprawuie nieuchybne 
muru uszkodzenie w tych mieyscach. 
Konduktory miedziane , daleko lepsze 

są od żelaznych. Miedziane dróty dwa ra- 
zy mocnieyszą ifkrę uytrzymuią, niżeli że-. 
lazne, tegoż samego wymiaru. Rozpalona 
miedź mie rozrzuca ifkier, iak żelazo. Przy- 
naymniey do budowli publicznych, których 
| zachowanie ważnym ieft przedmiotem , nie 
- trzebaby żałować kosztów na zaprowadzenie 

` miedzianych konduktorów , iako. dofkonal- 
'szych. Połówa tylko wymiaru konduktorów 
żelaznych, doftateczna ieft na sporządze=- 
nie miedzianych. Š 

< Jeżeli przewodnik zniszczony zoftanie 
przez gwałtowną iikrę elektryczną, nie dla 
 przerwaney w częściach iego komunikacyi , 
ale tylko dla małey obiętości swoiey , to: 
niszcząca moc ifkry częfto zoftawia bez szko- 
dy inne ciała mniey zdatne na przeprowa” 
dzenie elektrycznego płynu, na których ta- . 
ki konduktor spoczywał. Częftokroć drót na 
śkle wyciągnięty , fkalcynowałem zupełnie , 
przez bateryą elektryczną, a śkło w cało= 
ści zoftało. Jeżeli zaś drót był przerwany s 
śkło po przepuszczeniu iskry, w drobne 
cząftki |potrzafkane zoftało. Choćby więc 
konduktor na domie osadzony , dla małey 
swoiey obiętości , poniosł szkodę przez pio- 
yun, niekoniecznie wypada -z tego powodu 
uszkodzenie domu , wyiąwszy., gdyby w bli- 
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fkości była massa krnszcowa, na którąby ` 
część ifkry przeskoczyć zdołała. =: 
"7 Na wielu budynkach blaszane rynny » 
inż są znaczną częścią konduktorów ; przy- 
dawszy do nich pręty wierzchnie przy ko- 
minach, i połączywszy spody z ziemią, iuż 
tém samém opatrzone byłyby doftatecznie 
takie budynki przeciw gwałtowności pioru- 
nów. Oddzielne pręty w takich przypad 
(kach, od samey ziemi aż do góry idące» 
wcale są niepotrzebne. CZE f 
Równie dosyć ieft poprowadzić od da- 
chów kruszćem pobitych , pasy blaszane na, 
| trzy cale, do otworów kominowych; i pasy 
do samey nemi Z BODO a Ea, 
* Profte są, ale taiemne drogi , któremi 
natura działa. Widzimy skutki około nas 
wydarzaiące się, śledziemy częftokroć ich 
łańcuch, ale na pierwsze przyczyny, na. 
ogniwa początkowe, czyliż nątrafiamy? Jma- 
 ginacya chwyta pewne pozory, i podług 
utworzeń własnych, chce wyiaśnić źródła 
zadziwiaiących zdarzeń w przyrodzeniu. 
Różne są tłumaczenia sposobów , przez 
jakie płyn elektryczny , dzielność swoię w 
chmurach wywiera. Własności butelki Ley- 
deyfkiey , tak , iak zlektroforu, ftosowane były 
do teoryi piorunów. Własność kondensatora » 
wynalazku sławnego Volta, który znaczną 
ilość płynu elektrycznego przytrzymać mo- 
że, i okazać zmysłom naszym przez samo 
przesunięcie ‘tabliczek swoich , czyliż nie 


mogłaby bydź użytą do wykładu piorunów % 


P 


Gaw = Rozprawa: 


wdz.Jeft >" teoryi kondtsatora , równie 
iak i elektroforu, że natężenie elektryczne , 
(Ç intensitas.) ieft zawsze w ftosunku odwro- 
tnym ze zdolnością elektryczną (capacitas), 
czyli że iedna rośnie w miarę, iak druga 


słabieie ; każda chmura uważaną bydź może ` 


za rozszerzoną konduktora taflę „ wielkiey 
powierzchni, lecz słabego związku , 'a z in- 
ną równoległą chmurą, wyobraża podobień- 
ftwo. kondensatora, czyli pary tafel. Każda 
poiedyncza ana, dla ruchu swego, raz 
wierzchnią, drugi. raa spodnią taflę układu ' 
kondesatora może wyrażać, podług. odoso- 
bniania, czyli izolowania się, lub bliższe-. 
go położenia względem mass innych chmur, 
albo samey ziemi, która ieft iakoby powsze- 
chną ogromną spodnią. taflą , kondesatora. 
w pierwszem. położeniu zwierzchnią, w dru- 
giey spodnią. taflę konduktora zaftępuie. 
Dopóki chmury robiące układ konden- 
satora , są blifkie siebie w równoległem po- 
łożeniu, nie dadzą żadnego znaku zbyte-- 
cznego zgromadzenia elektrycznego płynu: 
ponieważ w takiem położeniu. zdolność ( ca- 
pacitas ) doszła do naywyższego ftopnia swe- 
go, a natężenie ich elektryczne, C intensi- 
tas ), ieit têm samem naymnieysze: nie mo- 
gą więc niszczyć się przeciwne sobie elek=- 
tryczności dwóch tafel. Jeżeli zaś iedna 
z nich odsunie się, albo odmieniaiąc równo- 
ległość , nachyli się pod kątem pewnym, 
wzmoże się wtenczas natężenie , w ftosunku 
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oddalenia, lub wielkości kąta, a zdolność /. 


teyże tafli zmnieyszy się w tym samym 
ftosunku : przeto chmura, która fkłada ta- 
fię odosobnioną naylepiey , odda płyn elek- 
tryczny , ieżeli + E; lub odbierze, ieżeli 
- FE. naybliższemu przewodnikówi. Takim, 
przewodnikiem może bydź druga chmura; 
przeciwnie elektryzowana , albo sama zie- 
mia. Stąd można zrozumieć przyczynę, dla . 
którey mała tylko liczba piorunów , aż do 
"ziemi dochodzi : bo naywiększa. część elek= 
trycznego płynu, rozchodzi się w samych 
chmurach, przez wzaiemne wyładowanie 
żchmury do chmury. (© 000 ios 
Gdyby cała massa: chmur, iednę tylko 
ciągłą wyftawiała taflę, tedy płyn elektry- 
czny, przechodziłby iedynie do samey zie- 
mi, i naftępne wyftrzały piorunowych ra- 
zów, byłyby coraz słabsze: ale powsze= 
chne doświadczenie przeciwnie pokazuie. 
Kiedy chmury piorunowe, zgromadzo- 
ne pod, punktem nadgłownym  mieysca 
(zenit ), nagły: deszcz spuszczaią , daie się 
widzieć za każdym wyftrzałem pioruno- 
wym , powiększanie się deszczu. Taki fku- 
tek ieft dowodem niszczenia się po części, . 
czyli opadania ( pracipiłatio ) chmur na dół, 
i że wyrzuty elektryczne przykładaią się 
do utworzenia deszczu , iako do produktu 
tegoż rozkładu. Jakoż w iftocie, chmury 
bardzo grube i gęfte wtenczas nikną częftą - 
w mogżencie. ok 
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Takową chmur rozsype wyftawia do- 
brze, przepuszczenie ifkry. elektryczney 
przez butelkę dymem napełnioną. Rozkła- 
da się dym ifkrą, a wewnętrzne ściany bus l 
telki pokrywaią się wilgocią, 

Nie można tu nie wspomnieć bez uczu- 
cia wdzięczności , że w pierwszey epoce 
tak użyteczńego wynalazku Franklina, 
Stanisław August, całą rozległość zamku 
tuteyszego opatrzył konduktorami , których 
urządzenie, za wyborny wzór uważać mo- `: 
żna. 
„Oby Warszawscy obywatele! skrapiali 
łzami czułości popioły iego, za każdym 

widokiem atmosferyczney burzy. 
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` Na dzicie Filozofi od czóst upadku ieg. 


8 u Greków i Rzymian, aż do epoki 


odrodzenia nauk. Służący za przy- 
ście, od przedfławionych inż. syftemów 
Moralnych ftarożytności, do wykładu 
nowoczesnych systemów. mo 
© ralnych. Rozprawa czytana na 
|. posiedzeniu publicznóm, przez 5). Ka 
| Szaniawjkiego, członka Towarzyfiwa. 


N 


Po skróconym wykładzie systemów mo% 
ral nych starożytności, oraz przed- 
ftawieniu ducha inftytucyi religiyno - mo+* 
raluey Chrystyanizmu, pozoftaią ie- 
szcze do wyłożenia syftemy moralie: po< 
Źnieyszych filozofów , którym zwyczay na- 
„dał przyjęte nazwifko nowoczesnych. 
Prace ich w tey mierze, oznaczone 
piętnem ducha prawdziwie filozoficznego, 
zaczynaią się dopiero z wiekopomną epoką 
odrodzenia nauk. Kilkanaście opłaka- 
nych wieków przedziela tę pożądaną chwi- 
lę od owego zachodu światła, które roznie- 
cił twórczy gieniiusz Greków : w przeciągu 
Tom nz. AR 4 
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tak długiego czasu, nauka moralności w je*, 


dnym tylko. syftemie Alexandryyskim uka- 
Zuie nieiakąś poftać umieiętney tearyj. 


Zoftaie nam więc na dzisiay mniey powa-- 


bny udział pracy. Wypada zdziczałe prze- 


biegać otłogi, nim zbliżemy się do pol - 


przemyślną zażyźnionych uprawą. Trzeba 
(tu zaftanawiać się nad tą upokarzaiącą 


z przerwą rozumowych i moralnych udofko- . 


palen: uważać w niey koleyne nafępftwa 


chwil zachodzącego światła, wzmagaiącey | 


się pomroki, zupełnego zaciemnienia, 1. 


"słabey oświaty, co bliską zwiaftowała zo- 
rzę; trzeba wyśledzać po odległych hory- 
zontach ( widzokrągach ) przechody zble- 
dnionych promieni, w owey nocy pamię- 


tney, co zdawała się wieczyftem światu 


"zagrażać panowaniem. 


Ale wart ieit uwagi myślących “ludzi 
ten obraz zamętu , który poprzedzał epokę 
dofkonslszych utwarzań. Otwiera on pole 
do ważnych poftrzeżeń, wniofków i prze- 
ftrog; łączy się z naypamiętnieyszemi w 


'dzieiach świąta wypadkami; daie pod wzęlę- ' 


dem politycznym, religynym, moralnym i 
rozumowym zupełne wyiaśnienie przy- 
'czyn, których wpływ wszędzie nas ieszcze 
otacza. Przedftawienie iego potrzebnem ieft 
koniecznie dla zachowania ciągu uwag nad 
filozoficznemi usiłowaniami około obwaro- 
wania moralności; ciągu który od teo- 
rycznych poftępów oddzielanym bydź nie 
3 j 


j 
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może , ieżeli chcemy zgłębić przyczyny , 
dla których w tey przerwie kilkanaście wie- 
ków zaymuiącey, nic wcale nie zrobiono 
“dla udofkonalenia umieiętności moralney, 


Postępuiący upadek Filozofii. 
Grecy ukazali pierwszy i w dzieiach 
iedyny widok ludu, co od naygminniey- 
szych zaczynaiąc wyobrażeń, w krótkim 
trzech wieków przeciągu , obiegł całe pole 
naybyftrzeyszych spekulacyy , do iakich 
wznieść się własnemi siły zdoła rozum , 
*nieukrzepiony przyzwójtym doświadczeń i 
dofirzegań zapasem. Smutnym dla pofte- 
pów: rozumowych wypadkiem, w grobie 
wolności tych. prawdziwych ukształcicie - 
lów filozofii, zaległy razem dalsze ich n- 
mieiętne usiłowania. Utrzymywały wpraw- 
dzie Ateny ów zaszczyt, że były ftolicą o- 
świecenia ; każda z rozmaitych sekt rozsze- 
rzała jeszcze w języku greckim wiadomości 
poprzedniczemi przysposobione badaniami: 
ale czyfty interes umieiętności przeftał 
iuż ożywiać umysły, a filozofiia coraz więcey . 
i na wewnętrzney wartości i na publicznym 
tracić zaczęła szacunku. ś 
„ Po świetaey epoce Alexandra W. wspa - 
niała szczodrobliwość Ptolomeuszów ofiaru= 
iąc wygodny przytułek uczovym , groma- 
dziła dla nich obfite środki oświecenia. Prze= 
Ez 
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unaiczóna na Kolicę handlu Alexandrya,miałą 
razem zoftać środkowym punktem i dia - 
nauk. Jaśnieią tam zasłużone w Matema= 
“tyce i Aftronomii imiona Euklida, Apollo- ; 


niiusza z Fergi , Eratostena, Hipparcha ; ale > j 


obok nich: Filozofiia liczy tylko niewolni- 
czych cudzego zdania powtarzaczów, łatwo- 
«wiernych erudytów , liche dróbnotki wy- 

fkubuiących krytyków i kommentatorów , 
' fałszniących dzieła ftarożytne oszuftów ,_ 


-dyalektycznych szermierzów. imarzycielów A 


miftycznych , - których brednie, niby owe 
wieszcze oznaki dziecinnieiącego rozumu , 
piękną xięgozbiofn Alexandryyskiego pa- 
miątkę żałosnemi zaciemniaiją przypomniec- 
niami (å). PERNA A 

- / Oditąd właśnie iak zaftanowiły się po- 
ftepy Filozofii , udofkonalaiące ią co do We- 


wnętrzney wartości , zaczęła ona rozszerzać 


się zewuętrznie. Z szybkością zwycięzkich 


przechodów Alexańdra W: posuwała się wia- 1 


glomość iey do rozległych krain: wtenczas to 
mieszkancy pobrzeżów Nilu , odebrali plon 
obfity za mniey znaczące nasiona, któremi 
mędrcy Egiptu, zasilili niegdyś umysłową 
płodność pierwszych Greckich badaczów. — 
Po utraconey wolności, ftraciła oyczyfta 
ziemia owe 'czarodzieyfkie dła Greków po- 
waby, i filozofowie roznosić po obcych 


zaa 


. <a) Hiftoire critique de la Philosophie , per Deslan- 
-' „des, Tom Fl, liv, VI. 


1 


=] 


| 


. ma dzieie filozofi. ES 


krainach zaczeli płody, rozmnożone pôd i 
szczęśliwą swych. poprzedników uprawą. ð- 


krucieńftwa Ptolomeusza VII. rozpędziły 
'znaczną część uczonych z Alexandryi, a 


tem samćm przyczyniły się „do rozszerze- 


nia filozoficznych wiadomości po innych 


kralachi oo > 3 i MORO 
Nayważnieyszym zaś, dla rozszerze- 
nia zewnątrz filozofii, był ów pamiętny 


"wypadek, kiedy. Grecy za wydarte: sobie 


prawa polityczney niepodległości , darami , 
rozumu zemścili się nad dumnemi Rzymia- 
ny. Wyznać wprawdzie potrzeba, że”+co 


do wewnętrznych udofkonaleń filozofii, nie - 


zaftąpili bynsymnicy zhołdowanych: żwy- 


„cięzców. Zaięci duchem zdobywania i obro- 


tami chytrey polityki, umieli Patrycyuszo- 


"wie przykuć świat do podnoża Kapitolium, 


ale nie myśleli zuiewalać go dobrodzieyftwy 
oświecenia. Przeszły z Grecyi do zwycięz- 


| kiego Rzyma zabytki kunsztu i wynalazki 


zbytku, ale nie przesżedł duch filozofii , ani 


ów entuzyazm zgłębiaiących badań, który 


|| Greków sławę uwiecznił. Ćwiczyli się Rzy- 


mianie w wymowie, rymotworftwie , poliz 


tyce i inrisprudencyi , ho 'te otwierały dro- 
gę do nagród, honorów i przewagi nad | 
spałrodakami; sprzyiali wszyftkim naukom, 
co odpowiadały zamiarom podbiiania , lub 
kraiowey adminiftracyi; ale umiejętności 
filozoficzne były zawsze obcemi: tylko na. 
ziemi Rzymfkiey roślinami. Woyny częfie, 
polityka senatu, charakter narodowy, proz 
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,ftota i surowość obyczaiów ; wszyftko tam 
umysłową działalność ku praktycznym ie- 
dynie zwracało zamiarom , a nigdzie podo- 
bno:obawa wprowadzenia nowych mniemań , 
i temsamem wftrząśnienia ftarożytnych rzą- 


dowych maxym., kwiększey przeciw rozi- iż 


mowym. wyszukiwaniom nie obudzała po- 
„deyrzliwości. Poważni Rzymianie długo z 
nieiakąś spoglądali pogardą na Greków , ia- 
ko-na lud zwyrodniały, lekkomyślny i ro- 
spuftny, a dla tey przyczyny i przeciw u= 
mysłowym iego płodom, ZR uprzedzali 
się nieufnością, 

Owo pamiętne Ateńczyków poselftwo 
na. końcu, VI. wieku od założenia Rzymu 


wyprawione, nie z dobrey ftrony ukażało - 


filozofiią, wśród nayroftropnieyszego senatu ; 
gdzie Karneades ieden. 2 wysłanych - filozo- 
fów , wyftawił gorszącą probę sztuki zwe- 
dniczey , „rozumuiąc za i przeciw spra» 
wiedliwości , którą Rzymianie iako głowną 


szanowali cnotę. Przeględna trofkliwość . 


Katona , usunęła do czasu. ten dar niebez- 
pieczny i zdradliwy; lecz na umysłach 
niebaczney młodzi /'widok obosiecznego o- 


ręża , tak wiele do prawniczych szermierftw. 


przydatnego, trwałe zoftawił wrażenie, 


> Poźniey z poftępem cywilizacyi, kun= 


sztów i przyiemnych nauk, przemogła po- 
trzeba wyższych rozumowych. badań : = 
których one naturalną prowadzą: koleią ;. 

Rzymianie zoftali uczniami Greckich flo. 


zofów. Tryumfuiący Sylla iLukudłus;. 


na dzieie filozofi: riS 


uftalili pamiątkę. zdobyczy: swoich przez 
wprowadzenie: filozofii śwród ftolicy świata: 
pierwszy udarował rodaków rękopismami 
Arystotelesa i 'Teofrasta, które dla 
samych nawet Greków w bibliotece Apelli- 
kona z Teos ukrytemi były; drugi przez 
założenie obszernego zbioru dzieł Greckich, 
przez uprzeymą gościnność i otwarcie domu 
swego dla uczonych , oraz inne poftępowi 
nauk sprzyiazne środki, przyczynił się zna- 
cznie do rozszerzenia filozoficznych poznań, 
Odtąd składały one niezbędną część dobrze 
zrozumianego wychowania, i zdobić zaczęły 
nayznakomitszych w Rzptey mężów. . 

* Zaden przecięż z naypierwszych w Rzy- 
mie gieniiuszów nie posun łsię nad histo- 
rycznhą odebraney od Greków filozofii 
wiadomość. Bądź że wpaiana fkłonność do 
czynnego życia odftręczała nieco od teo- 
retycznych zagłębiań ; bądź że z upadkiem 
wolności uftały fkutki dawnego umysłom 
popędu ; bądź Że wysokie o byftrości Gre- 
ków wyobrażenie, przy zbyteczney W swe 
siły nieufności, zrażaiącem uprzedziło mnie= 
maniem, że nic do odziedziczoney po mi- 
ftrzach umiejętności dodadź nie można; bądź 
nareście , że nieodpowiadaiący leszcze filo- 
zoficznym badaniom ięzyk, mniey wygo- 
dném był dla myśli narzędziem; Rzymianie 
żadnym własnym wynalazkiem nie udofko- 
nalili filozofii: wykładali tylko. lub obia- 
Śniali obce mniemania, i nigdy nie prze- , 
ftali bydź Greków naślednikami. Terentius- 


+ 
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Varro, po którym iedno szczególnie. pozo- 
ftało się dzieło o Gospodarfiwie wieyskićm, 


znał naydokładniey dzieje filozofii, aż do. 


swych czasów ; Cyceronowi, Senece i Lu- 
krecynszowi winniśmy zachowanie wiado- 


mości o nayznacznieyszych filozoficznych sya z] 


ftem ch : ale prace tych wielkich pisarzów, 


z których ieden i usposobicielem ięzyka ła- 


ŚW do filozoficznych rozpraw , i wie- 
czyli tym zoftał dla mowców wzorodawcą „ 
nie noszą ieszcze piętna tworczey w my- 
śleniu samodzielności. Oświeceńsi wybie- 
rali dowolnie pomiędzy znacznieyszemi se- 
ktami; zawsze iednak przedmiotem ich wy- 
boru, były praktyczne tylko przepisy i 
badania. Lubiący swobodną spokoyność Vel- 
dejus i Attykus zoftali wyznawcami Epi- 


kureizmu. Lukull , Warro, Brutus my- 
sleli z Platonem i tarą Akademiią. Kato, 


*Trazea ,' Cremutins, Helvidius uświetniali 


«czasy nieszczęsne, iako zwolennicy prawi 


deł Stoicyzmu, który u gadatliwych 
Greków znany tylko z cierniów zaciemnio= 


ney i przesadzoney teoryi, „pokazał na har- 
townych i sprężyftych duszach Rzymian, 
że i pod ucifkiem naysroższey tyranii „i ad 

w więzach unikczenniaiącey niewoli, ina 
©durzaiącey wysokości: tronit świata , mo- 


że człowiek, fkoro silnie zechce, zoftać 
więcey nieiako niż człowiekiem. Mowcy 
sądowi korzyftali z guftownych pism nowey 
A k a a » które saa im  środ- 


RY 
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ków bronienia się i nacierania. Jeden tylko 
Skeptycyzm swoich nie miał fronni= 
ków ; bo zupęłne o wszyftkiem powątpiewa- 


nie, iako otrętwiaiące moralną działalność 
i onę bez pewnych zoftawiające prawideł , 


sprzeciwiało się. tęgiemu charakterowi Rzy- 
mian, i społecznemu ich położeniu. 
Stemwszyftkiem, ieżeli filozofia ħi- 
storyczn ie tylko przez uczonych Rzy- 
mian. tco doczęściiedynie prak tyczn ey. 


- obrabiana, żadnego od nich wewnetrznegonie 
odebrata udofkonalenia , przyczynili się oni 


wszelako do nayprzeftrzennieyszego roznie* 
sienia iey nasion. Pod ichto zwycięzkim o- 


'rężem 1 przezornym rządem uitalił się 


trwalszy i porządnieyszy , niż kiedyżkol- 
wiek, związek między ogromnemi znanego 
pod ówczas świata częściami; rozszerzył 
się zaród powszeczney cywilizacyi ; a-u- 
sposobiony: do rozumowych rozpraw ięzyk 


 daciń(fki , nowym zoftał fkładem zabytków. 


filozofii, i nowem dla od s bedas 
daczów sm ai 

kW SE ślozaśiźć w miarę rozszerza- | 
iącey. się zewnątrz. wiadomości. iey, na we- 
wnętrznych traciła udofkonaleniach, nade- 
szła epoka naypamiętnieyszych wypadków, 


"których wpływ: na społeczną; umysłową i 


moralną rodu ludzkiego uprawę , po ośmna- 
ftu nawet upłynionych wiekach, ieft nadto 


* widocznym, i podobno w późne ieszcze wie- 
| ki ftanowić o niey będzie. 


X 


TĄ. © Rzut oka, 


Na 


r. Dni krwawey rozprawy na Farsal- 


EEEa AS 


fkich polach i pod Akcynm, były dniami simu» | 


tnego rozwięzu praw i warunków , które 


rządzonych z rządzącemi łączyły. Zuikły” ' 
wówczas podftawy kolosu, co dźwigał prze= 


cznaczenia ludów. Ciągłe.nawalnice pod któ“ 
rych uległ gwałtownością, wzmocnione roz+ 


lotem łómów pogruchotaney bryły, na diu- 7 


gi czas miały świat okryć ciemnotą , barbas 
rzyńftwy i klęfkami , póki 'z uspokoieniem 
zamętu nie ukazały się nowe społeczeńftwa, 


' pod od:niennemi, wcale poftawatmi. Po śmier> 


telnych ciosach zadanych obywatelfkiey wol- 
ności, zoftało się ogromne polityczne ciało 


bez ducha , co ie ożywiał; interes prawdy i 


światła swoie ftracił powaby. ; samodzielność 
umysłu nazwaną zoftałą -w słowniku tyran= 
nii buntowniczćm, zuchwalfiwem, i' odtąd na 


wszyftkich prawie rozumowych tworach , u< - 


; 4, . x . : . 
kazywać się zaczęły widocznieysze coraz 


piętna fatalnego otrętwienia władz, które 


‘człowieka tak znakomicie odróżniaią.. 
a. Stalsze pod pierwszemi cesarzami 


połączenie tylu ludów , iftotnie między sobą 


_/ obyczaiami , prawami, religiią , charakterem 
i usposobieniami umysłowemi, różniących 


się, niebezpieczną dla rozumu utworzyło 
mieszaninę. Wpływ tylu okoliczności musiał 


(do reszty odurzyć nieudolne umysły. O- 
ftrzeżony kosztownemi doświadczeniami 
wieków, i wzmócniony tylą obrzydłemi po- 
ftępy, teraz zaledwie rozum rozjaśniać owę 


1 
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mieszaninę,i od niey płody swoie oczyszczać 
zaczyna: TE 2% : 
| 8. Do: tak *płodnego! zarodu. głównych, > 
odmian, przybyło. uftalenie i rozszerzenie: 
religiynomoralney inftytucyjiChrystyanie 
zma, Kiedy wszyftko iuż wzmacniało po* 
pęd moralnago fkażenia, spółeczeńftw; kie- 


- dy każdy poftęp źle zrozumianey, co do środ- 
ków i zamiarów, swoich cywilizacyi, przy- 


śpieszał niezwrotnę ku zepsuciu dążenie; 
kiedy obłąkany. rozum, -po.ftracenin prawey 
działalności swoiey, niepewnym zoftał i 
b:zsilnym przewodnikiem, -wtenczas wła 
śnie rzuciła na ziemię. Opatrzność to do~ 
broczynne nasienie przyszłego. odrodzenia. 
Przez instytucyą Chrystyanizmu miała. 
religiia uczeńszych zoftać publiczną religiią 
ludu, i czyfta cześć duchowna zaftąpić miey- 


„sce grubey czci zmysłowey. W. tey infty: 


tucyi rozum miał znaleźć rozwiązanie po: 


daremnie zgłębianych , a zbyt dla szczęścia © 


miszego ważnych, zagadnień; wola prze- 
wodnicze prawidła; gmin, pociechę ,* radę i 
naukę ; nędza dobroczynne wsparcie ; moral- 
ność podporę; spółeczeńftwo polityczne si- 
łę, wzroft kwitnący i podftawę prawdzi- 
wey cywilizacyi ; a każdy człowick indy- 
widualnie niezawodną pomoc w drodze ku 


szczęśliwości i kw“ właściwemu dla rodu 


naszego udofkonaleniu. Ale Chrystya-. 
nizm, przez nieznaną w owWczesnych ins. 
%ytucyach dzielność środków i wyższość 
swoich zamiarów ; musiał naturalnie w 0- 


= 


/ 
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twartey przeciw wazyftkim innym religiiom 


poftawić się walce; musiał zagnie sżdzone | 


wykorzeniać mniemania, a tem samem li- 
czne przeciw sobie sprzymierzyć siły do 
wzaiemnego oporu." Nankd. tak powsze= 


chną zapowiadaiąca. rewolucyą „i nie mogła 


uftalić się i rozszerzyć spokóynie:« prze= 


wrotność moralna, a razem obrażone ińte= 


yesa i namiętności, amiały ma czas długi 
„zrobić onę, w owey zaciemnionego rozumu 
porze, okropućm godłem zamiesżań i kleik 
wszelakiego rodzaiu , a „nawet i Pąę tarz 
iących obłąkań. 

Słabo ożywiony duch filozofii w RZA 
mie , wygasł tam łatwo z poftępem moralne- 


go fkażenia i tlumiącego umysłowe władze 
mcifku. Gdzie liczne -i dzielne przyczyny 


3 pędem nizwrotnym przyśpieszały zwyro= 


dnienie ludu i iego. upadek, iak mogła tam 


wzmagać się samodzielność rozumu, bez któ- 


yey wszyftkie badania, albo naśledniczćrm 
tylko są poftępowaniem, „albo od ślepego za- 
leżą trafu? Nie znayduiemy zajfte przykła: 
du w dzieiach, żeby gdzie z większą siłą. 
rozwiiał się zaród powszechnego unikcze- 
"mnienia. Ani tam dzielne pióra Tacyta; ami 
- maydotkliwsza wzgarda , z jaką ozuchwało* 


na tyranalia deptała po karkach pogromców: 


świata ; ani Kaliguli, Nerona i podobnych im 
' poczwar wściekłość , na. doszczętne prawie 


wytępienie ludu uwzięta; ani długie. pano* 


wanie dobroci i filozofii, żaymuiące cały 
niemal. wiek drugi pod NIĘRGREWARÓR: na 


i 
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- ftępftwem Nerwy, Traiana , Adryana, i obus, 
- dwóch Antoninów: nie zgoła ożywić w Rzy- ` 
mianach nie mogło zagładzonego uczucia na= 
rodowey godności, nic przyzwać ich do po* 
ftrzeżenia się , że są ludźmi. W tak okro- 
pnóm położeniu społeczeństwa ; do iakiego 
doyśdź mogły rozpóftarcia wyższe umysłu. 
wladze? "= 
Za czasów ieszcze Cycerona, w oweyto 
nayświetnieyszey porze dla filozofii u Rzy- 
mian, nie posunęłi się oni daley nad Ekle= 
ktyzm, czyli nad dowolne między syfte- 
mami Greków wybieranie.  Jeftto począ< 
tkowy krok obudzonego wprawdzie rozu- 
mu, ale nie śmieiącego ieśzcze z obcych zba= ` 
,czać śladów: zbieg przyczyn zrządził, że 
krok ten pierwszy , był razem i oftatnim dla 
nowych uczniów. Odurzone mieszaniną róż 
_żnych teoryy,zaczęły słabieiące umysły SZU+ 
kać uspokoienia w Synkretyzmie, czy- 
Hi w godzeniu tychże teoryy ; a to przez upa* - 
trywanie iakowegożkolwiek, chociażby po=- 
zornego, punktu, w którym się one ftykaią 
z sobą, i przez nadciąganie znaczenia róz- 
„ maitych twierdzeń dla łatwieyszzego ich po- 
„ jednoczenia. Godzenie takowe ieft iedneńt 
z nayszkodliwszych nadnżyciów w filozofii , 
' zaftanawia iey poftępy, i otwiera właści* 
` we pole dla wyrodnieiącey dzielności rozu4 
mu. Zaczęto zaraz łączyć Pitagoreizm z Pla- 
tonizmem , bo obndwom spólne z jednegoź 
 Egipfkiego szczepu naznaczono pochodze- 
nie. Z podbiciem Egiptu przybyły umysło= 
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we dziwolągi wschodnich marzycielów, A 
z niemi obfity zaród niezliczonych obłąkań. 4 
Wmieszały się do filozofii Aftrologiia , Teur- . 
gia, Magia; zabobonność ogarniała dusze mo- 


- ralnem fkażeniem znikczemnione, a rozum 


swych sił pozbawiony, oburzaiące niedorze- 
czności za widoczne przyymował prawdy. | 
W czasach kwitnącey u Greków filozofii, - 
chronił ich od zarazy wschodnich marzeń 
spokoyny duch badania, i imainacya po- 
wściągana przez smak oświecony, oraz przez 
trafne czucie tego, co ieft prawdziwie pię- 
knem; ale w epoce gdzie znikać zaczęła ro- 
zumowa i moralna Rzymian uprawa, musia- 
ły niendolne ùmysły poyśdź pod prawa nie- 
słorney fantazyi. : 

Naywiększe gieniiusze wypłacały naów- 


"czas w części ten smutny dług wieków roz- 


pościeraiącey się pomroki. Widać gdzie- 
niegdzie zabobouną łatwowićrność w dzie- 
łach nawet Tacyta, którego śmiała ręka ie- 
dnym rysem umiała niekiedy nayfkrytszym 
chytrey zbrodni taiemnicom nadawać fizya- ` 


` nomiią czytelną po wszyftkie wieki, i napo- 


"grom zbrodniarzy któregokolwi:+k bądź kra- 


in, do przerażaiących usposobioną porównań. 
Piatarch, ów nieśmiertelny życiopis, co ma: 
luiąc swych: bohatyrów w całey ich wielko- 
ści, zoftawił nayużytecznieyszą xięgę dla 
moralifty , dla polityka idla poznawacza ln- 
dzi, daie nieraz w filozoficznych rozpra- 
wach swoich domyślać sie, żeieft prawdzi- . 
wie: arcy ofiarnikiem Cheroneyfkim Apule- 


r 
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iusza pisma noszą widoczne piętno przesą- 
dów. z Demonologii i Aftrologii czerpanych, 
oraz iednoftronnego uprzedzenia się za Neo- 
Jatonizmem i Neopitagoreizmem. Dwóch 
tylko ludzi uszło powszechncy zarazy: Sex- 
tus Skeptyk, co w tak nędznym ftanie 
nauk i umiciętności, obrał dla siebie 'oca- 
laiątą drogę wątpienia o wszyftkiem; Lucyan, 
co przenikaiony fkażeniem, przęwrotnością, 
wadami i fałszywem oświeceniem owcze- 
snych .filozofaftrów, a po części i wyzna- 
wców religii, przedstęwziął szydzić ze wszy- 
-ftkich. Nadaremnie Traian, Adryan i Anto- 
nińowie, dobrocią, hoynością i własnym 
przykładem ftarali się ożywić niknącą dziel- 
ność umysłów: żadna z Greckich sekt wfkrze- 
szoną bydź nie mogła w prawdziwey swey 
poftaci; wszyftko przewrótnem kaził nad- 
ciąganiem biorący przewagę Synkrety zm; 
i zdawało się, iak- mówi Meiners, że filo- 
żofiia na ukształceniu morałnem Marka 
Autonina zamykała iuż na zawsze ciąg do- 
brodzieyftw ,.które od niey ród ludzki od- 
barak a A OAI 
Tym €zasem sżerzyła się coraz więcey 
dobroczynna nauka Chrystyanizmu. Od 
dawna Rzymianie dla politycznych wido- 
ków pozwalali u siebie prawa obywatelitwa 
Bogom rozmaitych ludów : połączenie li- 
cznych kraiów pod berło Cesarzów zwię- 
kszyło tem bardzięy owę. mieszaninę reli- 
giy, które nawzaiem sibie toleruiąc, za- 
częły spolne sprzymierzać usifowania prze- 


A 
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«iw initytneyi wręcz im wszyftkim zagraża” | 


iącey, i na ich obalinach wzniesienie swo- 


ie zapowiadaiącey, Okoliczność ta, wszy=' 


fikie inne ważnością swoią przechodząca s 
natężyła powszechną umysłów uwagę Od- | 
tąd zasady religiynych przeświadczeń zofta-- 


ły mianowitszą częścią filozofii: dla kużdey 
religii szukano tam środków obrony i napa- 


ści, każdą uświetnić ftarano się przez zna+ | 


-miona mądrości. Tuto przewrotność mno- 
żyła bez końca zwódnicze manowce; a tem 
miebezpiecznieysze , im więcey rozpościera- 
ła się pomroka rozumu , który po kilkuna- 


ftu dopiero wiekach wynaydnie ów przewo= 


„dniczy kłębek wyprowadzać nas miaiący Z 
pośród labiryntu. Pod względem religiynym 


„pisma Platona nieprzebrane dla wszelkich 
wyznawców ukazywały zródło ; dla dyalek-- 


tycznych szermierzów otworzyły się inne, 


równie obfite, za rozszerzonem poznaniem 
pism Arystotelesa; ale co tam wydobywać 
mogła ciemnota czerpaiąca ze skażonych 
zródeł? OA AAT EEE EES 
Do obłąkań rozumowych przybyły ře- 
zeze oszuftoftwa marzycielów ; co czyftą 


|| może powodowani chęcią poprawienia ludu, > 
/msiłowali obok Chrystyan izmu refor= 
mować bywsze religiyne inftytucye , podpie= > 


raé npadaiący politeizm, i przez cudotwor“ 
 ftwa iednać dla swoich nauk zniewslaiącą 
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powagę nadludzkiey sankcyi. Takowemito, 
że tak rzekę, pobożnemi oszukańftwy wsła* 

+7 eż nalsgoczć i .. 4 3 i 
wi się np. Apoloniiusz z Tyany, któremu 


`y 
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Teurgia 
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Teurgiia i Magiia winny znacznieysze roż-- 
szerzenie swoie po wschodnich i zachodnich 
krainach. Znalazł on. wiarę u licznych zwo= 
łenników, ściągał mnogie pobożnych piel-.- 
grzymów tłumy, miał poświęcone sobie- 
błagalne ołtarze. Powodzenia iego, równie 
tako i innych podobnych iemu zwodzicie= 
- dów, znamionnią dobrze ftan rozumu w o= 
wych wiekach, i służą za dowód, iak ła- 
two, zbytkiem zniewieściałe Umysły a fka=' 
żeniem. moralnem wewnętrznego  pozba- 
wione pokoin, od zupełnego niedowiar- 
ftwa do zabobonney boa ro prze» 


v 6hGdząt:* =". i 


-Ale zbyt daleko ina nas wyszcze* 
gólnianie wszyftkich poftaci, pod któremi 
mnożyły się obłąkania umysłów, oraz wyli- 
czenie okoliczności, co przyspieszyły u Rzy- 
mian doszczętne zagładzenie "moralney. i 
rozumowey uprawy. ' Wyszczególnianie ta: 
kowe przeftępowałoby nawet zamiar pisma 
ninieyszego. Trzebaby tu wfkazywać , iak 
z dziwotworney mieszaniny Pitagoreizmu, 
Platonizmu i wschodnich marzeń, wykłu- 

. wał się zaród Gnoftycyzmu u Chrześciian ; 
,Kabaliftyki u Zydów; Miftycyzmu i Asce- 

tyzmu u Zydów, Chrześciian i Pogan Trze- 
baby wyiaśuiać , iak wiele przyczyniali się 
do sprzewrotnienia rozumu, i ci co budo 
wać chcieli oddzielne spekulacyj syftemy 
do tey lub owey ftosowne religii , i ci eo 
'władzom umysłowym wszelkiey odmawia- 
iąc zdolności, początek całey Greków filo- 

Tom nz, 
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=zofii koniecznie naznaczali w bofkiem obia- 
wieniu. Trzebaby tu smutne odnawiać przy - 
 pomnienia, tłumacząc. iak fatalne dla ro- 
'zumu przygotowała ciosy owa prześladowa- 
niami zjątrzona niechęć wyznawców Chry* 
styanizmu przeciw różnowiercom, i owa 
za nadto daleko rozciągniona wzgarda całey 
pogan filozofii, którey rozmaite sekty wal- 
czyły między sobą nawzaiem, a która w ów- 
czesnym swym. ftanie, żadnego umysłowi 
nie doftarczała uspokoienia , żadnego. wspar- 
cia sprawie moralności. Trzebaby rozbierać, 
iak fkażenie lęzyka, poftępuiąc coraz daley 
z upadkiem nauk i smaku, przyczyniało się 
nawzaiem do osłabienia i sprzewrotnienia | 
działań umysłowych. Trzebaby wywodzić, -| 
iak uftałona ż czasem przewaga kościoła 
zachodniego, a z hią utwierdzone razem- 
panowanie Łacińikiego ięzyka, przecięły na 
czas długi używanie powszechne ięzyka 
Greckiego; w którym myśl, nietylko dziel- 
ne, wygodjie i udofkonalone znaydowała 
narzędzie , ale razem wytworne i obfite do 
obrubiania materyały.  Trzebaby ieszcze 
odsłaniać ów zakrwawiony obraż woien do- 
„mowych i zewnętrznych ; przedftawiać po- 
wtarzane ciągle napady barbarzyńfkich hord 
od północy i wschodu, z których na ogro- 
mney mocarftwa Rzymikiego przeftrzeni 
nowe i wcale oddmiemię powitać miały spo- 
łeczeńftwa. Trzebaby nareszcie móralne 
ĆW oburzać: uczucie nienawitnym widokiem , 
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fkażenia i nikczemności , w których i rzą- 
dzeni i rządcy, przesadzali się nawzaiem, 
a. które pod wpływem ciągłego nierządu do 
oftatniego posunione ftopnia, zrobiły „ów 
lud, niegdyś wielki, przedmiotem wzgardy 


„A pośmiewifka samych nawet barbarzyńców, 
oraz zawftydzaiącą pamiątką w dzieiach ro- 


du maszego. R $ 
Bez tych wszyftkich wyszczególnień , 
sam rznt oka na owczesny ftan umysłów i 
na dzieie pańftwa, prowadzi nas do nieomyl- 
nego wniofku, że tam nic zrobionem bydź 
_ nie mogło, ani dla zabezpieczenia poftępów 
teorycznych, ani dla obwarowania pod- 
ftaw moralności. Rózum zoftał nadto 
bezsilnym, a działania iego tém zawodniey- 
Szemi, że fkażone serce fałszywy onym 
fkazywało kierunek. wg 
Uprawa rozūmową i moralna społe- 
czeńftw nie mogła iuż do żadnego doyśdź ule- 
pszenia w ręku zwyrodniałego ludu, któr 
owszem mógłby był onę zagładzić aż do 
oftatnich nasion. Ale Opatrzność czuwała 
nad środkami poftępnego udofkonalenia, do 
którego ona ród nasz przeznaczyła, Było 
zapowiedzianem, w xiędze iey rozrządzeń , 
odrzucenie wszelkiego Indu, co' powsze- 
chnóm rozszerzeniem fkażenia i zgnilizny 
zagraża: i dlatego Rzymianie musieli zo- 
ftać pochłonionemi przeż napływ barbarzyń- 
ców, którzy mniey dotknięci zarazą fałszy= 
o Wey cywilizacyi, mieli odnowić rod znie- 
wieściały; poddać pod uprawe rozumową nies 
Fa" 
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zwątlone ieszcze , ani sprzewrotnione umy- 
słu władze ; do moralnych udofkonaleń przy- 
wieść serca oddychaiące pierwotną proftotą, 
a zwyrodniałe plemie Greków i Rzymian 
zaftąpić kiedyś w chłubnem piaftuńftwie u= 
mysłowych nabytków , pod wpływem sprzy- 
jazney Yory, I przez szczęśliwsze nagro“ 
madzonj ch usiłowania, : 


* Filozofia Alókandryyska. 


(Kiedy tak u Rzymian każdy prawie dzień 
4 każda okoliczność zbliżać żdawały się pa- 
'nowanie ciemnoty, użyli Grecy Alexadryy= 
scy oftatnich słabieiącego gieniiuszu wysi= 
leń na obwdrowanie póchyloney budowy fi- 
lozoficznych wiadomości. Byłto, że tak po- 
wiem z uczonym Socherem, oftatni rzut bla= 


fku poprzedzający doszczętnie światła wyga“ 


„śnienie : miał on na chwilę rozweselić za+ 
smucone oko, ale po zniknieniu swoićm zo= 
ftawić na dlugie czasy dym ćmiący i nie= 
przyjemny. Trudno ieft oznaczyć, kto pra- 


wdziwym był założycielem szkoły Ale 


xandryyskiey, o którey tu krótką mam 
uczynić wzmiankę; to tylko wiemy z pewrio+ 
ścią, że szerzyć się zaczeła w pierwszych 


wiekach Fry Chrześciiańfkieg. Potamo, 


mniemany założyciel znanego inż dawniey 
Eklektyzmu, przygotował nieiako do 
niey umysły, radząc wybierać dowolnie 
z każdego syftemu to, co w nim 'dobregó 
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zrayduie się; Ammonius Sakkas dał iey byt 
rzeczywifiy przez zebranie służących do U- 
tworzenia iey materyałów , które znaydo- 
wały się rozrzucone po rozmaitych teoryach;. 
Plotin rozszerzył one,wzmocnił umieiętnym 
| wywodem, i dał. im zwiążek syftematyczny. 
i Pospolitem jiet mniemaviem, że chęć: 
bronienia pogańfkich religiy przeciw zarzu- 
tom wyznawców C hrystyanizmu, dała 
początek sławney tey sekcie « prawdziwe ie+ 
dnak iey nasiona znaydowały się w sposo=, 
bie myślenia wieków owych; a w tey mie- 
rze obrazy, zręczném Lucyana piórem utra- 
fione, naylepszych doftarczać nam mogą 
RAA ZOWCNSASZZ NPA A PEP 
i Od dawna iuż czuły dobrze umysły 
oświeceńsze, iak wiele niedorzeczności uka- 
zywał Politeizm; i naydawnieysi Stoicy 
chcąc go z osierocaiącym godzić Pante ie 
zmem utrzymywali , że cześć mnogim Wy- 
„rządzana bogom. ieft tylko czcią. przymio- 
tów i sił iednego wsżyftko ogarniaiącego 
Bóftwa, a niekiedy czcią niebiefkich ciał, 
lub użytecznych części przyrodzenia. W cza- 
sie rozszęrzaiącego się Chrystyanł zmu 
wzraftał coraz więcey, interes badań reli- 
giynych. Zaczęto iaśniey poftrzegać, iak ma- 
ło czyniły zadosyć nayważnieyszym ludzko- 
ści potrzebom filozoficzne syftemy, z któ- 
rych każdy z innemi w wyrażney zoftawał 
sprzeczności. 'Teorye pogańikich religiy, no- 
` szące ftarożytną cechę działań nierospoftar- 
tego ieszcze rozumu , nie mogły wytrzymać 
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porównania z bofką nauką , która w świez 
tleyszych nawet wiekach dawać miała sercu 


1 rozumowi uspokoienie. » 
Dama nie pozwalała domyślać się, że 


è 


„ogół posiadanych naówczas nąbytków rozu- 


mowych tak wiele iesżcze zoftawia do żąż 
dania. Przedsięwzięto więc poiedyncze z ró- 
żnorodnych nauk zbierać myśli, nadciągać 
one dowolnie ; aby , w jeden przelane układ , 
przeditawiały nieiakąś ' całość , uprzątaiącą 
wszelkie niedoftateczności pod względem re- 


 ligiyaym, moralnym i roziinowym. Panu- 


iąca w owych czasach fkłonność do Syn- 
kretyzmu (ówto naturalny fkutek hi- 
storycznego nabywania filozoficznych 
wiadomości , które tym sposobem samey tyl- 
ko powierzaią się pamięci ) wpływała ifto- 
tuie do pierwszych zawiązków układu, o któ- 


rym mówimy. Dodaymy do tego «nieysco = 


wą okoliczność położenia Alexandryi , do 
którey , iako do ftolicy bandlu, zbiegali się 
ludzie ze wszyftkich niemal narodów; do- 
daymy nieodftępną od takowego położenia. 

mieszaninę obyczaiów , ięzyków , mniemań 
i religiy „powiększoną przez ducha toleran- * 
cyi- Ptolomenszów; dodaymy form rządu 
oddalaiącą partykularnych od uożeńcicia 
adminiftracyi, a tém samém zwracaiącą u- 
mysłowe ich działania ku roztimowym za- 
głębianiom ; dodaymy spokoyność kraiową , 
obfitość wygód , zagnieżdżony zbytek, ła- 
godne klima, zniewieściałość obyczaiów , 
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bezrządną i nad rozumem przemagaiącą fan- 
tazyą, poftępuiące z upadaniem nauk ze- 


psucie guftu i ięzyka, wreszcie owę szko“ 


dliwg, xięgozbiorem Alexandryyskim i in= 
nemi inftytucyami podsycaną, chciwość 
zbytniego czytania, które rozumową ob- 
ciąża działalność , odurza rozsądek ,i mno- 
gością nieprzetrawionych materyałów tłu- 
mi umysłową poiętność ; a będziem mieli 
w krótkości zbiór przyczyn, których wpływ 
rozmaity poftrzegać się daie w budowie 
Alexandryyfkiego syftemu. 

> Blatonizm połączony z grubszemi Pita- 
„goreyczyków marzeniami , przypadał nayle- 
piey do smaku w owey epoce ożywionego 
interesu badań religiynych; i dlatego też 
zoftał niby tłem , na którem Alexandryyscy 
badacze utkali całą osnowę swoiey filozofii. 
Wzmagaiący się duch szkolnego szermier- 
ftwa i spekulacyi, przybierał potrzebne dla 
. siebie z Aryftotelizmu materyały. Przybyły 
do tego marzenia i widoki Gnoftyków, Ka- 
baliftów, a mianowiciey filozofii wschodniey, 
które w kraiu Egipfkim , w owemto odwie- 
cznóm siedlifku zabobonu na syftemie Em a- 
macyi opartego, przez naydziwacznieysze 
przechodziły przetworzenia. Z takich to, 
że tak rzekę , żywiołów, oraz z poźnieysze - 


go przymieszania wyobrażeń Judaizmu i 


Chryftyanizmu, zawięzywał się , pod koley- 
_ ną wielu budowniczych pracą, pamiętny ów 
| układ, który iedni' Neoplatonizmem, 
inni Alexandryyskim Eklęktyżmem 


z 
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 mBazywać zwykli; układ, do którego każdy 


z miftrzów i wyznawców, przesadzaiąc fan- 


taftyczne marzenia swoich poprzedników , 
dówolne przydawał poprawy , i który dla- 


tego.samego trudno ieft w jednym ogólnym 
przędftawić. obrazie, ; 
cnni Ale iakiego w prawdziwych udofkona. 


łeniach poitępu, spodziewać się można było. 


po nauce ,która.i pod względem moralnym, 


4. pod względem rozumowym., przeftępuniąc 


zuchwale. granice przyrodzonych zdolności 
człowieka , przenosiła. go z pośród, społe- 
czmego.życia w nadwietrzne krainy smutne- 
50 omamienia. dla samych tylko szowidzów 


<otwarte?: Czego oczekiwać można było. od 


filozofii, która za cel oftatni zakładaiąc wpa- 


 trywanie się. w czyfte światło Bóftwa, ra~ 
dziła dążyć do takowey szczęśliwości ,. przez 


zupełne osamotnienie się., przez ścisłą od 


wszelkich, używań zmysłowych wstrzemię- 
źliwość, przez, przenoszenie się w ftan za. 
chwycenia, i przez inne fantazyą natężaig- 
ce środki? Doczego. prowadzić. mogła owa. 
gminnemi. wyobrażeniatni. skażona teorya. 
fmanacyi, która zanadto po proftu fta». 


mowiąc powinowactwo między iftotami roZ- 
maitych rzędów, pozwalała człowiekowi. u- 
fać w mozność. dowolnego działanią i wpły- 


wanią na wyższe ieftoty i na.całą naturę, a. 
+ r , ” + |. ro 
tem samem rozszerzała i upowaźniała Ma- 


giią, A trologiią, Wieszczbiarftwo iinne WSzZe- 


lakiego rodzaiu. zabobonne guslarftwa? Do 


żę 
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iakichto marzeń musiała otwierać pole owa 
Alexandryyczyków Pseudo- Teologiia , dzieło 
prawdziwe fantazmniącego. rozumu, 
albo (iak uczony Buhle trafnie powiedział). 
rozumkniącey fantazyi;. owa, mó: 
wię, nauka, przypuszczaiąca, oprócz nade. 
światowey duszy inną jeszcze powszechują, 
cały świat ożywiaiącą , duszę; rozprawiaiąca 
o Tryadach bezpośrednie z Bóftwa wypros 

_wadzonych , między któremi. Demiurg twór: 

 cąieft świata widzialnego ; oznaczająca dog: 
matycznie odzielne rzędy bogów, np. nad- 
światowych, i tych co światem zawiadnią, 
oraz ftopniowane szeregi dobroczynnych i. 
złośliwych Demonów, czyli ieftot pośrednich. 
między Bogami i ludźmi ; przydaiąca do bor 
ku każdego człowieka, iuż po iednym wła- 
ściwym. Demonie, iuż po kilku, dobrych i 
złych , którzy nad każdą częścią ciala i duv 
szy czuwaią? 

-Z tak zawodnych i fałszywych począte 
ków teoryi , nie mogło nic zawiązać się rze- 
telnie użytecznego w praktyczney części fis 

v dozofii Alexandryyfkiey, Obłąkani marzy; 
- ciele przesadzili í- zagmatwali do. reszty 
mniemanią Pitagory i Platona o początku i 
przyrodzeniu duszy, którey przez dziwa- 
czną mieszaninę nauki Platona i Aryftote- 
desa dwanaście władz nadali, Trudno ief ' 
 wyiaśnić ich myśli o ftanie teyże duszy, 
| poprzedzaiącym tuteysze iey z ciałem 'połą= ` 
 Gzenie, o przyczynach, fkazania iey na ten 
tm czasowy, pobyt, i o. różnych. (ieżeli ie 


« 
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tak nazwać można) odzieżach, etery. 
cznych, pówietrznych i ziemnych, przez 
które przechodzić musiała. Uczucie głębo- 
kiego poniżenia, przez uwiezięnie iey w tóm 
cielesnem mieszkaniu, szło u nich tak dale- 
ko , że Plotin taił upornie , i rodziców swo- 
ich, i mieysce swego urodzenia , bo wftydził ` 
się tey chwili , w którey niebiańiki iego De- 
mon z nadziemfkich okręgów na tuteyszą 
ftrąconym zoftał bryłę : żadne namowy przy: 
iaciół fkłonić go nie mogły, aby się malować 
pozwolił, bo rumienił się za samę nawet po- 
ftać człowieka. Dlatego, też zakładali oni 
całą treść cnoty i całą szczęśliwość na cią- 
glem wznoszeniu się ku Bóftwu , na dążeniu 
do połączenia się z niém na powrót , na bez- 
uftannem usiłowaniu, aby. przez cielesne 
obumieranie oswobodzać ducha z poniżaią- 
cego więzienia. Za środki do tego wfkazy= 
wali, uporne badanie prawd odwiecznych, 
puftelnicze osamotnienie i nieczynuość , 
zrzeczenie się zmysłowych uciech, utłu- 
mienie, zmysłów i namiętności, iednem sło- 
wem, zerwanie wszelkich węzłów, które 
duszę do ciała krępuią; ćwiczenie się w cza- 
rodzieyfkich sztukach, i t. d. Cenili oni 
cnoty, nie w miarę społeczney użyteczności, 
lub moralnych działaiącego chęci, ale raczey 
podług ftopnia, w którym oddalamy się ód 
przyrodzenia, a ku Bóftwu zbliżamy. Do 
wzroftu poźnieyszego tych antyspołecznych 
prawideł przyczyniało się nieszczęście cza 
sów, w których samo tylko oddalenie od: 
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dworu i wszelkiey posługi społeczney:, oca- 
laiącą mogło zapewniać spokoyność, i w któ= 
rych wzmagaiąca się przewaga Chrześcijan 
wyłączała każdego inney Religii wyznawcę 
od publicznych doftoieńftw. 
Stosownie do tak oznaczonego zamiaru. 
i środków , urządzili Filozofowie Alexan 
dryyscy rozmaite stopnie czterech plo 
wnych cnót, to ieft, roftropności , umiarko 
wania, męstwa i sprawiedliwości.  PodłuB 
owych ftopni, były te cnoty, albo towa” 
rzyskiemi, albo. oczyszczaiącemi” 
albo cnotami oczyszczoney duszy * 
albo rozmyślalnemi, albo nareszcie te- 
urgicznemi i boskiemi. W pierwszym 
ftopniu, gdzie główne owe cztery cnoty 
dopiero towarzyfkiemi zowią się, są one 
tylko przygotowaniem do ftopni wyższych. 
W drugim ftopniu cnota, np. roftropności, 
zależy iuż nie na samém unikaniu uciechy 
ściągalącey szkodliwe za sobą skutki, ale 
nawet na oswobodzeniu sie od wszelkiey 
pokusy do nieroftropnega działania, i wten- 
czas ona odbiera nazwifko cnoty oczy- 
szczaiącey. Po. długiem ćwiczeniu się 
w cnotach oczyszczaiących, nabywa- 
"my cnót oczyszczoney duszy , które trze- 
ci ftanowi ftopień: wtenczas cnota taż sa. 
ma roftropności, do wzmiankowanych iuż 
znamion nabywa i tego, że za iey pomoc 
znamy dofkonałe , coieft bofkiém i godnem 
wyboru , oraz w to iedynie wpatruiemiy się. 
Wprawieni w cnoty rozmyślalne, wi- 
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dzimy, samo ( iak się chlubit Proklus). obli 
cze odwieczney prawdy. W. rzędzie cnót. 


teurgicznych mieścili nasi filozofowię 


wszelkie „niedorzeczności i marzenia o prze- 


ftawaniu z bogami, zaklinaniu i podbiianią 
Demonów, i td. Cnoty oftatniego ftopnia, 
cnoty boskie, szdzili wcale nadludzkiemi , 
osadzali ie w rozumie samego Bóftwa, i 
uważali iako pierwotne żrżódło, cot ins 
nych. 

: Ž samego przedftawienia tey teoryi, zas 
sadzoney na fałszywem obięcin .przyrodze- 
nia i przeznaczenia człowieka, łatwo każdy 
osądzi, iak ona była nieużyteczną, i owszem 
szkodliwą. Zadna inua nauka nie dążyła 


wyraźniey do stargania dobroczynnych wẹ 


ziów. społeczności. - Długieyby. pracy po; 
trzeba na obrachowanie fatalnego i ciagle- 
go wpływu. , który miała filozofiia. Alexan- 


_ dryyskąa na religiią, na moralność. o na ftan 
społeczeńftw , na sprzewrotnienie umysłów , 
i na skażenie ięzyka. Pozoftaie w tym wie. 
doku do zrobienia arcy użyteczna xięga ; 5 
pozoftaie do wyiaśnienia owa, na ważne 


przeftrogi naprowadzaiąca, genealogiia sza- 
leńftw i niedorzeczności, które rozum obu- 
xzaią, a których tyle ieszcze wokoło naş 
poftrzegamy. / 

~ Sekta Alexandryyska, liczyła 
między miftrzami i wyznawcami swemi wie- 
- lu ludzi niepospolitą zdatnością obdarzo- 
nych , _ którzy w szczegółach wyszukiwań 


py, 


O a RPE A ERER 


1 Dy in w Z GC 


Hirman o 


mi dziele filozofii. 2288 


swoich śczikai ; odznaczyli 3 rozprzeftrze- 
nili wiele wyobrażeń, i ważne dla poźniey= 
szych badaczów przygotowali Mmateryały : 
ale w ogóle cały nakład pracy ich i byftro- 
ści, trwonioriy w tak nieprzytazney porze 
"ma pielęgnowanie szkodliwych nasion, przy- 
ćzyniał się tylko do rozkrzewienia pasorzy= 
tnych wyroftków. Po Plótynie , który tey fi- 
łozofii tumieiętną i syftematycziią nadał pó- 

ftać , iaśnieią, między wielu innemi ; w dzie 
jach szkoły Alexandryyfkiey , liczony Por- 

firyusz ; łatwowierny Jamblich , Maxym a 

Efezu, mianowitszy nauczycićl i poradca Ju- 
liana ‘cesarza; tenże Julian, którego do- 

bre, ale uwiedzione chęci warte były, aby 
poświęconemi  zoftały na obronę lepszey i 

rozumnieyszey sprawy ; Proklus , C naygór- 
liwszy zbieracz prawdziwych i Anyel H 

pism Zoroaftrowskich , Hermesowfkich , Or= 

fenszowfkich , i tym podobnych.) który sub: 

telnością badań, ale razem bezrządną fanta- 
żyą i zabobonnemi marzeniami swoich prze- 

szedł poprzedników ; czci godna Hypatia. za 
miordowana ód Chrześcian Alexańdryyfkich 

w czasie pówftania ich przeciwko Zydom; t 

nieszczęśliwy konsul Rzynfki Borcyusz 

światły wykładacz niektórych xiąg Aryfto= 

telesa, oftatni z Rzymian, co filozofii Gre> 

ckiey w Atenach uczyli się; mędrzec szas 

nowny, którego wiezieniu winńiśmy pię= 
kną rozprawę, o pio cieszeniu, iakie z Eh 

lozofii czerpać można. 


y 
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fikich cywilizowanych krajach. Przyięto ią 
z poklafkiem w Alexandryi , w Atenach i w 
Rzymie. Użytkowano z niey na ftronę ka- 
żdey religii. Zaćmiła wszyftkie inne filozo- 
ficzne teorye; wyrugowała na długi czas 


'Nanka ta rozeszła się niedługo po wszy: 


nżyteczne społeczeńftwu nauki ; wzmocniła . 


ducha spekulscyj ; otworzyła przeftronne po- 
le miftycznym marzeniom i dyalektycznym 
szermierftwom. Zagnieżdziła się poźniey w 
Konftantynopolu , po którego wzięciu przez 
Turków przeprowadzoną zoftała do Włoch , 
i zaraziła wieki wschodzącey na nowo zo- 


rzy w Europie. Wiadome są oszuftoftwa i 


marzenia Teurgów, Kabaliftów , Alchimi- 


ftów , Ascetów, i fałszywych Teozofów XV. 


XVI. i XVII. wieku; zoftały głośnemi imiona 
Pika z Mirandoli, Reuchlina, Agryppy, Kar. 


daną, Paracelsa, Böbma, Fludda, Mora, i 
„wielu innych. Na tyleto manowców iedna 


fałszywa teorya wprowadziła rozum , Dieo= 
trzeźwiony jeszcze po swoićm z długiego 
letargu przebudzeniu ! Nieoświecony Syn- 
kretyzm Alexandryyskich Eklek t yków 
wylągł z nasion różnorodnych tę potworę; 
miedziw zatem, że przeniesiona do Europy, 


 wfkrzesiła na nowo w rozmpożonem potom= 


ftwie swoiem wszyftkie rozum hańbiące dzi- 
Mega o „dek s 

w- W świeższych czasach wynalazki i u- 
dofkonalenia, ftarożytnym nieznane, dały 


| 


| 


niezawodnieyszą sposobność dociekania taie- kj 


Amnic natury, Wyiaśniona lepiey generacyg | 


| 
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działań rozumu, oraz karta poftępów iego i 
bezdro.ów, pomogła do zrozumienia mędr- 
ców Greckich , którzy wśród mroku musieli 
służyć za przewodników obłąkania. Zniknę- 
ła więc zazjawieniem prawdziwey Platona 
filozofii owa nieprawa iey córa; i mamy 
powody spodziewać się, że za nią, przy 
/ rozpościeraiącem się świetle, znikać będą 
koleyno fantaftyczne widma, coby nas zwra- 
cać mogły z drogi prawdziwych poftępów, 
oraz że ukrzepiona dzielność rozumu utłu- 
mić do szczętu. potrafi rzucońe w wiekach - 
ciemnoty nasiona zabobonu. 


Filozofiia u Arabów. 


Przeniesiona z krainy marzenia filozofiia, 
musiała tam poftępować z jednego manowca 
winny: Proklus rozszerzył ieszcze dla niey 
labirynt obłąkań, i odtąd niepodobieńftwem 
_ zdawało się, aby bez nadzwyczzyhey iakicy 
zmiany zoftać mogła ocaloną dla czasów po- - 
tomnych. W tak krytycznem położeńin, wy- 
~ padki polityczne sprowadziły dla niey ie- 

* dnę z owych rewolucyy , przez które prze- 
chodzić miała, nim zbliżyła się ku właści- 
wey dla użytecznych poftępow drodze. 
Na ogromnym półwyspie Iudyyfkiego 
oceanu, rozlegaiącym się między zatokami 
_Ferfką i Arabfką, miał odwieczne siedlifko 
swoie mnogi i waleczny lud pafterzy, któe. 
«rych swobodne życie schodziło na nitawnem 
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% familiami, trzodemi i namiotami przenoś 
szeniu 'się z jednego ftepu na inny. Lud ten, 
nieznany: obcym, chyba przez łupiezkie wy- 
pady na ościenną ziemię; obdarzony od `na- 
tury żywą imaginacya, oraz wspaniałomyśl- 
*nemi fkłonńościami przyjaźni i gościnności; 
czuły na wdzięki poezyi, która podawała ' 
'mu rozrzewniaiące "pamiątki znakomitych 
spraw, wydarzen i familiynych doftoieńftw ; 
'dóftępny portiszeniom wymowy , 'do /którey 
otwierała niekiedy pole potrzeba naradza: 
inja się orzeczach * publicznych ; znaydnią* 
cy w pafierfkim rodzaiu życia, pod czyftema 
niebem , naglące powody uważania obrotów 
ciał niebiefkich , i ftąd na niektóre napro- 
wadzony aftrologiczne wyóbrażenia; naby- 
: walący za przewodem doświadczeń, ułomko= 
"wych natury wiadomości,ód pokolenia do po- 
'kolenia dziedzictwem przesyłanych ; używa: 
iący bogatego, przyiemnego , z hebrayfkim 
i innemi wschodniemi spokrewnionego ię- 
zyka, któremu uprawa poezyi i wymowy ty- 
le nadała giętkości, ile iey w owym począt= 
kosym ftopnin cywilizacyi 'osiągnąć mro- 
zna było; wyznawaiący, społną 'dawniey 
wszyftkim wschodnim narodom, bałwochwal= 
«©żą relig giią, na czci'ciał niebiefkich zagrun= 
towaną; żyiący niepodlegle w rozpierzchnio= 
mych gromadach pod naczelnictwem'oddzieł- . 
nych dowodźców; lud ten, mówię , oczeki: 
wał tylko na zacieśniaiącą narodowe węzły. 
inftytucyą i na'ożyweze dla swoiey ener- 
gii hasło, aby rzutem trwogi powszechney 
1 p02 
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„i pogromer zwycięztw oznaczył zjawienie 
swoie na widowni świata. 
Przebywaiący w Arabii Zydzi i Chrze- 
ściianie, bądź iako przekupnie zaieżdżaiący 
po owe sławne korzenie, kadzidła i balsa- 
my, bądź iako wyoyczyźnieni, i przed 
fanatycznemi prześladowaniami szukaiący 
schronienia na gościnuey ziemi, rozsiali 
między tym ludem religiyne wyobrażenia, 
które przez wyższość i użyteczność swoię 
usposabiały zwolna do główney odmiany. 
Ułatwiała ią sprzyiazna pora, w którey wyx: 
znawcy innych religiy, przez sektarfkie wal-- 
ki i grubą ciemnotę , zarówno tracili resztę: 
praw do szacunku. Chwycił zręcznie tę po- 
rę gieniiusz Mahometa : przyśpieszył rozpo- 
ftarcie upatrzonego w umysłach zarodu od- 
miany: użył cudów, obiawień i proroctw 
na zjednanie powagi swoiemu posłańftwu ; 
a podaiąc iedną ręką ludowi zbiór religiy= 
nych i moralnych przepisów pod imieniem 
Koranu, drugą wodzom swoim zakrwawio= 
ny szandar , iako znak boiu za sprawę reli-- 
gii, założył owę duchownoziemfką potęgę , 
która wciągu wieku iednego miała pochło- 
. nąć rozległe we trzech świata częściach kra- 
ie, od Indyy aż do Pyreneów i Atlanty- 
ckiego morza, ; 
Tą religiyno- polityczną inftytucyą w 
jeden spoieni naród Arabowie, zwrócili za- 
raz broń swoię przeciw znużonemu nierzą- 
dem i gorszącemi sporami Greckiemu cesar- 
ftwu, ktorego liczne prowincye , inż przez 
Tom 111, G 


98 Rzut oka 


samę tylko przywykłość posłuszeńftwa trzy- 
mały się iednego berła. W ciągu ośmiu lat 
od śmierci Mahometa , ( to ieft od roku 652 
do 640), wydarli temu cesarftwu Syryą, Pa- 
leftynę i Egipt: Alexandrya , ftolica owcze- 
sna uczonych, doftała się w ręce rozjuszo- 
nego fanatyzmem ludu, który przybywał z 
zakorzenionemi iuż, i przez powodzenia o- 
'becne dosyć / usprawiedliwionemi uczuciami 
wzgardy przeciw światłu i cywilizacyi po- 
konanych przez siebie nikczemników. Dro- 
gie reszty owego sławnego xięgozbiorn» 
oszczędzone po spaleniu iego połowy w cza- 
sie oblężenia przez Cezara, i, po zburze- 


niu Serapeum przez Chrześciian (b), zoftały , 


o 


(5) Biblioteka Alexandryyfka założona i pomnoż0+ 
na przez sprzyiaznych naukom Ptolemenszów » 


„zwiększona późniey zdobytą od Antoniiusza , i, 


Kleopatrze datowaną, Pergamlką biblioteką, dwa 
miała fkłady , ieden w Bruchion , drugi w ko- 
ściele Serapisa, Połowa iey złożona w Bruchion, 
zgorzała podczas oblężenia Alexandryi przez Ce- 
wara. Seńeka w rozptawie o spokoyności umysłi, 


4wierdzi, że 40000. xiąg wówczas spłonęło. Sera* 


~ peum zburzone zoftało w roku 391. przez fanaty- ` 


'czną gorliwość Chrześciian , pod panowaniem 
Heodozyusza : podobno wtenczas zbiór xiąg tam 
©znayduiących się popadł rabunkowi i zniszcze- 

- niu, bo Orozyusz wspomina iuż o próżnych sza- 
fach. Powieść więc o owym ftraszliwym A#to- 

| da-fe, gdzie 4000. laźni przez 6. miesięcy sa- 
omemi xięgami opalano', (powieść wsparta na 

s świadectwie Abdollatyfa i Abufaradscha , dwóch 


Arabfkich pisarzy )» ieft tylko .widocznćm prze- 
"sadzeniem. Zobacz uczony tego wywód w roz- 

z Ka TA , o poźnieyszym losie Alexan- 
śdtyyfkiey biblioteki, 


* 
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łupem płomieni , których blafk przerażaią- 
cy zdawał się okropnym znakiem, zapowia- 
daiącym światu doszczętne zniszczenie pło= 
dów rozumu, i smutną wieszczbą uwiecznia- 
iąc ego się panowania ciemnoty. Nie długo 
potem posunęli Arabowie broń zwycięzką aź 
pod okolice Konftantynopola : i tak w czasie 
ftoletnim przeszły oftatnie siedliska pełz- 
nącego oświecenia, pod prawa owey reli- 
giyney xięgi, którey zamiarem było uiarzmić 
władze umysłowe, a po wytępieniu wszy= 
ftkich ich owoców , zoftać wyłączną dla ro- 
zumu i serca ludów wyrocznią. 1 
Byłato podobno naykrytycznieysza poa 
ra dla sprawy ludzkości. Obok tych powa= 
dzeń wyznawców Islamizmu znikały na 
przeftrzeni upadłego. Cesarftwa zachodnie» 
go, oftatnie promienie swiatła pod nawałem 
cisnących się tam barbarzyńców, kiedy w 
Konftantynopołu wszyftkie umysłowe działą: 
nia zwracały się ku gorszącym teologicznym 
sporom , z których z czasem okropne dla ca» 
łego pańftwa wypłynąć miały fkutki. Ale 
te wszyftkie poftróoune wydarzenia nie mo= 
gły cofnąć całego rodu naszego z drogi prze- 
znaczeń odwiecznie dla niego” wyznaczo: 
ney. U kresu nieszczęść znaydował on za- 
wsze nasienie ulepszenia. Tenże sam lud 
Arabów , ćo miał pochłonąć wszyftkie srodki- 
oświecenia, i co w czasie pierwszych wtar- 
goień swoich pamiętne zadał ciosy inftytu- 
'cyom dla nauk sprzyiaznym , zoftał poźniey 
pracowitym -gromadzicielem rozumowych 
Gz: 


) 
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zabytków ftarożytności, aby podał ie odle- 
głym pokoleniom do obszernieyszego użycia. 
-_ Nagły wzroft potęgi, handlu i bogactw 
- Arabów , oraz spokoyność , którą im zape- 
wniała niemoc, znękanych nieprzyiaciół , ` 
zwróciły niebawem ich (kionność ku przyie- 
mnieyszym zatrudnieniom. Stygnął zwolna 
duch pofbiiania, ożywiany religiynym fana- 
tyzmem. Potrzeba zasięgania rady od kra- , 
iowców w okolicznościach interesu publi- 
cznego , sprowadzała wydarzenia, w których 
uczono się oceniać lepiey wawtość umysło- 
wey wyższości. Odłwyknienie od pierwo- 
tney proftoty pafterfkich obyczaiów i od zba- 
wienney wftrzemięźliwości, ściągało szko- 
dliwe dla zdrowia fkutki, i dawało częftą 
sposobność wzywania pomocy Greckichi Sy- 
ryyfkich lekarzów, którzy umieli wzbudzić 
ciekawość znakomitszych Arabów do dzieł 
Hipokratesa, Teofrafta, Galena i innych. Stąd 
to wspaniałomyślni Kalifowie powzięli ów 
wielki zamiar przeoyczyźnienia naylepszych 
pism Greckich, przez wytłumaczenie ich 
- na ięzyk Arabfki. Al Mansor przyzwał pier- 
` wszy do dworu swego uczonych ze wszy- 
ftkich okolic , pozakładał szkoły 1 inne nau- 
kom sprzyiazne inftytucye , które pod pano- 
waniem syna iego Al Mohdi do kwitnącega 
| doszły ftauu. Al-Rashid, i Al Mamun przez 
wysłańców swoich zbierali dzieła Greckie 
pó Armenii, Syryi, Egipcie i w Konftan- 
'tynopolu; zakładali towarzyftwa z pracowi- 


na dziecie filozofii. ` Jot 
tych, tłamaczów złożone; bawili się sami 
naukami, i przez uczeftnictwo swoie do ro- 
zumowych rozpraw,ożywiali w uczonych chęć 

(padania prawdy Widziano wtenczas kwi- 
tnące szkoły i literackie inftytucyć , w Bag- 
dadzie , Kairze , Damaszku , Bassorze, iin- 
nych mieysczch. Xięgozbiór w Kairze, pu- 
blicznemu poświęcony użyciu, fkładał się 
ze ftu tysięcy rękopismów ; w Kordubie do 
sześciu kroć ftu tysięcy dochodził. 

"Tak mocne zachęcenia nie były bez- 
fkutecznemi, a sprawiedliwa potomność nie 
przepominą nigdy , ile winna ieft pracy Arä- 
bów w Matematyce i niektórych Fizyko-ma- 
tematycznych umieiętnościach, w Chimii . 
lekarfkiey nauce i Filozofii. Wierni uczniowie 

miftrzów swoich Greków, odrzucali tylko 
ich poezyą i dzieiopisarftwo: pierwszą iako 
pełuą mitologii, która sprzeciwiała się teo- 
ryi Islamizmu, drugie iako napełnione spra- 
wami dawnych Rzpltych, a tem samém ubli- 
żaiące zasadom samowładztwa. Smakowali 
sobie iednak w pieniach Homera i w czyta- 


DAPROEGCOW ANY X . ET 
o "niu dzieiów Alexandra Wielkiego. 


Stemwszyftkiem, mimo tylu rzetel- 
' nych poftępów, nie zakorzenił się nigdy pra- 
wdziwy duch filozofii między Arabami; a do- 
pamiątki zasług ich w tey części miesza się 
zawsże nieprzyiemna uwaga nad obłąkania- 
mi, przez które za ich przewodnictwem 
przeszliśmy. 
= Duch inftytucyi Islamizmu zaftawiał po- 
'ftępowi światła silne ząwady, o które roż- 
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_ biała się sama nawet Kalifów potęga. Przez 
boiaźń ubliżenia wyrokom Koranu, ftarali 
się filozofowie Arabscy godzić z nim twier- 
dzenia Aryftotelesa. Zwyczay ten szerokię 
_ otworzył pole. do subtelnych odrożniań , ab- 
ftrakcyy i nadciągań , które przyczyniały 

się do sprzewratniania rozumu, i dały byt li- 
cznym sektom, religiynym między Muzułma. 
nami. Zniknął właściwy charakter i użyte- 
'©zność filozofii , fkoro zoftała służebnicą re- 
ligiyney Mahometa inftytucyi. 

i Oprócz tey przeszkody , sposób iakim 
szerzyło się oświecenie między Arabami, nie 
był wcale spr zyiaznym uftaleniu iego. pano- 
wania; zaczynało się to rozszerzenie od 
klassy naywyższey rządców , a nie od li- 
cznych klass pośredniczych , iak niegdyś u 


Greków i Rzymian. Trudno było dobro- . 


czynnym promieniom przedrzeć się przez 
` massę nieprzygotowaną bynaymniey do ich 
przyięcia; działanie ich uftało , fkoro tylko 
zniknęły ręce, co rozsiewaniu ich poma- 
gay „i lud wrócił się nagle do pierwothey 
_ swoiey ciemnoty. 

: Wreszcie nie znali oni Greckiego ię- 
„zyka; w całych bowiem dziełach literatury 
| Arabfkiey , bardzo mało znayduiemy rodowi- 
tych Arabów, o którychby z pewnością twier- 
dzić można, że w tym ięzyku byli biegłemi, 
Pierwszą znaiowość filozofii Greckiey czer- 


pali z tłumaczen Perfkich i Syryyfkich. To- 


warzyftwo do tłumaczenia dzieł Greckich 


| 


na dzieie filozofii. 103 


użyte , fkładało się naywięcey Z Syryyczy- 
ków; i te dzieła musiały bydź pierwey pze- 
kładanemi na ięzyk Syryyfki, iako spokre- 
wniony z Arabfkim i Arabom znaiomszy , a 
potem dopiero Z Syryyfkiego na Arabfki. 
Dumna chęć zupełnego przyswojenia tworów 
greckich, poddawała Kalifom fatalną radę 
palenia oryginałów po zakończenóm ich tłu- 
maczeniu , aby naftępni uczniowie W samym 
tylko rodowitym ięzyku szukali światła, i do 
obcych nie udawali się źródeł. To niszcze- 
nie oryginałów odeymowało sposobność po- 
prawiania tłumaczeń, które z pośpiechem, i 
przez ludzi zarówno w filozofii , iak i w jẹ- 
zyku niebiegłych wykonane, mnogiemi by- 
ty napełnione błędami. Przez takie przetwó= 
rzenia przychodząca doArabów filozofiiaGre- 
cka, nie mogła dla nich dobrym zoftać prze* 
wodnikiem; a to tem bardziey, że zupełnie: 
byli niewiadomemi dawnieyszych iey dzie- 
iów. Odebrali tylko iałowe literalne zna- 
czenie, martwą że tak powiem odzież; ale 
nie potrafili dosiegnąć ducha, co owe rożu- 
motwory ożywiał. Języki Syryyfki i Arabfki 
nie były ieszcze dosyć usposobionemi do fi- 
łozoficznych badań, i Arabowie z tak mało 
udofkonałonem narzędziem. musieli w zna- 
czney za swemi, mistrzami pozoftać odległo- 
ści. Trwonili oni, ile wiemy z pozoftałych 
' szczątków ich pracy, całą zdolność na obia- 
śnianie i wykładanie Aryftotelesa ; 'którega 
służbiftemi zoftali ftronnikami, fkoro ode- 
brali od Syryyczyków niektóre części iego fis 
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lozofii. Jak onę przewrótnie rozumieli i wy- 
kładali , iak wiele przyczyniali się do prze= 
dłużenia obłąkań rozumu, świadczą to dzie- 
ie Scholaftyki. 

Prace ich filozoficzne nie przyczyniły 
się bynaymniey do umieiętnego obw a- 
rowania moralności.. Mahomet nie po- 
dał iey syftematycznie w swoim Koranie, u- 
kleconym ze zbieraniny oddzielnych ułom- 
ków, Popatl ią tylko religiynemi dogmatami o 
nieśmiertelności dhszy, oraz pewności nąd- 
grod i kar w przyszłem życiu: 'z resztą zam- 
kagt całą w pięciu głównych przepisach , 
zalecaiących : t09 cześć Boga przez modli- 
twy; 2re czyftość zewnętrzuą ciała; 5cie 


łałmużny ; 4te pofty ; 5te nabożne pielgrzym- >` 


ftwa. Wielu z moraliftów Arabfkich praco- 
wało nad rozszerzaniem , obiaśnianiem i 0 
czyszczaniem moralności Islamizmu , ale 
żaden nie nadał iey filozoficznego układu. 
Zawsze ona popularną tylko zachowała po- . 
ftać , i dawaną była w oddzielnych upo- 
mnieniach, przykazach, prawidłach i pie- 
miach. Niektórzy co chcieli poddać onę fi- 
lozoficznym badaniom , iak up. Tophail zba- 
zali zaraz na bezdroża Mistycyzmu i 
Pitagoreysko - Platonicznych ma- 
rzeń; dlatego znayduiemy między Maho- 
metanami Ascetów, Miftyków i Teozofów , 
równie iak i w innych religiiach. Tak to 
daleko w umysłach przez zaniechanie przy- 
<woitey uprawy zdziczałych, zarosły owe 


ślady pomyślnieyszych badań natury i przes — i 
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znaczenia człowieka, bez których myśleć 
- nawet nie można o wzniesieniu filozoficznego 
układu moralności. 

Jednakowoż. wytykaiąc z tak surową 
sprawiedliwością to wszyftko, cò w usilo- 
waniach Arabów uważać należy iako dług 
czasów i wydarzen, zachowaymy ią i w 
przypomnienin imion, którym dla rzadkiey 
zdolności i wytrwałey pracowitości , zna- 
mienite przyftoi mieysce w dzieiach poftę- 
pów rozumu. 

Na początku IX. wieku, Alkendy Ma- 
tematyk, filozof i lekarz, pracował nad 
obiaśnieniami dzieł Aryftotelesa, a osobli- 
wie jego Organon; ale przesadził zaftoso- 
wanie Matematyki do nauki lekarfkiey , u- 
trzymuiąc, że własności i działania środ- 
ków lekarfkich mogą bydź oznaczanemi po- 
dług prawideł Arytmetyki. W. X. wieku 
Alfarabi: C Arabfki Heraklit ) rozszerzył wy- 
kłady dzieł Aryftotelesa, zoftawione od Al- 


są kendego. Al-Rasi, Arabfki Galen , pierwszy 


- zaftosował do lekarfkiey sztuki Chimiią, któż 
ra przez naftępnych po nim pracowników, 
i ważnemi wynalazkami zbogaconą, i kun- 
sztami oszuftoftwa upośledzoną zoftała. Avi- 
cenna, który byftrością w metafizycznych 
badaniach i rozległą sławą, przeszedł wszy- 
_ ftkich poprzedników swoich. 
Z pomiędzy Hiszpańfkich Arabów, w 


~ dwunaftym i trzyńaftym wieku, Awenzoar 


" ftosował filozofiią do lekarfkiey nauki, kła-. 
dąc doftrzegania i rozumowania na mieysce 


tog — Rzutoka 
domniemywan. Tophail, wyznawca Ale- 
xandryyskiey filozoiii, Autor filozo- 
ficznego romansu , pod tytułem Hai Ebn Jok- 
dan, wyftawiaiącego w przyiemnym obrazie. 
teoryą Neoplatonizmu. Przez dowcipne zmy- 
ślenie umieścił on na wyspie odludney wy- 
rzucone przez powodź dziecko, które tam 
wzraftaiąc , podnosi się, za pomocą wła- 
snych tylko umysłowych zdolności, do nay- 
wyższych filozoficznych obięciów „duszy, 
świata i Bóstwa; zatapia się w badaniu 
nadzmysłowych przedmiotów, i po złożeniu 
narzedzi zmysłowych dosięga ńaywyższey 
szczęśliwości wpatrywania się w samo Bó- 
ftwo. Nareszcie Averroes , który zaćmił sła- 
wę poprzednich filozofów Arabfkich, i od 
Chrześciian średniego wieku czasem W ró» 
wni z Aryftotelesem , czasem nad niego na- 
wet był cenionym. Zoftawione przez niego 
wykłady filozofii Aryftotelesa, długo były 
przewodniczą dla Scholaftyków xięgą. Sto- 
sował on filozofiią do religii i iurisprudencyi ; 
wiązał z Perypatetyzmem marzenia Mifty- 
cyzmu. Chociaż był zapalonym czceicielem 
Aryftotelesa, w gruncie iednak, co do nay- 
wążnieyszych dla człowieka zagadnień, my- 
ślał z Neoplatoniftami. Przez sławną swoię 
naukę o rozumie powszechnym, zoftał 
nieiako miftrzem osobney sekty. Łącząc ra- 
żem Arystotelizm, Platonizm i 
systema emanacyi, utrzymywał by- 
tność iednego powszechnego działaiące-- 
go rozumu, iedney powszechney duszy, 
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która każdego człowieka ożywia i ieft nie- 

śmiertelną; gdy tym czasem ta, którą my 

zazwyczay duszą zowiemy , iako bierna, 

rozwięznie się rązem z naszem ciałem. Mnie- 

manie to gorliwych.późniey znalazłszy ftron- 

ników , zoftało przyczyną gorszących spo- 

"rów; i dlatego Leo X. musiał potępić one 

powagą kościoła. z 
|. Zagineła część nayznacznieysza, uczo- 

"nych prac Arabów; wygubiła ich naywięcey, 

wraz z drogiemi dla sztuki i światłazabytka- 

mi, nieoświecona gorliwość w czasie wypę- 

dzania Maurów z Europy... ten niedoftatek 
nie pozwala z pewnością oznaczać ftopnia za-- 
sług, jakich oni nabyli względem filozofii. 
Cóżkolwiek bądź, nagromadzili Arabowie i 

potomnym przesłali wiele dzieł ftarożytno- 

ści, chociaż niewiernem zepsutych tłuma- 

czeniem. Z rozszerzeniem ich panowania, 

przeszła znaiomość filozofii do Hiszpanii, 

gdzie rozumowano iuż dyalektycznie, kiedy 

zdolności umysłowe zachodnich Chrześciian 

w zupełnem ieszcze znaydowały się otrę- 

twieniu. Z Frańcyi, Włoch i Niemiec u- 

częszczali tam po naukę filózofii Chrześci- 

ianie i Zydzi: tym sposobem rozszedł się 

po Europie duch Arabsko-Perypate- , 
tyczney filozofii, i pomógł do wzroftu 
owey sławniey Scholastyki, o którey ieszcze 
mówić mi pozoftaje. s; 
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Scholastycy. Perypatetycy. Wskrzeszenie, nauk, 


` Epoka odrodzenia ich. 


W epoce upadku Cesarftwa zachodnieś 
go, barbarzyńfkie napady oraz inne miey- 
scowe przyczyny przerwały wprawdzie i wce= 
sarftwie Greckiem wzroft świątła . ale me 
wygasiły go doszczetnie. Umieiętności i 
przyiemne nauki daleko mocniey były nie- 
gdyś zakorzenione między Grekami, ani- 
żeli między Łascionikami ; nie mógł więc 
smak do nich zniknąć tak nagle, iak zni- 
knął na zachodzie. Po utracie wszyftkich 
prowincyy pańftwa Bizantyńfkiego , pozoftał 
się w ręku Greków Konftautyuopol i iego 
okolice; pozoftał im byt narodowy , chociaż 
mnogiemi klęfkami oznaczony ; a mianowi- 


wicie ięzyk , za którego pomocą zdołali czer: 


pać w samem źródle materyały oświecenia , 
po sławnych poprzednikach odziedziczone , 
a w znaczney części ftaraniem zakonnikow, 
osobliwie zaś Patryarchy Focyusza i Sto- 


bensza od zagubienia uratowane. Dlatego 


w wieku nawet 15tym, po zdobyciu Kon- 
ftantynopola przez Turków , znaleźli się ie- 
szcze Grecy , którzy unosząc z sobą na za- 
chod drogie zabytki gieniiuszu , zasilili tam 
działalność umysłów długiem  błąkaniem 
zwątloną, i zbliżyli pamiętne ońey odro- 
dzenie. - ZK 

Przeciwnie w kraiach zachodniego ce- 
sarftwa, nię były nauki tak powszechnie 
rozszerzonemi; znakomitsze tylko osoby 


ma dzieie. filozofii. 109 


znaydowały w nich upodobanie , które ła- 
two zniknęło, fkoro naftępne burze zmie- ' 
niły dolą klass wyższych. Zaniedbanie gre- 
ckiego ięzyka i przerwanie ciągłych z Gre- 
kami ‘związków, odięło sposobność korzy- 
ftania z pracy ftaróżytnych filozofów; gdy 
tym czasem zepsuty iuż ięzyk Rzymian nie: 
godnem był dla myśli narzędziem , a dzieła 
Łacinników słabem bardzo za Greckie wy=. 
nagrodzeniem. Pomimo tego, upadek za- 
chodniego cesarftwa_. był upadkiem zupeł- 
nym. Wszyftko zoftało łnpem barbarzyn- 
ców, koleyno siebie z posiadłey ziemi wy- 
pieraiących : żadna horda w spokoynem na 
dłuższy czas utrzymać się nie mogła dzier- 
'.żeniu, i przerazonym umysłom pozwolić 
chwilę swobody. Nie dziw zatem, że wśród 
tey ciągle: przez parę wieków odnawiaiącey 
się nawalnicy, przy tylu innych, i z hi- 
ftoryi nauk iz hikoryi kościoła, znanych 
przyczynach, gasnęły, ledwie nie do re- 
szty rozproszone tu i owdzie ifkierki da- 
'wnego oświecenia, a barbarzyńitwo, cie- 
mnota , fanatyzm i zabobon, po wszyftkich 
kraiach zachodnio: Rzymfkiego: pańftwa swo 
` ie rozciągały panowanie. ; 

- Ale ród ludzki, w swoiey całości , prze- 
znączonym ieft do poftępnych udofkonaleń. 
Władze nasze rozpościerać się muszą cią- 
gle, bądź pod prawym» bądź pod fałszywym 
kierunkiem ; i gdziekolwiek wpływ polity= 
cznych lub fizycznych przyczyn nie przes 
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` dłuża ich otrętwienia, nie znaią ohe żadne= 
go kresu , u któregoby to rozpościeranie zą«- 
trzymanem bydź mogło nazawsze. Nadto 
iuż rozmnożonemi dawniey zoftały ślady 
udofkonalaiących pofitępów  ftarożytności, 
aby obłąkana potomność nie miała trafić na 
którykolwiek; przez wyższość zaś uspóso: 
bień naszych, naymnieysza częftokroć fka- 
żowka wyftarcza umysłom do wytropienia 
przewodniczey drogi. Zdaie się nawet, że 
wowey porze rozszerzonego zaciemnienią 
mad zachodnio południówemi kraiami Euro- 
py; w owym peryodzie obumarłey, że tak 
rzekę, działalności umysłów , natura oży- 
wiała w odnowionych plemieniach znakomite 
zdolności, za których pomocą przebiegliśmy 
zawód ftarożytnym nieznany. 
Epoka owego zaciemnienia , poczynaią= 
-ča się w VI. wieku Ery Chrześciiańfkiey , po 
ftraceniu Boecyasza, oftatniego podobno z 
zachodnich filozofów , zaymuie blifko sześć 
set lat; w ciągu których zaledwie kilkuna- 
ftu znayduiemy ludzi, co bądź przez wła- 
sna wyższość umysłu , bądź przez chęć silną 
dź wigania upadłych nauk, zasłużyli na wdzię= 
czne u potomności wspomnienie. W końcy 
VI. wieku Izydor z Kartageny bifkup Sewil- 
fki, antor dzieła o Etymołogiiach, oraz roz= 
prawy oPrzyrodzeniu rzeczy, podał poto: 
smności ułomkowe zbieraniny z lepszych au- 
torów ftarozytnych czerpane. Na początku 
VII. wieku, X: Beda Anglik, sławny rozległą 
erudycyą, pisał o wszyftkich prawie czę- 


* 


Ñ > * 
ma dzieie. filozofii. tr 


ściach filozofii. Wybierał pracowicie z Sgo 
Auguftyna, Boecynsza, Izydora, Platona i 
Aryftotelesa. Dzieła iego są bardziey dowo- 
dem wielkiey pamięci , aniżeli mocnego o= 
` beymowania. Zasłużył sobie jednak na 
wdzięczność potomuych przez dobre swe 
chęci, i przez ocalenie wielu farożytnych 
wiadomości. W ciągu VIII. wieku, Alcuin, 
nauczyciel i poradzca Karola W. skłaniał 
namowami swemi tepo nowego Tezeusza do 
zakładania szkół, do zachęcenia uczonych {i 
nczących się, słowem do opatrywania wszy 
ftkich śródków wzroftowi światła pomocnych; 
które byłyby mogły żbliżyć dla Europy po- 
żądaną chwilę wfkrzeszenia nauk, gdyby 
nieudolność naftępców iego; oraz nowe na> 
pady Normannów i Węgrów nie przerwały 
fkutków dobroczynnych uftanowień. W 1X. 
wieku Alfred, król Angielfki, założyciel 
szkoły Oxfordzkiey , naśladował Karola W. 
w gorliwych około dźwignienia nauk usi- 
łowaniach, których owoce zniszczyło pó- 
/Żniey barbarzyńfkie Duńczyków wtargnienie 
-do Anglii. W tymże samym wieku, Jan Sko- 
tus Krygena, przez byftrość umysłową. po+ 
kazał się wyższym nietylko nad społcze- 
' snych , ale podobno nad wszyftkich, co żyli 
w epoce o którey tu mowiemy. Posiadał 
Grecki i wschodnie ięzyki. Przywołany od 
sprzyiaiącego naakom Karola Łysego, prze= 
wodniczył nadworney. Akademi przez Kuro= 
la W. założoney. On tylko ieden we Fran: ` 
cyi zdolnym był naówczas wytłumaczyć 


t 
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dzieło mniemanego Dyonizego Areopagity 
o hierarchii niebiańfkiey, które cesarz Grecki 
przysłał dawniey w podarunku Ludwikowi 
Pobożnemu. Tem wytłumaczeniem otworzył 


wrota do marzeń Alexandryyskiey filozofii, 


„które odtąd pod imieniem Mistyki szerzyć 


się zaczęły na zachodzie. Dzieło iego własne 


o podziele natlry, przechodziło wprawdzie 
wiek ów głębokością wyszukiwań , ale razem 
wzuowiło dawny Panteizm wsparty na za- 
sadach emanacyi.  Utrzymuigc, że filozofiia 
ieft tylko religiią, unieżawodnioną przez 
pomoc dyalektyki i w porządny syftem zwią- 
zaną, nadał teyże dyalektyce obszerność 
całey filozofii służącą, i upłodnił nasiona 
Scholastyki. Er 

W otym wieku Gerbert, późniey na- 


czelnik kościoła pod imieniem Sylweftra 


IL wydofkonałony w szkole' Arabów. Hi- 
szpańlkich, zadziwił społczesnych niepo- 
spolitą biegłością w Filozofii, Matematyce, 
Mechanice, Hidraulice i Aftronomii. On 
podobuo pierwszy zaznaiomił Łacinników 


z naukami i umiejętnościami Arabów, odkrył 


przez to nowe i obfite zródła, wfkazał 
właściwszy dła działalności umysłowey kie- 


runek, a przez tak rzeczywifte zasługi u- 


wiecznił dla siebie prawa do chlubney pa- 


miątki u potomnych, i do czułey wdzię-: 


czności wszyftkich przyjaciół światła. 

W tymże wieku Lanfrank, opat w Beck, 
idąc w ślady Jana z Damaszku, pierwszego 
na wschodzie urządziciela Teologii Chrzeż 
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ściiańfkiey podług form Perypatetyzmu, 
zaczął rozszerzać używanie dyalektyki w 
materyach teologicznych ; ; a tem samém Zo- 
ftał jednym z poprzedzicieli Schołastyki, 
która pierwiaftkowe na zachodzie wykształ- 
cenie swoie winna ieft iednemu z uczniów 
iego, Azelmowi Avcybiskupowi Kantua- 
ryńskiemu. 

W innych wiekach ladzie tacy mogli- 
by byli daleko zbawiennieysze dľa nauk spro- 
wadzić zmiany; ałe w czasie, o którym tu 
mowa, nie było dla nich rzeczą podobną. 
przełamać zawady trudneimi okolicznościami 
wzmocnione. - W odmęcie: wydarzeń, gdzie 


“byt każdego ciała. politycznego | nieustań= 


nie był. zagrażanym, nie mogły żadne nau- 
kom naysprzyiaźnieysze usiłowania trwa- 
tych zjednać korzyści. Stan oświecenia mu^ 
siał wowey epoce odpowiadać ftanowi spo» 
łeczenftw ; do których fkładu wchodziły” tyl- 
ko, z jedney' ftrony tluszcze srogich maie- 
zdników, niosących z sobą barbarzyńftwo i 
ciemnotę, z drugiey zaleknione trzody nik- 
czemnych, a równie pod względem umy= 
słu, iako i pod wględem moralnym zwyro- 


„dniałych kraiowców. Tych tn niewołnicza 


klassa ftraciła aż do uczucia wyższych swo- 
ich zdolności, gdy tym czasem panniący zdo- 
bywcy na odwadze tylko i sile -fizyczney 


 zasadzali całą treść społecznych udoskona- 


leń  Nieoświecona gorliwość wyznawców 
Chryftyanizmu, fkoro ten panniącym zoftał 


; Wzmacznieyszey;części Europy, radziła im 
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rozciągać aż do samych nawet nank pogań» - 


fkich, ów mocny wftręt od bałwochwalczych 


religiy. Spalenie reszty ftarożytnego xię= 


gożbioru, pozoftałego w kościele Pałatyńfkie> 
go Apollina, a przez Gotów nawet oszczę= 


dzónego , było podobno iednytm z mnieyszych 
ciosów, które ta religiyna miechięć zadała rox 


zumowi. Przez zbieg rozmaitych przyczyn 
doftał się naczelny kierunek nauczycielftwa 
‘i oświecenia w ręce iednego tylko tant; któ- 


-xy chociaż mniey od innych ciemny, nie 
umiał iednak czuć ceny udofkonalaiących . 
poftępów, i przez zepsucie moralne, ftawiał - 


się w ftanie sprzeczności między swym wła- 
snym interesem, a potrzebą rozszerzania 
światła, Po zniknieniu reszty szczupłych 


wiadomości ' fizycznych, które przysposobili 
' Grecy, każde osobliwsze zjawienie zdawa> 


ło się w ocząch ciemnoty cudem. lub czsro- 


'dzieyftwem: Cała nauka moralna zasadzała 


się na czytaniu sławney xięgi Moralium. 


Grzegorza W. w którey zachowanie kościel- 
nych; obrzędów załlecanem było, iąko treść 
naygłownieyszych - powinności. . Wszyfikie 


inne nauki i umiejętności, nazwifkiem świa: 


towych wówczas oznaczone, zamykano w 
‘ciasnym obrebie: siedmiu sztuk -wyzwalo+ 
nych: między któremi trzy były miższe pod 


imieniem Trivium, toie Grammatyka, 
Retoryka i Dyalektyka; cztery zaś wyższe 
pod imieniem Quadrivium, to ieft Mus 
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zyka, Arytmetyka, Geometrya i Aftrono> cą 
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Z mija. WiższE sztuki, iako każdemu za owie» 


conego uchodzić chcącemu potrzebne, po: 
wszyftkich klasztorach dawanenit były, fkąd 
powftało znaczenie owego wyraz u trywial= 
ny: w wyższych: ćwiczyli się ci tylko, co 
szczytu oświecenia i sławy dosięgać chcieli. 
Z pomiędzy tych siedmiu sztuk ukształciła 
'się naywięcey Dyalektyka,i przez zaftoso* 
wania swoie do Teologii, przyczyniła się do 
"utworzenia Scholaftyki. W ogólności, po- 
nieważ sztuki w Trivium obięte trudniły 
się wyłącznie mową, iako potrzebnóm da 
odbywania badań umysłowych narzędziem » 
więc cała prawie w owych wiekach nabywa= 
na biegłość , prowadziła iedynie do czczych 
sprzeczęk i do iałowey słowności. Wszy= 
- ftko kończyło! się na próżnych definicyach ; 
ale nie myślano wcale o zasadach i prawi. 
dlach , za pomocą których nauki do Trivium 
i Quadrivium należące, mogłyby. przez przy- 
zwoitą wprawę posuwać rozpoftarcie władz 
rożumowych., i ftać się użytecznemi w po^ 
tocznem życiu. W przeciągu tych kilku wie- 
ków nie znańo innych xiąg szkolnych, prócz 
„ tylko dzieła Marcyana Kapelli pisarza] wieku 
yV ‘Kassyodora | senatora Rzymfkiego w wieku 
VI. żyiącego, i wzmiankowanego - iuż wyż 
'żey Izydora biskupa, Sewilfkiego: którzy 
pisali wprawdzie o sztukach: wyzwołonych; 
¿ale nie umieiąc czerpać z czyftych źródeł 
farożytności, zbierali przypadkowo, bez 
smaku i bez gruntownego zd poznania ý 
> Wszytko, co: znaleźć mogli u pisarzy 


sa Ha 


116 Rzut oka 


wieków i iuż zaciemnionych. Jeżeli do tyeh 
dzieł dodamy pisma Boecyusza , Makrobiu- 
sza, Firmika Materna, Chalcydynsza, Sgo 
Auguftyna , i wytłumaczone późniey przez 
Skota dzieło Psendo - -Dyonizego Areopagity, 
to będziem mieli cały zapas wzorodawców , 
có przez czas tak długi, dla uczących się 
równie iak i dla nauczycielów , wa 
byli przewodnikami., 
; Stémwszyftkiém w owey tak zamro- 
czodey porze, sprzylaiący nankom monar= 
chowie i możni:ocalali usiłowaniami swe- 
mi nieiaką część drogich nasion, do szczę- © 
śliwszey na przyszłość uprawy przydatnych. 
Oprócz tego klasztory ofiarowały nieraz spo- 
koyne spłoszonym Muzom schronienie. Tam 
_ to dobroczynna ftaranność gromadziła SZczą= 
tki fiarożytnych rozumo- płodów, i one pra- 
cowitem przepisywaniem od zaguby ratowa= 
ła. Pamiątka naypierwszych zasług w tey 
mierze nabytych. należy się zakonnikom S. 
Benedykta; a mianowiciey klasztorom {r= 
Jandzkim, gdzie w nayciemnieyszych dla 
reszty Europy wiekach kwitnęły szkoły, i 
zdatnych kształtowały uczniów dla Niemiec, 
Frańcyi i Anglii. Pobożność prawdziwa, 
'©żywiona duchem religii, co naygłówniey: 
mułość bliźniego zaleca, wszędzie prawie 
radziła zakonńnikom podeymować się pielę- 
gnowania i leczenia chorych; i ta rozrze- 
wniaiąca posługa wprowadzała ich na nie- 
które wiadomości Farmakopii i Botaniki, 02 
waz na oznaiomianie się z dziełami Hipo-. 
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krata , Galena i Diofkoryda Gorliwi rozsze- 
rzacze Chryftyanizmu przynosili północnym . 
ludom wraz z duchownemi dary znaiomość 
| €zytania i pisania, a tem samém pierwsze 
narzędzia moralney i umysłowey uprawy. 
Wreszcie do owych baczną trofkliwością o- 
szczędzonych nasion, zaczęły przybywać 
obfitsze. od Arabów nabywane: sama tylko ` 
zmiana nieprzyiazney pory była potrzebną 
do ich upłodnienia. 

Póczątki tey szczęśliwey zmiany por 
fitrzegamy w ciągu iedenaftego wieku. Z u- 
bezpieczeniem politycznego bytu świeżo po- 
wftałych społeczeńftw , zblizał się dla no- 
wych ludów peryod spokoyności i odpoczyn- 
Ku, oraz fizycznych ulepszeń; peryod co po- 
przedzać musi obudzenie działalności władz 
umysłowych. Nagły. wzroft ludności otwie- 
ral pole przemysłowi, i rodził smutną emi-' 
gracyi potrzebę, co póradzcom Krzyżackich 
wypraw skryte ułatwiała zamysły. Tesame 
. wyprawy, których prawdziwey przyczyny» 
-równie w duchu owczesnego rycerftwa, iak 
i wreligiynym fanatyzmie szukąć należy, 
zoftały środkiem oznaiomienia rozmaitych , 
ludów między sobą i otworzenia wzale- 
mnych kommunikacyy ; dały poznać żeglar- 
<- fwo, oswaiały z karnością i podległością 
woyfkową. Widok przepychu w kraiach, 
przez które krzyżowi rycerze przechodzili, 
rozszerzył wyobrażenia proftackich umysłów; 
i doftarczył nowych dla uwagi przedmiotów. 

Zaczęły klassy wyższe z grubey wychodzić 
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 miewiadomości, "uznawać korzyści nauk i 


kunsztów przyiemnych , a tém samćm przy= 
'ezyniać się do wlkrzeszenią poloru i smakw; - 


który dopiero/z swoiey kolei obndza umy- 
sły na powaby rozumowych dociekań. Nare- 
szcie z rozpoftarciem fkutków przemysłu i 
handlu, rozszerzał się byt lepszy pomiędzy 
< klassę niewol: nicząs ‚z którey łona powfta+ 
wał zwolna ów, w ftarożytnych. inftytu- 
cyach nieznany, ftan średni; ftan, że tak 


powiem, piastuńczy użjtecznego światła 


A prawdziwey. eywilizacyi, równie iak kraio» 
Mey pomyśluości i siły. s R 


Im więcey. szerzy ły się te pierwsze CE 
wiązki sprzylazney zmiany, tem. widoczniey 


„promienie zorzy brały mieysce grubego za- 
ciemnienia, októrem dopiero mówiłem: do. 


weyścia iednak prawdziwey. światłości, trze / 
ba było, aby owa zmiana zoftała zupełną, 


Dlatego też aż do wiekopomney. chwili od- 
rodzenia nauk i umieiętności , musiał rozum 
po cierniftych błąkać się BaN -pod 
zwodniczym przewodem Scholaftyki ; ; którey, 
początek wiela pisarzów , baczących iedy- 
nie na sam wyraz Scholasticus. Gzkolny nau 
czyciel), przenoszą do czasów Karola w. 
kiedy przyzwojciey w jedenaftym wieku 


mieścić należałoby, tenże, początek , Akoro 


nważymy, że wtenczas. dopiero” filozofia 


“Schalastyków ` miała wyfóźniey oznaczone 


SWE cele4 swe znamiona, i przybrała niby 
poltać umieigtnosci. 


Z 


= 


= 


RAE SĘ 5 a 
mó dzieie filozofii. A D6 
woo Zjawienie to Schol astyki i długie 
iey patiowanie , było koniecznym skutkiem 
zbiegu: owczesnych, wydarzeń. Ludy nowo 
na widownią świata wchodzące przywłałzczy=" 
- ły sobie, prócz podbitey ziemi, i owę mi“, 
'zęrńą puściznę tworów rozumu, oznaczonych 
iuż piętnami zwyrodnienia. Kiedy więc z po- 
ftępem udofkonaleń społecznych obudził się. 
u tych przychodniów duch rozumowych ba- 
dań; zaczęli oni nie z własnego zapasu upra- 
wę filozofii, ale z nasion że tak powiem « 
nadbótwiałych , iakie zaftali. Poczynali od: 
tego Wlasnie, na czem kończył dziecinnie- 
iący rozum Greków W wiekach poprzedza- 
iących owo obudzenie, ufaliły się dogmy’ 
kościoła Chrześciiańfkiego : "nie pozoftawało 
zatem dla wsckodzącey filozofii’ tylko lite-; 
ralne onych popieranie. ' Nie będąc tworem 
rózumu samodzielnie poftępuiącego , musia- 
ła taż filozofiia ulegać tylkó, to powadze dua 
chowney', to powadze Aryftotelesa; którego 
 Dyalsktyka powszechną wkrótce zoitała wy- 
- rocznią, bózdawała się bydź: umyślnie zró- 
bioną dla czasów , gdzie zręczność potykania 
się słowami zaftępowała mieysce pozuawa” 
mid: DZESZY ON 0500, gie RARE YE 

c Do uftalenia przewagi ducha dyalekty- 
cznego pomógł 'ów fatalny przypadek, że 


logiczne pisma Aryftotęlesa pierwey na za* 


chodzie poznanemi zoftały w tłumaczeniach, 
aniżeli < tegó Fizyka i Metafizyka. Nie po- 
przedził Scholaftyki, eni wzroft nauk i 
kunsztów przyjemnych, ani oczyszczenię 
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smaku, który byłby zdołał zwrócić umysły” 


od iałowego- słownictwa : nie towarzyszyły. 
oney żadne fizyczne ; ani matematycznie wia: 
domości, które byłyby mogły proftować roz- 
sądek. Uprawa iey doftała się zupełnie w ręce 
ludzi od społeczeńitwa osamotnionych, a tem 
samém niezdolnych do wfkazania dla umy= 
_słowey działalności kierunku rzeczywiście 
- Mżytecznego.. Zaden inny ftan nie ubiegał się 
ieszcze do piaftnaftwa środków i nabytków 
oświecenia; i dlatego duchownym, wyłą- 
czuie te środki i nabytki posiadaiącym, zby- 
wało ma bodźcu, któryby ich był naglił do 
ciągłego poftępowania. Okoliczność ta przy- 
czyuiała się do przedłużenia epoki Schola- 
ftyki, tem bardziey , że wyższa w niey bie- 
głość dawała zwyczaynie prawo do kościel- 
nych doftoieńftw, i do wspaniałych tytułów 
w;.uczonym świecie. Względem przedmiotów, 
prawdziwy interes ludzkości i iftotną filo- 
zofii treść ftanowiących , zaftali iuż pierwsi 
kształciciele Scholaftyki wyroczne mniema= 


nia kościoła; późniey przeszli w jarzmo po- 
wagi Aryftotelesa: wszelka: więc materya 


badań filozoficznych była dla nich nietykał- 
ną, i obudzonysn władzom umysłowym nie 


_zoftawało nic do obrabiania, tylko czcza for- 


ma myślenia i rozumowania.: Dodaymy do. 
tego, że ów zapas dzieł przewedniczych i, 


wzorodaynych , o którym wspomniałem wy- 
żey, był bardzo nędznym.  Kształciciele 


Scholaftyki nie znali niç więcey z filozofii 
Greckiey ; prócz. Platona Alexandryyfkie< 


LJ 


mi marzeniami zaciermnionego, iakiego w: 


© Boecyuszii, w Pseudo - Dyonizym i w pi= | 


smach Skota Brygeny znaleźli ;: oraz niektó- 
re pisma Aryftotelesa, zepsute iuż, w sa- 
mym texcie przez winę ciemnych- nafięp- 
ców Teofrafta, a bardziey: ieszcze sprze= 


wrotnione niedokładnemi tłumaczeniami „, 
częścią z fałszywych przekładań Arabfkich 
- częścią z Greckich omyłkami napełnionych - 


kopiy. Wspomniymy nareszcie , że Schola- 
fycy byli zupełnie niewiadomemi dzieiów. 
filozofii, i tem samem wcale niezdolnemł 
wyiaśnić sobie znaczenie piśmienuych iey 
"szczątków: a z tych uwag zrozumiemy 
łatwo , czemu, iiak powitał ów, dziwacznie 
z obalin Greckich złożony, Gotycki gmach , 


który oczom na weyście światłości natężo-" 


nym, póty dobroczynne iey przeymował 
promienie, póki nie zniknęły podpory,” na 
których się utrzymywał. 


Właściwem i odrożniaiącem znamie*. 


niem Scholaftyki, było ftosowanie Dyalekty- 
ki do Teologii dogmatyczney ; w zamiarze 
popierania. nauki: kościoła przez subtelne 
odróżniania „ abftrakcye i syllogizmy , słós 
wem niedorzeczna mieszanina wy- 
roków obiawienia z zasadami rozumu. To 
iftotne znamie uważać należy iako natural- 
ny fkutek okoliczności, o których iuż mó- 
wiłem. Z nichto wypadały owe główne was 
_ dy tamtoczesney filozofii. Skadała się ona 
 aedynie z twierdzeń, które 'pod rękoymią 


obcey powagi, iako nietykalne prawdy przyy- 


(ma dzieie filozofii. © ` -N28 


ia. 
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"mowano, i z nominalnych form myślenia: 5 
Dyalektyka dawała życie i kierunek wszy-, 
ftkim działaniom umysłowym. Taka nawet. 
CDyalektyka) laka z rąk samego Aryftotelesa 
wyszła, nie prówadziła bynaymniey do uży- 
tecznych: doftrzegań nad poftępowaniem u- 
mysłu w dociekaniu prawdy : zwyrodńiona 
| przez zawiłe. wykłady i nieprzyzwoite nad-- 

„ użycia, zmieniona w sztukę: zwodniczą sub- 
` "tylizowania wyobrażeń i obięciów, oraz za~ 
ftawiania: sztucznych: siatek syHogjftyki üa 
przeciwnika; zdmiafttorowuć: drogę do świa 
tła, zaściełała: onę ciertniami.' Uczyła roze 
prawiać, o rzeczach bez ndymnieyszego po= 
znania ich własności. Doftarczała: środków 
służących , „równie do wftrząsania każdey: 
prawdy, iak i do obrony każdego błędu. * 

"Z tak zarażonego pnia przechodziło gadaza ; 
zepsucia do wszyftkiego:co na nim szczepio- 
no, Kiedy po XII. wieku: poznano ż wykła= 
daczów: Arabskich metafizykę Aryftotelesa , 
dodano zaraz kolce dyalektyki'do zrażąiącey: 
trudności ¿dociekań uadumysłowych. Opu 
szczano z Axryftotelesa to, co w nim-prawdzi=; 
wie było dobrego, a wybierano , co: podsy+ 
cało dyalektyczną szermierkę- Zamiaft: ba* 
dać. rzęczy rozumowi doftępnych , | zrobio= 
no.zuowu, przykładem pierwszych filozofów. 
Greckich, ów. ftraszłiwy kok do wyszuki- 
wania iestotności (essentia) ciał.i onych 
początku.: Nadużycia dyalektyki” szerzyły | 
j pe cordż ; kejziejo wszytko ona aog swóie ; 
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-na dzitie-filozofi. O T3 


> godgarniała pra waż: dogmiatykom służyła da 


dowodzenia taiemnie wiary ; iednała pewność 
sztuce lekaxfkiey. , dawała: pomóc nauce pra- 
wa. Bod iey wpływem Teologiia zoftała po= 
łem gorszących swarów, które nieraz na. kar: 
czemnych. kończyły się utarczkach : pras- 


nienawiftney sztuki sprzeczania się i prze: 
ftały ożywiać działalność serca. Moralność 


1 
~ 


musiała ten sam przyiąć kierunek, na'który 
ciemnota i zabobonność zwracały religiią, 


zasadzaiąc oue. iedynie na zachowaniu že- 


wnętrznych obrzędów: nayważmieysza „dla 
człowieka umieiętność zniknęła. wpośród 


ezczych form Schołaftyki i dowolnych roz- 
ftrzygnień nadużytey Dogmatyki. Wznie- 


sione iey prawdy bywały zwyczaynem i- 
grzyfkiem szkolnych Ergotyzmów , i trači- 
ły wszelki wpływ na ulepszenie człowieka. 
Używano zrażu obosieczney: broni, dla .po< 
pisywania się:tylko ze.zdólnością obronie luk 
attaku. każdego twierdzenia ; z czasemi za- 
częto szczerze nayszanownieysze wftrzą-: 
saé maxymy.,. Wzmagał się tym sposobem 
Skeptycyzm otrętwiaiący działalność *mo* 
ralną;. nie znano: w owych czasach innego 
środka między: ateizmem i zabobonnością. 
Powracała znowu smutna epoka ciosów, 
które. zadali niegdyś Greccy Sofiści spoles 
czeńftwom; i sprawie rozumu:  Scholaftycy 
pie maiąc, (co dg materyi badań, nic Wła- 
ściwego, coby ich filozofiią odróżniało, ale: 
tylko co do metody, a cała ich umieiętność 


"świadczenia religiyne padły łupem 


= 


BA Rgútoka ' 
gly utkaną byla iedynie z ontolegicznych, 


abftrakcyy', oraz dyalektycznych subtelno-. 


ści, wszelki oney poftęp nie mógł za. sobą 


ciągnąć żadnego rozszerzenia wiadomośći , | 


rzeczywiście umysł zbogacaiących, i musiał 
koniecznię pomnażać nadużycia rozumowćy 
byftrości. 

Nayhiedorzecznieysze, a częfto 'nie= 
przyftoyne nawet, zagadnienia trudniły mia 


ftrzów- poważnych; myśl snbtylizniąca aż. 
do oftateczności swoie obięcia, ginęła w nad: 
powietrznych manowcach bez żadney dla, 


społeczeńftwa korzyści: Jezyk Łacińfki nie 
wydoływał oznaczeniu przesadzonych ab= 
 fwakcyy i odróżnień ; nadftawiano więc. ten 
niedoftatek barbarzyńfkiemi wyrazami, któ- 


„te iako trafuą uważać można satyrę. i czas. 


sów zwyrodnionego guftu, i szkolników od- 
- ludnością zdziczałych, a w swem działaniu 
umysłowóm nieznaiących żadnego towarzy: 
fkiego celu. Duch Dyalektyki panuiący w fi- 


lozofii Scholaftyków , poddał wieki owe pod 


nieograniczoną samowładność A ryftotelesa : 


lecz- nie Aryftotelesa prawdziwego, tylko. 
takiego iaki przetworzonym zoftał' przez ` 
nieumieiętnych obiaśniaczów: i tłumaczów. 


Syryyfkich, Arabfkich, Hebrayfkich i Lacin- 
'fkich. Nadaremnie używano powagi kościoła 
na ftrącenie Perypatetyzmu z prawodawczego 


tronu: cała filozofiiaowczesna związana by- . 


ła nayściśley z Dyalektyką Aryftotelesa; i 


dlatego kążda przeciw niemu. wznieconą. 


na dziele filozofit. | 125 


I y 
butza pomagała do uftaleńia iego przewagi s 
Kktórey uczeftnictwo pewnym tylko służyło 
- twierdzeniom Neoplatonizmu, przez Boecy= 
usza i innych do Teologii wprowadzonym. 

- Zamknięta wśród klasztornych murów, 
otoczona zawałami ięzyka niedoftępnego dla 
niebiegłych w niey czytelników , cgraniczo=* 
na badaniami, które dla pospolitych umysłów 
żadnego nie przedftawiały wyraźnego zwią- 
zku z użytecznością społeczną, nie mogła 
Scholaftyka rozszerzyć się między czynne 
społeczeństwa klassy. Nie żle też stało 
się, że mała liczba osób zwiedzała w zaci= 
- szu odrażaiące manowce „i wyśledzała zwol- 
na pewnieysze dla tłumu ścieszki, Stem- 
wszyftkiem w owych uxoieniach , Schola* 
ftyka nie była zupełnie bezużyteczną. Roz- 
pośrierała rozumy przez ciągłą 1 mocną 
wprawę; pomykała granice myślenia przez 
subtelne abstrakcye i odróżniania; odkry= ` 
wała trudności towarzyszące rozwiązaniu i 
wielu, ważnych zagadnień ; usposabiała wre- . 


y 


szcie wiele materyałów dla poźnieyszych . 


' badaczów. Zpaydnią się między zabytkami 
iey głębokie i do wielkich wniofków pro- 
wadzące poftrzeżenia; ale to są, iak ie 
Leibnitz nazywał, perły poiedynczo po pia- 
'sczyftych rozrzucone zaspach. Wieki pa- 
nowania Scholaftyki wydały niektorych ln= 
dzi nadzwyczaynym: udarowanych gieniiu=" 
szem; żaden iednak nie był w ftanie wy- 
 dobydź się zupełnie z pod wpływu czasów i 
okoliczności nieszczęsnych : przy fałszywey 


ie 
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uprawie rozrastały się szkodliwe chwasty 
w miarę -buyności ziemi. = K ! 
Dzieiopisówie: Filozofii krzy” pospolicie- 


> naznaczaią epoki Scholaftyki : w każdey: z 


nieh coraz mocniey zacieśnianym był węzeł 
połączaiący Dyalektykę LIE syftemęm nauki 


"kościoła; tak dalece, że nareszcie niknąć: 
zdawała się wszelka różnica Saad zasa 


‘dami iedney i drugiey. 
> Pierwsza, co by yła epoką pośwstańia Scho: 


dastyki , rozciąga się aż do połowy trzyna- 


ftego wieka. Rozróżniamy w niey Abelar= 
da, co pierwszy podobno na zachodzie utwo= 
rzył. umieżętne i dyslektycznemi kolcami: 


"ebwarowane > syftema Teologii 'Chrześciiań* 


4 


1 


czuych wyszukiwań. 


fkiey:; sławnego nieszczęślii wą miłością i 


prześladowaniami, które z jey przyczyny: > 


wycierpał , A bardziey godnego: sławy przez 
ilozoficznych -i teologia 
Rozróżniamy mftrza. 
iego Røscellina, założyciela sekty N omis 
makis tows. asray utarczka z przeciwną 
sobie sektą Realistów zaymowały: troy= 


"wieczny przeciąg panowania Scholastyki, 


Rozróżniamy Piotra Lombarda j ĉo pod ty= | 


-ntem Magifter „rententiarum,- ułożył: dya= y 


Jektyczno = teologiczne: systema; obiaśniane 
przez wielu,wykładaczów i przez długi czas 


zastępujące samey nawet Biblii powagę: Roz=- 


różźniamy zaś“ „mianowiciey dowcipnego i 


byftrego dana 'Salisburczyka , "Małym zważ 


nego, który «w owych iuż czasach wźinaga” 
iącey: się „dopiero Pseudofilozofii, (poznał 


ZEE ŚĆ e e EA 
- ina dgidie filozofi. = ` et. 


tzczość dy dektycznych subtelności Tobus’ 
rzaiące nadużycia , do których one prowa. 
dziły; wyszydzał uszczypliwie to nieprzyż 
ftoyne'szermierftwo , i przeftrzegał, że cała 
ta mniemana Schołastyków umieiętność bes 
dzie bezpłodną, ieżeli do rzeczywiście u* 
wytecznych wiadomości, to ieft do fizyki i 
do móralneści ;, przy ftosowaną nie zoftanie. +. 

- Druga -epoka Scholaftyki zaczyna się 
od Alberta wielkiego, a kończy na Durandzić 
około roku: t330. Byłato epoka męskiego 
iey. wieku, gdzie ona zupełnego . doszła 
wztóftu „siły. i sławy: Dzieła, Arystotele> - 
sa fizyczne, metófizyczne i moralne zaczę* 
- ły. bydi powszechniey -znanemi:, . chociaż 

W niedokiadnychsieszcze tłumaczeniach lub 
obiaśnieniach.. Ten przyroft nowych mate: 
ryałów ożywił działalność myślenia, i roz- 
szerzył dziedzinę filozofii, ograniczoną do= 
tąd przez +samę. tylko dyalektykę i ontolo* 
giią. Dwa prawdziwie wielkie gieniiusze w 
tey epoce, Albert W: i Roger Baco (doctor 
mirabilis), zwróciły baczność umysłów pa. 
dziwy, iakich dokazywać można ża pomo- 
cą znajomości natury: Gruba niewiadomość 
przypisywała. ie. czarodzieyskiey władzy j 
w tych iednak do. badalnego wyszukiwania 
zwabiaiących dziwach rzucone zoftało przy 
gotowanie do przyszłych na Scholaftykę 
ciosów. W tym przeciągu więcey poznany 
Aryftoteles, ściągnął moćnieysze dla siebie 
podziwienie i samowładniey panował. Dwa. 
rozległym wpływem swoim zamożne, i dits 
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giemi a zaciekłemi między sobą utarczkami 
wsławione zakony Dominikanów i Minorye 
tów; ieden za' przewodem: doktora Aniel- 
fkiego, Sgo Tomasza z Akwinu, drugi za 
„przewodem doktora Serafickiego , Sgo Bona? 
„wentury walczące , wzmocniły przewagę 
: Scholaftyki. Jan Duns Scotus. (doctor t subs 
-tilisi dyalektycznemi wykrętami , ab&rak- 
 çyami- i odróżuianiami przeszedł. wszyft- 
kich poprzedników swoich, a przez odmia- 
ny wprowadzone do filozoficzno -teologiczne- 
go syftemi S. Tomasza , dał byt dwom prze- 
ciwnym sobie sektom Tomistów i Sko- 
tystów. W żadney podobno inney epoce 
nauk nie zmarnotrawiono tyle niepospoli= 
tych sił rozumu na nienżyteczne aso 


ki, zagadnienia i odpowiedzi; a nigdy chęć 
` szczera wyiaśnienia prawdy nie wchodziła 


: niey między powody: walczących. Tak ża: 
<dziwiaiący nakład usiłowań, pracowitości i 

byftrości, wart był lepszych wieków i sprzyć 
iaźnieyszey pory, 

Dla' każdey pseudo - filozofii kres zu= 
pełnego iey wzrofiu, ieft razem początkiem 
iey przyszłego upadku: dlatego też» “epoka 
trzecia Scholastyki, zaczynająca się od 
Duranda, nazwanego Doctor rerolutissimus , 


była epoką iey zwyrodnienia. Czcza spe- 


kulacya wyczerpała nareszcie mąteryą przy- 
fiosowań, do których była używaną, a przeź 
niedoftatek utrzymmiącego siebie żywiołu 


musiała coraz daley 'w niedorzeczne” zapę-' 


dané się abfirakcye i odróżniania, a drogę 
do 


(umi diiepln 0 «0 


sło prawdy podftepnemi obsadzać samołów= 
kami. Ale tym czasem wzmagał się rozsą< 
dek. w rozmaitych klassach ludu; nauka 
przyrodzenia zwracała ku sobie umysły, i 
nie długo Scholastyka, oburzaiącemi 
wadużyciami shydzona, ukazała się zdro- 
wemn rozeznaniu w całey swoiey wzgar- 
dliwey poftaci. Jaśnieią w tey epoce, mię- 
dzy wielą innemi imionami: $uisset, od 
jednego z dzieł swoich Rachmiftrzem na- 
zwany, który przez swoię dla Matematyki 
gorliwość , chciał tę umieiętność ftosować 
do dyałektycznych wykrętów i subtelności; 
mianowiciey zaś sławny Skota uczeń, Oc- 
cam, który osłabioną sektę Nominalistów | 
zasilił nanowo, i ożywił iey walkę z Rea- 
listami (c). Nazwanym był z tego powodn 
inceptor venerabilis; a dla swoiey dyalek- 
tyczney zręczności zyfkał tytuł Mistrza 
osobliwszego i niezwyciężonego, 

| W ciągu panowania Scholastyki osła- 
biał onę zwolna postęp działalności rozu- 
mowey i udofkonałeń społecznych. Wzma- 
gał się, iak dopiero wspomniałem , rozsą- 
dek pomiędzy klassami ludów; rozmaite 
wypadki polityczne i woienne mnożyły li- 
czbę i rozległość wyobrażeń, oraz ponętę 
zaftanawiania się nad niemi, wiadomości 
- TOM. III. 


m 


(c) Ci przybrali wówczas , od mianowitszego obroń= 
cy swoiego, nazwifko Skotyfłów : nowi zaś 

= "Nominaliści nazwali się nawząiem Qccamiftami, | 
St 3 


(y 
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fizyczne i. matematyczne, kiedy, nie 
kiedy ręką gieniinszu rzucone, zwracały 
myśl ku nużytecznieyszym badaniom ; ięzy = 
ki krajowe użyte do przedftawiania tworów 
rozumu, wzywały większą liczbę ludzi do 
irczeftnictwa prac umysłowych ; początko- 
wy wzroft nauk i kunsztów przyjemnych , 
oraz smak dobry , kształtujący się przez 
rozszerzaną znaiomość wzorów  ftdroży= 
thych, pomagał do ocenienia szkolney pedan- 
teryi i miedorzeczności nauk owczesnych;- 
ożywiony przemysł handlowy., rękodzielny 
i rolniczy , positwał ulepszenie bytu klass: 
Judnieyszych; wreszcie uftałaiący się nowy 
kształt polityczny Europeyfkich — społe- 
czeńftw, feudaliznr podkopany , i osłabiona 
przemoc wszelkiego rodzaiu, zapewniały. 
większą liczbę chwil swobody i odetchnie=- 
nia. Wszyftkie te- okoliczności wzmacniały: 
popęd działalności numysłowey, "i dawały 
czuć potrzebę rzeczywiftszych poznań, któ- 
rych doftarczać nie była w ftanie czcza ze. 
wszelkich względów Scholaftyka. zek 
- > Dla wzmocnienia i utrwalenia wpływu 
tych okoliczności, zbiegły się owe pamiętne 
wypadki, ftanowiące epokę wfkrzeszenia nauk 
na zachodzie. Po połowie wieku XV. upa- 
dłó do szczętu wschodnie cesarftwo Greckie, 
nierządem , kłótniami i zwyrodnieniem ino-. 
ralnem w swoich podkopane zasadach : Kon- 
-. ftantynopol , oftatnia ftolica zabytków Filo- 
zofii i nauk Greckich, doftał się w ręce 


i] 


> > ma dziele filozofi. : 131: 


barbarzyńfkie Turków, przed których fand-* 
tyczną HPDBRFOM uczeni Bizantysci gościn= | 
nego schronienia szukając - na. zachodzie s: 
ponieśli. tam owe drogie szczątki. klassy=> 
'cznych prac ftarożytności Greckiey. Uprzey- ; 
me przyięcie wyoyczyźnionych, <i trofkli-- 
we zabiegi o gromadzenie rozpierzchaio- 
'nych ifkierek świętego ognia, unieśmierte]- 
miły, wówczas'czci godne imie Medyceuszów» 
których pamiątka zapisaną bydź powinna w 
sercu każdego przyiAciela światła. Dla roz- 
niesienia i uwiecznienia tych ważnych na 
'bytków, zesłało opatrzne przeznaczenie, '0* 
prócz innych. nowych środków łstwieyszey 
kommunikacyi, ów. naydobroczynnieyszy”: 
druku wynalazek, którego autor mógł: o 
sobie powiedzieć słowy wymownego Garatą! 
(0): Przybyłem, bym zmienił mo» 
ralną świata postawę. ži 
Ha- Pomnożone w owych czasach akade=* 
miie, szkoły -i gimnazya, ułatwiały rozsze- 
rzanie wznieconego światła. Wprowadzona. 
nauka greckiego ięzyka, nowśm umysły o- 
` patrywała narzędziem. -Powzięty guft do. 
dzieł Greckich, natchnął myśl podobnegoż 
korzyftania z.dzieł ftarożytności Rzymfkiey. 
'Byłyto tylko wprawdzie ftaróżytne obce 
nauki, które wfkrzeszonemi zoftały: pó- 
 źniey dopiero zjawić się miały płody wła= ` 
z : te nas yai 


(d) W mowie o wolności drukas 


= 
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$ciwego Europeyfkiego ducha : ale te obce- 
Jatorośle potrzebnemi były dla przytłumie- 


nia wyroftów , co przeszkadzały rozkrze* 


wieniu użytecznieyszych roślin. Odtąd po- 


mnażał się ciągle orszak ftarożytnych mędr- 


ców, ukazuiących się w prawdziwszey po* 
ftaci  Umysły nie były ieszcze przygoto- * 


wanemi do należytego 167 ocenienia; ale 
już domnierny wać się Zaczęto, ile wjporówna- 
niu nowych nabytków , Scholatyka zawo 
dua była i niedoftateczną. Uboftwiany przez 


Bizantyńikich Greków Platon, łubo fałszy- - 


_ wie rozumiany , przybył na zachód dobiiać 


myśli, i do ukrzepienia iey nowemi żywio- < 
ły. Przeciwnicy różuego rodzaiu spólnem. 


się o uczeftnictwo panowania Z Aryftotele= 
sem; i chociaż nie mogł obalić wiekami ue 
ftalonego tronu, zwątlił iednak nieco iego 
powagę, a przez poźnieysze wznówienie 


-mniemań z "Alexandryyfkim syftemem spo- . 
krownionych, otworzył nowe drogi dla dzia» 


łalności rozumowey. Sam nawet Aryftote- 


des coraz lepiey poznawany , zaczął z po-* 


mocą czyftych Perypatetyków , oryginalne- 
go textu trzymaiących się, walczyć z fał- 
szywym uwodzicielem, który sobie iego 
przy właszczał imie i wziętość, 3 

Reformacye religiyne wftrzęsaląc nie ie 
den gatunek uroszczeń, przyczyniły się 
do zwolnienia pętów krępuiących wolność 


wzmocnili się przymierzem przeciw paio- 
waniu Scholaftyki , która ża każdą zmianą 


C 


na dziecie filozofii. 13%. 


okoliczności sprzyiaznych iey powitaniu, 
coraz więcey z swaich traciła podpor Oży- 
"wiano koleyno ftarożytne teorye filozofii 
Greków; ośmiełano się nawet na tworzenia 
nowych: każda z nich uymowała cokolwiek; 
z powagi panuiącego samowładzcy: Wieko= 
pomne wynalazki i udofkonalenia , poczye 
nione w Matematyce, Aftronomii i Fizyce „ 
przedarły nareście owę grubą: zasłonę, Ce 
zacieśniała umysłowe widoki, i ukazały: 
przeftrónne pole dla wyszukiwań, równie 
powabnych iak i użytecznych. Nowy tem 
popęd dla ożywioney inż; a- mianowiciey 
-<śmiałym syftemem Kopernika wftrząśnior 
 mey, działalności myślenia, wyftarczał na 
zwrócenie iey od iałowego'słownictwa Scho- 
łaftyków ; którzy wiekami do kunsztowney 
nazwyczaieni ciemnoty , iak gdyby znieść 
nie mogli wschodzącego światła: prawdy » 
zamknęli się przed niem w posępnych mü- 
rach,i żoftawili świątowym kiassom wolne 

używanie dobroczynnych iego owoców. o =o 
-= Pod przewodem Scholaftyki obiegła Fie 
Jozofiia, ( bodayby iuż bez zwrotu) zawi= 

kłańszy daleko okres tnanowców , na iakie. 
wpadli niegdyś Grecy, kiedy bez przyzwoi- . 
tego zapasu doświadczalnych wiadomości , 
puścili się w nadpowietrzne przeftrzenie 
uogólnionych badań o początku rzeczy. 
Trzeba było nowych zasad i nowych dla 
myśli materyałów , aby rewolucya ftanowiąca 
nayznakomitfzą epokę odrodzenia nauk zwró» 
ciła na zawsze umysły z uwodzącey kolei 4 


wosk ł 
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a z pomocą pozoftałych fkazówek ftarożyj 
tności , wytkuęła-odmienną wcale i wiekom 
_ Maszym właściwą dla poftępów rozumowych 
drogę. Nie:wyftarczał ieden gieniiusz zdzia- 
Janin takowey-rewolucyi: gromadziła zatem 
Opatrzność gwoli, temu zamiarowi ów nie- 
pórówn ny: orszak wielkich: mężów, iuż 
społczesnych „duż 'krótkim tylko przecią- 
qgiem od siebie oddalonych.» Na. czele tego 
orszaku Kopernik; Kepler, Galileusz , Ba- 
kon i Defkart , godnemi zapewne byli prze- 
swodniczyć rodowi naszemu W dzielnym za- 
"pędzie do: rozumowych i moralnych udofko- 
paled, Które na-zawsze, zoftaną przedmio= 
tem sprawiedliwego, podziwienia, a których 
-fdrożytni żadnemi nawet.: sięgać nie śmieli 


4 à 


żadnego w całym tym przeciągu nie odebrała 
„adofkonalenia, Skoro filozofiia teoryczna tak 
<ipokarzaiącą'w tey epoce ukazywała poftać , 
jakże mogła filozofiia praktyczna w lepszym 
> =znaydować. się ftanie? Do upewnienia iey 
- poltępów , -potrzebném ief umiejętne -zgłę- 
branie przyrodzonych „własności i przezna- 
,/€zenia człowieka; w owych zaś opłakanych: 
"wiekach: wszyftko. zwracało umysły . od ba- 
dan podobnych: Przypomniymy sobie , iaki 
był ówcześny: ftan- ludów pod względem re- 
digiynym, moralnym , politycznym i umy? 


1 


na dziele 
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słowym, a przekonamy się, że one do tak 
ważnych wyszukiwań nie niały, ani potrze- 
v „bńiey swobody, ani ponęty ani interesu, 


' ani przyzwoitey zdolne 


)ści. 


Ale. wszyftkie te nieprzyjazne okoli= 


', czńości znikały w ep 


oce odrodzenia nauk, 


; Oswobodzone nieco umysły od iarzma por 
wagi, co pod rozmaitemi poftaciami zaftana- 


-wiata poftępy filozofii, 
wolnością, a zatem 


rzuciły się z większą 
i z rzeczywiftszym 


fkutkiem, do badań użytecznych. Sprzewra- 


tniaiąca rozum dyale 


ktyczna sze rmierka 1 


jałowe subtelności Scholaftyki , przeftawały 
zatrudniać zdolność myślących, i więcey im 


zoftawiały mocy do 
Z rozszerzanem przez 


prawego dociekania. 
codzienne prawie na- 


bytki poznawaniem natury, wyiaśniały się 
coraz lepiey ważne wyszukiwania , których: 


przedmiotem było prz 
znaczenie człowi 


yródzeniei przez 


eka: Uftalony i cią= 


gle podjwszelkiemi względami ulepszaiący się 
ftan społeczeńftwa, zdawał się wzywać myśli 

` ku' temu przedmiotowi, wzmacniać nieiako 
ich siły i rozprzeftrzeniać w tey mierze ro- ' 


. zamowe |widoki. 


Wreszcie ręka. gieniinszu wykreśliła 
przewodnicze fkazowki , podług których kie- 
-yowa należało ten popęd ożywionych i u= 
krzepionych sił rozumu. Bakon obiął szczę 
śliwie cały zapas umysłowych nabytków » 
jakie aż do owego czasu posiadano; ntwo= 
srzył z nich iednę filozoficznie uorganizowa- 


ną całość, i tę naoczi 


4 
U 


+ 


ie przedftawił w owem 


+ 


U 
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encyklopedycznem drzewie , wycbrażaiącem 


zródła i pobratyńftwo wszyftkich nauk i, 


umiwiętności, a razem niedoftatki, których 
umieiętny rozbiór, równie iak i sposobów zą- 
radzenia, podał w pamiętuem dziele o wz ro- 
ście umieiętności. Tento rzadki 
człowiek, tak rozległe części. w jednym 
ogarniaiącył układzie, wfkazał z jedney 
ftrony owe, sądem dwóch prawie wieków k 


_ pieczęcią doświadczenia upoważnione, środ- 


ki otworzenia kommunikacyi między nątu= 


"rą'i badaiącym iey taiemnice umysłem: z 


drugiey, wytykaiąc niedoftatki filozofii prak- 


tyczney i fałszywy kierunek wyszukiwań, . 
maiącygh za przedmiot nayważnieysze iey 
: zagadnienia, przepisał iak i skąd, czer- 
 pać należy poznanie charakteru, fktonno+*. 


ści. namiętności i przywyknień, człowieka; 


| oraz przeftrzegł o potrzebie nowey nauki, 


D 


któraby pod tytułem Georgików duszy 
trudniła się moralną człowieka uprawą; i 
przez zręczne kształtowanie iego nazwy. 
czaień sposobiła do cnoty. 


Przy tak szczęśliwey zmianie. okoli-. 


czności, przy odrodzonych siłach umysło+ 


wych, przy wzmocnionym popędzie do uży= 
 tecznych wyszukiwań , i przy ulepszonych 


środkach prawego kierowania badaczey zdol- 


, mości, musiała koniecznie. praktyczna 


Filozofiia udofkonalać się ciągle w mia 
rę poftępów, które filozofiia. teorety: 
czua we wszyftkich swoich czyniła czę*. 
ściach. 


Po 


na dziele filozofii. ` "a3P 


Są tego widocznym dowodem liczne. 
syftemy, utworzone W krótkim przeciągu 
dwóch mie spełna wieków w zamiarze ob- 
warowania podftaw moralności: syftemy W 
których , równie iakó i w teoryach ftoso=- 


_wnych do innych umieiętności, niewątpli= 


wą nad układy ftarożytne poftrzegamy wyż=, 
szość ;, iuź pod względem lepiey zgłębioney 
natury i przeznaczenia człowieka, iuż pod 
względem porządnieyszego i więcey oświe=, 
caiącego wykładu , iuż nareszcie, pod wzglę= 


"dem wy raźnieyszego. dążenia: do społeczney, 


użyteczności. , 
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O DAWNS Cie 
Zaa Ezipfhiego | w Denderalt 

( Tiutyris) , przez X. Marcina. Odlanic- 


kiego. Poczobuta, Aftronoma - Obserwa== 
tora: w „Jmperatorikim Uniwersytecie: 


Kawalera orderów Polfkich , Członka To~ 


warzyfiwa: Warsz: przyiaciół nauk. 


> enderah, 'w Egipcie ftarożytnego 
 Zodyaku, którego, dał rysunek i opisanie , 


- wznieciło dosyć żywe spory pomiędzy Aftro- 


o „ Obkererw przez uczonego Denon w 


nomami i krytykami o dawności tego za- > 


bytku aftronomicznego. 


Ktokolwiek świadomy iefk początków — 
nauki gwiazdarf(kiey, czuie dofkonale, że > 
niepodobna byłoby coś pewnego uftanowić | 


w tym przedmiocie, maiąc nawet przed o- 
czyma cały szereg hieroglifów, konftellacyy 


i gwiazd, które rzeczony Zodyak przedfta: 


wia, gdyby się w ich oznaczeniu nie natra- 


fiało na pewne iawifko natury, którego przy- 
, padanie ftatecznym i dobrze nam znaio- 


mym uftawom podlega. To iawifko szczę- 
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„śliwie się wykazuie wśród tylu cech i zla" 
ków, które właściwie przypominać miały 
wszelkie ważne zdarzenia, lecz których 
znaiomość w:nocy czasów dla nas zaginęła, 
'wraz z taiemnym jezykiem kapłanów Egip= 


kich, którzy. szczególną 1avąś powodując 
'.się zazdrością, ukrywali przed: światem 


całą swą naukę, iakiey przez ważne po= 
frzeżenia i odkrycia , W, BR lat prze- 
«ciągu nabyli. 

* gre. Przez to iawifko: natury GB, ta 
rozumieć: przypadanie zwrotu słońca, które 
Zodyak Egipfki, w. znaku. Rakuywyraża: cA 
dubo na to powszechną uczonych aiako się. 


bydź zgoda, iako na rzecz cechę: ©czywifto” | 


iei nószącą;' 6 dawności iednak tego ftaro- 
żytnego zabytku zdania ich są podzielone ; 
iedni mu sześć tysięcy lat dawności nazna-. 
czńią , drudzy mało, wyżey nad Erę Chrze= 
ściiańfką to dzieło odnoszą. a 

Maiąc nadesłaną kopiią rysunku tego. 
Zodyaku. od- wielce szanownego, a w za- 
wodzie uczonym znakomitego literata, i 
literatów. rządowego; niegdyś opiekuna (* 35 
poftanowiłem wziąć tę rzecz pod rozwapę, 
i ofiarować tak iemu, iako i ciekawey 'pu- 
bliczności doyr Aly ować pracy, będącey 


0 


© Hrabia Littawor Chreptowicz kanclerz W: 


` + ; z. Lit, Członek niegdyś. Komijsyi nað. wó a 


= bacy publiczną w Pod 
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zbiorem. moich własnych poftrzeżeń, iz. 
nich wydobytych uwag. 
Ponieważ rozmaite znaki na Zodyaku 
Egipfkim w Denderah wyobrażone , nie. wszy- 
' ftkie należą do- wydziału figur aftronomi- 
auch ale iedne z nich są mitologiczne i 
allegoryczne ;'a drugie ściągaią się do tar. 
iemuic i obrządków religiynych ludu bardzo 
zabobonnego , albos przypomnieniem zna- 
,. komitszych zdarzeń; przeto te oftatnie zo- 
t  ftawiemy badaczom ftarożytności , kryty= 
kom i. dzieiopisom:, a sami zamknąwszy 
się w obrębach właściwie nauki gwiazdar= 
' fkiey , wniydziemy: w rozbiór konfiellacyy z0- 
dyakalnych. 
'5cie. W tym iedynie widoku poydziemy. 
- za mniemaniem wszyftkich prawie Aftro- 
XA którzy przypuszczają, że kiedy 
-Zodyak w Denderah budowano., zwroż słoń» 
MA (solftitium ) przypadał w znaku Raka na 
półkrężu naszem Gw lecie). Lecz bardza. 
trudne do rozwiązania zachodzi pytanie : 
któremu. punktowi teyże konftellacyi od- 
powiadał na ów czas punkt zwrotu - słońca , 
kiedy ta ieft tak rozciągła na niebie, ze 
dwadzieścia prawie ftopni na Ekliptyce zy, 
muie. 
Tem ważnem badaniem zaięci , zwroć* 
„my nieco oczy na położenie i inne okoli- 
| €zności położone z tą konftellacyą na Zody= 
„aku Egipfkim . (Fig. 1. ). Mimo iego wyru= 
szenia z dawnego mieysca, widzę: powyżej, A 


U 


ara. < A y 
< 


` Zodyaku Egiplkiego: TAr 


środka tey konftellacyi iedne figurę tem go- 
duieyszą uwagi, że na żadnćm innem miey* 
scu tego-Zodyaku nie ieft więcey powtó- 
- rzona, 'widzę mówię rączkę dosyć dobrze 
wyrażoną z palcami i z punktem iednym we 
środku. Cóż więc ta rączka ma znaczyć? 
|  4te. Nie wiem, iakie ièlt w tey mierze: 
zdanie uczonych : czyli ią uważaią za hie- 
roglif, albo raczey za znak iawifka natury, i 
wiadomy tak dobrze ludziom owych wieków 
odległych, iak nam ief dzisiay? 
Moiem zdaniem sądzę, że ta rączka ieft 
znakiem na to umieszczonym, aby wfkazy-- 
wał punkt zwrotu słońca na Ekliptyce wten=/ 


czas , kiedy, ten Zodyak- w Denderah budoó= Ta 


wano; a co moiemu mniemaniu: tem wię: ` 
kszą wagę nadaie , ieft to, że konftellacyą 
rzeczoną położońo niżey nieco iak inne 
dlatego, ażeby- oznaczono iey właściwe 
` mieysce w tym punkcie , który będąc wyra= 
żnie we środku rączki umieszczony, odpo*. 
wiadał z niewielkiem może- uchybieniem 
punktowi samey koniftellącyi. R, 

gte. Podług takowego przypuszczeniń, 
nie zachodziłaby większa różnica między 
położeniem punktu zwrotu- słońca owych - 
czasów a dzisieyszym, iak o trzydzieści 
` cztery ftopnie , które tenże przebiegł, co= 
-~ faiąc się od środka konftellacyi Raka, aż 
do fkończonego 24 ftopnia- konfteliacyi Bli» 
žnigt; ponieważ ten punkt przeszedłby po 


łowę konftellacyi Raka, to ieft 1o. oppi, i 


g4. przeszło ftopni konftellacyi Bliźniąt. 


ORA O dawności 


Ale że posuwanie się tego punktu ieft tak 
mieznaczne i tak leniwe, że na ieden ito- 
pień potrzebuie czasu nieco więcey nad lat 
ga. 1 pół, to ieft, w liczbach dziesiętnych 
łat 71. 642, przeto do ubieżenia ftopn: 54, 
potrzebowałby lat 2435,8 "czyli lat 2456" 
prawie w rachunku zwyczaynym. Ten i ft 
prawdziwy okres czasu, od któregoby ra- 
chować należało dawność Żodyaku w Dau- 
„derah,. która 653. laty Erę Chrześciiańfką” 
poprzedziła, i Ri > 
© /6te, Dla *sprawdzenia tego: okresu, 
zrobmy porównanie miar tego Zodyaku, z 
 'odległościami gwiazd i konftellacyy , które” 
' mam przedftawia, a zobaczymy , do iakiego 
 ftąd przyydziemy wypadku, przyftawszy” 
raz na to, że położenie onych mie ieft zbyt 
egłe od prawdziwego Nim tednik ptzy= 
ię do tych wymiarów, przypuszczam 
naprzód, że w konftellacyi Panny, którey 
"-  "wydbrażenie z małćm uchybieniem na tym. 
Zodyaku ieft wydane , rozga promienifta u 
wierzchołka, albo raczey pręcik słomiany . 
cze swoim kłosem ,: który kobieta w obu- - 
dwu rękach trzyma proftopadle ; wyraża - 
gwiazdę pierwszey wielkości kłosem Panny: 
(Œ spica virginis ) od Aftronomów nazwauą, 
"Pa poprzedza konftellacyą Wagi, tak wy- 
Fażnie odznaczoną, że w tey mierze żadną 
wątpliwość nie zachodzi. "To iedno w tem 
mieyscu przydać ieszcze należy, że przeć 
eięcie rzeczonego pręcika pionowego i Ekli: © 
ptyki na tym odznączonym Zodyaku , słu= 


ô 
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ży za nunkt oznaczaiący prawdziwe miey- 
sce tey gwiazdy na „samey Ekliptyce LIS. 
3 M.CFig. 1.) i 
Jakoż ze wszyftkich gwiazd IAE 
nych, lub wyrazić się mogących ną Zodyzku, 
ta oftatnia nayzdatnieysza ieft do naszego 
zamiaru. Naydawnieysi Aftronomowie do- 
ftrzegali iey bez uftanku i z wielką pilno- 
ścią, ponieważ im siużyła do oznaczenia ` 
położenia gwiazd innych na niebie. I cho- 
ciaż nie ieft, iak inne , nacechowana gwia- 
zdeczką , iey atoli położenie, gdy w przy- 
ziwoity sposób ieft oznaczone, zbliża się. 
naybardziey: do prawdziwego. Oznaczyłem 
ią na pierwszey. figurze Titeta Srn a) 
me. Chcąc ieszczę bardziey zapewnić 

się o dokładności naszych wymiarów, weź- ` 
my na ten koniec gwiazdę « (alpha ) dru- 
giey wielkości, którey potożenie tak jeft. 
blifkie prawdy, iako i Kłosa. Znayduie się ona 
na spodzie misy zachodniey , bliiko brzegu © 
zachodniego , podług naylepszych kart gwia” 
zdarfkich , a osobliwie Hlamfteda, „Doppel- 
miera, Fortina i sławnego Aftrorioma Ber- 
lińikiego Pana Bode. Niech nam będzie wole 
no przyiąc ich układ, dopóki rzecz lepiey 

; wyiaśniona nie ZARR Odległość albo 
"różnica w długości między temi dwiema 
gwiazdami, to iet, między ktosem Panny i 
- alphą Wagi, zaymuie przeciąg 21. ftopni, 
minut 14. pierwszych i 59. drugich na Ekli- 
' ptyce. Ta cała przeftrzeń na Zodyaku w 
Denderah wyrażona ieft (Fig. 1.) przez 


© ptyce 75 ftepni i$. minut, zacząwszy od 
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odległość Kłosa S.od brzegu zachodńiego 
misy zachodniey 1; słowem przez linja IS, 
gdzie litera 1 oznacza iey. punkt nieco ni- 
żey na Bkliptyce LIS ò M. położony:Nie trze- 
ba nam nic więcey tylko wziąć tę odległość 
15: za podziałkę ( fkalę) miar Zodyaskia 
Fgipfkiego, którą na 2: równych części 
podzieliwszy (Fig. 2. ), każda iey część 
takowa ieden ftopień i 42. minut drugich 
prawie wyrażać będzie. 

sme. A że punkta Zwrotnikowe maią 
tukże brzeg wsteczny; przeto trzymaiąc 
się wymiarów tey podziałki, biorę na Ekli- 


klasa S. i poftepuiąc ku znakom Lwa i Raka, 
natrafiam na punkt, w którym <ò (Delta) - 


~ gwiazda Raka znydować się powinna gdyż | 


odległość aż do Kfora 75: ftopni i 8. 
| mintut prawie zaymuie. Jakoż tym spo- 
sobem. punkt ozaaczony przypada włąśnie” 
na sam koniec ftopy tey osoby, ponad kto= 
rey głową unosi się gwiazda; ten punkt 
zdaie się dosyć dóbrze odpowiadać punkto- | 
wi na Ekliptyce. 7 Siac ji 
Ale mimo wszyftkich pozorów. takie 
położenie gwiazdy ® Rakana Zodyaku Egip== 
fkim wfkazuiących , ieft ono ieszcze wąt= | 
pliwe, a nawet zupełnie układowi naszemu. 
przeciwne; ponieważ ta gwiazda znayduie 
się zbyt oddalona od, środka konftellacyi 
Raka, czyli od punktu M. (Fig. 1), bo 
o 7 prawie ftopni i pół wziętych z po- 
działki JS. (Fig. 2.), kiedy odległość iey 
: nie . 


że 
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nie powinna bydź większą iak o ilość) mp - 


to ieit, o 2. nie spełha ftopnie, podług tey= 
że samey podziałki; gdyż -pdłowa  rozciąs, 
głości rzeczoney konfteilacyi 10, prawie fto-. 
pni zaymuie, 'a gwiazda 5 pod 8 takowym: 
ftojmiem przypada, rachuiąc 'od 2gó gwiazdy: 
m. teyże samey ikonftellacyi, podług gwia- 
zdopisaritwa ('Uranographia) Pana Bode, 
Skad wypada, że położenie kcnftellacyi i. 
gwiazd na Zodyaku Egipfkim źle jeft ozna- 
czone, (co się sprzeciwia naszemu założe- 
niu), albo, że nasza podziałka  1S. ieft 


faiszywa, i źle za miarę porównania o- , 0 


brana. 


SE gte. Rozbierzmy tę rzecz z większą 


nierównie uwagą, niżeliśmy ią w paragra-| 
fie 7. wyłożyli, trzymaiąc się tym czasem 
naysławnieyszych gwiazdopisarzów dzisiey- 


szych, tudzież kształtów i poftaci, które: 


konftellacyom zodyakalnym przyznali, Gdy: 
zaś te poftaci, w swoim kształcie i poło» 
żeniu odmienione zoftały , podług ich wyo- 
brażeń i widoków szczególnych ;» a zatémi 
nie maią żadnegó podobieńftwa 5- ftosunku. 


z figurami, które dawni Aftronomowie na - 


swoich Zodyakach wyrażali: "Aby się otem 
przekonać , dosyć będzie porównać dzisiey- 
szą figurę Wagi z dawnieyszą , izk ią uam 
Zodyak: w Denderab pokaznie., as zobaczymy 
wielką różnicę w położeniu ich ms albo 
Szal względem: siebie. Acże:to ieft bardzo 
naturalna , iż z odmianą kształtu i poftaci , 
tako też położenia ijedhey kenftellacyi, gwia” 
Tom 1. K 


s; 
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zdy s. które położenia: swego i odległości 


wzaiemnych nie zmieniaią , ale ie ftatecznie 
względem siebie zachownią, nie mogły się 
zoftać na tych samych mieyscach , to ieft, 
w tych samych, krainach konitellacyi zmie= 


nioney, iak były przed odmianą; przeto 


widocżna ieft, że na Zodyaku w Denderah , 
gwiazda æ (alpha) w konftellacyi Wagi, znayż 
duie się gdzie indziey położona, a uie przy 
zachodnim brzegu swoiey misy zachodiiiey: 
A tak podziałka 1S. musi bydź fałszywa , 
iżle za miarę porównania obrana. A iakże 
znaleźć prawdziwe mieysce rzeczoney gwia- 
zdy, albo iak oznaczyć punkt, w którym 


właściwie znaydować się powinna na Zodya> 


ku w Denderah ? : 


ości i zawikłania , w które nas rzeczo- 
qe pytanie pogrąża, nie masz iuszego spo 


fkich, udziałanych przez pisarzów nierównie 


dawnieyszych, niżeli są ci Gwiazdarze, 


którycheśmy do wytłumaczenia założoney 


materyi powyżey użyli. Dzisieyszym nales 


5 0 i U : . e è 
ży się chwała ża zmianę I wydofkonalenie 


| ftarożytnych Zodyaków , i na nich wyra* 
__ żonych konftellacyy , ławńieyszym zaś przy» 
znale sie ten zaszczyt, że.nam dochowa* 


li ftarożytne i pierwotne w tym: rodzaiń 
wzory. ` 1 GÓR WERE | (ESET: 
Winniśmy to mianowicie ftaraniom i 


- sobu, iak szukać i trzymać się kart niebie-. 


to. Chac się wydobyć Z tego ftamii. nież ; 


''dłngiey pracy Jana Bayera obywatela, pras 


wnika i Aftronoma w.Auszpurgu , że:dochoż 


Lipi 
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wane mamy- w całosci te drogie zabytki ftaa 
rożytności,które nigdy nie ftracą šwoiey ceny 
u potomności zawsze ciekawey wiedzieć to 


wszytko, co ią popczedziło. Onto zebrał tros 


fkliwie i zamknął w swoiem Gwiazdomierni- 


ctwie ( Uranometria ) to wszytko, co było . 


ftarożytnego, nie wyłączaiąc nawet błędów , 


które się z czasem w tę naukę wcisnęły, i 
nie opuszczaiąc nażwifk. choć przekształco- 
nych,pokaleczonyc h, lub fałszywie wziętych. 
Posłuchaymy więć, co mówi o tem na wftępie 
do swego dzieła, 

tt, „„Damus itaque methodo Błólarańć 
»ica. seu Orteliana cœleftium siderum , 
*„quotquot extare comperimns, schemata , si 
„tis et schedographias, terminum E 
„ptionis, eclipticam observantes , simili for= 


„ma curaque hactenus (si recte judico ), 
„minime delineatas; raro namque ejusmodis. 


siha 


„et nt decet, reperiuntur perfecta, Suné 


„ex descriptionibus Hypparchi, » Ptolemaei eż 


„Alfonsi et Copernici , per Tychonem | Braz 


»he ad trutinam examinate , noftroque dita- 
„tino intercisarum horarum labore adau: te, . 


„et tua in gratiam commodumque ,. benez 


„Vyole Lector , in publicum emissae. Hubes 
„omnia ab antiquis frequentata cobftelia- 


„„tionum nomina, a juxta ac inepta, 

„„barbara, Arabica. Babylomca, Persica , 

„dimidiata, et ut ita loquar, dilaniata, nom 

„autem eo animo excusa, ut barbariem inde 

»haurias , sed pótius Sad contrarium 

»jūxta se positum magis elucescens, in 
Ka 
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"„saniorem et classicorum te traducat sen- 


„tentiam. Plurima igitur mala et corrupta , 
„ac quidem amplins hüc necessario trans- 
„lata, tibi dversanda, multa bona et poli- 
„ta, antiquorum auctorum nominibus conno- 


/ „tata y tibi unice amplexanda.,, I przytoczy- 


wszy kilka przykładów nadużytych i źle 
zrózumianych wyrazów, a do nauki gwia- 
zdarfkiey żle przyftosowanych, tak daley 


«mówi: „Similia offendes plura, que| certo 
'„„adiyeritatem iidagandam, majoremqne scri- 


„ptorum dicta perspicienda multum: prodes- 
„se possunt. In effingendis afterismorum 
imaginibus , quantum fieri. potuit, vete- 
„rum depinximus ornatum cultumque, an- 


> »„tiquitatis amatoribus forsan peracceptum ` 


„et idoneum.., 


+ ste. Był wprawdzie Jan Bayer naga- 


niony od Aftronomów poźnieyszych, lecz 
ci, ile mi się zdaie; nie dali dosyć uwagi 


ma zamiar, który w przedmowie do swego 
dzieła wyłożył. Cóżkolwiek bądź, wszy 
ftkie zarzuty, któreby w tey mierze uczy- 
nić można, nie przeszkadzają nam bynay- 
inniey, ażebyśmy go się nie trzymali w 


tym przypadku, gdzie widać iak nayia= 
_ niey, że kształt i położenie Wagi ta- 


kim samym sposobem znayduią się u niego 
wyrażone, iak na Zodyaku w Denderah öd- 
krytym. Tam misy albo szale wiszące maią 
właściwsze położenie względem drogi słońca, 
aniżeli na Zodyakach poźnieyszych , gdzie 
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iędna szala przeważa drugą, nie zaś się zbli- 
ża do położenia równoległego, iak to wi- 
dzimy na kartach gwiazdarikich Bayera. 
Aże ten Aftronom umieścił gwiazde « CAE 
pha ),w kouftellacyi Wagi na szali zacho= 
dniey , przy brzegu wschodnim, przeto 
wątpić nie można, zęby w tym samym puns 
kcie nie miała bydź położoną na ftaroży- 
tnych Zodyakach przerysowanych , które 


"mu za wzór służyły. Nie wypuszczaymy 


tego z pamięci, że brzeg wschodni misy 
zachodniey oznaczyliśmy literą L, którey 
odpowiada Panki niżey na Ra MR. W 


| Taka więc ieft odległość: aF 
Ktora Panny od Alpha ; Wagi, albo taka ieft 
podziałka 1S. zamieniona na odległość lub 
podziałkę LS. czyli pierwiaftkowego poró+ 
wnania.( Fig. 5.). Ta tylko jedna miara ie 
prawdziwa; a wszelka inna 'zawsze mylna 
i fałszywa. Podzieliwszy zatem długość -- 
LS. daną do porównania: z innemi podobne= 
mi na 21 części równych, ta mimo 
swey rozciągłości powiększoney , wyrażać 


- zawsze będzie tę samę liczbę i tę samę 


wartość ftopni, iak podziałka pierwsza, to 
ieft ftopni 21, minut pierwszych 14. i mi-s. 
nut drugich 59, a każda z jey części uczy- 
ni ftopień ieden , i 42 minut „drugich. Te- 
raz zoftaie nam tylko. użyć tey samey po- 
działki do powtórzenia i sprawdzenia miar 


-na Zodyaku Epipikun w Den derah wyra- 


żonych ; przybliży ona bez wątpienia punkt 
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czyli (co iedno znaczy ) gwiazdę > do pun= 
ktu M. albo dosśródka Raka, a nawet nieco 


daley, znosząc, że tak powiem, i czyniąc © 


prawie żadną odległość M. którey wartość, 
podług miar poprzedniczo z p działki 15. 
wziętych 7 i pół ftopni wynosiła. Bo po- 
dług miar nowo uftanowionych, punkt > 
z podziałk: Lo wzięty, przypadnie - k lifko 
punktu M. 'że odległość między niemi, w 


częściach me: podziałki, za ledwo pół 


ftopnia wyniesie „ kiedy pierwey dwóch fto- 

_ pni dochodziła, iakeśmy to w paragrafie 8. 
wyłożyli. 

t4te. Z tego BA rozumowania wy: 

pada, że rachunek tey epoki 'czasu, do 

_któreyby ftarożytność Zodyaku w Dende- 

rah oduieść należało, powinien bydź zgo- 


podziałów czyli miar tegóż Zodyaku po- 


prawionych b porównanych z odległościa=. 
mi i wzaiemnem położeniem gwiazd, po-- 


nieważ w tym razie naywiększa. zachodzi 


różnica o półtora ftopnia (co znaczy wiek: 
>> EdEN X między, temi dwoma rachunkami , 
> których pierwszy daie lat 2456. a drugi 


lat 2536. tylko na tę samę epokę. 
"Lecz gdy. się podzieli przez liczbę. 2 


ogólna summa z dodania do siebie tych dwóch” 
liczb. pochodząca , podług zwyczaiu Matema» 
tyków, śre vdnią epoką tego czasu będzie lat. 


2386. (średnia arytmetycznie proporcyonal- 


na między 2456,2556). Co daie poznać, że. 


SĘ dny; , przez wzgląd na. położenie i fkazywa=. 
ie rączki, z rachunkiem wynikaiącym z 


R 
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ta lat 585. Ery Chrześciiańfkiey nie prze= 
chodzi; a zatem niepewność względem pra* 
wdziwey Epoki zmnieyszy się do pół wieku, 
który przeciąg czasu niczem ieft w porós 
wnańiu z sześcią tysiącami lat , które dawno- 
ści Zodyaku Egipfkiego w Denderach nazna- 
'ezaią. TX ; ZE 
05 orgte, Stepiwszyftkiem wyznać potrze- 
ba, że bez wprowadzenia podziałek.i miar 
do naszego rachhnku, ( których używaliśmy 
jedynie dla pokazania, czyli położenie Kon- 
ftellacyi na Zodyaku w: Denderah zbliża się 
` przynaymniey do prawdziwego ); możnaby 
rozwiązać poproftu i- Ww krótkich wyrazach 
to ważne pytanie, przeź samo porównanie 
dwóch Zodyaków, iak są przedftawione w 


kopiiach przez Pana Denon i Bayera; gdyż 


to każdy spoftrzeże, że.tak w jednym , iak 
i w drugim wizerunku, punkt dawny zwro- 
żuć słońca umieszczony znayduie się nieda- 
leko środka konftellacyi Raka, a nawet 
w rysunku oftatuim, tuż przy gwiażdzie % 
_ (tita) teyże samey konitellacyi, kiedy Bayer 
w czasie wydanego przez siebie Gwiazdo- 
miernictwa, to ieft w roku 1605. nazna- 
_ czył punkt zwrotu słońca zaraz przy gwia- 


r 


dzie „ (mi) konftellacyi Bliźniąt. Aże ró-=: 


a Żnica w długości tych dwoch gwiazd (5 Ra- 
“cka i e Bliźniąt) ieft o go. ftopni i 26. 
blifko minut pierwszych ; przeto różnica 
między dwoma mieyscami zwrotu słońca ,, to 


iet między dawnem a nowem naywięcey ` 


(| 


50. ftopni wyniesie, Nie powinniśmy i tega 


+ 
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spuszczać z uwagi, że zwrot słońca w swo» 
dem dawnem ozniczeniu iuż. poprzedzał 
gwiazdę 3% Raka kilku minutami, a w o- 
znaczeniu nowem , nie doftawałoby mu ie- 
szcze ninut 20. do przybycia na to miey- 
sce, gdzie ieft gwiazda w. Bliźniąt, 

Te więc 50 ftopni zamieniwszy na czas, 
po 71.642. lat na eden. ftopień. rachuiąc, 
wypadnie tylko, lat 2/49. na odległość cza 
su wlkazuiącego. dawność Zodyaku w Den- 
derah za życia Bayera, to ieft w roku 1603: 
Dodawszy „do tego. dwa potem. upłynione 
wieki, wypadnie. na czas prawdziwy dla nas 
żyiących w: roku; 1805 lat 2549. iak Zo- | 
dyak w Denderah zbudowano , to, ieft na: lat. 
546. przed ka, Chrześciiańlką,, 
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Cigg: dalszy Obstrwacyy "Afironomicznych, 
robionych w Krakowie przez = ` 
Jana Sniadeckiego.. 


Į; Zien „xiężyców Je zówychi i 
Kiężyca ziemikiego z tym. samym sposobem 
znaczenia , iak w Tomie 1. Roczników Toż 

_warzyftwa na: karcie. 485, Teleskopy izich. 
moc powiększania. wymienione są na Karcie; 
465. kaz Roczników.. SDA A 
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gość =" EET,7, 


| 
|| 
| 
| 
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f R Z nz 
". A1801] | Gorowanie, Różn, zboczenia, 
Dnia z Myte. I5.45'c.z | 22! 13,11, | ; 
| 22 J6 lilg 13. 30. 22. [F 23. 12, 4. 
| Mar-| Uran. —r2. 6. 29; czyli w. ©. s. T28 i 
i ca. O. 42"więc w Krakowie 125, o', 4:'. 4 
1, A. R: ap. Urana 190*.. 7. 0',8. A 


poz: 0”. 48-41, 69. Poin, 


Planety z ziemi widzianego , 


| s |Dłp. 29? 46. BA OSZ: 0%. 47/,29+9. 
| | Jz fa:5. 29. 47. 7.5 | ZTO 40 47,53 
Błąd Tablic na diu- ną szer: giaa) 
| gość = 12,92] 
| : = i š - >, 
| Dnia 20. Marca 12%. 9. 517.0. S. WY- 
fi pada mieysce słońca z Tablic „czyli iego! 
| długość iie, 29°. 52", _25/,5. położywszy ' 
błąd Tablic Urana na długość —. z ; 


bieg dzienny Planety na długość 2. 56”. 
| bieg dzienny Słońca 59. 50”, a zatem 
„bieg. złożony 6:'. 6"; wypada., że Plane- 

ta w czasie swego górowania iuż przeszedł ; 
$ penkt przeciwiegłości, i od niego się j] 

, oddalił o łuk 18”. a przeto przypadła prze- 
|ciwległość Planety w Krakowie d. so. Mar: 
jca 12*1'. 557,6. czasu średniego; i Uranus, 

‘pw momencie swoiey pełni czyli dad i 
7 | słości miał długość z ziemi widzianą. i 
; SZ 2B9”.52'..0',25, 


= 


tee 


| Afironomiczn, | òi uz 


apean | 


ig Przeciwiegłość ko | 22 Taraa. 1803. 


Na determinowanie tego fenomenu, 

dwie tylko Obserwacye Jowisza w czasie. 

| pogodnym mygły bydź zrobione, to ieft z 
28. Marca, i 25. tegoż miesiąca. Plane- | 
ita był równany z trzema gwiazdami z 
|konftellacyi: Lwa wziętemi, i znaydnią”, 
| cemi się w Uranografii Bode, pod znakami 
4 2590, 23IQ, i 5070); ta oftatnia gwi-zda | 
| błędnie ma wyrażone w Bode zboczenie , 
ARE ten Aftronom położył na dzik 
|. Stycznia 1801. 0°. 59. '4e. kiedy to 
| bydź powinno 1°. '0'. 507,2: iako się prze- 
|, konać można z Katalogu Zach, z którego | 
| ta gwiazda ieft przez Bode wytęta. Trzech | 
:  wspomnionych gwiazd położenia przywie- 
ii idzione ‘do <22. Marca 1303. są a 


⁄ 
t 
ti 


Aere 


asg. A. R. ap. J] zboczenie pół: `; 
0-0 165, 37 5o”,2 O. 5Q: 4R52 zo 
| 2910. 163.25. 0,5 Tee a rasak 

f saa 105055. 14,25] 1% 0.0 7,0 


średniego: znałezione przez obserwacyą; 
A. R.ap. Jowisza 151°. 29'. 15" 65. 
Zboczenie Jowisza 1°. 5. 49,25. Półrocne. 
z ziemi widz: dłu: 46. 0, 55' 33',4. 
|Szerkość 21. I. 35, 55". 


1805. "dnia 22. Marca 128, g 6" = 


| 


M AA e „| 


7 
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j nn; | 
A tablic Delamire EO E EAE | 
„Szerokość kast» j ia Bei o465 


| Błąd Tablic'e6'do « dług, ści „H10',2. 
co do: szerokości ToO 


1 


e 


$ z Tablic de Zach dijenóć; słońca na. tenże 
ji sam czas 350 aWd 2D/OS25I7ZBE 
Dnia 23. Marca 12%.5'. 41,8. ©. s. znale- 
zione przez obserwacyą. 

A. R. Jówisza.. 191, 22, 1: 

Zboczenie połn; ŻE 184 oA h 

z.ziemi wid: dł: Jo: 6. 0.48: 77 

Szerokość  2Ļ 3,50 «<18ę 

z Tablic długość a Os 4%:B83 | 


szerokość 1.1155: 44. 3 i 


es) KŻ ORA 


Błąd. tablic n na długość 9“. 
ina szerokość S ETSE 


Na tenże sam czas długość Słońca 
O” 27.21; 


bieg nić o na 


g onsog 5 | bieg złożony 
159. 25" 27. 66', 58” Bi 
Jowisza ? 

Te 35,25 


„Skąd się wyciąga, że Pełnia Qaa 
|przeciwległość Jowisza przypadła w Kra- i | 
Le A 2 1024 kowie | 


PF 


*  „Aflronomiczne. . 77 


IRE ari mens awa 
kowie dnia 22. Marca o 2ë "455 20”, cza- | 


Fsu śrzedniego , i w tym momencie była | 
! 


Długość Jowisza 0*:96* „1583504. 


 Dłupgrść Słońca o. O. 58. _ 58. 56: 
‘Oigo 21 od © 6% c GFe 0d. = 


od. Observatorium Krakowíkiego, ciąg ten 
ważnieyszych poftrzežeń przezemnie ro- 
a z protokułu obserwacyy moich 


| Przy oddaleniu się moiem na zawsze zj 
wyciąguąłe:n, dnia = ak 1805: roku. | 


JAN SNIĄDECKI; 


1e - 
A d + 


Jom zie - 


ns; 
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'HokacrvSz4 Do „JULIUSZA FLORA. 


Przekładania Fr. Dmochowjkiego członka Towa. 
rzyfiwa , czytany na posiedzeniu publicznóma 


TREĆSLISTU. 


Wymowia się przyiaielowi , że do niego nie pi- 
suie, tém bardziey wierszy mi posyłać nie. 
może, które wiele wymagaią pracy, a iemk 

| wiek o rzeczach ważnieyszychmyśleć każe. 

Flore , bono claroque fidelis amice Neroni. 

Zacsy Florze, którego przyiaźń doświadczona, 
W oczach wielkiemi dzieły sławnego Nerona ; - 

Gdyby ci kto do kupna niewolnika rail, ; 

Z Gabiiow , lub Tyburu , i tak rzecz zagaił : 

Piękny od ftóp do głowy , i pełen przymiotów 

Chłopiec, za ośm tysięcy iam go przedadź gotów. 

Zdatny do usług, kunsztów , widziałem to w dzie= 

Bo cku, BR 
W mym domu wychowany , umie i pogrecku. ; i 
Wszystko na nim wyciśniesz, iak na miękkiey 
AN Raki E 
Słodko , choć nie wytwornie, zaśpiewa przy winię; 


Lij do Juliusza Flora. 179 


Lecz im więcey obietnic, tém zyska mniey wiary , 
Kiedy kto dla pozbycia 'zachwala towary. 
Mnie nic nie «ciśnie, na mey przefiaię chudobie, 
Żadenby kupiec z tobą nie szedł w tym sposobie , 
Dla nikogobym z ludzi tyle nie uczynił, ; 
Raz atoli ten. chłopiec, nie wiem w czém s przes 
winił, < ' ; 
I do tego , iak bywa, przywiodła go trwoga, 
Że się ukrył przy wschodach z boiaźni batoga. 
Płać, dobry ,;prócz ucieczki , bo nie ręczę za tę. 
Tak więc kupiec bezpiecznie może wziąć zapłatę, 
Kupiłeś złego świadom: próżna, z nim zatarga, 
Nic nie znaczy do sądu o podeyście [karga. (gẹ, 


Mówiłem ci, żem gnuśny, gdyś wyieżdżał w dro- 


Że do tych powinności zdatnym bydź nie mogę, 
Nie maiąc moich lifiów, Żebyś się nie zżymał. ` 
Ty gwałcisz prawo moie: cóżem więc otrzymał ? 
Nawet winisz o kłamfiwo, kiedym ia nayszczerszy, 
Nie posłałem, bom żadnych nie obiecał wierszy, 


Długim trudem nabyty zbiór, iaki posiadał ,. 
Twardo zaspawszy żołnierz Lukulla pofiradał. 
Wtedy wilk rozjuszony , srogim głodem zdięty, 
Równie na nieprzyjaciół, na siebie zawzięty , 
Mieysce mocne, będące drogich rzeczy [kładem , 
Zmiotłszy króla załogę, śmiałym wziął napadem. 
Sławiony , zaszczycony po takim uczynku, 

I dwadzieścia tysięcy dofiał w upominku. 
€óżniey pretor drugiego Pragnąc dobydź grodu, 
Tak go mocno zapalał do tego zawodu, 

Izby się w tchórzu nawet ozwała. ochotą. 

Idź szczęśliwie, idź śmiało, gdzie cię wiedzie cnota, 


Mą 
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On chytry, chociaż profiak. Niech ten idzie, 
rzecze, | Sa 5 
Któremu złodziey worek z pieniędzmi wywlecze 
Jam w Rzymie wychowany : tamem się nauczył, 
Tle Grekom zawzięty Achilles dokuczył. 
Ateny umysłowi przydały poloru, 
Abym rozeznać umiał prawdę od pozoru: 
W gaiu Akademickim śledziłem iey Ścieszki : 
< Lecz mię stamtąd wydarły domowe zamieszki, 
Pod znak nieświadomego zaciągnęła firona, 
Zbyt słaba na zwycięzkie Augufta ramiona. 
Wyszedłem z placu wszyfikich piórek pozbawio= - 
ź ny, 
Tak będąc bez majątku, bez wsparcia, obrony» 
Przymusił mię do rytmów niedoftatek chleba. 
Ale teraz, gdy tyle nam , co mi potrzeba 5 
Ja/iżby mi lek w głowie tak przewrócił zdanie, 
Iżbyśń* możół nad wierszem przekładał nad spanie ? 
A RE Š 
Bieg czasu z nasżych zalet urywa potrosze. 
Odltąp'ty mię żarty, biesiady, roskosze , 
Vnet Lwiersze odftąpią. Dokąd mię clicesz wodzić? 
nóżnme są gufta ludzkie , trudno im dogodzić. = 7. 
Ty lubisz wiersz liryczny , ten o iamby prosi, a 
Ow gryzące Biióna satyry przenosi. 
W trzech biesiadnikach widzę, iak gufta dziwaczne: | 
‘Go iednemu przyiemne, drugiemu niesmaczne. 
Cóż mam dadź? czego nie dadź? ty gardzisz s 
ów żąda; <a PUR. 
- Co cheesz , na'to dwóch z gębą skrzywiona po= 
: glada. ; PEREA EEE "A 
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a Nareście ito uważ, czyli można w Rzymie, 

- Wpośród tylu zatrudnień pomyśleć o rymie? 

Ten chce poręki, tamten wzywa na czytanie. 

Rzuć wszyfiko : na Kwirynie tego ief mieszkanie ; 

A ów na końcu góry Awentyńlkiey czeka : 

"Trzeba, odwiedzić obu, droga nie dałeka. 

Eecz cóż myśleć prozkadza na wolney ulicy ? 

Tu z mułami, z ciężarem śpieszą robotnicy ,. 

Tam do góry kamienie i bale winduią, 

Tu się wozy pogrzebne mieszają ,. krzyżnią, 

"Tu. pies wściekły, tu z, błota nagle wieprz wy= 
pada: - 

Nieshagi kto. tam. ie, i „piękny wiersz  Ikłada, 


Ga piszących: giia] 5. mik unika, 
Pod. firażą Bacha, cieni i snu miłośnika. 
Ty wśród ciągłego we dnie i w nocy hałasu, 
Każesz mi ciasną ścieszką dążyć. do Parnasu? 
Ten co dowcip. w Atenach na nauce wędził, 
Siedem. lat na. czytaniu , myśleniu , przepędził:, 
Gdy się na świat pokaże ‘ief iak posąg niemyy 
Gzęfiokroć z niezgrabności iego się śmieiemy. 
Ą ia wśród-gwatów miafia, i. burz uftawicznych, 
RR słowa. do tonów lirycznych ê., a 


Mówca i Dink Ba. ad to zwyczajem y 
Że się ufiawnie sami” ` chwalili ńawzaiem. 
Tyś Mireya rzekł ieden : tyś. > 206 drugi po~ 
wie: 
A mnieyszeż. u poetów ief aliio w głowie 3 
LI 


Ja ody, ów elegi pisze: dziwy ! cuda ! 
Podobno Mauzom samym lepiey się nie uda. 
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, Jak oba poglądamy na gmach uroczyście , . 
Gdzie wieszczom Rzymskim wolne „zachowane: 
wniście? | SĘ 
Jeśli masz czas, poydź, zdala posłuchay rozmowy, 
Dlaczego sobie wieniec wkładamy bluszcowy. 
"W grzeczney walce biiemy i iefteśmy bici, 
Jak w kunsztównóm szermierliwie przewlekli' $a-. 
; mnici, Rips 
Odchodzę Alcenszem, bo tak mu się zdało. 
A on czém? Kallimachem: a ieśli to mało ZĘ 
"Mimnermem go nazywam , tego czekał ieszcze. . 
Co ia cierpię, głaskaiąc łatwo gniewne wieszcze, 
Gdy składam wiersz, i korny żebrzę łaski ludu! 
Lecz ieśli raz zaniecham uczonego trudu, 
(I rozumnieyszy odtąd nic więcey nie piszę : 
Zatkam uszy , niech krzyczą , ia ich nie usłyszę. 


Wydaią się autory złych wierszów na śmiechy: 
Ale ktoż im zabroni wewnętrzney pociechy ? 
Nad płodami swoiemi. dziwią się z roskoszą, ; 
Milczą drudzy, pod nieba sami ie wynoszą. © 


Lecz ten , co do[konały zrobić rytm zamyśla, 

"Sam sobie sędzia , bierze pióro i przekryśla. 

Co mdłe, co nie ma blasku, tego nie zachowa , 

Wyrzuci bez litości: a choć z mieysca słowa 

Niechętnie ufiępuią, on ie wypchnie przecie , 

A nawet ich nie scierpi w swoim gabinecie. 

Od Katonów i dawnych Cetegów użyte, 

A- dziś fiarożytności grubą rdzą pokryte, ' 

Otrząśnie z prochu słowa, wyczyści , ogładzi, 

I na widok ie w nowóm świetle wyprowadzi. . - 
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Przyymie świeższe, ftworzone przez nafiępne wieki, 
Płynny i gładki, mocny , podobny do rzeki, 
Leie skarby i mowę ubogaca świetnie.: í 

Co nadto wybuiało, to zręcznie podetnie., 

Co niskie, wzniesie , ofire wymuszcze, ozdobi +: 
Zda się że lekko igra, że nie robiąc robi „ 
Gdy się poci, iak. chcący obrotnemi ftopy , 

Już Satyry, iuż ciężkie udawać Cyklopy. 


pa” Ý r 
Wolałbym bezrozumnie pisać i nikczemnie., 


Bylem wad: mych nie widział i kontent był ze. 


mnie, PY 
"Niźli czuć doskonałość , i dla niey gryźć wargi. 
/Znanego dość człowieka. oglądały Argi : z 
Ten sobie roił cudne sceny wynalazki, 
Chodżił na teatr pufty, i dawał oklaski. 
W innych zaś obowiązkach życia niezganiony, 
Dobry sąsiad, gość miły, łagodny dla żony, 
Łaskawy dla sług, kości za to nie pokruszył, 
Chociaż który na flaszy pieczątkę naruszył , 
Oknem na dół nie skoczył, nie rzucił się w Qu~ 
- dnią. $ 
Gdy się o niego krewni z wielkim kosztem trudnią, 
Nareszcie ciemierzycą zmysł odzyskał w głowie. 
Śmierć, rzecze , przyiaciele , daliście, nie zdrowie: 
Wasz lek sczczęściu moiemu cios śmiertelny zadał, 


_Naymilszy błąd umysłu przez niegom pofiradał, 


1 


Wreście czas myślić zdrowo , czas porzucić fra« 
é szki, 
Wiek doyrzały niech dzieciom zoftawi igraszki. 
„Zawszeź mam słowa w miarę do lutni sposobić 3 
A mie zechcę wymiaru życia nigdy zrobić ? 


%4 
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- Gzęfto mówię i na myśl to sobie przywiodę: 

Gdybyś' nie mógł pragnienia zgasić piiąc wodę, 

FRadziłbyś się lekarza. Aim więcey w domu 

Posiadasz, więcey pragniesz, nie powiesz ni- 

, komu? 

Zielem iakićm nie mogąc twoiey zleczyć: rany, ' 
` Rzuciłbyś ie, szukałbyś lekarfiwa odmiany.. 

Słyszałeś: komu niebo maiątku przydaie, 
Ten się głupliwa pozbywa, i mędrszym zofiaie, ` 
Ale kiedyś nie medrszy, lubo masz tak wiele, 
Będąż. cię zwódzić dłużey ci nauczyciele ?. 
Gdyby mogły rofiropnym uczynić pieniądze, ` 
Gdyby wygnały boiaźń i inne złe żądze, 
Słusznie, że cię w łakomfiwie żaden nie ubieży., 

Jeśli co. kupisz: za” grosz, do ciebie należy; 
Własność , podług prawników, użycie dadź może. 
"Ten więc rolnik, co sieie , co przedaie zboże, 
Giebie uznaie panem. Licz pieniądz z woreczka, 
A będżie drób , iagody, iaia, wina beczka. 
Tak powoli dziedzicem będziesz gruntu i ty, 
Który za fto tysięcy lub drożey nabyty. 
Góż to! żeś grosz na Życie dziś, czy: wprzód: 

wyliczył? i ; 
"Ten co Arycyn, Weje, zdawna odziedziczył; * 
Nie zna tego , że kupna na ftole iarzyna, | 
Zie mu kupione drewka niosą. do komina. ý 
Lecz póty włlasném zowie, gdzie wzniosłe topole, - 
Qd_sąsiedzkiey napaści zasłaninią TOle 1 = 
Jakby mogło bydź własnóm, co nad“ czas 
nieyszę , - 

Prośbą, cena, lub gwałtem, lub śmiercią, dzisieysze. 


zmien- 
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Qdmienia właściciele, i wchodzi w rząd“ cudzy. 
Gdy fiale nic nie dzierżysz , i dziedzice drudzy 
Nafiępuią po sobie, iak po wodach wody; °° 
I na cóż te folwarki? na co te zagrody? 
Na co obszerne niwy, kiedy nieuięta ° `` 
Smierć złotem, równo sprząta gbury i xiążęta B 


: Perły, marmur. kość słonia, zbiór naczyń boś. 
Ñ obrazy, i srebro ,i szkarłatne szaty, (gaty s 
Ci maią , ci nie maią, i nie dbaią o to. 
Czemu ieden z dwóch braci nad Jndyylkie. złoto š 
Przenosi słodycz życia, zabawy i żarty? 

Drugi w pracy od rana do zmroku uparty, 

Zielazem , ogniem , zmienia las w Żyzne,zagony ?- 
Chyba zna duch nad gwiazdą naszą przełóżony. 
Bóg ten wraz z nami życie i bierze i traci, = 
Gzarny , biały, tysiączne przywdziewa pofiaci. ` 


Na potrzeby z małego zbioru wezmę skromnie, 

Nie troszcząc się, co przyszły dziedzic powie a 
> mnie , AA ZE 
Ziem więcey nie zofiawił, niźlim sam dziedziczył £ 

„  Baczny, abym wydatek mieniem ograniczył, 
Oszczędność od łakomfiwa daleko iefi u mnie: 
Inna żyć pięknie, inna trwonić bezrozumnie.. 
Ten traci , temu nie żal [kromnego wydatku : 

= „40 Nie podeymuie żbytniey pracy dla dofiatku. - 

© [Lecz wzorem w dni Minerwy cieszących się dzieci, 

Spieszy korzyfiać z czasu , Który prędko leci, 


Nie chędogie ubófiwą niech zdaleka minę, 
W matey, czy wielkiey łodzi, zawsze ten sam płyngy 


| 
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Jeśli żaglu nie wzdyma wiatr pomyślny wcale, 

Nie możemy się skarżyć na przeciwne fale. 

Siłą, dowcipem , kształtem , cnotą , mieniem, 
wzięciem , 

Oftatnim z pierwszych , alem. ofiatnich. xiążęciem. 


4 


Żeś nie chciwy, to dobrze. A innych wad nimasz? 
Czy też honorów żądzą czasem się nie wzdymasz ? 
Wolnyś od gniewn ? na śmierć poglądasz nie zbla= 
Gardzisz czarami, snami, nocnemi widziadły? (dły? ` 

-Smieiesz się z mar, z uroków dziecinney boiaźni ? 

"Na liczbę lat nie sarkasz? łatwyś ieft w przyiaźni ? 
Czy z wiekiem rośnie cnota i umiarkowanie? 
Go znaczy wyiąć kolec, gdy. więcey zoftanie ? i 
Nie umieszli żyć dobrze ; czas, abyś umykał, 

Dał mieysce lepszym: iużeś dość igrał, iadł, łykał: 

, Uftąp, niech z przepiłego młódź żartów nie firoi z 
Którey więcey , niż tobie, poszaleć przystoi. 
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LABII z 
STAROŻYTNOŚCI RZYMSKICH. 


W "pieniądzach, pospolicie Medalamt 
zwanych, czasów Rzpltey i szesnafiw 
Pierwszych Cesarzów , zbioru $, p 
Stanisława Augufta Króla Poljkiego , 
pofirzeżone i krótkim wykładem ob- 

<iaśnione przez JX. Fana Alber- 
trandego, Bifkupa Zenopolitańtkiego , 

- Prezesa Towarzyfiwa Warszaw hie- 
80, czytane na posiedzeniu publi- 
czuóm. 


XIĄG DWOIE. 


U 


Quis eft , quem non moveat clarissimis mo- 
 fmumentis tefłatą consignataque  Onti- 
guitas 2 Cic. de Divin. Lib. 1. cap. 40. 


PRZEDMOWA. 


A Pzzv kilką laty, dogadzaiąc usilnemu żą- 

daniu niektórych wielkiey nadziei mło: 
dzieńców , na zaszczyt wiekopomny i fa- 
milii swoiey i tych krain wzraftaiących > 
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przy dokończeniu żacney edukacyi , nieia- 
kiey wiadomości ftarożytności z medalów 
czerpaney żądaiących, przebiegłem z niemi, 
zbiór Medalów do czasu kwitnącey Rzeczy-. 
pospolitey Rzymfkiey należących , zbiór do- 

ftatfi, i z podobnemi w. obcych krainach. 
zuayduiącemi się mogący bydź porównany , 

z rozkazu ś.p. króla Stanisława Augufta, 
dia obdarzenia tych kraiów tak, znakomi- 

tym nauk posiłkiem, trofkliwie, i. nie bez 
uprzątnienia wielkich trudności zgroma- 

dzony. Przy takowem onych medalów prze- 

glądaniu i wykładzie, przytomne były , dla 

zachęcenią i oświecenia wspominionych mło- | 
dzieńców , osoby, doyrzałością wieku, roz; 
ległością i. gruntownością nauki zaszczyco= 
- ne, które wykłady moie różnemi wspiera- 
iąc i obiaśniaijąc wiadomościami , usiłowały, 
tę naukę użytecznieyszą,i potrzebie słucha- 

iących uczynić dogodnieyszą. | 3 


« Przywdokończeniu tey przedsięwziętey 
pracy , cokolwiek w jey biegu zdarzyło się. 
poiżrzedz widomości godm:go, częścią od. 
samychże medalów na pamięć przywiedzio- 
nego, częścią do ich wykładu odemnie, i 
od obecnych przytoczonego, krótko zebrać 
usiłowałeh , aby przypomnieniem takowem, 
w. pamięci ugruntowane. zoftało. A że wja- 
domości te, nawet bez obecności medalów 
godne ciekawości, 1 do zrozumienia da= 
wnych: pisarzów s iako też do obiasnienia ` 
-fiarożytych dzieiów , dosyć pożyteczne bydź 


(2) 
ENN 
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mi'się zdawały, przedsięwziąłem oyczyftym 
ięzykieim pówsżechnemu ie użytkowi poświę- 
cić, rozprzeftrzeniwszy nieco otych pier- 
wotne granice, i do czasu Rzymfkich Ce- 
sarzów i ich medałów : rozciągnąwszy - Są- 

dziłem iednak ža rzecz przyzwoitą, ‘Kres 
sobie, panowanie Kommódisa naznaczyć ; 
gdyż za osłabionym coraz bardziey i wftrzą- 
śniońym, przez dorywcze nakształt błyfka- 
wicy niknące wybory, R:zymfkich cesarzów 
pańftwem, nafiępne po Kommodusie. wieki, 
albo poprzedzaiących czczem są powtórze= 
niem, albo rzadko bardzo co BEE zas 
anaa nie. Po O: A. 
Do tego. przypańkowego zdarzeńiia, 
które powodem mi było do ułożenia ni- 
nieyszego dzieła , przyftąpiła inna was 
żnieysza jeszcze, a wszelkiego ze. ftro- 
ny moiey poważenia,,. z powolnością zupeł- 
ną spoionego wyciągaiąca pobudka. Towas 
rzyftwo Warszawfkie przyiacioł nauk, któ- 
re umieścić mię w gronie swoiem raczyło , > 
powziąwszy zbyt mi przychylne, na 
 przypadkowóm wielu lat doświadczeniu za- 
sadzone , 6 nieiakiey w ftarożytności , bie= 
głości moiey rozumienie, poleciła mi u> 
łożenie dzieła , wiadomość ile bydź może, 
gruntowną i doftateczną teyże ftarożytno» 
ści  zawieraiącego. 


Zapuszczać się w zgłębienie tak roz 
ly materyi, było to narazić się na 


t 
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niebezpieczeńftwo rozmnożenia tomów, ie» 


sli nie w równości, to przynaymniey w. 


ftosunku , iuż o tymod Montfaukona , Grae- 


wiuszów , Gronowiuszów, Burmannów i ich. 
naftępców wydanych , coby i nakładów mia- 


rę przewyższyło, i czytaiących ogromno- 
ścią swoią odftręczyło , i z myślą nie zga- 
dzało się Towarzyftwa , pragnącego dzieła 


wygodnego do nabycia, łatwego do czytania. 


Przeto umyśliłem, żądaniu. Towarzyftwa 
w. jak nayściśleyszey zwięzłości dogodzić , 


te ftarożytności zabytki gromadząc , które. 


na fkładaiących wyżey wspomniony zbiór 


medalach poftrzedz zdarzyło się: a to wia- 
domością doftarczaiącą numismatyki, części. 


okazałey ftarożytności, i przypomńieniem 


hiftoryi Rzymfkiey w samychże medalach 


- czerpanym zbogacaiąc. 


Daleki ieftem od tegos abym uczeft-. 


nikiem ftać' się pragnął chwały, którą spra- 
wiedliwie pozyfkali , sławni oni medalowey 


ftarożytności wykładacze,Goltz, Antoni Ago- - 


ftini, Vaillant, Hardouin, Morel, Haver- 
camip, Frölich, Pellerin, Visconti, Barthe- 
lemi, i oni nieśmiertelni Ezechiel Span- 
heim i Eckhell. Obięli z nich iedni wszy- 
ftkie medalów rodzaie , drudzy: do iednego 
rodzaiu przywiązawszy się, do dna go wy- 


czerpać usiłowali. Ja na cząftce tylko, i 


to dosyć określoney zbioru wielkiego prze- 


ftaiąc, a rzadko kiedy przywodząc celniey* 


U 
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sze medale,iw niektórych prywatnych zbio- 
rach zawarte, mieć się za szczęśliwego bę- 
„dę , ieśli zasłużę na tę pochwałę, iż pier- 
wszy w oyczyftym ięzyku , do tak piękney, 
tak oraz. pożyteczney nauki przyftęp otwo- 
rzyłem ; żem umiał z pracy zacnych onych 
 pisarzów korzyftać , i niekiedy, fkarby od 
nich zoftawione, albo odkryciem nowem, 
albo obiaśnieniem  dokładnieyszem pomno- 
żyć. 
ł Dziełe to móie na dwie xięgi podzie- 
liłem. Pierwsza ftanowi pamiątkę ż meda- 
lów ftarożytności Rzymfkich, druga oka- 
że z medalów świadectwa fiarożytney hifto- 
ryi Rzymfkiey. Ani ftarożytności wszyft- 
kie, ani hiftorya cała tem dziełem obięta 
nie będzie, iednakże naypotrzebnieysze do 
zrozumienia dawnych pisarzów naybar- 
dziey służące w pierwszey części zawarte 
będą wiadomości, a druga zaświadczające 
pamiątki ftawi tego, co o Rzymianach naysła: - 
_ wnieysi pisarze przesłali do potomności, 
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"SKRÓCENIA W TEM DZIELE UŻYTE. 


Z. ‘Medal złoty. 

S: Srebrny. ; © — By PN AŚ 

M. Medalion albo . „medal. „mięzyd dłey. wiels 
“Kości miedziany. 

M-I: Medal miedziany pierwszey wielkości: 

M. LI. Medal miedziany średniey wielkości. 

M IU. Medal miedziany drobny. 

30 Strona medalu odwrotna. 

a « Medal niepospolity. 

sgk Medal rzadszy. = 

sx Medal osobliwsżey rzadkości: 

was m. Medal dotąd nie opisany, pisarzom 
nieznaiomy. 
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XIĘGI PIERWSZE. 
Pamiątki Jarożytności Rzym/kich 
j z medalówy. i 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


© Medalach lub pieniądzach starodawnych 


w. powszechności, 


0 1 MONETA MIEDZIANA. 


1. Rozważaiących medale ftarodawne 
w powszechności, te naypierwey zaftano- 
wić baczność powinne, które ftarożytni 
„Afree nazywali, i części, z których one 
były złożone. Te zaś, dla kruszcu z któ-. 
rego wyrabiane były, i dla niezwykłey o=: 
gromności, w naydawnieyszych czasach Aeg: 
&rave miedzią ciężką były nazwane. Uży. 
wam słowa Ar, bez przekładania onego na 
Polfki ięzyk, gdyż „wzięte u. pospolitwa 
słowo grosz, ani z rzeczą, ani zpierwiafiko- 
wym iey początkiem, ani nawet, w po- 
wszechności mowiąc, z kruszcem fię nie zga- 
dza. Przytem też. nic nie masz zwy. 
czaynieyszego, iak o monetach mówiąc, 
obcego słowa bez przekładania używ:ić , iak 
widziemy w Ludorach , talarach, itid. 

Tem uz. | 
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2. To nazwifko Av, nie tylko właściwe 
było monecie, ale oraz znaczyło, a to na- 
wet powszechniey, rzecz każdą całkowitą; 
naprzykład dziedzictwo całe, rodzay wa- 
gi funtowey, otwor rury pewną miarę wo- 
dy wydaiący, i inne podobne rzeczy cał- 
kowicie obięte. | | 
5. Tak wzięty As, dwoiftym sposobem 
uważany bydź może, raz co do cząftek 
odiętych » drugi raz co do cząftek pozo- 
'ftałych. Zatem podzieliwszy As na dwa- 
naście części, iak w rzeczy samey dzie- 
lił się, i nazwifka które w języku Ła- 
cińfkim maią, we dwóch rzędach napi- 
sawszy, iednym od naymnieyszey do nay- 
wyższey części poftępuiąc, drugim wfte- 
cznie ułożonym, ieśli ieden części odięte 
okaże , drugi nayzżwifka części pozofta- . 


łych wyrazi. 


T'Uncia. 1 Sextans. TI. Quadrans. IV. Triens. 
"1 Deuax I. Dextanr. IL. Dodranr. TV. Bes, 
V Quincunx VIE Semifsis: VIL Septunx VHI: Bes. 
V Se; tuncV 1L.Semifsis. VIE Quincunx. VEI Triens 
IX Dodrans. X. Dextans. XI Deuns. XII Ar. 
1X Quadrans. X. Sextanr. XI. Uncia: XIL - = 


Uncya dwunafta Część afsa na mniey- 
sze ieszcze cząftki dzieliłasię, tych zaś 
były naftępuiące nazwiska: R: 


w 1 > h r . 
Srmunciaz albo pół uncyi. 


Dutlia ż albo trzecia część uńcyi. 


v 


* 
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Sirilicus. 3 albo czwarta część uncyi. 
Sextula. z albo szóftą część 'uncyi. 
Drachma: z albo ósma część uncyi. 
Ścrupulur. $ albo dwudziefta czwarta część 
Uny * >. 
4 Zwyczaynieysze iednak było używa- 
nie tego słowa Ar, na wyrażenie pewnego ro- 


dzain monety, swoie także podziały maiącey, * 


a zmiedzi wyrobioney. Początki tey mone- 
ty pierwszych czasów Rzymfkiegó pańftwa 
dosięgaią: owszem przewyższaią ie dawno. 
ścią, ieśli prawdą ieft, że Rzymianie wie- 
le ‘do siebie przenieśli zwyczaiów od po» 
granicznych narodów, z któremi sąsiedz- 
twem , powinowactwem , i handlowemi 
związkami byli złączeni. Jakoż w zbiorze 
któryśmy przegłądali, znaydnie się nie ma- 


ło afrow nawet ogromnieyszych, a prawie 


funtowych, także ich cząfiek, o których 
nie ieft wiadomo, do któregoby narodu nale- 
żały. — Plinius w Xiędze XXXIII. Roz: 5. 
gruntniąc się na powadze nieiakiego Remea, 


„ albo raczey Timæa powiada, iż Rzymianie 


na początku, miedzi w proftych bryłach, pod 
wagą używali, Skąd też poszło, iż wwy= 
rażeniu summ, liczbę sztuk monety wy- 
znaczeniem wagi zaftępowali, mówiąc æris 
pondo, toieft funtów albo wagi miedzi ty- . 
le, zamiaft równey liczby a/rów. _ Podług 
tegoż Pliniura na temże mieyscu, pierwszy 
król Servius wprowadził monetę piątnem al- 
bo cechą naznaczoną. Ta bitey monety 
dawność nakłoniła wszyfkich w ftarożytno» 
sa. Na EE 


4 
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ści biegłych, do przyznania Rzymowi tych | 
afsów, na których widać z jedney ftron 
podwoyną głowę „fanura, z drugiey. łodź 
albo przedoicę łodzi. Mnie się iednak zda-, 
je, iż afsy takowe spólne bydź mogą i in- 
nym Łacińfkim narodom, tak nazwanym s 
iż łodzią do nich przybywszy Saturnus, i 
w ich się kraiu taiąc, nadał im od tego 
przypadku nazwifko; ten zaś przypadek 
naftępcy na pieniądzach uwiecznili, podług 
tego co Ouidius w pierwszey xiędze rymo= 
tworfkiego kalendarza swego wyraża: 


Na miedzi wdzięczna cechę łódź potomność daie, 
Wyznaiąc, iż gość W hasze zawędrował kraie (a) 


oczóm obszerniey Macrobius. Więc gdy Ja- 
mus przybyłego na fiacie Saturna w gościnę ` 
przyiął, 1 od niego nabył wmieiętności wiey/kie- 
"go gorpodarfiwa, a dziką ong i profig przed 
poznaniem zboża, firawę, na lepszą zamienił, 
obdarzył go współkowadniem panowania. A 
kiedy pierwszy, cechą miedź znaczyć począł, 
zachował i w tym poszanowanie. dla Saturna 
a że łodzią przybył, 2 jedney firony głowy: 


N 


sw iey wyobrażenie, z drugiey zaś todź wyra= 
zito aby pomiątka Saturna doszła pożomno- 
ści (b). , Ale gdy poślednieysze bardzo li- 


(s) Ast bona posterśtas puppim signavit tn jare p 
MR -Hospitiy adventum testificata Ai. 
RZE Ovid: Fast: v. 239. — 7 


(b) "Hic igitur janus cum Saturnam classe. perutha 
| wm excepisset hospitio, 6: ab to edoctus perstiam 


) 
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czne afry, zachowuiąc też same wyrazy s» 
przydaią do nich wyryte słowo Roma, spra- 
wiedliwie wiele z tamtych, iż tak rzekę, 
bezimiennych a/rów, za Rzymfkie poczy- 
tanych bydź może. 

5. Takowych a/sów tę dopiero przeło- 
żoną cechę z obuftron maiących, rozmaite 
(są gatunki. AR ga 

Naprzód są afry funtowe, a te nayda- 
wnieysze, dla ogromney grubości swoiey 
niebite, ale podług wszelkiego podobieńftwa 
odl: wane, łacińfkim ięzykiem nazwane afres 
librales. O nich świadczy Plinius: Srebro bite 
było roku od założenia Rzymu czterysetnego osm- 
dziesiątego piątego, gdy konsulem był Q. Fa- 
bius, ma pięć lat przed piórwszą Puńfką woy- 
ną. Podobało się ma onczat, aby dziesiętak 
srebrny (denarius) , cenę miał dziesięciu fun- 
tów miedzi, piętak CQuinarius), pięciu, & 
(Seftertius) półtrzecia funta (c). Te afsy, 
że w tey wadze trwały aż do pierwszey 


EEA 


ruris, ferum illum et rudem ante fruges cognitas Vi~ 

r crum in melius redegissety regni eum sočietate m4- 

nerawit cum primum quoque «ra stgnaret , serva- 

vit et in hoc Saturni reverentiam, ut quoniam na> 

vi ille fuerat advectus, ex una quidem parte sui 

capitis effigies , ex altera verð navis exprimeretur 5 

quo Saturni memoriam in posteros propagaret. Ma~ 
'crobius $aturnal: Lib: 1. cap: 7 

fc) Argentum signatum est anno Urbis CDLXXXV. 

' Q, Fabio Ces. quinque annis ante primum bellum 


Punicum, et placuit denarius pro X libris ARIS 


`i quinarius pro quinque, sestertium pro dipondio ae 


$ 


` semësse, Plinius H. N. Lib; XXXIII, cap: 3a 


1 
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Punickiey woyny, i wtedy dopiero na dwie 
uncye spadły, zgodne ieft wszyftkich pi- 
` sarzôw zdanie, gruntniące się na powieści 
Pliniusa. Funtowa ( mówi on) waga miedzi ( 
umnieyszona zofłała podczas woyny pierwszey 
Puńskiey, gdy Rzplta zdobyć się na konieczne 
nakłady mie mogła, i uchwalono, aby szóflą 
część wagi maiące afsy bite były; tak pięć czę- 
ści w korzyści miano, a długi wypiacono (d). Da- 
leki ieftem od tego, abym tak powszechnie. 
przyiętemu zdaniu sprzeciwił się , , winie- 
nem iednak przełożyć niektóre nwagi, 
rzecz. tę pilnie. rozważaiącego zaftanowić 
mogące. Naprzod zupełne 0 rzeczy, tak - 
wielkiey. wagi innych pisarzów. milczenie, 
i Sexta Pomyejusa Fefla zdanie, który tako». 
wą redukcyą do drugiey Puńfkiey woyny 
przywięznie, wftrzymać nieco: powinno 
 fkwapliwie idących za zdaniem. pospolitem. 
Powtóre: sposób. tem dbmyślenia nakładów - 
woiennych , odniesienia. zyfku, wypłacenia 
długów , zdaie się niebyć z zamiarem zgo= 
dnym. Jeśli bowiem wół fto funtów mie- 
dzi, aowca dziesięć, przed: tą redukcyą by- ' 
ły szacowane, (toż samo o innych. potrze- 
bach życia mówić należy) spadłby wół do 
18. funtów, a owca do 1. i czterech. szó» 


> - (d) Libre autem pondus aris imminutum , bello. Punico 


m 


Primo, cum impensis Respublica non. suficerst 3 Cna 
i Stitutumgue, ut asses. sextantario pondere ferirentur, 
Jra quinque partes facta lucri, dissolutumque 45 
A alienum,  Jdem ibid, 


AJ 
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 ftych części, a zatem nie znalazłby się ten, 
coby tak tanio własność swólę chciał zby- 
` waé. Przytem pieniądze nie wszyftkie w 
fkarbie, ale powiększey części wręku pry- 
watnych były; więc zyfk nabytych pięciu 
części, albo pomnożoney pod temże na- 
mwifkiem sześć razy kwoty pieniędzy mie- 
dzianych, należałby równie do prywatnych, 
iak do fkarbu, a zatem zniknąłby cale dlą 
Rzpltey. Taż Rzplta, nie tylko miała dłu- 
gi do zapłacenia, ale i długi do odbierania 
* przez fkładki; podatki, puszczanie w 3ren- 
de swoiry własności; przeto, coby płacąc 
długi zjedney ftrony zyfkała, toby wod- 
bieraniu należytych dochodów sowicie utraci- . 
ła.  Potrzecie: tak gwałtowna do szóftey 
części razem uczyniona redukcya , nie ma 
~ podobieńftwa do prawdy, zwłaszcza uważa- 
iąc, że tak niesłychany, tak Rzymianom 
szkodliwy ftosunek miedzi do srebra, aby 
za funt srebra duć musiano maymniey 840. 
drudzy. kładą gó0. funtów miedzi, długo u- 
trzymaćby się nie potrafił, Kartagińczykó-: . 
wie, między któremi i Rzymianami, za 
świadectwem Ziviura w xiędze VII. Roz. 27, 
zachodziły przymierza od roku po założe- 
niu Rzymu 408, to ieft w lat 165 po wy- 
gndniu królów, Kartagińczykowie, mówię, 
oni to chytrzy i przebiegli handlarze , 
którzy odkraiów za A łryatyckiem morzem. 


, położonych, dowozili Rzymianom w towa- 


rze pieniądze srebrne, zwycieztwa cechę ma= 


_lące » iżaliby pogodę tak niesłychanego zy- 
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fku, zamiany 840. lub góo: funtów mie- 
dzi, za ieden funt srebra opuścili?  Jżą- 
tby Rzymianie. iakkolwiek nieznający tą- 
iemnic handlowych, z własnego a to nieu- 
chrona'go doświadczenia nie doszli wielko- 
ści poniesioney od siebie szkody?  Jżaliby 
sam handel, nawet bez żadney zaszłey n- 
ftawy nie uiął wagi afrom, albo na rządzą” 
cych nie wymógł ftosowney do tego ufta- 
„wy? Nakoniec, że w samey rzeczy tako- 

we poprzednicze redukcye. między afsem 
funtowym,' i dwie uncye ważącym bydź 
musiały, ukaznią afry i afsów części ro- 
zmaite, od afia funtowego ftopniami ku 
afsom, dwie uncye ważącym zbliżaiące się. 
W zbiorze albowiem medalów , któryśmy 
przed oczami mieli, widzieliśmy a/ry dzie- 
sięć , dziewięć, it. d. uncyi ważące, i a/row 

cząftki, do zupełnie różney wagi monety 
ftosowne W zbiorze zacnego kollegi na- 
szego Wiesiotowjfkiego, dla nadzwyczayney 
biegłości w zbieraniu, poznaniu i wykłada- 
niu ftarożytności, mogącego wtey mierze 
za prawodawcę bydź poczytanego , męża 
oraz tak wybornego guftu, iż się w zbio- 
rach jego: nic nie mieści, coby niezawodną 
pewnością i osobliwszą rzadkością nie było 
zalecone, wtym mówię, zbiorze ieft pało- 
wa afra ważąca uncyi, 4. . podług wszelkie- 
go podobieńftwa do Rzymfkiey monety nae 
leżąca, z głową Jowisza z jedney, łodzią 

z drugiey ftrony, a literą S z obudwóch 
ftron. Oglądaliśmy nawet wzbiorze odnas 
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przeyrzanym dwa afsy wybornego docho- 
wania, funtowych a/row ksztait zachowa  * 
iące, ważące trzy uncye, które gdy w bie- 
gu były. proporcys miedzi dosrebr=, iak 
2:0. do r. ftanowiiy; kładąc, że. z funta 
i srebra denarów 84. ceny 840 afrow. bito. 
Po funtowych a/rach nattępuią afsy wa-  ' 
żące dwie uncye. Tukowa redukcya, po- 
dług zdania, które za bardzo podobne. do 
prawdy poczytamy, ftanęła po innych .mniey 
wiadomych redukcyach, albo przez umuiey- 
szenie wagi a/rą. albo przez zniżenie ce- 
By srebra, albo połączeniem tych obu- 
dwoch sposobów , wykonanych podczas 
pierwszey woyny Puńfkicy. Wypadała za- 
tem proporcya miedzi do srebra, iak 140%. 
do r. Osobliwszy, i ieden tylko tego ro- 
dzaiu Ar od nas widziany, w zbiorze wspo- 
mnionym JP. Mesriołow/kiego znayduie się , 
dwie uńcye ważący, niewątpliwie. ftaroda= 
woy, kształt zaś a/rów funtowych zacho- 
Wniący, toieft wypukły, przeto iak mnie- 
mamy, odlewany. 
Nie zoftałsię „fs przy tey wadze, ale 
podczas woyny drugiey Puńfkiey, kiedy. 
Fabius przezwany. Cunctator, był dyktato- 
rem, spadł do iedaey uncyi. Stąd wyni- 
knęła proporcya 7o do 1. Ale że te goŻ. 
czasu podsiesiona była cena denarow sre 
_ brhych doafrów 16.. przeto prawdziwa pro- 
porcya miedzi do srebra była na on czas 
iak tra. do z, 


SORY, 
U 8 
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© Ale i ten ar prawem Pópiriura roku, 
‘od zał. R. 576. zniżony był do pół uncyi , 
przez co uftanowioua była proporcya mie- 
dzi do srebra, iak 56. do r. Ta oftatnia 
redukcya, przedsięwzięta bez żadney na- 
glącey potrzeby, dowodzi, iż Rzymianie 
przyftąpić iak naybliżey pragnęli do przy- 
zwoitey między temi dwoma  kruszcami 
proporcji. a 
-6. Wyżey rzekliśmy, iż zwyczayną 
| ofsow cechą była zjedney ftrony głowa „Ja- 
nuia. z drugiey przednica łodzi. Znakiem war; 
tość okazuiącym była podłużna liniia, u gó- 
ry, lub na boku; z obudwóch ftron, albo | 
zjedney tylko położona, znacząca, funt, 
w zdrobniałych nawet afsach pozoftała, | 
rzadko kiedy opuszczonz, wyiąwszy ofta- | 
tnie nikeącey Rzpltey czasy. SASA 
<- Naydawnieysze a/ry nie więcey nieo- 
kazuią. Potych, naftępnią przydające do 
cechy zwyczayney słowo Roma. Daley po- | 
częto przydawać znaki od różnych .f.miliy | 
przyięte, i oneż acz niedokłsdnie wfkazn= | 
iące; iuko to winne grona, xiężyc, gwia- 
zdy, zwierzęta, kotwice, i t.d. iedne za 
' szczyt familii zaaczące, lub zdarzenie iey | 
własne; np. Kotwica podług innych własna 
familii Julia, posług mnie fzmilii Corne- 
-lia Scipiońow, z przyczyny zwyciężonego 
Antiocha z Seleucidow familii, którey kotwi= | 
ca od czasu Seleuka. własnym zaszczytem | 
była; przypadek niewiadomy, iak wół” | 
witęgami ozdobiony, co i familii Pofłumi a 
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służyć może: Obacz w xiędze 1r. Roz. XI. 
od liczby 54. pies w familii /nżefiia i Sul- 
Pitia, albo imienia. lub przezwiska taiemne 
wspomnienie, iak xieżyc: w familiach Ruti- 


` dia, Lucretia: albo Lukullow.; oślica familii 


Korneliuszów Asing; przezwąnych ,, inne 
zwierzęta w familiach Porcia, Juvencia, i 
tych które miały przezwifka Beflia, Sero- 
JU; tA: 

W naftępnych: czasach, podobało się 
wyryć na afsach litery poiedyncze, iak się. 
zdaie, początkowe imion urzędników nad. 
biciem monety przełożonych. Aż! też. na- 
koniec tychże urzędników całkowite imio- 


ma wyryto, albo z liter ich imion, zwią- 


zane fkładnie, lub fkrócone ich wyrazy. 
Za „Juliusza Cezara. i Augujfla: przełożeni 
menniczni kładli imiona swoie z przyda- 
tkiem urzedu: ziruir. 4 A A F. F. toieft; 
triumvir. „duro argento: aeri fiando Jeriundo.' 


Jeden ze trzech mężów przełożonych, nad 


topieniem i biciem złota, srebra i miedzi.. 
Na Cesarikiey monecie miedzianey znay- 
dnią się litery S. C. toieft: Senatus consulto, - 
znaczące, iż ta miedziana monetą bita za 
poprzedzającym wyrokiem senatu była. 
Ten: obyczay zachował się aż do naypó- 
źnieyszych przed, Konftantynem W. Cesa- 
rzów. Oftatnich Rzpley czasów odftąpio- - 
no od proftoty pierwotnych czasów, a czę- 
ftokroć ani „Janusa, ani zwyczayney łodzi + 
na nich nie umieszczano: Kiedy Cesarzów 


powaga ftale ugruntowana zoftała, miedzia- 


AA 


+ 


/ 
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na moneta poddana pod władzę senatu, in- 


szą od dawney poftać na się wzięła. Troi- 
fty iey gatunek, biegli w ftarożytności: u= 
patruig, nie pociągaiąc - iednak do tego rzę- 
du nadzwyczayiey ógromności, iak oni zoa 
wią medalionów, n: a których też litery S. ©. 
pospolicie są opuszczone, albo też iako i 


na złotych lub srebrnych niesftosuią się do. 


monety, ale do rzeczy na monecie wyrażo- 
ney, np. posągu, znaku zwycięzkiego, lub 


 inney podobney pamiątki z wyroku senatu 


ma cześć Cesarza poświęconey. Zwyczay- 
ne medale albo miedziane pieniądze wiel- 
kością od siebie są rozróżnione, tak, iż na 


większe, średnie i drobne bywają podzie- 
`- lone. Wielkie iet podobieńftwo, że srze- 


dniey wielkości medale , iako naybliższe co 
do wagi i obwodu, dawnych pół uncyi wa- 
żących afsów, ich mieysce zaftępowały. 


Te zaś które w rzędzie pierwszey wielko- 


ści szykuią, były to podwoyne af/sy, albo 
"tak nazwane od Rzymian dipondia.  Zni- 
knęła z mich i podwoyna „janusa głowa i 
` łodź Saturna, a na to mieysce naftały rządzą- 
- cych głowy zich tytułami, a na zwrotney 
ftronie napisy przełożonych nad mennicą, 
albo inne ftosowne do Cesarzów cnot i przy- 
miotów, mniemanych lub prawdziwych, do 
ich dzieł i władzy wyrazy. Sextus nawet 
Pompejus syn Pompejusa W. kiedy gorliwe- 
o republikanina pozor zachować usiłuiąc, 
naypodobnieysze do dawnych afsy bić w Sy- 
' cyłii kazał, „Janusa głowę na tee | 
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cawfką, albo oycowfką i Neptuna połączo- 
ne głowy przemienił, a potęgi swoiey na 
morzu oznakę, burtę, na mieyscu Suturno- 
_ wey łodżi poftawił. Ta medalów większych 
i mnieyszych ogromność, nie była fiala, 
ale się znacznie za późnieyszych Cesarzów. 
edmieniła, tak dałece, iż medale pierwszey 
wielkości, np. Filipa mało co przewyższaią 
medale średniey wielkości czasów Augufta 
i bliższych iego naftępeów. 

7. Teraz do podziału a/ra przyftępuię, 
„ Wszakże co się tycze a/ra pieniężnego, nie 
wszyftkie wyżey wzmiankowane. części na 


które ar w powszechności wzięty dzielił — 


się, onemu służą, ale używaniem naftę- 
puiący tylko podział był wprowadzony. 
Semifsiś. To ieft połowa ajsa, ata wię* 
ksza codowagi, lub mnieysza, podług wa- 
gi afia, którego była połową. Na semifsach 
zwłaszcza cóżkolwiek dawnieyszych, daie 
się widzieć głowa Jowisza Kapitolinfkiego, 
a na odwrotney ftronie zwyczayny przód 
' okrętu Znak iago własny ieft lite- 
ra S. pierwsza słowa Semifsis, z obuftron, 
albo z jedney . tylko ftrony położona. Ca 
się wyzey o afsie mówiło, powinno także 
z przyzwoitem określeniem być przyftoso- 
wane do $emi/sów, i innych poplaeyszych 
afsa cząftek. 
Quincunx. Piętak, z pięciu uncyy złom 
żony, od żadnego z pisarzów o monecie 
Rzymfkiey wiadomość daiących, dotąi nie 
opisany ani wspomniony.  Ztemwszyft+ 


PSA 
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kiem, mimo pisarzów milczenie, wątpić 
o nim nie pozwala prawdziwy quincunx , 


znayduiący się w zbiorze, któryśmy prze- 


glądalii Widać na nim z jedney ftrony 
głowę Apollina laurem uwieńczoną, zdru- 
giey Dio/kurów, to ieft Kafiora i BPolluxa na 


koniach.  Przydano słowo Roma, i pięć 


grubszych punktów, cenę onego okaznią- 
cych. Miedzi gatunek osobliwszy i wiel- 
kość nieprzewyższaiąca zwyczaynych uncyy, 
każą się domyślać, iż pieniądz tem dotąd 


nikomu nieznaiomy, przymieszaniem ją- 
kim srebra do tey ceny podniosł się ; może 
to próbka była menniczna, która że się 


nie podobała, przeto odrzuconą zoftała. 


Trienr. Czwartak , pospolicie głową | 


Minerwy i zwyczayną łodzią naznaczony, 


(Cztery przydane punkta, wartość onepo | 
czterech uncyy, albo trzeciey części a/;a 


„sókazuią: =a 


Quadranr. Troiak lub ćwiertnik, ma 
główę Herkulesa i łodzi przednicę Dwa 
w tym zbiorze troiaki, maią na iedney - 


fronie wołu, w pędzie uderzyć rogami go- 
towego. Z tych ieden ftosuie się do afia 
"od ośmiu, drugi do afra od dwóch uncyy. 
Trzy punkta są wyrazem ceny troiaków, 
toieft, czwartey części a/sa. R A 

Sextans. Szoktak, ma głowę Merkury 
wżó, a zdrugiey ftrony połowę łodzi z dwo- 
ma punktami, dwie uncye albo szóftą część 
- afsa, wartość iego wyrażaiącemi. Między 


temi ieft ieden, ftosniący się do a/sa prze” 
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szło cztery uncye ważącego. ; "Widać na 
pim zprawey ftrony wilczycę Romulusa i 
Remusa karmiącą, z drugiey orta, w dzió+ 
bie kwiat trzymaiącego z napisem Roma. 
Rozumiem, że tym sposobem przełożony 
menniczny biiący tę monetę Aquilius Flo- 
rus, chciał imie swoiey familii i przezwi- 
fko wyrazić. Podobne alluzye bardzo ù 
Rzymian zwyczayne były. 

Uncia dwunafta część afsa miała gło- 
wę Pallady, i łodzi maro. z jednym 
BE i 


a SREBRNA r ZŁOTĄ MONETA, 


sę; B, iuż male ‘ży dosrebrhey 
monety, którey i gatunki i podziały oda 
mienne są od miedzianych pieniędzy. Pier. 
wsze srebrne pieniądze nä pięć lat przed 
pierwszą Puńfką woyną, toieft roku od Z. 
R. 485. bite w Rzymie byly: Jużeśmy 
wyżey Pliniusa otym wyraźne świadectwo 
przytoczyli. Lecz Charisius Grammatyk pA 
Annalów /arrona wspomina, iż król Ser- 
vius Tullus, iuż srebrną, bił monete. Wrze- 
czy samey nie poymuię. dak z biciem śrebrney 
monety zatrzymać się tak długo mogii Rzy: 
mianie, zwłaszcza maiąc około siebie i do- 
syć blifko, tyle narodów srebrną biiących 
monete, iak zich pozoftałych medalów zna- 
pisami Caleno, Suefsano, Capuae, Cumae , 
Neapolis i całey W. Grecyi pokazuie się, 
miawszy tyle woien z narodami w ten kru- 


w  użwóma 
szec bogatemi, iako to, Atrufkami , Kampas 
nami, Samnitami, a tyle dobrze przed piera 
wszą woyuą Punika w zdobyczy złota i 
srebra zyfkawszy, ick one 400. talentów. 


t 


złota i srebra z Pometii iednego miafta zaw 


brane, oktorych Livius wxiędzed. Roz: 53., 
"a to kiedy tak fkromse było srebra w sprzęs 


tach domowych. uzywanie, że Cornelius Rua 


finus dwa razy konsul i dyktator, naganę 
na się censorów dla pięciu funtów domo- 
wego srebra ściągnął  Zoftawiwszy tę tru 
dność innym biegleyszym do rozwiązania , 
wracam się do srebraey w Rzymie nam zna- 
 domey nmonety, Jaki ona do miedzi wro- 


znych czasach ftosunek miała, inż wyżey 


przełożyłem. Prawem Taviusa Drususa roku 


od Z. R. 652, uftanowienem, nakaż:no, aby 
część osma miedzi do srebra była przy- 


mieszana, toieft, aby srebrna moneta by= 
ła czternaftey proby.  Zaświadcza to Pli- 
mus mowiąc: iż Livius Drusus będąc try- 
bunem pospóliwa, część osmą miedzi do sre. 
bra. przymieszał (e). Zonaras w xiędze VII. 
na końcu, osłabienie ligi w srebrney Rzym- 


fkiey monecie przypisuie wielkiemu nie-- 


doftatkowi, który Rzym cierpiał po klęsce 
Kanńeńfkiey, toieft na dziewięćdziesiąt łat. 
przed prawem Drususą. PA 

i a ' t9. W'sre-- 


> 


(e) Livius Drusus in tribunatu płebts , octavam par- 
| łem aeris urgento miscnit Plin, Lib; XXKILI 
"Gap: 3, 2586 


EN 
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C Wsrebrney monecie pierwsze miey- ; 


sce trzymaią dziesiątaki albo denarii, a 
między temi są niektóre dosyć rzadkie po- 


dwóyne, okazuiącę z jedney ftrony głowę 
_0/amusa, z drugiey wóz czterokonny z przy» 


(danem słowem Koma. Zwyczayny znak 
denarow ieft litera X. znacząca wartość ich 


wynoszącą „4/row miedzianych dziesięć, 


fkąd też i nazwifko wzięły. Z funta sre- 
bra ważącego 12, uncyy bito podług iednychą 
denarów 84. podług drugich 96. Te na poz 
zor odmienne: zdania prawie na iedno przy= 


padaią. Pierwsi zddią się rachować liczbę. 


denarów zfumta czyftego srebra, bez wzglę- 


du na ligę miedzi do niego wchodzącego, 
drudzy tenże funt. biorą m przydatkową 
-kwotą osmey części przymieszaney miedzi. 

io. Denary inne u Łacinników zowią 
się Quadrigati, że na odwrotney ftronie os 
kazuią figurę na czworokonnym wozie bie- 
żącą, a tych ieft wielki doftatek. - Drugie 
mogą bydź nazwane źrigąti, że na nich 
wóz ieft od trzech koni ciągniony; onich, 


i o nazwifku ich, nie masz żadnego u pisa-_ 
rzów, tak dawnych, iako i nowych- wspo=. 


mnienia. Nie są iednak rzadkie, i widzieć 
się nam dały na medźlach familji Claudia > 
Poblicia z przezwifkiem Matltolus, Cluudja 
zprzezwifkiem Marcellus i Narvia. Jnne są 
parokonne bigałi, a te nsyzwyczaynieysze; 


inne Vicforiati na których bogini zwycieztwa. 


przy fkładzie broni zwycięzkim (trophacum) 
ftawa, albo układa go. albo nan wieniec 
„Tom III. O 


Wd 
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kładzie. Denari, z wyrażonemi na nich 
Diefkorami , toieft Kafłorem i Pollusem na 
koniach, także bardzo są zwyczayne, apo- 
dobno dawnością inne przechodzą. . AR 

5 rr. Są także denary zamiaft zwyczay- 
ny cechy wartości, maiące liczbę XVI; 
p; zez którą daje się przeftroga o powiększo= 
ney denarów wartosci, od dziesięciu do 

! szesnafku afrow: co się na on czas ftało, 
'' kiedy za dyktatora Fabiura, pudczas dru-- 
gicy woyny Punfkiey, waga offa miedzia-- 
nego, od dwóch do iedney uncyi spadła. 
Oem Plinius: Pitóm gdy dokuczał Anni- 
bl, a Q Fabius Maximus byt dyktatorem, 
poczęto bić afry tednę uncyą wagi maiące; a 
g dobalo się denarom cenę szesnaftu uncyi na 
(znaczyć, gwnarom albo piętakom ośmiu, Sess 
| gercyom czterech (©), Przed Pliniurem wyra” 
| mił to Viłrmius ;* inszą: iednak noznaczaią< 
cy tego pobudkę: Nasi, (mówi on), liczbe 
fiarą dziesięć naypierwey pofłonówiłi, i w dzię- 
|siątaku chcieli mieć dziesięć afsow miedzianych, 
i dle tego fkładu pieniądz srebrny do dnia dzie 
sieyszego me dziesiątaka zachównie — — 
potym zaś bacząc. że (bie liczby, sześć i dzie: 
sige tą dojkonąłe, obie razem połączyli, i nay- 


(E) Porra Annibale urgentes Q. Fibio Maximo” di- 
“o cfatore, ds'es unciales facti , placuitque denarium 
| XVI assibus permutari, qutnarium ocłonis „ sester- 
siam quaternis Plinins H. N. Lib; XXXII, są 

Chp: ga A | zo 
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 dofkonalszą złożyli szetnafikę OF IA bać 


cenie podwyższoney przeftrzegaiąca, potrze- 
bna na początku zaszłey odmiany była, ale 
potem podobało się przywrócić. dawną dena- 


"row cechę, zgadzającą się "z imieniem tey 


- monety, które nigry nie było edmienione. 


Do tego .co Plinius opodwyższonych dea 
narach napisał, preydaie; 18 w żałnier/kim ` 
zotdzie zawsze. denar za dziesięć afrow. bywał 
dany (h). Ten wyraz Plimuta ma trudno». 
ści, które nieiednego pisarza zaprzątnę< 
ły. Jrsza albowiem rzecz ieft, «brać sre- 
brne denary. maiące wartości 16. afrow w 
cenie tylko. 10. a/sow, a: cale: dnszą, brać 


10. afsów miedzianych pod i azwifkiem dez 
mara, zamiaft rzeczywifteg: 


srebrnego de- 
nara, 16 afsów zawięraiącego.  Zdaie się 
iednak, iż dziesięć tylko af/tow. miedzia= 


'mych zołnierzowi na dzień dawano, a te 


w żołdzie za denar poczytano. Jakoż Per- 
cennius  Pannońikie legie do buntu. napóczą: 


4 


x’ ERZE 
ZE 
46) Nostri primo decem Ao antiguun numerum eg 
in denario. „demos „atpeos sasses constituerunt, et ea ra 
-compositio ~ nummi ad hodiernum diem — denari 
nomen retinet, — — Postea Guoniam. Gnimadverte- 
rant, utrosque. niemero$. esse perfectos., êt sex er dea 
ż sem, użrorque, in unum conjecerunt, ct fecerunt pera. 
A fectissimum decussissexis, (Vitrhvius'de Architect: 
Lib: 3 cap: I A 
06) Fn militari tamen stipendio semper’ denardus 
>. X acubus dats, Plinius H, N, Lib; KAXI; 
cap: 3, 
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tku panowania 7t$eryurza pobudzaiący, mię: 
dzy innemi narzekania pobudkami i tę 
przytacza, że i ciała i dusz cena. na każdy 
dzin afrow dziesięć ief ufłanowiona G). Ja- 
ny teyże rzeczy niewątpliwy dowod ieft , 
iż Domicyan Cesarz żołd żołnierzy. roczny 
od 225. denarów, do 500. powiększył. A. | 
że 2:5. denarów po 16. afsów rachowanych 
daia afsów 35600. przeto dzienna ` za- 
płata żofnierza była 10. afsów, - rachuiąc 
w roku dni góo. Takie podwyższoney ce= 
ny denary maiące liczbe XVI. widzieliśmy 
w owdalach familii: dufdia, Julia, Titin= 
mia, i Valeria, które wszyttkie osobliwszey |. 
SĄ rzadkości. >» GE 
|> ra. Degar dzielił się na dwa piątaki 
Quinarii , których liczbowa litera V znakiem 
była, wyrażałąca ich wartość a/rów pieciu. 
Za powiększeniem ceny denarów do XVI. 
ufriów, urosła i piątaka cena do afsów o- 
śyiiu, ale takowey cechy powiększoney ces | 
ny-dotąd na.piątakach nie doftrzeżono. 4 
Daley dzielii się denar na cztery pół< 
trzeci-kr Seflertii Tych wartość była pół- 
trzecia afta, i ftąd urosło nazwifko Sefler= 
tius z sesquitertiu przekształtowone. Znak 
była ona limia a/rom właściwa, ale podwoy=' 
n: z irzydatkiem litery S służącey poło- 
wie afra, co znaczyło funtów albo af su 


= ` aeee eea 


pin A $ , N A 
(i, Denis in diem assibus nimam eż corpas Astimari 
Tacite Annal, Ie Cap: 17% S 
( 


| = fiarokytności Rzym/kich. 213 
dwa i pół. Ten znak piszących szybkość 


przorobiła na H S. Powiększony w cenie 
denar, pociągnął za sobą powiększenie ce- 


"ny seffercyow do afsów czterech, ale dawne 


=, 


imie i dawną cechę zawsze zachowano. 

„ 13. Rachubną Rzymian monetą do 
czasu bicia srebra, były a/ry za wagę ra- 
czey, niź za pojedynczą monety sztukę u- 
ważane. -Mówiono tedy: i pisano częściey 
aeris pondo np. centum, fto funtów miedzi, 
niż. afer centum x afsów, fto. Ztemwsżyft= 
kiem znayduiemy i rachunki na afry; tak 
Livius powiada, iż zwycięzcy Avdrubala, 


Livius $ Nero żołnierzom po pięćdziesiąt sześć 


afsow rozdal Ck); „Ale od czasu wprowa- 
dzonych srebrnych pieniędzy, sefiertius ta- 
chutną zoftał Rzymian monetą, i nim ces 
nę rzeczy oznaczali;: zachodzą iednak tru 
dności względem użycia tego słowa, te u- 
przątnąć należy, bez wdawania się jednak. 


w sprzeczki- zaszłe między uczonęmi , 


względem różności słów Sefłertius 1 Szfłer- 
tium, 0 których dosyć dokładnie , choć kró- 


tko, pisze Facciolati w swoim Kalepinie. 


ŚSestertius albo Sestertii z przydańiem 


liczby pierwiaftkowey proftey, znaczy ty- 


le sztuk tey monety, ile liczba wyznacza. 
% y 


(k) Malstrbus M. Livius quinquagemos senós asses diui- 
sit, tamłandem ©. Ćlaudius absentibus mili? ibus 
Suis est połlicztu» -cum ad exercitum redisset, Lis. 


o vius Lib: XXVIII. capio) 


M. 0 Żautyaji 


Seftertius w liczbie mnogiey spadku 
drugim Seflertium, z jakąkolwiek proftą li- 
czbą, wyraża tyle tysięcy sztuk sestercyów, 
ile liczba przydana 'naznacza. Przeto w * 
tym sposobie mówienia, słowa mi/lia tysiąc 
domyśleć się trzeba. <4 

| Seflertins w tymże , spadku z liczbą | 
kształtem adverbii wyrażoną, którą popol= 
fku z dodatkiem słowa razy albo kroć thia 


-maczymy, tyle razy ftotysięcy seflercyów 


oznacza. Zatćm łatwo się domyśleć, iż 
gentum - sefiertii, centum seftertium, i centies 
sefiertinm, sąkwoty bardzo od siebie różnē. 
Przykładów pełno po autorach. Z 
14: Z Denarow niektóre są wewnątrz 
miedziane, powleczone piewką srebrną; te 
fiarożytności wykładacze - rubaerato; albo 
pelliculatos, nibyto wnętrznospiźnemi » i po 


'wiokę maiącemi zowią.-- Pospolicie fałsze- 


i 4 a Jee "4 ; 
rzom monety w dawnych czasach, te pie- 


miądze przypisuią, Ale ponieważ w da- 


wnieyszych monetach, ile prawie fęplów 
ieft odmiennych, ledwie nie tyleż ieft po 
wleczonych medalów, że znich zbiory yós 
wnaiące się zbiorom prawdziwych zgroma- _ 
dzają, Wierzyć nie można, aby tak liczni 
znaydowali się fałszerze, tak pilni w naślado- 
waniu wszyftkich prawie ftępłów "prawdzi- - 


_ wych, i tyle sobie pracy zadaiących;aby woleli 


ftęple wielu. monet, . uiż monety: iednego, 
lub nie wielu ftęplów rozmnażać, Domy- 
slam się więc, że albo między taiemnicami - 
przełożonych nad mennicą było, pewną 
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; takowych; powłoką tylko okazałych: pienię- 


dzy bić z każdego-ftępla kwotę, ku pomno* . 


żeniu korzyści fkarbu , lub z-ftąpieniu 


mennicznych nakładów, albo też nie inni, 


dub rzadko kiedy inni fałszerze, tym Spor 


sobem monety bili, iak sami tylko dozor- 
- cy mennicy, lub niżsi w niey użyci urzę= 
- dnicy. Trudność wykonania tego w dro» 
bnieyszych monetach, i szczupłość zyfkia 
sprawiła, iż od tego fałszowania ochronio- 
"ne są piątaki quinarii» i półtrzeciaki ses- 
tertii. ; 


©, 15., Pieniądze srebrne ząabkowate, nim» 
mi serrati, sąte, w których: óbwód w ząbki 
ielt nacięty. Pospolite ieft zdanie, iż ro- 
dzay ten pieniędzy, srebrnych denarów był 
wynaleziońiy , dla rozpoznania powleczo= 
nych pieniędzy od zupełnie srebrnych. A= 
łe i ten wynalazek nie wiele pomógł dou- 
* miknienia zdrady fałszerzów s, ponieważ w 
zbiorze od nas przeyrzanym, poftrzegliśmy 
medal familii Mamilia ząbkowaty, a irdnak 
za opadnieniem części powłoki widocznie 


wewnątrz miedziany. Wielkie ieft podo~ 


' bieńftwo, iż ząbkowate pieniądze wprowa- 
dzone były prawem Mariusa de probandit 
nummis, o doświadczeniu monety srebrney s 
albo, że częścią to prawa onego było. Tem 
to podobno był wynalazek przedziwny Ma- 
riusa Gratidiana pretora, którym dokazał, 

iż każdy wiedział wiele, i iakich pienię- 
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dzy posiadał (I). : Dla tego wynalazku (acz 


spólńego innym pretorom i trybunom po- - 
spólftwa, ale chytrze sobie przywłaszczo- 
nego) dla tego mówię wynalazku, tak się 
Grątidianur" ftat pospólftwu miłym , iż po- 
dług powieści Cycerona, po wszyfłkich okoli- 
"tach flawiano mu porągi, i przy nich świece 
t kadzidła palono (m). co i Plinius potwier= 
dza: iwynaltziono kunszt doświadczenia dena- 
| rów, prawo o tym tak ludowi mite. było, że 
->Marinsowi' Gratidianowi po obszernieyszych 
tnieyscach porągi całkowite wyfławiano (n). 
- 16.. Monety srebrne pierwszych Cesa- 
zów bardzo się wagą, ligą i ogromnością 
zblizaią do tych, które do rządów kwitną- 
_€ey Rzpltey należą, Ale rychło potóm za- 
ezęły się ze wszech miar oddalać od tey 
defkonałości; a różnica ta, im bliżey czaś 
sów Kommodusa przyftąpiemy „tém się ia: 
wniey okaże. Na pieniądzach Cesarzów 
‘inż od czasów Juliusa Cezara znaki warto. 
śści są opuszczone. | 


(1) Jactabatuy: enim. tremporibus illis nummus y- sic uè 
+, Memo posset scire, quid baberet Cic: de Ofc; 
>, Lib: MI © zo. "Rzecz iest prawdziwa, lubo sło- 
"wa te, iak krytycy mienią , źle do textu, Cycero= 
ma Są przyszyte. ZR 
(m) Fa res es magno honori fuit, Omnibus vicis sta” 
Sh tua: ad ecs thus et cere: Quid multa? < Nem 
unquam multitudini fust carior. Jdem: JBELE S 

(0) Ars facta- denarios probare , tam Jucunda lege ples 

ć 6, ut Mario Gratidiano wicatim totas statas >- 


dicaverit, Plin, Lib: XXXHI. cap: 9. E 


» 


Y 
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zi 17% Zuora moneta naftała w Rzymie 
w lat 62. po srebruey, to ieft roku 'od mało” 
żenia Rzymu 547, Nie zaprzątam się was. 
gi i "ligi drobiazgowem opisaniem. : W jer 
dney i drugiey ztych rzeczy, celowały 
medale: czasów Rzpltey bite, a waga ich, 
ieśli w texcie Pliniusowym omyłki piszą- 
cych nie masz, dochodziła fkrupułów 7. 
i AE a późniey, blifko' czasów tegoż Pliniu- 
sa fkrupułów 6. iż Większa, nieco sieft 
trudność: względem Roska który złota 
„do srebra na onczas miało; boieśli iak Pli- 
nius mówi (0). fkrupuł złota równy był 
ćw cenie dwudziefiu sefłercyon: albo pięciu: 
-denarom , "tedy 289. fkrupułów , to ieft 2 
funt złota byłby ceny 1440. denarów sre- 
hrnych; zadtóm, ieśli z funta srebra bito 
84. denary, ftosunek złota do srebra był 
jak 1. do ry. iż; a ieśli bito 96. denarów 
tenże ftosunek był iąk 1. do 15, a'ten dla 
wielu przyczyn zdaie się naybliżey do „prać 


wdy przyftępować. Czytamy: wprawdzie, 


iż przy zawarciu pokoju z Btolgmi, zofta= 
wili Rzymianie ich woli, haracz wypłacać 
złotem lub srebrem, byleby ftosunek. tych 
dwóch kruszców, jak 1. do 10. był zacho- 
wany (p). Ale to nie pochodziło ze zwy- > 


i 


(o) Aureus nummus post annsm Óż, percussus est quam. 
argentez$ , rsa mt scrubulem valeret sestertiis Ui. 
cenis, Jdem ibid: cap: 3 

(B) Pro argento si awrum, dare mallent ; -dareni , cen- 
menśż, dum pro argenters decem , aureus ungs Va- 


deren! T. Livius, Libi xgxviii. sa E 


$ 
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kłego- na onczas. kruszców ftosunku, ale z 
wymyślney Rzymian nad zawoiowanemi. 
` narodami tyranii, co rozważalącemu Li- 


uiusa słowa oczywiftą okaże się bydż pra- 
wdą, gdyż Ætolom. wolność zoftawiono za- 


ftąpienia srebra złotem, mie zaś złota 


srebrem. 

Złote pieniądze czasów Rzpltey nie+ 
równie rzadsze są, niź za panowania Ce- 
Sarzów, wyiąwszy niektórych - z nich kró- 


tko‘ bardzo pauuiących. Ale też Ceszrfkie.. 
tamtym w wyborności zupełnie uftępuą, 


"Aai natych, ant na tamtych znaku warto- 


ści niewidać. Wyłączyć iednak trzeba pe= 
wne bardzo okazałe medale , podług wszel- 
kiego podobieńftwa do czasów Rzpitey na- 


„ leżące, 'maiące na iedney ftronie głowę 


„Marsa, na drugiey: orła na piorunie foizga 


cego, bez innego napisu oprócz: śłowa Ro: 
ma, z przydaną liczbą podług wielkości 
XX. XL. LX. ' Między Cesarfkiemi też | 


medalami złotemi, zdarzaią się bardzo od 
siebie wielkością, a zatem i ceną « różne;. 


Nie wspominam monety złotey solidus- na- 


zwaney, ponieważ ta w czasie od Kommo- 


dusa: odlegleyszym naftała. 


ML Ofatek wiadomości, wszyfikim 
w powszechności medalom za 
żytnym służący ych. 


i$. Nummi restituti, : Medale przywiła 
cone, albo-odnowione, SĄ. to medale, -pod 


| pokazuią. 


: i 
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cechą i napisem dawnieyszym powtórzone 
 zprzydanym nowym napisem, zaświadcza 
idącym o ich przywróceniu; z imieniem te- 
go który ie ponowić kazał. Takich wiele 
jelt bitych przez. Wuspazyana, Tita, Do- 
miċyana, Nerwę, a naywięcey przez frata< 
ma, który bardzo wiele -przywrócił meda- 
łów do czasów Rzpltey nalężących. Staro“ 
żytni antorowie 0 pieniądzach tego. rodza- 


du nie wspomnieli, późnieysi wiele tego, 


domysłowych przyczyn wynaydowali, ale 
wszyftkie w ftosunku do. medalów i osób 
których pamiątka, tym „spososobem WZIOŻ 
,wiona była, barize mię: nigdoftatecanemi 


19. Mania incusi, Medale piątnować 
ne, zaprzydaniem wybitych na nich liter, 


| znaków, lub początkowych napisów, jakie 


j 


są: Bon. Prob. Aug. Na iednym w tym 
zbiorze jeft: fkrócone słowo Apron,  toieft 
Apronius. Na wielu są litery N.C. A.P R. 


„Ale o tem będzie obszerniey przy obiaśnie-* 


niu medalów Cesarza Klaudiura, za którego 
panowania naywięcey się tych "medalów 
okazuie. Dosyć tu wspomniść , iż o tych 
wklęsłych znakach, różne są mniemania : 

bydź może, że służyły do podwyższenia ce- 
ny monety, naktórey się znaydnią w ja- . 
kiesy gwałtowney potrzebie, i zaświadcze- 
nia, iż wtey cenie są przez władzę publi- 


- czną przysposobione. 


>" 0. Nemmi cavi. -Medale z wyrazem 
wklęsłym. Niebyłyby te godne wspemnie- 


= 


so u im 


nia, gdyby się nie podobało niektórym poż 
czytać ie za wielką ósobliwość. Skutkiem 


one są przypadku, iż nowy medal bity był 
` na dawnieyszym, z pod. młota nie wyię= 
tym. . Nowy więc medal przyiął wyraz 


wklęsły podłożonego niedobitego medalu, 
są iednak niektóre medale to słowo Roma 
cyciem wklęsłóm nie wypukłem wyrażone 
maiące. 


-, ar. W pieniądzach familii Carisia, wis 
dać narzędzia do bicie monety służące, a 
na medalu spólny familii Aebutta i Sta- | 
žia widać Vulkana, czyli meunieznego ros 


botnika monetę biiącego. l 

22. Niektóre pieniądze familiy Sentia 
i Lucilia maią przydane litery A P. V. któ- 
re wykładać zwykli, Argento puro- z czy fte- 


go srebra; albo Argento publico z fkarbu | 
publicznego; albo nakoniec Authoritate pu- | 
blica za upoważnieniem publiczióm. -+ 
25. Była inż i będzie częfto wzmianką | 


medalów konsularnych i cesarfkich, na tych 


albowiem samych w tém - dziele przeftaje- 


my. Dobrze więc będzie krótko wyrazić 
iakie pod temi nazwifkami rozumieią się 
medale. Konsularne medale, które częściej 

ywaią medalami familiy Rzym | 
 fkich, nie sato medale własne piaftuią- 


deszcze naz 


cych urząd konsula, gdyż ani oni, ani wyż- 


si Rzymscy urzędnicy prawa bicia mone- | 
- ty nie mieli. które prawo senatowi i lu- 
idowi Rzymfkiemu służyło , wyznaczające 
„Ju do wykonania tey rzeczy szczególnych | 


I: 
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urzędników, którzy: nawet "do szeregu niza 
szego należeli. Ci urzędnicy bądź źrium= 


“viri, bądź Queftorowie w Rzymie, albo na 


prowincyi, swoiem imieniem monetę na> 
znaczali , właśnie iakby iey szczerość i war- 


` tość zaręczaiąc. © Niekiedy „dla zaszczytu 


swego. przydawali wspomnienie którega 
z przodków. swoich, á queftorowie na pro- 
wincyach hetmanów lub rządców prowincyy. 
przy których. zoftawali. Zowią tedy te 
medale konsularnemi, iż prawie wszyftkie 
na onczas bito, kiedy maywyższa władza 
w Rzymie była konsularna; że imiona ną 
nich wyrażone pospolicie: is w reieftrach. 


- konsulów żnayduią się; mówię pospolicie x 
' Bo są takie imiona na medalach, Accolejus a 


Betilienus , etc. które fig w szeregu konsulów 
nie mieszczą. Medale więc konsularne 
lub family. Rzymfkich są te, na których 
znaydnie się imie familii prawdziwie Rzym- 
fkiey, choć medai nie w Rzymie był bity, 
i nawet nie był Łacińfki, ale należący do 
krain Greckiego ięzyka używaiących. 

24. M'dale Cesarfkie są te na których 
iek wyobrażenie iakiego zcesarzów Rzym= 


: fkich z napisem imie iego i tytuły zawie» 


(raiącym , albo imie tylko bez wyobrażenia, 


albo- obraz bez tytułu, albo naoftat:k zna- 


ki pewne i dowody pewnemu cesarzowi 

2 Uw BL) UO t f 
medal bezimieńny przysądzaiące. Cesar= . 
fkie medale zaczynają pospolicie od Fuime = 
Cezara, lubo i iego i pierwsze dugufia mes 


dale aż do bitwy pod Actium mogą i dd kon» 


U 


PW! 


è 
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222 , Zabytki 


sularnych, familii Julia należćt, Do cesar- 


fkich medalów przyłączają się medale. 


wszyftkich z-niemi ściśley spoionych, ia» 


koto dzieci naturalnych i przysposobio- 


nych, żon i innych do domu cesarfkiego 
należących. Jedenże medal dla różnych 


ftosunków może bydź cesarfki*i konsular- 


ny, może nawet do kilku Familiy należeć, 
W dalszym ciągu tego dzieła nie mało tego 


przy kładów będzie, 


25, Medale rzadkie zowią się te, któ» 


tych dla dopełnienia zbiorów swoich kocha- 
iący się w zabytkach ftarożytności pilniey 


szukaią, a z większą trudnością uabywaią, 
albo też cale po długiem szukaciu nabyć | 
nie mogąc, przerwy w żbiorach swoich cier- | 
pieć muszą, Rzadkości ftopnie są rozmai- 
` fe, iedne medale. w zwyczaynych prywa- | 
tnych zbiorach nie znayduią się, przeto zą. 


rzadkie są poczytane. Rzadsze. są te, któ- | 


rych nie doftaie i w zaacznieyszych, z wię- 


kszą usilnością zgromadzonych zbiorach, | 
gdzie nakładów na zgromadzenie ich nie | 
 %ałowano , i większą do otrzymania ich- | 
sposobność miano. Nayrzadsze zaś te, któ- | 
re w jednym lub drugim z naysławnieys | 
szych zbiorów mogą bydź upatrzone, lubo 
iuż od pisarzów ftarożytność obiaśniaiących | 
„wydanę były i wyłożone. . Oftatni- kres | 


rzadkości medalów ieft tych, które na no- 


1 


znaydowały się, i od żadnego autora nie 


będąc wspomnione, mogą bydź przynayą | 


wo odkryte w żadnym dotąd zbiorze nie | 
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_ mniey daczasu zaiedyne poczytane, Przy- 


czynę dadź rzadkości medałów „gdzie zwią-* 


| zek zachodzi tylu okoliczności, po większey 


części niewiadomych, rzecz ieft niepo- 


| dobiia.  Krótkość panowania niektórych 


cesarzów nie ieft przez się przyczyną rzad- 


kości ich medalów doftateczną. Marius ty- 


ran za Galliena, który podług powieści 2u- 
torów trzy dni tylko panował, ma i wtym 
zbiorze medał swóy niewątpliwey rzetel- 
ności, znaydnie się nawet i winnych zbios- 


srach, gdzieby nie tylko tyranów, ale i 
'cesarzów |dareminie szukano.: Mała co do 


długości panowania różność zaszła, mię= 


dzy Galbą, Othonem i Pitelliusem, a iednak 
- Galby z miedzi i srebra nie są rzadkie me- 


"dale; rzadsze z miedzi zwłaszcza pićrwszey 


4 


wielkości /stelliura, a Othona miedzianega 
łacińfkiego z mennicy Włofkiey dotąd pra- 


wego nie widziano. Medale miedziane su- 


gufła i Tiberiusa zich, głowami pierwszey 


wielkości, daleko są rzadsze , niż złote. „Ju- 


liusa Cezara z jego głową,. Kaliguli, Kommo- 
dusa, choć daleko dłużey panowali, meda- 


de złote rzadsze są. niż Galby , Otkonn, 


Ditelliusa: i Nerwy.  Mudale rzadkie są albo 
dla iedney zftron swoich, albo dla obu- 
dwóch. "Tak medale cesarzów rzadkie by- 
waia, albo dla głowy cesarza, którego mas 
ło się nayduie medałów, «lbo dla ftrony 
odwrotney cechę osobliwszą maiącry, sibo 
dla obudwóch tych przyczyn 2 soLą połą. 
czonych, że i mało iet medałów sakiega 


Ż2Ą - „Zabytki. 


cesarza, .i że wtey szczupłey liczbie mes 
dal wyborem cechy na odwrotney ftronie 
celnie. Kilka przykładów rzecz tę lepiey 
obiaśni. Medale familii tia z napisem 
- Labienus Parthicus, familii Cornuficia + Hoa 
ratia , Statia, osobliwszey są rzadkości. 
Medale familii Antonia, Junia są pospoli< 
te, ale ieśli na odwrotney ftronia 'tamtega 
ieft głowa Klcopairy, a tego dwa puginały 
z czapką wolności, bardzo'są rzadkie Awya 
czayne są medale Wespazjana i- Traiana; 
ale ieśli na odwrotney tronie. okaznią 
amfiteatr, albo rynek Trajana, do bardzo. 
rzadkich należą; medale zaś zgłową Pepa 
finaxa, Pescenniusa , ftarszych Gordiano , 
rzadkie są, i dla głowy i dla odwrotney. 
ftrony, która osobliwością swoią, ieszcze 


© tę rzadkość pomnożyć może. Są nawet 
- "medale, które poiedynczo wzięte anałey są 


wartości, z drugiemi zaś sobie podobnemi 
spoione, wielkiego szacunku. nabywaią, taa 
kie są zebrane legiie  Antoniura, Stuera, i 
Galliena, prowincye od Zladryana -wsparte , 
muzy wszyftkie w familii Pomponia. Abym 
zaś tę o medalach rzadkich rozprawę króa 
tko zamknął, to tylko powiem. że wszy: | 
ftkie prawie medaliony. większa część 
medałów wznowionych. zwłaszcza konsu | 
łarnych, wszyftkie prawie medale kilka 
głów maiące, ledwie nie wszyftkie na któ» 
rych odwrotney ftronie wiele ieft osób, bu- 
dowy wspaniałe, dzieła znakomite, przy 
krótkości panowania, i panuiącego SA Rays 


- 
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mü odległości , “za rzadkie mogą bydź po- 
czytane. - Doświadczenie nabyte przegląda- 
niem różnych zbiorów, trudnością podiętą 
w wynalezieniu medalów żądanych, wyda- 
tkiem aa nie kwoty pieniędzy większey , 


lub mnieyszey, naylepszym w tey mierze 


Świadcza” to pisząc , i 
miedź cechą oznaczyć, 


miftrzenr ieft i prawidłem:- 


03-26. "Tu mieysce icit nieco namienić - 
6 powszechnie przyietem zdaniu, iż słowo 
łacińfkie pecunia; pieniądze wyrażaiące, po- 


, chodzi a'pezofe odbydlęcia, wołu, albo ow- 


cy. których wyraz na farożytnych pienią- 
drach miał się zmaydować. Plinius za- 
! o iz Seryius piłrwszy 


cecha wyrażaiąć 


i że ta 


bydlę pieniądzom nazwi/ko nadała (q). Zdnie się 


i Varro potwierdzać to, kiedy w Xięd:1I de 

Re Rut: Rozd: 1. pisze: /erantiqui/vimum quod 
conflatum pecore , pecore efl notaium. Miedź naya 
dawnieysza z bydląt początek maiąca, bydląt 
cechę nosi. To zdanie wielkim podpada wąt- 
pliwościom; ledwie albowiem. kiedy na pie- 


niądzach „aaydawnieyszych spoftrzedz wyo= „ 


brażenie iakiego zwierzęcia można, kiedy 

tymczasem tak liczne są odległey ftaroży= 

tności, «w'medalach, a nawet i w afsach 

funtowych zabytki. Większe ieft podo- 

bieńftwo doprawdy, iż pieniądze nazwane 

były pecunia a pecore, od bydłęcia, nie żeby 
Tom iii. - P 


(G) Servius rex primus signavit as — — signatum 
>. est noża pecudum, unde et Pecenia appellata. » Plia 
Mies Libi XXXIII. Capi go, R 


U 
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Bydlęcia wyobrażenie miały, ale że bydlę: 
ta wyrokiem sądu za karę, winy przepisa- 
ne zaftępowały. Potwierdza to zdanie 4, 
Gellius:  Włofka ziemią bardzo obfituiąca w 
bydło, powodem byta, ig kara sądowa, ktorą 
naywyższą zwano .. była ufianowiona , dwóch 
owiec i wołów trzydziefiu — — ale gdy ta- 
kowa kara z bydląt, od urzędników włożona 
* była, trafiało się częfło, iż owce i woły, w 
wyższey lub niż zey cenie przysądzano: co niee 
równość w zadaniu iedntyże kary sprawowało. 
Dlatego potóm, uchwalonćm od Ateriusa praz 
wem, dziesięć miedzi funtów za owcę, flo za 
wot, naznaczono. Naymnieysza kara iefł owa 
ca idna (w). Zgadza się znim S:xt. Pom=, 
pejus Frflus wykładając słowo Multa, toieft 
kara pieniężne: Za naywiękczą karę poczy:. 
tano ofsow- trzy.tysiące dwadziescia..; bo nięgoż 
dziło się przedtem większey kary zadať, ñak trzy 
dzieści wołów i dwie owce, wół szacowany był 
Jio afsow, a owca dziesięć (s); . Owszem Vara 


ri 


Qr) Jtalsa cum esset armentossirsjma ; multam , gue 
appellatur suprema. institutam , in singulos duarum 
ovium , boum triginta. — — Sed cum tjusmode 
multa pecoris armentique a magistratibus dicta b- 
rat, addicebantur oves bovesgue, alias pretii para 
ws, alias majoris: cague: res faciebat  snaqualem 
malta poenitionem, ~ Fac:rco postea lege. Ateria cona 

“Cgrituri sint sh oves singulas aeris deni, in bovis 
«ris centeni: Minima multa est ovis unius, As 
Gell. Nott. Atric. Lib: XL. cep: 1. ES" 

(8) Maximam multam drixerunt , trium- millium et vi’ 
g'nti-assium , quia non licebat quondam pluribus, 
zr.gfnta bobus et duabus ovibus quemquam multar” 
Aestimabaturgue bos centussibus-, ovis decussibts, 
Soxt. komp, Festus ad yocem Moltes 


farożytności Rzym/kich. 227 
ro był tego zdania, że słowo pecunia ie- 
:dnoż znaczyło co multa, albo kara pienię- 
żna. „Pospolite zdanie z naszem zdaie się 
zgadzać i łączyć Plutarchus in Queft: Ro- 
manis, kiedy opisawszy monetę 'Rzymfką 
z głową Jauusa i przednicą okrętu przy- 
daie: „Używali Rzymianie i inszey mo- 
nety, na którey wyryty był wół, owca i 
wieprz, że z bydląt naywięcey wyżywie- 
nia mieli, i z nich bogactw nabywali.,, 
Do czego przydać trzeba, co tenże autor 
w życiu Poplikoli pisze: , Kara na tych 
co posłusznemi zwierzchności bydź się 
wzbraniali » była wyznaczona piąciu wołom 
i dwóm owcom równaiąca się. Owca ce- 
niona była naonczas dziesięć obolow, a wół 
fto, gdyż wtedy monety rzadkie: u Rzy- 
mian było używanie, ale z bydląt i trzo- 
dy maiątek ich był ceniony. Skąd też do- 
ftatki swoie od bydląt, a pecudibus: nazwali 
peculium. - A w naydawnieysżey ftarożytno= 
„ści pieniądze wołem, lub'owcą , lub wie- 
przem naznaczone były., * Miiam zdanie 
Donata, który wykładaiąc on wiersz Wir- 
giliusa, w Xiędze I, Eneidy : 
_Jleby fkórą byka obiąć można było (t) 
„wznawią powieść , po różnych narodach , 
„dawnych i nowych rozsianą, iż pieniądze. 
WY SZY P. 


2 
C a S 


C) Taarino quantum possen? Circumdare tergo. 
; Vig: Aen: I. 
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niegdyś bito ze fkór wołowych, a że od 
%wierząt wzięta była pieniędzy materya, 
przeto one pecunia- nazwano. | 

27. W każdym: medalu dwie są ftro- 
ny, które w.ftarożytności kochaiących się 
baczność na się pociąga'ą, Strona, iak my 
ią zowiemy, prawa, pars aduersa, i ftrona 
odwrotna, pars aversa. Prawa pospolicie 
ieft ta, która głowę osoby iakiey albo Bó- 
-Rwa wyraża; odwrotna, która na drugiey 
ftronie wyrażonego medalu , cechę zawie: 
ra, do głowy lub osoby na prawey ftronie 
wyrażoney ftosuiącą się. Ale wrzeczy sa- 
‘mey prawa ftrona medalu ta ieft, która ie- 
mu wpewnym szeregu imieysce wyznacza, 
a zatem co w jednym szeregu ieft prawą 
ftroną, w drugim ftąć się może odwrotną, 
Fak naprzykład, medalu imiona z jedney 
1 drugiey ftrony odmiennych familiy Rzym- 
fkich maiącego, prawa ftrona ta będzie, 


która go pod pewną familia szykuie, a kie 


dy przyydzie się do familii na drugiey ftro- 
nie wyrażoney, ftroną która pierwey odz 
wrotną była, ftanie się prawa., Tak głowa 
Cesarza ña cesarfkich medalach i w szyku 
_Cesarzów ieft prawą ftvoną; ale u tego co 
kraiów, miaft, osad, medale zbiera, ftrona 
imie ich maiąca' prawą ftroną, a Cesarza 
głowa ftanie się odwrotuą. ksh 

£8. Każda medalu ftrona pospolicie 
ma Swóy napis, za czasów. kwitnącey 
Rzpltey bardzo krótki, wiednym lub kil- 
ku słowach, a to częftókroć fkróconych Za: 


i 
| 


; 


s 
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warty, Mnóftwo tytułów. przydłuższemi 
je na medalach cesarfkich uczyniło, gdzie 
czasem napis ftrony prawey łączyć trzeba 
z napisem frony odwrotney. Napisy te 
nayczęściey okrągłego obwodu brzegu trzy- 
maią się, ale znayduią się i w polu i wod- 
(, cinku medalu, i na wyrazach- na tychże 
medalach wyrytych zwłaszcza części od- 
wrotney. Na zachodnich krain medalach, 
te napisy. są Łacińlkie, Greckie, na wscho= 
dnich wyiąwszy osudy, rzadko kiedy dwu- 
ięzyczne, iak wtym zbiorze na medalu fa- 
mili: <Arruntana, należącym do wyspy , któ+ 
xą dziś Maltą nazywamy. Bywa i to, że 
napisu z kilku słów złożonego, tylko fię pier- 
wsze litery znaydmą t ae an 57m: 
Pole. o którem dopiero mówiliśmy, ieft 
mieysce z jedney i zdrugiey ftrony figury 
wyrytey, między nią i obwodem zoftawio- 
ne. Odcinek zaś ieft część medalu dolna, ` 
na odwrotney ftronie, liniyką odcechy od- 
dzielóna, napisem iąkim naznaczona, z 
| lag. Co się tycze sposobu układania 
medalów, ci co okazałości wtem szukaią , 
złote medale z osobna, po nich srebrne szy- 
kuią , fktawiąc zawsze na czele te, co są 
niezwykłey ogroimności. Po nich układają 
miedziane medale czworakim szeregiem , 
toieft ; medallionów, medalów miedzianych 
pierwszey wielkości, daley wielkości śre- 
dniey, naoftatek drobnieyszey. Ale ci co 
pożytek umieiętności i obiaśnienie hiftoryi 
z medalów za cel maią, zonego to krusz= > 


"PROPO ",EPPSPAPEIEN PW G WNE 
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cowego popisu śmieią się, a medale bez 


względu na kruszec i wielkość lat porząd- 
kiem, ile się domyśleć można, albo medą= 
le same okazywać zwykły, szyknią. Na 
końcu zaś przyłączają podług upodobania 
swego medale, które do żadnego czasu, a- 
ni zcechy, ani z napisu, ani z domysłu, 
nie mogą bydź przyłączone. Mądry ten u- 


kład z Hiftoryą i Chronologią, ana medas 


dach kraiowych, osadnych, mieyfkich z Ge- 
ografią zgadzaiący się, ieśli nie wprowa- 


dził, tedy upowszechnił zacny X. Eckhell, 
dozorca póki żył gabinetu Cesarfkiego fta- 


rożytnych medalów. 

50. Przy dokończeniu tego rozdziału, 
sądzę za rzecz przyzwoitą nieco namienić 
© medalach fałszywych, nie tych, któ- 


re iakośmy wyżey przełożyli, -albo da= 


wni fałszerze, albo sami urzędnicy men- 


„niczni zfałszowali, blaszką srebrną miedź. 


pokrywaiąc, ani tych które: z niebacznego 
dwóch ftęplów, związku z sobą nie maią: 
cych spoienia-wyniknęły , iaki wtym zbio- 
rze ieft familii Lollia; ale tych, które pó 
źnieyszychi dzisieyszych nawet fałszerzów. 
przemysł wynalazł dla zyfku, korzy ftaiąc 


z chęci uczonych, a częftokroć bogatych 


-Archaeomanow , to ieft unoszących się. pas< 


syą do ftarożytności, chcących dopełnić i 


' okrasıé swoje medalowe zbiory rzadkiemi, 
nigdzie, albo rzadko się gdzie 4maydnią- 


cemi medalami. - Między temi fałszerzami 
mieysce nayznakomitsze trzymaią, Gambel 


7 
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lo, Cavini, Cellini, Bonzagna we Włoszech , 
a Carteron w Hollandyi, owszem tych ofta= 
tnich czasów, tę „zdradliwą sztuke, do 
wielkiey we Włoszech przyprowadziła do- 
fkonałości chciwość niefkrówita. i 

Nayzwyczaynieyszy sposób , nayła 


twieyszy oraz fałszowania. dawnych meda- 
łów, ieft ich odlewanie; formę wziąwszy 
z prawdziwych. Ale ten sposób tych tyl- 
ko oszukać może, którzy żadney w rozpo- 
znaniu dawnych medalów nie maią biegło- 
ści. Jakiekolwiek albowiem wtey mierze 
doświadczenie wnet odkrywa zdradę, gdyż 
odlewane: medale, zatem mocą oguia roz- 
rzedniony: krūszec: maiące , samém ich 
wzięciem w ręce, daleko lżeyszemi bydź 
„ się okazuią od tych, co biiącego młotn przy- 
ciśnieniem gwałtownym, kruszec utłoczo- 
ny zawieraią. A do tego ślad ścieszki, któ- 
rą kruszec roztopiony: w formę wchodził, 
choć piłowaniem zagładzony „ zawsze ie- 
dnak słuszną, przynaymniey do podeyrze-. 
nia zoftawnie pobudkę. Ź 
—- Drugi sposób fałszowania dawnych me- 
dalów ieft przekształcenie albo wyrazów , 
albo napisów , albo oboyga „, dobranemi na 
-to delikatnemi piłkami. Tym sposem po- 
spolite medale na rzadsze i ciekawsze prze- 
rabiaiąc. Ale i ten przemysł ukryć się 
przed roftropną oftrożnością nie może, gdyż 
> piłowanie uymuie wagi, litery zsąsiedzkie-- 
- kiemi literami nie zgadzaią się, a wprawne 
oczy, zwłaszcza drobnowidzeim uzbroione » 


ślady pilnika odkrywaią. Miiam , że nies 
dóftatek nauki. w fłszerzach tigo -rodzaiu,. 
częfto.- do odkrycia ich zdrady... dopomaga. 
Tak przywieziony z Włoch z wielką 'chlu- 
bą medal złoty Juliusa Cezara pokazał się 
bydź fałszywym, bo oszuit, -co głowę 4u- 
sufia na Juliusa. Cezara przerobił, zoftiwił 
napis nietknięty Caesar. Cos. /L.:tytuł słu- 
żacy Auguflowi przy zawoiowaniu Zgiptu, - 
na odwrotney ftronie wyrażonego. pod wy- 
obrażeniem Krokodyla i napisem Aegypto 
capita Zadnym zaś sposobem służyć nie, 
| mógł Saliurowi Cezarowi , podczas piątego A 
„konsulatu w miesiącu -Marcu zubitemu. 
Trzeci sposób _ieft, przez umyślne ftę- | 
plów sporządzenie, naśladuiąc iak naydo- f: 
fkonaley ftarożytnych prawdziwych meda- 
łów wyrazy. Ale praca takowa nie może. 
bydź Przedsięwzięta, tylko dla medalów ce; 
ną zich rzadkości pochodzącą, mogących ` 
nadgrodzić nakłady i trudy takiego przed- 
sięwzięcia, a w takowym przypadku, im 
rzadszy iet medal, tém nabyć onego. ma- 
łący na większey ma się oftrożnyści, i WSZY- 
ftkich używa sposobów nauniknienię przy= 
krych. fkutków oszukania. Przytem fała 
szuiący tym sposobem medale, na tyle 
rzeczy muszą „dać baczenie, iż trudna ,. reż 
prawie niepodobna rzecz ieft, aby. w któ- 
reya nie chybili r. Ligę, 3. Wage kru- 
szch. 5. Wislkość medalu. 4. Wyraz © 
dney. g. Wyraz drugiey ftrony. 6. Ne 
około ftrony głowne N rol 


żę 
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wrotney, 8. Kształt, obwodu. 9. W mie- 
dzianych medalach rdzę, albo pokoft om 
rdzawy., który prawdziwa tylko ftarożytność 
medalom nadaje, a dotąd sztuka dofkonale. 
naśladować nie potrafiła, Chroniąc się zaś 
iedney przynaymniey części tych trudno- - 
ści, wymyślili dzisieysi fałszerze , nowo 


sporządzony ftępel. na dawnym- prawdzi- 


„dów, chciwie od miłośników ftarożytnośc 


2 


st 
5 


. ściśnionego , a to té 


wym, ale pospolitym wybiiać medalu.. Ale 
nazłocie i srebrze obszeruość rozlazła me- 
/dałów lub spłaszczone brzegi, na tych o- 
raz i miedzianych nadzwyczayne rysy i 
rczpadliny . fkutek kruszcu iuż pierwszem 
tloczeniem ubitego, a nowóm gwałtownie.. 
ciśnione 'a to tém gwałtowniey, iż. 
wszyftkie dawne wyrazy 


y zagładzone, bydź j 
muszą, zdradę iawnie odkrywaią. Na mie- 


dzianych też rdza ona, o którry dopiero 
mówiliśmy, cale rozsypana , rozdarta i 


spryfkana, oszukanie na iaw wyda Sto- 
wem mieć się na oftrożności potrzeba „kies 
dy chodzi; o nabycie rzadkich bardzo meda- 
i 

zwłaszcza bogatszych szukanych, tem bar- 
dziey, kiedy nowe lub wątpliwe imiona, 
dzieie niesłychane, gmachy osobliwsze , wy- 
myślne allegorye , napisy nadto dowcipne, 

naśladowanie zbyt wierne innych medalów 
zawierają, tym zaś bardziey, kiedy przy 

rzadkości ftępel maią dla przesady albo nje- 
zgrabney proftoty łatwieyszy do naslado- 
wania, A > ROSE S 

S 
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* Bogów i Bogin wyobrażenia na me- 
dalach Rzym/kich poftrzežone. 


A a (O), arep ee 


WsTrĘęP 


r. Dziwno się podobno będzie komu 
zdawało, że na medalach, doktórych pra=> 
ca nasza rozciąga się, tak mało bożyszcz 
upatrzyć zdarzyło się , kiedy wielkiey 
powagi pisarze zapewniaią; iż liczba Bo< | 
gów, których Rzym poganńfki czcił, łatwo 
do trżydzieftu tysięcy dochodziła, i że naca- 
_łym świecie na onczas zuaiomym, niebyła 

zabobonności rodzaiu, któregoby się Rzym 
fkwapliwie niechwycił, i któregoby się u- 
porczywie, płonną natchniony pobożnością, 
nie trzymał. Ale rozważaiącemu Rzymian 
przymioty za czasów trwaiącey Rzpltey i 
długo ieszcze pod panowaniem Cesarzów, 
po wielkiey' części nie zupełnie przytłumio- 
ne, nie będzie się dziwno zdawało, że na 
ród woiowaniem zahartowany, że w suro- 
wych obyczajach ćwiczony, że wspaniało- 
ścią umysłu zaprzyzwoite granice uniesio- 
ny; że swoiey zacności wyobrażenie nay- 
„żywsze i niezmiernie wzniesione maiący; 
że innym narodom samę tylko naywyra* 
żnieyszą pogardę okazuiący ; że Grekow, 


1 
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 Syryczyykow, Azyanow, Egipcyan, Afrow , 


prawa, obyczaie, świątości, mniey godne 

zacności swoiey poczytaiący; ich religiyne 

zdania, obrządki, nabożeńttwa, bogi na- 

wet, iako (każone rospuftą, i karności swo- 

iey przeciwne, ieśli prywatnie i w taie= 

'mności z zabobonney trwogi czcił, publi- 
cznie iednak z pychy odmiatał 53 4 

Dotego wiemy, że bogów imióna, hołd 

czci im oddawany, 1,onich podania, pa 

wielkiey części z Greków Poezyi początek 

wzięły, októrey świadczy:Cicero w Xięd; I. 

Tuscułan: quaef: iż późno poznana i nie- 

rychło przyięta była. Jakoż on oftrych o= 

byczaiów Kato, za sromotę Fulutusowi No- 

biliori poczytał, iż ściśleyszą przyiaźnią 

z Poetami był złączony, A ieśli długiego 

/ przeciągu czasu potrzeba było, aby Greków 
wymowa w poważenin uRzymian była, a- 

by Poezya tam się przynaymniey u nich 

pomieściła, co w zdaniu ich naypodleysze= 

go ï nayniegodnieyszego człowieka poczci- 
wego było, to .ieft na teatrach (u), ieśli 

tychże Greków Grammatyce i Filozofii nie 

rychło wftępu pozwolono; daleko bardziey 
naród on, póki od surowych obyczaiów nie 
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ZR > Te AAAA 
(u) Jakie Rzymian zdania było, isk różne od Gre* 
ków względem teatru , pokazuie iawnie Cic. tak 
_Rosciusza wybornego aktora chwalący w mowie za 
6 Qu'ncyusem 'Rozd: 25. Cem artifex ejusmodi sit 
< (Rosciu:), aż solus dignus videatur esse, qui in sce~ 
R | ma speeietur : tum uir ejusmodi est, uż solus dignus 
-~ ~ wideatur, qui €0 non-accedat, : 
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odtąpił , póki ayczyftych trzymałsię zasad. 
i prawideł i podania przodków, nie łatwym 
się oświadczał w.przyięciu iawnem i uro- 
'czyftem obcych świątości. 

Zamilczeć i tego nie należy, że w czę- 
ści wielkiey czasu onego, do którego przey- 
rz ine ftosuią się medale, Egipt przeftron- | 
na ona zabobonów Kużajeżć Syrya, Gal- 
lie, Cyrenty/ka kraina, Lybia i dawney Kar- 
 taginy odleg: ysze osady, iedue z tych. kra- 
in ledwie zhandlowych Rzymianom znaio- 
me były związków, drugie tylko co zawo- 
iowane, tak świezą cechę podłey niewoli 
okazowały, że zaraźliwym powiewem zwy- 
czaiów i zabobonów: swoich ozionąć Rzy- 
mian nie mogły. Stąd tedy szło, iż-wpo- 
czet bogów, którym Rzymianie cześć ód- 
dawali, ledwie niektórzy. a Grecyi i Sycy= 
bi: dawnieyszego “nabytku. prowineyi - mie- 
scili się, Syryyfkich : Zaś, Ezipfkich i tym 


podobnych , dopiero za cesarzów naftałą | 


` wzmianka, a to pospolicie z okoliczności. 
"raczey szczególney do medalu przywiąza= 
ney, lub z prywatney cesarzów iak Hadri- 
ana i Kommodusa zakobonności, niż z wła- 
sney Rzymian fkłonności. a 

2. Abyśmy porządek nieiaki w opisa- 
niu Bogów w zbiorze medalów do Rzpltey 
i pierwszych” Cesarzów należących zacho- 
wali, idąc za Cycerona podziałem, wtym i | 
naftępuiących dwóch rozdziałach, trzy rzę- 
dy ich opiszemy. Pićrwszy tych, którzy 
MER pk Teologi zawsze mies 
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szkańcami nieba byli. Drugi tych, któ- 
rych zasługi i cnoty do siedlifka bogów do- 
prowadziły. Trzeci tych, za których 
pomocą ludzie godności bogów domieszcze- ` 
ni zoftali. 

W pierwszym szeregu ftawaią bogo- 
wie, których zawsze za niebian, albo -od- 
wiecznych mieszkańców nieba poczytano, 
| Ztych iedni byli Consenter radni, albo wcho- 
dzący da rady Jowisza, których nazywana ` 
też bogami wyższego ftopnia, Dii majorum 
gentium; ciż sami z przydaniem niektórych 
‘innych bogów zwani byli bogami wybra- 
nemi Dii selech.  Dotych dwóch rodzaiów 
bogów, przydamy dwa inne, toieft bogów 
wprawdzie do poprzedzaiących należących, 
łub donich pociągnionemi bydź mogących, 
'i bogów obcych powszechniey w Rzymię 
przyiętych. 


1 BOGOWIE RADNI. Dii Consentes, | 


"| 58. QUPITER albo gappiter to ieft G/uvans 
Pater, Qyciec dopomagaiący, daie się wi- 
dzieć na medalach familiy Rzymfkich: n= 
tonia, Aufidia, Caecilia, Cluulia, Cornelia, 

*Curtia, Domitia. Fundania, Minucia, Papi- 
ria, Plautia, Procilia. Rubria, Sentia, Titu: : 
rið, Trebania, Vargunteia, Volteja: Także 
"ma wielu medalach cesarfkich, gdzie czasem 
zamiaft słowa „Jupiter Użyto w mianuiącym 
spadku słowa govis, Widać go częfto na 


"mw 
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poczwornym wozie - piorun „miotaiącego: 
Częfto przy nim ieft orzeł, które to wła- 
sne są Jowisza oznaki. Częfto w ręku ma 
kopiią bez oftrza, lub tacę, co iemu spól- 
nie z innemi bogami służy. Znany zaś był 
pod różnemi tytułami. 

4: „Jupiter Capitolinus., Jowisz Kapi- 
tolińfki, wstawiony. i dla kościoła swego na 
górze Kapitolińfkiey, o którym będzie ni- 
żey, i dla czci onego, nietylko od Rzy- 
mian wyrządzoney, ale i od obcych naro- 
dów potęgę Rzymfką szanuiących. Głowę, 
albo wyobrażenie iego maią liczne pienią- 
dze miedziane ceny pół afsa. Także me- 
dale srebrne familiy : dmtefia , Antonia, Bates 
bia, Cloulia, Cornelia, „Fundania, WVolteia, i 
inne niewiadomych familiy. Natych wszy: 
ftkach podobieńftwo dofkonale ieft zachowa= | 
ne, tak iż ieden z nich widząc wyraz 
_wszyftkich ftaie się znaiomy. Skąd wno- 
sić można, iż z jednego obrazu, albo raczey 
posągu, wzór tego wyobrażenia był wzię- 
ty, toieft z posągu Jowisza w kościele Ka- 
pitolińfkim., Plinius o dwóch pósągach Jo- 
wisza Kapitolińfkiego wiadomość „zoftawił, 
jednym lepiońym, na którego wyrobienie 
Tarquinius ftary Turiana nieiakiego z Krea | 
gelli miafta, do Rzymu sprowadził. Drugi 
śprźowy od Konsula Sp Carviliusa z łupów 
Samnitów około R. od Z, R. 461. sporzą* 
dzony ,  osobliwszey ogromności. . Domy 
ślam się, iż w posągu spiżowym kształt da- | 
wnieyszego glinianego zachowano, ponies | 


£ 
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waż. medale naydawnieysze z naypóźniey- 
szemi zupełnie się zgadzaią. Nie wątpię , 
że posąg Jowisza Kapitolińfkiego nie był 
wyualazku pierwiaftkowego, ale że wzór 
do niego był wzięty z sławsego: Fidiasa po- 
sągu w Olimpii, o którym świadczy: „Strabo 
w Xięd: VIII. Rozd: 17., iż spytany Phidias 
od Pandacna krewnego, i pomocnika swego, 
skądby zamyślał zasięgnąć wzór onego Jo. 
wisza posągu , odpowiedział, że z zwier- 
szy Homera w Xięd: 1. Jliady , ktorych wy- 
kład na nasz ięzyk nie múiey mocy w Wya 
razach ma, iak text autora; A 
To wyrzekł , i brwi zmarszczył niebios pan od- 
wieczny, tma pay ZORY 
Podniosły'się ħa głowie nieśmiertelne włosy s’ 
Wftrzął się Olymp, i całe zadrzały niebiosy. 


Nie była zaś potrzeba po ten wzór posyłać 
do Grecyi. Wielkie ieft podobieńftwo, iż 
Demarat oyciec Tarquiniusa ftarego, ucieka- 
‘iac przed tyrannią Cypsela-z Koryntu, oy- 
czyzny swoiey, między innemi, które u- 
wiozł. doftatkami, miał kopiią pomnieyszą 
posągu „Jowisza z Olympii, co u zamożnych 
Grekow zwłaszaza -Morynżyan, nie byłu rze= - 
czą nową, i że podług tego wzoru 7urya- 
-nus większy posąg wykształcił. 

"5. -Jupiter Feretrius: Tak hazwany (po= 
minąwszy insze zdania) a feretro odnosidła, 
na którem ułożone naywybornieysze łupy 
wnoszono do kościoła przez Romulusa Jas 
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wiszowi 'pod' tym tytułem poświęconego. 
O tym kościele "patrz niżey wRezd: V pod 
liczbą dziesiątą: Gdzie też i o łupach naya 
wyboórnieyszych znaydziesz wiadomość. Joa 
wiig Feretrius na czworokonnym wozie wym 
tyty zisyduie się na medalach, familiy 42 
buria 4 Acilia. DZE 3 NE 
6. „Jupiter Asur. Widzieć stę daie na 
medalach f mihi Crepusiai Vibar Tak na: 
zwany był Jowisz od stów Greckich %s tuu 
Camou „(trou bez brzytwy, iż brody nie go- 
"lil, będąc zawsze w poftaci młodzieńca nie 
. brodatego. /Tskiego Jowisza szęzegolniey 
czcili W/olfkowie w mieście przedtem na- 
zwarer: tur, dziś znanem pod imieniem 
Terraciny. Ę 
~ 7. ©Qupiter Eleutherius od słowa łasdSeęo6 | 
(Eleufheroryctowft wolny tak nazwany, przez | 
co gjowis;za uwolusciela rozumieć .należy, 
Jepo wyobrażenie jeft na' medalu spólnym 
familion Claudia i Cornelia Tego Jowisza 
w osobliwszey czci mieli Syrakuzanie w Sy- 
cylii, dokąd przeniesione były jego obrząde 
ki z Grecyi,i przyięte snadź w czasach da- 
wnych, kiedy od iarzma tyrannów zoftali 
mwolnieni. = W* Plateach albowiem mieście 
Bocotii, gdzie“ Pausanias i Ariflides  Mardo* 
niusa Persa, hetmana Xerxesa nagłowę poraz 
mh, i tem. zwycięztwem Grócyi wolność 
Uugruntowali, uftanowione były igrzyfka co 
pięć lat odprawniące SIĘ, oas 
"SR nadto + sg; ligii 


Žž 
7 


arożytności Rzym/kich, 24u 
EE KAN 4 


8. Jupiter Gqmelius , toieft ślubny lub 
weselny, „okaznie się na medalu familii E- 
gnatia, bitym podług wszelkiego podobień+= 
` ftwa, od Qüaeflora , albo podfkarbiego woy- 
. fkowego w Grecyi, a może i w Atenach od 
Sylli zdobytych, gdzie miesiąc ieden Gam- 
lion był nazwany. Ten gupiier z Junoną 
| Zygia albo Gamelia nazwaną, miał w swoiey 
opiece śluby małżeńfkie. A Ez 

9: Jupiter Ammon. Samą tylko rogów 


S przyprawą różniący się od Greckich i Rzym- 


fkich Jawiszów. Podług. iednych tak na- 
zwany od słowa Greckiego Ammos piasek, 
że naysławnieyszy iego kościół był w Zy=: 
bii, i do niego rozległą puszczą piasczyftą 
udawać się trzeba było. Podług innych, iż 
mie to własneieft Bożka, nie zaś od Greków 
nadane, a pochodzi od słowa Hebrayfkiego 
Hamma, które znaczy wrzeć, bydź odgo- 
rąca wrzącym, i właśnie służy mieyscu w 
Lybii położonemu pośród: obszemey. pias= 
czyttey piszczy. Ten hożek będąc Rzy- 
- miaiom co do swey póftaci obcym, na Rzym- 
fkich w Rzymie bitych medalach widzieć 
się nie daie. Zaszczycone nim są medale 
familiy Antonia, Lollia, Pinaria, bite wE- 
gipcie, kiedy tam Antonius itivir prze- 
mieszkiwał. ‘Między Cesarfkiemi medala 
mi są niektóre tegoż „JoViszó wyraża 
iące , mianowicie Hadriana i naftępców 
dego, ale i te w Egipcie bite, Greckim są 
Qzitaczorie napisem. - 
Tom zz, Q 
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10. Cesarze Rzymscy tegoż „Jowisza 
na medalach swoich z przydaniem U 
tytułów wyrazili. 

Jüpiter cufłos na medalach Nerona, 0- 
vis Cuflos na medalach Wespazyana , Trta, 
córki iego Julii i Hadriana, toieft „Jowisz 
ftróż pańftwa i osoby ssmychże Cesarzów. 

„Jupiter conservator. Jowisz zachowisej 
cy, na medalu Domitiana. i 

„Supiter victor, Jowisz zwycięzca , 
trzymaiący w ręku posąg zwycięztwa na 
medalach Vatelliusa i Łomicyana. ` 

Jowisz Ólympiy/ki. Na Greckim meda- 
tu: Nerona 
; Jewisz młodzian , Jovi Juveni. Na wie- 
du medalach Kommodusa, ten sobie samemu 
tytuł przywłaszczaiącego. 

* ovis sponsor securitatis Augutis Jowisz 
zaręczyciel bezpieczeńftwa Augufta, name- 
dalach tegoż Kommodusa, z powodu a 
cia spisków na życie iego. 

Jupiter exsuperans. Toieft Jowisz in- 
nych celuiący na pieniądzach tegoż cesarza, 
który siebie pod tem Jowisza wyobrażeniem 
pokrywał, ponieważ między przezwifkami 

_ sobie przybranemi, było i imie Exsuperam, 
a kiedy wszyftkie miesiące w roku od prze- 
zwifk swoich mianował, miesiąc Grudzień 
imieniem Hxsuperantius obdarzył. 

-. Osobliwszy Jowisza: tytuł ftawia me- 
dal Grecki Marka Aureliusa Dios Katebatoś $ 
Jowisz zftępuiący, który na swoiem mieyscu 
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między medalami tego cesarza będzie wy- 
łożony. 
| II. NEPTUNA widzieć można wyobra* 
żouego na medalach familiy Rzymfkich ; 
Caecilia, Crepercia, Gulia, Gunia, Lucretia, 
Plautia, Pompeia , Rubria , Servilia, Śtatia , 
Terentia. Także namedalach „Agrippy, bądź. 
za zycia iego bitych, bądź od Domicyana 
 ztymże wyrazem ponowionych, i ną me- ` 
dalach Tita, Hadriana, Antonina. Na tych 
rozmaitych medalach, albo samę widzieć 
można Neptuna głowę, albo całą osobę w . 
rozmaitey poftawie, i na wozie czworokon- 
nym. Jego właściwa oznaka ieft troyząb, 
którym mniemano , iż ziemi trzęsienią 
sprawuie. -Czasem też delfina w ręku trzy- 
ma, albo onę okrętową ozdobę acrofiolium 
nazwaną, żelazo rosochate, które na prze» 
dnicy okrętów było zasadzone, 

12. APOLLINA ftawiaią monety fami- 
liy Baebia, Calpurnia , Claudia , Coelią , Co- 
ponia, Crepusia, Kgnatuleia, Gulia, Lucretia, . 
Marcia , Opimia, Plaetoria, Poblicia, Pompo- 
mia, Sicinia , Faleria, Vibia. Między cesar- 
fkiemi znayduie się na medalach Augufia , 


Nerona, i innych. Oznaki Apollina są: lie - 


ra, gałązką wawrzynu, łuk i ftrzały. O- 
sobliwszy ieft medal Grecki Trajana, gdzie 
te znaki wszyftkie, oraz trzynóg i kruk są 
z niemi złączone. Medal Hadriana samą 
lirą bez innego wyobrażenia oznacza A- 
pollina. . 

Qa 


em w <Żutysth 


15. Apollo Vej vis. Tak nazwany od 
nie dawania pomocy, non juvans, podobnym 
fkładu rodzaiem, iak urówią, VESUNUS, Uecof$, 
To imie dawano. Apollinowi rozgniewane= 
mü, zwłaszcza kiedy morowe-na ludzi po- 
wietrze zsyłał.  Aulusa Gelliwa powątpie= 


wanie, czyliby Zejoviv niebył innym bogiem, | 


i mniemanie Marciana Capelli utr«ymtiące= 
go, że przezeń Plutona rozumieć należy, 


rozwiężuią i zbiiaią medale, na których . 


przy głowie boga Vejovis widać spoione 


ditery;. A P: od których zaczyna się imie 


„Apollina. Takie medale znayduią sie w fa: 
miliach, Caesia, Crepusia, Fonteia, Licinia, 
Ogulmia. © ` 


14. -Apollo Rex. Apollo król dzie się 


widzieć na medalach familiy Cafia i Vale 
mia, przyłączone do wyobrażenia iego ber- 
ło to okazes sa | zee: 5 


15. <Apullo" Musagetes tak nazwany , 


iż w zgromadzenia Maz. chętnie przeby- 
Wał, i nad niemi był przełożony. Widzieć 


się daie na medalu familii Pomponia. © tym 
- Apollinie Horatius w wiekowey. pieśni : Zoua 


Wieszczek i fukiem ozdobiony; świętným, 
- Febus Kamenom przyiemny dziewiętnym (w). 


Memmen 
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(w) Augur et fu/gente decorus arcu 
- €hochus, acceptusque novem Camaenis" - 

' Horat; carm: SaeGa  - 


, 


(| 
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Na cesarfkich medalach, ZZpollina z inszemi 
- tytułami spoftrzedz MOŻNA, tak A Spa 
iesti: 
16. Apollo a Akcyacki Apsik: 
. namedalach Augu/la, przybrany w długą sza- 
tę i lutnią trzymaiący. Wiadoma Augufta 
ieft ku. Apollmowi pobożność, któremu gdy 
wszyftkie à swoie. przypisował powodzenia, 
nie omieszkał i sławne nad utonim i Kleo- 
patra , panem go świata czyniące , przy= 
znawać zwycięztwo. Przeto i ftarodawny 


© w Actium będący kościół Apollina rozprze- 


ftrzenił i ozdobił, miafto nawe od zwycięz=- 
twa Nicopolis aazwane żałożył, igrzyfka co 
pieć lat ponowić się maiące uftanowił. Pos, 
sąg tam Apollina długą okryty był szatą, 
c taka lutnitom dawnym służyła, w jakiey:” 
albo: Apollma, albo siebie na lutni graiącego, 
Nero na medalu swoim wyraził, iakiego i 
Propertius: w xięd: 11. „UG ZK opisni 


W dlogiey bożek Pythyifki wićtsze nóci szacie 6). 


de. Auguftus.. "Tak ief Apolla 
ARG fa medalu cesarza Antonina Piusa, 
Rozumiem, że pod tem imieniem Apollo, 
Palatinus: był. obdarzony ,. dlatego, że iego 
siedlifko w świątnicy. pałacu cesarfkiego 
było. 


(3) Pythius in longa. carmina weste canit: 
Ew Propert; Lib: II. Eleg: 30a 
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18. Apollo Palatinus. Ten mu tytuł 
daie medal Kommodusa. Auguftus na pagór- 
ku przy swoiém mieszkaniu zbudował ko- 
ściół Apollinowi, a przy nim założył xięgar- 
nią. Góra sama na którey ftał pałac i ko- 
ściół, zwała się mons Palatinus. 

19. Apollo Moneta. Tak ieft nazwany 
„Apollo na medalu miedzianym Kommodnsa. 
Tytuł ten Zunonie dawany, cale względem. 
„Apollina ief nadzwyczayny. Wyraża me-- 
dał Apollina bez odzienia ftoiącego, prawą 
rękę ku głowie swoiey podnoszącego, w le- 
wey trzytnaiącego kłosy, a na słupie wspar- 
tego. Rozumiem, że ten Apollina tytuł 
początek bierze z przyczyny podobney do 
tey, dla któręy Juno także Moneta była na- 
zwana. Mógł więc bydź dany Apollinowi 
od Kommodusa, iż tego bożka oftrzeżeniu, 
‘tyle spifków fałszywych lub prawdziwych 
odkrycie przypisował. Apollinowi też wieszcz- 
bę, iako przymiot własny przypisnią , 
wieszczba zaś każda za przeftrogę - bogów 
może bydź poczytana, podług tego iak Cy- 
cero w. xiędze I. de divinat: pisze; Który zaś 
naród ieft , które imiafło, albo z trzewów zwie- 
rząt, albo zdziwów, albo zwykłudu piorunów, ` 
albo z rokowania wierzczbiayzy, gwiazddrzów , 
i rzutu losów, nie maiące przefirogi 7 Wi- 
0) Qa est autem gens, que civitas , quae non aut 

extis pecudum , aut monstra aut fulgura interpre= 
žantium , aut angurum , aut astrologorum , aut sor= 


łium bradiczione non moneatur ? Cic, de divinata 


Lib; I, 
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dzimy zaś:z tego mieysca Cycerona, iż wieszcz* 
ba oftrzeżeniem ieft nazwaną, azatem wie- 
szczek zdpollo mógł bydź przeftrzegaczem 
mianowany. Do tego wszyftkiego i to ie< 
szcze przydam, że w kościele Sumony Mo- 
nttą przezwaney, były zachowane pisma 
zawierające wieszczby 0 Rzymfkiem pań- 


 ftwie, które libri lintei płócienne xięgi nazy- 


wano, o których i znalezieniu ich w ko= 
ściele Sunony Monety Livius w xiędze IV. 
Wiemy zaś, że podobne tym wieszcze pisma; 
toieft Sybil wiersze zewsząd zebrane, od: 
dugufia pod posągiem Apollina Palatina za- 
warte zoftały; mógł więc dla ftraży podo=' 
bnych wróżek Apollo ftać się uczeftnikiem tys 
tułu danego Sunonie. ża =» 

20. Sprawiedliwa rzecz ieft przyłą= 
czyć tu nięrozdzielne Apollina towarzyszki 
muzy, którym Rzymianie cześć boginiom 
przyzwoitą oddawać nie omieszkali, iako, 
świadczy gay i kościół Kamenom poświęco- 
ny wpierwszey dzielnicy Rzymu, i mała 


muz świątynia w dzielnicy czwartey. Sła+ 


wne są medale familii Pomponia rnaiącey 
przezwifko Mura, na których zjedney ftro- 
ny tych bogiń widać popiersia, z drugiey 
całkowite wyobrażenia, znarzędziami kun 
sztów. nad któremi były przełożone. 

21, Marsa głowę maią dawne tetrar- 


tes albo monety trzecią część a/sa zawie- 
raiące, i niektóre medale familiy Cornelia . 


Cosconia, Fonteia, Sulia, Pofłumia , Rufłia, 
Valeria, Vergilia, i złote one medale œ 
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których była wzmianka w Rozdziale pos 
przedzaiącym pod liczbą 17. Tenże bożek 
widzieć się daie na czworokónnym powo= 
zie na medalach familiy Aburia ; Pomponia, 
« Porcia: Poflumia, na parokonvym okazuie gą 
metal familii Poblicia. | Tenże bożek czę- 
fto na medalach cesarfkich wyrażony ief 
Z pośpiechem poftępuiący, mianowicie zaś 
na medalach Wespazyana i Hadryana,.ą z przy- 
czyny tak śpiesznego kroku, nazwany na 
onczas iet Mars Gradivus l 
REST "Tenże. trzymaiący posag zwy- | 
(cięztwa na medalach Vitellus, Tita i M, 
Aurelinsa zawie się Mars victor; a rószczkę 
oliwną wręku trzymaiący na medalach Kom- 
modusa, Mars Pacator, albo Mars Pacifer 
pokóy przynoszący, Te: 
23. Mars mściciel Mars Ultor, kościo- - | 
ły, popiersie i posag lego okazuią się na. ab 
medalach familiy Sulia i Meseśnia , a tych 


część należy do 6z.sów dugufia, iuż nay- 
wyższą władzę piaftuiącego; `o lego kościo: 
łach będzie wzmianka niżey w Rozd: V. 
pod liczbą 14, Z 
24. Mercurius, Merkurynsza wyo- 

- brażenie ma sextans dawny i uncya, także 
pieniądz familii Mamilia. Bożka tego wy» , 
> rażanQ, z fkrzydełkanu -do czapki i do nóg | 
RE  przypiętemi, z łafką wężami okręconą Wrea 
"ku, którą caruceng albo casuceum nazywano. 
Kościół z Me kuryusa. posągiem pokazuie się KU 
na medalu M. dureliuga z napisem Religio | 
«ługufli, co dowodem teft szczególnieyszey 

i 


ż 


, Ściśle trz 
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tego cesarza filozofa fkłonności'w szanow: 


waniu tego bożka, . Tegoż cesarza inny ieft 


p 


giem. Ale o tych medalach dokładniey 
przy wykładzie medalów M. Aureliusa, w 
xiędze II. Rozd: X, pod liczbą 114.415, 


medil z samym tylko Merkuryusza posą- 


~ 25. VULCANUS. Wulkan. Tego bożka. 
głową ozdobiony ieft medal familii Aure- 
lia. Poznać tego bożka można po czapce, 
nieco wzniesioney okrągławey, która na 
dopiero wspomaiony:n medalu laurem jeft 
otoczona , i jo obcęgach wspartych. na ra- 
mieniu. Figure całą Wulkana widać na me- 
dalu dotąd nieznaiomym spólnym familiom 
„debulia i Stata, o którym w xiędze II. Roz- * 
dziale HI, pod liczbą 51. 

26.  Juso. Na medalach Rzymfkich 
familiy , różnemi zaszczyconą tytułami bar- 
dzo częfto się nayduie. Tak Guno moneta’ 
wyryta iet na medalach Familiy Aelia „ 
Ania, Carisia, Cordia , Crepusia , Farsuleia ,: 
Mamilia, Memmia; Tarquitia. Juno prze- 
zwana była Moneta od przeftrogi Rzymia- 
nom daney przed zdobyciem Rzymu od 
Galów, aby dla odwrócenia nieszczęśliwe= |. 
go godła z trzęsienia ziemi pochodzącego, 
pewną wykonali ofiarę, Suidas o inney przeź 
tęż boginią daney pod czas woyny z Pyr- 
rhusem przeltrodze zaświadcza, to ieft, aby 

ymali się sprawiedliwości, co czy- 


| miąc nigdy im na pieniądzach schodzić nie 
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będzie.  Powiadaią że mennica blifko ko 
ścioła (łunony Moneta znaydowała się, i że 
od tego kościoła pieniądze nazwane były 
monetą.  Rozumiałbym , że się przeciwnie. 
ftało, i od mennicy w blifkości będącey ko- 
ściół $umony nazwany był Junonis- monetae: 
To zdanie przyiąwszy, łatwo domyślećby 
się można, czemu i Apollo iak medale wy- 
żey przytoczone świadczą, był nazwany 
„Apollo monetą, to ieft od mennicy cesar- 

' fkiey złotą, i srebrną monetę biiącey w ce- 
sarfkim pałacu, niedaleko kościoła Apollina 
poftawioney, coby się tym bardziey praw- 
dziło, gdyby cesarze bicie wszelkiego: ro- 
dzaiu monet sobie przywłaszczywszy, Co 
niżey obiaśniemy, w Rozd: VII. pod liczbą 
27. doswego pałacu dla większey pewności 
mennicę przenieśli. . 

27. Juno Zygia inaczey Gamelia albo 
Pronuba, przełożona nad ślubnemi związka- 
mi, znąydniesię na pieniądzu familii Egna- 
tia, o którym iuż wyżey daliśmy sprawę, 
mówiąc o Jowiszu Gameliuv przezwanym. 

28. uno Lucina. Tak rzeczona, iż 
do pierwszego użycia światła, przychodzą- 
cym naświat pomocna była. Lubo Ouidius 
i Plinius to nazwifko wyprowadżaią © Luco 
od ciemnego gaiu, gdzie się ftarożytny iey 
kościół znaydował.. "Takowey Junony wy 
obrażenie ieft na medalu familii Aelia, Taż 
bogini częfto daie się widzieć na medalach 
żon cesarfkich, iakoto; Lucylli żony Verur 
sa i Krispin żony Kommodusa 
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29. güno Sospita, toieft zbawicielka, 
a od mieysca „gdzie szczególniey czczona 
© była, Lanwina przezwana, kozią -fkórą ro- 
gatą ma głowę pokrytą, taką okaznią ie- 
den quadrans i medale familiy Papia, Pro- 
cilia, Roscia, Thoria. Na niektórych przy- 
dane są litery; I. S. M.R. toieft; Juno` So- 
spita Magna Regina. O naprawie kościoła 
eJünony Sospita nazwaney z powodu snu 
, Caectlii Balearika córki, wspomina Cie: Lib: I. 
de Divinat. cap: s. i 44. Sen sam opisał 
„©ul, Obseguens cap: 115. Ten kościół znay- 
- dował się w Rzymie. — EEE E Z 
~= 80. Nic zwyczaynieyszego na meda- 
< Tach żon cesarfkich, iak posąg Junony albo 
z proftym napisem Suno, isk na medalach 
Faufłyn matki i córki; albo Suno' Regina, iak- 
na medalach Sabiny żony Hadriana, obu- 
dwóch* Fanffyn, Lucilli i Krispiny. Pierwsze 
ftosuią się do zacności ich ftazu, którym 
tak przewyższały, iak uno między bogi- 
niami celnie. Drugie cześć $unony okazu- 
ią, przeniesioney niegdyś od Kamilla z Peiów 
do Rzymu, oczóm obszerniey Livius. Mon 
że nawet na medalach niewiaft Juno zna- 
czyć, co na medalach mezczyzn Genius. 
Niewiafty albowiem słowa $uno używały , 
gdzie u męfkiey płci słowo genius użyte 
było, Na iednym żyiącey Sabiny medalu 
paw, ptak cjunonie właściwy, boginią tę 
zaftępuie. 

51. Vesta. Łatwo poznać na medalach tę 
boginią, z przyłączoney lampy, znaczącey o= 
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gień wieczyfty do obrządków :iey należą- 
cy. Znayduie się ona na medalach familiy | 
Aemilia  Cafsia. : TIA 
Cesarfkie też medale częfto tey bogie 
ni wyobrażeniem są zaszczycone, iako toć 
Kaliguli, Nerona. Galby,: Wespazyana, : Titu- 
sa, Trajāna, a z żon cesarfki h Julii. córki 
Tytusa; Sabiny, Faufłyny ftarszey: Jedne: 
z tych medalów przypominaią cześć bogi- - 
ni w naywiększem poważeniu w Rzymie zo- 
ftaiącey , dosięgaiącey naydawnieyszych ie- 
szcze od frot początków narodu. Drugie. 
pod tém wyobrażeniem wfkrzeszaią pamieć 
wsławionych bardzo niewiaft, iakoto, Li- 
wii i Agrippiny ftarszey. 33 
52, Minrava;, Minerwę ftawią dawne 
quadrantes albo ewierci afsą, także medale 
familiy Rzymikich C/svia, Considia, Fadia, 
Satriena, Servilia, Vibia, Uolieia. Wiasne: 
iey oznaki pancerz zgłową Meduzy, i sowę. 
ma pieniądz familii Cordia. Tąż boginią 
zaszczycone są medale cesarzów Klaudiusa, 
Domicyana, Hadiyana, i Kommodusa, które- 
go medal nadsie Minerwie tytuł zwycięża* 
iącey Minerva victrix: > wje ak 
55. Ceres: Tey bogini wyobrażenie 
pokazuie się na monetach familiy Ca/sia, 
Claudia , Critonia , Furia, Julia, Maria, Mem- 
mia, Vibia; Wolteia, Także na medzlach 
cesar(kich, Antonii matki AKlaudyusa, i sa- 
mego Klautynsa, Nerona, „Julii córki Ty 
tusa, Sabiny, Faufiya obadwóch:  Pospolicie. 
ma głowę kłosami uwieńczoną, i takież 
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kłosy w ręku. Czasem pochodnie zapalone 
_ na pamiątkę zapalonych: na Etnie ogniftey 
, górze w Sycylii, na szukanie porwaney 
przez Plutona córki swoiey Proreypiny. Te 
pieniądze pospolicie są bite na pamiątkę, 
"albo ftarańia podiętego -około opatrzenia 
Rzymu zbożem, albo hoyności cesarzów 

w obdarzeniu ludu Rzymfkiego żywnością. 
54. Diana. Dyany obraz ftawiaią mo- 
nety family, Aelia. Axia, Claudia, Cerne- 
dia, Flavia, Kuria, Hosidia, Hofilia, Pofiu- 

| mia, Rubria, Spurilia. 
35. Diana venatrix, -Diana poluiąca, 
znąydnie się na pieniądzach familiy Axia, 
Poflumia, także lugufia cesarza, uzbroio- 
na łukiem i ftrzałami z gończym psem przed 
nią biegaiącym, z przydanym słowem Sici- 
lia, która tó wyspa pod ftrażą tey bogini tu- 
dzież Minerwy i Prozerpiny zoftawałą, iak 
świadczy Diodorus Siculus w xięd: V. Przy- 
czyna bicia takowey monety z Diona w xiędze 
LIV. okazuie się, to ieft, podróż Augufta 
około roku od Z. R. 7553. do Sycylii, dla 
przyprowadzenia tey wyspy do należytego 
porządku , woynami domowemi' fkołata- 

nego 2 Pd: gd że 
A 56. Dióna Lucifera, Dyana oświecaią- 
ca, przez ktorą rozumie się xiężyc, wyra« 
żona ieft na medalach familiy Aelia i Clón= ` 
dia, i na medalach‘ cesarfkich Faufłyny młod- 
-szey, Lucylli t Krispiny. Wyvrażona ieft na 
tych medalach trzymaiąca pochodnią zapa- 
| Honą, aiako w zdaniu. ftarożytności, xiężye 
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po słońcu pierwsze na niebie mieysce trzy. 
mał, tak pod Diany wyobrażeniem oświad. 
czali, że cesarzów żony naywyższy ftopień 
po mężach trzymały, zał 
57. Diana Epiesina. Bogini co do imie. 
nia zgadzaiąca się z Diang weczci w Rzy- 
mie będącą, różniąca się co do sposobu wy- 
rażenia iey posągu, i co do znaczenia, Na- 
zwana Ephesiną od sławnego kościoła, któ- 
ry miała w Efezie. Znayduie się iey posąg 
na medalu familii Antonia, i na medalu Do- 
micyi żony Domicyana, ale te medale nie 
były w Rzymie bite. 3? 
38, Venus. Wenery obrazem liczne 
' Rzymian nacechowane są medale; częścią 
na pamiątkę Eneasza Rzymian przodka asy- 
na /V/enery; częścią że familia „julia, któ- 
ra się na taką potęgę wzbiła, iż przez 
pierwszych cesarzów wolność Rzymiką o- 


-= siodłała, od tdyże Wenery, przez Encusza 


i syna iego „Jula ród swóy wywodziła; cze- 
' ścią naoftatek dla rozwiozłości obyczaiów, 
która oftatnie Rzpltey ,. a cesarzów wszy- 
ftkie prawie czasy fkaziła. Tę cechę maią 
monety familiy: Ceflia, Cordia , Cornela., 
Cofsutia, Heia, Hoflilia, Tulia, Licinia, Noa 
win, Norbana, Oppia, Plautia, i cesarzów 
Augufla, Hadriana, i żon cesarfkich prawie 
wszyftkich. Z: (BĘ 
58. Venera czasem z przydatkowym 
tytułem znayduie się; tak Venus victrix Wea 
nera zwyriężaiąca, ieft na medalach familiy 
Aemilia, Cornelia, Cofsutia,  Meżtia i Pibia, 
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Ledwie nie wszyftkie te medale ku chwale - 
Juliusa Cezara są bite, u którego tey bogi- 
ni imie zwyczaynem na walnych bitwach 
' hasłem było. ' Znayduie się taż Wenera na 
medalu Zucilli żony Verusa., Na tych me- 
dalach wyobrażona ieft ta bogini, . posąg 
zwycięztwa trzymaiąca. 

40, , Venus genetrix. Wenera matka czy- 
li rodzicielka, znayduie się na medalu Sa- 
biny żony Hadryana, 

41. Venus cloacina. Wspomniona na 
medalu familii Mufsidia, gdzie wyobraże- 
nie ieft mieysca na schadzki publiczne wy- 
znaczonego na rynku Rzymikim. Poftawio- 
ny tam był posąg Wenerze, pod imieniem 
Kloacyny » znaleziony: w ścieki. głownym 
Rzymfkim, a od króla Tattumsa Wenerze po” 
święcony. 

42. Venus Erycina, tak nazwana od 
góry Eryx w Sycyli, naktórey Eneas. mat- 
ce swoiey kościół. poftawił. : Pod tymże 
nazwifkiem, dwa w Rzymie były poftawio> 
ne kościoły: ieden od Fabiuia Maxima, na 
Kapitolińfkiey górze, drugi od Porciusa Li 
cina, przy bramie Kollińskiey. Ze nazwifko 
Erycyny bardzo zwyczayne w Rzymie było, 
okazuie się z Horacyusa, takią wzywaiącego : 


Lub ty łagodna Erycyno , kolo ' 
'Którey żart pląsa z Kupidem wesoło (z) 


0. _ Sive tu mavis Erycina ridens , 
 ©Quam joeus circumvolat et Cupido. 
Horat, Lib: I. Qde secundas 


ZA 


» sk Ą i hę 3 ; ; ES 
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medal familii Considia, ftawia cz jedney 
ftrony głowę Wenery Eyicyny : z drugiey 
kościół o czterech “kolumnach; na wierze 
chołku góry, pod którym napisano Erue, 
po niżey miafto otoczone murami z wieżą” 
mi, także EAryx nazwane. TZ 


00 ggi Venus Anadyonene albo Pelagia, to 
iet: wypływaiąca ,- albomorfka, ma uazwifko 
'©d morza, na którćm się urodziła. Medal 
familii Crepereia, widzieć ią daie, maiącą 
< zmokłe wodą morfką i obwisłe włosy. Pau- 
sanias, in Corinthiacis świadczy okościele iey, 
pod tym wzorem ftawionym w Koryncie, 
stąd domyśleć się można, że i medl ten 
bity był z okazyi osady, ktora za ulusa 
Cezara do rzeczonego miafta miała b yć za- 
prowadzona. a 


z 


Da 3 y 


` 44` Od matki syna odłączać nie nale- 
„ży, toieft od Wenery Kupidina, którego 
widzieć można wyobrażenie. na medas 
lach. familiy ‘Cordia, Benatia, Fonteia; Lus 
cretti, ne? ia ; PRIRA 
45. Tym więc sposobem. przebiegli= 
śmy bogów Consentes nazwanych, od ftare+ 
go słowa Conso, to ieft wspólnie się z drn-= 
gierni naradzam, „Imiona ich Ennius we 
dwoch wićrszach zamknął, któreśmy wa- 
żyli się podobnym sposobem, choć odmien= 
| EON a N -nym ć 


p 
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s nym nieco porządkiem na tyleż „wierszy 
__ polfkich przełożyć (a): 


Juno, Vefta , Minerva K Diana z Cererą, 
Jowisz, Neptun, Feb, Merkur, Mars, Wulkan 
z Wenerą. > > 


(ML DZI SELEC: Bogotie wybrańcy, 


Przyftąpić iuż należy do Bogów wy: 
brańców , Dii selecti, do których pocztu na- 
leżeli wszyscy Dii consentes , przytem inni 
na medalach spoftrzeżeni, E RER S 
+, 00460, . JANUS, Nic zwyczaynieyszego 
lak głowa tego bożka na assach, zwłasz- 
cza nieco dawnieyszych. Zadnego więc 
medalu miedzianego z głową tego bożka 
nie wymieniamy. Wszakże wyftrzegać się 
potrzeba błędu, z poczytania za głowę Ja- 
nusa, dwóch razem spoionych głów, które 
się znayduią na niektórych afsach, do ofta- 
tnich Rzpltey czasów należących. Tak na 
assie familii Pompeia , znayduie się głowa ` 
Pompejusa W. spoiona z głową, iak mi się 
zdaie , Sexta Pompejusa syna iego, «Tak w 
assie familii Rubria, połączone są głowy 

Tom rui. ACE À 


—— 


zy 
(8) Juno, Vesta, Minerva » Ceres, Diana, Venus s 
) u 0. Mars 
 Mercarius, Jovis y Neptunus; Vulcanus y Apollos 
À Ennins. z 
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Merfuwiusa i Herkulesa. Takie bożków zwią- 
zki, zawsze z Hermesa , toieft Merkuriusa i 
innego bożka złożone, podług tych pośle- 
dnieyszych nazwane były, Hermeracles, Her- 
mapollo etc. podług tego iak Herkules, Mi- 
nerwa, Apolló z Merkuryuszem byli spoieni. 
W srebrnych monetach znaydnie się 
głowa „Janura na pieniądzach familiy Fon- 
teia i Kuria, także na niektórych proftych i 
podwoynych denarach, do żaduey familii 
mie należących, ma których „Janus nie bro- 
daty, i na złotym pieniądzu, ze sprawiedli- 
wych powodów . familii Veturia przy: 
znanym. 
"47. SATURNUS. Poznać go można Z 
kosy, którą ieft uzbroiony. Wyryty ieft na. 
medalach familiy Calpurnia, Memmia , Sen- 
tia. Dwa pierwsze medale ftosuią się do 
_ pieniędzy na kupno zboża z publiczn: go 
fkarbu w kościele Saturaa zawartego wy- 
danych. W trzecim jeft taiemńe napom+ 
kuienie przezwifka Saturninus własnego fa: 
milii Sentia. OC 
48. Puuro, inaczęy nazwany Dit, 
Diespiter 1 Orcus, maiący za własną ozna- 
kę hak. Znayduie się na medalach fami“ 
ly Neria i Nomia. Ten bóżek iako przeło* 
żony nad bogactwami, sprawiedliwie mieysce 
na pieniądzach otrzymał, A A 
59. Baccuús, Liber Pater także zwa* 
ny. Może bydź do szeregu naftępniących 
bożków przeniesiony, od tych którzy go za 
bohatyra tylko ubóftwionego poczytuią. 


1 
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Kładziemy go tn z Horacyutem, który go 
wspolnikiem innych bogów woyny zolbrzy- 
mami bydź mieni: 


Ty kiedy Oyca króleftwa zuchwali 
Olbrzymi , szturmem wniebie dobywali, 
Ty Reta przebran pażurami lwicy, 

> Strąciłeś ftraszną siłą twey prawicy (b). 


Tego bożka widzieć można na medalach fa- 
miliy Cafsia, Cornelia, Papiria, Porcia, Ti- 
tia i Vibia.. i 


50. Przyłączyć tu należy boginią, któ- F 


rą Baccha a części ey Libera nazywaią, Znaya 


duie się óna na medalach. familty: Cafsia,. ` 


Papiria, Petronia, Plaetoria, Tita, Vibias 
Volteią, Nie zgadzaią się pisarze względem 


tey bogini, kiedy jedni za Cererę ią maig, , 
drudzy 'za Wenerę, Podług Cycerona Lib. . 


II. de Nat. Deorum i wmowie przeciw Vere 


resowi czwartey, zdaje się, iż Libera iednoż - 


była co Proserpina, a Przynaymniey Cerery 


córka. Głowa iey na medałach » równie iak | 


Bacchusa bluszczem ieft uwieńczona. 

51. Tu, ieszcze należy towarzysz 
Batchura nierozdzielny Silenus, którego fta- 
Wia medale familiy Marcia i Vibia. 1 nie 
GRASESE 2 Re 
PA oj EAZA AZ 
(b) Tu cum Parentis regna per arduum 

Cobors gigantum scanderet impia, 
/ Rhoetam retorsistć leonis 
|| Ungusbas , borribźlique mala. 
S : Horat.: lib, II, Ode Iga 
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dziw, że do orszaku bożków był przyięty 


ten, którego ftarożytni autorem czynią o- ; 


ney części Filozofii, którasię wykładem na= 
tury zaprząta. Jako to Virgilius wEklo- 
we VGE E crow Or 

* pa. Son Słońce, bóżek czasem za ies 


dnegoż z Apollinem brany, iak się pokazn= 
ie z wyrazów: poetów, - Apollina : Feba, 


< Słońce, podług upodobania i fkładu wierszy 


-wspominaiących , czasem różnicę między. 


niemi czyniących. Takowa Słońca od tipol- 
lng odmienna figura pokaznie się na uncyi 


 dawney, i na medalach familiy Antonia, As 


quilia, Coelia, Mufsidia , Plautia. Głowę Ston 


ca DJs otoczoną, wschód iego, a | 
przez to wschodnie kraie oznaczaiącą, maig 
złote medale rajana i Hadriana cesarzów. 
, Słońce naczworokoniym pówózie bieg swóy 


- odprawutiące , maig pieniądze familii Abu- 


rid.  Jatrznią słońca” Pop zdan Tavol | 


pieniądz familii Plautia. 


53. LUNA, Xiężyc, czasem Dianę 6 
znacza, niekiedy samę oddzielnie planetę | 


znaczy.  Planetę okazuią medale familii 


Claudia. Na medalu familii Aquilia 'na par 


rokohnym ieft powozie, i tam za Drigng po* 
czytany bydź może. Na medalu familii 
Lucretia, ftrona prawa ma głowę Apollina 


wyrażającą słońce; odwrotną strona. ma Xię- 


życ i.fkłąd siedmiu gwiazd, który nazywa” 
wano Triones. Lucretinsa który tę monetę 


bił przezwifko było Trio, które takowym. 
ftęplem chciał wyrazić. Xiężyc z jedną 


=> 
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tylko gwiazdą ieft na medalu Augufia 1 Ha- 
driana, z siedmią gwiazdami na medalach 
*obudwóch Fauflyn , po śmierci ich bitych:” 
Ze Słońce i Kiężyc oddzielnie od Apollina: 
i Diany cześć od Rzymian odbierali, poka- 
zuie się stąd, że pod własnem Słońca i-. 
mieniem trzy kościoły były w Rzymie w. 
dzielnicy czwartey, siódmcy i iedenaftey s 
cztery Xiężyca w dzielnicy trzeciey, pią 
_ tey, dziesiątey w samym pałacu; i naywię- 
kszy ze wszyftkich w trzynaftey na górze 
Awentyńfkiey. 
-o 154: Tertus. Jeśli ciemna i niepewna 
była pogańfka Teologia względem innych 
„ bożyszcz, tedy wątpliwość ta daleko więk= - 
' sza ieft względem bóftwa, które Tellus zwa= . 
no. Pod tem imieniem ukrywała sie podług: 
poważnego świadectwa  Vqrrona, Vefa, 
Rhea, Ops, Cybele, Bona Dea, Mater Deum, 
Co- nas w pierwszey niepewności zoftawu- 
ie. Zdaie się Cycero cóś otem bóftwie pe~ 
wnieyszego ftanowić, kiedy w xięd: III. de 
Nat: Deorum tak pisze: Sama. ziemia bogi= 
nig ief, — — Jakaż albowiem smna'iefi tel- 
lus oprócz ziemi ¢c)?  Niewątpliwa iednak 
jeft cześć tey bogini u Rzymian, kiedy t 
w'dzielnicy czwartey kościół miała z przy- 
" łączoną zbroiownią, i Horatius w pienia wie- 
kowóm oney zinnemi bogami wzywa. Je- 


(S) Terra ipsa Dea est — — Que est enim alia. tela 
lus, nisi terra? Cicero de Nat. Deor, Lib. FH 
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den tyłko medal ieft Hadriana to bóftwo 
wspominaiący z napisem -Tellus Stabil. Ale 
wyobrażenie przyłączone zdaie się iedynie 
należeć do poprawy rolnictwa,  Jeft albo- 
wiem figura męfka ftoiąca, pług w prawey, 
grabie wlewey rece trzymaiąca, a przy 
niey dwa kłosy; o tym medala znaydziesz 
więcey w xięd: II. tega Dzieła Rozd: IX. 


pod liczbą 157. i 


55. GeNrus Bożek októrym niemniey 
wątpliwe są ftarożytnych pisarzów zdania, 
tak dalece , iż wielkie podokieńftwo ieft, 
że sami nie więdzieli, co przez tego bożka 
rozumieć. należało. Nie wąpię, iż ten bo- 
żek od Greków przeszedł do Łącinników, 
a to- wczasie, w którym obeznawać się po- 
częli z Greków filozofią. Pominąwszy in- 

nych pisarzów wiadomość otym bozku da- 
iących, iedaego tylko przytocze ŠSeruiusa ob- 
iaśniaiącego xięge pierwszą Virgilius o zie- 
miańftwie.  Gieniurem nazywali dawni boga 
przyrodzonego, kaśdego mieysća, lub rzeczy, lub 
czlowieka (c). - To iet bożka, nie przypad- 
kowym sposobem , ale -od początków , -lub 
urodzenia , zarządzaiącego każdem miey- 
cem, rzeczą, lub osobą. Na medalu: fami- 
lii Cornelia, widać Gieniusz ludu: Rzym: 
fkiego. Takowyż Gieniusz ftawiaią medale 


- (4) Genium dicebant antiqui naturalem Deum uninsCha 


Jusque loci, vel reż, aut bominis, Servins in „Lie 
brum I. Georgic, Mires, 


= 
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Titusa i Antonina. - Między tego oftatniego" ` 
medalami ieft ieden, okazniący geniusz Se- 
natu. Geninsże bez wyszczególnienia znay- 
duią się na medalach Traiana i Antonina » 
które za własne cesarzów geninsze poczytać 
można. Wspomnieliśmy iuż wyżey i tu 
krotko powtarzamy, że co był bożek Ge- 
nius dla męzczyzn, to „Juno dla niewiaft, 
które zamiaft poprzysięgania per Genium. 
juum przez gieniusz swóy, przysięgały per 
` Junonem suam, przez swoię Junonę, Za- , 
tem medale wyżey przytoczone, żon ce- 
sarfkich, gdzie „Juno, bez przydatku „ieft 
wyrażona, mogą się brać w sensie niewie”. 
_ściego tychże żon. cesarfkich. gieniuszu: 


IM. Bogowie pod innóm imieniem: sza- 
nowani od Rzymian, ado poprzedza- 
iących mogący byd pociągnieni. 
` Także do żadnego. poprzednicze: 
go szeregu nię należący, RZY- 
mianom. właściet.. | 
56. PaLLAs. Taż sama ieft bogini ca 
i Minerwa, tak nazwana od tego, że włó-' 
cznią trzęsie i powszechnie gniewliwą po-. 
ftać okazuie, lubo i inne tego nazwifka 
przywodzą przyczyny wszakże krok fkwa- 
pliwszy, zapęd do bitwy żwawszy, zamach 
broni gwałtownieyszy , Minerwie Pallady 
przezwilko nadaią, a w tey poftaci, częfto 
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się na medalach cesarfkich , mianowicie ` 
Klaudiusa i Domicyana okaznie. „Jednak ten 
kallady posąg częftokroć wyraża wsławio- 
ue ono Palladium, do którego los Rzymu i 
pańftwa Rzymikiego był przywiązany, któż 
te przy zdobyciu Trof od Knenrza uwiezioc 
ue być miało, a w późnieyszych czasach 
ftraży Weftalek powierzone. O tem Palla- 
‘dium dokładniey w xięgach wtorych rozd: I. 
pod liczbą T.. Pallas znayduie się na meda- 
dach familiy Helia, Mescinia i Servilia. Na 
medalu familii Julia, Aenéasz trzyma W rę- gi 
ku Palladium: A na wielu medalach cesar- 
fkich znaydnię się wyobrażenie Rzymu z 
Palladium godłem bezpieczeńitwa swoiego | 
w ręku. > 
57. Ors. Podług Macrobiusa i Fea taż 0 
sama bogini, co Tellus albo ziemia, -guod g- 
gus. ope- alimenta. quaerantur , że za iey po- 
mocą nabyty pokarm bywa, albo że omnes | 
opes humano generi terra tribuit , wszy- 
ftkich doftatków ziemia ludzkiemu rodzaioa 
wi ieft początkiem. Co dawniey wyznał $ 
Cic: w xięd: M, de N. D. Teriam opem Loti- 
ni idcirco nominant, guod opes omnes è terra. 
Ziemi imie Ops dlatego Łacinnicy nadali, | 
ŻE zziemi są bogactwa wszyftkie. Podo- ` 
-balo się Poetóm za sioftrę ią i żonę nazna- . 
zyć Sażurnowi, ï tak za iedrrę z Rheg po- 
czytać. Ovidius nawet przypisniąc iey .po- 
znaki Cybely, za tęż samę zdaie się mieć 
Ooginią + AE € 


PR 


giy, co za bardzo pomyślne pańftwu swe- - 


$ 
* 
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Da < : 
Auzońlkie, tak chciał Cesarz, matki i synowe, 


- Wieżoftroyną wyśpiewać Opę są gotowe (e). ~ 


"Ta bogini cześć i kościoły: w naydawniey«: 


szych czasach wRzymie miała. Jeden tyl- 
ko medal Antonina Piusa cesarza, wtym 
zbiorze tę boginią ftawia siedzącą, w ręku 
włócznia spuszczona bez oftrza , ftarodawne 
berło, lewą zaś ręką wierzchu krzesła doty= 


ka się. Napis przyłączony Opi Aug. 


r 


58. Terminus. Bożek przełożony nad 
granicami maiątków partykularnych, wznie- 
siony „potem doftrzeżenia granic publicz- 
nych. "Miał takze kościół na górze Kapito- 


, lińfkiey, fkąd kiedy Tarquinius ftary dla wy- 
- ftawienia kościoła Jowiszowi, inne bogi, przy: 


zwykłych wieszczby obrządkach rugował, ża» 
dnym wieszczbiarftwem ani Terminus, ani 
Juventus rugowane z mieysca bydź nie mo+ 


mu godło Rzymianie poczytali. Tego boż- 


-ka jet wyobrażenie na medałach familiy 


Calpurnia i Terentia.  Jeft także bardzo pię- 


kny medal Augufta srebrny, gdzie Termi- 
nu z głową promieniami otoczoną, ma u. 
dołu położony piorun. Chciano podobno . 


wyrazić trwałość niewzruszoną pańftwa 
przy. opiece „jovivza i Apollina, których 


me 


(e) Fps quoqne Ausontas Cesar matresque nurusque y 
+. ` Garmina Turrigerae dicere jussit Opi. 


R A ; © Ovid; Lib: 11. Trik. 
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dwóch bogów potęgę złaczóną Rzymianie 
przez. pochlebftwo , w Auguscie upatrowali. 
Drudzy mniemaią, iż tém wyobrażeniem 
chciano zalecić potomności zwyczayne Au~ 
güla przysłowie Feflina lente; kwap się w mia- 
rę. W xięg: drugich Rozd: V. pod liczbą 59. 
między Augufta medalami inszy podamy te- 
go medalu. wykład, podług nas pra 
dziwszy. . 
| 159. Juventas» albo „JiWentus, bogini 
przełożona nad kwitnącym młodości wie- 
kiem, zualoma Rzymianom, i obdarzona 
kościołami w naydawnieyszych czasach, ia- 
kośmy dopiero pisząc o bogu Terminus wy- 

razili. _ Wspomuione ieft to bóftwo na mie- 

dzianych medalach. M. Aureliusa, . kiedy w 
pierwiaftkach kwitnącego. wieku. do współe- 
czności. rządów od Antonina: był przypusz- 
czony. "Na: iednym ztych medalów. ieft. 
Şuventas . na drugim „fuvenżns.. 

60. FORTUNA. Którey. nad rzeczami: 
łudzkiemi panowanie, i inni poganie ślepo 
uznawali i sami nawet Rzymianie, iak wy= 
znaie, Pliaius. « Na całym świecie po wszyfikich 
mieyscach, każdey pory czatu, wszyfikiemi gło- 
sami sama wzywana bywa Fortuna, sama wspo= 

i minana , one iedng ojkarzaią , iednę, obwinia- 
| ią „do niey, iedneg mysl. wszyfłkich obraca się, 
tą tylko wysławiatą , ‘na mg utyskuią, i cześć 
iey, samém nawet złorzeczeniem wyrządzaią : 
za zmienną, owszem odwiększey liczby, za Sle- 
pq nawet poczytana, Zza płochą, niefiałą, nie- 
pewną, popędliwą e painia sobie na 
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- fiarożytności. Rżym/kich. 267 


 pafłaci , niegodnym przychylną. Wszyfikie fira= 
ży iey, iey takze wszyfikie korzyści przyzna- 
igy a W obrachunku, przygod ludzkich, ona zy/k,: 
oña. fratę flanowi (e) . Nie dziw że takiey 
wziętości bogini wiele tytułów, wiele ko- 
ściołów, wiele ółtarzy, wiele posągów i 
czcicielów miała  J-y wyobrażenie ma me- 
dal srebrny familii Antonia , a na medalu 
srebrnym familii Sicinia taż bogini ief z 
tytułem Fortuna P. R. toiet, Populi Ros, 
"mani lada Rzymikiego, Zaś między cesar- 
 fkiemi módalami nic zwyczaynieyszego, 
iak posąg tey bogini, wiosło w jedney tẹ- 
ce trzyinaiącey, a wdrugiey. róg  Amal- 
/ thei, obfitość dóbr znaczący. Jakoż z Ka- 
pitolina mamy, iż posąg złoty Fortuny, w 
cesarikich znaydował się pokoiach. nie tyl- 
ko iako czci przedmiot, ale też iako znak 
władzy naywyższey. Nie wyliczaiąc więc 
medalów cesarikich, wyobrażeniem Fortu- 
ny okraszonych, przyftąpiemy do szczegól“ 
nieyszych tey bogini wyrazów. 
61. Fortunae Antiatum. Pokazuią się 
na medalu familii Ruflia, za czasów Augu- 


| —— nw 
4 Erpomianezz F 


dia 


Lwy 


| (e) Toto mundo et locis omnibus, omnibusque berts., CZA 
mnium vocibus , Fortuna sola invocatur: una Nam 
minatur, una accusatur, una Cogitatur, sóla laus 
datur, sola arguitur. et cum conuśziis colitur: voa 
Jubślis , a plerisque wero et cosca etiam extstimata , 
waga, inconstans , incerta , varia, indignorum fau- 
„tris, Huic omnia expensa , huic omnia feruntur aa 
"cepta , eż in tota ratione mortalium, sola utramque 


“paginam facit. Plinius H. N. Lib. IL cap, 7. 


1 
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fia bitym. Dwa posągi były Fortuny wAn- 


żium mieście, wkrainie Latium pałożonem, 
w sławnym tam znayduiącym się tey bogi-. 
ni kościele, dla którego szczególnieyszą 
nad tem miaftem opiekę przyznaie Fortu: 
nie Horacyuisz :- na 

t 


O która rządzisz Antium bogini (£); 


Z tych posągów. ieden nazwany był Fortus 


` nae Fortis albo Equefiris, toieft Fortuny wa- 


leczney albo Rycerfkiey, drugi Fortunae 


Felicis, albo Fortuny szczęśliwey. Sławna 
była ta dniiatow świątyma wyrokami od: 


bogini wydanemi ; co, się posągów samych. i 
„dobrowolnem;,' iak mieniono, poruszeniem 
działo, iak świadczy: Macrobius Saturnalium 


Lib: |. cap: 23.  Poruszenia zaś tego wy- 
kład do kapłanów kościoła ftróżów należał. 


‘Na wspomnionym medalu same tylko są 


Fortun tych popiersia. 


62. Fortuna Redux , Fortuna powro= 


tna; także na wielu medalach cesarfkich 
pokazuie się, z okazyi spodziewanego lub 
otrzymanego ich powrotu z przydłuższey 
podróży. Na tych medalach pospólicie wy- 
Trażona ieft fortuna siedząca, oprócz in- 


nych zwyczaynych. poznaków, koło przy 


sobie maiąca. Tey fortuny wzmianka nay- 


A S E 


GF) e O Diva gratum que regis Antium, 
PA ? Horat: Libsi. Od, 34: 
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| pierwey znayduie się na medalu trochę 
wyżey wspomnionym familii Ruflia, gdzie 

- na tronie odwrotney ief ółtarz z napisem 

| For. Re. Cúesari Augufto. _ Kiedy albowiem 
wybierał się Augufł w podróż do Azyi, ślu- 
by czynione były do Fortun Antyackich, 

` gdy zaś powracaijącemu różne honory od- 
dawać przedsięwzięto, ze wszyftkich tenie- 
den przyiął, aby Fortunie powrotney. 6ł- 
tarz był poświęcony. ; 

63. Fortuna obsequens» Fortuna po- 
słuszna albo przychylna, widzieć się daie ną 
medalu Antonina , gdzie ta bogini ftoiąc 
przy ółtarzu, ma w prawey ręce czarę RE 

„a wlewey róg Amalthei. . Domyślam się, 
iż wzór tey figury wzięty był z posągu ia- 
kiego znaiomego tey bogini; iakoż czytam 
iż pod tym tytułem, miała kościół w Rzy- 
mie w ósmey dzielnicy. 

764. Podobny temu kościół był w Rzy- 
mie wyftawiony Fortune muliebri, Fortunie 
niewieściey, na pamiątkę uwolnionego od 
oblężenia Rzymu; kiedy do oddalenia się 
od murów miafta nakłoniony był Koryolan 
ftaraniem eturyż matki iego, żony Wolu- 
aunii, i innych zacnieyszych Rzymfkich ma= 
tron. Ztym wyrazem i napisem ieft me~ ` 
dal Fauftyny młodszey. 

65. Scisły z Fortuną związek maią 
Sortes Losy,  Wspomnieliśmy iuż wyżey - 
Losy Fortuny czyli Fortun w Antium, i 
znich pochodzącego wieszczbiarftwa. Ale 
sławnieysze jeszcze były losy Fortuny w 


N 
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Praenefle. kościół maiącey, gdzie Rzymianie 
częfto rady w wątpliwych przygodach -za= 
sięgali. Tey fortuny Preneftynfkiey popier- 
sie widać na medalu familii Plaetoria, pod 
„którym na tablicy napis Sori. O tych lo- 
sach Preneftyńfkich i pogardzie u ludzi 
światłych tego wieszczbiarftwa rodzaiu 0- 
bacz Cycerona de Diyinat. Lib: IL. c. 41. 
66. Także do Fortuny należeć zdaje 
się bożek nazwany, Bonus Kuventus, to ieft, 
_ szczęśliwe powodzenie. Miavy wprawdzie 
'on był: za bożka rolników, ale miał swoje i 
w Rzymie świątnice. - Głowa iego znaydu- 
ie się na medalu familii Ścribonia z napie 
sem Bon. Event, Cały zaś posąg iego wi- 
dzieć się daie na medalu cesarza Titusa, 
w tey właśnie poftawie, iską Plinius w xięd: 
"z4. Rozd; $. „opisał. To ieft; iż Euphranor 
sławny snycerz posag bożka Bonus <Gwrntus 
wyltawił,  trzymaiący w prawry ręce cza- 
rę, wlewey kłosy i makową główkę, = 
> 07. FukoniA, Boyini, którą niektóe 
rzy za żonę fowirza uxura poczytaią, al-- 
bo, co na iedno przypada, za funonę kwie- 
ciftą. Znana była ta bogini na wielu miey- 
_scach około Rzymu, iako to w Sorckcie 4 
Terracinie. _ Obdarzeni wolnością  w-tóm 
__większem poważeniu ią mieli, iż wjey ko- 
ściele czapkę, hasło nabytey wolności od- 
bierali. Jef wyobrażenie tey bogini ną 
medalu familii Petrona. Z 
63. Foka. Czyli to w nagrodę ode 
kazanego ludowi Rzymikiemu maiątku Swess 


4 
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s go, rozwiozła niewiafta, bogini doftoyno= 
ścią obdarzona, czyli bogini w Grecyi pod 
 imieniein Chłorydy znajoma, stamtąd” do 
~ Rzymu przeniesiona. Daie się widzieć Flo- 
Fa na medalach familiy Claudia i Servilia, na, 
pamiatke igrzyfk Floralia nazwanych. AS 
6y. Penares, Byli podtem imieniem 
bożkowie prywatni, ftraż domów i szcze- 
gólnych osób maiący, których liczba le- 
‘dwie się z liczbą nierównała ludzi, ponie- 
' waż każdy ich sobie podług upodobania 
przybierał, dlaczego też częftokroć za tych- 
że samych są poczytani, których 'pod imie= 
niem ZLarów szanowano, 0 których wnet 
 wiadomość'naftąpi. „Ale oprócz prywatnych 
Pematow byli bogowie opiekuni całego Rzym- 
fkiego pańftwa, októrych podanie Rzymian 
bylo, iż ie z pogorzeliika Troi Hneasz do 
Włoch uwiozł, o których "i kościele i po- 
sągach świadczy Dionizy z Halikarnafsu. 
Ale pominąwszy te ftarożytne Troiańfkie 
Penaty, o których wiele iek wątpliwości , 
zdaie się, iż Bogami Penatami ludu Rzym- 
fkiego przynaymniey rychło po wprowadze= 
niu rządu: republikanckiego przybranemi, 
byli Cafłor i Pollux. Zgadza się ź tym o- 
pisanie widzianych ich posągów przez Dio- 
mizego z Halikarnnfsu. Zyadzaią się i meda- 
„dale familiy Antia, Fonteia i Sulpicia. Ka- 
żdy z tych medalów ma dwie obok siebie 
| położone głowy z ńapisem Dei Penates. al- 
bo P. P. to teft Patrii Pźnates; albo D. P. P. 
toieft Di Penates Patrii, a co wszelką u- 


r 
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przątać zdaie się wątpliwość , ieft medal - 
familii Konteja, gdzie nad temi głowami 
są gwiazdy, cecha niezawodna Kafora i 
Pollusca. Se. Só" 
70. LAREs. Bożkowie ftroże domów, 
gościńców . ulic, daig się widzieć na.sre= 


‘braym medalu familii Caeria. Ze bliźnię- 


ta były, przeto dwóch zawsze wyrażają. 


Przydaią: do tego: psa, czego przyczynę 
kształnie' przełożył Ovidinus Haft: V, 


Stał przy nogach pies ztegoż wykuty kamienia, 
Co za powód dziwnego psa z Larem złączenia 2 
Wierni panom, ich ftraży są zlecone progi, 


Mile Larom, psom równie mile są rozdrogi ; 


Przed Larem, przed „psem złodziey ftrwożony u= 


cieka ; 


6 Czuie Lara ieft oko, czuła psa powieka (g). . 


y x 


A aid 
Ga 


SE l 71. _ Rona. Rzym. “Po tylu bożkach 
w.Rzymie siedlifko maiących, i od Rzy- 
mian za bożki kraiowe poczytanych, nie. 


_ zoftawało, tylko to, aby i sam Rzym zo- 


ftał ubóftwiony.  Dokazała tego duma Rzy- 
im PSJ „ mian. 


m eei v 
(6) E? canis ante pedes saxo fabricatus eodem A 
ć wSzabał. Qua standi cum Lare causa fat? 
Servat- uterque domum, ‘domino quoque fidus ma 
i tergue ; ireo - ż 
Compita grata Deo , compita grata: cani: 
( Bsogrtant eż Lar et turba Diaza fures, 
| Berusgilantgue Lares, perwsgilantque ćanes, 
Zo Qyid, Fast, Veo 
nę » x 


j 
3 
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mian nieokreślona, nadzieie granic żadnych. 
nie znaiące, i zaufanie ślepe w ' sach nie- 
odmiennie z ftanem tego mixta. z wyroku ` 
bogów nieśmiertelnych złączonysk, Roz- 
_ przeftrzeniła zaś cześć tey bogini. podłość 
pikczemna zawoiowanych.. narodów , o któ 

rych mianowicie oGrekach i Azyatykach 

prawdzi się, iż boiaźń Rzymu, Rzym na 

ftopień bogów wyniosła. W samey rzeczy 
- pierwsze Rzymowi iako bogini kościoły w 

Azyi poftawione były; Alabandanie w Karyi 
ch'łpili się ztego, iż naypierwsi to bó- 
ftwo, zbudowaniem kościoła i uftanowie- 
niem igrzyfk uznali Ale, rychło. po nich ; 
4Auguli obywatelom Efezu, Nicei, i wielu i in- 
nych miaft wAzyi. dozwolił, podobném czci 
wyrządzeniem przywiązanie swoie Rzy- 
mowi okazać. W samym Rzymie nie ry= 
-chło Rzym kościoły mieć począł, dlatego 
podobno, iż całe miafto za kościół tego. þó- 
ftwa poczytano. Anafiazy bibliotekarz. w 
„dzieiach Ałonoriusa l. papieża świadczy, iż 
„Papież ten'kazał pokryć kościół S. Piotra 
dachówką miedzianą zdiętą z kościoła, któ- 
Hy kościołem Rzymu nazywano. Tę bogi= 
nią maiącą fkrzydła zwycięztwa do głowy 
„przyprawione, ftoiącą ,. siedzącą, pędem na 
xóżnych powozach wiezioną , niezliczone 
‘medale tak konsularne, iako i.cesarfkie fta» 
"wią, przeto od przytoczenia ich wftrzy= 
„mać się możemy, na niektórych tylko dla 
osobliwości swoiey ciekawszych Przetająę: 
198 ul, S 
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Roma Aeterna. Rzym wiekúifty. Z tym 
się nápisem znayduie na medalu Kommodu- 
sa, co zgadza się zpowszechnem Rzymian 
zdaniem, wiekuiftość wytrwałości miaftu 
swoiemu przyznaiącem, przeto mianuią- 
cem ie Urbs æterna; iak nazywa ie. Scipio 
w mowie do buntowników u Ziviusą w xięd: 
"XXVIII. Rozd: 28. Urbem auspicato Diis 
auctoribus in aternum conditam. Miafto przy 
wróżkach pomyślnych, za sprawą bogów 
ma wiekuiftość założone. - 

~ Osobliwszy ieft także medal doczasów 
Rzpltey należący bez wyrażenia familii, 
od Tytusa ponowiony, tamten srebrny, A 
ten złoty, nanich wyrążony ieft Rzym 
ma łupach siedzący, z ptaków przylatuią- 
cych wróżki szukający, w ręku włócznią 
%bez żelaza, albo ftarożytne berło trzyma- 
dący. Ze dwóch ftron przylatuią orły, czy- 
di sępy. Unóg wilczyca bliźnięta karmią- 
ca, Co wszyftko wyraża, iż z wyroku bo: 
gów, pomyślnemi wróżbami okazanego, 
'Rzym panowanie swoie -po całym świecie 
miał rozszerzyć. Obacz otym medalu w 
'xięd: H. medale Tytusa. w Rozd: VII. pod 
Miczbą 64. ; 

78. Dr GeNrraLks. Pod iednem imie- 

, niem Dis Genitalibur widać ołtarz na meda- 

du Krispiny żony Kommodusa cesarza. Cice- 
70 Lib; II, de Oratore do słów ftaroświec- 
kich tea wyraz odsyła, przez który iedni 
rozumieią cztery one żywioły, od których 
dak wielu zdanie ieft, rzeczy wszyftkie po” 
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chodzą:  Drudzy bogów, rzeczom początek 


i bytność daiących , nieiakim, iż tak rze- 


kę, sposobem one rodzących. 

75. Są niektóre medale, spoieniem ro- 
zlicznych poznaków , wjedney figurze wie- 
le razem bogów ftawiące, które to figury 
pantheami zowią. Taki ieft medal familii 
Plaetoria, w którym na prawey ftronie po= 
piersie ma (krzydła bogini zwycięztwa, łuk ` 
i saydak Diany, wieniec mirtowy entry, 


'szyszak Minerwy, kłos i róg. Amalthei Ce- 


rery. Taki ieft medal złoty Klaudiusa ces 
Sarza, maiący na odwrotney ftronie figurę 
ozdobioną wielu bogiń poznakami. Do te- 
go rodzaiu medalów przyłączony bydź mo- 
że mały miedziany Antonina Piusa medal, 


na którego odwrotney ftronie, trzech bo-, 


gów są znaki wgłownym Kapitolińfkim ko- 
ściele czczonych , orzeł Jowisza, paw fi- 
nony.» sowa Minerwy. 


IV. Bogi obce do Rzymu wprowa- 
są dzone, 


74. Pierwsze między temi bogami 
mieysce sprawiedliwie trzyma Cybele, któ- 
rą za iednęż boginią miano z Rheg, albo bo- 
ginią Ops, nazywano też Magna mater, 
Dindymene, Berecynthia. Ta bogini nie ue 
kradkiem do Rzymu weszła, iak niektóre 


zEgiptu i Syryi bogi, ale róku od Z, R, 
Sz 
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548. publicznym wyrokiem -2 Pe/rynuntu 
„mialta” Frygii była sprowadzona. Ale ie- 
śli taż sama ieft Cybele, co Rhea , co Opr, 
co Magna: mateń, tedy nie tak nową bogi- 
nig, iako- raczey 'dawney bogini nowy po- 
Sago nówe wyobrażenie , now» obrządki 
sprowadzono: O imieniu Cybeli* różne są, 
"a; to, bardzo «wąptpliwe domysiy. -Jesli taż 
sama ieft, co Rhea żona Saturna, łatwo zro- ` 
. zamieć, czemu-/ater Magnat Mater Deum 
„była nazwana.  Przezwifka Dindymene i Be- 
„secynbhia 0d. gór we Frygyi leżących pocho- 
dzą:  Jey głowę błankami wież otoczoną, 
maią srebrne «medale familiy Furia, Plaeto=' 
tit: Plautia: Tęż samę na wozie od dwórh 
„lwów. ciągionymookazuie medal srebrny fa- 
„mdli /odteias:5oNa medalach miedzianych 
Fauftyny młodszey., udana ieft w poftaci sie- 
dzącey z wieżyftą głowy ozdobą: na ie- 
dnym z tych' medalów w:prawey ręce trzy- 
ma kłosy, lewą na bębenku wspiera, przy 
boku ma lwa. Na drugim prawa ręka spo- 
czywa, lewa' bęben trzyma, przy: nieysdwa 
„lwy. Na obndwóch napis: Matri Magne. 
A 75. -Dea Cættsris. Bogini Niebie- 
fka, zuana wAfryce, którą także pod męz= 
ką .poftacią i nazwifkiem Caelgflus szanowa- 
Do.  Fertullian onim świadczy : <Caelefui is 
Bft, „quem “Graeci Granum vocant, to ieit, ió. 
Pasek Catleflus: ten sam był, + któremi imie 
Uranos. Grecy dawali: Tenże w Apologe- 
tyku: Każda prowincya, każde miafio ma swe- 
go Boga: tak Syrya ma Astarte ; - Arabia 
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Diosarę, Norik Tibilena, -Afrika Ceeleftusa 
Ch). Ulpianus Fpitom: Jaftitut: cap: 22, 
wyrażuiey dodaie , iż bożek Caeleflus w Kar- 
żaginie szczególniey był szanowany. Z wy- 
obrażeniem tey bogini ieft medal srebrny; 
na odwrotney ftronie maiący boginią zwy- i 
cięztwa na wozie parokonnym i: przed któ- 
rym ftruś biega. Napisieft: C. Fubii CH 
Dla którego do familii Fabiurów - należy. 
Drugi medal miedziany z rodzaiu. dwu ię- 
zykowych medalów , na prawey fronie tna 
tęż boginią z napisem greckim -Mekitaion:;"z 
drugiey ftrony krzesło kurulne /z napisem 
„Łacińfkim C. Arruntanug Balb: Prop.-to'ieft 4 ` 
* ©. Arruntanus Balbus Propraetor. „ Ale żaden 
(z tych medalów nie był w Rzymie bity, ` 
Drugi imie Malty wyspy niesie, a pier- 
"Wszy nie ma przydanego słowa Roma. 
76. ArscuLapius. Bożek lekarfkiey 
sztuki, aniedyś sławny lekarz, W roku 
od- Z. R. 462. gdy konsułami byli ©, Fabius 
Gurges i D. Junius Brutus Scaeva, od Epi- 
dauru miafta Peloponezu z wyroku xiąg 
Sibillinfkich do Rzymu sprowadzony, dla 
zapobieżenia szerzącey się morowey zara- ` 
zie, kościołem, ołtarzami, ofiarami i ka- 
-płanów orszakiem obdarzony, w wielkiey ` 
tamże czci zoftawał. Medale familii Ru- 


(h) Unicuique etiam provincie et civitati suus Deus 
~ est; ut Syrie Astartis, ut Arabie Diesares, ut 
Norico Tsbilenus, ut Africa Galestus. w. 
SAARA, Tertullian, Apologet. Cape 23. 
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bria, w niektórych wyrazach dotego bożka 
ftosuią się, iako też liczne medale z bogi- 
nią Salas, trzyrńaiącą w.ręku węża, albo 
takiemuż wężowi naółtarzu ftoiącemu cza- 
rę podaiąca. Medal Grecki Mityleńczyków 
Matydyi córki Marcyany sioftry Trajana , ma 
wyobrażenie tego bożka ftoiącego, w prawy 
ręce kiy trzymaiącego, około którego wąż 
się okręca. ` : 

77%. Boginią Syryi wspominaią meda« 
le bite w Hierapolu w Syryi, cesarzów Tra- 
jama , Hadriana, i Marka Aureliusa , z napi- 
sem naodwrotney ftronie Theas Syryas fies 
ropoliton. Ta bogini nie inna ieft . tyl- 
ko Zjłarte w Syryi i Feaicyi , a mianowicie 
w mieście Sidon we czci wielkiey zoftaiąca. 
Zatem i medal Hadryana z napisem na od- 
wrotney: ftronie Theas Sidonos, może bydź 
` teyże bogini przyzliany, lubo Harduinus w 
wykładzie dawnych medalów , innego ieft 
zdania. | 
78. SERAPIs. Bożek Egipfki, wygna* 
ny niegdyś z Rzymu zinnemi Egiptu boże 
kami za konsulów Pirona i Gabiniusa, kiedy 
Rzymianie oyczyftych ftarodawnych trzy- 

maiącsię obrządków, zagraniczną, iako zas 
` cności swoiey przeciwną brzydzili się za- 
` bobonnością.  Znayduie się ten bożek na 
medałach w Egipcie bitych, Tita, Domicy- 
ana, Trajana, Hadriana, Antonina. Obce te 
świątosci zawoiowaniem Egiptu ftały się 
zwyczaynieyszemi w Rzymie, zwłaszcza od 
czasów Hadryana, wielce im przychylnego. 
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Zatóm i świątynie i kościoły -i obrządki 
- Egipfkich bogów tak się rozmnożyły, iż 
w każdey prawie miafta dzielnicy znaydu= 
ią się. Nie dziw tedy, iż na srebrnym 
Kommoduia pieniądzu, nie Egipfkim, ale 
Rzymfkim, co ftępel £ łacinfki napis oka- 
zuie, Serapis obrońcą Augufia ieft miano- 
wany; Serapidi Conservatori Augufti. Głowa 
Serapida ma nieiakie do głowy Jowisza podo= 
bieńftwo. Ozdobiona ieft pospolicie koszy- 
kiem czyli korcem, a czasem kulą. Taka 
się okazuie na medalach Titusa, Domicyana , 
Hadryana i Antonina. Widać tegoż bożka 
na medalach Hadryana i Kommodusa siedzą 
cego, prawą ręką mak podaiącego ftraszy- 
dłu o trzech głowach. przy nogach iego 
' ftoiącemu. To fraszydło złożone iet z 
głów lwa naśrodku, a pobokach psa i wil- 
ka, co wyrazem bydź rozumieią, czasu, 
przytomnego, przyszłego i przeszłego. Na 
- jednym medalu Antonina, Serapis na czworo- 
konnym ieft wozie, a na innym tegoż ce- 
sarza, na okręcie z innemi Kgipfkiemi 
bożkami płynie. Bi 

79. Jsis. Zawołana Egiptu bogini s 
na wielu medalach cesarfkich w Egipcie bi- 
© tych, w rozmaitey poftaci ieft wyrażona. 
Naiednym medalu Hadryana ftoiąc i Lota 
kwiatem ozdobiona, brzękadło w prawey rę- 
ce trzyma, alewą przed się rozpuszcza Ża« 
„giel. Takiż ieft medal także miedziany 
Antonina, Na drugim tegoż cesarza, Jsis 
siedząca dziecię Horusa karmi. Jeszcze na 
inszym Antonina medalu gsis ftoiąca żagiel- 
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naprzeciw latarni Pharus nazwaney rozpo“. 
ściera. Jnny tegoż cesarza równie iak po- 
przedzaiące miedziany medal , ma głowy 
połączone $vidi i Serapira. Na medalu Mar- 
ka Aureliusa, „fit w kościele iet o dwóch 
słupach, trzymaiąc w ręku dziecię Ho- 
rusa. EN ? 
80. Aris: Czyli pod tem imieniem i 
poftącią cielca ukryty, Osiris. Tego Apira 
Cicero w xięd: 1. de natura Deorum , nazy- 
wa Sanctum Aegyptiorum bovem. Swiętym 
Egipcyan cielcem.  Znayduie sie ten bozek 
na medalach Hadryana i Luciusa Verusa. 
Pierwszy z tych medalów ief Egipfki, *a 
na nim cielec kwiatem Lota ozdobiony przed 
óitarzem ftoi. Drugi w Amaftris_ mieście 
Paphlagonii bity, pisa ftoiącego wyraża. 
Lucian Paphlagonów fkłonnemi do zabobon= 
ności bydź mieni, niedziw tedy, iż i E- 
. gipfkim  zabobonom dali u siebie mieysce, 
albo też od Sesofirysa zwycięzkim orężem 
kraie one podbiiaiącego wprowadzone do- 
chowali. S „a EBD 
S1. HARPOCRATES. Jedni bożkiem go 
bydź mienią w szeregu  Egipfkich bożków 
umieszczonym:  Drudzy rozumieją, iż to 
był profty posąg, ftawiony przy sprawo- 
waniu obrządków Serapisa i grydy, palcem 
do uft przyłoźonym zalecaiący szanówne o 
-tych taiemnicach milczenie. - Ten iakikol- 
wiek bądź Harpocratet wyrażony ieft na me- 
dalu miedzianym Egipskim Antonina, sie- . 
dzący nakwiecie lotu z kulą na głowie, 


3% 
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ps pilam, iak się rzekło, douft pezyloaonyma 
| dewą ręką mak trzymaiący. 


'g2. Canorus. Bożek. Egipfki , chy- 
'trości kapłanów miafta Kanopu w Egipcie 
początek swóy przypisniący; w sławnyin o> 
nym o pierwszenitwo sporze między: kapła- 
nami Chaldeyikiemi , ogień nad inne logi 
przekładaiącemi ; i kapłanami. Egipfkiemi 
tęż zacność wodzie czyli Nilowi przywła- 
szczaiącemi.  Poftać tego bożka ieft. do 


ftągwi podobna, u którey. wierzchu głowa 


kwiatem lotu ieft ozdobiona.  Znayduie się 
ten bożek mna Egipfkich miedzianych meda- 
łach Traiana i Hadryana, Medal Hadrydna 


© zamiaft ieduego ma dwa Kanopy, a na dru- 


gim tegoż cesarza medalu te dwa Kanopy 
ftawione są pośród kościoła o dwóch ko- 
lumnach. 


ROZDZIAŁ TRZECI 


-Bokatyrowie, i ludzie dla cnot i dzieł > 
“znakomitych między Bogi policze- 
m, z medalów familiy Kzym= 
s Ah i Cesarzów az- do 


"ŚĆ BOS, =. 
sę z 2 


„Komńodusa, 3 


1 BOHATYROWIE DAWNI. 


'1. Pierwsze wtym szeregu mieysce 
trzymaią Diojkurowie ,: to ieft, Cafior 1 Pol- 


392 > Zabytki 


lux, tak nazwani iako Jowisza młodzień=- 
cy albo synowie. Nic zwyczaynieyszego 
iak ich wyobrażenie, zwłaszcza na meda- 
lach naydawnieyszych konsularnych czyli 
familiy Rzymfkich. -Oni albowiem czyli 
ze ftarożytnego podania założenie Rzymu 
poprzedzaiącego , czyli z przysposobienia 
rychło po zniesieniu w Rzymie królewfkiey 
doftoyności, mianowicie odczasu bitwy nad 
Regilleńfkim ieziorem , za ftróżów narodu i 
pańftwa byli poczytani. Głowysich zna- 
"czne dla gwiazd przydanych, są na pienią« 
dzu familii Cordia, Stoiących a konie trzy- 
maiących, ma pieniądz familii Memmia. Po- 
iących konie , i z dyktatorem razem wal- 
czących, pieniądz familii Pofłumia. Obacz 
w rozd: poprzedzaiącym pod liczbą 69. bogi 
nazwane Penates. 

' 2. HeRcuLks, Wyrażony ieft name- 
dalach familiy Cornelia, Curtia,  Eppia, 
Licinia, Numitoria, Poblicia, Quinctia, Va- 
leria, Viba, Volteia. Także na medalu: ces 
sarza Trajana. Nie wspominam medalów 
Kommodusa z napisami : Herculi Romano i Here 
culi Romano Augufło. Pod wyobrażeniem 
albowiem Herkulesa, siebie Kommodus wy- 
sławiać pragnął, przywłaszczaiąc sobie te= 
go bohatyra chwałę z powodu uroionego w 
niezdrowey głowie, dzieł Herkulerowych na- 
śladowania. 

z. Hercules trophazophorus , albo: znak: 
zwycięfki noszący , pok się na meda- 
lu familii Antia. 
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"4. Hercules Musagetes. albo muz przy= 
iaciel i obrońca wyrażony iet na medalu 
familii Pomponia. ; 

5. QuikiNvus to ieit Romulus, którego 
übóftwienie na iednym Juliusa Prokula świa- 
dectwie ugruntowane, przyięte iednak i po- 
wszechnie od Rzymian przyznane, i na=* 
fiępnym wiekom iako rzecz niewątpliwa 
podane było. Co ftwierdzaią i kościoły 
iemu wyftawione, i kapłany wyższego na- 
wet rzędu wyznaczone. Romulus iako Qui- 
rinus, albo w szeregu bogów zoftaiacy, 
wyobrażony ieft na medalach familii Mem- 
mia, a na medalu cesarza Hadryana przyda- 
my ieft napis Romulo Conditori. 


Lg 


IL. Cesarze Rzymscy, ich zony i.t. d. 
między Bogi policzone. 


Do tego szeregu ludzi między bogi po- 
liczonych, należą bez wątpienia Rzymscy 
cesarze i inne zich familii osoby, kto- 
rym po śmierci cześć ta wyrokiem publi- 
cznym , albo uftawą rządzących , albo przez 
wdzięczność potomków i naftępców była na- 
dana. Żaprzeczyć nie można temu, iż nie- 
którzy doftąpili tego zaszczytu przez sła- 
wę wiekopomną dziełami chwalebnemi na- 
bytą, niektórzy też, iż się dlacnot i przy- 
"miotów osobliwszych czci godnemi w poto- 
*mności nawet odległey ftali; ale i to pra- 
wda, że pochlebftwo i. boiaźń częftokroć ie» 
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dyna pobudką była, dlaktórey , chetniey 


widzieli niektórych, w kościołach cześć od- 
bieraiących, niż między żyiącemi światem 
rządzących. Zbierzemy więć, zzbioru któ. 
ry mamy przed oczyma, medale takowe= 
mu z jakiegokolwiek powodu wynikaiącemu 
ubóftwieniu świadectwo daiące. 


C. oJULIUS CAESAR- —, 


6. Qiego ubóftwieniu obszerniey mó- 
iwié będziemy w xięg: naftępuiących roz: V. 
pod liczbą .5. 6. wykładaiąc medale od Q- 
ktawiayia na tę pamiątkę bite. Wiele bar- 
dzo medalów iego ztytułem Divus, tak w 
Rzymie, iako i po prowincyzch bitych, w 
"tym nawet zbiorze naydnie się, których 
| | dłuższem wyliczaniem zaprzątać się nie bę- 
dziemy, wtym samym tytule, niezawo- 
dny dowód ubóftwienia upatruiąc. Na me- 
dalu miedzianym The/raloniki, przy głowie. 
Cezara nie masz innego napisu, oprócz 
słowa Theos znaczącego. boga. . O kościo- 
łach, posągach, słupach, ołtarzach Ceza- 
rowi. wyftawionych, odsyłamy do wspo- 
mnionego dopiero wykładu. — = = = 


j > AWETO T Ugarci 
7. Na pogrobowych medalach Augufta 


-czytamy napisy; Divus Augustus i Divus 
Auguflus Pater, Pierwszy tytuł świadectwem 
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ieft wyniesienia iego na ftopień bogów ; o 
czem naydckładniey Dio w xięd: LVI. roz: 
46. > p Wtedy przyznawszy - nieśmiertel- 
ność ugufłowi, kapłanów. mu wyższego 
rzędu (Flaminów), i święte obrządki na» 
z aczono, i nad temi przełożoną Liwią po- 
ftanowiono,* Przekup:ony summą milliona 
seftercyów od Liwii nieraki  Nummerius Atti- 
cus senator i bywszy pretor, pod przysię- 
gą zeznał, iż widział duszę 4ugifia w nie- 
bó witępuiącą. — — Uchwalona także 
w Rzymie /ugufłowi świątnica od Senatu » 
od Łiwii i Tyberyusa była zbudowana. Ju- 
dziey też na wielu mieyscach, wyftawiono 
< ma kościoły, częścią zwłasney ochoty na- 
‘rodów, częścią iż do tego były zniewolone. ` 
W mieście Nola, dom wktórym umarł, zo= 
ftał także w kościół przemieniony „. Dru- 
gi zaś tytuł, Divus: Augufius Pater, nic in- 
rego nie ieft, tylko potwierdzenie ty- 
tułu, żyiącemu danego Paźris Patriae. =° Ro- 
zumiem zaś, iż słowo Patriae umyślnie 0- 
puszczono, dla pokazania, iż przez mi- 
Jost, którą sobie powszechną zjednał przy 
*koficu panowania swego, ftał się nie tylko oy - 
czyzny , ale i każdego obywatela wszcze- 
gólności oycem. Owszem: w tem słowie 
Pater znaydnię ukryte wspomnienie tytułu 
zługufłowi cfiarowanego, a od niego nieprzy- 
iętego , Romulura, którego Ovidius Fat: II. - 
ge. Oycem wieczyftego miafta Patrem ur- 
bis aćterńae nazywa. To w powszechności 
przełożywszy ,. przyftępuiemy .do obiaśnie= 
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nia medalów , ubóftwienie lugufla w szcze- 
gólności zaświadrzaiących. l 

8. Głowa Augufla w promieniftey ko- 
ronie, , Divus Augujius. ) ( osoba ftoiąca, w 
prawey gałązka oliwna, w łewey róg Amil, 
thei, Pax. Z. * , 

Znaiomi  ftarożytności wykładacze „ 
prawdziwego znaczenia tego medąlu nie 
dociekli. Zdanie moie ief, iż i w tym 
fkryte ieft porównanie zmarłego i ubóftwio- 
nego Augufla, z zmarłym i wliczbie bo- 


gów umieszczonym Romulurem, i naslado- ` 


wanie onychto pierwotnych Rzymian, przez 
tych późnieyszych, w podobney okoliczno: 
ści. Czytaymy Liviusa o czasie zaraz po 
_ śmierci. Romulusa naftąpionym piszącego, a 
znaydziemy, że wyraźnie na onczas pró» 
*szono opokóy, który, żecelem żądań Rzy- 
¿mian po śmierci Augufią był, medal za- 
świadcza. Słowem medal tę żądzę cechą 
swą wyraża, którą ftarożytni pierwiaftko= 
wego Rzymu obywatele słowami wyrażali. 
Zatem- za niewielu zrazu przykładem idąc, Bo- 
ga z Boga zrodzonego, króla i oyca miafla 
Rzymu, wszyscy Romulusa powitali, modłami 
go błagaiąc o pokóy, aby przychylny i tafkaw 
„śsWoie zawsze w calości plemie zachował ck). 


=e 


Ck). Deinde a paucis initio facto, Deum Deo natum p 
regem parentemque urbis Romae, salvere univera 
si Romulum jubent , pacem precibus exposcunt , ta, 
es volens propitius suam semper sospiżę» progenicmo 
Liy: Libi 1, sp: 16 Be 


| 
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Zoftaie ieszcze wyłożyć, co znaczy proe 
ynienifta korona, Ta właśnie słońcu służye 
ła, a od słońca bogom, albo odbogów po- 
chodzącym i ubóftwionym bohatyrom była . 
przypisana, i tak Virgilius opisniący Lati- 
na w xięd: XIL Eueidy, tę mu naznacza 
koronę ; 


Wtym królowie, Latinus iedzie w przyfłto- 
ionym = `* 

Kosztownym wozie cztermi końmi zaprzężonyin, 

Ktörema na koronie dwanaście blyszczały 

Promieni złotych ; słońca dziada znak wspa= 

ż -niały (Je 


korony te zdwónaftu promieni złożone by= 
ły, dla wyrażenia dwunaftu znakow zodya» 
ku, roczną słońca drogę składaiących. Pó- 
ki pierwotney skromności ślady : niektóre 
zoftały, samym tylko zmarłym i między 
bogi umieszczonym cesarzom, taka bywa- 
ła dana korona, ale naftępców duma, i gó- 
ruiące pochlebftwo, przyznało onę późniey- 
szym ieszcze żyjącym cesarzom. 
9. Głowa tegoż bez żadney korony 
Divus Augufius S.C. ) ( Posąg Augufta sie- 
dzącego na kurulnem krześle, w prawey 


a MMe 


— — — — (fngents mole Latinus 
Qualrijugo vehitur curru, cui tempora circzm 
Aurati bis sex radii fulgentia cingunt 


Ś Solis avi specimen i 
R Virg: Aeneid; XII. 161: ~ 


"nem wyżey mieyscn tomai „Gdy dugu-- 
„  / fłotoi*świątnicę. w Rzymie ftawiano; obraz 
=- dego! złoty (wkościele Marsa "na łożu poto- 
“żono, i to wszyftko iemi wyrządzano, co. 
potem ku czri posągu iego w'kościele iuiż 
wyftawiońym wyrządzać miano., Nie masz 


a EW 


czara lewą >o krzesło wsparty. © Contente 


Senat. et Eq.: Ordin. P. Q. R. to ieft: Consen- 
su Senatus et Bguefiris: Ordinis Populique Ro- 
mani. Za zgodącSenatu, ftanu rycerfkiego 
i ludu Rzymfkiego, M. piezwykłey wiel- 
kości z rodzain tak nazwanych. medallio» 
nów. >= A E D, 
ro. Taż głowa w promieniftey koro- 
ńie ztymże napisem. ) © -Tenże posąg i 
napis, ale wprawey gałązka, w lewey kula 
czyli czara: M. IL zzo, YE 
11. Trzeci poprzedzaiącym podobny, 


Na odwrotney : ftronie przydano: 7. Caerar. 


Diui Vesp: FE. Aug. P. M, Tr. P.P.P. Cos 


VIII. Refi. Medal od Titusa  ponowiony, 


" M m 


-O tey ftatui Augufa Dio na przytoczó- 


wprawdzie na medalach łoża, = bo posąg 


tylko, nie zaś' mieysce, "gdzie do czasu 


złóżony był, wyrazić chciano." FA 
112, Głowa tegoż w promieniftey koro: 
nie, nad nią gwiazda, przy niey piorun, 
Divus duguftis Pater. ) € Livia siedząca -Z 
zasłonioną: głową, w'prawey czara, w le: 

wey zwyczayne berło SC. Mellie -> 
Oprócz tytułu Divus, piorun znaczy 
ubóltwienie „Augufta , i umieszczenie iego 

RE nie 


I 


SERA 
za, | 
e 
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nie tylko w szeregu bogów , ale i bogów 
wyższego rzędn, którym władanie piorne 

, nem właściwe było. Do tego należy i gwia= 
zda albo siedlifko iego w niebieskich gwie- 
żdziftych kraiach znacząca, albo gwiazda 
Wenery , od którey ród prowadzili Fuliuszo» 
wie, albo naśladowanie tey ozdoby , oycu 
alugufia zdawna iuż przydaney. Zdaje się. 
niektórym, iż ta gwiazda planetę Apollina 
znaczy, to ieft, tę planetę, którą zwy- 
czayniey, Merkuryuszem zowiemy. Wyzna- 
ie albowiem Plinius w xię: II. Rozdziale g: 

iż niektórzy Merkuryusza planetę Apoliina 
planetą zwali, Z Suetoniusza zaś i innych 
pisarzów przywodzą przyczynę , dla którey 
Ap Ilina raczey, niż enery planetą dugufk 
powinienby bydź zaszczyconym ; ale powie= 
ści tak płoche, tak ubliżaiące własney iego 
łamilii, nie mogły bydź powodem do przy= 
dania mu takowey , mało urodzenie iego 
zalecaiącey ozdoby. A do tego chcąc pole 
lina planetę wyrazić , przydanoby iaką po- 
znakę, rozróżnić ią mogącą od planety We- 
 nery „mianowicie, kiedy wkroczywszy Au~ 
guji wi familig cjuliuszów, wszyftkie iey za- 
szczyty sobie przywłaszczył. Do wykła= 
du ftrony odwrotney służy, to cośmy z Dio- 
na, na początku wykładu tych medalów 
Anugufta przytoczyli, tu pod liczbą 7. 

15. Posąg Augufta siedzącego, w pra- 
wey czara, wlewey berło zwyczayne, na- 
'Wóżie pokrytym ciągnionym od czterech 
słoni, każdy słoń ma na sobie nim kieru- 
ToM iu 
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iącego ieżdzca. Divo Augufio S.'P. Q. R. 


JC S.C. Ti. Caerdr Divi Aug. F. Auguft: P. M. 


Tr. Pot. XXI. M. 1. « Drugi takiż Tr. Pot.. 


XXX. IIX. M. 1. « Należą te medale do 


uroczyftego obrządku na Cyrceńfkich igrzy- 
fkach, gdzie, tak dla czci bogów , którym te 
igrzyfka poświęcone były ,:iako też dla wię- 
kszey okazałości przeprowadzano przez 


Circus, częścią na nosidłach , częścią | ną. 


wozach krytych i niekrytych., posągi bogów, 
i bogiń ,. bohatyrów umieszczonych między 


bogi, a nakoniec Cesarzów i żon cesar-' 


_fkich, tymże honorem obdarzonych. Ze 


wóz takowy zmarłemu Aua- u/łowi był także 


nadany, oprócz medalów świadczy Suetoni s 


w życiu Klaudinsa cesarza Rozdz: 11. Bab- 


ce Livii bofkie honory, i-na Cyrceń fkima uroczy- 
fiym obchodzie, wóz od słoni ciągniony, Augi- 


|. fiowemu podobny, aby przyznano pojłarat się © ).. 
Naśladował wtem Klaudius dawnieyszy o- 


,brządek, i z niego wzór brał w obdarzeniu 
Livii tymże honorem. Ale i Dio w xięd: 


LXI. Rozd: 16. wyliczaiąc godła okropne 


zgubę Nerona poprzedzaiące, -wspómida 


wóz ten „lugufła  „ Nadto (mówi on) flo- . 
nie ciagnące wóz „ługufła, doCyrku wszedł- | 
«szy, gdy doszły mieysca, gdzie senatoro” 


wie siedzieli, naglę się SE KE 


|| meme 


EEPE GOTO 


(h) Awviae Liviae divinos onoresnit Circensi pompa: 


currum elephantorum , Augustino Similem decerneh * 
dam curavit, Sueton: in Gland, Cap. 11. 


M 
H 
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14. Korona obywatelfka dębowa, pod 
nią dwa koziorozce i kula ziemfka. W ko- 
ronie: Ob Cives Ser. wkoło; Divo Augufło > 
S.P.Q.R.)(. S.-C. Ti. Caesar Divi Aug. 
F. Auguń. P. M. Tr. Fot XXXVII. Na dru- ` 
gim XXXIIX. M. 1. 

52150 Głowa Ancuba w koronie 3 
mieniftey. Divus, Auguflus Pater, yC S 
*w koronie obywatelfkiey. M. IL 

Ponowić chciał natym medalu Tiberius 

pamiątkę honoru 4ugu/łowi od Rzymian wy- 
rządzonego, przez nadanie mu korony o= 
bywatelfkiey.  Koziorożce należą do ukła- 
du nieba przy narodzeniu Augufła, o czem 
w xięg. wtórych Rozd: V. pod liczbą 65. 67, 
Ze tu dwa położone są koziorożce, może 
wtem chciał Tiberius wyrazić swego pano- 
wania szczęśliwość , w niczem poprzedni- 
ka. szczęśliwości nie uftępuiącą; albo też 
iż weyście Augufta na świat i wyiście ró- 
wnie były szczęśliwemi. Może gwiazda- 
rze znaydą, iż dnia 19. Sierpnia, iak Sue- 
tonius pisze, hora mona diei, toieft kiedy . 
duguft umarł, koziorożec na niebie wiele 
znaczył. 

| 16. Głowa Augufta w promieniftey 
koronie: Divus Augufius Pater. )( Orzeł 
z rozpoftartemi fkrzydłami na kuli ftoiący. 
S- C. M. II. Ten sam medal ponowiony od 
Titusa. Na odwrotney ftronie Penei 


Smp. T. z Ang, Ref. M. 11. 
== Ta 
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Ten sam ponowiony od Domicyana. Na 
odwrotney tronie przydano; gmp. Do. Caer. 


Aug. Reftituit. M. TI. * 
' Ten sam od Nerwy cesarza ponowio- 


ny. Naodwrotney ftronie przydano; gmp. 


Nerva - Caes. Aug.. Reft M, II. * zB 

Od pierwszego czasu iak wprowadzo- 
ny był do Rzymu obrządek ubóftwienia ce= 
sarzów, orzeł cechą był tego zaszczytu i 
częścią obrządku onego.  Rozpoftarte są 
fkrzydła, iż się do górnego lotu gotnie. 
Augujia pamiątka miła naftępnym cesarzom 
była, dobrym dla cnót iego, złym, ie go 
- władzy. swoiey fundatorem uznawali. Dla 
tey wiec przyczyny, i dobrzy i źli meda- 


le irgo od zapomnienia zachować chcieli, i 
'. wznawiaiąc ie naftępnym wiekom podawali, 


17. Głowa Augufta w promiewiftey ko- 


ronie. Divus Auguftus Pater ).( kościół o0-. 


krągły ozdobiony kolumnami, po bokach 
podftawy, na których ftoią woły podług ie- 


dnych, barany podług drugich. S. ©. M. 


IL. * i 


Ze ten „medal ,po śmierci Augufta był i 
bity, kiedy iuż między bogi był policzony, 


nie masz żadney wątpliwości. Ale że ko- 
ściół na nim wyrażony z liczby ieft kościo* 
łów iemu po śmierci ftawionych, rzecz ief 
nie zupełnie pewna, gdyż ani napisem, ani 
znakiem żadnym osobliwszym medal tego 
nie wyraża. O tym medalu iako i o kościo* 
łach Auguftowi zmarłemu ftawionych ob- 
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szerniey będzie niżey w Rozd; V. pod licz- 
bą- 25. ; 
"q8. Głowa'i napis iak w dopiero po- 
przedzaiącym. ) C Piorun fkrzydlafty. S. C. 
M. IL. 
(Jak orzeł tak też piorun zwykłą są 
bóftwa cechą. O czem trochę wyżey przy 
«wykładzie medalu pod liczbą 12. w. tym 


'. Rozdziale. 


*19. Głowa i napis iak w dopiero po- 
-przedzaiących. ) ( Ołtarz. S.C. Prouiden- 
tia. M-I Drugi naodwrotney ftronie ma 
przydany napis; „Jmp. T. Vesp. Aug: Ref. 
Medal: od Titusa ponowiony. M. I. 3 ; 


~- Macrobius w xięd: I. Saturnal. Rozd: 7. 


daie nam wiadomość , iż wRzymie Ante“ 


vorta i Pofivorta nayzwyczaynieyszemi bó- 
ftwa towarzyszkami bedąc, spólnie z boga- 
mi cześć odbierały (1). Pierwsza ieft ona 
roztropność, która z przeszłych zdarzeń 
zasięga rady, druga, która przyszłemi 
przypadkami kierować umie; a ta nie co 
innego iet, tylko. Providentia albo: O- 
patrzność. Ten medal gdy wielbił zmarłe- 
' go Augufła, pochlebiał też żyiącemu Tibe- 
riusowi, daiąc do zrozumienia, iż Auguft 
wyborem naftępcy, opatrzności swoiey na 
przyszłość dał znakomite dowody. 


(i) Antevorta et Postvorta dźoinitasis sciliceż aptissi- 
>, mae comites, apud Romanos coluntur, Macrob. 
~ Saturnal, lib, 1; cap: 7, 


Pas 
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20. Głowa Zugufla w promieniftey ko- 
ronie: Divus dygufiu, ) ( Kula ziemfka na 
którey wsparty ieft rudel. S: C. Smp. Ner. 
va Caes. Aug. left, Medal ponowiony. M. 
II. * | A mA 

Ten wyraz właśnie to znaczy, Co na 
medalach daleko późnieyszych cesarzów , 
słowami Rector orbis rządzący światem wy 
rażano. Chciano tym dać do zrozumienia 


że i pośmierci geniusz „lugufła światem | 


włada. 
- er Głowa 4ugufia promienift koro- 
ną uwieńczona. Divo Augufło XC Ołtarz 
rozpałony, Consecratio. S. = 

„ Ten medal długo; po śmierci Augufla 
był bity. Fabryka medalu, i liga srebra, 
okazuie czas iuź pozbawionego, świetności 
swoiey pańftwa Rzymfkiego, około Roku 


tysiącznego od założenią Rzymu.  Teyże 


fabryki, ztymże lub podobnym wyrazem, 


tak w zbiorze od nas przeyrzanym, iako też 


winnych zbiorach, także u Ofkona i Mez- 
zabarby znaydnią się czternafta cesarzów 


medale; toieft Augufa, Vespazyana, Ti itan 


"Nerwy, Trajana, Hadriana, Antonina Piusa, 
Marka Aureliusa, Verusa, Kommodasa, Seve- 
ra, Karakalli, Géty i Alexandra Pospolite 
ieft zdanie tych, co ftarożytne medale ob= 
taśnili, iż te medale bite od cesarza Gallie- 
ua były, dla uszanowania pamiątki poprze- 
_dników swoich, którzy cnotami i dziełami 
chwalebnemi pańftwo Rzymfkie wsparli i 
ozdobili, Nic o tém dawni pisarze nie. 


` 
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- wspominaią, a ważne przyczyny nakłania- 


ią nas, abyśmy od tego, lubo powszechnie 


(przyjętego zdania odftąpili.  Gałliena czy- 
 miąc tych medalów autorem, nie widziemy 
żadnego dotey rzeczy powodu,  żadney 


przyzwoitey okazyi. Nadto wielkaby nie- 
przyzwoitość była Gallicnowi ,, onych! tak 
zasłużonych cesarzów wskrzeszać Uroczy; 
ście pamiątkę w czasie, w którym przeż 
iego gnuśność i niezdatność pańitwo Rzym- 
fkie szło na szarpaninę, i obcey dziczy 1 


„domowym tyrannom, Naoftatek ieśli Gal- 


lienus te medale bił, czemu na Alexandrze 


' Severus przezwanym, przeftał ? Czemu Pu- 


piena i Balbina, dwóch Gordyanów Afrykań= 
fkich , Gordiana naymłodszego "Filippów., 
Deciusów zapomniał? Z których było wie- 
lu porównania z naylepszemi cesarzami go- 
dnych. przynaymniey godnieyszych pamię- 
ci u potomnych, niż Verus, Kommodus, Ka- 
rakalla? Rozumiem więc, iż te medale nie 


_od Galliena, ale od Filippów bite były. To 
zdanie przyiąwszy, nikną wszyftkie dotąd 
przełożone trudności. Fabryka medalów 
zgadza się z czasem Filippa, ledwie od wie- 


ku Galliena na lat dwanaście odległym; co - 


każdy one oglądaiący przyzna. Miał Filip 


powód do tego naypozornieyszy, to ieft , 


6 obchod uroczyfty upłynionych lat tysiąc od 


założenia Rzymu, kiedy igrzyfka naywspa- 
nialsze z tey przyczyny sprawował. Jako 
cesarzowi, przypominać czasy poprzedni- 
cze woluości w Rzymie kwitnącey , nie 
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przyftało; przeto na wfkrzeszeniu pamią- 
tki dobrze zasłużonych cesarzów przeftał; 
opuszczaiąc tych, którzy albo powszechney: 
nienawiści ftali się godnemi, albo w cza- 
siech zamieszania ledwie „co na cesarfkim - 
tronie zabłysnęli. Kiedy nawet rozpatruię: 
się w poczet cesarzów temi medalami za: 
szczyconych, widzę, iż na samych prawie | 
dynaftyach przeftał, to ieft fimiliach nos 
wo tron cesarfki obeymuiących, i zącniey- 
szych z tychże dynaftyy, albo też w poczet 
bogów policzonych. Ze zaś na dAlexandrze 
przeftał , ieft tego słuszna, i samemu Kilip-. 
powi służąca przyczyna. Nie mógł albo- 
wiem wspomnieć Gordiana naymłodszego 
od siebie zabitego, bez ponowienia gniewu 
1 nienawiści Rzymian, którym. ten dobry 
cesarz, tak bardzo był miły. Dla teyże przy- 
czyny Pupiena i Balbina z Gordianem ściśle 
związanych, atóm bardziey Gordianów da- 
wnieyszych, młodego Gordiana przodków , 
opuścić musiał, Maximina zaś, za nieprzy= 
iacielą pańftwa i ludu Rzymfkiega od ses 
natu ogłoszonego, i wszetecznego hanie- 
buey pamięci /eliogabala takowym przy: 
ftoynie darzyć nie mógł honorem. Nie za- 
milczę trudności iedney w wykładzie takoweż 
go gatunku medalów zachodzącey, a taieft, 
medal /olurianawi bity z napisem : Divo. 
Volusiano i ółtarzem na ftronie odwrotney; ` 
iak na tamtych medalach, i napisem Conve* 
eratio; ten albowiem, podług wszelkiego 


podobieńftwa od Valeriana lub Gallena był 


ń 


1 
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Bia Medalu tego sie nam się niezda« 
rzyło; ale może albo proftem bydź, ubó- 
ftwieniem Voluriana, przez Valeriana lub 
 Galliena za mścicielów zabóyftwa iego po- 
 czytaiących się, albo ieśli do szeregu me- 
< dalów dawnych cesarzów należy, domyśleć 
się możemy, iż Gallienus zaftawszy iuż ten 
zbiór od Kilippa ułożony, pomnożył go i 
zbogacił medalem //oluriana, a może i oyca 
iego  Treboniana , których pamiątke w sza- 
clinku' mieć oświadczał.  Przydać do tego 
trzeba, iż w zbiorze onym ubóftwienie TĄ. 
cesarzów oświadczaiącym, żadnego niómasz 
któryby niebyt doyrzałego wieku i znako- 
- mitych zasług; co nie prawdzi się o Folu= . 
_ sianie, który nie był: ieszcze *zdziecińftwa 
_' wyszedł, kiedy z naprawy Emihana „był 
zabity. A> 


s Rot ZIKA 4. Augufta zona. | 


4 ZE 2 w: t 
> 


"Wóz Ary, oddwóch mułów cią- 
$ EA: S.P. QiR. Juliae Augufiae. ) (S. 
"CG. Ti. Caesar Divi Aug. F: Auguft. P. M. Tr. 
E "PEREEMALOMIEL. «607 
Kładę tu ten kal, Z przyczyńy AIZ 
wprawdzie Livia między bogi policzona zo- 
ftała, lubo ten medal do ubóftwienia iey | 
nie należy. Z przypisanego albowiem roku 
Trybuńfkiey władzy Tiberiusa, okazuie się, 
iż Livia, gdy ten medal bito, ieszcze ży- 
ła, i do lat czterech potem życie swole 


, 2528 
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przeciągnęła: Póiey śmierci Ziberius zakad- 
zał iey bofkie przyznać honory. Pogrzeb 
odprawiwszy (mówi Suetonius), zakazał ią - 
poświęcić , właśnie iakby to ona sama przepie 
' sata (k)  Obszerniey otem Tacyt: Honoa 
ry pamięci iey: od senatu hoynie naznaczone, 

| pod pozorem fkromności umnieyszył, mie wiele 

"onych przypusściwszy, i przydaiąc, aby boskie 
obrządki nie były iey nadane, kiedy i ona samą 
żak chciała (i): Podobnież i Dio w xięd:. 
LVII Rozd; 2. Jednakże była Zivia do 
czci i ftopnia bogów potem wyniesiona, a= 
le dopiéro od wnuka swego Klaudiusa cesa- 
rza, oczem Suconius w życiu tegoż cesa« 
rza Rozd: 11. którego słowa wyżey trochę 

. ep suiąc, medal Augufta, naktórym powóz 
od czterech słoni ciagniony, przytoczyliśmy. 
Zatem ten medal nic innego: nie wyraża, 
tylko używanie pozwolonego takowego 
poiazdu Ziuii, snać kiedy ftawić się na i- 5 
grzyfkach miała, albo indą iaką funkcyą , 
naprzykład , do kapłańftwa Auguftowego 
przywiązaną sprawować. < © pozwolonym 
tym honorze Liwii żyjącey nigdzie nieczy- %. 
tamy, a ieszcze mniey, aby wóz takowy 
na Cyrkusowey paradzie, poszeregu bogów — 


m 


(k) Funeratam prohibuit. consecrarś „ quasi id áps 

-> mandassete Suetonius in Tzberio cap: 51. ; 

(l) Honores memoriae ejus. ab Senatu large decretos s 
quasi per modestiam imminuśt, paucis admodum re- 
ceptis , et addito , ne coelestis religto decerneretur y 
sic ipsam malwisse. Tacite Annal Lib: V. c. 2i 
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i bogiń za iey życia miał się pokaźać. Pa 
śmierci musiało co takowego bydź iey przy- 
znane, ponieważ Klaudius, dla większego 
iey uszanowania, €iak ;z Suetoniusa Wi- 
dzieliśmy), powóz o czterech słoniach Zi-' 
vii, a matce zwykłe. Carpenium naznaczył. 


AGRIPPINA STARSZA Germanika żona. 


23, Głowa Agryppiny. Asrippina M. 


JF. Germanici Caesaris. To iek Agrippina , 


Marka (dAgrippy) córka, Germanika Ceza- 
ra żona. )( Wóz kryty, od dwóch mu- 
łów ciagniony. S. P. Q. R. Memoriae A~ 
gripinae. M. I. * Drugi takiż ztroiftą ce- 
cha: Pro Qmp. Bom. M. -3 * AA 

I ten medal niekoniecznie dowodzi, 
iżby honory bóftwa Agrippinie ftarszey przy- 


(znane były, ale tylko, że na Circenfkich 


igrzyfkach wóz dla iey uszanowania wy- 


<- zaaczony, ponosidłach lub wozach bogów 


i bobatyrów ,. w poprzedzaiącym igrzyfka 


świetnym obchodzie był wyznaczony. Ja- 


- koż ani ze trony głowy, ani na odwrotney 


ftronie tytułu Diva nie masz, i o iey na 


' fopień bofki wyniesieniu n'gdzie nie czyta- 
my., Ouszanowanin Agrippiny takowym 


wozem, mamy Suetoniusa świadectwo w 


życiu Kaliguli Rozd: 15.  Załobny obchod 


im (to ieft matce i oycu) rocznym obrząd- 


kiem uroczyście pofłanowił, przytóm też matce 
igrzyska Circeńskie, i wóz (carpentum) któ- 


t 
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rumby na wipaniałych widokach Cyrku była wo- 
Żona (01). Zdanie to, iż wozy albo nósi- 
dļa z posągami i obrazami na igrzyfkach 
Circeńfkich okazane, nie były przez się na- 
daniem bofkiey . doftoyności „, potwierdza 
„Julius Capitolinus w życiu M. Aureliusa Roz- 
dziale 21., gdzie wychwalaiąc fkromność i 
umiarkowanie tego cesarza w użyciu lub 
przyięcia honorów. powiada: lż, gły mu 
syn siedmioletni umarł; , kazał, aby zmar- 
femu synowi posągi żylko byty przysądzone , i 
obraz zloty ma Circeńskich igrzyskach, który- 
by w uroczyfiym onych obchodzie był niesiony, 
ż żeby do Saliuszów kapłanow pitini imie iego 
by jlo przyłączone (u). 


j 


VESPASIANUS. 2a 


24.: Glowa Vespasiana w laurowym wier- 
-cu Divus dugufus Vi espasianus. ) ( Kolumna na 
którey ftoi. naczynie o dwóch uszach. Do 
kolumny przyprawiona ieft tarcza, po bo- 
kach dwie są laurowe gałązki. Ex S.C. S. 


(m) Jnferias bis annuasreligsone publice instituit , et 
eo amplius. matri Circenses , Carpentumque quo in 
„pompa träduceretur, ' Sueton, in Calig. c, 15. 3 

(n)  Fussit, ut statuae tantummodo filio. mortuo de= 
cernerentur ; ét imago aurea Circensibus per: poma 
pam ferenda , et ut Saliari carmini nomen ejus in= 
sereretur.. Julius Cepitolin, in M. Anrelio. cap, 21. 
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ws 85a Taż głowa, tenźe'napis. ) Č Dwa 
ziorożcami tarcza na którey, 0. C. S. 

26. Taż głowa i napis. )( Bogini 

zwycięztwa podnosząca tarczę, u nóg iey 


więzień: Ex S. C. S.* 


koziorożce nad kulą ziemfką między ko= 


27. -Posag Vespasiana siedzącego, glo- 


wa promieniami otoczona, 'w prawey ręce 
trzyma gałązkę, . w lewey zwykłe berło. 
Divus Aug. Vesp. JC S: Ci Omp: T: Caes. 
© Divi Vesp. E. dug. P. M. Tr. B. P: P. Cos. 
VIII. M. 1. = ý 


28. « Posąg tegoż samego na rusztowa=z 


niu ciągnionyim od 4. słoni, z których kas 


dy ma siedzącego na sobie powodnika. 
Divo Aug. Vespas. u dołu S. P.Q.R. )( 
Jak w poprzedzającym. M. £. *« E 
Vespasian do żsrtów fkłonny, niewfirzy= 
mał się od nich i w chorobie, którą życie swo% 
ie zakończył. Osłabionym albowiem i blifkim 
zgonu czuiąc się, do domowych, iak-w życiu 
iego świadczy Suetonius , mówił : Ut puto Deus 


fio. Jak mniemam iuż się bogiem ftaię, 


W samey zaś rzeczy, gdy się ztem ży 
ciem rozftał, Senatu wyrokiem i głosem 
ludu, iako dobry i szczęśliwy cesarz- ho- 
nory bogom przyzwoite otrzymał. Swiad- 
kiem tego są przytoczone "medale i kościół 
„wósmey dzielnicy Rzymu. Na pierwszym 
z przytoczonych medalów ieft kolumna: z 


naczyniem popioły Vespazyana zawieraią=. 


cem, tarcza tey mieysce zaftępuie, 'ma:któ< 
rey kolumny poświęcenie było napisem zas, 


Y 
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świadczone: - Napis Fx S, C. znaczy, iż, 
wyroku senatu honor ten /espczycnowi był 
wyrządzony. . Dwie laurowe gałązki sprzy- 
pominaią zwykią ozdobę cesarikich podwo- 
iów , o których” przy wykładzie medalów 
„dugufia -w xięgach nafitępuiących Rozd: V. 
pod liczbą 55. Te więc zdaią się tu bydź 
z pałacu przeniesióne dla przyozdobienia 
grobu. / Albo też: ponieważ drzew całko- 
witych pozor maią, oznaczaią „gay lauros | 
wy około grobu Vespazyana sadzony, al- 
bo przynaymniey dwa laurowe drzewa przy 
nim cień rożpościeraiące. Drugi medal na- 
biera światła z tego, co wykładaiąc medal 
z koziorożcem za życia Vespazyana bity w 
xięgach- naftępuiących Rozd: VIII pod licz= 
 bą 41. powiemy. Po śmierci /espazyana 
senat pamiątką publiczną to zaufanie iego 
w Zodyakowym znaku szczęściem iego kie 
ruiącym ftwierdził;'a że przez nafiępftwo . 
syna Titusa, tem bardziey ziściły się te 
nadzieie, i zdawały. się otrzymywać nowy 
ftopień na przyszłość trwałości, przeto dwa 
koziorożce nad światem górniące wyrażo- 
no. "Trzeci medal ftawia pamiątkę zwy- 
cięztw Vespazyaia, ta w prawdzie Żżyiącemu . 
była poftawiona, iak podobne tym medale, 
bez tytułu Divus świadczą; ale ku wieko: . 
' pomney sławie zmarłego, z wyroku Sena: 
„ tu, po śmierci Vespózyana była. ponowiona. 
( Czwarty i piąty medal szczególnego wy- 
 kładu nie 'potrzebnią, pouieważ są pono- 


4 
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wieniem tych honorów dla Feipazydna, któ- 
re iuż wyżey „dugufowi wyrządzone u- 


 ważaliśmy. 


> Domzirrtra Vospasyana zond. 


R 


dzy doftąpił. 
r : f i j kA : - ; . 0 3 
„Jutta Titüsa córka, Zona Domictana. 


"z0. Wóz od dwóch mułów ciągniony. 


“Divae guliae Aug. Divi Titi. F. u dołu: 


P.Q.R. ) C SC. mp. Caes. Domit. Aug: 
Germ. Cos. XW. Cens. Per. P.P, M. 1. >, 
= Tytuł Diva dowodzi, iż zwoli Domi- 


>" cyana Julia synowica i małżonka iego, któż 


rą ńayżywszą miłością kochał, gdy zeszła 


ze świata , nayokazalszemi honorami była 


s aa 


obdarzona. Chociaż albowiem i Weftałkom 
w powszechności „ i niektórym zacnością 


inne przewyższaiącym niewiaftom nadany 


był przywiley , że w obchodach Cyrkusu. ich 
wozy od mułów ciągnione przeprowadza: 
no; iednak tytuł Dwa: tu przydany, każe 
rozumieć , iż wóz ten „Julii wyższe trzy= 
mał Gi aś to iet właściwe os.bom ną 
ERA bofki szoa, zat 


 Awrdwinue Pius. 


ZI. i Antonina: bez wieńca dub 
korony. Divus Antoninus- )( Tenże cesarz 
siedzący 'w prawey gałązkę trzyma, w; des 
wey zwykłe berło. Divo Pio, Si+ 3 

Eako Taz głowa i napis.  )( Orzeł 
©onsecratio. . Na inszym orzeł na kuli, > 
inszych na ółtarzu. Wszytkie Si: 


4 


| 


85. Taż głowa i napis. )C Stos 4 


kształtnie ułożony. Consecratio. S. Drugi. 
z przydatkiem liter $,C. M. I. 

O ogg 6 .Taż głowa i napis. )( Oltarz, 
Dwo Pio. S. Drugi z  pezydatkiem S. ©. 
M. L 

35. .Tażgłowa i napis: ) C kolumna 
na podftawie ftoiąca zhang na niey. S. Gà. 
Dio. Pio M. I Drugi S, + MDE) 
—l 56, Taż głowa w korene promienie: 


i ftey, Divo Pio.  )( Orzeł na piorunie fto= 
iący.  Constcratio. © Bity albo ponowiony í 


poe 4 
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dług "innych od Galliena, iak zaś ia rozu- 
miem od Filippa S.» 
A 204 wyniesieniu Antonina na ftopień boż= 
"ka, oprócz. medalów mamy. bardzo wyra- 
Żne Capitolina świadectwo, na końcu życia 
tegoż Antonina: - Od senatu bogiem był mid- 
mowany , gdy się wszyscy do tego na wyścigi u- 
biegali; gdy wszyscy iego pobośność, tufka= 
wost, ułożenie umysłu, świątobliwość wielbili. 
Przyznane tyły mu także honory wszyfikie , kió- 
- we mayleprzym. panuiącym przedtem byty nadim, 
OZ Zastużył na igrzy(ka Cyrceńskin i hapt 
na wyższego fłopnia (Flamen), ma kosciół i 
braci poświęconych. Amtoniańskich CO) 
Pierwszy medal podobny ieft do meda« 
w aługufia i Vespasiana z podobnym wyra 
zem, zatem osobnego wykładu nie potrzee 
- buie. 
/, 6. Medale pod liczbą 52. 55. 54. należą 
_ do obrządku, który przy nadaniu ftopnią 
- boga cesarzom , bywał zachowany. Dio w 
xięd: LXXIV. ROZ: 4. 15. i Herodian w 
xięd: IV. .Rozd:3. obszernie i dokładnie teti 
obrządek opisali, Dio ubóftwienie Pertinaxa 


"Tom LIL. U 


N 


eee 


(o) A Senatu divus est appellatus, cunctis certatim 

adnitentibus ; cum omnes ejus pietatem,  clemen= 

zr żiam , ingenium , sanctimoniam laudarent,  Decretż 

„PASR eriam sunt. omnes honores qui optimis principibus 

ante delati sunt- Meruit et Circenses eż Flaminem 

et templum e? sodales Antonianoe, Julins Gapitoe 
linus ia Antonino in fine 


zę m 


b 
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przez Severa, Herodian ubóftwienie samegož 
Severa, Maiac zamysł dania przyzwoitey > 
“wiadomości o tym obrządku, przekładam > 
powieść „Diona, iako tego który nie tylko 
obecnym był na tey uroczyftości, ale na~. 
wet z obowiązku seuatorfkiego doniey się 
przykładał. "Tak więc: Dio na przytoczo= 
nem mieyscu; ; „Doftąpiwszy Severus nay- | 
wyższey godności, świątynią Pertimaxowi, 
- jako bohatyrówi* zbudował, i imie iego 
przy wyrzeczeniu ślubów,'i do wszyftkich 
przysiąg kazał przyłączyć,  Rozkazał też, 
*aby posąg iego złoty na wożie 6d słoni cią 
gniony był oprowadzony przez Circus, “i 
Zeby: po iniych teatrach: trony złote bys 
ły obniesione. ` Pogrzeb zaś iemu, lubo 
nie dopiero umarł, tak był sprawiony: Na 
rynkh Rzymfkim wyftawione było zdrzewa 
«usztowanie, w blifkości kamientiego wzgóre 
ka, na tem rusztóowaniu poftawiońo kapli- 
czkę ze słupów, bez ścian, złożoną, słonio* 
*wą' kością i złotem różnie ozdobioną. Po 
sśrzód iey ftałóo podobne łoże głowami zwie- 
rząt lądowych i morfkich w koło uftroione, 
i kobiercami purpurowemi złotem tkanemi 
pokryte. Natóm łożu złożony był obraz 
 Pertinaxa wofkowy, w ftroiu tryumfalnym, - 
od którego nadobne pacholątko piórami pa: 
~ więemi, właśnie iakby ósoba śpiąca była, 
„muchy odganiało. Gdy więc tak: na widok 
publiczny ftawiony był. cesarz zmarły Ne 
uerus, i my senatorowie i żony nasze przy- 
Kąpiliśmy w żałobnem odzieniu , żony w 
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przysionkach, my pod niebem siedzieliśmy. 
"Tak się ułożywszy, przeszły naprzód po- 


- sągi wszyftkich dawnych znakomitych Rzy- 


wian, potem gromady pacholąt i mężów 
dorosłych, żałosną pieśń do Peróinaxa fto- 
suiącą się śpiewających, daley narody wszy, 
ftkie poddane pańitwn Rzymikiemu w mie- 
dzianych posągach tak przybranych , iak 
jeft narodu każdego obyczay - oyczyfty, 
Naftępowała czeladź mieyfka, to ieft,. sic- 
pacze, wożni, pisarze i tegoż gatunku li- 
czna zgraia, Za temi były posągi wielu 
innych, októrych słyszano, iż albo co wy- - 
bornego wykonali, lub wymyślili, albo że 


„w jakiey ślachetney nauce wielce się wsła- 
-~ wili, Po nich iazda i piechota zbroyna , 


konie gończe, i co do pogrzebowego ob- 
rządku słuzyło, od panuiącego zaś, od nas 
i żon naszych, odnayznakomitszyćh ryce- 
rzy i narodów, i cechów. miafta ktemu 
doftawione było. Nakoniec niesiorio ółtarz 
złocifty przyozdobiony słoniową kością, i 
kamieniami drogiemi Jndyyfkiemi. Gdy to 


"wszyftko przeszło, Severus wftąpił na Ros © 


Jira i mowę miał na pochwałę Pertinaxa. 
Podczas tey mowy, dały się słyszeć hasze 
okrzyki, częścią chwalących, częścią opła- 
kuiących Pertinaxa.  Naywiększe zaś okrzy- 
ki były, gdy Severus przeftał mówić. Na 
oftatek, gdy przyszło z mieysca łoże ru- . 


szyć, wszyscy razem płączliwe głosy wy- 


daliśmy i łzami się oblewać poczęlismy. 
Loże z rusztowania zdięli wyżsi kapłani 


o 
a 
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i urzędnicy, nie tylko ci co urząd nateń- 


czas sprawowali, ale i wyznaczeni na rok. 


naftępuiący, Podano zatem 'to łoże do no= 
szenia wybranym rycerzom. Z nas iedni 
szli przed łożem, a niektórzy żałosne gło- 
sy wydawali, kiedy inni po cichu na fletach 
cóś okropnego nócili. Za wszyftkiemi szeuł 
cesarz. Tak na plac polem Marsowem na- 
zwany przyszhśmy, Tu wyftawiony był 
ftós nakształt wieży, o trzech piętrach , 
słoniową kością i złotem, a gdzie niegdzie 
posągami ozdobiony. Na samym  iego 


wierzchołku był wóz złocifty, od Pertinaxa | 
kierowany. Na tym stosie, wprzód wem 


wrzuciwszy co do przysposobienia pogrze= 


bu przyniesiono, łoże ono połóżone było. 


Potem Severus i Pertinaxa krewni iego wy- 
obrażenie ucałowali. To wykonawszy, ce- 

Sarz witąpił na mieysce wyniosłe, my se: 
` natorowie, urzędników wyiąwszy, Weszli- 
śmy na rusztowania, abyśmy bezpiecznie 


i wygodnie patrzeć mogli na to. co miało 


naftąpić. Urzędnicy zaś i rycerze w ftro- 
iù sobie przyzwoitym, żołnierze też tak 
iazda, iak piechota około ftosu gonitwy od- 


prawowali, tak cywilne iako i woyfkowe. 
Dopiero konsulowie ftos podpalili. Co gdy 


się ftało, orzeł ze ftosu wyleciał, i tak 
Pertinax między bogi był policzony. :» Po- 


wieść Herodyana mało co się od tey Diona 
- różni; fkąd wnosić należy, iż dla cesarzów 


wszyftkich na ftopień bogów wyniesionych, 


tedneż były obrządki. Jednakże, ROMERA? 


$ 
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l - 
i-Dio opisuie ubóftwienie Pertinaxa od cza- 
su iuż nieiakiego zmarłego, spalonego ił 
do grobu wniesionego „i Herodyan ubóftwie= 


"nie Severa w Brytannii zmarłego, którego. 


popioły tylko doRzymu synowie przywie= 
źli, przeto w obchodzie pogrzebowym wo- 
fkowy posąg śmiertelne zaftępował zwło: 
ki, rozumiem zaś, iż w innych okoliczno- 
ściach z prawdziwym trupem tak poftępo- 
wano; iak ci dway pisarze świadczą, iż 
sie obchodzono z wofkowem wyobrażeniem, 


albo raczey że oboie to łączono, prawdzi- 
we umarłego zwłoki w nieiakióm zataienin, 


aiawnie wyobrażenie kształtnie wyrobio- 


- me. Jakoż Dion w xięd: LVI. Rozd: 54. 0- 
- pisuiąc obchod pogrzebowy Augufla świad- 


czy, iż ciało iego w fkrzyni albo trunnie 
we śrzodku łoża ukryte było, na wierzchu 


zaś na widok publiczny wyftawiony był ie- 


go obraz wofkowy. I że trup sam był na 
ftosie spalony ze wszyftkiemi wyrażenemi 
obrządkami, pokazuje się stąd, że Livia i 
pierwsi z rycerfkiego ftanu na mieyscu fto- 
su oftatki kości Augufta pozbierali, iak 


świadczy tenże Dion na temże mieyscu, i 


Suetonius w życiu Augufta Rozd: roo. O-' 
flatki zebrali pierwsi zrycerfkiego fianu, przy- 
brani w szatę tylko spodnią bez pasa i bose- ' 
mi nogami, i one w Mausolatum, złożyli (p); 


Lm —— mz 


(p) Reliquias legerunt primores equestris ordinis tuni+ 
cati et discincti , pedibusque nudis, ac in Mansos 
laco condiderunt: Sneton, in Augusto Cap; 100, 


na 
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Piąty między temi medalami Antonina, 


wyraża podftawę z kolumną, wyrokiem Se- 
natu Antoninowi żyiącemu przysądzoną , 


która dopiero po iego śmierci od potomków: 


wyftawiona była, i w pamiątkę ubóftwie- 


nia iego przemieniona, Ta kolumna przez 


długi wieków przeciąg, przygodami które 
Rzy: D poniosł obalona, i wziemi zakopa- 
ha, popora ftała się domów na niey zbu- 
dowanych, na placu Campus Martius nazwa- 
nym  Ża panowania Klemensa XI. Papieża 
wydobyta z ziemi była, i zawieziona do 


' pałacu Curia fnunocentiana rzeczonego, gdzie. 


dotąd na podwórzu leży, gdyż ogniem mo- 
cno uszkodzona naswoiey póftawie bez nié- 4 
bezpieczeńftwa wyftawiona bydź nie mo- 


gła. Jet ona z marmupu- Egipfkiego na- 
krapianego czerwonemi plamami, wysoka 


ftóp so. Podftawa iey z białego marmuru. 
Greckiego wyspy Paros, na placu przed 
wspomnionym dopiero pałacem ieft pofta- 
wiona, ma ona ts. ftóp wszerz, II. wys 
sokości. Na przodzie ma napis, ztyłu wy: 
obrażenie ubóftwienia: Antonina , a po bo- 
kach żałobne iezdnych i pieszych gonitwy. 


'W roku 1778. przytomny byłem wyciągnie- 


niu zpoł ziemi i domów przyległych, tak- 


"że ną placu Campo Margo kolumny marmu- 
rowey, równey prawie timtey wysokości, 2) 


którą z rozkazn Prusa VI. Papieża. zamy” 


slano na oney podftawie umieścić. - Ale i- 


ta ogniem nadpsuta była, i wyrobiona Z 
marmuru _Cipollino zwanego, dzielności po- 


| 


4 
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„ wietrza długo wytrzymać niemogącego , 


zatem na podwórzu tym samym co.i pier- 
wsza złożona , czasów. pomyśluieyszych 
i zdatnieyszego używania oczekiwa. - 

'"Oftatnie dwa tu przytoczone Antonina 


medale, są z rodzaiu tych, które inni fta- 


rozytności wykładacze Gallienowi, ia, ile 
mi się zdaje, z większem ‘do prawdy podo- 


, bieńftwem "Filippom przypisuię. Patrz co 
"otych medalach pisaliśmy wyżey, opisując 


medale na'ubóftwienie. Augufta- bite, pod 

liczbą 2r w tym: Rozd. 

* OFavsTINA stansza, Aito | 
- nina- Piusa. małżonka. 


58. Naymniey pięćdziesiąt ieft pogro- 


/bowych medalów tey cesarżowey , na któ- 


rych tytuł iey dany ieft;: Diva Fauftina , 
albo Diva dugufła Kauftima. 


39. Na wielu srebrnych, a kilku mie- 


, dzianych medalach, ieft napis eternitas 


przyłączony do rozmaitego na ftronie od- 
wrotney wyobrażenia. Na niektórych ieft 


_ niewiafta ftoiąca w prawey iabłko trzyma- 


iaca, a lewą zasłonę nagłowę zaciągaląca, 
toieft, Faufłina pod poftacią Wenery wfty- 


© dliwey. Na innych taż niewiafta kulę w 


 prawey trzyma, naktórey ftoi ptak, to ieft, 


Fenix z popiołów swoich odradzaiący Się, 
wyraz przyzwoity wieczności, Jnsze z 
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nieiaką odmianą do tego zmierzaią, aby pos 
kazały, że Fauflina uwieczniona zoftała. 

40. , Wiele także iet medalów z na- 
pisem -na odwrotńiey ftronie Augufta, iuż. 
nie profty tytuł, iak żyiącey słuzył, wy” 
rażaiący, ale iey poświęcenie wyniesieniem 
na ftopień bogów podług tego, co Ovidius 
pisze, Sacra Patres Augufla votant. Na tych 
zaś medalach z napisem /ugufła wyrażona 
ieft Fauflina pod poftacią ejunony,  Cerery, 
Zenery, Vefly, pobożności, wiftydliwości , 
wesołości, spokoyności lub bezpieczeńftwa, 

41. Medal srebrny rzadki, na adwto- 
tney ftronie ma kościół o 6 kolumnach z 4 
napisem Aed.. Dw. Faufinae, to ieft , + Aedes 
Divae Fauflince. Drugi ieszcze rzadszy z j 
tymże kościołem srebrny, ma napis Dedi- 
catio Aedis. Trzeci także rzadki srebrny 
tenże kościół okazuie z napisem Pietas 
Aug. O tym kościele będzie niżey wzmianż 
"ka. w Rozdziale V, pod liczbą 24: gdzie o 
kościołach na medalach wyrażonych, także 
w xiędz; LI. Rozd: X, pod liczbą 81. 82. 85. 
gdzie o medalach Faufyny. Napis Pietas. 
-. Aug. nie do Faufłyny ftosuie się, ale do iey 
małżonka Antonina Piusa, który zbudowa- 
niem tego kościoła, i obdarzeniem Faufty- 
uy naywyższemi pogrobowemi honorami, — 
dał dowód swoiego. ku niey przywiązania i r 
szczerey niewygasłey miłości. - Rozumiem, że 
że i inne medale po śmierci. Hauftyny bite 
z napisem Pietar Aug. do tegoż się: tak ście 
słego związku ftosnią: Z 


t 


n 
es 
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2. Medal srebrny teyże, ma na od- ` 
wrotney ftronie łoże (lecti/łernium) iakie w 
Rzymie w obrządkach świętych, bogom i 
boginiom przygotowane było. Oparte ieft 
onie berło, i paw ftoiący przy nim daie- 
się widzieć znapisem /łeternitas.. Wszyftka 
dowodzi, iż łoże toieft królowey „Junony, 

. C.Jumonis Reginae), ale że próżne ieft, zda- 
ie się to okazywać, iż „Juno łoża swego Ue 
-ftępuie Faufłynię zaszczytem nieśmierte|- 
ności obdarzoney, 

43. Medale srebrne z wyobrażeniem 

'Cerery trzyinaiącey w prawey ręce kłosy , 
w iewey na iednych pochodnią, na drugich ` 
zwykłe bogów berło znapisem Ceres. Uczą 

~ nas te medale, co nie raz potem uważe- 
my, że częftokroć tych nowo w poczet bo- 
gów policzoaych szanowano pod poftacią 
przyiętego od dawnego czasu boga. Zatem 
nieco innego znaczą te medale daiąc Fau- 
fłymie poznaki Cerery, tylko, iż za mową 
Cererę iet poczytana. Toż samo należy 
mówić o medalach z napisem Juno , albo 
Vefa. ; EA 
"44. Medal miedziany z napisem, Con- 
secralio. Niewiafta ftoiąca, w prawey ręce. 
czarę nad ółtarzem rozpalonym trzymaią- 

„ca, wlewey berło kolankówate. Własny 


|. zaszczyt bogów ieft, iz się im ofiar odda 
wk 


wanie należy. Dlątego wszyftkim prawie 
"bogom daie się w ręce narzędzie ofiar cza- 
ra, którą i tu Faufłyna nad ółtarzem świe- 
,żo iey wyftawionym trzyma. : 


By occzawyśki 


Medal srebrny: od antorów któ- 
rych zadał nie przytoczony , ma na od- 
wrotrey ftronie orła ftoiącego z napisem. 
Consecrątio. Z tego medalu wnosić należy, 
iż. obrządek wypuszczenia pawia znaywyż=: 
; szego. piętra Rosu, na którym ciało lub wy=' 

obrażenie żón cesarfkich palono „, nie był 
powszechny, ale że czasem, iak dla cesa-. 
rzów, orła do tego używano , ptaka pe-' 
wnieyszego. i byftrzeyszego lotu. Kto wie, 
aeśli Antonin; którego wiek ku ftarości na- 
kłoniony był, gdy żonę utracił, nie chciał, 
tem wyrazić, iż żonę tąż, która go rychło 
czeka podwedą do niebics wysyła. -i 
46. Medal naywiększey rzadkości 
miedziany pierwszey wielkości, ma ftos na | 
cztery piętra przedzielony. Pierwsze, ko+ 
_ biercami i kwiatami ieft ozdobione, drugie 
złożone zkolumn, trzecie nakształt na- 
miotu uftroione , oftatnie kratą ieft opasa- 
ne. Na samym wierzchu wóz parokonny, 
ma nim osoba około głowy okrąg maiąca, 
mm w prawey ręce berło; napis Consecratto: 
Ten medal nie “potrzebnie obiaśnienia, sam 
jeft albowiem obiaśnieniem tego, cośmy 
wyżey z Diona dosyć obszernie przywie 
dli, z okazyi pogrobowych medałów Anto- 
mina Piusa. Jakoż pofrzegaią pisarze nie- 
iaką ciemność w tym'co Dio i Herodian 0 
"kształcie ftosu napisali. ` Ale ciemność tę 
rozpędza ninieyszy medal, bardzo wyra- 
nego Rępia: i naydofkonalszego zacho* 
wania: RE 


OE = DECA 
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47. "Medal miedziany śrzedniey wiel- 
kości na i Którego zwrotney części ołtarz 
zoguiem. S. C. Pietas Aug. W opisaniu 
obrządków wyniesienia zmarłych cesarzów 
na ftopień bofki, wyżey z Diona przełożo- 
nym; wzmianka ieft ółtarza na urocżyftym 
obchodzie tym niesionego. Rozumiem, iż 
ten sam ófłtarz na medalu ieft wyrażony. 
Ze zaś na nim ieft ogień, chociaż o tem 


- Dio nie wspomina, iednak rozumiem, iż to ' 


wynika z obrządku, zaczętego, jak pisarze 
niektórzy rozumieią, odczasu Antonina Pi- 
usa, noszenia ognia przed cesarzami, ich 
żonami, lub maiącemi. naywyższey władzy. > 
‘ozdoby. O tym zwyczaju ' Herodiam w xię- 
dze I. Rozd: 20. ` „ Lucillę miał Kommodus 
nayltarszą sioftrę, ta pierwey wydana by- 
ła za Luciusa Verusa, którego M. Aurelius 
przybrał sobie za towarzysza rządów. — — 
Ale gdy Lucius umarł, a naywyższey wła- 
dzy znaki ieszcze przy niey były, wydał 
ią oyciec za Pompeiang, iednakże dawniey- 
"szych honorów używania pozwolił iey Kom- 
modus, gdyż dopuszczał, aby obecną będąc 
na teatrach siedziała na cesarikim krześle, 
i żeby podług 0 ogień przed nią - 
‘byt niesiony. 

43. Medal miedziany śrzednizy wiel- 
kości na którego odwrotney ftronie xiężyc 
zsiedmią gwiazdami S. C. Znaczenie ukryj 
te tego medalu nie inne ieft, tylko które 
na innych tego rodzaiu medalach, wyra- 
źnie onemi siowami : „Sideribus recepta u- 
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mieszczona między gwiazdami; ieft wyda- 
ne, który napis. na medalach córki iey. 
wnet zobaczymy. Siedm gwiazd, znaczą 
fkład on gwieździfty, który „pospólftwo woa. 
zem niebiefkim zowie, A że na północy 
ieft ten fkład, znaczy północ, gdzie jpo- 
p pogan, bogów siedlifko było. 


Marcus A i 


>49. Głowa M. Aureliusa bez korony 
lub wieńca. Divus M. Antonius Pius. - Ten 
napis nawszyftikich naftępuiących medalach 
z takąż głową naydunie się. ) ( Orzeł fto; 
iący na ółtarzu S. M. I. i M. I. "Tenże o- 
rzeł ftoiący na kuli. S.M.L i M.I. Ten- 
że ftoiący na kuli, trzymaiący w dziobie 
wieniec. S. Tenże na piorunie ftoiący. S. 
Tenże w szponach trzymaiący piorun. S. 
Na tych wszyftkich medalach ieft napis 
Consecratio , namiedzianych przydano S. C 

5o.. Wóz odczterech słoni ciągniony, 
na nim posąg cesarfki A 04. Kag 
lumnach. Consecratio S. C. M.T. 

5I. Orzeł piorun woznonach. mad > 
iący unósi wzgórę ku niebu duszę cesarza. 
„ Consecratio, M. 1, ; 

| ge. Stos wyftawiony na spalenie 
zwłok cesarza. S.C. Conrecratio M. L » 
; Nie myślemy długo się zaprzątać obia- 
śnieniem tych medalów, gdyż do poprze- 
E S Podobnemi będąc, od nich świa 


"Pama 
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‘tta nabieraią. Tu tylko przydamy, iż naj 
tym uroczyftym obrządku zmarłego cesa= 
rza ciało tego znaydować: się nie mogło, 


` gdyż M. Aurelius w Wiedniu opodal od Rzy- 


mu.umarł, tam był spalony, i popioły tyle 
kö ieyo do Rzymu przywiezione.  Hierodyan 
tak dokładny, w opisaniu nbóftwienia Seve- 
ra, nic nam nie zoftawił godnego uwagi, 
względem tychże obrządków dla M. Aureliu= 
sa przedsięwziętych: Dio na początku pā- 
nowania Kommodusa z samych fkładasię ma- 
ło znaczących ułomków. Ale po części na- 
gradza tę szkodę Capitolinus, który wży- 
ciu M. Aureliusa Rożdś 18. tak otym pisze; 
Taka się ku niemu okazała. miłość w dzień u- 
roczyłłego pogrzebu, Że nikt nie sądził, iżby go 
opłakiwać należało, gdyż wszyscy pewni byk, 
iż od bogów użyczony do bogów powrócił, Nas 
oflatek nim obchód pogrzebowy był zakończo- 


` my, co, iak powszechnie świadczą, nigdy się 


przedtóm nie zdarzyło, ani potóm, Senat i lud 
nierozłzielony mieystami, ale razem złączony © 
łajkawym go bogiem obwołał. — — Nie do- 
syć nawet było, że bofkie honory wszelki wiek, 
wszelka płeć, wszelkiego fłanu i doftoynosci lu- 
dzie nadali, ieszcze za niezboźnego poczytano 
tego, któryby w domu swoim obrazu iego nie 
miał, aprzez dofłatki mógł, albo powinien był 
mieć. T dziś ieszcze w wielu domach Marka 
Antonina posągi między bogi Penaty mieszczą 
Się. — — Przeto też kościół iemu był po= 
, fiawiony, naznaczeni kapłani Antonina, słudzy 
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koscielni i Flaminowie, i to wszyflko co fłaro- 
żytnuśc względem rzeczy świętych  ufiano-- 
wiła (q). ` ; 


> FAUSTINA MŁODSZA, M. Aú. ~ 
x reliusa żona, 


55.  Diya+Fauflina Pia, albo Diva Fate 
fina, ten ieft napis przy medalach, nuftepus 
iących przy głowie Faufliny. JC Niewiefta. 
trzymaiąca w prawey kule, na którey Fenin 
źeternitas, dwa odmienne. M. I. 2 

54. Xiężyc między siedmią gwiazda 
mi, 8.30. "MEI. czę WORA 


t 


155. Ołtarz. -Consecratio: S: taj 
56. łoże zprzyftawionem berłemi 
pawiem. Consecratio. „S$, 5 >. ARE 


a Lan 
i 


9) Tantus illius amor in die regii funeris claruit, W 
nemo illum, plangendum censuerit , certis omnibus, 
qucd a Diis commodatus ad Deos redisset Denique 
priusquam: funas conderetur , ur plerique dicunt, 
quod. nunquam antea factum fuerat, neque posted , 
Senatus popuiusque non, divisis locis, sed una inste 
de, propitium Deum dixit, — — ` gę parum 4 
ne fuit , quod_slli honores. divinos omnis aetas, ; 
mnis sexus , omnis Condsrio, ac dignitas. dedit , nis 
quod etiam sacrilegus judicatus est , qüi ejus imagis 
nem in sua domo non habuit, qui per fortunam p 
wel potuit habere, vél debuit, Denique hodisqut 
in multiso domibùs Marci Antonini- statuae conszitsht 
śnter Deos Penates: — — Unde etiam templam 
ei constitutum , Bati sacerdotes Antoniani et soda- 
Jes et Flamines, eb omnia guae de sacratis decrevit i 
anżiquitasa. Capitolinus ia M. Aurel. capi 18. 
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By. /Paw fłoiący. Consecratio. “S. 
58. Paw zrozpoftartym ruchem. Gon= 
| gecratio. S$. Drugi z przydatkiem liter $, 
C ML ; 

gg: Paw duszę Fanftyny unoszący: 
SEC -Consecratio. M.l.* SRG A 

/ Te wszyftkie medale wykładu nie po- 

trzebnią, gdyż takie same, albo tym po- . 
' dobne trochę wyżey obiaśnione były, gdzie 
nbóftwienie Faultyny ftarszey, matki iey - 
opisaliśmy. i 

6o. Głowa teyże Fauftyny z zasłoną : 
Divae Fauftinae: Matr: Cafirorum. ) Œ Stos: 
S: C. *Gontećratio. M:i %8%4000000 000000 
; Tytuł nadzwyczayny. Matris Cafirorum 
matki obozów na tym medalu Faufynte da- 
ny zaftanowić się nam każe. Służy do 
obiaśnienia iego, co Capitolinus w życiu M. 
„Aureliusa Rozd: 26. pisze. Fauftyng- Zong 
=rwoię pod górą Taurus w wiosce  Halale nagią 
<horobą umorzoną firacił, -- Uprosił od Senatu 


aby Fauflynie honory i świątnica była przysą- 


dzona, wychwalona też była; lubo bezwftydno- 
fi zarzutom rozsianym nie lekko podlegała. “O 
których Antoninus albo nie miał wiadomości , al- 
. bo ie pokryć potrafil. ` Tenże Antoninus ku 

«czci zmarłey żony, nowe zgromadzenie dziew- 
cząt Faufltynianek postanowił.” -Ze ią Senat bo- 
Cinq obwołał, wielce się cieszył, którą tez w 
stanowifkach letnich z sobą miał, i dlatego ma- 
tką obozów mianował. „Wieś też w którey 
Fauftyna umarla, w osadę przemienić, i tam- 


© 
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że świątnićę iey wystawił (O. M. Aurel 
dla przytiumienia oltatków buntu. Kafsin- | 
` sa i zaspokoienia wschodnich prowiucyy, 
udał się był na Wschód, gdzie Faustina, nie | 
tak z przywiązania do męża, iako raczey . 
z obawy, aby iey fkryte z Kajsiusem przeciw 
mężowi umowy nie wynurzyły się, nieod= 
ftępnie przy mężu bawiła, i w lecie wo- 
bozie przeftaiąc, asnadź wóyfkowych sobie 
` miłość iednaiąc, przywiodła tym pozor= 
„nem pofiępowaniem łatwowiernego męża | 
do tego, iż ią obozów, to'ieft woyfkowych 
matką nazwał. Rzecz nadzwyczayna- byłą 
„widzieć cesarzową obecną w obozie letnim 
pracy i trudom poświęconym, iak zimowe 
do spoczynku i rozrywki nawet siużyły, 
Wieś Halale gdzie Faustina w zimowem ftae | 
nowiiku umarła, przemieniona w miafto na- 
zwana była Faustinopolis. ` O śmierci Fau. 
ftyny niektóre szczególności. przytacza Dion 
wxięd: LXXI. Rozd: 29. „Fauftina umar- 
; ; EZ ła 


_—— a a 


(s) „Faustinam usorem stam in radictbus montis Tam, - 
in wżco Halale exantmetam subito “morbo amisit, 
Periit. a Senatu, ut honores Faustinae aedemgue de | 
ĉernerent , laudata eadem , oum tamen impudzcitiae | 
; fama graviter laboraśset, Quäė Antoninus vel nes 
ika scvit, vel dzssimulawit. Novas puellas Faustini” 
l anas. instituit in honorem uxoris mortuae Divam e* 
żiam Faustinąm a Senatu appellatam gratulatus: est, 
} quam secum eż in aestivis habuerat, mt mstrem ta- 
strorum appellaret, , Fecit et coloniam wicum in. qu0 
obiit Faustina, ét aedem illi extruxit, Gapitolinas 

in M. Aurelio cap. 26 = | 
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ła, czy to zbolów podagry, którą cierpia- 


ła, czyli zinney przyczyny, aby o umow% 


z Kalsiusem zawarte, nie była ftrofowana.,, 


Podług tegoż Diona tytuł Matris Cafirorum ` 


matki obożowey , Faufłyna dawniey ieszcze 


ato w Germanii otrzymała. <. 

6x, Głowa Faufliny. -Diva Faufina Pia, 
J< Niewiafta ftoiąca rogami. xiężyca na ra 
mionach ozdobiona, pochodnią obiurącz trays 
maiąca. S.C Sideribus recepta Między gwia- 
zdy umieszczona. M.lL* o aao s s 

Jużeśmy. namienili, że przy ubóftwie- 
miu cesarzów lub ich małżonek, częftokroć 
nadawano im dawnych bogów poftać, Na 
tym więc medalu Fauflina znayduie się pcd 


poftacią Diany, która iednoż była co i Li. 


na xiężyc, przeto i xiężyc i pochodnia wła- 
sng iey cechą była, podług onego Hora- 
cyusa wyrazu; ukł NBD ae 


Wielbiąc Latony syna pogotowiu . * . 
Xiężyc co rośnie swym światłem „po nowiu. (r). 
s A y} Et, At A 


i 6a. - Głowa Faufliny. Diva Fauflina, 
) C Dwa rogi Amalthei lafką Merkuryusza 
przedzielone. M. II. śp. 7 


Tab 1-6 E 


(r) Rite Latonae puerum canentes” ' 
© |. Rite -crescentem face noctilucamąi ` 


Horat, Lib, IV, Qd. 6, 3 F 


ERN 
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“Napis na ftronie odwrotney cale zgló- X 
żowany nie pozwala wyrozumieć, czy nie 
iet ten medal zrodzaiu tych, co że: dwóch 
do siebie nie należących ftęplów przez o- 
myłkę są 'złóżóńe. A ieśli cecha odwro- 
tney ftrony w rzeczy Samey do śmierci 
Fauftyny ma bydż przyftosowana, tedy po- 
wodem do'obrahia oney bydź mogła pora, 
"w którey śmierć Fau/łyny przypadła. Toief 
kiedy woyny na zachodzie: zupełnie ufa: | 
' ły, a wschód zoftał dofkonale uspokoiony, | 
_ tak'od wóyny obcey , iako i od pri” : 
dake rozruchów. 6249 18] 


2.8 
+22 


posh “Lucite Piros” sa 


AZ Sk Sw wić Verusa Bez tadig A 
ozdoby. ‘Divus. Verus ;)C Orzeł. ~ Conte 
satio. S. A 
64. Tenże. na a kuli naley, 5. C. Con: 
j secratio. ML 2 
anés: Wóz od, 4.słoni ciagniony, na nim í 
Perusa „posąg . S. È. Consecratio. MI. - -, | 
i í Stós.. , Consecratios S. „Tenże. 2 4 
© przydatkiem S. C., M-I. * ŻA 
Wszyftkie. te edale _wykład mieć mo 
gą z podobnych. medalów wyżey przytoczo*, 
nych. -Capitolinus w życia M. Aureliusa 
Rozd: ro. tak o.nbóftwieniu Verusa. pisze; 
Navrzod ciato. iego zawiezione była do Rzymu, 
2 wnienohi dò gródw przodków ; sgu EM 
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honory były madane (s) A w Rozd: 15. Ta- 
kiey był pobożności Marcus Aurelius, że wad 
 Verusa pokrywał i 'iego samego bronić lubo te 
wady wielkicy go` przykrości nabawiały. ae 
marlego bogiem mianował — — i wielą swig- 
` tosciami go uczcił. Poświęcił mu: Flamina- i 
- „Antoniańjkich sług kościelnych, i- nadat: wszy- 
~ fikie honory, które bogom wyrządzdią (t). 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 


Cnoty i przymioty między bogi poli-.. 
| czone, któremi podług pogańfkicy 
4tologu, bohatyrowie bófłwa . 

dofłąpii. / Tudzież z ludz. | 
kich przygód ukształto. 
wane bófłwa, 
„0.1. Fines. Szczerość, Wierność, Za- 
ufanie. Talbogini miała sławny kościół w 
Rzymie, blifko Jowisza Kapitolińfkiego. 
ARS WRS SR A 


zh ` $.f, Ą 
- SA mea g PERTIGA - : mame am J 
(5) Primum corpus ejus Romam devectiim est, èt illa- 
-,, tum majorum sepulchro ` divini « bonores' decreti, 
Capitolin. in M. Aurel. CRP. 20, 03 + 
„ (t) *Tantae autem sanctitatis feit Marcus, u? Veri via 
| Zia eż celaverit et defenderit ; cum eż vebementirsia 
> mé dzspliecrent , mortuumque enm Divum appellaues 
© gó, — — sacrisque eum plursbus Zonoraverit. Fla-' 
~ minem et Antonianos sodales et omnes bonores qui 
"divis babentar, eidem dedicavit, Jd. ibid. cap. 14, 
| = 


' niea 
LA 


- za wzór maiąca sławny iaki posąg tego bo i 
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J 


Podobno odnowiony ztego, który iey nie- 


gdyś od Numy Pompiliusa podług Dionizego 
ż Halikarnafru i Plutarcha był poftawiony. 
Dlaczegoteż Cicero Lib: IE. de Offic. Wier- 
ność sąsiadką Jowisza zowie. . Oznaczają 


"tę ubóftwioną cnote dwie ręce złączone, 


między któremi ieft lafka zwyczayna Mer- 


kuryusza. Widać ten wyraz na medalach . 


familiy Junia i Mufsidia. A na medalu fa- 
milii Licinia. ieft głowa wierności, snadź 


ftwa, oliwńą gałązką uwieńczona. 
Jedna. do wszyftkich równie naywyż: 


szych, iako i nayniższych ftanów neleżąca 


była ta bogini. Lecz za czasów cesarfkich, 
podług rozmaitych przygód i okoliczności 


'onę rozmnożono, tak Fider publica., Wiara 


ubliczna, szczególniey , ile się domyślam, 
do szczerości monety należąca, znayduie 
się na medalach Vzspazyana, Titusa i Domi- 
cyana.. Fides exercituum wierność woyfk, na 
medalach M. Aureliusa i Kommodusa, dla o- 
kazania wierności niefkażoney woyfk, na 
et gdy Kafrius przywłaszczyć sobie cesar- 
fką doltoyność usiłował. Fides cohortium, 
Wierność „półków ‚`na medalu Kommodua, 


-pośród wielorakiego nazdrowie i życie SWwo- 
de spiknienia wierności półków apa 


fkich doznaiącego. 
a. PIETAS, Pobożność, słowo Pod 


.głego znaczenia. Zawiera bowiem co Bo: 


gu, co rodzicom i krewnym, co oyczy- 


nie, co ludziom w powszechności, co w 


| 


F j 


fiarożytności Rzymfkich . 325 


szczególnosci dobrze nam zasłużonym: win- 
niśmy. Wszyftkie prawie. te pobożności 
rodzaie znayduią się na medalach. Famili 
Hirtia medal złoty. pobożność ku bogom 
wyraża. Medal £amilii Junü przywiązanie 
do oyczyzny. « Medale familiy Caecilia i He- 
'rennia miłość ku rodzicom okazuią. Kali- 
- gula na medalu miedzianym swoie dla Aü- 
gufła poszanowanie tymże pobożności wy= 
razem zaszczycił. Livia pod wyobrażeniem 
pobożności -na medalu miedzianym bitym 
-od Drususa syna Tiberiuca znaydnie się, kie- 
dy ieszcze zwyczaiu nie było w Rzymie, 
niewiaft wyobrażenie z własnem ich imie- 
niem kłaść na monecie. W familii Anżonia 
ieft medal srebrny, z jedney ftrony maią- 
cy głowę ntoniusa triumvira, z drugiey 
fortunę z napisem Pietas Cos. "Te słowa o= 
kazuią L. Antoniura, który z przywiązania 
do brata swego i poduszczenia żony iego 
 Fulvii wszczął nieszczęśliwą woynę Peruzyń- 
fką, i dlatey przyczyny przezwifko sobie 
Pietas przywłaszczył. Piękny medal mie- 
dziany Titusa, miłość wzaiemną dwóch bra- 
| ci Titusa i Domicyana pod tem imieniem 
wielbi Pietos Auguf. Liczne Hadryana , Aez 
liura Cczara i innych naftępuiących cesa- 
rzów, i żon ich medale ztym napisem, do 
czci bogów należą. Są iednak Antonina 
pieniądze -z napisem Pietati Aug. gdzie wy- 
rażoria ieft niewiafta kulę wjedney ręce 
czyli iabłko, w drugiey dziecię, albo. też 
dwoie dzieci trzymaiąca z innemi przy niey 
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ftoiącemi dziećmi, które to pieniądze nale- 
żą do uftanowionego od żony iego dla dzie- 
wcząt przytułku. Na medalu miedzianym 
Kommodusa dwie figury w togi przybrane, 
prawe ręce sobie podaią z napisem: - Pietati 
Senatus. Co się ftosuie do wyroków upo: 
„dlonego Senatu na zabezpieczenie całości i 
zdrowia cesarza przeciw powtorzonym ną 
onczas od różnych, prawdziwym i fałszy< 
wym spiskom: 8 
"1/8. | CoNcokpra. Zgoda, iedność, albo - 
raczey bogini iedność i zgodę między ludź- 


mi gruntuiąca. Wiele ta bogini w Rzymie M 


kościołów miała, nayczęściey zokazyi nie- 
snasek między obywatelami wszczętych; 
a zobowiązkn poprzedzaiącego ślubu zbue | 
dowanych. ` Z tych naysławnieyszy. był ko- . 
ściół od Kamilla dyktatora zbudowany , któ: 
rego niektóre ieszcze daią się . widzieć w 


Rzymie oftatki. Widać tę boginią na me: | 


dalach -familii Aemilia, Antonia, Didia, Muf- 
sidia; Vinitia. Nic zwyczaynieyszego, iak 
ta bogini, lub iey: wzmianka, na medalach 
„eesarzów i żon cesarfkich , i dlatego od ich 


wyliczenia wftrzymnuię się' przeftaiąc na | 


tych, które cós osobliwszego- zawieraią. 
Tak medal srebrny (ałby ma: Concordia 
Provinciarum , na: okazanie spólney, wielu. 


, prowincyi zgódy w powierzeniu temu ce- | 


sarzowi naywyższey władzy, »na tnieysce 
ze wszech miar niegodnego Nerotia:. Concore 
dia P. R. toieft, populi Romani. na srebrnym 
Pitelliusa, medalu, dla wyrażenia uspokoio- | 
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nych 'rożterków między nim i Othonem. opo- 
siadanie pańftwa Rzymfkiego. „Ale otym 
cesarzu przydać ieszcze. z Sueżoninsa nale- 
ży, iż nie tylko boginią Concordia w szcze- 
gólnóm miał poważeniu, ale nawet, gdy 
| władza iego nakłoniona była do upadku, 
' to słowo Concordia na wzór przezwilka sobie 
przywłaszczył. =o o> KS ść A 
(04, o JUSTERA ‘Sprawiedliwość. Taie- 
śli podług Hesioda-dziewica córką „Jowisza 
była, niemogła niebydź weczci u Rzy- 
mian, nawet w wieku, gdzie oddaliwszy się 
od naśladowania cnót przodków swaich, o= 


-, nych iednak szanowną pamięć zachowywa- 


li. Z tego powodu. Tiberius uwiecznia pas. 
miątkę matki swoiey Livii, obrazem spra- 
wiedliwości na pieniądzach wyrytym, kiedy 
wieku onego. nie pozwalały obyczaie, nie- 
wiaft wyobrażenia na pieniądzach pod wła- 
snem ich imieniem wyrażać. „Matki więc 
ftawił obraz pod poftacią sprawiedliwości, 
iak syn iego Drusur tęż Livią babkę pod za- 
słoną pobożności wyryć kazał. Zivia w po- 
. ftaci sprawiedliwości na miedzianym „Śrze- 
_ dniey wielkości medalu wyrażona ieft sie- 
_dząca w prawey ręce czarę ,. w lewey. włó- 

cznią bez żelaza, zwykłe bogów berło trzy- 
maiąca. Hadryan i boginią i swoie do niey 
_ przywiązanie wyryte chciał mieć na meda- 

lu miedzianym średniey wielkości, i drugim 
srebrnym, gdzie taż sama ieft bogini, ale 
foiąca. RES: 
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5.  AgqQqpiras słuszność ; ieśli nie taż 


, sama ieft' bogini co Suśutia sprawiedliwość, 


.tó przynaymniey ściśle zmią złączona. 


, Z tey cnoty wszyscy prawie cesarze Rzym: | 
scy zalety szukali. I dlatego rzadki ieft 
cesarz, któryby iey na swoich nie wyraził A 

„medalach. Poftać iey zwyczayna ieft nie- 
wiaty ftoiącey szalę w prawey ręce trzy- 
maiącey. Łatwo ieft, kiedy napis rzeczy 
nie obiaśnia, wziąć ią za monetę i wzaie: 


- mnie; ale moneta'w drugiey ręce ma za- 
wsze róg Amnlthei, a Słuszność albo Aequitas 
zwykłe bogów berfo. Ka 


6. Cnawnnrra. Łafkawość. W pofta- 


, €i bogini na medalach Hadriana widzieć się 
„ daie, toieft : niewiafty ftoiącey prawą ręką 
, czarę nad rozpalonym ółtarzem trzymaią: 
"cey, lewą, zwykłą bez żelaza: włócznią. 
Podobne tym są srebrne medale Antonina i 
ieden także srebrny M. Aureliura; Dzi- 
wnieyszy ieft Tiberiuse medal, gdzie ma 
tarczy ślubney w kościele zawieszoną bydź 


ONE > 1 NA 
maiącey , ieft głowa Łsfkawości z napisem. 
Clementiae. Tuwłasnie rzypada wspomnieć | 


inszy medal tegoż Tióeriwa, gdzie na šlu- 
bney tarczy, ieft obraz fkromności albo 
pomiarkowania z napisem : Moderatjoni. Tak 
to podłość pochlebftwa zaślepiona była, że 


*w pochwałę obracała, co nayiadowitszą w 


rzeczy samey było satyrą. 
Zdaje się z łafkawością bydź ściśle połą- 
czona powolność zalecona na medalach Ha- 


 dryana i Antonina z napisem: cJndulgentia dug. 


| 


$ 


E PE NY 


HY, 
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2. Constantia Stałość , wyrażona ieft 
na medalach Antonii, Drurura ftarszego, żo- 
(my i syna iey Klaudyusa. Na pierwszym 
sama Antonia. pod poltacią Cerery okazuie 
/ się, _Nadrtgim ieft figura zbroyna, oba 

maig napis Con/łantiae Augufti.  Jeft i dru- 
gi Klaudyusa medal. z tymże napisem, ale ce- 
“ehg odmienną. i 
`o og,  PRoviDENTIA. Opatrzność którą 
Macrobius bóftwa towarzyszką nazwał. Ta 
w ludziach zwierzchność naywyższą małą- 
cych przymiotem ief iftotnie potrzebnym 
na obmyślenie prawdziwey szczęśliwości. 
poddanych. Takowy przymiot w Tyaianie i 
Hadryanie wielbią ich medale, maiące na 
odwrotney ftronie niewiaftę kto ącą, polo- 
żoną przy nogach kulę wfkazniącą, z napi- 
sem Providentia. Uznawano iednak powsze- 
chnieyszą i wyższego ftopnia Opatrzność, 
iak świadczą „medale Antonina; M. Aureliu- 
sa i L. Verusa: Na medalu Antonina ieft 
‘piorun fkrzydlasty Z: napisem: Providentia 
Deoram: Z tymże napisem na medalach M. 
Aureliusa i L. Verusa niewiafta ftoiąca, w pra- 
wey ręce kulę, wlewey róg Amalthei trzy- 
mająca. Nas medalu Kommodusa ztymże na- 
'© pisem figura taż sama, co na medalach Tra- 
iana i Hadryana, fkąd domyśleć się można, 
''że i natamtych opatrzaość bogów wyrazić 
chciano. Lecz ftosowne do opatrzności w 
rządzeniu cesarza są bez wątpienia dwa 
Kommodusa medale, ieden miedziany, dru- 
gi srebrny, gdzie wyraźnie znayduie: się 
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3 
Providentiae "Aug. Afryka kłosy* Herkule- 
sowi ofiaruiąca. Ale ta opatrzność do ie= 
daey tylko ściąga się rzeczy, to ieft, ob- 


inyślenia z Afryki potrzebney Rzymowi ży: 


wności, © Nie wspominam tn medalów iuż 


zeszłemu Auguftowi bitych, na których wie 
dać ółtarz z napisem providentia. - Już ob- 


iaśuione były: te medale w poprzedzaiącym 
„rozdziale, gdzie e medalach pogrobowych 
aługufla pod liczbą 19. -~ 

9.5 Pupievria.  Wftydliwość , bogini 
we czci wielkiey u Rżymian , mianowicie 
płci niewieściey tego sławnego narodu zo- 
, ftaiąca. O tey bogini kościołach pod na= 
zwifkiem Pudicitiae: patritiae i plebejae obacz 
. iviusa w xięd: X. Rozd: 23. _ Medal sre- 

brny Fauji yny młodszey ma wyobrażenie fi- 
| gury niewieściey z głową zasłonioną u ół- 
- tarza ofiarę czyniącey z napisem; Pudicitia, 
Lucili Verusa żony dwa są z tymże napi- 
sem medale, ieden srebrny z wyrażeniem. 
niewiafty maiącey zasłonę na głowie, drugi 
miedziany z figurą ftoiącą , zasłonę na twarz 
spuszczaiącą.  Takiż ieft medal i- Sabiny: 
Hadryana żony. + Te cesarzów żony tak po 
większey części oddawały część tey JOB 
iak niegdyś Ateńczykowie Ś/gnoto Deo. . 
10, VWaRrus. Toieft ftałość umyslu, 
waleczność i męftwo; przełamniące trudno., 
ści, i podeymniące z ochotą naywiększe pra- 
ce. Ta cnota tak Rzymianom właściwa, 


że onich mówiono: Magna facere et aspera 
Pat Romóńim aa Działać wielkie ak n 


Taj 


M 
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przykre znosić” właściwym. Rzymian ieft 


przymiotem, ta mówię Cnota wiele wRzy- 
mie kościółów, czci swoiey poświęconych 


miała, przeto i na pieniądzach Rzymfkich 


częfto ieft wspomniona, zwłaszcza że imie 
nawet Rzymu od tey cnoty, w Greckim ię- 
zyku zdawaio się pochodzić.  Okazuie się 


ona na pieniądzach familiy Aquilia, Egna- 


tia, Fufia, Veturia. Pieniądz familii Egna- 
tia tym ieft uwagi godnieyszy, iż się na 
nim dwie. figury okazuią, iedna waleczno- 
ści, druga honoru, których. głowy na mo- 
necie familii Fufia spoione,. tem samem 
piękny tych dwoch bogów z sobą związek. 
przypominaią. Ten sam związek iftotny, 
pokazuie medal miedziany Vespasyana, na 
którym dwa: te bóftwa za ręce się trzymaią: 
Cesarfkich medałów z napisem Firżus Aug. 
‘` a cechą pospolicie zbroynego rycerza, taka 
ieft obfitość, że ich szczególnieyśze -wspo- 
mnienie ftaie się niepotrzebne. ,.-. Di 

© «11. -Honog albo Honos, który. nieco 
innego ieft,,- tylko. poszanowanie cnoe 
cie wyrządzone, i od niey pochodząca chwa- 
ła, honor mówię miał za świadectwem Ci- 
cerona de Natura Deor. Lib: IL. cap: 25. ko- 
_ ściół w Rzymie od. Q. Maxima podczas Tis 
guryyfkiey woyny poświęcony, odnowiony 
"od M. Marcella, który chcąc tenże kościół 
cnocie czyli waleczności poświęcić , miał 
kapłanów naywyższych. takowemu zamy- 
słowi. przeciwnych, utrzymuiących, iż nie 
iet rzecz przyzwoita w jeduey świątyni 


, 
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dwóch bogów mieścić. Zatem powadze wy= 
roku ich poddaiąc się: Marcellus do kościoła 
Houoru przydał świątynią Cnoty, tak iżby: 
przez tę, był do tamtego przyftęp.  Złączo- 
ny Honor zCnotą znayduie się na srebr-=- 
nych pieniądzach familiy Egnatia i Fufia, 
który to oftatni medal spólny ieft i fami- 
lii Mutia. © Sam honor daie się widzieć na 
Mól. ls srebrnych familiy Lolla i Mem- » 
mia. * Na medalach M. Aureliusa młodego 
wyrażony także ieft honor, dlauwiecznie- 
"nia pamiątki wftępu iego pierwszego do 
zwykłych “ w: Rzymie wyższych PE 
ności. 

Ig. Mastoecky Bogini zswycięzkwe 
Ona to bogini nad inne podobno wszyftkie 
Rzymianom milsza, gdyż iey cześć dłużey 
się niż innych bogów w Rzymie utrzyma- 
ła; wtedy nawet, kiedy pańftwo Rzymfkie 
„całe ze swoiemi rządcami Chrześciiańfką 
wiarę przyięło. Wiadomo albowiem z jaką 
domagał sie żwawością Quintus Aurelius A- 


vienus Symmachus, za panowania Theodozyu- 7. 


sza Wgt, aby Zwycięztwa ółtarz przywróco* 
ny był na mieysce, gdzie się senat zgro- 
madzał. Nie dziw tedy, że nayczęściey . 
zdarza się widzieć na medalach konsular- 
nych tę boginią « uniesioną na czworokon= | 
nym lł;b parokóonnym powozie ;, także po- 
piersie iey, lub głowę, lub całą figurę fto- 
iącey, poftępuiącey, siedzącey , układaiącey 
Jub uwieńczaiącey znak zwycięzki. Ledwie* 
by- nie należało cały reieftr medalów kon- 
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sularnych tn przytoczyć, ale przeftaiemy 
na samém- wspomnieniu medalów' złotych, 
srebrnych, miedzianych familiy Antonia, 
Carisia, Clovia, $ulia, „unia, Munatia, Op- 
pia, Linaria, Portia, Vinicia: -Coż dopiero 
mówić o medalach cesarzów <chełpiących się 
nie tylko zwłasnych zwycięztw, ale i tych, 
' które przez hetmanów swoich odnieśli? 
Tak w Auguscie ta bogini na burcie okręto- 
wey, na kuli świata, na fkrzynce taiemni= 
com poświęconey, zwycięztwa nad Pompe= 
iusein, nad Antonim pod Aotium s w Azyi i 
Hiszpanii odniesione okazuie. Na medalu 
złotym Tiberiusa taż bogini na kuli ziem- 
fkiey siedząc wieniec fkłada. _Galba na me- 
dalu srebrnym wyftawia zwycięztwó ludu 
Rzymfkiego Victoria P- R. 'a Otho na ta- 
;kimże medalu swoie, Victoria Othonis ;. Tes 
spasian i Domician zwycięztwa okrętowe» 
Victoria navalis, a nazłotym Vespasiana me- 
dalu bogini ta na Bacchurowey fkrzynce -ftoi. 
Na medalu Domicyana, bogini wieniec na 
głowę cesarza kładzie. Victoria Dacica , 
Parthica, Germanica, Britannica uwieczniaią 
zwycięztwa nad różnemi narodami od cesa- 
 rzów albo wczasie ich panowania otrzy 
mane. ‘Te są szczególnieyszego baczenia 
godne medale, zaś te z napisem Victoria 
Aug. i wyrazem bogini. siedząccy , ftoią- 
cey, biegącey, lataiącey nawet, bardzo. są 
/jzwyczayne, i od każdego prawie cesarza 
_ były ponowione. z 
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13. Zwyciężtwa fkutkiem i nadgroe. 


dą u Rzymian był tryumf, któremu Żywa 


Rzymian bitnych imaginacya i poftać ob- 


myśleć potrafiła, i mieysce między naro- 


dowemi bożkami pod imieniem 7kzymPaUg 


albo 7RzU MPUS nadała. Jakoż łatwo za bo- 


ga mógł bydź poczytany ten rodzay hono- 
rl, który zwycięzców onym obdarzonych ` 
` prawie w szeregu bogów ftawił, iż potrze- 
ba im było: przypominać , "że: są ludźmi, 


„Triumf z ozdoby <głowy i kształtu kędzio- 


rów łatwo poźnany” bydź mióże. 'Znaydu- 


ie się on na medalach familiy Caecilia, Ju- 
tia, i Papia, Za cesąrzów obrządek tryum- 


u rzadkimosię ftat; tak dalece, iż pospo« 
dicie na samych sozdobach tryumf przyzna- 
ny okazuiących względem prywatnych prze- 


 "fawano, przeto niedziw, iż tego bożka na 


` cesarfkich medalach nie widziemy. = - 


wna” Rzymianom znane, ponieważ” przed 


wspaniałym: od Vespasiana kościołem onemu 
ftawionym poprzedziło tyle posągów pokóy 


'wyrażaiących, "gdzie bogini pokoiu rosz- 
“ezke oliwną w jedney ręce, w driigiey róg 
dmalthei albo włócznią bez żelaza, niekie- 
dy: Merkuryusa lafkę trzyma. Sama przez. 
"się ta lafka pokóy oznacza. Widzieć mo- 


"żiia posąg tey bogini na medalu familii Ju- 
lia; a lafkę Merkuriusa pokòiu „cechę na me- 


„dalach familiy Antonia , Julias i Junia. 
‘Nerona Egipfki srebrny medalion, ftawia 
boginią tę z lafka Merkurius w prawey, 


003 Tą: PAxje Pokoy: Bóftwo inż zda. 


SZA 
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"szyszakiem w lewey i napisem Greckim 
girHNu (Eirenc). Galba pokóy związkiem 
"rąk z lafką Merkuryusa wyraził, z napisem 
Pax P.R. pokóy ludu Rzymfkiego. . W O- 
żhonie na medalu srebnym, bogini w prawey 
ręce ma gałązkę oliwną, wlewey lafkę 
Merkuriusza, z napisem: Pax orbis terrarum. 
Na pieniądzach Traiana, Antonina , i M. Aux 
reliusa , bogini prawą ręką podpala fkład roz- 
maitey broni, w lewey trzyma róg Amal- 
thei; napis Pax. Między Kommodusa pie- 
niędzmi ieden ftawia pokóy siedzący, w 
w prawey ręce gałązkę, wlewey włócznią 
bez żelaza trzymaiący, znapisem Paci aeter- 
nae. Medale zaś, z wyrazem zwyczaynym 
'bogini pokoiu ftoiącey lub siedzącey, bez 
` napisu, albo z napisem Pax Augufti w wiel- 
kiey bardzo liczbie , każdego cesarza znay - 
duią się. Opisalisiny w rozd: poprzedzają - 
"cym pod liczbą 8. medal złoty pogrobowy 
slugufia z wyobrażeniem na zwrotney ftro- 
nie pokoiu, i wykład onegó tamże dadź usi- 
łowaliśmy. ` róg: AEBN A j 
0 615g. daBnRras, Wolność. Ta zHo= 
' norem i Cnotą tak spowinowacona bogini 
- miemogła nie mieć Rzymian czcicielów , pó- 
‘ki ich umysły” nie zoftały upodlone. O- 
wszem i wtedy zwrócoaćm okiem niekiedy 
ua nig pogłądali. * Wszakże i Clodius, Cyce- 
' mona z oyczyźny rugowawszy , dom. iego 
wolności ważył się poświęcić, i Polko za 
czasów iuż.uguf/a walący się wolności ko- 
ściół śmiał odnówić, "Ta bogini na niezli-' 


336 2 Zabytki, Gab, 


czonych konsularnych medalach okazniesię 
na powozach parokonnych i:czworokowvnych, 
Głowa iey. wyrażona: ieft na medalach fa. 
miliy Cafsia, Considia, Egnatia, unia, Pe- 
dania „, Borci: Medale cesarfkie bardzo czę: 
fto też bóginą wspominaią, piękne  daiąc 
przyrzeczenia , rzadko kiedy dopełnione. 
dèt ona namedalach Kaudiusa,- Galby, Vi- 
teiliusa, i poślednieyszych ledwie nie wszy 
ftkich cesarzów.  Uroczyftem oney przy: 
rzeczeniem są medale Vespasiana i Hadryd- 
"ma z napisem Łibertas publica, A medal in- 
my szczególnieyszy cesarza Hadriana z na” 
pisem. Libertas refituta uiszczeniem na po- 


zor, albo przynaymniey do czasu i przy- 


' padkowym ieft „danego. tyle razy przyrze: 
czenia. eat GR ER RAS DEZO GOSH 
£ 16, s TRANQUILLITAS , Spokoyność, 0- 
kazuie się na srebrnym medalu Hadrydna 
pod wizerunkiem niewiafty, w prawey rece 
' zwykłą :bożków włócznią trzymaiącey, le- 
-wa na słupie: wspartey,  Zdaie się, iż takor 
wa spokoyność powinnąby: fkutkiem bydź 
bezpieczeńftwa. na wielu innych medalach 
„GeSarzów: wyrażonego, z.napisem : ki 
öy ayi o$Ecukuras zługufi. Takich kilka 
doft Neronas gdzie odwrotna ftrona okazuie 


figüre siędzącą, prawą ręką głowę wspie-- 


«aiącą ,:4 W lewey maiącą włócznią bez że- 

daza. „Przy niey ółtarz z.ogniem i .pocho- 

«dnia rozpalona. Złoty i srebrne medale, 

„Othona mają -niewiaftę ftoiąca , w prawey 

wieliiec. wlewey zwykłą bożków włócznią 
; trzy- 
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trzymaiącą z napisem: Securitas P. R. Bez- 
 pieczeńftwo ludu Rzymfkiego. Hadriana 
medal z napisem Securitas Aug. ftawia figu- 
rę siedzącą, w prawey lafkę trzymaiącą, z 
lewą nad głowe wzniesioną. ntonma mie= 
dziany pieniądz ma figurę ftojącą wspartą 
osłup z napisem Securitas publika. Z tym- 
że napisem medal miedziany M., Aurelinsa, 
na którym niewiafta ftoiąca kładzie wieniec 
na palmę, którą wlewey ręce trzyma. Dru- 
gi srebrny ma niewiaftę siedzącą, zasłonę 
na głowę przyciągaiącą, a lewą ręką na 
| ftołku wspartą. Nä srebrnym: Kommodusa 
medalu widać niewiaftę także siedzącą, w 
prawey ręce kulę trzymaiącą, z lewą na 
łonie złożoną z napisem : Securitas Orbis. 
18. Fuericiras, Szczęśliwość. Ta 
bogini miała swoie w Rzymie kościoły , 
między któremi sławny był ieden od Lue 
kulla wyftawiony, Na medalach Vespasiana, - 
Tita i Domicyana , ieft niewiafta ftoiąca w 
prawey ręce Merkuriusa lalkę, wlewey róg 
` „A'malthei trżymaiąca, z napisem, Felicitas pu- 
blica. Na innym Domicidna medalu z tymże 
napisem , także na medalu Hadryana w prawey 
ręce trzyma ta bogini gałązkę. Na medalach 
Tratana i Hadryana z tymże wyobrażeniem, 
lak ną wspomnionych medalach Perpasiana i 
Titusa ieft napis Felicitas Augufłi, Na medzlach 
Srebrnych i miedzianych M. Aureliusa pokazu» 
ie się z lafką Merkuryusa w prawey ręce, 
a włócznią 'wlewey; na medalu Antonina 
trzyma w prawey ręce delfina, w lewey: las 
Tom url, PSR 
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fkę Merkuriusa, Na innym miedzianym teh | 
goż Antonina, także Kommodusa w prawey 
ma kulę, w lewey róg Amalthei. * Cesarzów 
szczęśliwość znayduie się ieszcze wyrażo- 
na na medalach pod cechą żeglniącego os 
krętu pod żaglem, albo bez żagli. , Taki ieft 
medal srebrny i miedziany Hadriana, dwa 
Marka Aureliusa , ieden Verusa. Bogini 
Szcześliwości wyrażona ieft na srebrnym. 
medalu Hadriana, podaiąca rękę cesarzowi. 
Felicitas Saeculi, ” wieku: albo czasu szczę: 
śliwość wyraża na medalu Antonina niewia 
fta, w prawey ręce lafkę Merkuriusa trzy* 
maiąca, lewą na słupie, wsparta. Osobli- 
wszy ieft medal srebrny M. Anureliusa, 1 na 
którym Merkury ftoiący w prawey czarę, W 
dewey lafkę sobie zwyczayną trzymaiący, 
z napisem Felic. Aug. -W xięgach haftępi- 
iących rozd: X. pod liczbą 115: dokładniey: 
Szy tego. medalu wykład przełożemy; Ło: 
że z leżącemi na nim dwiema dziećmi i na 
pisem Saeculi: felicitós, takie są srebrny i 
miedziany medale Fauflyny młodszey.  TFey- 
że samey są medale miedziane na których 
niewiafta ftoiąca dwoie dzieci na ręku trzy- 
maiąca, przy niey z obuftron inne dzieci 
ftoią , napis; Temporum. Felicitas. Na srebr- 
"nym medalu wyrażony ieft cesarz  Kommo* 
dus podaiący rękę szczęśliwości, przydany 
napis: Felic. Perpelua Aug. Tegoż srebrny 
i miedziany z napisem * Publica Helicitay, 
- miewiafta i ftoiąca w prawey czarę , w lewey 
włócznią trzymająca. Naoftatek kk. mié- 
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dziane, ieden srebrny tegoż Kommodusa me- 
dale maią dwa spolone rogi Amalthei , 
między któremi * lafka" Merkuriusa napis : 
Temporum Felicitas. ; 
` 14. Towarzyszkami Szczęśliwości są 
Radość Hilaritas, i Wesołość Laetitia. Pier- 
wszą wyraża niewiafta, długą palmę w pra- 
wey, róg Amalthei w lewey trzymaiąca. Wi- 
dzieć ią można na medalach M. Aureliusa i 
Kommodusa , także żon .cesarfkich FKauflyny 
młodszey, Lucylli i Krispiny Na medalu 
Hadriana maiącym napis Hilaritas P. R. przy 
oney figurze ftoią z obuftron dzieci. Lae- 
titia Wesołość wyrażona była przez, nje- 
wiaftę ftoiącą , w prawey wieniec, wlewey 
włocznią bez żelaza trzymaiącą, taką oka- 
znią medale srebrne i miedziane Fouftyny 
młodszey z napisem, Laetitia; a na innym 
Laetitia publicae. Z tymże napisem Laetitia, 
medal /frtspiny ma figurę niewiafty, trzy- 
maiącey w prawey wieniec, w.lewey rudel 
na kuli wsparty. PRO PTR 
 * 804 SaLvus. Zdrowie. Całość. Ta taka. 
że bogini powszechną Rzymian czcią była 
obdarzona. Na medalu srebrnym familii 
Asilia. z jedriey ftrony ieft głowa bogini Sa- 
liñ, zdrugiey taż bogini ftoiaca węża w rę- 
ku trzymaiąca, któremu czarę drugą ręką 
podaie z nazwifkiem iey Valetudo. Teyże 
: bogini ieft głowa na medalu familii Tunia 
srebrnym. Taki był pospolicie wyraz tey 
bogini, znayduie się jednak: częfio ftoiąca 
ESSES AGD i s 
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lub siedząca przed ółtarzem, z którego wy* , 
ftępuie wąż Eflulapiusa znaczący,” podno- 
szący się doczary sobie podaney. Ten 


wyraz na tylu cesarfkich medalach znaydn= | 


ie się, iż od wyliczenia i dokładnieyszego 
onych opisania wftrzymać się możemy. 

Przydamy tu tylko, iż Livie żona Augufta 
pod poftacią także tey bogini wyrażona 
była od 7Tiberiusa, kiedy ieszcze nie był 
wprowadzony do Rzymu zwyczay ozracze- 
nia monety własnem niewiaft, mianowicie 
żyiących imieniem. Napisy do tey bogini 
ftosowne są różne na różnych pieńsgdzach | 
cesarfkich, iako to, Salus, Salus Augufi, . 
Salut. Augufii, Saluti Aug florum. Podług 

' tego, iak albo całość zapewniały, albo za- 
chowanie zdrowia rokowały, albo śluby na 
utrzymanie dub przywrócenie tegoż zdro- 
wia znaczyły.  Osobliwsze są w tey mie- 
rze medale; srebrny Galay z napisem Sólus 
generis hamani. « Niewiafta ftoiącą czarę nad 
ółtarzem rozpalonym trzymaiąca, w lewej 
rudel, kulę nogą depcząca , do ocalenia ro- 


| dzain, ludzkiego od tyrannii Nerona ftosnią= | 


cy się. « Na medalu miedzianym śrzedniey 
wielkości Domicyana, zamiaft. bogini, ieft 
tylko ółtarz z napisem Saluri Augufii Na 
medalu Hadriana niewiafta ftoiąca w prawey 
czarę, wlewey rudel trzymająca, kuła pod 
prawą nogą. Napis Salus publica. 


21. Spes. Nadzieja. Wiele walzyć 
mie kościołów miała, Wyobrażenie oney s 


` 


I 


SE 
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ł 
jakie na medalach widziemy,. ftawia nie-- 
wiaftę lewą ręką szatę ogarniaiącą, aby 
fkwapliwiey poftępuiącey na przeszkodzie 
nie była, w prawey zaś, pęczek trawy no- 
szącą. Nie wchodzę w szczególne medalów 
cesarfkich obrazem nadziei zaszczyconych 


“opisanie, ponieważ od Klaugiura wieku, li- 


czne każdego prawie cesarza znayduią się 
mońety tą cechą naznaczone, iedne bez na- 
pisu, drugie z napisem : Spes alugufia, W 
MKommodusie zaś Spes publica. 


(28.  AETERNITAS,, Wieczność. Znay- 
duie się ona na medalach obudwóch Faufiyn 
rozmaitym sposobem wyrażona, iako przy- 


„miot ubóftwionnym tym osobom należący ; 


nayczęściey zaś na medalach cesarzów wy- 
obrażona ieft w poftaci niewiafty, w jedney 
ręce słońce, w drugiey xiężyc trzymaiącey, 
gdyż Pogan onych wieków zdanie było, iż 
te planety są wieczyfte, i co do przeszło+ 


ści i co do naftępftwa wieków. ` Wieczność 


zaś nietylko zmarłym i między. bogi u=’ 


 mieszczonym, ale i żyiącym nawet cesa- 


rzom przypisywali, albo przynaymniey 0- 
biecywali i rokowali; iakoż na medalach 
Trajana 'i Hadryana znayduie się toż samo 
wieczności wyobrażenie, częścią z napisem 
źAeternitas, częścią bez napisu. Plinius na- 
wet młodszy wieczność między cesarfkiemi 
tytułami mieści, tak albowiem „pisze do 
Trajana. Bardzo przyzwoita rzecz ief oka- 
mać dzieła nie mniey wieczności twoity, iak chwa- 


X 


MO. S Żubytki 


ły godne (s). A w innym do tegoż liści 


Flavius Archippus przez zdrowie i wieczność 
twoig prosił odemnie €5c. (t). Podobnież wli- 


ście LXXX. teyże xięgi X. Dziwować się 


nadaniu, takiego zaszczytu cesarżom nie= 
można, wiedząc, iż pochlebftwo policzyło 
ich ieszcze żyjących między bogi, i na wie- 
łu mieyscach *kościołami, ołtarzami, ofia- 
rami, kadzidła paleniem uczciło.  Samę 


nawet wieczność niektórzy za'boginią mie- 
di. Jakoż Clótdianns o pochwałach. Sżiliko: 


na w xięd: II. od wiersza 424. kościół wie- 


©zności tak opisnie; 


„Jeft o podal nieznaney w swym przyftępie drogi 
Cićmny lat przodek, ledwie wftęp tam maig bogi, 
` Wieku niezmierzonego przybytek głęboki , > z 
' Gopędzi czasów z fona i hamuie kroki (w), 
(+: 24: Dwa tu ieszcze bóftwa choć nie 
na przyzwoitem mieyscu wspomnieć mu- 
` szę, nie mogąc ich do żadnego innego po- 
ciągnąć szeregu. Są to, Pallor bladość i 


J 


ron 


(s) Convenientissimum videtur demonstrare opera mom 
minus aeżernitate tua, quam gloria digna, Plin. 
jua. Lib, X. Bpist 42, à AAA AA 

(t) Flavius Arcbippus per. salutem ruam aeternitatema 
qre petiit a me. - Jd: ibid. Bpist. óo. WA 

(u) Esr zgnota procul, nostraeque impervia mentz 

Vix adeunda Deis annorum squalida mater. 
_Jmmenst spelunca atui, quae tempore vasto 
Suppedstat revocatqne sinu (oc, ' ZA: 
Glandian de laud. Stiliconis Lib. II. a. 
Versa 424, zł O E 
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" Pavor trwogą. Te bóftwa wymysłem są 
“krála Rzymfkiego Tulla Hoófiliusa , a cba 
znayduią się na srebrnych medalach familii.. 
Hoflilia. Miały te bóftwa kapłanów swoich, 
które Pallorii i Pavorii nazywano. W xię- 

„gach wtorych Rozd: I, pod liczbą 9. i 10. 
znaydzie się dokładnieyszy medalów z temi. 
bożkami wykład. : 


RÓZDZIAŁ.PIĄTY 


- Osoby i Gmachy do obrządków Re. 
ligii służące z medalów konsular- 
mych i cesarfkich az do Kommos, 
dusa cesarza obiaśnione. 


1, Osoby 20 obrządków religii użyte. 


1. Pontifex Maximus, Kapłan nay- 
wyższy. Ten tytuł znayduie się nameda- 
lach familii Aemika i gulia. Ta wświąto- `“ 
ściach naywyższa godność od króla Numy : 
była uftanowiona, i od tego czasu do roku ~ 
‘Z. R. 650, tak trwała, iż namieysce zmar: 
łych, wyniesieni na ten fopień byli wybra- 


ai od samychże kapłanów, po naywyźszym 
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y E Pis ; r żyj 
kapłanie zaraz naftępuiących. Ale tego 
roku Cn Domitius Ahenobarbus rozgniewańy 


na kapłanów, iż po śmierci oyca, innego nie 


zaś iego wybrali, będąc sam trybunem po- 


spólftwa, prawo uftanowił, mocą którego, 
wybranie kapłanów od zgromadzeń ich do 
. póspóltwa było przeniesione. To prawo 


zuiósł Sylla, ale ie wfkrzesił 7. Labienus 


trybun pospólftwa za konsulatu Cycerona i 
Antoniusa. Zoftało się to aż doczasów Áu- 
gufa, kiedy wszyftkie te prerogatywy za- 


 garnęła władza naywyższą cesarlka , ow- 


szem i liaywyższe kapłańftwo odtąd do tey: 


że naywyższey władzy na zawsze przy- 
wiązane zoftało, Kapłana naywyżsżego go- 


% 


4 


dność nie inaczey iak z życiem _uftawała. 


Stąd wynikneło, iż przez wzgląd na da- 
wny zwyczay, gdy /ugu/łur wyzuł ze wszy- 


ftkich godności M, Lepida współ przedtem 


triumvira, iednak dozwolił, aby do ofta- 


tniego kresu życia, godność naywyższego 


kapłana zachował. Tę prerogatywę docho- 


wania godności do oftatniego kresu życia, 
rozciągaią niektórzy do innych kapłańftwa 


ftopniów. Jakoż Plinius ftarszy w xiędze. 


XVIII. Rózd:.2. to świadczy o kapłanach, 


których on.nazywa arvorum sacerdotes Dte 


liście $. o Anguracie, gdzie iednak daie po- 
znać, że więcey ieszcze było, takowych do- 
ftoyności ten przywiley maiących: kapłań- 
ftwo naywyższe zrazu samym. tylko nada- 
ne bywało patrycyuszom: ale Roku od Z. 


/ 


Fratres arvales, a Plinius młodszy w xiedz: IV. 
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R. 454. za naleganiem Quintusa i Cneusa O- 
|. gólmiusów, ftanęło prawo nakazuiące . aby 
augurów i kapłanów liczba powiekszona 
była, a część onych plebeiusom doftać się 
mogła. Samó. nawet kapłańftwo naywyżź- 
, Sze, to patrycynsom, to plebeiom bywała 
udzielane. Dopiero wspomnieliśmy Domi- 
tiusa kapłana naywyższego, który że z ple- 
beiisów był, iawnie okaznie trybunat po- 
spólfttwa od syna iego piaftowany. Pier- 
wszy z Plebeiusów do tey godności przy- 
szedł, mąż wielkiey powagi F. Coruncanius. 
Dla dopełnienia wiadomości 0: kapłańftwie 
. naywyższym, czytać trzeba co niżey w 
|. Rozd: VII, pod liczbą 11. o tytułach cesar- 
kich pisząc, o tytule A 22 kapłań=" 
'ftwa cesarzów przełożemy. 

2. Pontifices. Kapłani. Ten tytuł 
znaydnie się na medalach familii Julia, ta 
ieft Oktawiana, który potem Auguftem był 
nazwany, a przed kapłaństwenr naywyż- 
szym, niższego ftopnia kapłańftwo posia- 
dał. Jmie Pontifex, Dionizy z kalikarnafru 

_ wywodzi a ponte faciendo, odbudowania mo- 
‘Rü w ftarożytności Rzymfkich xiędze 1I, 
i Varro w xięd: IV. de lingua latina, iż ci 
kapłani moft pons rublicius nazwany zbudo- 
wali dla wygody przeniesienia obrządków 
świętych z jedney ftrony Tybru na drugą, 
Sublices to iest pale na których most ten był 
RX imie iemu nadały. Staranie o-< 
koło utrzymania i naprawy tego mostu, 
-do tychże kapłanów należało. Varro takie 
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to, które Q. Scaevola kaplan naywyższy tamże 
od IVatfrona przytoczony 'wyprowadzał , od: 


Pojie i Facere, mieć możność i wykonać. 
| g. Flamen Quirinalis.- Rodzay kapłań-. - 


$ 3* 4 
stwa, którego ślad ;ivst na, medalu familii 
Fabia z przezwifkiem Pictor.: Widać: tam 


Rzym siedzący w ręku trzymaiący, Alboga- 


lerum cum apice, rodzay infuły z wierzchem 
kończatym, która własną była Flaminow o- 
zdobą. Przydane na tarczy. słowo Qutrin,, 
zdaie się wyrażać, iż Numerius Fabius Pictor, 
był Flamen Quirinalis, kapłan infułat Quirt 
(ma. Ale wyznać trzeba, że takiemu wy: 
kładowi sprzeciwia się, co czytamy u Gellin=_ 
„sa Noct. Attic, lib. X. cap. 15. gdzie tem 
pisarz przytacza J/arrona Lib: Il. Rerum 
divinarum, piszącego, że Flamen tylko Die 
alis albo Jowisza takowey używał infuły. 
Flaminów dawnieyszych, oraz wyższego 
ftopnia trzech tylko było: Dialis Jowisza, 
Martialis Marsa, i Quirinalis Romulusa,- w. 
poczet bogów podimieniem Quirina policzo= 
nego. O tych trzech pewność ieft , iż od 
- - Numy byli póftanowieni. Oprócz tych, by- 
"M inni niżsi i mniey znaiomi, iako to, Xul- 
ganalis, Furinalis, Floralisetc. o których nie 
mamy przyczyny obszerniey pisać. Przy: 
dać dotych liczby potrzeba Flaminów zacza* 


sów cesarfkich uftanowionych , z powodu ce- 


sarzów zmarłych w poczet bogów policzo- 
nych, pospolicie, albowiem tym nowym, bo- 


44 


ochodzenie: słowa Pontifex przekłada nad 


£ 
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gom i kościoły i ółtarze ftawiano, a przy 
'ianych dla nich wyznaczonych kapłanach , 
i Hamina naznaczano. : 

4: Augures. /Wieszczbiarze. Tych 
wspominaią medale familiy Anionia, agu- 
"ia, Pompeia i cesarza Vespasiana. Ten ro- 
dzay kapłańftwa nie tak ftopniem był ho- 
moru i godności, iako raczey dowodem nas 


'nki, iak świadczy Plutarchus in Problem. 
Romanis. -Augurów urząd opisnie Cicero 


w xięd: II. o prawach w Rozd. 12. i 15. któ- 
remu tem bardziey dana bydż wiara po- 
winna, iż sam był Augurem. - Wieszcz- 


/ biarftwa było pięć rodzaiów. I. Z nieba. 


(IL Od ptaftwa lataiącego. II. Od ptaftwa 
żer biorącego. IV. Odczworonogich zwie- 
rząt. V. Od ftraszydeł, albo przypadków 
nadzwyczaynych. Jak wiele Augurów w 
Rzymie było, pisarze ftorożytności Rzym- 
fkich dokładnie nie wyrazili. - Wielkie ieft 
podobieńftwo ,. że Romulus ftosniąc się do 
podziału ludu Rzymfkiego na trzy części, 


tribus. nazwane , trzech tylko uftanowił au- 


gurów. Tych liczbę wnaftępftwie wieków 


duż powiększoną, Sylla do 15. przywiódł. _ 


Jiki na mieysce zmarłych naftępowali nowi, 
' różni różaie przełożyli. Ja przy winnem 
poszanowaniu innych zdania, tak rozu- 
mem, iż ubiegaiący się o tę doftoyność, 
od dwóch augurów powini byli mieć za- 
_ decenie. Z zaleconych zaś tym sposobem, 
iednego lud obierał. ' Wspiera to moie zda- 
nie, co Cycero pisze w Filippice XIII. rozd: 


+ 
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g. osynu Pompejusa W. Sextusie, którego . 


oyciec razem ż Hortensiusem Cycerona do 


zgromadzenia augurów przyięli. Reszty lud 


Rzymski, w oney familii, którą naybardziey 
hwitnącą widział, dokona. Naprzód oycowjką 
 umguratu dofloyność, na którą ia iego, abym 
to od oyca wziąłem, synowi oddał, moim mia- 
mowaniem przybiorę (w). Obrządek w szu- 
kaniu wrożby dofkonale ieft wyrażony ną 
medalu familii Rzymfkiey  nieznaiomey 
śrebrnym, i złotym Titusa, gdzie Rzym 
wyrażony ieft upatrowaniem wróżek za- 
przątniony. | i 


tnaftu mężów doobrządków świętych. Ten 


i kapłańftwa ftopień wspomniony ieft na me- 
dalu cesarza Vitelliura. Przy wykładzie te- 
, go medalu w xię: H. Rozd: VII. pod liczbą 
27. zmaydzie się obszerne tey doftoyności 
obiaśnienie. RA = 
"6, Septemviri Epulonum albo Kpulones, 
'Kapłańftwa rodzay u Rzymian.  Nazwani 


zaś byli Epulones, iż epulas- biesiadę bogom 


sprawowali, z którey pewnie sami naywię- 
cey korzyftali.  Poftanowione było to ka- 


5, Quindecim viri sacris faciundis. Pięs 


A) 


płańftwo roku od Z. R. 555., aby wyższym 


kapłanom na pomocy przy świętych obrząd- 


SES A 


(w) Reliqua populus Romanus ca familia ,'gmam ui” 


die amplissimam, persequetur : inprimis paternum. 


augaratus locum y ih quem ego eum , uż quod apa- 


„tre accepi, filio reddam mea nominatione cooptaba e. 


Gic. Phil. XILI. c. 5- 


j 
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kach byli; mianowicie w wykonaniu bie- 
 siadney przy igrzyfkach ofiary. Z razu 


trzech ‘tylko było tego ftopnia kapłanów, 


do których Sylla czterech przydał, kiedy 


doftoieńtw w Rzymie liczbę pomnożył. 
Julius Caesar aby miał czym się ftronnikom 
swoiin wywiązać, do tych siedmiu trzech ie- 
szcze przydał. Ale, Augufł cesarz do da- 
wnieyszey liczby to ieft siedmiu znowu ich 
przywiódł. Livius w xięd: XXII. wRoz: rc. 
wspomina pod rokiem od Z. R. 555. to left 
na 170. blifko lat przed zagarnioną od ĝu- 
liasa Cezara naywyższą władzą, wspomina. 


mówię, ma tém doftojeńftwie Decemvirów. 


Ale rozumiem, iż na obyczay wieku swe- 


go zapatruiąc się Livius, tak pisał, nie zaś 


podług uftawy wieku o którym pisał, sła- ` 
wne dwinaftu bogóm sporządzone /ectifłer= 


nium opisuiąc, ponieważ na onczas, trzech 


tylko pulonów było. - Medal familii Coe- 


lia tey kapłańfkiey Epulonów doftoyności 
daie świadectwo. Medal ten bity był w cza», 


sie pośrednim między Syllą i Cezarem „ a 


| wielkie ieft podobieńtwo, że Coelius Caldus 


queftor Cycerona w Azyi, będąc pierwey 


'triumvirem mad monetą przełożonym, na 


tey srebrney monecie zaszczyty oyca swe- 
go septemvira Epulonum i dziada konsula 
chciał uwiecznić. Do wykładu zupełniey= 
szego tey godności należy wiadomość o 


, obrządku. Lectifierniun nazwanego, októrym 
< w Roz; VI. podliczbą 20, 


na 


EO R 
a 
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; 7. Sali Sacerdotes , Kaplani fkoczko--- 
wie od króla Numy uftanowieni, iedni Col- - 
lini, drudzy Quirinales nazwani, pewnych 
czasow żołnierikie tance udaiący, biigc w- 
tarcze Ancilia nazwane mieczami, ʻi pieśń 
śpiewaiąc, którą dawni pisańze ciemną ido 
"zrozumienia naytrudnieyszą być mieuili. 
Musieli iednak mieć i pieśni zdatnieysze 
do zrozumienia z czasem wprowadzone, po- 
nieważ czytamy , iż M. Aurelius zmarłomu 
synkowi honory pewne wyztlaczaiąc , mię- 
dzy innemi, nakazał, aby imie iego w pie: 
śniach Saliyfkich było wspomnione. Byli 
też kapłani Salii przezwani Pavorii i Pallo=> > 
rii, od Tulla Hofliliura do dawnych. przydani, 
z Quirimal/kiemi w obrządkach zgadzaiący się, 
Takowego kapłana poftać zachował nam pie- 
niądz srebrny familii Sanquinia i drugi także 
srebrny cesarża: Domicyana.  Pokdznie się 
ztych medalów, że Saliów przy wiekowych 
igrzyfkach nie poślednie były powinności, 
gdyż oba te medale z powodu takowych i- 
grzyfk bite były, i one wyraźnie wspomi- 
naią: Dziwnię się zatem temu, iż Horacy. 
w wierszu wiekowym na te igrzyfka pisa 
nym i w innych do tychże igrzyfk ftosnią- 
cych się, żadney Saliow nie uczynił wzinian= 
ki, kiedy tymczasem kapłanów quindecim ui- 


+ 


„row zwanych, nie przepomniał. 
8. Węfaler, Weftalki. Weftalkę wy- 
rażaią medale familiy Claudia i Sulpicia: 5 
W pierwszym z tych medalów wyrażona : 
Weftalka siedząca z zasłoną na głowie, nas | 


. 
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ZEL 


| czynie święte Simpulum albo Simpuvium Co 


którym będzie niżey) w ręku trzymaiąca. 
iW xięgach drugich: Rozd: I. dokładniey ten 
medal znagriiie się obiaśniony pod liczbą 
2865 O urzędzie, powinnościach, przywile- 
dach Weftalek i zgromadzenia ich nic nie 
przydsię, ponieważ dawni i późnieysi pi- 
sarze rzecz tę obszernie i dokładnie opisa- 
l. Przyznać iednak muszę, iż wielce po- 
wątpiewam ` o liczbie tych czci bogów. . po- 
święconych dziewic, którą do sześciu tyl- 
ko pospolicie umnieyszaią.  Pominąwszy 


albowiem, iż wtak małey liczbie niepodo- 


: bne prawie było dopełnienie tylu obowiąz- 


4 


ków, ftraży świątości, utrzymania nieu- 


ftaiącego ognia, ofiar i tym podobnych, a> 


“to ieszcze kiedy dwie naymłodsze uczyły 
się obrządków , dwie nayftarsze prawo do 


spoczynku miały, pominąwszy mówię tę: 
acz nie lekką trudność, inną mam daleko 
mocnieyszą z powieści Arconiura Pediana w 
wykładzie mowy Cycerona za Milonem, gdzie 
opisuie sąd surowy Kafsiusa Longina, który 


„nie tyiko potępił Emilią Weftalkę iuż za win- 


ną osądzoną; ale i dwie Marcią i Licinią za 
niewińne “ód kapłanów uznaae, a na tym 
nie przeftaiąc, do wielu: innych surowość 
tę rozciągnął. Podług tey powieści, gdy- 
by sześć tylko Weftalek było, © całe ich 
zgromadzenie byłoby surowością sądu Kaf- 
-Binsa zagarnione, co okropnym byłoby dla 
- Rzymu nieszczęściem, o któryin pewnieby 
wę» a nie zamilczeli. ` 


f , f 
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Tu należałoby. różnych. tych godności 
z religią związek maiących właściwe z me- E 
dalów zaciągnione wfkazać znaki; ale że te 
od sprzętów kościelnych powiększey cześci 
„są wzięte, odkładamy przełożenie tey rze- 
czy do rozd: VI. gdzie o narzędziach. kor 
ścielnych mowa będzie. 


MIE Gmachy święte, 


, Y% Pierwsze mieysce między gmacha: 
mi u Rzymian świętemi sprawiedliwie po- 
siada kościół Jowisza Kapitolińfkiego, któ- A 
rego wyobrażenie ftawią medale family | 
Petilia i olcia. . A lubo na medalach ce- 
sarfkich nam przytomnych, oprócz iediiego 
„ze zbioru obcego, Domicyana, żaden napiš 
nie zapewnia, iż który zkościołów na nich 
wyrytych ieft Jowisza Kapitolińfkiego, ie- 
dnak wątpić nie można, iż niektóre z nich 
ftawią świątynią, nie tylko u Rzymian, a- 
le i obcych narodów i królów z Rzymem 
sprzymierzonych wielce wsławioną. Zae 
czął ią król Rzymiki Tarquinius Priscus, o' 
czem dobrze ieft posłuchać Dionizego z Has 
, likarnafsu o ftarożytnościach Rzymfkich w 
xięd: III. „ Przedsięwziął też zbudować ko» 
ściół „Jowisza, Junony i Minerwy, aby ślub | 
wykonał, którym się bogom obowiązał, pod | 
czas olłatniey z Sabinami woyny. Wzgórek s 
wprawdzie na którym miał ftawić on kos 
ściół, gdy wiele a to ciężkiey. pracy.wys 
ciągał, o | 


/ 
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ciągał, gdyż i przyftęp do niego był tru- 


` dny, i wierzchòłek. nierówny, przepaścifty 


też i oftro dotego zakończony, musiał ob- 


, iąć ten wzgórek z różnych ftron wysokie- 
mi murami, między któremi i wierzchoł= 


kiem mieysce zasypawszy, sporządził plac 
równy, zdatny, aby na nim świątnice mo- 
gły bydź wyftawione. Fundamentów iednak 
gmachu dokonać .nie mógł, ponieważ śmierć 
go wtóm dziele zafkoczyła, nie przecią- 
gnął albowiem życia swoiego pozakończo= 
ney wspómnioney woynie, nad lat czte- 


ry. Długo potem trzeci od niego król 
|. Tarquinius, ten sam co z króleftwa zoftał 
wypędzony, wyprowadził fundamenta, i 

znaczną część onego gmachu zbudował. 


Ale i on dzieła tego nie dokonał; lecz pod 
urzędnikami rocznewi, ci, którzy trzecie- 
go od ich uftanowienia roku konsułów u- 
rząd sprawowali, budowę kościoła tego za- 
kończyli. „  Poftępuie daley Dionizy do 


szukaney z wieszczby rady dla rumowania 


bogów innych i bogiń, co mieysce to zaię= 


"AS 


ły, a kiedy inni bogowie chętnie z mieysca 
uftępowali, „Juventus albo młodość , i Ter- 
minus albo granicznik, uporczywie przy 
mieyscu swoiem, że zoftać chcieli, okazali. 
»Stąd wyniknęło (mówi Dionizy), że ich 


ółtarze pozoftały w zawarciu. kościoła; z. 
` tych ieden w przysionku Minerwy znayduie 
„się, drugi wsamym kościele, przy mieyscu 


mayświętszem pulvinar., Co się tycze u- 


„roczyftego poświęcenia tego kościoła, nie. 
Y 


OM TIL, 


ZĘ. 
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-zgadzaią się pisarze. Widzieliśmy dopie= 


ro Dionizego to przywięzuiącego do roku. 


tyzeciego po wypędzonych królach, co w 


xięd: V; znowu powtarzaiąc, term mocniey 


otwierdza, Zgadza się znim Tácitus Hi- 
fror: hb: I cap: ya: Po wygnaniu królów, 
Horacius Pulvillus drugi raz będąc konsulem, 
ten kościół uroczyście poświęcił (x). Livius zaś 
pierwszym po rugowaniu królów konsulom 


to wyraźnie przypisnie. . Nie ważemy się. 
więc spór ten rozstrychnąć.  Lepiey ielt 
przydać tu krótkie tego kościoła opisanie, 


które tenże Dionizy ma w xięd: IV: „ Za- 
łożony. ieft ten kościół na wysokim sczczye 
cie wzgórku, maiącym w.koło ośm fugt- 
rów, każdy zaś bok rozciąga się na ftóp 
prawie dwieście ,- tak iż między długością 
i szerokością mała zachodzi różność , tę 
pilnie zmierzywszy nie- znaydziesz, aby 
szerokość uftępowała długości na całe ftóp 
piętnaście. Z oney* ftrony , gdzie: facyata 
ieft. na południe -obrócona, troiftym ieft ko- 
ściół rzędem ozdobiony, po bokach zaś dwoe 
aftym,- Wewnątrz trzy są świątnice ,, któ- 
re w równem: oddaleniu, spólnemi. pobo* 
cznemi ścianami są zawarte. Srednia ief 
„fawiiza, z pobocznych iedna Junony, dru- 
ga Minerwy, pod tymże: ftropem i iednym- 
„že; dachem., Ten kościół: kilka. razy od 


(x) Pułsts regibus, Horatius. Paloiltas: sterum, Consul 


dedicavit. Tacits Hift. Lib. III. cap.72. ooo 1 
i 5 3 . >; SĘ 
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ognia zniszczony , zawsze wspanialszy po- 
wftał, , Pierwszy pożar był podczas woy- 
ny domowey Sylli i przeciwników iego ro- 
"ku od Z. R. 671. , lubo niektórzy i da- 
wnieyszy pożar około R. 589. wspominaią. 
Sylla kazał go naprawić, ale uprzedzony 
śmiercią , w tem się mniey -szczesliwym 
bydź sądził, iż honor poświęcenia uroczy- 
ście tego kościoła iego chybił. Katulus wy- 
konał ten obrządek rokn 695. właśnie kie- 
dy Cicero był Edilem. Zgorzał znowu za - 
cesarza Pitelliusa, gdy Flavius Sabinus brat 
Vespasiana tam się ze Kronnikami swemi 
schronił. , czy to od niego samego, czyli od 
trony- p .podpalony, - Dion w xię: 
LXV. Rozd: i Jozef Zydowia żołnie- 
-rzom to Vite linsa i iawnie przypisuią. We- 
spazyan doftąpiwszy Spoo yae władzy nay= 
Wyższey, za powinność poczytał, wszelkiem 
ftaraniem do podniesienia iego z gruzow 
przyłożyć się, iak świadczy Suetonius wży- 
ciu dego rozd: 8. Wszakże rychło po śmier- 
i Wespazjana roku od Z. R. 833. ieszcze 
„raz ten kościół zgorzał, iak pisze Plutar- 
` chius wżyciu /aleriusa Poplikoli. Krótkie pa- 


, nowanie Titusa, trofkliwość o naprawę tego 


„sławnego gmachu przeniosło na Domicyana, 
który żadnego kosztu nie żałował, aby -ten 
kościół godny był wspaniałości imienia 
Rzymikiego, Kolumny do tego kościoła ,. 
aż z Pentelyi góry blifko Athen sprowadzo-. 
ne były, snadź cięte z jedney bryły, po- 
nieważ Platorchus, który ie widział: w thee 
Ya ' 
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nach, powiada onich, iż póki w czworo- 
graniaftych bryłach ieszcze były, grubość 
ich fkład dofkonały z wysokością zachowa= 
ła, ale okrzesane, obrobione , wypolerowa- 
2 należytą ftosowność utraciła, Dach 

z razu z miedzianych blach ma wzór ‘da= 
chówki złożony był, potem pozłacany, a 
„na samę pozłotę wnętrzną i powierzchowną 
tego kościoła, wydał Domicyan przeszło 
dwanaście tysięcy wielkich Attyckich ta: 
lentów, toieft przeszło trzy miliony czer- 
wonych złotych. 

10. Kosciół Jowisza Feretriusa poka: 
zuie medal familii C/audia. Ten także ko- 
—ściół na wzgórku Kapitolinfkim był ftawio- 
ny. Onim Dionizy z Halikarnafsu w xiędz: 
H. Rożd: 76. „Romulus na wierzchołku 
Kapitolińfkim „f7owiszowi Feretriusowi ko- 
ściół wyznaczył mie wielki, ieszcze albo- 
wiem dawny ślad iego pozoftał, wzdłuż 
lewie 15. ftop maiący.y Z tego domyślić 
się można, że Dionizy za Augufła żyiący 
to pisał, przed naprawą tegoż kościoła od 
„dugufia przedsięwziętą. Łupy wyborne al- 
bo spolia opima były te, które wódz Rzym= 
fki zabiwsży wodza nieprzyiacielfkiego z nie- 
go zdarł, i w kościele Jowisza, Feretriusa 
na tó umyślnie poświęconym złożył. Var- 
ro od Żefłusa przywiedziony, miał za wy- 
"borne łupy , nie tylko te, które wódz na 
wodzu, ale i żołnierz profty na wodzu ie- 
dak nieprzyiacielfkim zdobył. Do czasów 
cesarfkich, A razy (ROWE łupy odnie- 
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sione były; od Romulusa, co sam Akrona Ce- 
'ninów króla ręką swoią życia pozbawił; 
od Korneliusa Kofsa, co Larta Tolumniusa kró- 
la Veientów zabił; i od M. Marcella, co Ni- 
ridomara króla Gallów pokonał. Zaczasów 
cesarfkich znayduiemy, iż M. Crafsus za 
Augujia wysłany przeciw Dakom i Baftar - 
nom, Deldona króla Bafłaruów sam ręką 
swoią Roku od Z. R. 725. zabił, a iak pi- 
sze Dion w xięd: LI. Rozd: 24. poświęciłby 
Jowiszowi wyborne łupy, gdyby sam był 
naywyższym hetmanem woyfka i własną 
zaszczycał się wróżbą. Czego oboyga ie- 
mu nie doftawało, gdyż prowadzenie tey 
wayny namieftniczą władzą było mu od 4u- 
gujla polecone. Co kiedy Dion pisze, zda- 
je się tern samém sprzeciwiać się przełoża- 
nemu wyżey /arrona zdaniu. Mam wiel- 
kie podeyrzenie, że to Kraf/iusa zwycięztwo 
zachęciło Augufta do naprawy kościoła „Jo- 
wisza Feretryusza, Ale że iuż na on czas 
polityka cesarzów nie dozwalała, aby. pod 
ich zwierzchniczą władzą działaiący hetrna- 
ni osobliwszą okryci byli chwałą, sam tak- 
że, aby takowe łupy wyborne cudzą pracą 
i niebezpieczeńfttwem pozyfkane  fkładał , 
miał za rzecz niezupełnie przyzwoitą i. 
przyftoyną, wznowił wprawdzie kościół, 
"ale ponowienia dawnego obrządku ani so- 
bie .« ani Krafsusowi niepozwolił. Mogła do 
naprawy tak ftarodawnego kościoła przyło- / 
żyćsię i rada Attyka, o którey Kornelius Ne- 
por wżyciu iego rozd: 20, Słąd wyniknę - 


U 
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ło, gdy kosciół Jowisza Feretryusa, na Kapito- 
lińfkim wzgórku od Romulusa zbudowany czę: 
ścią przez fłarość, częścią przez niedozor po- 


$ 


krycia pozbawiony walit sig, iż za przefirogą 


Attyka Cezar 0 naprawie onego podiąt fiarai 


mie (y). Ale Attyka śmierć przypadła na. 


rok od Z: R, 7a1. kiedy Auguft leszcze sa- 
mowładcą pańftwa Rzymfkiego nie był zo- 


ftat, a zatem pamięć Attyka żądania, mo- 


gła tylko bydź powodem do przedsięwzię- 
cia tey naprawy. O „fowirzu Fetetriusie tak 
pisze Propertius lib: IV. Eleg. ro. 


Dotąd łupów złożono troie w tym kościele , 


~ Że szczęśliwóm wódz godłem wodza trupem ściele, 


Bądź że lupy wódz wnosił własnemi ramiony , 
Pyszny óftarz imieniem tém byl zaszczycony (2), ' 


> “Templum Jovis Tonantis, Kościół 


Jowisza grzmiącego.  Suetonius w życiu 


' długufła rozd: 90. onim pisze: Gromów i 


błyjkawic bardziej niż przyfłało obawiał się, 


morjkiego cielca woził dla obrony: a za każdym 


. 


folio ab Romulo constituta, wetustate atque incha 


ria detecta prolaberetur , ut Artici admonitu Caesar | 


eam reficiendam curaret, Corn, Nepos in vita, 
Attici cap: 20, ; : 


(2) Nunc spolia in temple tria condita , cansa Feretri,. 
U 


: Omine qaod certo dux ferit ense däcem. 3 
Seu quia vicra* suis humeris haec arma ferebanty 
Hinc Feretri dicia est ara superba Jovis 
i Propert, Lib; IV. Eleg, 10., ; 


-tak dalece , iż wszędzie i zawsze g sobą fkórę 


0). Ex quo accidit , cum Aedes Jowis Feretrit sn Capt- 


a 54 
4 


z 
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pozorem burzy: trochę : gwałtownityszey. sehra- 


niat się na miejsca. ukryte i. gafklepione- az= 
Plmius Ht: nat: w xięd: IL Rez: 55. przy= 
tacza: takowey oftrożności przyczynę; < 


tych rzeczy które ziemia rodzi,  laurowey rośli= 


| my: piofan nierazi, który nigdy głębiey- W zie- 
mię mad pięć flop- nie wchodzi. - Dlatego boia-. 


luvi mienią ,. iż. głębsze iafkinie są naybezpie= 
cznieysze: albo namioty ze (kor zwierząt, które 
cielcami. zowią,- gdyż: ieden- ten zwierz Aef g 
mor/kich , w który piorun-nie godzi, iako i zpła+. 
ków. orła oszczędza (b). Zwierz októrym: 
i Suetonius i «Plinius "mówią, ieft 't£o mortkie: 
cielę pospolicie: Phocar nazwane. - Wielkie. 
ieft spodobieńitwo , że: zdanie o (kuteczności 


ego fkóry przeciw piorunom stąd wyro=. 


sło, iż ten zwierz (iak świądczą pisarze. 
hiftoryi naturalney ) nie tylko huku pioru=, 
nów i łyfkania nie boi się, ale owszem na 


- onczas z wody na ląd wychodzi, aby się do 


upodobania tym widokiem ucieszył, 04 
prócz boiaźni zwykłey. grzmotu, miał ie= 
NC "SEZ 


nowo 


. (a) Tonitrua et fulgura paulo infirmius *expavescebał ą 


ut semper et ubique pellem vituli marini circumfer- 
ret. pro remedio , atque ad omnem majoris, tempesta= 
otis suspicionem in abditum et coneameratum locum se 
reesperet. Sueton. in Augufto cab, 90. 
(b) Ex iis quae terra gignunżwr , lauri feuticem ( ful- 
i men j non icit: nec unquam quinque: altius pedibus 
déscendit. in terram: Jdeo pavidi y altiores specus 
tutissimos, putant , aut tabernacula e: pellibus. bellua - 
sum, quas vitulos appellant; quoniam bac solum a= 
nimal ex marinis non percutiat., sicut necie volucri- 


bus aquilam: Plin, He Ne Lib: IL, ©, 55» 


1 
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szcze Augufł szczególnieyszą przyczyny do 
zbudowania kościoła Jovi Tonanti, Jowiszo= 
wi pogromy miotaiącemu, iaki na srebrnym 
iego medaln widać; było to fkutkiem trwo- 
gi i ślubu w niey uczynionego, ‘o którym 
Suetonius w tómże życiu Rozd: 29. ` Poświę 
cit kosciół Jowiszowi piorunuiącemu, gdy u- 
szedł niebezpieczeńftwa , takoż wyprawie prze- 
ciw Kantabrom, w nocnty podróży, lektyka ie- 
go piorunem rażona była, a służący poprze- 
dzaiący dla swiatla z pochodnią ubity (©). 
Przydaie tenże Suetonius w Rożd: 91. Gdy 
poświęcony na Kapitolińjkicy górze kościół gro- 
miącemu „jowiszowi pilnie odwiedzał, śnilo mu 
się, iż Jowisz Kapitolinfki utyjkowat, że lu: 
dzi cześć mu wyrządzać maiących indziej prze- 
ciągano; na co Augu miał odpowiedzićć , iż 
Jowisz grzmiący zu odźwiernego Kapitoliń/kiee 

-mu był przydany. Dlatego-przyprawic dzwon- 
ki wnet kazat do GAGA koscioła Jowisza 
grzmią:ego, iż takowe dzwonki pospolicie przy 
drzwiach domów były zawieszane Çd). Toż 
samo powiada Dion w xięd: LIV. Rozd: 4. 


—n m - 


(©) Tonanti Fovi aedem: consecravit „ liberatus periculos 
cum espeditione Cantabrica , per mocturnum iter s 
lecticam ejus fulgur pracstrinxisset , praelucentem 
 exanimasset, Sietonius in Augufto cap. 29.  . 
(d) Cum dedicatam in Capitolio aedem ‘Tonanti -Povi 
assidue frequentaret , somniavit queri Capitolinum 
Jovem , cultores sibi abduci , seque respondisse: Toe 
nantem pro janitońe es appositum; ideoque mox tin- 
Żinnabulis fastigium. aedis redimivit ; quod ca fere 


januis dependebant, Jd: ibid: 9ko, 
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- Ten kościół miał na facyacie kolumn 6. ty- 
łe bowiem medal okazuie. Z tych ieszcze 
trzy dotąd przy schyłku Kapitolińfkiey gó- 

- ry pozoftały. Kościół bydź musiał bardzo 

(kosztowny, bo iako świadczy: Plinius Hist: 

/. nat. lib: XXX. cap: 6. ściany iego nie po- 

_ wleczone marmureni, ale zeszczerego mar- 

muru były złożone. Posąg Jowisza wtym 
kościele, wychwala tenże Plinius w xiędze 
XXXIV. Rozd: 8. i Leokrasa autorem iego 
bydż mieni. Był ten posąg zmiedzi Deli- 
ackiey, Auguft sam w napisie ncyrań/kim o 
dwóch tych kościołach Jowisza Feretriusa i 
piorunuiącego świadczy :  Koscioły na Kapi- 
tolińfkiey górze Jowisza Feretriusa 1 „Jowisza 

; piorunuiącego , etc. zbudowałem (e). 

is. Templum Jovis Victorir, Kościół 
Jowisza zwycięzcy. Na dwóch medalach 

Trajana znayduią się dwa kościoły, zkształ- 
tu swego i ozdób cale do siebie podobne , 
wyiąwszy, że ieden z nich, ma z jedney i 
drugiey ftrony dwa niby krużganki doko- 
ścioła przyłączone, których nie masz na ` 
drugim. Z napisu poznać niemożna, iakim- 
bogom te kościoły były poświęcone. Ale 
że wobudwóch widać posąg Jowisza, że o- 

 budwóch szczyt ozdobiony ieft posągami 
zwycięztwa, domyśleć się można, iż ko= 
ściół ftawiaią Jovis Victoris, Jowisza zwy- 


(e) Aedes in Capitolio Jovis Feretriś et Jfovis Tonantis 
etc, feci Marmor Ancyr. ad calcem Sueton. 


cięzcy.' Jakoż te medale piątym konsula: 
tem Trajana naznaczone, są późnieysze od 
woyny  jirzeciw „Dakom , na którey Trajan 
tak się wsławił pracowitemi zwycięzt wami. 
Slnbował kościół Jowiszowi zwycięzcy Q. 


Fabius: konsul Roku od Z.R. 458. na bitwie 
przeciw Samnitom i Gallom i na Palatyn- 


fkiey górze wyftawił, iak świadczy Livius 

Mixid, X. rozd: 29. Jakoż- w opisaniu 
AE w dzielnicy dziesiątey Palatium rze- 
ezoney, kościół Jowisza zwycięzcy ieft 
wspomniony.  Podobieńftwo ieft, iż: ten 


tak dawny kościół, tak blifki pałacu cesa- 


rzów , od Traiana naprawiony i przysionka- 


© mi zoftał ozdobiony. 


13. Templum Jani, Kościół Janusa. 
Kościołów Jamisa znayduię w opisaniu da- 
wiiego Rzymu kilka. I. -W ósmey dzielni- 
cy Templum Jani gemini T. W dziewiątey 
«dzielnicy kościół Janusa blifko teatru Mar- 
cella. MII. W dzielnicy iedenaftey Templum 
gani ad forum olitorium, kościół Janusa przy 
warzywnym. rynku. IV. W czternaftey 
dzielnicy Janus Septimianus, tamże dwana- 
ście ółtarzy Janusowi poświęconych. ' Pier- 


iTo yi 


wszy anusa kościół zbudowany był od Ro=. 


mulusa po zawartym z Tatiusem pokoju, iak 
świadczy, przywodząc na to Farrona Sty 
Auguftyn, a w nim dwugłówny anus zna- 


czył, iż się dwa narody w jedno złączyły, > 
Tenże sam kościół od fundatora zwał się 


ganus Quirini. Drugi „Jani. quadrifrontis , 
Janusa > Ech głowach, ‘od Augufia po- 
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święcony , wnim nmieszczońy był posąg 
niegdyś w Fałeriach Etrufkim mieście zna- 
leziony o cztersch głowach. Trzeci ad fo=` 
yum olitorium po pierwszey woynie, Puńfkiey 


"od Duiliusa wyftawiony, od Tiberiusa cesa- 


rza naprawiony. Czwarty „fani Septimiani, 
podług wszelkiego podobieńftwa od cesarza 


- Septimiusa Severa zbudowany. Ze kościół 


fónusa pod czas woyny byłotwarty, azam- 
knięty pod czas pokolu, to wszyscy. wie= 
dzą, ale nie trzeba rozumieć, iż wszyftkie 
anusa kościoły do tego obrządku służyły. 
Numa podług Ziviusa w xięd: I. rozd: 19. 
wyznaczył kościół ad infimum argiletum, pod. 
Kapitolińiką górą, aby znakiem był poko- 
iu lub woyny, toieft kościół od poprzedni- 
ka swego Romulusa ftawiony , i dlatego 
Horacy nazywa ten kościół „Janurem Quiri- 
na pisząc ò zamknięciu iego przez Augu- 
fla Œ). I Suetonius w życiu Augufta rozd: 
22.  ğanusa Quirińlkiego dwa razy od gatos 
żenia misfła, w czasach przed nim upłynionych, 


zamknięty, w daleko krótszym przeciagu czasu, 


pokóy na lądzie i morzu otrzymawszy, trzy ra- 
zy zawarł. o 

14. Templum Martis Ultoris, Kościół 
Marsa: mściciela. Tego. wyobrażenie ieft 


(£) a 26 = Vacuum dúellis 
>, Fanum . Quirini clausit, N 
. ; Horat, Lib. IV. Od. 15, 
Cg) Fanum Quirinam semel atque iterum acondita ur- 
= ibe, memoriam ante suam clausum, in multo brea 
' wfore remporis spatio, terra marique pace parta ter 
clausit. ` Sueton in Aug. cap. 22. 
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na kilku srebrnych medalach Augufta. Czy - 
ieden, czy dwa były kościoły Marsa mści- 
ciela od Augufla wyftawione , nie zgadzaią 
się antorowie. _Utrzymuiący, że dwa ta- 
kie kościoły były na tem się zasadzaią. I 
Jż Auguf dwoifty miał cel zemitý, ieden, 

aby się pomścił śmierci Juliusa" Cezara, od 
ktor: 'go za syna był przysposobiony ; doka- 
zał zaś tego, kiedy nabitwach pod Filippa- 
mi, tychże morderców oyca pokonał, i her- 
sztów ich do zadania sobie śmierci przymu- 
sił, co się ftało roku od Z.R. 712. Drugi, 

aby zemścił się zniewagi imieniowi Rzym» 
fkiemu wyrządzoaey od Parthów przez za- 
branie chorągwi Rzymfkich Kra/suromi i 
, „Antoniusowi, co dopiero w roku od Z. R. 734. 

fkutek wzięło, kiedy przeftraszonych  po- 
grómem imienia i potęgi swoiey Partów 
przywiodł do oddania dobrowolnego i cho- 
rągwi onych, i brańcow Rzymfkich. 

Jż medale same okazują dwa kościoły , ie- 
den okrągły o czterech kolumnach, drugi 
czworograniafty maiący kolumn sześć. III, 
Suetonius w życiu Augufta rozd: 29. Marsa 
mściciela kościołowi mieysce na iegoż ryn- 
ku naznacza; Forum cum aede Martis ulto- 
fise Zaś Dion w xięd: LIV. roz: $. powia- 
da, że po odebrania. znaków woiennych od 
Partów Auguft kazał zbudować kościół 
Marsa mściciela na Kapitolium, na wzór 
Jowisza Feretriusa, gdzieby one przywróco- 
ne znaki woienne były zawieszone. IV. 


Przytaczaią wiersze Ovidiusa Faft: V. które 


foc 
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oddzielnie mówiąc o pierwszey i drugiey . 
zemście Augufła, dokażdey zbudowanie ko- 


'ścioła przyłączaią. Na to! utrzymuiący że 


jeden tylko był zbudowany od /ugufła ko- 


‘sciót Marsa mściciela odpowiadaią; l Já 
wprawdzie ślubował Augufti kościół Marso- 


wi mściciełowi, gdy na woynę przeciw 
Brutusowi i Kafsyusowi gotował się, ale doe 
piero wykonał ślub, kiedy drugiey zemfty 
widział dokonanie. H. Ze zawieszenie Wy- 
konania ślubu pochodziło, od dokończenia 
ryuku przy którym miał bydź kościół Mar- 
$a mściciela. MI Ze opisniący 14. dziel- 


"mic Rzymu, 0 iednym tylko. wspominaią 


kościele Marsa mściciela, w ósmey dzielni- 


cy, właśnie wtey, gdzie się znaydował ry- 


nek 4ugufła. IV. Zei sam 4ugufł na Ancy- 
rańlkin marmurze, o iednym tylko Marsa 
mściciela kościele od siebie zbudowanym na- 
mienia. V. Podług Suetoniusa w życiu Au- 
gufla: Kościół Marsowi pod czas woyny Filipe 
peńfkiey dla pomszczenia się oyca ślubował Na- 
kazał więc, aby o woynach i tryumfach tam 
miał obrady swoie Senat: maiący udać się % 
zwierzchniczą władzą do prowincyi fiąd pro- 


| wadzeni byli; aktórzyby zwycięzcami powróci- 


li, tu tryumfów ozdoby fkładali (h).  fżaliby 


——— 


— 

(h) Aedem Marti, bello Philippensi pro ultione pater- 

na suscepia woverat.  Sanxiż ergo, #t de bellis 

triampbisqne bie sconsulereżar senatus: provincias 

cum imperio pełituri hinc deducerentur : quique Vi 

| 6tores redissent , buc insignia triampkerym inferrenta 
'Sneton, in Anguko, 


1 
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Auguft sam. nie zachował, co innym prze - 
„pisował, a znaków pomyślności, którą za 
_„naywiększy tryumf poczytał, i z którey 
powodu, choć mnieyszym 'tryumfem był 
zaszczycony nie złożył w kościele do tey 
rzeczy wyznaczonym. VI. Medale nie ró- 
źne kościoły, ale tenże zróżnych ftron wi- 
dziany okazują; albo też iedne przed wy- 
— ftawieniem kościoła, drugie: po wyftawieniu 
bite były. Godna rzecz uwagi, że tak w 
okrągłym o czterech, iak -w czworogrania-- 
ftyra o06.słupach, widać znaki legii, toiek 
chorągwie od Partów. wrócone. VN. W 
Dionie błąd iet z omyłki. przepisuiących. 
pochodzący. Dion napisał, -że Auguf ka: 
zał zbudować kościół Marsa mściciela, na 
| wzór „Jovisza Feretriusa na Kapitolium, prze. 
rzucono te dwa słowa na śfapitolium, i ftad- 
, wyniknął sens; że kazał zbudować na Ka- 
pitolinm kościół. Marsa mściciela. VIIL 
Co Ovidius pisze na mieyscu wspomnionym, 
cale dwóch kościołów nie dowodzi, ale dwa 
oddzielne śluby, dwa Mariowi przyznane 
dobrodzieyftwa, «i dwoiftey dowód wdzie: 
czności.. IX., Plinius H. N. w xięd: XXXIV. 
rozd: 3. i 14. malowania, lub inne kunsztu 
wynalazki wspominaiąc, iako znayduiące 
się w kościele Marsa mściciela, nigdy nie 
oftrzega czytelnika, w którym ie kościele 
szukać należy, coby bez wątpienia przy- 
dać nie omieszkał, gdyby dwa ‘pod tém na- 
zwifkiem bożka tego kościoły były, 
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15, Templum Merćurii kościół -Merku- 


ryusza na medalu M. Aureliura cesarza, z 


napisem Relig- Aug. O tym medalu i wy- 
kładzie iego obszerniay w xięgach wtorych 
rozd:.X. pod liczbą 114. gdzie medale tego 


cesarza obiaśnić usiłuiemy: Tu tylko nad 


tym zaftanowiemy sie, iż w zbiorze tak li- 


cznym medalow, ten ieden ieft, w którym= : 


by Karyatydy mieysce kolumm zaftępowały. 
© tey gmachów ozdobie Vitruvius. w xięd: I. 
Rozd: 1. tak pisze; Karya miaflo Peloponne:- 


„sw. % Persami nieprzyiacielami przeciw Grecyi 


spiknęła się. ` Grekowie. potóm ,. zwycięztwen 
chwalebnie uwolnieni od woyny, za spólną ra- 


dą, przeciw Karyatom woynę podnieś. Za- 


tém zdobywszy ich miafo pozabiiawszy męjfkiea 


"go wieku mieszkańców, miaflo zmiszczywszy, 
miewiafły ich w niewolą zabrali. I mie po- 
zwoliliim szatę poważnieyszą i białogłow/kie 


złożyć ozdoby, aby rzecz się naiednym tryum- 
fe mie zakończyła, ale fiawszy się wieczyfiey nie- 
2 $ s Z 


` woli przykładem, uciążliwą zelżywością zhan- 


bione, zdawały się za całe miafio karę ponosić. 
Dlatego ci co na onczas byli architektami, do 
publicznych budynków przystosowali ich wyo- 
brażenia,, ku dźwiganiu ciężarów, aby i poto- 
mnym flata się wiadoma kara przefiępfwa Ka- 


wałaGi). To o wyobrażeniu niewiaft. . Zaś 


(i) Carya czuśtas Peloponnesi cum Persis bostibus contra 

| | Graeciam Consensżt , postea Graeci per victoriam 

S gloriese bello liberati, communi sonsijio Gariatibus 
ł 


X 


ryatow, i w pamięci nafiępnych wieków zofła= 


i 
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o wyrazach mężczyzn ku podobney ozdo-. 
b e, nazwanych od Grekc w /tlantami, od Las 
cinników Tt/amonami to przydaie; Nie mniey 
też Lacedemończykowie , ` za przewodnictwem 
Pausaniasza syna Kleombrota, gdy na bitwie 
pod Ploieami x małą garfiką. nie przeliczoną 
zgraię Persow zwyciężyli, chwalebnie tryumfu 
nad niemi dofiąpiwszy, z łupow i plonu kruż- 
ganek Perfki z zdobyczy , na chwałę męztwa o- 
bywatelow , na dowod zwycięztwa , 'na znak po” 
żomnym zwycięzki zbudowali, i tam wyobraże- 
nia ieńcow w firoiu barbarzyńfkim , ukaraw szy 
dumę zasłużoną zniewagą, utrzymuiące dach 
pofiawilia — — Zatím od czasu onego 
wielu było, co posągi Per/kie utrzymuiące nad- 
slupy li onych ozdoby uflawili (k); Plinius w 
xięd: XXXVI. Rozd: 5. w Pantheonić Aórip= 
: | | PY 


r 
pz 


bellum |indixerunt. Iraque oppido capto ,* viris in- 
terfectis, civitate deleta, matronas sorum in servini 
żem adduxerunt. Nec sunti passi, stolas , neque ornas 
tus matronales deponere , uti non uno triumpho due 
cerentur, sed acterno servitutis exemplo gravi con- 
żumelsa pressae , poenas pendere viderentur pro vie 
łate. Jdeo qui żunc Architecti fuerant, aedificiis 
publicis designaverunt earum imagines oneri ferendo 
collocatas , ut etiam posteris nota poena peccati Ca= 
riatium, memorzae tradererur. Witxnv. Lib: ICH 
(kx) Non minus Lacones Pausania Cleombroti flio du* 
` + ce, Plataceo praelio, pauca mana infinitum nle- 
merum exercitus Persarum cum superawsssent , acto 
cum gloria triumpho spoliorum er praedae porticum 
Persicam ex manubiis laudis et virtutis civium, in- 
dicem victoriae , posteris pro tropbaco constituerunt y 
ibique captivorum simulacra barbarico vestis ornatky 


$ ; 
E 
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py wychwala Karyatydy od Diogenesa A- 


teńczyka zrobione. Do biegłych w sztuce 


_ budowoiczey należy doyść, gdzie ich miey- 
sce było w tym do tychczas trwaiącym 


y 


gmachu. 


siyo 16. Templum Solis. Kościół Słońca. 
Starożytności wykładacze ' takowy | kościół 


upatruią na medalu  Antoniura triumwira. 


- Pośród kościoła ieft tarcza z wyobrażeniem 


wschodu , albo raczey syna młodszego, któ- 


„rego Antonius miał z Kleopatry; gdyż go 
„Helion to ieft słońcem, a sioftrę iego na- 
"zwał Seleną to ieft. xiężycem. Ale medal 


ten, chociaź Łaciń(ki, w Egipcie był bi- 
ty, i kościół podług wszelkiego podobień- 


ftwa,-ieft kościół słońcu w Zleliopofu mieście 


Egipfkim poświęcony. 
17.. Templum Veflae, Kościół Wefty. 


deft on na niektórych medalach familii Kas- 
siai między medalami casarza Nerona. Na 
tamtych, ma dwie tylko kolumny, zaś na - 
medalu Nerona ma ich sześć. Wielą i wy- 


bornemi dowodami pokazał Dionizy z Hali- 
karnafsu w xięd: II. Rozd: 94, że ani ko- 
ścioła Wefty Romulus nie zbudował , ani 
Wefalek do Rzymu nie wprowadził, ale to 


oboie. dziełem było Numy. Podług tegoż 


Jom 1ir. Z 


AAAA 


S 
superbia meritis contumeliis panita, sustinentia item 
ctum collocaverunt, —  — Jtaque ex eo malti sta- 


tuas. Persicas sustinentes epistylia et ornamenta oos 
rum collocaverant, Jdem ibid. 
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pisarza kościół ten był zbudowany na środ- 
ku między Pałatyńfką i Kapitolińfką górą, 


gdy iuż te dwie góry iednym murów ob- 
wodem zomknione zoftały. : Oprócz ognia 
świętego, coby w tym kościele chowano, 
nieieft dosyć wiadomo. Ze iednak taiemne © 
tam iakieś świątości były, Dionizy z Hali- 
karnafsu, acz wfrzymuiący. się od ich opi- 
sania zeznaie, które że z pośrodka ognia, 
gdy ten kościół gorzał , L. Caecilius Metel- 
łus wyniosł,. powszechne ieft zdanie. Ze. 
jednak żadnego I efły posagu tam nie było - 
pokazuie się z Ovidiura Faftor. VI. 295. 


Dlugo Wefty być posąg nie baczny mniemałem, 
Że pod tropem okrągłym nie masz go poznałen (I). 


kościół ten był kształtu ogrągłego. Zgor 
rzał on kilka razy; to ieft pod czas pior- 
wszey woyny Puńfkiey,, kiedy L- Caecilius 
“Metellus świątości z niego Wwyratował.  Zno- 
wu za Nerona cesarza podczas onego lira 
sznego pożaru z uaprawy amsegoż cesarzą 
wszczętego, który część większą miafta po- 
ochłonął, Także przy końcu panowanie 
Kommodusa, iak świadczy: Herodian w xięd: 
1. Roz: 44. gdzie przydaie, że wtedy i Pale 
ladium tak pilnie ukryte, iawnie widzia- 


0) - Esse diu sinltüs Vestae simulacra putavi; 
Mox didici curvo nulla subesse tholo ~ ~ i 
i Ovid. Fest. VI. 295. 
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| mo, ponieważ ie Weftalki musiały pośród 
nayludnieyszey ulicy przenieść do cesar- 
„kiego pałacu. SEFI ; l 
18. Templum Veneris Genitricis, Kościół 
Wenery rodzicielki. Ci co pozoftałe z fta- 
rożytności pieniądze wykładaią, rozumieią 
«że ten kościół na medalu familii Mineia ieft 
wyrażony. - Kościół Wenerze rodzicielce że 
ouliu Caesar przed bitwą Farsal ką ślubo- 
wał, świądczy Appianus w xięd: II. de bel- 
lis Civil. w Rozd. 68, „ Wtedy o północy 
(przed bitwą) ofiary czyniąc, wezwał po- 
mocy Marsa'i Wenery, od którey ród swóy 
prowadził (albowiem od Æneasza i S/lusa ie- 
go syna, że familia „Juliurow zmieniwszy 
nieco imie pochodziła, rozumiał) ślubował 
kościół w.mieście poświęcić, gdyby przy- 
<hylną się pokazniąć, /zwycięztwo zjedna- 
Jas, Witeyże xiędze rozd: 1os. przydaie; 
i Kościół też Wenerze rodzicielce poświę- 
cil Caesar na wykonanie ślubu uczynionego 
przed Warsalfką bitwą, i około kościoła 
„plac obudował, któryby rynkiem był ludo- 
"wi Rzymfkiemu , nie na przedaż towarów; 
ale na sprawowanie publicznych intere- 
sów. — — Obok bogini, poftawił piekny 
obraz Kleopatry, który do dziś dnia tam 
widać. W xiędze zaś trzeciey Rozd: 28, 
tenże pisarz wspomina igrzyfka, które 0- 
<ktavian ku czci Wenery rodzicielki sprawo= 
wął, uftanówione od Juliusa oyca swego, 
gdy kościół bogini na rynku i sam rynek 
uroczyście poświęcił, Dion także w xięd; 


Aa 


Jay 
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~ SEa 


XLHIL Rozd: 22. świadczy ; A> Ze Cezar 


rynek zbudował, który od niego imie miał, 


pięknieyszy odrynku Rzymfkiego, ale prze-- 


zeń rynku Rzymfkiego żacność powiększo-= | 


na zoftała, gdyż od tego czasu wielkim był 
nazwany. Rynek zaś ten i kościół . Wene- 
ry (od którey ród swóy wywodził Cezar) 
od siebie wyftawione zaraz na onczas po- 
„święcił, i ztego powodu rozmaite sprawo- 


wał widowifka., W tym kościele Oktawian 


posąg „uliusowi Cezarowi z gwiazdą nad 
głową albo kometą, iaka się pod ówczas po- 
kazała, poftawić kazał, O czem Dion w xig- 


dze XLV. Rozdziale 7. Plinius H. N. Lib. 


XXXVII. cap. 1.  /itruvius jw xiedze IL 
Rozd: e., facyatę tego kościoła względem 
/ rozkładu kolumn, do rodzaiu tych pociąga, 
ktore Pycnofłylos toieft, częfte kolumny ma- 


` ż z Ź 71708 r: k 
iących nazywa. Takiemi zaś na tem miey- 


scu te bydź mieni, w których kolumna od 


kolumny oddalona ieft. na półtora razy grii- 


bości każdey kolumny.  Osobltwszy dar w 
kościele tym Wenery od „Juliusa Cezara, ofia* 
rowany wspomina: Plinius. na mieyscu do- 


piero wskazanem, to ieft, sześć fkrzynek 


a kamieniami rytemi w pierścionki, i tym 
podobne kleynoty osadzonemi. | 

© 419. Templum Veneris: Erycinac. - Kor 
ściół Wenery  Erycyń/kiey wyrażony jeft na 
medalu familii Conridia. ': Widać tamko- 
ściół ten iak był zbudowany na górze Eryx 


w:Sycylii. Góra Eryx po Etnie naywyższa 


ze wszyftkich gór Sycyliyfkich, leży bli- 
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| fko miafta Drepanum dziś Trapani nazwa: 
nego, od którego do wierzchołku góry wię- 
cey ieft niż trzydzieści ftay: Na wierz- 
chołku było miafto także Hryx nazwanć, 
którego rozwaliny zczworogranialtych brył. 
kamienaych wielkie pozoftaią. Teu kościół 
u Rzymian bardzo stąd był sławny, iż 
podług przyiętey unich powieści, od &Æ-; 
nearza był niegdyś zbudowany, co potwier- 
dza /wgilius w xięd: V. Eneidy. 


i$ Gin / i 
Na Erycyńfkim wierzchu wnet kościół wysoki 
Wenerze zakłądaią aże pod obłoki m, 


od tak: sławnego. kościoła. Po było Wes : 
nerze imie Erycyny, i pod tem imieniem 
wzywa ią Horacy w xięd: I. pieśni 2. 


Lub ty fagodna Erycyno > kolo- 
/ Którey żart pasa. z Kupidem wesoło (n). 


Wszakże i w Rzymie kościoły Wenerze pod 
tem imieniem poświęcone były. Swiadczy 
o'lednym : Livius w xięd: XXI. Rozd: ro. 
który Q. Fabius Maximus dyktator z prze- 
_ ftrogi wyroków- Sibillińikich pod czas dru=/ 
giey woyny Puńfkiey DEC Tenże Li- 


— 


| (m) Tum vicina astris Erycino in vertice sedes 
i Tomaat Veneri Fdaliae. 
Virgil. Aeneid: V. 
(r) Sive tu mavis Erycina ridens 
Sram Jocus circumvolat et Cupido, ; 
Horst; Lib. 1. Od, z. 
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vius w xięd: XXX. -rozd: 58. 1 wsxięd: XL. 
rozd: 54. wspomina kościół Wenery Arycynyj. 
przy bramie Porta Collina nazwaney, otym, 
Ovidius de Remed: Amoris wxiędz: IL. 


jeft przy bramie Kollińfkiey świątyni wspaniała, 
, Eryx gora wyniosła imie iey nadała (0). 


kościół iednak Erycyń/ki iw Sycylii zawsze: 
w osobliwszem u Rzymian poważeniu Z% 
przyczyny Eneasza fundatora swego zofta- 
wał. Tacitus. w xięd: IV. Annal, rozd: 45, 
świadczy ; Prosili Segefianie, aby kosciot Me- 
nery przy górze Eryx od fłarości rozwalony, 
byt. naprawiony. . Wspominali zaś rzeczy WIA- 
dome o iego początkach mile Tiberiasowi. Chę- 
tnie wziął na się iako pokrewny to fiaranie (p). 
Jednakże, podług wszelkiego podobieńftwa, 
_ nie dokonał tego dzieła Tiberius, gdyż Sut- 
‘tonius wżyciu Klańdyusa w Rozd: 25. po- 
wiada: Kosciół także w Sycilii Menery Erycyi- 
fkiey przez dawność. w gruzach leżący, aby: we 
Jkarbu ludu Rzymjkiego byt naprawiony, doka- 
zał (q). Rozumiem nawet, że dawniey ie- 


4 


(o) Est prope Collinam templum. venerabile. portam, | 
Fmposuit templo nomina celsus: Erys. SA 
Ovid. de Remed. amoris Lib. Il. - | 
(p) Segestani aedem Veneris, ' montem apud. Erycum 
vetustate dilapram restaurari postulaoere, nota min 
morantes de werustaże ejnset laeta Tiberio., Suscepit? 
curam libens ut consanguineus. Tacite Annsi. IV» 
cap 43; j AE 
(q) Templum quoque in Sicilia Vengris Ericinae vetta 
state collapsum, ut es aerario Populi Romani refa 
cerctur „ auctor fart.: Suetonins in Claudio ©, 25: 
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szcze takież dane było zlecenie Konsidiusò- 
wi, którego medal wspomnieliśmy. Dite- 


ry S. C. toieft, Senatus consulto z wyroku . 


Senatu nie mogą fię ftosować do bicia monety, 
ftosuią się więc dotego, co na medalu wy- 
rażono, i domyśleć się każą, iż zaszły ia- 
kieś senatu otym kościele wyroki. 

20. Tumyulum Pacis. Kościół. pokoiu. 
Kościół o sześciu słupach na rzdakim mie- 
dziunym Vespasiana medalu poczytaią bydź 
wyobrażeniem koscioła. pokoiu , lubo inni 
rozumicią, iż wyraża kościół Kapitolińfki, 


pookropnym za Vitelliusa pożarze , od Ve- 


spasiama naprawiony. Ponieważ Kapitoliń- 


fkiey świątnicy z gruzów podniesienie: do 


pierwszych lat panowania Vespasiana, na- 


"wet, podług niektórych, do czasu poprze- 


ji 


dzaiącego przybycie iego do Rzymu nale= 


ży, a na tym medalu wyrażony ieft kon- 
sulat siódmy tego cesarza, przeto, nie bez 
podobieńftwa do prawdy, kościół na nim 
pokoiu upatrować można. Tego kościoła, 
jako iednego z naywspanialszych w Rzymie 
częfta ieft uftarożytny. b: autorów wzmiau- 
ka. Suetonius w życiu Vespasiana Rozd: ga 
I nowe też gmachy wyfławił, kosciół pokoiu 
bardzo bliki rynku (r). Dion w xięd: LXVI. 
Rozd: 15. uroczyfte poświęcenie tego ko- 


 ścioła wspomina, roku, którego Vespasian 


De 


mum. . Sueton. in Vespas. Gap. 9. 


(6) Fecit et nowa opera , templum pacis foro prasie. 
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szóty, a Titus czwarty raz byli' konsula: 
mi, to ie roku poprzedzaiącego bicie me ' 
dalu tu przytoczonego. Heradianus w xię: 
T: Rozd: 24. gdzie opisuie pożar, którym 
teñ kościół za Kommodusa spłonął, nazywa 
go dziełem i gmachem ze wszyftkich wca- 
łym Rzymie nayobszernieyszym i nayoka- 
zalszym, oraz nad wszyftkie bogatszym i 
dofkonale obwarowanym, przyozdobionym 
wielkiemi złota i srebra doftatkami. Oso-: 
- bliwości tego kościoła na rozmaitych miey-* 
scach wspomina Plinius, iakoto, H,N. Lib. 
"XXXVI. cap: 7. Sztukę nayogromniey- 
szą, którą kiedy widziano basaltu Egipfkie* 
go , z.którego Mil z 16. chłopiętami koło 
niego uwiiaiącemi się wyrobiony, w tym ko< 
ścięte był poświęcony. W teyże xiedze Roz- 
dziale 5. Posąg Wenery nieznanego sny- 
cerza, goduy iednak, aby z naysławniey: 
szemi. w fkarożytńości był porównany. W 
xięd; XXXV. Rozd: 10. Obraz Timantha na 
którym wymalowany był bohatyr, służący 
malarzom za wzór w malowaniu mężów. 
- W xięd: XXXIV. Roz. 5. tenże powiada, iż 
- Vespasian w kościele pokoju poświęcił co 
przednieysze posągi, które przemoc Nero- 
na gwałtem z innych kraiów do Rzymu 
przeniosła, na ozdobę domu swoiego złote” 
go. Wiemy zaś, z Pauraniasa, iż takowa Ne- 
rong zdobycz na 500. posągów zawierała. 
Przydać do tego należy, co Jozef Zydowin 
w xięd. VII. o woynie żydowfkiey rozd: 24: 
poopisaniu tryumfu Despasiona, O ty ko- 
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ściele pisze: ,, Po tryumfach (mówion) i 
dofkonale ngruntowanym ftanie pańftwa, 
Vespasian poftanowił pokoiowi kościół wyfta- 
wić. Zatem z pośpiechem wielkim, mnie= 
manie wszelkie przewyźszaiącym, to, Wy- 
konano. Używszy albowiem doftatków swo- 
ich z wielką hoynością, dziełami. sztuki 
malarfkiey i snycerf(kiey go -przyozdobił,. 
"Tam albowiem zgromadzone i złożone by- 
ły wszyftkie one rzeczy, dla których ci co 
przed nami byli, dogadzaiąc chęci widzenia 
onych, po świecie całym wędrowali. — — 
'Tu także złożył one Zydom własne ko- 
ścielne narzędzia, z nich się osobliwszym 
sposobem chłubiąc; prawo iednak, i nayta- _ 


.iemnieyszey świątyni purpurowe zasłony 


w pałacu zawarte, zachować kazał., Z te- 
go więc wszyftkiego pokazuie się, iż ko- 
ściół ten nietylko świątynią był, ale też 
wspaniałą, (bardzo bogatą i ciekawą. gale- 
ryą. Jeden ieszcze zasżczyt tego kościo-. 
ła wspomina Galenus „ iż codziennie się tam - 
ludzie uczeni wszelkiego rodzaiu zgroma- 
dzali. Pozoftalią onego dotąd ogromne ro= 
zwaliny, po łewey-ręce idącym z Mapitolium 
do bramy tryumfalney Titusa na boku ryn- 


` ku dawnega Rzymfkiego, dziś Campo Vac- 


ĉino nazwanego. Zuaiaçy się na budowni- 
czey sztuce mogą sądzić owspaniałości te= 
go kościoła ziego zwalifk, i z przepyszney 
kolumny miarmurowey lafkowaney, którą 


- z tamtąd wydobytą, Paweł V. papież przed 


kościołem S. Mariae Majoris poftawić kazał. 


` 
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ar, Templum sortium  Pratnefinarum" 
Kościół losów Preneftyńnfkich. Tem kościół 
iet wyryty na/medalu familii « P/actoria.. 
: Miafto dawne i zamożne Praenefle , dziś Pa, 
tefirina miało wsławiony kościół dłą wiesżcz=. 


by przez losy odpowiadaiące na zadane py- 
tania. Ten kościół należało raczey nazwać 
kościołem Fortuny w którym chowane i 
ftrzeżone były losy. Jakoż Strabo w xięd: 
V. Rozd: 25. powiada, że: w Praenefic znay- 


Í 


duie się kościół i sławna wyrocznia Fortu- , 


ny. Takież nadaie mu imie Zlfinius H. N.. 
Łib: XXXVI. Rozd: 25. gdzie mówi o mo+ 
zaikowey posadzce, którą Sylla dał wtym 


kościele. Pięknie o tych losach, radę w 


wątpliwościach daiących, Cicero de divinat. 
Mb: a. cap: 41. -. Prenefłynów pamiątki opo- 
wdiddaią , że Numerius Suffucius człowiek ucz- 


ciwy t szlachetny przez sny częfie a. nakoniec 


gróźne, gdy był upommony, aby na pewnóm 


wmieyscu kuł'fkatę,  przefiraszony: temi mocnemt 


obrazami, choć się % niego maśmiewali współa= 
bywaicie, wykonywać to począł; zaczćm gdy 


wytupał fkatę wypadły losy, ryte ma dębie, fla- 


rych liter wyrazami. To mieysce dziś ze czcią 


ief ogrodzone, dla porągu Jowisza niemowię=. 


cia, ktory z Junoną przy piersiach będąc, na 


fonie fortuny siedząc, a chciwie garnąc się do 
pokarmu, zwielką odmatek w zciwoscią iefi sza- 
nowiny.  Powiadaą, że tegoż czasu, na tém 
sieyscu. gdzie dziś ief świątnica fortuny , mok 
g oliwnego drzewa płynął, i że wieszczbiarze 0- 
„powiedzieli; iż wielka lorow onych będzie chwa- 
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ła. Zich rozkazu, z oliwnego drzewa onego 


sporządzono fkrzynkę, i wniey losy zawarto s- 


ktore dzić za przefirogą Fortuny bywaią dobj- 


te. Co więc w tych losach może byd pewne-. 


go, ktore chłopięcia ręką mieszane są i wycią- 


gnione? — — Kosciola okazałość i dawność 


sprawuie, że dotąd. imie lorow  Preneftyńfkich 


 zachowuie, ale tylko upospolfiwa, który albo- 


wiem urzędnik albo mąż zacnieyszy , losow u- 
żywa? (s). Budowa tego kościoła, iak na 
medalu wydaie się, ieft osobliwsza, gdyż 


troygraniaftą poftać okazuje.. Ale się temu 


dziwować nie trzeba, wiedząc, że ten ko- 
ściół wfkale był wykuty, zeczterech ścian 


wprawdzie złożony, które. ku sobie były 


` x r t 


am —— 


(8)  Numerium  Suffuciam  Praenesttnorum /monumenta 
declarant honestum hominem et nobilem y somniis 
ćrebris ad extremum etiam minacibus, cum juberem 
"tur certo żn loco silicem caedere, perterritum visis 

ieridentibus suis civibus id agere cepisse: itaque 


Żerfracto saxo, strie erupisse in robore insculptas 


` priscarum diterarum _ notis, “Js est hodie- locus seu 
Prus religiose , propter Jovis -pueri qui lactens cum 
` Funone Fortunae in gremio” sedens mammam appe- 
lens , castisstme Colitur a matribus: Eodemque tem- 
* pore in eo toto; ubi Fortunae nunc sita est aedes p 
mel ex olea fluxisse dicunt z karuspicesque dzxisse, 


* 


summa nobilitate ¿llas sortes futuras, eorumque jus= , 


sa ex illa olea årcam esse factam , eaque conditas 


sortes , quae. hodie. Fortunae momitu toliuntur. Quid 


igitur in bis potest esse certi, quae fortunae moniiw 
„pueri manu miscentur atque ducuntur? — — — 
“Fani pulchritudo et vetustas , Praenestinarum etjam 


nanc retinet sortium. nomen, atgo in vulgus, Quis ` 


©, enim magistratus , aut quis vir illustrior utitur 
sorsibus? Cicero de Divinat.. Lib: LI. Cap. 41, 
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„nachylone. tak, iż ściana naprzeciw wey- 
ścin położona naymnieyszą ze Wszyltkich” 
będąc, wchodzącym dokościoła pozor troy: 
graniaftego gmachu ftawiła. 
22. Templum albo Aedes Divi Guli. 
Kościół Juliusa Cezara między bogi pomie- 
szczoneśjo. Ten kościół znayduie się na 
medalach familii gula, iuż za Augufta bi- 
tych. Kościół ieft o czterech kolumnach, 
a dla uprzątnienia wszelkiey wątpliwości, 
oprócz posągu wnim ftoiącego z wieszcz: 
biarfkim zakrzywionym kiiem, nad wey- 
ściem na balkowaniu wyryte sa słowa Divo 
gulio ,, nad niemi zaś ieft kometa, która ry- 
chło po śmierci Cezara pokazała się, i któ- 
rą haonczas Sidus „Juliun; gwiazdą „Juliusa 
* nazwano. Julius Caesar pierwszy z cesa-- 
rzów był pó śmierci między bogi połiczo- 
ny. Pierwszym do tego krokiem. był ółtarz 
na tem mieyscu poftawiony , na którem 
śmiertelne iego zwłoki spalono, o czem 
świadczy Dion w xięd: XLIV. Rozd: gi. 
„ Ołtarz zaś gmin pospólftwa natem miey: 
scu, gdzie ftos był ułożony wyftawił: (o- 
ftatki A ciała spalonego wyzwoleń- 
cy iego zebrane w oyczyftym grobie zło- 
żyli), i ofiary nanim czynić i oddawać Ce- 
žarowi iako bogu. poftanowili., Cicero. zaś 
w Filippice pierwszey rozd: 2. kolumnę tyl- 
ko wspomina, którą ewecratam columnam na- 
zywa, o którey obaleniu tamże namienia, 
iako i Dion na przytoczonem mieyscu o 
wywróceniu ółtarza z rozkazu konsulów. 
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Appianus wyftawienie kolumny, o którey 
„Cicero, przypisuie onemu oszuftowi, Ama- 
| tiusowi, który się, wnukiem Mariusa bydź 
'ndówał. Suetonius -w życiu Juliusa Cezara 
Rozd; 59. tak o tey kolumnie pisze; Lud 
potóm całkowitą kolumnę wysoką prawie na 
fłop. dwadzieścia z kamienia Numidyifkiego na 
rynku pofławił z napisem : oycu oyczyzny Ct). 
„Ale Cycero w liście do Kafsiusa Epift. ad fa- 
mil. Lib, XII. powiada, iż napis: był Paren- 
ti optime merito , Oycu naylepiey zaslużo- 
nemu. / Trudnieysza rzecz jeft, pogodzić 
Cycerona i Diona o wywróceniu tey kolu- 
mny czyli ółtarza świadczących „z Suetoniu=. 
sem mówiącym; U żeyże Kolumny przez dłu- 
„gi czas ofiary i śluby czynić, spory miektóre ga- 
dzić, nakazawizy przez Cezara przysięgę nie 
przefławano (u). Chyba że Suetoniusa Wy- 
"raz ściąga się tylko do mieysca, gdzie kolu- 
mna ftała, albo że za zmianą rzeczy, taż 
kolumna znowu poftawiona była, albo też 
rozumieć się ma poźniey wyftawiona ka- 
plica, w którey i ółtarz znaydował się. 
Wszakże Triumwirowie przywłaszczywszy 
sobie naywyższą władzę w Rzymie, nie o- 


(75% 
PE 


(t) Plebs postea solidam columnam ` prope XX. pedum 

i lapidis Numidici in foro statuit scripsitque Paren- 
_ti Patriae, Sueton, in Jul. Caea. cap. 48. 

(u) * Apud eandem columnam longo tempore controversias 
quasdam interposito per Caesarem jurejurando, di~ 
strabere persevaravit, Jdem ibid, Loiri 
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mieszkali tego naywyższemi obdarzać ho- 
norami, który im przykład dał obalenia 
oyczyftey wolności; zatem między innemi 
czci swoiey dla Juliusa Cezara danemi do- 
wodami, poftanowili, aby iemu iako boha- 
'tyrowi, Heroi, toieft zludzi na ftopień bo- 
gów wyniesionemu, kaplica na rynku, na 
‘tem mieyscu, gdzie ciało iego spalono, by- 
da zbudowana. Otym Dion w xięd: XLVII 
Rozd: 18. gdzie takową kaplicę Heroon nan 
zywa. Appianus de Bellis Ciyil. Lib: Il 
cap: 148. wspomniawszy ółtarz z razu po- 
ftawiony ,” przydaje: iż tam za iego czasów 
był kościół, gdzie honory bogom przyzwei- ` 
"te odbierał Cezar. Na temże mieyscu ten- ; 
Że Appianus wyraza; „iż Oktaviur przy- 
sposobiony syn „Juliusa, przyiąwszy imie 
Cezara, gdy- śladami óyca  poftępuiąc do 
ZA władania Rzpltąprzyszedł, i doftąpił zwierz- 
chności oney do dziś dnia trwaiącey, któ. 
Yey „Július zakładę był położył, gdy zabez- 
pieczył ią sobie i pomnożył,. poftanowił, 
aby cześć przyzwoita bogom oycu iego by- 
ła oddawana. „, Skąd łatwo wnieść, iż 
_źuguft, i zbohatyra nakoga prześadził gu- 
` liusa, i honory, inż nie bohatyríkie, lecz bo- 
fkie przysądził, i kaplicę onę od Triumwi- 
rów ftawioną rozprzeftrzenił, i kościoła 0* 
zdobami zbogacił. 'Wczem ugufa u- 
przedziło ludu prawie powszechne zdanie: 
Policzony zofłał między bogi (mówi Sueto- 
nins) mie tylko flanowiącyth to ufiami, ale i 


N 
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GU 


| gmin przekonaniem (w). Przyczyna tedy 


dla którey podług Diona. w xięd: XLVII. 


 - Rozd: 19. zakazano obraz iego nosić na po- 


grzebach osob z nim pokrewieńftwem zła- 
czonych, nie inna była, tylko iż go za pra- 
wego boga poczytano. Znayduiemy wó- 


smey dzielnicy Rzymu kościół, templum 


Divi gulii in foro, w którym posąg Wene- 
ry z morza wychodzącey poświecony od 
/ugufta, który że nie był ani aedicula , ani 


"racellum i ftąd się pokaznie, że Fitruutus w 


<xięd: III. Rozd; 2. ficyatę -onego równa z 


facyatą kościoła Veneris genitricis.  Snadź 
Augujt chciał tym sposobem porównać po- 


tomka honory ze czcią bogini, od którey ród 


swóy prowadzi. 


Oprócz kościoła w Rzymie, miał 94- 


fius Cezar kościoły po prówincyach. Dion 


m 


w xięd: LI. Rozd: 2r. świadczy; „Jż Au- 


guft Rzymowi i oycu Cezarowi, którego 


Heroa $ulium nazywał. pozwolił kościoły 


zbudować w miaftach Efezie i Nicei, te al- 
bowiem za ńaygłownieysze na ończas pro- 


wincyi Azyi i Bithynii poczytano, i kazał, 


aby cześć im od Rzymian tam 'mieszkaią- 
cych była wyrządzana ,, W Alexandryi 
kościół Şuliusa Cezara wspomina Plinius Lib. 
XXXVI. cap.g. Tamże Sacellum od Kleopa- 


— 


(w) Jn Deorum numerum relatus est, non ore modo de- 
 cermenttum p Sed er persuasione wulgis- Jdem ibid, 
cap. 880 


F 
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try. zbudowane: Cezarowi było‘; gdzie An 
tyllus syn. Antoniusa triumwira uciekł, ale 
mimo świątość mieysca, z rozkazu Augu/ła 


był zabity. 


25. Templum Divi Augufti: Kościół 
Augufia ubóltwionego, - "Takowych Augufla 
kościołów wyobrażenie , ieft „na medalach 
samego „lugufła zmarłego, Tiberiusa, i Kaiu- 
sa Cezara, Kaligulą przezwanego, à te wszy- 
ftkie są miedziane. Także na srebrnych. 
Antonina Piusa, -z których ieden z napisem 
„Templum -Divi Aug. reflit. a ten ieft też i 
miedziany, drugi z napisem; Aedes Divi 
„dugufli. Także kościół Augufa w Kóryncie 
na miedzianym medalu familii Arria. + Ko 
ściołów Auguflowi: w Rzymie samym zbudo- 
wanych znayduiemy cztery. -W czwartey 
dzielnicy, Rzymu. i duguja. W dzielnicy 
„ósmey kościół Augufła. W dzielnicy dzie< 
siątey kościół Augufia na Palatyńfkiey. gó. 
«rze. W dzielnicy niewiadomey kościół. Di- 
uł Augufii ad. Minervam. „Który: z tych ko- 
ściołów na każdym z osobną «medalu iet 
wyrażony, „nie tak łatwo ieft poznać, kiedy 

cani opisania; ani śladu ith, oprócz iedne- 
go, nieznayduiemy. - Suetonius: wprawdzie 
„pisze w życiu. Augu/la rozd: 52. Ze lubo wie- 
dział, iż kościoły prokonsulom nawet uchwalać 
„zwykli, iednak w żadney prowincyi, chyba spól- 

mie swoidm i Rzymu imieniem onych nie przyiął. | 
| ża w Rzymie z ńaywiększą Jatoscią ufirzegł 
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| wię tego honoru (x). Ale wątpliwa rzecz ieft, 
_ aby tę fkromność i pomiarkowanie do zgo- 
nu życia zachował; znayduie się albowiem 
„wiele medalów z napisem: Romae et Augu- 
 fło , które za życia iego bite, nie maią wpra- 
wdzie zwyczayney na miedzianych Rzym- 
Jkich monetach cechy. S: C. ale że w Rzy- 
mie i okolicznych kraiach w bardzo wiel- 
kiey obfitości znaydnią się, przeto, nieda- 
leko Rzymu, ieśli nie wsamym Rzymie 
bite bydź musiały. I w Tacita Annal. w 
xięd: I. Rozd: 10. czytamy, iż uwłacząią- 
-cy sławie Augujia po śmierci zadawali mu, 
że bogowie ludziom zupełnie odięci byli; kiedy 
Auguft kościołami, wyobrażeniem w pofłaci bo- 
ga, przez kapłanów wyższego i niższego sze- 
regu chciał byd% czczony (y). Gdzie ani 
Włofkiey ziemi, ani Rzymu nie wyłącza, 
lubo Tacita wykładacze, ściśle się trzyma- 
iąc wyrazów ,Śuetoniuia, tego są zdania, 
iż ta dumna niezbożność, tylko w prowin- 
cyach za Włofką ziemią mieysce miała. 
Sextus Aurelius Victor bardzo wyraźnie ota- 
_ kową niezbożność obwinia Augufła. De Cae- 
Tom. 111. BBC 


EA 


; (PEAR ; ; ; 
C) Templa, quamvis sciret eriam proconsulibus decer- 
ni solere , in nulla tamen provincia, nisi commung 
` suo Romaeque nomine recepit, nam in Urbe quidem 
pertinacissime abstinuit boe honores Sueton. im 
Augusto cap. 52. .=Ż 
(y) Nihil Deorum hominibus relictum, cum se (Augu= 
Stus ) templis et efigie numinum per Flamines et 
sacërdores coli vellere - Tacit, Annal, I, Cep. 10a 


` 
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(5 Hac arte Pollux er vagus Hercules, 


122 LASS 
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saribus w Rozdl. Miany Za oyid oyczyzny 
dla tafkawości, i trybuńjką władzą na zawsze 
obdarzony , dlatego tako bogu w Rzymie i pro- 
wint yach wszylłkich., ti miafłach naystawniej- 
szych, A yiąceniu i zmarłemu kościoły, kapłany 
3 zgromadzenia święte ufidnowiono (z). P:zy- 
dayniy do tego Poetów, których wprawdzie 
wyrazami A pochlebftwo kiernie, 
którzy ieduak gruntować się na pozorze 
prawdy AA "Tak tedy Horatiny w xię: 
TI. pieśni 3. ; E T ; 
Ta sztuką Pollux i Alcyd blady: 


Wieniec na głowę, otrzymał niezwiędny ; 
Amiędży niemi rumiane Augufta; 


SRA nektar uta (a) 


Iw ie 


ni i piątey. teyże xięgi. 


ER że. ef ocen 0 | 
Ziemfkim uznać Jówsae Augufta nam “trzeba, 
Kiedy podbiia Brytanny i ' Party, 

" Dwoifty naród swym orężem ztarty (b). 


ais | 


(2) Pater patriae ob clemientiań, ac tribunicia pores 


state perpetuo habitus, Ułncgte uti Deo Romae pro- 
winciisque omnsbus per urbes. celeberrimas Vivo mors 
żu0gue templa, sacerdotes et collegia sacravere Sext. 
Aur. Victor de Caesarib. c. 1. 
i 
Jnnisus arces atiigit zgneas . 
ah Quos inter duaustus recumbens y 
Purpureo bibit ore nectar, eA A 
Horst Lib. IL. Od. 3. 4 
b) ‘Coelo tonantem credidimús Fovem y 
` Regnare , aa divus habebitur 
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Cóżkolwiek bądź okościołach Augufiowi ży= 
jęcemu ftawionych, to pewna, że po śmier- 
ci rychło teu go honor potkał. (O tem 
Dion*w xięd: LYI. Rozd; 46. „Wtedy Au- . 
guftowi nieśmiertelności chwałę przyzna- 
dąc' (Senat) kapłanów mu i obrządki świę- 
te i przełożoną nad obrządkąmi Zivią wy- 
znaczył, pozwalaiąc, aby przy ofiarach li- 
ktorów używała. Uchwalona także w Rzy- 
mie świątynia Auguflowi, zbudowana zaś 
od Livii i Tioeriura., l ten toieft kościół, 
który na medalu Ziberiusa i Kaliguli widzieć 
się daie. Lecz onim nie zgadzaią się. Aù- 
torowie. Dion albowiem wxięd, LVII roz; 
10. mówi; ,, Tiberius nie nie ftawił nowego 
Oprócz kościola Augifa., A leszcze są pi- 
sarze, co nie o kościele w Rzymie, ale o 
kościele /ugufła w Noli, gdzie umarł, to 
rozumieią. Suetonius zaś otymże Cesarzu 


PE W 


— 


a Augustus ; adjectis Britannis , 
Jmperio gravibysgue Persis., za: 
; . : Jd. ibid: Od. e 
(0) Princeps neque opera ulla magnifca fecit, nam et 
que sola susceperat, dugustt templom . restitutionem 
que Pompëjani theatri, -imperfecta post toż 'qnnos 
reliquis,  Suston, in Tiberio cap. 47. 
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21. Dzieła ga Tyberiusa na pół dokończone 
kosciół Augufia i Pompejusa teatr zakończył (d). 
Przeciwnie 7acitus Annal Lib; VL cap: 45, 
o Tyberyusie pisząc: Dla publiczności nawet 
nic oprócz dwóch gmachów nie wyfławił , to iefi 
kosciół Augufia, i aktorów mieysce. na tratrze 
Pompeiusa: ate dokończywszy , czyli to przez 

wagary chluby, czy przez fłarość , Uroczyście 
mie poświęcił (e), Godne, uwagi są słowa 
Vellejuia Patercula 'w xięd: 11. Rozd: 150., 
który ieśli z Sejanem zginął, iak powsze- 
chne ieft zdanie, dosyć iasno dał zrozu* 
mięć, iż napięć lub sześć lat przed śmier- 
cią Tiberiusa, daleki był kościół Augusta od 
zupełnego dokończenia: „Jak wiele ( mówi 
on o Tyberiusie) swoim i swoich imieniem 
gmachów zbudował? Z iaką wspaniałością po- 
bośną, przechodzącą ludzi wiarę, kościoł oy- 
cu wystawia? (Ff) Jakkolwiek ieft. czyli ko- 
ściói ten od Tyberyusa nie dokończony Ka- 
ligula dokończył, czyli dó zupełney dolko- 
aoci przyprowadzony od 7yberiusa, uro- 
czyltym tylko obrządkiem Kaligula poświę: 


za 


(d) Ops sub Tiberio semi perfecta , templum duguna 
ź ste tbeatrumque Pompeji absolvit. Sueton, in Ca: 
„ligula cap. 21. 
(e) Ne publice quidem nisi duo opera struxit, teme 
plum Augusti, scenam Pompejanż theatri ,;; eaque 
perfecta , contemptu ambitionis ; an per seneetutem g j 
ABE drdżcadit: Lacit, annal. Lib: VI. cap: 45. 
(f) Quanta suo suorumque nomine extruxit epera à 
Guam pia munifcentia superque humanam  evecta 
flem’ templum patri molitur p Vellejng Paterculus 
Lib, IŁ. cap, 130, 
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cił, ten ia kościoł w obudwoch medalach 
' pierwszey wielkości miedzianych Tyberyusa 
i Kaliguli upatruię. I właśnie na tym o- 
ftatnim medalu ' widzieć Kaligule można, 
jak go opisuie Dion w xięd: LIX. » Potem 
K jus w tryumfaluein odzieniu kościół Au- 
gusta poświęcił. przy śpiewaniu pieniów od 
chłopiąt nayszlachetnieyszych kwitnącego 
wieku, i dziewic tegoż ftanu;  biesiadę 
sprawiwszy Senatorom i ich małżonkom, i 
ucztę posjólftwu, przy różnych widowi= 
fkach.„, Podobnież Jozef Zydowin w xięd: 
XIX. rozd: 1. Starożytności Zydowlkich : 
„ Kajus potem przyftąpiwszy, ofiarę uro= 
czyftą czynił Augustowi cesarzowi, ku czci 
którego były na onczas igrzyfka odprawo- 
wane.,  Różność co do okazałości kościo+. 
łów natych dwóch medalach pochodzi, al- 
bo zprzydanych frukturze w pośledniey - 
szym czasie ozdób, albo też na Kaliguli 
medalu fkutkiem ieft przypadkowego przy 
uroczyftym tamże wyrażonym obrządku u- 
ftroienia. Dwa srebrne medale onaprawio- 
nym kościele Augusta przeż cesarza Anto- 
nina zaświadczaiące, będą niżey w xięgach 
wtórych Rozd: X. pod liczbą 52. 54. przy 
medalach Antonina obiaśnione. Medal zmar= 
temu Augustowi bity, zdrugiey ftrorty ma- 
iący kościół z dwiema podftawami, na któ- 
rych woły ftoią, różnie od różnych był 
wyłożony. Może to bydź kościół Apollina 
© Palatyńfkiego, i wsamey rzeczy czytamy, 

że wdziesiątey dzielnicy Rzymu, przy kos 


> 
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ściele Apollina Palatina był plac, a na nim 
4. woły miedziane od Myrona zrobione , o 


których wspomina Propertius. To więc tak 
piękne dzieło Augusta uwiecznić tym chcia- 
no medalem , na którym że iedna kościoła 


ftrona ieft wyrażona, przeto dwa tylko ze. 
czterech pokazują się woły. Może też wy: 


rażono świątnicę, októrey Sheżonius w życiu 


' Augusta rozd: 5. pisze, iż mu po śmierci | 


zbudowana była w teyże dziesiątey dzielni- 
cy Rzymu na mieyscu nazwanem ad capi- 
ża bubula u głów: wołowych , podobno o- 
nemi wołów posągami ozdobionćm. Oprócz 


kościołów w Rzymie, miał ku czci swoiey 


wyftawione kościoły w bardzo wielu pro- 


wincyach i miaftach, z przyłączeniem nas 


wet do nich igrzyf(k, oczóm Suetonius wie 
go życiu Rozd: 59. Wieksza część prowine 
" cyy oprócz kościołów i óliarzow , igrzyfka ie 

szcze co pięć lat ponowić się móiące ledwie nit 
w każdóm mieście ustanowiła Gg). Om sam, 


iak pisze Dion w xięd: LI. Rozd: 20. „Obe. 


cym, których on Grekami nazwał, pozwo* 
Mł, aby iemu kościoły budowali; w szcze- 
gólności pozwolił to Azyanom w. Pergamit 
„a Bithynom w Wikomedyi,, Co nie dziw o 
— narodach, do zabobonów przyzwyczaionych, 

kiedy i Herod religii przyięciem Zyd, ta- 


(8) Provinciarum. pleraeque super templa et aras, lsa 
dos quogue quinquennales paene oppidatim constiiue* 


runt, Sueton. in Augusto cap. 59e 


A t 


ż 
| 


U . $ . . , 
kowego nie uchronił się pochlebftwa, oczem 


Jozef Zydowin w ftarożytnościach żydow - * 
kich xięd: XV. rozd: 11. i xięd: XVE Roz 


Z tych kościołów liczby ieft on na me- 
dalu miedzianym małym. miafta Koryntu, 


Posągi cesarzów w kościołach na prowin- 
' cyach zwłaszcza odlegleyszych ftawione, 


nie zawsze kształt ich twarzy wyrażały. 
Częfto ich posągom dawano poftać naypo- 
waźnieyszych bogów. A że naysławniey- 
sze były kolossy c/owisza w Olimpii. a Ji- 
nony w Argos. przeto i Augusta iak -onego 
Jowisza, i Rzym iak onę aunong wyrażą- 
lis  Duie temu świadectwo „Jozef Zydowiu 


w xięd: I. o woynie żydowfkiey Rozd: 16: 


Gdzie pisząc o zbudowaniu portu i miaftą 


 Cezdrei przedtem Turris Strażonis nazwane- 


g0, przez Heroda, przydaie: » Na pagórku 
wyftawił Cezara kościół, wielkością i pię= 


_ knością osobliwszy. W nim kolos Cezara nie 


mnuieyszy iak Jowisza w Olympii, na któ- 


* rego .wzór był zrobiony., równy zaś Rzym- 


fkiemu, i „funonie, która iet w Argos. 
24. Kosciot Faustyny między bogi po- 


* liczoney. Ten kościół znayduie się name- 


dzlach Faustyny ftarszey żony Antonina Piu- 


ga- srebrnych, iednym zmapisem , Aedes di- 
uae Faustinae, drugim z napisem Dedicatio ae- © 


dis. Daleka była ta cesarzowa od zasłuże» 


-nia na takie honory, 6 którey dosyć fkro- 


mnie pisze Capitolinus w życiu Antonina 


rozd: 4  O-Żonie iego wiele powiadano dla 


zbyteczney swobody i życia wolności, co 0h 
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CAntoninus) nie bez boleści umysłu przytłumił 
"O: A iesli iaka dana iey pochwała jeft, 
tedy ona z poróWnania iey zcórką tegoż i= 

mienia pochodziła. Przyczyny utyfkiwa- 

nia na nię poprzedziły wyniesienie Antoni 
na nacesarfką godność, gdyż rychło potem 

August od senatu za pozwoleniem męża ob- 

'wołana, zeświata zeszła. Po śmierci, po- 

zwolił nadać iey honory wszyftkie, które 

w obyczay ` zamieniło pochlebftwo. Trze- 

ciego roku panowania swego żonę Faufiyng u- 

tracił (mówi tenże Capitolinus), ktora od sea 

natu poświęcona została , nadaws zy iey powo: 
ży Cyrceńfkie, kościoł, kaplany wyższego sto< 
pnia, także posągi złote i srebrne, gdy i sam 

(Antonin) pozwolił, aty na wszystkich igrzy* 
. fkach Circeńfkich iey obraz był stawiony (i). 

Tego kościoła przysionek z kolumnami i 
,balkowaniem widać dotąd w Rzymie z na- 
= pisem na gzemsie, wprawiony w kościół 

nazwany S. Lorenzo in Miranda, należący 

do bractwa aptekarzów w Rzymie: zszedł: 


aaee 

(b) De bujus uxore multa dicta sunt, ob nimiam lis 
bertatem et vivindi facilitatem p qaae iste cum ania 
mi dolore compressit. Capitolinns in Antonino 
capi q 

(Gi) Tertio anno imperii sui Faustinam uxorem perdidit, 
quae a Senatu consecrata est, delatis Circensibus 
Cupribus , atque templo et flamimicis et statuis au- 
reis atque argenteis, cum: eriam ipse boc concesse- i 
yit, ut imago ejys cunctis circensibus poneretnr 


J dem, ibid, 


s 
t 
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szy zgóry Kapitolińfkiey, po lewey ręce i- 
dących ku bramie tryumfalney Titusa. W 
dawnym Rzymu podziale, ten kościół był 
w dzielnicy czwartey Via sacra nazwaney. 


ROZDZIAŁ SZÓSTY. 


Narzędzia święte i obrządki religii 

z medalów Konsularnych i Ce- 

sarfkich do Kommodusa. ` 

1,  Albogalerur cum Apice. Jnfuta zczu- 
bem, nakrycie głowy kapłana Jowiszówego ,: 
którego Flamen Dialis nazywano.  Jnnych 
albowiem F/aminów nakrycie głowy Flam= 
meum się zwało. Czub kończaty infułe tę 
` kończący. nazywał się Apex, wprawiano 


weń rószczkę ze szczęśliwego drzewa zer- , 


waną. Amenta zwały się taśmy, któremi 
infułę, aby nie spadła, pod brodę przywią- 
~ Zywano. Kiedy dla upału Flamen infułę 
_ fkładał, nitką czyli siatką głowę obwiązy- . 
wał, nie godziło się bowiem Flaminowi z 
odkrytą pokazować się głową, Albogalerów 
albo infuł tych kształt poznać można na . 
medalach familiy Aemilia , gulia y Varia. 
Zwała się ta infuła Albogalerus, bo z wełny 
białey, lub fkóry białego zwierzęcia Jowi- 
Szowi naofiarę zabitego była sporządzona, 


U 


(> maiące obrządkom zwłaszcza religii poświę- 


X 


2. Ditu, Kiy zakrzywiony wieszcze 
biarzów narzędzie, który Augurowie albo > 
wieszczbiarze obróciwszy się twarzą na" 
,Wschód, „w ręku trzymali, i nim część - 
nieba, z któreyby wróżby zasięgali, ogra- 
niczali, Taczęść od pilnego iey oglądania, | 
' a templando zwała się templum: A oddział 
oney uczynić zwało się w Augurów ięzyku 
Tabernaculum. capere: ` Stad każde mieysce 


l 


obwiedzione zagrodą, a iedno tylko weyscie 


cone, zwało się Templum. Wróżby od lewey 
ręki iako od północy, mieszkania bo:ów 
_ przychodzące były naypomyślnieysze. Uży= 
wanie wieszczbiarfkiego kiia Romulusowi ie- . 
szcze przypisuią pisarze, a Plutarchus po- 
'wiada, iż ziemię kopiąc w Rzymie, zna: | 
` leziony był lituus albo kiy zakrzywiony, 
którego ten król używał. To Augurów na” 
rzędzie widzieć można na medalach fami- 
liy: Aemilia, Antifia, Antonia, Caecilia, 
Cafsia, Cornelia , Hutia, Julia, Junia. 
Także na cesarfkich pieniądzach Vespa: 
siana. > ŻE dd 
5. Ancilia. Tarcze podługowate Z 0- 
buftron po bokach okrągławo wcięte, Wi- 
dać ie na medalu Antonina Piusa.  Rzymia* 
nie z dawnego podania wierzyli, iż iedna | 
takowa tarcza, iako godło męztwa ich I 
waleczności z nieba dona i spuszczona by- 
ła, a Egeria nimfa wróżyła, iż miafto, W 
którymby dar ten niebiefki był zachowany 
potęgą swoią inne przewyższy. Przeto aby 
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zabezpieczyć zachowanie takięgo kleyno- 


tu, Numa iedenaście czyli więcey takowych 
tarczy sporządzić kazał. Dionizy g Hali- 
karrafru onych liczby nie określa. Mamu- 
rius ufkuteczniwszy Numy rozkazy z taką 
dokładnością, iż wzorowey tarczy od in- 
nych rozpoznać niemożna było, zasłużył 
nato, iż imie iego w pieniach kapłanów 
Saliyfkich umieszczono. Tarcze te wszy- 
ftkie złoźone były w kościele Marra i po- 
wierzone ftraży kapłanów Saliow, o których 


w poprzedzającym rozd: pod liczbą 7. Ob- 


chód uroczyfty z temi tarczami odprawowa- 


no ma początku Marca, który się kończył 


walng biesiadą Salaris coena nazwaną, któ- 
'rą pod imieniem Dapes Saliares wspomina 
Horacy w xięd: I. Od. 57.. Póki trwał ten 
obrządek, a tarcze święte nie były na miey- 
sce swe złożone, żadney sprawy większey 
wagi przedsięwziąć nie można było, bez 
obrazy bogów i $prowadzenia nasiebie nay- 
Większych nieszczęśliwości. 4 
4. dra. Altare. Ołtarz. Częfto Ara 
i Altare za iedno się biorą, lubo różnicę 
między niemi z wielkości czynią, albo iak 
Servius. utrzymuie, ftąd, że Arae górnym i 
podziemnym bogom były poświęcone, Al- 
taria zaś tylko górnym. Ołtarze u Rzy- 


mian były albo czworograniafte , albo okrą- 


gławe, wysokości do pół człowieka. Znay- 
duią się ółtarze, iakich Rzymianie do ofiar 
używali, na medalach familiy Ruftia, Ju* 
lia, Vibia i Domicyana cesarza. Na meda- 
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Ju srebrnym familii Rufiaieft ółtarz z obo- 


wiązku ślubu wyftawiony, co samo obrząd- 
kiem religii wRzymie było. Ten ołtarz, 
jak, napis iego ogłasza, wyftawiony był 
Fortunae reduci,. Fortunie , dla otrzymania 
szczęśliwego z Azyi 4ugufła powrotu, peł- 
niac ślub fortunom mtiackim uczyniony, 


przy przedsięwzięciu oney podróży. Z po- 
dobnego powodu bity ieft drugi medal tak- 


że srebrny , z głową Augufta z jedney ftro- 


ny, z drugiey ółtarz od Senatu i ludu . 


Rzymfkiego teyże Fortunie pomyślny po- 


wrót daiącey poświęcony. Na medalu sre- 


brnym famili ibia, ółtarz ieft ku czci Bac- 


chusa wyftawiony, co z maszkary na nim, | 


lafki bluszczem okręconey przy nim poło- 
żoney i przyfkakuiącego Tygrysa poznać 
można. Tym wyrazem obrządki Bacchuso: 
we naypierwey od Cezara do Rzymu wpro- 
wadzone, i uftanowione kuczci tegoż boż- 
ka igrzyfka, podać ludzkiey pamięci chcia- 


no, do czego powszechnie rozumieią, iż 


należą one /irgiliura wiersze w Eklodze V. 


Dafnis pierwszy naprawił iak inne woźniki, 
Równo sprzęgać Armeńfkie Tygry do lektyki, 
Dafnis nacześć wprowadził Baccha tańce zwodzić s 
Wtąż gibkie latoroślą w krąg dardy obwodzić (k). 


(k) Daphnis et Armenias curru subjungere tigres. 
Fnstituit , Daphnis thyasos inducere Raccho , 
Ft foliis lentas intexere mollibus hastas. 
a Virgil. Eclog. V, 


fiarożytności Rzym/kich. 397 


Nieiaki ółtarza rodzay i na medalu fami- ` 


lii Scribonia, pod nazwifkiem Puteal poka- 


znie się. Namieyscu albowiem publicznych 
schadzek, na wftępie do kuryi albo radney 
sali polewey ręce, poftawiony był posąg 
sławnego wróżka 4Atiusą Naeviusa, gdzie 
też zakopano iego brzytwę i kamień, prze- 


zeń, w obecności Tarquiniuva ftarego prze- 


rznięty. Posąg on dawnością lub inną 


- przygodą gdy zoftał zepsuty, aby mieysce. 


poświęcorie w zapomnienie nie poszło, Scri- 
bonius zlecenie ftarożytnych świątości ma- 
iący, ółtarz tam do wierzchu ftudni podo- 
buy wyftawić kazał. $ 


s.` Tripus, Trzynóg. Rodzay prze» 
nośnego mnieyszego ółtarza, zdatnego do 
wykonania ofiar bez przygotowania napręd- 
ce przedsięwziętych, lub zmiany mieyscą 
potrzebuiących, nsybardziey zaś do palenia 


kadzidła. W Grecyi trzynóg w Delfickim 


kościele służył wieszczce Apollina, która na 
nim siedząc, «wyroki wydawała. Odświę- 


tych tych trzynogów różne były te, którę 


x 


za walecziie dzieła i wierszopisom za na- 


grodę dawano. Te bowiem naczynia były 


na trzech nogach wsparte miedziane, taką 
nagrodę u Homera Achilles napogrzebie Pa- 
trokla igrzyfka sprawuiący naznaczył. O. 
tych i Horacynsza rozumieć należy w xię: 

IV. Odzie 8. 
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Dałbym trzynogi dary mężnych Greków (1). WA 


Trzynogi ofierne albo święte ftawiaią me- 
dale familiy „Antifia, Manlia i cesarfkię 
Tita s RY, 
|, 6. Patera. Milka płafkowata mało co 
głęboka, zktórey kuczci bogów płynne na- 
poie wylewanó.* Takie okazuią medale fa- 
miliy Antiflia i Calpurnia srebrne. Jef take 
że srebrny medal 4usufla, na którym ftrona 
odwrotna okaznie paterę, kapłańftwa za- 
"szczyt, Wszakże nie naywyższego kapłan- 
ftwa, które dopiero po śmierci Lepidusa ob- 
iąt. Auguft bardzo młoda, iak świadczą | 
medale ierhu jeszcze triumwirowi bite, do- 
ftoieńftwy kapłańfkiemi był obdarzony. Zel. 
. fejus Paterculus: świadczy, iż Sulins Caesar, 
kapłaufwa . doftoynością ieszcze chlopie zasz 

, czycił (m). "Takowe patery iako znak bó- 

fwa szczeąćlnieyszy, prawa ręka bożków 
pospolicie piaftuie, na znak, iż obrządek 0- 
fiar samym tylko bogom należy. paa 
7- Stcespita, Rodzay toporu używany 

od, Flaminów i kapłanów na przerąbanie czą: 
ftek i członków bydłąt na ofiarę zabitych, 
* Pokazuią takowe narzędzie monety fami- 
Uy, Hirtia, „julia, Junia, Sulpicia, Varias 


na 


0) ` Donarem ?ripodas praemia fortium Ie 

: Grajorum: Horat: Lib. IV. Od. 8. 

(m) Julius Caesar pontificatus sacerdotio paerum honis 
raust,  Vellejus Paterculus, i 
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+8. Culter victimarias. ` Nóż ofierny był 
ten, Tao trzewa ofiar rozkładano i do 
przeyrzenia sposobiono, aby łatwiey doyść 
można było , coby wróżyły. Medale fami- 
liy Calpurnia, Jania, i Sulpicia dowodzą, 
iż to narzędzie kształtem cod Secespity ró- 
żniło się, iako i używaniem było odmien- 
ue. Wyznać jednak trzeba, iż opisanie 
Secespity od Feffura z Antifiiua Labeona przy- 
toczone, secespitę bardzo do noża dopiero 
ae podobną czyni. 

. Praefericulum Naczynie miedziane 
bez Gd z walka szyją , ugóry obszerniey- 
sze, używano go przy obrządkach niektó- 
"rych ofiar, mianowicie bogiar Opr. . Znay: 
„dnie sie na pieniądzach familiy Aemilia s 
Cafsia, Julia i Junia. 

ró. Sımpulum albo Simpuvium. Naczy- 
nie małe z wąfką szyią, z którego wine 
przy ofiarach ku czci bogom z wolna wyle- 
wano.” Takie naczynie opisniący Feflus czy- 
ni ie do kieliszka podobne. Można ie po- 
ftrzedz na medalach familiy zma, Sul- 
picia i Varia. 

ar. Guttus. Naczynie male, żdatne 
do wylewania kroplami napoiu, zatem do 
fkrapiania ofiar, także do zawierania won- 
nych maści. Jeft on na medalach damiliy, 
Cornelia: i Munatia. 

Ę 12, Urceus. Dzbanuszek ico 
na czerpanie z jednego, i przelewanie do 
drugiega naczynia, Stawiaią ie pieniądze 
Familiy Caecilia , , HMirtia ï Manlia, 
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1%. Capeduncula, capula, tapis, capedo: 
Naczynie otworzyfte głębsze od patery, z 


uchami przyprawionemi , które puharu 


mieysce w ofiarach zaftępowało.  Pozne$ 
ie można na pieniądzach familiy Æntiftig, Ju- 
lia, i Gunia. 


14. Aspersorium, aspergillum, lufiricc, 


Kropidło zsierści końfkiey złożone, które- 


"go w kropieniu ludzi wodą, świątnic ob- 


rządkiem zaleconą używano. Jeft to na- 
rzędzie na medalach femiliy Julia i Varia, 
,_ Qdłożyliśmy w Rozd: poprzedzającym 
do tego mieysca wykład, znaków doftoyvo: 
ściom rozmaitym do obrządków religii na- 
leżącym służących, wyłożywszy iuź na- 
rzędzia zwyczayne kościelne, których po- 
przednicza znaiomość koniecznie była poe 
trzebna, teraz obowiązek tam przyięty do- 
pełhiamy. o 1 ZE j 
15. Signa Pontificalia. Znaki dofto- 


-deńftw kapłańfkich. Z tych narzędzi ko- | 


ścieliych dopiero opisanych, znaydnią się 
niektóre poiedynczo na medalach wyryte, 
iako to guttus w familii Munatia, tripus na 
medalu familii Cornelia, simpulum na meda- 
lu familii Claudia u Morela, częściey iednak 


są zsobą w wiekszey. lub mnieyszey licz- | 


bie połączone, iako to na medalach fami- 
liy Aemilia, Antistia, Hirtia, Julia, Gunin, 


Sulpici, Varia; także cesarzów; 4ugufła, | 


Vespasiana, Nerwy, Hadryana, Antonina Piz 
usa, M. Aureliusa, Kommodusa, w tym zbio- 
rze, a w zbiorach Morela namedalach Ka- 


jwa ŻE 
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jusa Antoniusa,  Dotitiusa,' Laetiliusa, i ina 
"nych.  Wszyftkie te medale oznaczaią go- 
dność albo nay wyższego kapłańftwa, albo ka=- 
płańftwa Ropniem niższego, albo innych reli- 
giynych urzędów, któremi się nie wzdrygali. 
Cesarze nay wyższe nawet kapłańftwo posiada- 
 dącyą iak okazuią medale Vitelliusa z tytulem: 
 AVuir_ sacris faciundis; à Vespasiana' z tytu* 
łen Augur. Jedne kapłańfkie ftopnie po- 
święcone były czci bogów wszyitkich w 
Rzymie przyiętych , bez żadnego. wyłącze- 
nia, iakoto: naywyższy kapłan pontifes mad: 
ximus, po nim zaraz idący wyższego ito- 
pnia kapłani, Pontificer, augurowie, XVvi- 
rowie, septemvirowie  epuloner. « Niektóre 
zaś do iednego tylko bóftwa były przywią-: 
zane, takie były doftoientwa  Flaminów , 
Saliurów, Pinariusów, i: Potitiusów. Miedzy 
cesarfkiemi medalami znaydnię kapłańftwo 
Maywyższe,' kapłańftwa po nim idące, go- 
dności  Augurów i XVvirów, ale innych. 
( kapłańftw nieznayduię. Dion w xięd: LI, 
rozd: go, wyliczaiąc honory od senatu -Aus 
gufłowi przyznane, między niemi wspomina 
władzę ftanowienia podług upodobania, ka- 
planów nawet nad liczbę. Tamże przyda-. 
ie, iż ta wolność od ugufla:do innych na- 
 ftępnych cesarzów przeszedłszy, bez granic 
i miary urosła. To przełożywszy , przy- 
 ftępuię do pokazania, które z tych kościel- 
nych narzędzi, którego doftoieńftwa zna- ` 
_ kiem były. Guttur sam przez się cechą był 
„Urzędu //luira Epulonum, dowodem tego ieft, 
-— Tom za 


a 
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medal złoty /Munatiusa Plankusa, na którego 
odwrotiiey ffronie znayduie się wyryte to 
naczynie, zhiftoryi zaś mamy, iż tym u- 
rzędem był zaszczycony. Tripus oznacza 
XPovira sacris faciundis, i ztym urzędem tem 
ściśleyszy ma związek, iż narzędzie to do 
wyroczni należało, zwłaszcza Apollinowey, a 
/ kapłanów tych powinność była ftrzedz xiąg 
Sibilińfkich , do nich się w potrzebie 2 prze- 
pisu senatu udawać , wykładać wyroki tych 
wieszczek, iak mniemano od Apollina na- 
tchnionych. Lentulus Spinther z familii Kor- 
nelia tę godność piaftuiący, tym trzynogu 
wyrazem na pieniądzach ią podał potomno= 
ści, iaśniey zaś Vitellius cesarz który do 
teyże cechy przydał i tytuł XVvir etc. 
Praefericulum i lituus były właściwą 4ugura 
© oznaką, iak pokazuią medale M Antoniusa 
| z wyraźnym tytułem Augur, Metella, Kaf- 
siusa, Sylli; etc. ` Do nich przydaie inny 
med:l M. Antoniusa kruka, iako ptaka Apol- 
linowi wieszczbiarzów bogu poświęconego: 
Więcey takowych ozdób znayduie się po” 
łączonych na medalach osób kapłańttwem 
zaraz po naywyższóm kapłańftwie idącym 
obdarzonych. Tak na medalu Oktawiana | 
_Auguftem potem przezwanego , kiedy Kai 
/ płańttwo niższego rzędu posiadał, przed: ob- 
ięciem naywyższego, znaydnie się kropidło, 
capeduncuła, guttus i lituus. Z których ana- 
kow inne „do :nnych urzędów należeć mogą: 
krópidło zaś moiem zdaniem kapłańftwa: 
pontificis, urząd znaczy. Na innym tegoż 


% 
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medalu, taż godność czarą tylko ieft ozna- 
czona. ‘Na innym ieft topor, kropidło i 


 infuła. _Naywyższe kapłańftwo posiadaią- 


cy, godność swoię połączeniem wielu ta- 
kowych narzędzi okazowali. „Juliusa Ceza- 
ra, Lepida i Augufia kapłanów naywyższych . 
medale -0 tey godności. zaświadczaiące , 
wszyftkie zgodnie maią: „Jnfułę, topor, kro- 
pidło i naczynie capeduncula nazwane. Jeft 
medal Julusa Cezara zamiaft tych znaków 
maiacy lafkę wieszczbiarfką, naczynie prae- 
fericulum nazwane, kropidło i naczynie zna- 
ne podimieniem capeduncu/a, ale napis ieft: 
Augur Pontifex maximus, fkad wnosić nale- 
ży, iż znaki własne wieszczbiarza połączył 


'zniektóremi kapłanowi naywyższemu słn- - 


_ żącemi, Medal familii Aażonia maiący trzy- 


nóg, czarę, simpulum, i lafkę wieszczbiarfką 


pociągają niektórzy doobiętego od Augufła 


naywyższego kapłańttwa, ale Havercamp, in 
thesauro Morelliano pag: 646. dobrze do- 
Wiodł, iż ten medal przed śmiercią ieszcze 
Lepida był bity. Przeto te „znaki okaznią 
rozmaite kapłańftwa ftopnie . któremi przod- 
kowie Autifiusa byli ozdobieni, naprzykład 


“XVyira, Vilvira, lugura, i kapłana,  Me- 


d:l Augufła bity w'osadzie Colonia Patricia 
nazwaney , poobiętym urzędzie naywyższe- 
go kapłańfttwa, wyryte ma kropidło, cza- 
rę, naczynie nakształt dzbanka i lafkę 
wieszczbiarfką. Moióm zdaniem nie są to 
znaki samego naywyższego kapłańttwa, a- 
łe wszyftkich do religii ftosuiących się do- 
Bb z 
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- ftoyności, które i wtedy i pierwey: posia: 
"dał Augufi : Nie zamilczę. tu ż dwóch me- 
dalów wynikaiącey trudności, które znaki 
nay wyższego kapłańftwa do niższego fřo- 
piia kapłańftw zdają się przenosić. Jeden 
iet Domitiusa Cos. iter imper: z głową bó: 
fwa obcego i napisem Orca misfta w HR 
szpanii, dziś Huesca. Drugi w Laefiliusów 
familii opisany, lubo Havercamp ir thessu 
' ro Morelliano dowiodł, iż do Atelliurów na 


leży. ” Ten medał ftawia króla Jube i Atel 


linsa iako duumvirów osady iakiey wAfry- 
ce; oba te medale maią znaki wszyftkie 
naywyższego kapłańftwa, lubo ani Domitiw, 
ani ltelliuy naywyższemi kapłanami nie 
byli. * Havercamp © pierwszym sądzi, iż nay 
wyższego kapłańftwa znaki na nim-są wy: 
ryte dla uszanowania Lepida, doftoyność tę 
ma ónczas piaftuiącego, “albo też dla wyra: 


żenia kapłańfttwa niższego ftopnia, « które. 


samże * Domitits posiadał, Mnie zaś: zdale 
się, iż Cn Domitius Calvinus” którego ie 
ten medal, szczerze i gorliwie zawsze do 
*Juliusa Cezara przywiązany, temi' znaka 
mi doftóyność iego przywieść na pamięć, i 
ku zeszłemu przychylne: swoie uszanowa* 
mie chciał okazać. * Co się tycze! drtigiego 
medalu, ten na prowincyi, a może. w Karta- 
ginie bity, kapłanftwa ney wyższego ftopnie 


e 4 


w onym krain ókazúie, któremu“ ja Wzor. 


teyże w Rzymie godności, też znaki” przy” 


4 s a 
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'właszcza. 
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Oprócz od narzędzi. kościelnych zasię-. 
gniosych. doftoyności kapłańfkich mniey 
wątpliwych znaków, znaydnią się na meda- 
Jach inne, nie z taką pewnością mogące: 
bydź do.diakiego ftopnia urzędów religiynych 
przywiązane. Naprzykład medal ieft Caju= 
sa złutomiusa. brata triumvira z napisem, pon: 
tifex, na którym są dwa naczynia vimpuvia 
nazwane i topor. -Medal w Klaudiurów fa- 
milii ; (zgłową. Tiberiusa à naczyniem simpue 
lum,: „które. „pisarze za znak iakiego kapłań- 
fwa. tegoż Tiberjusa poczytuią, ia zaś mam, 
, za wspomnienie Weftalki z Klaudiusow fa- 
milii, ʻo którcy wxię: IV rożd; I pod liczbą 


46. "Medal timilii Hiria z lafką wieszćż=: | 


; biarfką, naczyniem do dzbanka podobnym 
i toporem, co bydź rozumiem znakiem, że 
Hirtius był Pontifex i Augur: Medal fami- 
li Juma Brutusa z toporem i naczyniem 
<apeduncula nazwanym, s których inny me- 
dal. nóż przydaie, inny zaś zamialt noża 
ma trzynóg Medal familii Licinia, na kto- 
tym infuła między dwiema onemi tarczami 
które Ancilia nazywano, coby mogło. zna- 
czyć kapłanftwo Saliuców, gdyby to zgodzić 
się mogło z kapt- mlftwem. wyższym. "które 
infuła okazuie.. . Medal familii Manlia , na 
którym. troynóg i rodzay naczynia do dzban- 
ką podobnego, przez które znaki możnaby 
rozumieć VTlvira i XVvira. -Medal fami- 
lii Statia albo też Siażilią i inney 5 którey 
przezwifko ieft Sacerdos, nanim czara i na- 
czynie praefericulum, może allnzya do prze- 


406 Zabytki 

zwifka Sacerdos. Medal familii Su/pitia, na 
którym nóż, topor, i naczynie simpulum, 
mam podeyrzenie, iż teznaki okazuią wróż- 
ka Aruspex zwanego, który zwnętrzów by- 
dląt na ofiarę toporem zabitych, nożem roze 
łóżonych , przyszłych trafunków dochodził, 
Jeft ieszcze medal familii Calpurnia, na któ: 
rym znaydnię się czara i nóż, ale ten nie 
znaczy Kałpurniusa iakiego kapłańftwa, ale 
się ftosuie do Numy Ka/purniurów, iak oni 
amienili przodka, od którego obrządki świę: 


te i ofiary uftanowione były. sę , 


* Wracam się do tych rzeczy, które po- 
gan zwyczaiem do obrządków religii były 
użyte. 


116. Cifla Myflica. Skrzynka taiemni- 
com poświęcona. Fe“ widzieć można na 
pieniądzu familii Aeóutia albo Statia, który 
iakó dotąd nie ogłoszony, dókładnie znay- 
dnie się opisany w xię:1I. Rozd: g. podlicze 
bą gr. Taż fkrzynka znayduie się na sre- 
brney mońecie drobney Augufta z napisem 
„Asia recepta, o. którym w teyże xięd: Rozd: V. 
pod hczbą 235. i nazłotym Vespasiana tam- 
że w Rozd: VIH. pod liczbą 12. Należy ta 
fkrzynka do świątości, ale obcych Rzymowi, 
toieft, do Attyki, Eolii, Azyi i Egiptu. | 
Takowe fkrzynki z wici póspolicie uplecione 
były, ale i miedziane widzieć mi się w 
Rzymie doftało. Dońich należy on Zibul* 
la wyraz: z. 


 faróżytności Reymjkich 40% 
I drobna 'co $wiątości zna fkrzynka ukryte (n). 
O niey także pisze Catullus : 


Skrzynek taynym obchodem uroczyfłość święci, 
4 Którą próżno chcą poznać do niey nieprzyięci (0) 


W.tych fkrzynkach ukrywano różne sprzę- 
ty i figury, należące do taiemnic Cerery A- 
leuzyńfkiey , Bachusa, Ozydy. Pieniadze £ 
takowey fkrzynki wyobrażeniem, cifiophort 
nummi nazwane, były nayczęściey bite w 
'Grecyi, Azyi, Egipcie, a w Rzymie, dla 
związku z temi kraiamł, czasem naślado = 
wane. 0 22 3 

17. Thensae Deorum. Powozy okryte 
bogów, te są wyrażone na trzech srebrnych 
medalach familii Rubria, i należą do Jowi- 
sza, Junony i Minerwy, czego dowodem 
ieft obraz tych bożyszcz ha prawey ftronie. 
Zacesarzów panowania tymże honorem da- 
rzono* cesarzów i żony ich, nie tylko po 
śmierci ubóftwionych, ale nawet i za ży- 
cią, oczem wyżey w Rozd: III, pod liczbą 
a2. W powszechności mówiąc, natych po- 
wozach przy zaczęciu igrzyfk, posągi bo- 
gów około cyrku oprowadzano. Przeto 


mem 


(n). Ez levis occultis eonscia cista sacris. 
; Tibullus. 


(0) = 2 celebrant orgia cistis , 
Orgia que frustra cupiunt andire profani, 
Catullns. 


` byt przez sen, aby Jowisza naywyższego i 
najlepszego powóz kotarami pbwiedziony % 
„świątnicy domowey do Vespasiana domu, a ftam- 


"ma ofiarę czyniący ieft wyrażony. . Medal 


i 


sci o powozie takowym Jowisza „Suetonius 


"Tym świadectwo daią dwa srebrne medale 
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A 7 288 
Cicero na końcu oftatniey przeciw WVerrero. 
wi mowy, wyliczywszy wielu bogów, do- 
daie: J wy bogowie, ktorzy się ua powozach | 
oponami zastoniońych na uroczyftych zgromadzzę- 
niach igrzyfk okazuiecie(p). A w szczególno: 


w życiu Vespasiana w rozd.5. przyświadcza: 
s ra R b WOW 1 7 
Ze Nero dni Życia swego ofłatnich ofirzćzony 


tad do Cyrkuru przeprowadził (q). Dio Caf- 
sius także, między nieszczęśliwemi godłami, | 
fkruszone powozy Jowisza i Minerwy w ży- 
ciu Augufta wspomina. z ZE 
18. Satrificia Ofiary. Obrządki zwy: 
czaynie przy ofiarach zachowane pokazuie 
medal familii Pomponia, naktórym sam Nu- 


także familii Poflumia ofiarę okaznie. Ta. 
kie ofiar wyobrażenia daia się widzieć na 
medalach. cesarzów Kaliguli i Domiuidna, © 
których na swoićm mieyscn w xiędze II. Roz- 
dziale VI ea a 

19. Vota publica. Sluby' publiczne. 


(p) -Omnes dii qui webiculis thensarum solemnes coetus 
indorum initis. Cic. Verrin, postrema. do "zada: 
(9). Neronem diebus ultimis monitum per. quietem; ut 
| thensam Fovis Opt. Max, e sacrario in domum Vo- 
spasiani, et inde in -Circum deduceret.. Sucten 
in Vespasiano cap. 5, 


ftarożytności Rzym/fkich. '409 
Pe Hadryana, ieden Kommodusa dla obiętego kon- 
sulatu, i ieden Lacylli Luciusa Verusa ża- 
ny, na którym się te słówa pośród lauro- 
wey korony wyryte znayduią. Za-czasów ` 
kwitnącey. Rzpltey konsulawie nowi obey- 
muiący. urząd. w kościele Kapitolńfkim u- 
roczyfte czynili, śluby , aiak z wielu mieysc 
Liviusa poznać. można, ten obrządek z ra* 
zu, pierwszego Stycznia był zachowany, a 

potem albo do dnia trzeciego tegoż miesią- 
ca odłożony, albo do dni kilku przeciągnio- 
ny. Dzień ślubów czynionych wyrażnie 
 naznaczą Kajus prawnik ; po Kalendach Sty- 
cznia dnia trzeciego! (to ieft trzeciego. Sty- 
_cznia) dla zachowania w całości panuiącego slu- 
by bywaią czynione (r), Co potwierdza Dion 
wsxię: LIX. „Trzeciego zaś dnia, które- 
go śluby czynią, zgromadzili się etc.,  Slu- 
by te corocznie dla ocalenia Rzpltey i iey 
pomyślności czynione zupełnie się odmie- 
niły, gdy Rzymianie pozbawieni prawdzi- 
wey oyczyzny, przywykli onę wosobie ce- 
sarzów upatrować. Przytacza. Dion przy- 
kład tego na początku woyny domowey 
przed bitwą Farsallką, kiedy wszyfikie 
` prawie miafta Włofkie ślubami się obowią= . 
zały, z powodu złożonego niebezpieczną 
chorobą Pompejusa W. RODZI potem i po- 


1 


0 Post Kalendas Januarias die tertia pro salute prin- 
cipis wota smscspiantnr, Cajus J: C: De Verb, si~ 
gnifie, 


” 
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chlebftwo przywiodły senat do przepisania, 
aby corocznie śluby czynione były dla za- 
chowania przy zdrowiu guliusa Cezara, o 
czem Dion w xięd: XLIV. Rozd. 6. Coie- 
dnemu przyznano, musiano przyznać dru- 
giemu, równie możnemu a szczęliwszemu. 
Jakoż po bitwie Akcyackiey podług tegoż 
Diona w xięd: LI Rozd: 19. uftanowiono: 
„Aby kapłani iedney i drugiey płci, gdy 
dla pomyślności Senatuy i ludu Rzy:"fkiego 


"śluby czy ..ić będą, takiemiż się ślubomi i 


wzgledem Augufła obowiązali., Tenże W sf 
xięd: LVIII. Rozd: 2. świadczy oślubach zá 
Tiberiusa i Seiana spólnie czynionych, a W 
naftępniącey xiędze rozd: 3. wyraża Kali- 
guli rozkaz, „aby śluby które corocznie 
urzędnicy i kapłani dla niego 1 publiczney 
całości czynili, i przysięgę którą się pano- 
waniu iego obowiązali, do sioftr także ie* 
go rozciągali.» Plinius młodszy w panegy* 
ryku Trajana tak o ślubach tych pisze: 
ŹŻwykliśmy byli czynić śluby i dla wieczyfłośći 
pańfiwa.i dla całości obywatelów , owszem dla 


"całości panuiących , a dla nich dla wiecznotrwa- 


tości panowania (s). Dla większey o tem wia- 
domości należy przeyrzeć, co niżey w xię: 
dze II. znayduie się przy wykładzie meda- 


panne 


p 


(6)  Nuncupare vota et pro aeternitate imperit eż pro 
salute civium , imo pro salute: principum , ac pro” . 
prer illos pro aeternitate imperii solebamus, Plin, | 
in Paneg. ; x I 
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low znapisami Decermales, Vota suscepta i : 
Vota soluta Antonina Piusa, Marka za? 
i Kommodusa w Rozd: X. 


l 


20. Lectifernium. Łoża oporządzeńie: 
Widzieć to można na medalach familii Coe-. 
lia, mianowicie łoża dla Jowisza przygoto- 
wanie. W przygodach osobliwszych, w któ- 
rych Rzymianie do pomocy bogów uciekali 
się, używano obrządku fkładania ich posą- 
gów na łożach, mieniąc iż tym sposobem 
Deos praesentes obecnością swoią i przychyl- 

„Mością ich darzących mieć będą. Łoża te 
na których fkładano posągi bogów zwały 
się puluinaria, widzieć ie możua i na me- 


-dálach cesarfkich Titusa i Domtciana, gdzie ` 


zamiaft posągu boga, cechę iemu właści- 
wą, naprzykład piorun zatniaft Jowisza wy- 
rażono,  Wyborne na obiaśnienie tego ob- 
rządku ief świadectwo Zwiura w xięd: XXII. 
Rozd: 10. gdzie o sześciu pulvinariach na pū- 
bliczném mieyscu wyftawionych powiada , 
z złożeniem na pierwszym posągów Jowi- 
` sza i Junony, na drugim Neptuna i Miner- 
"wy, natrzecim Marsa i Wenery,. na czwar= 
tym Apollina i Diany, na piątym Wulkana 
i Wefty, na oftatnim Merkuriusa i Cerery. 
Gdzie rzecz ieft godna uwagi, Że wszy- ` 
scy bogowie Cońsentes nazwani, znayduią 
się, fkąd domyśleć się możną, iż dla tey. 
spólney zgody i związku Consentes uDYA 
Consentienies, mogli bydź nazwani. 
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Do akaaka pogańfkiey religii nale« 
żą igrzyfka, nietylko że bogom, nad „niemi 
przełożeńftwo przyznawano, że. obrazami 
ich i posągami ozdobione przy uroczyftey 
* okazałości i obchodzie były, ale też że ku, 
czci bogom'uftanowione'i ofiarami zaszczy- 
cone, cząftką się religii ftawały. „Nie mya 
ślę wszyftkich opisywać igrzyfk ani widoków. 
na aich gatunki , ale te tylko. ktorych pa- 
Ba a megi od nas gpraryrzahne zacho- 
wea ` 
q Tia daje a wieć 
WE. bannia tych igrzyfk znayduie się na 

medalu "familii Pofumia srebrnym, ma kto- 
rym z jedney. ftrony ieft głowa Diauy mya 
śliwey, z drugiey. góra: na którey: ‘ftoi -kaz 
płan albo ĆŻyuir sacris, fat undis, prawą ręką 
rzucający nu głowę. wołu odrobiny: solone- 
go ciafta, molam saliam,, na środku ieft ól- 
tarz. napis: 4.Pof. A E. S. N. Albinus, to iet: 
Aulus Poflumius Auli Filius Spurii nepos etc. 
Wyrażnieysza tych igrzyfk wzmianka ieft 
na medalu srebrnym familii Sanquinia i na 
medalach  cesarzów „dugu/ła i  Domicyana. 
Co się tycze pierwszego medalu, ;toieft,. 
„familii Poflumia , ieft to szczery. domysł, 
Zasadzony na tem, iż, podług świadectwa 
Łiviusa w xięd: XLII. Rozd: 10; 4. Poflu> 
« mius Albinus urząd XVvira obiął R. od Z. 
R. 581. z powieści. zaś. Censoriną czwarte i=., 
, grzyfka „wiekowe .odprawione były podług. 
iednych roku od Z. R. 605. podług drugich; 
pog, a podług pamiętnika XVvirow 628. 


` 


y l 
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'Przydać tu ieszcze: trzeba , że 4. Pofłumius 
„.pierwey niż obiął urząd XVvira iuż był 
konsuler i censorem. ` Przeto igrzyfka wie» 
kowe“ obchodząc , byłby. inż do zgrzybiałey 
ftarości przyszedł, maiey zdatriey do spra- 
wowania obrządków do tych igrzyfk przy- 
wiązanych. ~ Poftrzegł tę trudność ZHaver- 
_ camp «*ykładaiąc medale zbioru Morella , za- 
tem rozumie; “iż Sp Pofłumius syn Aula-po 
oycu teh urządótrzymał: Co iednak wspar- 


cia znikąd niema. Medal Sanquśniusa i me- ; 


dale” Zicifła należą do igrzyfk wiekowych 


ża tegoz „Aiigufta W roku od Z R:756 ue. 


roczyście odprawionych. “T 6 że j 
zwoitym cząsie nakazane były, mienił ce- 
"sarz Klaudius; przeto róku Z. R. 800, Ho- 
Wtórzyć ie kazał, kiedy od igrzyfkć Augufla 
ledwie lat 6%. upłynęło. ~ Stosownego do 
tego przypadku. K/audiura medalu nie mamy, 
ale Domician cesarz, sposób rachowanią 


Klaudytsa za bład poczytniąc, a trzyma- 


iąc się rachuby Augufla, wznowił igrzyfka 
wiekowe rókusod Z: R. 841. będąc sam kon- 
süle czternafty raz, w lat 57. od takich= 
że igrzylk przez Klandyusa wyprawionych. 
Rachunek czasu, po którego upłynienin “i- 
grzyfka- wiekowe powracać miały, wiels 
kiemi uwikłany ieft truduościami, z któ- 
rych ani dawni, ani nowi pisarze wypłątać 


się nie potrafili. . Jedni idąc zazdaniem /a- 


leriusa Antias, ` Liviusa i Varrona, mniema- 
ią, iż te igrzyfka co lat fto powracały. 


"nieprzy= 


Drudzy guindecimuirow ftróżów xiąg Sybil- 
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lińfkich wsparci powagą, fto dziesięć lat na 
(powrot tey uroczyftości naznączaią. Za 
tych zdaniem idzie Censorinus de die natali, a 
bardzo wyraźnie Horacyus w pieniu z roz- 
kazu Augufta na tę uroczyftość złożonym: 


Okrag lat iedenafłu dziesięć razy wzięty , 
Niechay pieni i igrzyfk wraca obrot święty, 
Trzy razy przez dzień iasny, tyleż razy-cieszy, - 
W nocy tłum rzeszy (t). 


(prócz tey trudności, ieft i druga wynika- 
iąca z niepewności początkowego uiftano: 
wienia tych igrzyfk, to iet czasu, które« 
go pierwszy raz były odprawione. Z Plu 
żarcha albowiem, Censorina i Valeriusa Ma- 
wima wnosić można, iż pierwszy raz były 
odprawione roku od Z. R. 249,, zaś podług 
tablic Kapitolińfkich, i rachuby XVvirów 
R. 297. Trzymał się więc Auguf rachun.. 
ku Quindecimuirów i ich w tey mierze wy- 
roku, a rachuiąc od R. 297. po fto dziesięć 
dat, piąte wiekowe igrzyfka, za Augufła na. 
rok 736. przypadały, albo przynaymuiey 
mała tylko w rachunku zachodziła omył: 
ka. Klauds trzymał się zdania tych, co- 
“od założenia Rzymu początek biorąc, co 


+ 


ZES ZER SZJ GE 
z l 
(t) Certus undenos decies per annos 
Orbis „uż cantus referażque ludos „ 
Ter die clara, totiesque grata 
Nocte frequentes. i 
Horat: Carm, Saec, * 
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fto lat tym igrzyfkom mieysce dawali. A 
le Domicyan żadnego się z tych rachunkow- 
dokładnie nie trzymał. Chybił od rachunku 
- tych,co pierwsze uftanowienie igrzyfk wieko- 
wych przywiązali do Roku Z.R. 249. óśmią 
laty, ieśli co ftolat igrzyfka te odprawia- 
łysię, a 68. laty, ieśli co fto i dziesięć 
lat powracały. Chybił od rachunku Klau- 
diusa 59. laty.  Chybił nawet od rachunku 
Augufła piącią laty, kiedy po roku 756. nie 
wlat 1ro. ale tylko 105. toieft R. 841. o- 
ne ponowił. 
Wielu bogom wprawdzie poświęcone 
były wiekowe igrzyfka, ale szczególniey 
| Apollinowi i Dianie, których częfto i pod 
różnemi nazwifkami w pieniu swoiem wie” 
kowem wspomina Horacy, kiedy  Cererg, 
bożka Terminus, Parki, ziemię albo: bogi- 
nią Tellus , samego Jowisza ledwie wzmiaa- 
kuie, a „Junonę, Wefę, Marsa, Merkuriusa, 
Neptuna, i tyle innych bogow i bogiń ani 
nawet wspomina. Ofiary iednak po wszyft- 
kich kościołach wszyftkim Rzymfkim bo- 
gom czyniono, i igrzyfka różnego rodzaiu, 
które poiedynczo innych czasów wydawa- 
mo, razem przy tey uroczyftości łączono. 
Trzy dni i tyleż nocy trwał ten wspania- * 
- ły obchód, względem któr:go, z pieśni wspo- 
 mnioney Horacyura i niektórych innych ie- 
go wierszy światła zasięgnąć, isko i zin- 
nych autorów można. Przytoczemy tu da= 
kładne tych obrządków podane opisanić 
przez gorliwego pogańfkiey religii obrońcę 
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a Chrzescian żwawego nieprzyiaciela Zoji- 
ma, który acz błędnie początki uroczyfte- 


go obchodu tego opisał, iednak co do obs | 


rządków onego zdaie się prawdziwą i dokła- 
dną, podawać wiadomość. Oto są iego flo- 


('wa: „Obrządek tych igrzyfk taki w pie 


smach zniydnie się. Wożni obchodząc ró: 
Żne ftrony, wszyftkich zapraszali na ogląda- 
nie widoku, którego ani oni przedtem nie 
widzieli, ani na potem widzieć nie mieli. 
Zaś wsam czas żniwa kilką dniami nim i 


grzyfka były wykonane, zasiadali w Kapi- 
` tolium, i świątyni Palatyńikiey XVvirówie 
na wyniosłem mieysch,, rozdaiący ludowi. 


ca do oczyszczenia iego'służyło , pochodnie, 


siarkę i tłuszcz kopalną. — Niewolnicy u- | 


czefknikami tych darów nie są, ale wolni 
'iedynie ludzie. Kiedy więc' lud cały na 
mieyscach onych wspòmnionych; i w ko- 
ścirle Diany, który na. Aventyńfkim iet 
wzgórku, zgrom: adzisię, każdy z sobą psze- 


nicę, ięczmień i bob przynosi, a nocne ku 


czci Parkom igrzyfka przyftoynie bez na: 
rażęnia wftydu odprawuią. Za nadeyściem 
czasu igrzyfk, które przez: dni trzy i ty- 
Jeż nocy wpolu Marsowóm trwaią, ofiary 


nad brzegiem Tybru przy Zarencie (u) bo- 


'gom 


Z aae a aee 


(m) Terentius mieysce nad Tibrem było tak nazwane 
ad słowa tero, że Tsber brzegi tam podrywał: 


Jednakże imie tego misysca zņayduie się u nie- | 


ktorych pisarzow i Tarentus i Terentus ; TOZUMIĆM 
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` gom oddaią, Tychzaśbogów ofiaramiczczą, 
Jowisza, „Junong, Apollina, Latong, Dianę, 
Oprócz tych także Parki, Slythyę, Cererę , 
Plutona, Proserpinę,  Pierwszey nocy o go- 
dzinie drugiey, u trzech ółtarzy nad brze: 
giem rzeki wyftawionych, cesarz z XVvi- 
rami, trzy barany zabiią, a krwią ółtarze 
fkropiwszy, całopaleniem ie-ofiaruie. Zbus 
dowawszy zaś salę bez teatru, oświecaią 
Ją różnem światłem i ftosów nawet zapa: 
leniem, tamże pieśń na nowo ułożoną bywa 
śpiewana, i widoki zgadzaiące się z rzecza- 
mi świętemi wyprawuią. Ci zaś którzy -to 
wykonywaią , maią w nagrodę pier- 
wiaftki owoców, pszenicy, ięczmienia i bo- 
bu. * Te albowiem rzeczy, iak się rzekło, 
od ludu całego są rozdawane. | Nazaiutrz 
 witąpiwszy na Kapitolium, i zwykłe tam 
oddawszy ofiary, ftamtąd udaią się do zbu- 
dowanego teatru, gdzie ku czci Apollina i 
Diany sprawuią igrzyfka. 'Naftępuiącego - 
dnia ślachetne niewiąfty o godzinie wwy- 
roczniach przeznaczoney, gromadzą się w 
Kapitoliun, fkładaią bogu prośby, i pienia- 
mi iak przyzwoita ieft go wielbią. Dnia 
Tom rir. „Cc. 


na 


że dla podobieństwa zimieniem sławnego w wiel- - 
kiey Grecyi miasta ten bląd wyniknąf , w ktory 
wpadf i on dawny Valesius miany od. Valeriusa 
Maxima Lib- HI. cap. IV. -n.$. za fundatóra i- 
grzysk wiekowych. Ovosdju: , Martialis , Ausonius 
zawsze to miejsce Terentss nazywaią. 
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trzeciego w świątnicy Apollina Palatyń. 
fkiey, dwadzieścia siedem chłopiąt zacnego 
rodu, i tyleż dziewic, bez żadnego siero- 
‘etwa, to left rodziców oyca i matke, żywych 
jeszcze maiących, pienie wyspiewnią ięzy- 
kiem Greckim i Łacinfkim „, Póty Zosi- 
mus wHiftóryi' nowey 'xięd: I. Rozd: V. 
Wspomnieliśmy idż nie raz pieśń Horacyl: 
sa, tak od niego nazwaną wiekową, "bona 
a wiekowe igrzylka z rozkazn Augufta złożo- 
n ną' Niektórzy dowcipni Horacynsa wylkła: 
'dacze, do igrzyfk wiekowych niektóre ine 
-ne lego pieśni poci ągnęli t z tą. ktorey, na. 
dane wR imie wiekowey, półączyłi, * Da i 
łownieysze tylko tu zdania przyto: ze, 
*Sanadón fkład pieśni wiekowey zSzęściu Ho- | 
„Facyusa We, tym DE ulożył X 


Sit T- pieśń 53. i podlikie" “siquid etc, 
Z xię: HI. pieśń 1. Odi 3 vik 
; gus ETE: 
; Z xięgi I. pieśń 4. Solvitur acris p 
2 diete, RAA 
374 xięgi m. piegi 6. “Diw quem. “we 
~ les EU S ? 
- Z xięgi I. pieśń 21, Dianam tan 
rae etc. ŻAL AWK 


Carmen “saeculares 


Anchersen ma zbiór ten ułożył; 


 Zsięgi. Rea Porcimur si guid etc: 


0 
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Z kięgi IV. pieśń 6, Dive quem pro- 
; "les etc 


Obie na poii Marsowem. 


A xięgi HI. pieśń 1. Odi profanum vul- 
gus etc. 


RZ Dnia PEN? igrzyfk. 
Zsięgi HI. pieśń 22. Montium cufłos etc 


Z xięgi I. pieśń 21. Dianam tenerae ete. 


A 


Drugiego dnia. 
Z się pieśń AE Quid dedicatum etc. 
Carmen. saeculare. 
Miedzy. dniem drugim i trzecim. 
Ż więci IL. pieśń 50. Exegi monumen- 
‘fum etc. 


Dnia trzeciego. Że 


Jak dowcipne są te wynalazki, tak łatwo- 
ieft dowieść ich niegruntowność; I. W pie- 
niach uroczytych i publicznych nigdyby 
Horacy. nie wspomniał rzeczy osobiście do 
siebie należących. Taka ieft w Odzie Odi 
profanum , etc, oftatnia ftrofa; ZA 


Na cóż RU mady kosztowne podwóie ,_ 
Ksztaltnie tysiącznym podpierać filarem ? 


Cez 


Kfopotne zbioty, a zgryżliwą trofkę ? (w) 
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7acóż mam mienić za Sabińfką wiołkę , 


Taka iet wodzie Solvitur acris hyems etc, 
Apoftropha do Sextusa, a tem bardziey swy- | 
wolny a przy świętych obrządkach. cale nie | 
przyltoyny koniec teyże ody. Takie ief 
w odzie Montium cuflos wspomnienie swoiey 
wiofki, i poświęcenie z roczną ślubowaną o= 
fiarą iodły przy niey ftoiącey. Takie ief 
wodzie Quid dedicatum poscit Apollinem, pry=, 
watne iego żądanie fkrómnego Życia na 0* 
liwkach, cykóryi, i ślazu przeftaijącego. 
"Takie ieft w odzie Dive guem proles Nioba | 
na końcu wspomnienie swoley z wyrażeniem 
własnego nazwifka biegłości. LI. Oba tak, 
dowcipni autorowie nie poftrzegli, że wo- 
dzie Diue quem proles Niobaea etc. zaleca Ho- 
racy chłopiętom i dziewicom, mieć bacz- 
ność na wymiar Lesbyifkiego, to ieft Safic- 
kiego wiersza, wynalezionego od sławney 
wierszapifki Sapho, rodem z Mytyleny na wys 
spie Lesbos, tagim zaś wierszem pisana iet 
pieśń od niego wiekową nazwana; kiedy . 
tym czasem w układzie obudwóch poprze- 
dza ią pieśń Dianam tenerae etc. i pieśń Odi 
profanum etc. a w układzie Anchersena, piesi, | 


I 


|" 
4 


e s 


(w) Gur invidendis postibus et novo 
, Sublime rity moliar atrium ; ) 
Gur walle permatem Sabina , 
Divitias operostores. ge: 


Horat ib- Oder 
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Quid dedicatum etc, które pieśni wszyftkie , 
nie są Lesbiyfkim, to ieft Safickim "wierszem 
pisane. III. Nie moge Sanadonowi darować, 
iż wtym układzie umieścił pieśń Solvitur 
acris hyems etc. ieśli trzymać się należy po- 
wieści Zosima, iż igrzyfka wiekowe odpra- 
wiały się podczas źniwa, wszędzie a tym 
bardziey we Włoszech odkońca zimy od- 
dalnego. IV. Tym mniey Anchersenowi da- 
rować można, ze cały ten zbiór zakończył 
pieśnią Æxegi monumentum etc. kiedy Horacy 
wyraźniey woftatniey ftrofie pieśni wieko- 
wey, koniec iey z powrotem do domu o- 
głasza: SSA z 


- To że z bogami Jowisz ziści zgodnie , 
Ufam do domu idąc niezawodnie (x). 


22. Ludi Apollinares. Jgrzyfka ku 
czci Apollina. Te zrazu ślubne były, Lu- 
di votiwi, potem ftawszy'się trwałemi, co 
rok na początku Lipca powracały , a to bar- 
dziey nauproszenie zwyrięztw , niż dlaod- 
dalenia morowey zarazy. Lubo że i ta by- 
ła igrzyfk tych pobudka wnosić „można z 
Horaciura ódy 21. xięd: I. zaczynaiącey się 
odsłów Dianam tenerae dicite virgines, która 


doigrzyfk Apollinowych pewniey niż dowie-' 


kowych należy, kończy się zaś tak: - 


——— 


(x) Haec. Jovem sentirel. Deosque CHNCŁOS p 
Spam bonam certamque domum reporto. | 
Id. Carm, Saec. 
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Ten smutną woynę , głód ciężki oddali, 
Z ludem cesarza od. moru ocali ; > 


(A na Persy i Brytany , os AR 


Pośle od was ubłagany'(Y). 


Do tych igrzyfk przywiązane były ofiary, 
kościołów obchody, śpiewania, owszem i 
tańce, co pokaznie zdarzenie ftarca przy 


odgłosie piszczałek tańcuiącego, a tem sa | 
mem przerwaniu igrzylk zabiegaiącego 
wtedy, kiedy: lud cały. porzuciwszy igrzy: 
fka, do murów i bram, dla dania odporu 
nieprzyiacielowi kwapił się, kad urosio | 
przysłowie: Salva res efi, sene x saltat. Wszy: 
ftko'ieft w całości, gdyż ftarzec fkacze. OM 


czćm Servius wykładaiąc Firgiliwsa, i Ver- 


rius Flaccus u Fela. Jgrzyfk. -Apollinowych 
i dopiero‘ opisanego - trafunku pamięć 40a 
chowały medale familii Calpurnia. Gdy 
bowiem M. Colpurnius praetor sprawował ŻE 
igrzyfka, Annibal przyftąpił kit bramie Col 
lina zwaney, doktórey wszyscy pośpieszje d 


li obywatele: tym czasem C. Pomponius A 


_ podług innych C. Volumnius sędziwy ftarzec 
nie przeftaiąc tańcować sprawił, iż od po- 


wtórzenia igrzyik e byli Rzymianie. 


U 
SWE ZY 
(7) Sim bellum E bie miseram Ta 
Pestemgue a populo et principe Gaesage , in 
à Persas atque Britannos. 
Vestra motus agat prece, 


Horati: Lib, 1. a. 


iż 


JE -NPPRPE EM ŻON 9 m) 
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25, „Ludi votivi. Jgrzyfka ślubne „ tych 


_ pamiąckę. zachowały pieniądze familii No- 
“nia Ślubne zas nazwane były, iz urzę- 


dnik doich dawania slubem się obowiązał, 
tak. iż albo po szczęśliwem powodzeniu. 
do (kutku przychodziły, albo też wyprawę 
lub dzieło, dla którego póślubione były, 
poprzedzały.  Ohbowiązywano się zaś do nich 
naieden lub więcey razy, aczasem na kil- 


ka lat. Z kształtu i ułożenia ślubu pozna-. 


wano , » lakie przy dopełnieniu onego ofia- 
ry, obrządki, uroczyftości zachować, z ja- 
kich oraz widowifk fkładać ie należało. 
Częfto się zdarzało, iż igrzyfka przez ślub 
doczesne, na trwałe i corocznie się powra- 


7 


caią e zamieniały. pn 


24. Floralia. Jgrzyfka nacześć albo. 
pamiątkę Flory, że nieiaki Servilius pierwszy » 
wykonał, świadczy pieniądz fam lii Servilia, ' 
który że muiey zachowany, u Morella 1 Ha- 
uercamya znaydował się, przeto ua prawey 
ftronie czytali Flora, kiedy. z tego cośiny. 
widzieli wtym zbiorze dofkonale zachowa- 
nego medalu pokazuie się Floral.. przecią- 
gnieniem poziomy:n prawego boku litery As 


Więc gdy L. Pofuimus Albinus t M. Popilius ; 


Laenas konsulami byli roku od Z. R. 581. 


a wyrokiem senatu nakazano (iak świadczy 
Ovidius Fajl. V, aby przez Edila pospólftwa 
wyprawione były te igrzyfka, wykonanie 
tego polecone było nieiakiemu Seruiliusowi 


Bdilowi pospólftwa: iakoż za tych konsu- 
lów Pigāius Edila pospólftwa Seruilińsa na- 


i 
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znacza, A żedoFKdylów te igrzyfka szcze- - 
gólniey należały, pokazuie to zdarzenie. 


Katona októrym Valerius Maximus w xie: U. 


Rozd:5. Jgrzylka te, iak znać ztegoż au- - 


tóra, po większey części były sceniczne, 
ftosowne do czci bogini tak fkażoney sła- 
wy. Czas im wyznaczono dni oftathich 
Kwietnia, R ; 

'25. Ludi Cereals. Jgrzyfka ku czci 
bogini Cerery. Przywodzi ie na pamięć 


medal familii Memmia.. Te igrzyfka po-- 


święcone bogini wielce w Rzymie szano- 
'waney , początek miały od Eleuzyńfkich 
świątości i Greckich taiemnic. Oprócz po- 
ftów zachowanych, i ofiar przez niewiafty 
oddawanych:,, były ieszcze , zwyczaiem 
Rzymian, widowifka z nabożeńftwem łączą- 
cych, igrzyfka z końfkich gonitw złożone. 


Sprawowanie ich do Edylów należało, co fig. - 


iawnie pókazuie z tego, co pisze Cicero A- 
ctione LI. in Verrem. Lib. V. którego słowa 
znaydziesz w Rozd: VII. pod liczbą 24. 

' 26.5 Liberalia, Jgrzyfka ku czci Bat- 


chura, którego. Liber albo. Liber Pater nazy- | 


, wano. Tych ieft pamiątka na medalu fa- 
milii ibia, iak powszechne ieft wykłada- 
,czów ftarożytności mniemanie. Jużeśmy 
wyżey w tym rozdziale ten medal wspo- 

mnieli, kiedyśmy o ółtarzach mówili. Tu 
przydać tylko neleży, iż się teigrzyfka od 

Bacchanaliów wyrokiem senatu. za konsula- 
tu /WMarciusa zakazanych wielce różniły; a 
lubo wesołość w nich panowała, iednak da- 


„10.1 A 
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lekiemi były od rozwiozłości i swywoli. 
Bacchanaliów. Powszechne ieft zdanie, iż 


ie uftanowił „Julius Caesar, albo przynay- 


mniey wfkrzesił , snadź kiedy zakoń- 
czywszy tyle wypraw, dokonawszy tyle 
wolen, cieszył się w Rzymie zmiłey spo- 
koyności, i Bachusa zdawał się naśladować 
po zawoiowaniu Jndyi przywróconego do 
ojczyftey krainy, i tam po długich pracach 
spoczywaiącego. Jeśli wprzytoczonych na 
wspomnienćm mieyscu wierszach V/irgilius 
opłakuie śmierć Cezara, iak chcą iego wy- 
kładacze, też wiersze igrzyfk tych wido- 
wifka także zawieraią; Currus gonitwy, Ti- 
gres zwierząt bitwy; Thyasus pląsy i fkoki, 


Thyrsus okazałość pompy i widoku.. 


Zoftaie niektóre widowifk rodzaie, 
które albo igrzyfkami niebyły, albo tylko 


część ich fktadały, a na medalach wyrażone 


są, przełożyć. 
~ 27. Quadrig albo czworokonnych po- 


wozów wcyrkusie gonitwy okaznie medal 


familii Mettia. ANS 

28. Jenationes polowania, które wi- 
dowifko Rzymianom bardzo było przyie- 
mne, daią się widzieć na pieniądzach fami- 
liy Domitia, Durmia, Hosidią, Liuineja, Po-. 
fiumia , Volteia. Takowego rodzaiu widowi- 


o fika i Edilowie i inni urzędnicy dawali, i 


na nie się wielkie czyniąc nakłady wysa- 
dzali, zwłaszcza dla zjednania sobie przy- 
chylności ludu. - | 


P NE 
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à ; 
Pow oa Deicursiones,, Jezdnych gonitwy » 
fawiaig medale family Calpurnia i Marcia. 
Przefkokników zaś desult res nazwanych, co 
z jednego konia na drugiego, w samym "pę- 
dzie biegu przefkakiwali, pieniądze, bardzo, 
liczne teyże. familii Calpurnia i familii Mar- 
cia i Quinctia , które przed oczami zdał się. 
"mieć C. Junus Higinus, kiedy w xię: o bay- 
kach rozd: $o0, tak pisał: Skąd i «u Kzyz 
mian iefl we zwyczaiu s gdy przeskoinika da bit- 
gama wypuszczają, iż każdy ma dwa konie, 
czapkę na głowie, a v konia iednego na drugie- 
go przefkakuie Cz). > 
€ zo. Ludus Trojae. Do igrzyík uale- 
ży i to widowifko igrzyfkiem Trot nazwa: 
ne, lubo do ćwiczenia bardziey, niż do roze 
rywki widoków należące. Jmie ftad ma, 
"iż od Troi i przeyścia do Włoch z.Zroi E- 
qeasża początek wzięło. Wspomina Virgi- 
lius onego utanowienie, gdy- Eneasz odda- 
liwszy się z Kartaginy W Sycilii przeby- 
wał. W xie: V. Eneidy długie onego opis. 
sanie tak kończy: ŻY. 
i y 


Taki obyczay biegu i tę grę spiawował = 
Sam pierwszy Julus , Albę gdy dlugą budował. ch 
1 nauczył Latinów» iak gdy młody bywał , i 


Z inszą mfodzią Troiańfkiey oney gry używał. 


d * *; 
Tae we, 


zai 


(2) Unde etiam Romani servast. institutum, cum de* 
cultorem mittunt , unus dúos eguos babet , pileum 
in capite, ex quo in equum transit, C. Julius 
Hyginus cap. 80. , 


s 
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Stamtąd Albani wzięli, potóm zaś Rzym sławny 
"Tenże wziął od Albanów, i zachował dawny 
Qyczyfty gry obyczay : tę Troią nazwano s 
RE pacholętośmiy Troiańfki paile dano (a), 


"Na tych igrzyfkach młodzież Ramka nay- 
zacnieysża na różne roty «podzielona, - fto- 
sownie do wieku,różne w Cyrku na koniach od- 
prawowała gonitwy, obroty i wykręty, po- 
'zor bitwy tnaiące. Ten: który każdey ro- 
cie dowodził , zwał się Princeps Juventutis, 
Naczelnik młodzieży i bywał znayzacniey- 
szego domu; a za czasów, cesarfkich, zce- 
sarfkiey familii wybierany. ` Suetonius: w 

życiu Cezara rozd: 59. opisuiąc. różne wi- 
- dowifka po walnym tryumfie iego' naftąpio- 
ne, przydaje : Trojań/ką grę wyprawowała 
dwoifia rota rosleyszych i mnicyszych pacholąt” 
(b). A wżyciu Augufta Rozd: 45. Sgrzy- 
Jka też Troiańfkie bardzo częfio wyprawował, 
wybór uczyniwszy pacholąt  fiarszı ych i młod- ` 
szych: sądząc iż za dawnym i. przyfloynym 0- 
aż idąc, rodu zacnego tak się lepiey do- 


Sk a) Hunc morem cursus atque baec certamina primus 
dAscantns y longam muris cum cingeret Albam 
Rettalit , et priscos docuit celebrare Latinos, 

Gub pier ipse modo, secum post Troia pubes 
“Albani doczere suos , hinc maxima porro 
Accepit Roma, et patrium servavit honorem „ 
Troia nunc pueri Trojanum dicitur agmen, 
Aeneid: V. 

(b) Dojam lusit turma „dupleń , majorum, minoramue 

fuerorum, Sueton, in Caesare cap. 39. 


o 
W 


428. > Zabytki 


fkonałość wydaie (c). W życiu też Tiberiusa 
Rozd: 6. Na igrzyfkach też; Akcyackich miał 
przelożeńfino , a na Troiańfkich. w Cyrkusie do- 
wódzcą był roty fłarszych pocholąt (d). Nao- 
ftatek wżyciu Nerona Rozd'7. Młodziuchny 
iszcze i niedoczedlszy zupełności pierwszry mto- 
dosci, naigrzyfkach Circeńlkich, fiale i z wiel- 
kim patrzących upodobaniem na Troiańfkich go- 
nitwach popisywał się Ce). Do takowych i- 
grzyfk ftosnią się medale między cesarfkie- 
ini naftępuiące: ` > 


Nero i Drusus bracia Kaliguli na ko- 
niach biegaiący. Nero et Drusus Caesares. 
3C S.C. C. Caesar Divi Aug. Pron. Aug. P. 
M. Tr. P.IIII. PP. M. 1. Toieft Div: Au- 
gufli Pronepos etc. * a 


"Głowa Nerona laurem otoczona; MWe- 
ro Claud. Caesar Aug. Ger. P. M. Tr. P. 
emp. PP. JC Dway iezdni wbiegu. S.C. 
Decursio M. I. i =: 


» 


mz NOCE OAZĘ ORCO RZEZ 


(c) Sed et Trojae- ludum edidit frequentissime , majo- 
rum minorumve puerorum delecra; prisci decori=i 
que moris existimans , clarae stirpis tndolem sic iha 
notescere. Jd, in Augufto, ; ; 7 

(d) Pracsediè er Actiacis ludis, et Trojanis Circene 
sibus ductor, turmae puerorum majorum. Jdem in 
Tiberio, ; 

Ce) Tener adhuc, necdam matura pueritia, Gircensi- ` 
bus ludis Trojam constantissime: favorabiliterque lus 
su». Jdem in Nerone. 


z 


` 
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Wiem że poważni pisarze przeczą te- 
mu, aby te dwa medale należeć miały da 
igrzyfk, o których tu ieft mowa. Względem 
pierwszego, nie przywodzą żadney, zdania 
swego przyczyny; przeto do igrzyfk ró- 
wnie iak do woylkowego ćwiczenia może 
 bydź pociągniony ; a tembardziey do igrzyfk, 
iż oba wyrażeni nanim, wkwitnącym wie- 
ku zginęli za Tiberinsa, który z wszelką u- 
silnością utrzymywał pokóy, i w którego 
iako do niesłusznego podeyrzenia bardzo 
fkłonnego, ćwiczyć się i celować w żoł- 
nierfkich obrotach, nie było wielką dla o- 
sób familii iego zaletą. Względem drugie- 
go, wątpliwość zasadza się na pozornym 
gruncie, toiefk, iż twarz Nerona «męzka 
nie pozwala przypisać mu one pierwszey 
młodości gonitwy, które naodwrotney ftro- 
nie widzieć stę daią. Ale czemu w doy- 
rzalszym wieku nie mógłby Nero wznowić 
pamiątki zdarzenia, chwałę mu i przyie- 
mne wspomnienie przynoszącego , przypo= 
'minaiącęgo zręczność iego w pićrwszey 
młodości, którey dowody i naonczas w kie- 
rowaniu wozów na gonitwach dawał? Za- 
świadcza tę w pierwiaftkach życia iego na 
koniu zręczność: Tacyt. Annal. Lib: XI. 
W przytomności Klaudiusa natgrzyfkach Cyr- 
teńfkich, gdy szlachetni młodzieńcy ma koniach 
gonitwy Troiańfkie przedsięwzięli ; a między nie- 
mi Britannicus cerarza syn z urodzenia, i L. 
Domitius przysposobieniem do władzy naywyż- 


i 
ec 
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szey i przezwifką, Nerona przypuszezońy, przy- ; 
chylność. zywsza ludu. na firosg Domitiusa za 
godło wzięta była ÇE). 


t 


ROZDZIAŁ SIÓDMY. 


1 Obyczaie i obrządki cywilne NA Mex, 

< dalach -familiy Rzymjkich i Ce- 033 

i _sarzów. aż do Kommodusa 
spomnione. -* 


> dą 


zał spary tey: y 
a rL i 


<o l "Pierwsza pod uwagę na tém miey- — 
scu rzecz podpadaiąca , którey ledwie nie 
‘każdy. medal Rzymfki ftaie się przypomnie: 
niem, iet imion u Rzymian, któremi ie- 
dni od drugich rozróżnieni byli używanie, 
Z dawnego zwyczaiu, pierwszych prawie 
.początków:'Rzymu dosięgaiącego, Rzymia- 
nie, mianowicie zaszczytem godności ozdo» 


+ 


aż di 


(E); Sedente Claudio Ctrcensibus ludis, cum pueri nobi= 

© í les equts luticrum Trojae tnirent ,„ źnterqueeos Bri- 
tannicus. fmperatore genitus, et L. Domitius a- 
'doptione mos in imperium cognomengue Neronis ad= 
"scitus, favor plebis acrior. in Domitium , /oco praes 
sagit acceptus esta . Tacit, Annal, Lib, XI, 


zł i si z2 
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bieni, i których Familie nad i ihne zacn jsgią 
przódkowały, trzech imion używały, z któ- 
rych iediio' osobę, drugie familią , trzecie 
familii pokolenić wyrażało.” Te trzy imion 
rodzaie maią własne w jężyku łacińfkim 
nazwifka, tieit: Praznomen, przed imie, 
‘Nomen imie, 1 Coghomen przezwifko , do cze- 
go nie którzy przydaią Agnomen imie przy- 
datuje taa którem: będzie niżey. 
© 2. Prątnomen. Przedimie było imie 
własne i szcżeyólne tych, co iednego oy- 
‘ca synami będąc między sobą rozróżnić się 
"chcieli, mage. tedno familii imie i prze- 
'zwifko wszytkim spólne. Takowych „przed 
imion „częściej: uzywanych; toieft, zwy- 
'czayniey od pisarzów a a wspo- 
mniońych liczba szczupła ieft, ledwie 
"ośmnaście dochodzi. Z tych iedną CA 
literą wyrażały się: Aulur, Cajus, Decimns, 
Kaeso, , Lucius, Marcus, Numerius, Publius, 
Quintus, Titus.  Dwiema literami : Appius , 
*Cntu , Spiritus, Tiberius. Do tych należy i 
"Manius iedną literą M. pisane imie z przy- 
daniem czwartey nogi od dołu na górę idą- . 
cey. Trzema literami Mamercus, Serviks, 
Sextus i Cae. zamiaft. Katso. Przedimiona 
mniey zwyczayne były: "Agrippa. Meneniu- 
SOW, Ancus króla Marciusa, Arúns Tarqui- 
niusów, Opiter, Proculus , Volusus, i niektó- 
re ibne, zwłaszcza, że'z czasem i prze- 
zwifka w przedimie przemienione  zofta- 
dy; iako to: Cofrus, Drusus, Fauflus, aJil- 
en Ballui, Pofihümus, >T Tullus etc, 
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3. _ Po przedimionach naftępuią imiona 
Rzymfkim familiom właściwe; Nomen, te.po- 
spolicie. kończą się na syllaby Jus. Tych 
liczba. wielka jeft: w reieftrach magiftratów 
R=ymfkich, na medalach, napisach i innych 
ftarożytności zabytkach, dopieroż w hifto- | 
rykąch i rozmaitych pisarzach. Morel z 
medalów konsularnych zebrał. dwieście i 
sześć familiy, do tych : przydać „leszcze 
trzeba około dwudzieftu pięciu od Goliza 
"Samego ż medalów, które po większey czę- 
ści.oa tylko ieden widział, przytoczonych, 
nie rachuiąc familiy z których wyszli cesa- 
rze, o których na konsularnych medalach 
nie.masz wspomnienia, iako to; Ulpius, 
Cejonius, Bojonius, etc. Niezmierney pra- 
cy byłoby dzieło wszyftkie po hiftorykach 
A innych pisarzach gdziekolwiek wspomnio: 
ne familie wyliczać, PRZ 
| 4: Zoftaią tylko Cognomina przeżwi: 
ka, któremi zjedney familii pochodzące, 
rożne pokolenia, a czasem bracia między 
„sobą się rożnili, - Tych źrzódła rozliczne 
były; iako to: wady, dub znamiona ciała, A 
ułożenie umysłu, przypadki osobliwsze, 
oyczyzna, przywiązanie do rolnictwa lub 
ogrodnictwa, dziwy osobliwsze, żarty, id. 
<Do:przezwifk pociągane być powinne , na- 
dane ku uwielbienia od narodów zwoiowa* 
nych, miaft i kraiów podbitych imiona, id- 
ko to: Macedonicus, Africanus, Achaicus, etc. 
Naoftątek przyłączaią niektórzy do prze- 
zwifk 
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zwifk,: one ód imienia familii pochodzące, 
okazuiące z jakiego kto domu do innego 
'przysposobieniem zoftał przeniesiony, nma- 
przykład Cefianur, Aemilianus, i tym podo- 
bne. Byli nawet co wiele razem przezwifk 
używali, częścią nowo nabytych, częścią . 
od przodków pochodzących. Tak ów RQ 
Fabius , który roztropną przewłoką natar- 
czywość Annibala ufkromił, miał przezwi- 
fka częścią od przodków wziete, częścią, 
swoie własne: Maximus Verrucosus, OQvici « 
la, Cunctator.: Pierwsze miał oddziada, który, 
że gmin pospólftwa po Rzymieroz proszon: go, ` 
we czterech mieyfkich  gromadach ,. Tribus 
nazwanych zawarł, otrzymał przezwifko 
Maximus, zaś od brodawek na wargach zwa- 
ny był Verrucosus; od łagodności umysłu i 
przyiemnych ohyczaiów Obicuła ; że zwle- 
_kaniem dziką porywczość Anmbala przytę- 
pł, mianowany był Cunctator. Jak wielka 
przezwifk liczba i odmienność była, zje- 
dney familii Fabiurów poznać można, w któ. 
tey trzydzieści i dwa przezwifką, zmagi- 
ftratowych reieftrów, i różnych pisarzów 
znaleźć można, Jako to Aemiliaims od przy- 
 sposobienia , „Allobrogicus od zwycięztwa, 
Amtuflus od przygody piorunu, Buteo od 
Wróżki, odbąka wziętey, Chilo odwarg na- 
brzmiałych, Cunctator; od zwłoki, Dorsen= 
mus albo Dofienus, także Dorso albo Dorsuo 
odfkładn grzbietu, Æburnus także od przy- 
gody piorunu, Gallus od oyczyzny, Gurses 
od złych w młodości obyczaiów i mariiotraw= 
OM III. ' Pa 
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twa, Hadrianus od Hadryi miafta, Labeo 
od warg wielkich, Licinus od najeżonych 
włosów , albo nosa bardzo zadartego, Lu- 
cullus od świetności, Luscus od wady oczu, 
« Maximus od utawy wielce Rzpltey pożyte- 
czney, Nepos zteyże przyczyny co Gur- 
ger. Orejtilla podobno ab aure füllante oduszu 
piypącysh. Quicula od iagodności, Persicus - 
podług /arrona de lingua Lat. od byftrości 
dowcipu, Pictor od malowania,  Qietnctilianus 
z przyczyny przysposobienia, Repentinus od 
niespodzianego na świat wydania, Rullus od 
narzedzia rolnego albo zepsutego słowa 
„Pullus, Ruflicus od wieyfkiego życia, Sabi- 
nus od oyczyzny, Sanga od rzeki w Hiszpa- 
nii, lub bożka Sangus, albo też od słowa Sa- 
ga znaczącego podtug Frflusa człowieka nią 
drego, Vagierus od kwilenia się, Verrucosus 
od brodawek, /ibulanus może od miafta Vie 
bony. CR = > 
Są którzy między przezwifkiem i 
przydatnem imieniem różnicę tę czynią, | 
że przezwifko familii, całemu z familii por 
koleniu jet własne , przydatne zaś umie ie- 
dney osobie służy, od którego do potom 
ftwa przechodziło. To przydatne imie £ 
razu nabyte było dla dzieła iakiego sla- 
wnego, przeszło potem dziedzictwem do 
tego który ie nabył, plemienia. Tak nie 
których z familii Cornelia przezwifko było 
Scipio, całey oney linii albo pokoleniu 'słu- 
Żące, z tych byli co Afrykę, Azyą, Nu- 
mancyą. zwoiowali, albo też zupełnie pod 


Y 
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bili, a zatem przezwifko, albo iak pisarze 
niektórzy utrzymuią, agnomen Afrykanów, 
Azyatyków, Numantynów otrzymali. Je 
ni przydatne imie, agnomen, to bydź rozu= 
mieią, które przysposobieni po wszyftkich 
przysposobialącego oyca imionach przyda- 
wali, aby tym sposobem okazali familią, z 
którey się doinney przenieśli. Tak syn Z. 
dlemiliusa Paula, gdy przysposobieniem do- 
ftat się do familii Korneliusów Scipionów, na- 
zwany był, P, Cornehus Scipio Africanus Ae- 
milianus. < Przyznać iednak potrzeba,- że ró- 
żnica ta między Cognomen i Agnomen zmy» 
slona ieft, owszem i samo słowo Agnomeń 
„ pozbawione ieft wsparcia od dawnych pisa- 
 rzów, nigdzie się albowiem nieznaydnie , 
prócz tylko w jednym Apulejusie , i to nawet 
nie agnomen słowo, ale agnomentum, w znacze- 
niu cale od ninieyszego odmiennem. 


5. Po imionach osób, idą tytuły tym- 
| że osobom służące. Te, póki Rzpltą trwa- 
ła, od urzędowania i funkcyy publicznych | 
Wzięte były, tak dalece, że urzędu nie mae 
iący niczem się od pospolitego gminu nie 
różnili, chybą tylko, że czasem ludzie nay- 
niższego ftanu, na przed imieniu i imieniu 
familii, bez przezwifka przeftawali, inni 
zaś nadgmin wyniesieni przezwifko do te- 
go przyłączali, a zatem, od znaczenia tych 
hazwifk trzema początkowemi literami, nae 
przyład, M. T. C. zamiak Marcus Tullius 
Cicero, lndźmi od trzech liter, homines trium 


Dda 
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literarum byli nazwani. Niekiedy dla usza- 
nowania tych, courzędy znakomitsze spra- 


wowali, wzmiankę tego zaszczytu czynio= 


no, przydaiąc: Vir consularis, praetorius, 
aedilitiis . qudeftorius, to ieft przeszły czyli 
bywszy konsul, pretor i t.d. ; 


II. 


6. Ale kiedy  naftali z naywyższą 
władzą cesarze, raftały i tytyły od nich 
przyięte, albo sobie przywłaszczone, a te 
nie wszyftkie z urzędu sprawowanego pó- 
chodzące, które tu rozważyć i obiaśnić 
potrzeba. 


r 


SU Jmperator. To słowo poprze- 
dzaiące i imiona i inne cesarzów tytuły. 
znaczyło tego, przy którym naywyższa 
władza woyfkowa i cywilna, także powa. 
ga i moc rządzenia w naywiększey znpeł- 
ności zoftawała, Ten tytuł początek wziął 
od władzy hetmanom za czasów Rzpltey, 


"na iednę iaką wyprawę polecóney, daiącey 


przełożeńftwo gj/mperium nad woyfkiem. Przy 
schyłku Rzpltey, bywali c/mperatorer bez 
magiftratury, którym wszyftkie Rz;ltey 
siły na iey,obronę powierzone były. Tak 
Pompejus , tak teść iego Caecilius Metellus 
Scipio w Afryce, przeciw Cezarowi i jego 
partyi mianowani byli Smperatores, to ielt, 
władnący wszyftkiemi woyfkami przy 0- 


r t 
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bronie Rzpltey ftoiącemi. Ten tytuł po- 
tém, od tych co Rzpltey poftać na monar- 
chią przemienili, był zachowany, i naza- 
wsze do ich władzy przywiązany. „lugu/ł. 
pierwszy ten tytuł przywłaszczył sobie w 
"tem znaczeniu, oczem Zion w xied. LII. 
Rozd: 41. p» Te są rzeczy, które Cezar wy- 
konał onego roku, którego piąty raz był 
konsulem. Tegoż roku wziął także „Jm- 
 peratora imie, nie iak w czasach dawniey- 
szych dawane bywafo dlazwycięztwa otrzy- 
manego (to albowiem częfto i dawniey i 
pot: m dla dzieł swoich odniósł, dwadzie- 
ścia i ieden razy tym tytułem obdarzony) 
ale tak, iż tem imieniem znaczyła się nay- 
wyższa władza, A w xięd: LIM, Rozd: 17. 
„Cesarze nasi imie S'mperatora biorą, nie, 
tylko ci, co zwycięftwo iakie odnieśli, a- 
lei inni wszyscy, dla oznaczenia zupełney, 
'swoiey i dofkonałey władzy. Biorą zaś na, 
mieysce tytułu królewfkiego lub dyktato+ 
ra, który raz zRzpltey uprzątniony ,. iako. 
od nich nieiet przyymowany , tak rzecz 
samę i iey władzę tytułem cjmperkiora: o~ 
gacniaią, Na mocy tego. imienia woylka 
zbieraią, pieniądze gromadzą, woyny pod- 
noszą, sqiusze zawierają, obcym i z oby- 
_ Watelów żłożonym pułkom zawsze i wszę- 
dzie „rozkązuią, w obwodzie też murów ry- 
cerzów. i senatorów na śmierć fkazuią, i 
to wszy ftko co konsulom i posiadaiącym 
zupełną władzę urzędnikom wolno było czy< 
nié, oni maią moc i prawo czynienia, 
ZK: 
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8. IL. Caesar. To było Şuliusa Cue- 
sara przezwifko, którego iaki był początek 


ńie masz tu potrzeby roztrząsać, Przeszło. 


"to przezwifko prawem przysposobienia na- 
przód do Oktaviura, potem lugufłem przezwa- 
niego, temże prawem do 7iberiusa, którego 
„długu sobie za syna przybrał; dla teyże 
przyczyny i Cajus Caesar przezwany Kali- 


gula, toż imie zachował, ponieważ był sy-- 


nem Germanika , z woli Augufla od Ziberiura 
przysposobionego.  Zdaie się iż nazwilko 
Caesar poczęło bydź honoru imieniem za 
Klaudiura, gdyż on do Cezarów familii cale 
nie należał, ponieważ oyciec iego Drusus od 
Zlugufia, chociażby naymocnieysze miał do 
tego powody, nie był zasyna uznany, Me- 
dal Grecki, na którym Drusus mianowany 
ieft synem Augufta , za wymysł pochlebftwą 


Greków powinien bydź poczytany. O nim 


w xięd: II. Rozd: VI. pod liczbą 24. ` Podo- 


bne temu pochłebftwo, albo powszechne ro-, 


zumienie , iż ftryy oftatniego przed Klaudi- 
usem cesarza, który bez wątpienia był Ce- 
zarem, i sam też do tego przezwifka nale- 
żał, albo też błędne mniemanie, że wiado- 
ma ku- Drurusowi miłość Augufła, zwłaszcza 
przy innych poszeptem rozlegaiących się 


_ pogłofkach, za przysposobienie ftała, te l 


tym podobne zdania nakłoniły Klaudiusa do 
przywłaszczenia sobie tego imienia, które 
od Juliusa Cezara przez. pięć pokoleń prze- 
chodząc, w.naywiększem u Rzymian było 
poszanowaniu. Wszelako dawni pisarze 
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bliscy onych czasów, przyznaią nieiaki 
związek między Klawdiusem i Cezarów do- 
mem, co gdyby niebyło, nigdyby Skeżo= 
nius na samym początku życia cesarza Gal- 
by nie napisat: Plemie Cezarów na Neronie u- 
fiato (gy), Klaudius także o Neronie przyspo= 
sobionym synie, pośmierci Britannika mó- 
wiąc, iedynym go nazywa potomkiem: fa- 
milii do naywyższey doftoyności urodzo- 
ney. Dio także. Nerona nazywa oftatuim 
ztych, którzy od Hntasza i Augufa ród 
swóy prowadzili. Zatem idzie, że nazwie. 
fko Cezar dopiero po śmierci Nerona ftało 


się rzeczywiftym tytułem, a przeftało być 
przezwifkiem.  Wyznaie to Pifo w mowie 
swoiey u Tacyta: Galbg rodzaiu ludzkiego 
zgoda, mnie Galba za zezwoleniem waszćm, 
mianował Cezarem (h). A na innem miey- 
scu tenże pisarz, wyraźnie Cezara nazwie 
fko tytułem władzy naywyższey bydż mie- 
ni, opisniąc Vespasiana nx pańftwo wynie- 
sienie. Niektorzy w rzczupłey liczbie żołnierze 
S'mperatorem go przywitali. Zatóm przybie- 
gli inni, obdarzaiąc go Cezara i Augufta i 
wszyfikiemi naywyższey władzy imionami GD). 


my 


(g) Progenies Caesarum in Nerone defecit. / Sneton 
in Gaia cap. 1. Ek 

(h) Galbam consensus generis bumani , me Galba. , con- 
sentigntibus vobis Caesarem dixit, _ Tacit. Hift, 

; Lib. I~ cap. 30. ke”. 

"(0 Panci milites —  — Tmperatortm  salutawere. 

i Tum caeteri accerrere , Caesarom et Augustum et 

omnia principatus vocabula cumulare, - Jdem Hik. 


Lib: IL, Cap. 80. a 
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Zoftał się więc ten tytuł z Augufta tytus' 
łem nierozdzielnie spoiony aż do Vespara- 
na, który pierwszy naprzód Tita, a po 
przytęciu iego zatowarzysza pańftwa, dru- 
giego syna obwoławszy Cezarem, pod tóm 
imieniem ftopień godności niższy od ugu- 


fia wprowadził. Tem bardziey ugruntowa; 


ła się ta nowość, kiedy. Hadyyan Aeliusa, a 
potem Antonina , Antoninus M. Aureliusa przy-. 
sposobił z nadaniem tytułu. Cezara, <takowi 


Ctzarowie na pomocy byli panuiącemu , mie- 


li uczeftnictwo władzy, ale: zawsze Augujia 
nad sobą panuiącego uznawali, 


o; TH. Pius i IV. Felix, "Te dwa ty- 


„tuły. długo nas nie zaprzątną, ponieważ o 
pierwotne ich wprowadzenie dana będzie w 
-xięgach drugich «wiadomość doftatecz na w. 
, Rozd, X. opisuiąc medal Antonina Piusa , 
który pićrwszego z tych tytułów używać, 
począł pod liczbą: i w Rozd. tymże wy- 
kładaiąc pod liczbą 207. ete. medale Kom- 
modusa, który, drugi z tych tytułów wpro- 
wadził. Te dwa tytuły od cesarzów wszys 
ftkich późnieyszych nawet aż dobarbarzyń= 


_ fkich czasów na zachodzie, a dłużey iesz= 
cze na wschodzie, przynaymniey na meda- . 
- lach Łacińfki napis maiących były zachowane, 


, Do pierwszego wiele pomogło osobliwsze 


_ poszanowanie imienia Antoninów, przez któ- 


re, był ten. czas, iż prawie zacesarza nie 
miano tego, któryby tóm imieniem nie był 
zaszczycony. Drugi iako przyiemney wró- 
żby, chociaż od złego cesarza wprowadzo- 


Z: 
> 
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py utrzymał się. Ale iak zawodna byłą 
ta wróżba, ftąd poznać można, iż od Kom- 


modusa do Konfłantyna I. z przeszło czter- 


dzieftu cesarzów, nie rachuiąc tyrannów , 
ledwie czterech lub - pięciu gwałtowney 
śmierci uszło. sj 
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| (k) C. Caesaris: et deinde Augufti cognomen assumpsit ; 
alterum testamento majoris avamuli", alrerum Mu- 
„snatii Planci fententia: cum quibusdam censent rbus 
Romulum appellari oportere, quasi et ipsum  condi~ 
h torem urbis , praevaluisset , ut Augustus potius vos 
; garelur , non tantum novo, sed etiam ampliore: coa 
. Bromine, quod loca quogue religiosa; et in quibus 
augurato guid consecratur , Augusta dicantur s Ab atia 
ctu , wal abawium gestu: gustńwe, sicut etiam En- 
* nius docet scribens ; dugasto augurio postquam ina 
z clita condita Roma est, ‘Sueton, in Aug, cap. 7. 


m 


dd ZSA | 


7 


także w xięd: LIII. Rozd, r6. tak o tem pi- 
sze: „Ale wykónawszy tó wszyftko co 
przyrzekł, dopiero 4ugufłem od Senatu i lu- 
du był mianowany. Albowiem gdy pofta- 
ńowili, osobliwszóm iakiem zaszczycić go 
przezwifkiem, a gdy iedni iedno, drudzy 
„drugie wspominali i wysławiali, Caesar cho- 
ciąż Romulusa imienia uprzeymie pragnął, 
jednak domyślaiąc się, iż ftąd wpadnie w 
podeyrzenie ubiegania się o królewfką do- 
ftoyność, pominąwszy imie Romulusa, Au- 
guflem, iakby nad ludzkie przyrodzenie wy- 
wyższonym zoftał, był nazwany.» . Sta- 
ło się zaś to podług Kapitolińfkich pamię- 
tników tego roku, którego Auguft siódmy» 
Agryppa zaś trzeci raz był konsulem, to 
ieft roku od Z. R. 727. dzień zaś trzyna- 
fty Stycznia naznaczył Ovidius w onych 


wierszach swego Poetyckiego kalendarza: 


W dniu trzynastym w Jowisza wielkiego’ świątyni , 
Kapłan święty ofiarę ztrzewów fkopa czyni: 
Lud nasz kraiem zwtóconym iuz zupełnie włada , 
Twoiego zaś Augastem mianowano dziada (1). 

paes 


Znaczenie tego słowa wyraził na przyto- 
czonem mieyscu Suetonius, do którego przy- 


(l) Fdibus in magni castus Jovis aede sacerdos p 
; Semimaris flammis viscera libat ovis. 
Redditaque est, omnis populo provincia nostro y 
Et tuus Augusto nomine dictus avus. 


Qvid. Faft. 1. 587: 


o 
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: czyć należy Obidiuia w xiędze dopiero 
wspomnioney wierszu UE ; 


Tak świętośći oycowie nasi SACRA 
Tak kościoły , kapłani: co ie powie ue 


Dokładnicy ieszcze Dion Włxięd: LIIT. Roz: 
16. „Jmieniem tem (Augufta) te rzeczy 
są obdafzone, które czci naygodnieysze 
bydż się zdaią i nayświętsze. | Dlatego Gre- 
cy to co Łacinnicy nazywaią Auguflum, o- 
ni mianowali ZEBAŻTO2 Stbajlóś , właśnie, 
iż czci i uszanowania bydź ie naygodniey= 
szemi sądzą. „„ ` Dla tey przyczyny przez 
Augufla i żjiącego: i zeszłego, iako przez 
świątość naypoważnieyszą przysięgali Rzy- 
mianie. Ten tytuł tak się zdawał wszy* 
ftkim Augufla naftępcom zacny, tak wspa- 
maty, tak pełen naywyższey powagi, iż 
go zaraz przy. obięcin naywyższey wła- 
dzy brali, albo przynaymniey, iak Vitéllius 
nie długo przyjęcie iegóo odkładali, nieu- 
dzielaiąc go niższym spólnikom władzy - 
naywyższey, iakiemi byli prości Cezaro- 
wie, ale tym go tylko nadaiąc, których 
do ucżeftnietwa” zupełnego: powagij swoiey 
z dofkonałem z sob4 PO przypu- 
šcili, 


(m) Sonea wocant Augusta patres : augusta UAN, 
Templa ; sacerdotum rite dicata manu, 


Jdem ibid, 609. 


` 


[a e 


aai 1r. NL Pontifex maximus. Kapłan nays; 
wyższy. Ouftawie, powinnościach i za- 
cności tego urzędu iużeśmy pisali w Roz: 


V. pod liczbą. r+: gdzie. o doftoieńftwach: da 


obrządkówszeligii należących. Auguft do- 
brze świadom; iak wiele dorządów panftwa 
wpływu mieć może ta; godność;, zwłaśzczą 
w uarodzie do religii swoley. z zadawnionego 
małogu i własney. fkłomiości. przywiąza* 


nym, zaraz; po śmierci M. Zepidusa. samtę 


doftoyność -obiął, która władzę. mu nad 


REŻ RR CZU z 3 3NG 
świątościamni daiąc, pozwalała ie do swoich 
zamiarów nakierować; zwłaszcza, że ką- 
płana naywyższego, podług Feflura prero-- 


gatywa była, sędzią bydź rzeczy bofkich 


i ludzkich, i onemi podług zdania swego 


władać. Ta polityka Augusta od naftępców 
iego pilnie zachowana była, tak dalece, iż 
nie tylko od czasu- onego żaden prywatny 
nie był doftoynością naywyższego kapłań- 
ftwa zaszczycony, ale nawet ftarszy Augusk 
z młodszym, choć sobie zupełuie równym, 


oną się aż doczasów Balbma i Pupina nie 


dzieło ENTRE ZEE Soo 
12; ` VH. Tribunitia, potefias. Władza 


Trybuńfka. Tytuł Augusta nadawał wpraw ` 
dzie tym co go mieli rodzay iakiś świąto+ 


ści, iakośmy trochę wyżey opisali, dla któ- 
rego ftawąli się czci i poważenia naygo* 
dnieyszemi, ale ten tytuł nie dawał im 
przez się mocy sprzeciwienia się władzom 
uftanowiomym,  wszyftkich do'siebie powa: 


ge przeciągnąć  mogącey. Dlatego 4Augufi 


NAT 


DEE 
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chcący pod tytułem mniey okazałym, dła 
uniknienia nienawiści, wszelką rządów moc 
i powagę ogarnąć, gdy mu trybuną u= 
rząd, iako magiftratury własney gmi- 
nowi zdawał się bydź madto nilkóm, na 
iego godność, dyktatora zaś mianowicie Wwie= 
czyftego, nad to nienawiści, z świeżey pa- 
mięci Buliusa Cezara a dawnieyszey Sylki 


podle gaiącym, wynalazł ten sposób i wy- 


mosłośćci swoiey i przesądom ludu dogadza- 
iący, aiednak władzę iego potężnie wspie- 
rający, iż urzędu trybuna nie biorąc, wła= 
dzę ouego całą do siebie przeciąg|ął. Znay= 


dowałieszcze wtym i ten pożytek, żekie= 


dy świątość tytułu Augufła przy: onych mos 


narchii początkach, gdzie wyftępek obrażo= 


nego maieltatu ieszcze nie był zwyczaiem 

wprowadzony , fiedoftatecznie go od zamy- 
słów przeciwników zasłaniała, przez try* 
buńfką władzę osoba iego ftawała się niety= - 
kalna, i iaysurowsze na tych ściągała ka-- 
rajia, którzyby się uczynkiem, owszem i 
słowem na nię targnęli. Jeszcze w pier. 
wiaftkach przysposobienia: swego, Oktawian 
nieiaką do przyięcia urzędu trybuna poka- 
zał fkłonność , ale naonczas, iak. Appianus - 
w xięd: TII. de bell. Ciy. Rozd: żr. twierdzi, 
Senat, jeszcze tchnący duchem zabóyców 


"Buliusa Cezara sprzeciwił mu się z obawy, 


aby doftąpiwszy tegó ftopnia, morderców 
oyca swego, dosądu ludu Rzymfkiego nie 
pociągnął. Po zwyciężonym Sext. Pompeju- 
Sie, przy innych honorach w Rzymie przy- 
znanych był i ten, aby niktsię nie ważył ani 
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słowem, ani poftępkiem go obrazić. O czem 


Dion w xięd: XLIX. Rozd: 15. Ale takowa 
osoby prerogatywa , nie miała przywiązaney 
do siebie władzy sprzeciwienia się uftawom in- 
nych magiftratur, i tamowania ich czyn- 
ności. Po zwyciężonym nżoniusie roku od 


Z.R. 725. gdy Oktawiana nayokazalszemi, 


lud zdobił honorami, i ten mu przysądzo- 
no, aby przez całe życie władzę miał try- 
buńfką, i wolno mu było tym, którzyby 
się doniego udali, i w murach miafta, i za 
murami, daley niź się zwyczaynym trybu: 


nom godziło, dadź obronę. Ztemwszyftkiem 


i oftateczne trybuńfkiey władzy nacałe zy* 
cie nadanie i vroczyfte oney przyięcie wła: 
śnie należy do R. 751. kiedy 4ugu/ł iedena- 
fty raz był konsulem, o czem świadczy 
Dion w xięd: LIT. Rozd: 52. gdzie też przy» 
daie; „że ftąd poszło, iż Auguft, i którzy 
ponim maftąpili cesarze, |prawnie władzy 
 trybuńfkiey używali; imienia albowiem wła- 
snego trybuna, ani Augufl, ani żaden ine 
ny cesarz nieużywał., - Miał więc Tacyt 
słuszną przyczynę pisania wtrzeciey xięd: 
Annal. Rozd: 56. Że Auguf wynalazł to 
naywyższey dofloyności nazwifko. aby uniknął 
wzięcia tytułu króla lub dyktatora, aiednak ia- 
„ kim tytulem mad wszyfikie inne dofioyności gór 


rował (n). -Bo iak mądrze uważa Dion W` 


(0) Fd summi fastigi vocabulum Augustus reperit, ht 
regis aut dictatoris nemen adsumeret p ac tamen gfe 
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xięd: LIIL- Rozd: 18. » Jmiona Cezara i 

Augufla nic cesarzom mocy szczególniey- - 
szey nieprzydawały, ale iedno znaczyło 
naftępftwo rodu, drugie okązałość godno- 
ści. — Nazwilko zaś oyca, chociaż zdawało 
się im dawać nieiaką nad wszyftkiemi wła« 
dzę, iaka niegdyś rodzicom względem dzie- 
ci służyła, iedn:k nietym końcem nadane 
im było, ale dla poszanowania i dla upo- 
mnienia ichże samych, aby tak poddanych 
jak dzieci kochali, poddani zaś ich iak ro. 
dziców szanowali., Tę Trybunfką władzę 
nafieępni cesarze razem z rządami obeymo- 
wali, i lata panowania swego od iey obie- 
tey rachowali; Jakoż ona iedna ieft, któ- 
"ra na medalach i iuszych fkaróżytności za- 
bytkach służy do przywiązania ich dzieł do 

pewnego roku ich panowania. Przedziwnie 
Dion w xięd: LIL. Rozd: 17. wykłada wszy- - 
ftkie Trybunfkiey władzy cesarzów prero- 
gatywy. „ Trybuńfka władza sprawnie, iż 
sprzeciwić się mogą temu, co inni przeciw 
ich zdaniu ftanowią; że nietykalnemi są, 
tak, iż gdy naymnieyszym, nie mówię 
czynem, ale i słowem bydź się obrażone- 
mi sądzą, mogą winnego bez poprzedza- 
jącego sąda, iako wielkiey dopuszczaiące- 
go się niegodziwości, życia. pozbawić. Spra- 
wować urzędu trybuna za rzecz nieprzy- 


25 z j ; 
peliarione aliqua caetera imperia praemineret, Tae 
citn Annal, II, c. 56. 
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zwoitą maią cesarze, ponieważ są patry= 
(cyusami, ale władzę trybuńfką zupełną, 
iaka tylko kiedy nayogromnieysza była bio- 
rå, i podług niey panowania swego. lata, 
właśnie iakby ią corocznie z trybunami po- 
spólftwa brali, rachnią.,, | 
15. VHI. Consul. Konsul. Nie kładę 
tego iako tytułu cesarzom właściwego, ale 
tylko, że się bardzo czefto na ich medalach 
znayduie,  Konsnląrne albowiem dofto- 
ieńftwo nie było z godnością cesarfką ściśle 
, Spoione. Sprawowali oni ten urząd, kiedy 
sie im podobało, iedni bardzo czefto, iak 
August, Vespasian, a mianowicie Domitian, . 


* 
; 
R 


; 


drudzy prywatnym hayczęściey onego spra- . 


wówanie zoftawiali. To iednak uważyć tu 
trzeba, iż konsulat na medalu wyrażony 
niezawsze znaczy, iż medal tego roku był 
bity, którego cesarz konsulat sprawował. 


Gdyż oftatni raz. sprawowany ten urząd 


przez lata naftępuiące, aż do obięcia nowe- 
go konsulatu bywał wyryty. Tak konsu- 
lat piąty Trajana namedalach iego prez lat 
siedm, a konsulat trzeci Hadryana przez 
lat blifko dwadzieścia do śmierci iego znay- 
dnie się. j e R: 
14. IX, Jmperator. Oprócz tytułu $/m- 
peratora pierwsze mieysce między tytułami 
cesarzów zaymuiącego , októrym było wy- 
żey, częfto”się drugi raz znayduie ten ty. 
tytuł ©)mperator z przydaną liczbą. Zna- 
czy on, iż po odniesionem zwycięztwie, 
albo powodzeniu osobliwszóm, cesarz ob: 
wos 
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 wołany bywał hetmanem czyli wodzem zwy- 
 cięzcą. Aże i sami cesarze przez się czę 
fo na czele*woyfka'ftawali, i wszyftkie he- 
 tmanów powodzenia cesarzom przypisane 
były, tedy podług liczby zwycięftw, pomna- 
żała się liczba obwołania ich -za wodzów 
zwycięzców. Ale ten tytuł przypadkowy 
był, i żadnego zlaty panowania nie miał 
„ związku. TAGE! 
| 15. X. Pater Patrriqe. Oyciec Oyczy= 
zny. To nazwifko przeięty podziwieniem 
gorliwości i przezorności Cycerona wodkry- 
«iu i przytłumienin spifku Katyliny, Q. Citu- 
lus naczelnik Senatu (Princeps Senatus) czę - 
ko dawał temuż Cyceronowi, a zaiego przy- 
„ kładem wiele innych szło senatorów, mię- 
dzy któremi Plutarchus. i Appianus Katona - 
rachuią.. O tém Appianus tak pisze: „ Gdy 
Kato oycem oyczyzny Cycerona nazwał, lud 
okrzykami swemi to potwierdził, a ftad, 
iak niektórym podoba się, poszło, że to 
Razwifko dane Cyceronowi, odniego do cesa- 
rxzów przeszło., Potwierdza to Plutarchus. 
wżyciu Cycerona, i Juvenalis w Satyrze VIII. 
wierszu 248. 


i Rzym nazwał , kiedy wolność w nim była ceniona , 
Swym oycem i oyczyzny oycem Cycerona (a). 


: ToM I1. ` "Re 


| 
, | 
j 


p maeaea ie > ALLY 


(0) — = Roma parentem , 
Roma patrem patriae Ciceronem libera dixit. 
Juvenalis Set, VIII. vers: 243. 
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I Plinius w xięd: VII. Rozd: ro. doCycerona 
mowę obracaiąc: Witaj pierwszy ze wszyfl- 
kich oycem oyczyzny mianowany (p). Co Rzym 
wolny Cyceronowit, to poftradawszy wolności, 
przez pochlebitwo burzycielom  woln=go 
rządu nadał. Juhus Caesar podług Sueto- 
niusa w jego życiu Roz: 76. tytuł ten przy” 
iął, aiak Dion pisze wxięd: XLIV. Roz: 4s 
„Qycem oyczyzny iego nazwano, i ztym 
tytułem monetę bito., Jakoż w zbiorze 
od nas wtem dziele rozważanym ieft me- 
dal srebrny, Quliusa Cezara głowę maig y 
z napisem: Caesar Parens Patriae. z drugivy 
ftrony położył imie swoie urzędnik mennie 
'czny Cofsutius Maridians.  Augufiowi prywa: 
tnych miłość, albo zmyślaiące miłość pos 
- chłebfttwo, rychło po zwyciężonym Antonius 
sie to'imie przyznało. głyż medale przyta+ 
czaią bite podczas piątego Augusta konsu- 
latu roku od Ź. R. 725. na których Pater 
Patriae ieft nazwany. Ale uroczyfte i na- 
danie i przyięcie tego imienia do czasu da- 
leko późnieyszego należy , iv od bacznych 
krytyków do roku: od Z. R. 752, którego 
4ugujfi trzynafty raz i oftatni był konsulem, 
został przywiązany.  Posłuchaymy o tem 
Suetoniusa w życiu Augusta rozd: 58. Oyra | 
oyczyzny przezwifko wszyscy nagłą i naywięk== 
szą zgodą iemu nadali. Naprzód pospóljiwo, 


— 


(p) Salve primas omnium parens patriaeafpellate. 
Plin Ha N. lub. VII. cap. 104 


św 
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, uwsławszy wiry rzeczy da niego poselfwo do 
Antium: a że tego nie przyimował, wchodzą- 
cemu na widowifka w Rzymie, toż pospólfiwo 

/ licznie zgromadzone i laurem uwieńczone. Wnet 
potón wradney izbie Senat, ato ani przez wy- 
rok, ani przez okrzyknienie , ale przez Valeryu= 
sa Mefralę (ten roku poprzedzającego był 
konsulem ) gdy mu to wszyscy polecili. Nie- 
chay to pomyslnie i szczęśliwie zdarza się tobie i 
domowi twemu Cezarze Auguscie (tak albowiem 

 wiekuistą. szczęśliwość Rzplty i naywiększą po- 
myslność rokować zdaiemy się) Senat tednomyśl= 
nie z ludem Rzym/kim ciebie oycem oyczyzny po- 
witał.  Któremu tzami zalany | odpowiedział 

- Auguft temi słowy (własne albowiem iego iako 

-i Mefrali wyrazy połozyłem).  Doszedlszy kre- 
su żądz moich Senatorowie, nie mam o.co wig- 
tey bogów mitśniertelnych prosić, tylko, abym 
do ofluzniego końca Życia mego, tey waczey 
zgody byt godnym uczeflnikiem (q); Ten ie- 


Bea 


(9) Patris patriae cognomen universi, repentino maxia 
moque consensu detulerunt e, Prima plebs, lega- 
tione Antium missa: dein, quia non recipiebat p 

gi ineunti Romae spectacula frequens et laureata : mox 
în curia senatus, negue decreto , neque acclamarioney 
sed per Valerium Messalam id mandantibus cunctiss 
Quod bonum (inquit ) faurtumque sit tibi, domuigue 
tuae , Caesar Auguste (sic enim nos perpetuam fea 
licitatem Reipublicae et laeta huic: precari` existis 
mamus), Senatus. te consentiens cum populo Romano 
consalatat patrem patriae, Cui lacrymans respondit 
Augustus bis verbis (ipsa ënim sicut Messalae 
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dnak tytuł nie był poczytany za nieoddziel- 

ny odnaywyższey władzy. Nie przyiął go 
nigdy Tiberius, Kaligula przez czas nicjeki 
wzbraniał się onego, ale potem do przyie- . 


tych z razu tytułów i ten przydał. Klau- 
dius bądź ze f(kromności, bądź z bołaźni, 
przez czas nieiaki onego nie używał - Nero 
także zbytnią młodością swoią od przyjęcia 
onego wymówił się na początku panowania 


` swego. Suetonius w życiu /*rpasyana świad- 


czy, iż władzę trybuń/ką i oyca oyczyzny ie 


“mie późno osiągnął (r): Ale, w tem sprzeci- 


wiaią się Suetoniusowi medale żadney nie 

podpadaiące wątpliwości, a te bardzo liczne 

którym przeto wiara przed Sueżoniurem da- 
yue p 


na bydż powinna. * Ale co się o Vespusióa 


mie nie prawdzi, prawdzi sie o synu iego 


"Tytusie, który trzeci raz zoftawszy konsu- 


lem te otrzymał tytuły. : 
16. XI Censor. Censor perpetuus. Chie 


medalach Vespasiana i synów iego Tita i 


soria poteflate. Taki tytuł znayduie się na. 


Domiciana, który. okazuie, iż odtych cesa= 
rzów, nie tylko dóżor nad obyczaiami, ale . 


i godność i powaga censórfka, na wzór 
tey, ktora zaczasów Rzpltey so. by- 


e_r: 


RS: ‘Compos factus votorum meorum P C. quid 
habeo aliud Deos immortales precari , quam ut hunc 

+. consensum vestrum adultimum vitae finem mihi per- 
ferre liceat. ` Suston. in Augusto cap. 58. 


"(r) Tribuniciam potestatem et patris patriee nomen sez 


© wo recepit. Idem an Vespas. Cap, 12. 
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ła przyjęta. : Augufł za świadectwem Sueto- 
niwa w jego życiu Rozd: 27. dozór nad o- 


- bycząiami, co własnym ceiisorów urzędem ` 


było, przyiął,  Przyiął i obyczajów i praw: 
fira rownie wieczyfłą, przez co, chocia bez. 


dojloyności censora, iednak potrzykroć ludu po- 


gii odprawił, pierwszy i trzeci raz z kollegą, 


drugi raz sam ieden(s). Owszem zdaie się, 
iż Augujł, iak władzy naywyższey potwier- 
dzenie odczasu do czasu przyimował, tak 


też i powagi tey szczególney Censorom: 


właściwey. Jakoż Dion w xięd: LIV. Roz: 


| 50. około roku od Z.R. 742. wyraźnie ma: 


„iż wtym czasie /ugufi na drugie pięć lat- 
dozorcą i naprawcą obyczaiów był poftano=, 


.wiony (gdyż i to też, iako i władzę nay- 


£ 


wyższą do pewnego czasu brał)., Sprae.. 


'Wuąc zaś urzędu tego obrządki, kollegę 
sob e do pomocy czasem przybierał, iako to 
Agrippę raz, adrugi raz Tiberiura, ale ty- 
tyłu Censora nigly przyiąć nie chciał. 
Owszem za iego czasów, gdy zabezpieczo- 
ną widział władzę swoię, ‘dwóch. prywa- 


i tnych, Paula Emiliusa Lepida, i L Munatiu- 


"m Planka obdarzył tą doftoynością, którzy, 
iednak, podług Wellejusa. Patercula Lib. LI. 


cap. 95. Źle się na tym urzędzie popisali, 


pr L— — 


» 


(s) Recepzt eż morum legumque regimen aeque sperpetsia 
um quo jure, quamquam sine censura honore., censum 
tamen populi ter'egiè : primum ac tertium cum col- 
Tega , medinm solus. ‘Sueton, in Augusto 
"©Ap. 27, | 
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kiedy i sami z sobą zgodzić się nie mogli, 
aiednemu znich na powadze przyzwoitey 
' i mocy, drugiemu na przyftovności obycza- 
iow schodziło. Dlugo potem Klaudius cesarz, 
Censora urząd i obrządki sprawował, przy- 
brawszy sobie za kolege czyli pomocnika Z. 


Vitelliusa, oyca 4 Vitelliusa co był potém cesa- 


rzem. O tey Cenzurze Suetonius w zyciu Klau- 
diusa rozd. 16. Tenże wżyciu Vespasiana 
rozd: 8. świadczy ocensurze Vespasiana razem 
zsynem Titusem sprawowaney, o którey i 


Plinius H. N. Lib. VII. cap. 49. i Censorinus 


de die natali cap. 15. wzmiankę czynią. To 


iednak ta censura miała osobliwszego, iż 
oba cesarze, oyciec i syn, tytuł nawet. 
cenzorów przyięli, który na ich medalach 


częfto do innych tytułów ieft przyłączony. 
Na medalach zaś Domicyana czytamy: Cen- 
soria poteftate albo Censor perpetuus: Dion 


w xięd: LIIT. rozd: 17. rozbieraiąc władzę 


cesarzom, zróżnych tytułów służącą, tak 
o Cenzorfkiey mówi; „Z Ceizorów zaś po- 
wagi cesarze maią, iż w życie i obyczaie 
nasże weyrzeć mogą, wykonac popis albo 
Censum, wpisać w reieftr rycerzów i sena- 
torów, a innych zreieftru tego, podług u- 
podobania wyrzucić.,, Tenże w xię; LXVII 
Rozd 4. powiada: „iż Domicyan pierwszy 
i ieden tylko ze wszyftkich i prywatnych i 
cesarzów otrzymał, aby dozgonnym był 
cenzorem. * 


$ 
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17. XII Do tytułów cesarfkich przy- 
dać należy tytuł; Principis /uventufis na- 
czelmika młodzieży , który lubo cęsarzom 


panuiącym nie służył, iednak | naybliższym 
zich domu naftępcom, i krwią nayściśley 


złączonym był dawany. Tym tytułem mia- 


 nowinych na medalach naydniemy, C. iL. 


Cezarów, Agriypy zcórki Augufla synów od 
dugufla przysposobionych , Domicjana i 
Kommodusa.  Uftanowienie tego ftopnia go- 
dności, Augufłowi powinno bydź przypisa- 
ne, a odniego do innych cesarzów prze- 
szło. Hadrian Aeliusa przysposabialąc za 


syna, mianował go Cezarem, fkąd wnoszą: 


aurorowie niektórzy, iż tytuł Principis Ju- 


. uentutis na tytuł Cezara, od Hadryana był 


przemieniony. Ale tytuł ten bynaymniey 
na onczas nie uftał, i po onym czasie, nie 
tylko na medalach Kommodusa, ale i wielu 
innych synów cesarfkich znaydnie się, na- 
wet złączony z tytułem Cezara Mniemam, 
iż wiek Aelura Cezara, i że oycem iuż był, 
przeszkodą stał się do nadania mu tytułu 
pierwszą młodość okazuiącego. Jakoż za 
czasów Rzpltey. Principes juventutis, zwano: 
tych zuayzacuieyszych domów młodzień-- 
ców, naczele rowieników swoich będa- 
cych, którym dla wieku zagrodzona ieszcze 
była do Senatu i urzędów droga. 


18. Nie opuszczę krótko wspomnieć: 
tytuły niektóre osobifte dane cesarzom, 
zwłaszcza z przyczyny odniesionych zwy- 
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cięztw i zwoiowanych narodów. Zwyczay. 
ten dosięga pierwszych czasów Rzpltey 
Rzymfikiey, gdyż Marcius od zawoiowania. 
Koriolow miafta, nazwany był Koriolanem. 
Takich przezwifk znayduie się ślad na me- 


dalu familii Cornelia, Scipiona cd zwycięża. 


nege króla Antiocha Azyatykiem nazwane- 
go. Za cesarzów aż do Kommodusa znay- 


duiemy tytuł Germanika nadany Drususowi 


bratu Tiberiusa ,. które nazwifko do całego 
potomftwa iego było rozciągnione. Dla tey 
przyczyny używali onego Germanicus syn 


Drurusa, drugi syn tegoż Klaudius, Kaligu= > 
la syń Germanica, i Nero przysposobiony od. 
Klaudinsa. Toż przezwifko przywłaszczył. 


sobie. Domicyan dla zmyślonych zwycięztw, 
a dla prawdziwych „Trajau, M. Aurelius i 


znim razem na oncZas będący w Germanii 


Kommodus. Trajan dla zwyciężonych Daków 


PAT 


L. Verus nazwani byli, Armeniacus, Parthi- 


cus. Tenże M. Aurelius i syn iego Komimo- 


dus, dla zwoiowanych Sarmatów obwołani 


byli Sarmaticus. Klaudius zwyciężywszy. | 
Britdnnów sam nie wziął przezwilka Britan= | 
 micus, ale ie synowi swemu nadał. Toż 
_ przezwilko dla Britannów przez namieftni- 


-~ -ków swoich podbitych, otrzymał Kommo- 
(© dur. Zadne iednak nazwifko ani świetniey* 
sze, ani bardziey osobifte nie było, iak. 


przezwifko Optimus, naylepszy,.które miłość 
powszechna, i cnót Trajana naygruntos - 


s? 


i Parthów odniosł przezwifka Dacicus i Par: | 
thicus. Dlateyże przyczyny, M. Aurelius i 


i niezwyczayne. 


farożytności Rzymkich. a 457 


wnieysza sława iemu -zjednała. Którego 
przezwifka żaden z naftępców nie śmiał u= ` 
żywać, ani przyymować, aż'do Decyufa , 
któremu zacnych przymiotów z Trajanem 


nieiakie podobieńftwo, i imie Traiana. i prze- 
 zwilko Optimus na Rzymianach wymogło, 


19. Zakończywszy opisanie tytułów 
zwyczaynie cesarzom na medalach danych, 


przyftąpiemy teraz do opisania magiftratur 
i urzędów, których z medalów konsular- 


"nych i cesarlkich aż do Kommodusa od nas 
przeyrzanyćh powziąć można wiadomość, 
Te zaś urzędy na dwa rodzaie podzićlemy , 
to iet, urzędy, w Rzymie, i urzędy za 


Rzymem i w prowincyach wnżywaniu nie- 
gdyś będące. > Pierwszy z tych rodzaiów 
znown podzielemy na dwa szeregi to iet; 
Godności, urzędy, magiftyatury zwyczayne 


N 


I Urzędy w Rzymie zwyczayne. 


} ł 
20. Należałoby zacząć odkrólów , po- 
niewąż nie mało ieft medalów z wyobraże= 
niem, lub wspomnieniem Romulusa, Tatiu- 
sa Sabina, Numy, Ankusa: Marciusa, królow 
Rzymfkich, nawet zprzyłączonem ich i- 


t 
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mieniem: ` Godna iednak rzecz ieft uwagi, 
iż nigdzie do ich imienia tytuł króla nie 
ieft przydany, bądź że Rzymianom imie 
nawet króla nieprzyjemne było, bądź że. 
biiący one monety z tych po'części familii 
będąc, które od tych królów swoie pocho- 
dzenie prowadziły, obawiali się wpaść w 
podeyrzenie, iż albo ubiegać sie do tronu 
myślą, albo iakie sobie dokróleftwa prawo 
roszczą. i 
; s1. Konsulowie., Ci zaraz po wypę- 
dzonych królach naftali, i ledwie nie kró- 
lewfką obdarzeni władzą poftanowieni by- 
li. Tak częfta na medalach konsularnych 
albo familiy Rzymfkich ieft ich wzmian= 
ka, tak częfto urząd ten na cesarfkich me- 
dalach ieft wyrażony, że próźna cale ieft 
fzecz wyliczeniem tych medalów zaprzą” | | 
tać się. Rzekliśmy, że królewfką konsulo- 
wie mieli sobie władzę powierzoną, dowo- 
"dzi tego oczywiście prawo od Cycerona w 
 trzeciey xiędze de legibus przytoczone: 
Miechay dwóch będzie z królewfką władzą, ad 
dla przodkowania. sądzenia. rady dawania niech ` 
pretorami , sędziami , konrulami będą mianowa- 
ni; w woyjku niech napwyższą władzę maią , 
| miech nikomu mie podlegnią, miech całość ludu 
" naygłownityszym ich przepisem będzie (t). ` Ta- 


e 


——- 


— 


(t) Regio imperio duo sunto , digue präeeundo , judicane 
| do. consulendo , praetores , judices , consułes, ap? 
~ pellantor, milstiae sumimum jus babemio, nemih 
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ka konsulatu uftawa była. Ale iego wła- 
dza powagą senatu, wolnością odwołania 
się do ludu i prawami Trybuńfkiemi wielce 


określona była, a za cesarfkich czasów, 


wyiąwszy kiedy sam cesarz był konsulem, 
zniknęła prawie co do władzy, lubo co do 
świetności dofkonale zachowana była. "Da 
świetność zawisła była od ozdób niczem pra- 
wie nieróżniących się od królewfkich. Krze- 
sło kurulne królewfkie z słoniowey kości, 
berło, czyli lafka także z kości słoniowey, 


' trabea czyli suknia purpurą bramowana, i 


że Kponymi byli, toieft, że odnich lata 
mianowano, mówiąc, że rzecz iaka ftała 
się za tych lnb owych konsulatu: Cesarze 
aby ambicyi pragnących tey doftoyności da- 
godzili, wprowadzili zwyczay nadania tey 
godności nie na cały rok, ale na kilka, wię- 
cey lub mniey miesięcy, po których upły- 
mieniu, naftawali inni konsulowie równie 
wymierzony czas maiący, i innym ieszcze 
wtymże roku naftępcom mieysce zoftawu- 
iący. Pierwsi, którzy na początku roku u= 
rząd obeymowali, zwali się Consules ordina- 
rii, konsulami zwyczaynemi, i od nich tyl- 
iko rok był mianowany. Jch w tymże ro- 
ku naftępcy zwali się Consules suffecti, kon- 
sulowie zaftępni.  Naypierwszy takowych 
konsulów wynalazek do czasów ieszcze $/u- 


=————oorrwrnn 


parento, ollis salus populi suprema lex esto. Apud 
Cic. Lib. II. de Legibus. 
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Jiusa Cezara należy: Gdy bowiem dyktato-' 
ra podrugi raz urząd przy końcu roku fkła< 
dał, „mianował na kró:ki czas pozoftały. 
konsulami Q. Fufiusa Kalena i P. Vatiniusa, 
Z powodu tak krótkiego konsulatu tego: o- 
ftatniego, żarty Cycerona czytać można w 
Macrobiusie Saturn. Lib: IL. Zuowu pod rok 
709. nowy tego dał przykład, o którym - 
Dion w xięd: XLIII. Roózd: 46. „Urząd 
wprawdzie konsulś (Julius Cezar) zaraz 
obiął, nim nawet do Rzymu przybył, ale . 
urzędu tego przez cały rok nie piaftował, 
lecz ftanąwszy wRzymie złożył go i poru= 
czył Q Fabiusowi i C. Treboniurowi. Gdy 
zaś Fabius oftatniego dnia urzędowania 
¿swego umarł, zaraz na pozoftałych kilka: 
godzin C Caniniusa wyznaczył. „W:czem naz 
przód to ftałosię przeciw uftawom dawnych 
wieków, że urząd konsułatu nie cały rok; 
ani przez pozoftałą część roku, odiednego 
i tegoż samego był piaftowany, ale Cezar 
żyw, i żadnemi oyczyftemi prawami lub 
przewinieniem nie zniewołouy urząd: zło 
żył, 1 innego naswoie mieysce poftano* 
wił; potem że się znalazł co iednegoż dnia 
i konsulem był ogłoszony, i urząd przyiął, 
i tenże urząd złożył, stąd wyniknęło, że Cicero: 
żartem powiadał , iż był konsul tak czynny, 
tak czuły w sprawowaniu urzędu swego, iż a- 
ni na czas naykrótszy snem nie był zmo- 
rzony. Ale odczasu onego wprowadzony ` 
był zwyczay, iż się rzadko trafiło, aby ten 


$ , 


i 
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osam prźez rok cały piaftował urząd, ślę 
dedni dłużcy, drudzy mniey długo przez 


kilka miesięcy lub dni, podług tego iak 
rządcy naywyższego wola była, na urzę- 


dzie zoftawali. W czasie zaś naszym (za 


Alexandra Severa pisał Dion) żaden ani na 


rok cały, ani nawet po większey części na 
dwa miesiące z kollegą nie zoftaie konsu- 


lem. A lubo winnych rzeczach równi są 
sobie konsulowie, iednakże lata od tych 
się miannią, którzy na początku każdego 
"roku byli kousulami., Widziano nawet, 


(a to się za życia Diona trafiło, zanaprawą 


Kleandra wyzwoleńca Kommodúusa cesarza, 
wszyitko u niego mogącego, w jednym ro- 
ku dwudzieftu pięciu konsulów wRzymie 


urząd ten piaftniących. 


Tu należy wspomnieć inny wynalazek 
Duliusa Cezara, dogadzaiący próżney wynio: 
słóści odrodnych od przodków swoich Rzy- 
mian wieku swóiego, to ieft, pozwolenie 
_kousularnych ozdób tym, co nigdy, konsu- 
lami nie byli. O tém wżyciu lego  Śueto- 
nius wrozd: y6. Dziesięciu" bywszym preto- 
rom nadat konsularne ozdoby (u). Za tym 
przykładem poszli naftępni cesarze, nie tyl- 
ko pozwalaiąc tych ozdób takim, co ża- 
dnego nigdy BBI nie BA alę 


— NL 


Ct) Decem praetoriis viris consularia. ornamenta Zribuit, 
SORS in Julio Gaos. capi 76. 
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nawet tym, którzy podłością swoią i zbro- 
dniami one znieważali. 


22. Censores. Cenzorów żadne fami- 
liy Rzymfkich medale wyraźnie nie wspo- 
miuaią. ,Cesarfkie zaś aż do Kommodura, 
same tylko /7espasiana, Titusa i Domicyana 
wzmiankę tego urzędu maią. Ale iednak 
przy >ominsią cenzora godność, medale fami- 
lii Marcia, która odurzędu Censora przezwie 
{ko Censorinus otrzymała. Są także do ró- 
żnych familiy należące medale, na których 
znayduią się imiona censorów Z. Liciniusa i 
Cn. Domitiusa, którzy razem ten urząd spra- 
wowali. C. Marcius Rutilus. Censorina prze- 
zwilko dlatego otrzymał, iż lud Rzyrmíki 
o to surowiey ftrofował, iż go powtórnie 
cenzorem obrał; zatem powodem był do u- 
ftanowienia prawa, aby ten urząd nigdy 
dwa razy iedueyże osobie nie był powierzo: 
ny, Ze zaś L, Liciniusa Krafsusa i Cn. Do- 
mitiusa Ahenobarba cenzorów imie na meda- 
lach sześciu. familiy Rzymfkich: znaydnie 
się, nie widze doftateczney przyczyny, po: 
nieważ ze świadectwa hiftoryków nie poka- 
' zuie się, aby ich cenzura tak bardzo goduą 
pamięci była. Wsławiłą się albowiem nay- 
bardziey :wzaiemną censorów ku sobie nie- 
nawiścią, gdy ieden, Domitius zbyt fkłon: 
nym był'do surowości, drugi Licinius Cras- | 
sus sławny bardzo krasomówca, zbyt po- 
kazował się nazbytki wylanym. Jakie cen- 
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zorów były prerogatywy , iakie obowiązki, 
uczy nas Cicero w xiędze trzeciey oprawach 
Rozd: 3. Cenzwrowie niech ludu wiek, potom- 
fiwo, czeladź, pieniądze rozpoznaią. Niech 
faranie muig o koicioły miafła, ulice, wody, ` 
karb, i.celne dochody. Niech lud cząstkamź 
pa różne wydziały (tribus) rozłożą: zatém 
podług pieniędzy, wieku, fłanów, rozdzielą. 
Mitch opiszą potomfiwo tak iezdnych, iako t 
pieszych. Niech nie dopuszczaią żyć w bezżeń= 
fwe. _ Niech obyczaiami ludu  zarządzaią. 


Niech fkażoney sławy nikogo w Senacie: nie zos 


flawuią. : Niech dway na urzędzie będą, niech 
urzędowanie ich do lat piąciu będzie przecią=' 


 gnione. June zas urzędy niech roczne tylko 
będą: ta władza niech zawsze będzie utrzy- 
mana Cu). ZE, RS 


23. Praetores. Pretorowie , które zra= 
zu imie i kousulom nawet dawano, potem 
R. od Z. R. podług Ziuiusa 589. oddzielni 
od konsulów poftanowieni byli, aby gdy 
konsulowie woyną zaprzątnieni oddalić się 


ray”. 


boers a Ta 
u) Censores populi aeośtates, soboles, familias, pea 
cuniasque  censento : urbis templa,  wias, aquas, 
„| aerarium, uectigalia tuento; popaliqae partes in tris 
bus distribuunto , exin pecunias , aevstates , ordines 
partiunto: eguitum , peditumque prolem describuntos 
coelibes esse probibento: mores popúli regunto: prom 
rum in senatu nereltnqunntę: bin sunto: magistra” 
tum gquinguennium habente: reliqui magistratus an- 
nuż sunto: eaque potestas semper esto. Gic. de 
Leg. „Lib: III. cap. 3. SA 
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* będą musieli, iednak nie schodziło w Rżys, 


mie na tych, coby: zachodzące spory sądo- 
wnie roztrzychnęli.  Pretorów wzmiankę 
maią medale familiy Atia, Coponia, Lollia i 


Nonia, chociaż ztych medalów pierwszy 


nie należy do urzędu pretora w Rzymie, a- 
le w Sardynii sprawowanego. - Zakończy= 


wszy albowiem urząd wRzymie, zwykli 


byli pretorowie losem naznaczone obeymo: 
wac prowincye pretorfkiemi nazwane, któ- 
semi rządzili. W dawuieyszych Rzpltey 


czasach, dwóch było: w Rzymie pretorów, 


ieden mieyfki, Urbanus, który sądził spra- 


wy między obywatelami, drugi obcy pere- 
‘= grinus. do którego, juryzdykcyi należeli cu- 


dzoziemcy.  Urosła potem liczba pretorów, 
tak dalece, iż sześciu ich było do czasów 


a$ylli. Ten do nich czterech innych przy= 
„dał. Dwóch ieszcze Cereales nazwanych, 
to ieft, do opatrzenia zbożem miafta wy- 
znaczonych przyczynił Cezar. — Naftępni 


cesarze ieszcze ich liczbę kilką innemi po- 


większyli. Ozdoby czyli znaki urzędu, 


których wyraz na niektórych medalach 


. . zaayduie'się, są krzesło kurulne, suknia 


 bramowana, włócznia, i dway liktorowie , 
tych przynaymniey pretor mieyfki używał. 
„Powinności pretorów znaydnią się opisane 
ü Cycerona Lib: III. delegibus cap. z. Spo" 
ry do praw fłosuiące się któryby roztrząsał, i 
prywatnych sprawy rozsądzał , i rożsądzić ka- 


zał, niech pretor będzie. Do miego prawa 0% 
bywatelfkiego firaż niech należy, < Z równą 07: 


SĘ 


SE 
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tai władzą miech tyle potacza, ile Senatowi 
będzie się zdawało, a lud pofianowi (w). 


24. Aedilis Curulis. Budowniczy krze- 
słowy. Tych gódność okazuią medale fa- 
miliy: „emilia, Furia, Plaetoria, Plancia, 
Plautia, Sulpitia: Ta godność ftąd wzięła . 
początek, iż gdy Kdylowie pospólftwa “od 
dawnego czasu uftanowieni, wzbraniali śię 
sprawować 'iprzyfka wielkie 6d Kamilla sha 
bowańe, młodzi niektórzy patrycyusówie, 
wroku od Z. R. 589. przyrzekli ich zaftą: 


pié.  Chwycili się chętnie Patrycyusawie 


tey okazyi uftanowienia nowey godności, 
któraby własną Patrycyusów była. Ale 


'zczasem i ta doftoyność ftała się spólną 


u .plebeiusom z patrycyusami. Jakie były EZ 


dylów kurulnych powinności, iakie urzędu 


ozdoby, opisuie Cycero w mowie siódmey 


przeciw Perrerowi rozd: 56. A to właśnie 
wtedy, kiedy on sam, z wybrania ludu 
Rzymfkiego, miał tę godność na rok naftę- 
puiący obiąć: Teraz wyznaczony iefiem Edy> 
lm, biorg na pilną rozwagę, com od ludu Rzym- 


 Jklego wziął. Do mnie należy: nayświęisze z 


wei 


Uroczyftemi, obrządkami sprawować ugrzy/ka Ce- 
rerze , także ku czci Bacchusa i Bacchy. 
SUOM IMS Ef 


(w) Juris disceprator , qui privata jedicot , judicarive 

| jebeat , praetor esto. Fs juris civilis- custos esto. 
Huic potestate pari quotcunąue Senatus creverit , po» 
pulusue juśserit, tot suntos Jd. ibidem. 
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Flore matke, ludowi i pospólstwu. Rzym fhiemu 
uroczyflością igrzyfk przeblagać : igrzyfka naj- 
dawnieysze, które naypierwey nazwano Rzy 
Jkiemi , z naywiększą uczciwi ścią i pobożnością 
u czci Jowisza, Junony i Minerwy wykonać: 
mnie dozor świętych przybytków, mnie firaż. ca 
dego. miafła sefi powierzona. Zas , w nagrodę 
tey pracy i trofkliwości, otrzymam wyższe W 
- Senacie mieysce w przełożeniu zdania, togę: bra- 
mowaną, krzesło kurulne, prawo obrazu -dla 
podania tey rzeczy. pamięci potomności (x). 
25. Aedilis plebis. Budowniczy. plebe- 
iusz. Tego urzędu wzmianka ieft na me: 
dalach familiy. Critonia, Fannia, Merimia. 
Tych Edylów urząd tegoż czasu był poż 
ftanowiony , którego i trybunów pospólftwa, 
Przeto pomocnikami z razu i towarzyszami 
trybunów mianowani byli, ponieważ wspie: 
rać ich w sprawowaniu Urzędu musieli.. A 
że między obowiązkami ich urzędu było 


t 
ZE 


EWA 


(x) Nanc sum designatus Aedilis, Labeo: rationem quid 
-a populo. Romano aceeperim. Mihi tudos sanctissimis 
_ maxima cum caerimonia Cerert y Libero - I zberaeqik 
, faciurdos : miki Floram matrem popalo- plebiqne Rot 
-manae ludorum celebritate placandam ; mihi ludi 
oantiguissimos , qui primi -Romani sunt nöminati „mat 
xima cum dignitate ac religione Jovi, Jenoni y Mi 
merwaegne esse faciundos, mibi sacrarám aedium 
procurationem , mibi totam Urbem tuendam , esst 
<onimistam. Ob earum rerum laborem et solicitati- 
nem . fruerus illos datos, antiquiorem in Senatu seni 
"zgentiae dzeendae locum ; togam praetextam , sellam 
curzlem , jus imaginis ad memoriam posteritatemąquć 


ZZ prodeńdae, Gic. Verr. VII. cap. 26. 
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podeymować ftaranie ocałość budynków pu- 
blicznych, przeto Edilami albo budownicze- 
Mmi ich nazywać zaczęto. Dionizy z Hali- 
karnasfu w xięd: VI. opisania ftarożytności 
Rzymikich, uftanowienie i obowiązki tego 
urzedu dokładnie opisał: „Lud zaspokoio- 
hy po rokoszu i do Rzymu powrócony, o- 
trzymawszy od patrycynsów potwierdzenie 
swoiey magiftratury (tribunów) prosił ie- 
szcze, aby mu-wolno było, corok dwóch `- 
mężów z pospólftwa wyżnaczyć, którzyby 
na pomocy trybunom w potrzebie byli, i 
sprawy sobie od trybunów polecone sądzi- 
li, także ftaranie podeymówali o całość świą- 
tyń, publicznych budynków , i około opa- 
-o rzenia miafta wżywność. Gdy Senat ina 
to pozwolił, wybrano tych, których na 
on czas sprawcami, towarzyszami i sędzia- 
mi trybuńfkiemi nazywano, teraz zaś od 
iedney z powinności zowią Zdilami, to ieft 
świątyń dozorcami, maiących iak przedtem 
namieftniczą władzę innego magiftratn., 

26. (Quneflores. Kweftorowie przełoże- 
ni fkarbu. Tych wspominaią medale fami- - 
liy: Calpurnia, Neria, Tarquitia, Voconia. 
Urząd ich ieft ieden z naydawnieyszych w 
Rzymie, gdyż powszechne ieft zdanie, iż 
od królów ieszcze poftanowieni byli, albo 
przynaymniey pierwszych lat pokrólach z 
Rzymu rugowanych.  Zawiadowanie fkar- 
bem publicznym w Rzymie, woyfkowym za 
Rzymem, i to wszyftko co z fkarbem mieć 
związek mogło, do ich urzędowania nale- 


o 
a 
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żało. Są nawet ślady dosyć pówne, iż 


bicie monety , w niektorych przynaymniey 


przygodach, do ich urzędu było przywiąza« 
ne. Kweftorów zawsze dwóch w mieście 
było, prowincyalnych, o których będzie 
niżey, tą miarą pomnażała się liczba , któ- 
rą i prowincye Rzymfkiemu pańftwu pod- 
łegłe. D7 j 3 
o7.  Triumwiri monetales. Zadnych u- 
rzędników tak‘ częfto, medale familiy Rzym- 
fkich i pierwszych cesarzów nie wspomi- 
naig, iak Tyemirów, Treswirów albo Trium- 
wirów, trzech mężów przełożonych nad mua 
netą, a iak na medalach czytać można; 
Toirt A A A E. F to iet: Triumuirt Au- 
ro, Arsento, Aeri flando, feriundo. 'Trzech 
mężów maiących dozor nad topieniem i bi- 


‘ciem złóta, srebra i miedzi. - Sam ten ty- 


tył, krótkiem zebraniem ieft powinności do 
tego urządu przywiązanych. Którego cza: 
su tych urzędników poftanowiono pisarze 


-ftarożytńiości nigdzie nie wyrazili. Rozu 


mialbym, że oni lub podobni im urzędni- 
cy zrazu do pomocy kweftorom dani byli. 
Na medalu familii Sempronia; wyrażony ieft 
Sempronius Gracchus Mllvir, dlatego, iż u- 
rzędników publicznych &ulius Caesar pomna- 
żaigc liczbę, aby więcey osób dobrodziey- 
ftwy swemi obdarzonych mógł do siebie 
przywiązać, do trzech mennicznych dózor: 
ćów przydał czwartego. Ale że na tym 
medalu ieft głowa 4ugufła z napisem Divi 


„Julii F; to ieft, syn ubóftwionego Juliusa s 
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ad ant należy , iż po śmierci nawet 
iliusa Cezara przez czas nieiaki liczba czte- 
ch menuiczaych dozorców zachowana by- 
ła, a potem znowu do trzech zoftuła zmniey- 
SZONA , iak dowodzą późnieysze medale. 
Od czasów Tiberiusa medale „wzmianki ża- 
dney tych urzędników nie maią, fkąd wIo- 
sić trzeba, iż/ w dozorze i zawiądowaniu 
menricą wielka zacesarzów naftać musia- 
łą odmiana. .Ta rzecz przywodzi mię. da 
przełożenia tu nieiakich domysłów moich 
do tey rzeczy należących, . Z medalów kon- 
sularnych albo familiy Rzyrafkich, ieden 
tylko familii Cordia, a to przy. schyłku. 
Rzpltey bity, ftawia monetę w poftaci nie- 


, wiafty trzymaiącey szalę , lubo moićm zda- 


niem, nie tak Moneta znacząca pieniądze, 
iako raczey „Juno moneta pod oną poftacią 


iet ftawiona, "Na medalach cesarfkich, do- 


piero od panowania Domicyana,. pod tą po- 
facią daie się widzieć Moneta. Pisarze ob- 
iaśnieniem ftarożytności  zaprzątnieni ie- 
dnomyślnie utrzymują, iż po: Akcyackiém 
zwycięftwie, Auguft między ingemi prere- 


$3tywami Senatowi zoftawionemi, przyznał 
mu i tę bicia monety. miedzianey , kiedy 
złotey i srebrney bicie sobie. . przywła- 


szczył. To zdanie nie ma wprawdzie wy- 
raźnego ftarożytnych pisarzów zaświadcze- 


nia, ale ma wielki pozor. gruntowności, 
„częścią zasadzoney na wyraźnćm oświadcze- 
„Miu SĘ: iż niechciał sam się wszyftkie- 
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mi adminiftracyi częściami obciążyć, i da 
tego rządem prowiucyy podzielił się z s 
natem, częścią iż nasamiych miedzianyc 
medalach znayduią się litery S.C. toieft: 
Senatus consultó zwyroku senatu, oświad- 
czaiące, iż za poprzedniczym wyrokiem Sei. 
natu, takowa moneta z mennicy wychodzi- 
ła, które to litery na złotey i srebruey | 
mónecie znaydować się niezwykły; albo > 
ieśli kiedy znayduią się, nie do bicia mone- 
ty, lecz do cechy iey ftosuią się, iako to, 
do posągu, publiczney pamiątki, honoru lub 
czci oświadczenia z wyroku senatu cesa 
rzowi wyrządzonego , a nią medalu wyrażo- 
nego. Ale władza cesarzów granic niezna: 
iąca umrała te senatu prerogatywy ście- 
śniać , odmieniąć, zupełaie znosić, i od 
senatu do siebie podług tipodobania prze: 
mosić. Aiako częfte widzieć tego można 
„było przykłady względem rządów prowin- 
cyi, tak mogły bydź i względem bicia 
miedzianey monety.  Znayduiemy wiele i 
"medalów miedzianych nacechowanych ro- 
żnemi wklęsłemi literami, podług wszelkie- 
-g0 podobieńftwa należącemi do naznacze: , 
nia nadzwyczayney ceny tymże pienię: 
dzom , nayczęściey za Kluudiusa cesarza. 
Dowód to ieft nie mały wpływu, który 
względem bicia monety miedzianey władza 
cesarfka miała. Ale kiedy widzę za Domi- 
cyana wyobrażenie monety na miedzianych 
pieniądzach i hae Moneta Augufti, adá- | 


230) 
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je mi się, że sama moneta takowa Świad- 
cząca się bydź ugufła monetą, oczywiście 
dowodzi, iż bita od cesarza była, a zatem 
że prawo bicia takowey monety iakimkol- 
wiek sposobem do cesarzów na onczas prze- 
niosło się. Cóż dopiero mówić, kiedy na 
piniądzach miedzianych, pierwszy raz 
wprawdzie za Kommodusa bitych, ale częfto 
potem ża innych cesarzów ponowionych; 
wid:ć trzy razem posągi monety na wyra- 
żenie złótey, srebrney i miedzianey znas, 
pisem  wszyftkim trzem spólnym moneta 
Augufli, który ieśli znaczy zwierzchniczą 
władzę cesarza w biciu monet złotych 'i 
srebrnych , tem samém. obeymuie i mię 
dziane. A że litery S. C. na tych medalach 
*znaydować się zwykły, ieft to ślad nieiaki 
 poważenia dawnych zwyczaiów, i ftaroży= ` 
tności, albo też powagi pierwiaftkowo se- 
natorfkiey, ale na cesarza zupełnie przela= 
ney. Domyślam się wieć, iż mimo ftarych 
pisarzów milczenie, był ten czas, którego 
cesarz nieograniczoney mocy swóiey uży: 
waiąc, pozbawił senat tey mu zoftawionęy 
od Augufta prerogatywy, i onę sobie przy- 
 'właszczył. Wielkie zaś ieft do prawdy po- 
dobieńftwo, iż to uczynił Domicyan, Co 
wnoszę i znienawiści, którą znaywiększą 
| zawzietością Senatawi okazował , i ftad, 
| iż, iak trochę wyżey namieniłem, pier- 
wsze zaniego Są medale miedziane z wyo- 
brażeniem monety i napisem: Moneta Augu- 
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fi.  Naftępcy iego zaftawszy. tę rzecz w 
takowym ftanie, w tymże jąrutrzymali, i 
tak przy cesarzach bicie wszelkiey nawet 
i miedzianey monety zoftało, aż do Alexan 
dra Cesarza, za którego nie tylko monety 
„miedziane są z napisem Moneta „lugufii , as 
le nawet monety i miedziane i srebrne z 
napisem, Maneta reflituta, albo reflitutor mar 
nitae Od czasu Alexandra aż. do Deciusa 
iet przerwa bez żadnego medalu znapisem 
Moneta Augufli, «a ta przerwa nowym ief 
dowodem zdame mole gruntuiącym. Na: 
przód w tym przeciągu czasu Maximina i 
syna iego Maxima i żony Pauliny bite są 
medale miedziane z literami S. C. które pe: 
wnie zrozkazn i za wyrokiem Senatu _ bite 
nie były, , kiedy senat. zawziętym ich poka- 
zywał się nieprzyiacielem ,-i. onych nie: 
przyiacielami oyczyzny ogłosił. Ta więc 
przerwa przez panowanie tylu cesarzów 
do Deciura;trwaiąca, pewnie ftąd pochodzi- 
ła, że senat do dawney prerogatywy. por 
wrócił ; powrócił zaś i sam przez się, wza- 
mieszkach onych czasów odzylkuiąc prawa- 
„swoie dawne, i przez cesarzów Balbina i 
Pupiena, z łona senatu i przez senat wybra- 
nych. Owszem moźna rozumieć, iż nagn 
czas złotey nawet i srebrney monety bi- 
cie do senatu należało, ca zdają się dowo- 
dzić medale złote i srebrne z napisami: Ki. 
-des mutua Augufiorum , Patres Senatus, Pietas 
mutua, Augufioruin, Caritas -mutua Augg. dk 
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gor mutuus Augg. które napisy oczywiście 
pokazuią żądzę pogodzenia tych dwóch bar= 
dzo między sobą. rozróżnionych cesarzów, 
żądzę którą nie cesarze sami, ale senat 
mógł oświadczyć. Zaś Decius czyli przez 
moc, czyli że senat nad miarę mu przy- 
chylny ,. zrzekł się kwoli iemu, tego prawa 
swego, pod władzę. swoię wszelką znowu 
monetę podciągnąwszy, bił iak dawnieysi 
cesarze miedziane pieniądze z wyrazem ie= 
dney lub trzech monet i napisem: Moneta 
4ugufi. Ale i domowemi kłótniami zaięci, 
i woynami. poftronnemi rozerwani, cesa- 
rze, przy schyłku pańftwa Rzymfkiego, 
dozor ten nad monetą i iey biciem prywa: 


= tnym powierzyli, a to podobno towarzy. 
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twom, iakie my nazywamy kompaniami, 


Te iak widzieć można złą monetę mianowi- 


Cie srebraą biiąc w takie wzbiły się dofta- 
tki i potęgę, iż podług świadectwa /opi- 
scusa bunt niebezpieczny w Rzymie wznie- 
ciły, który uśmierzony wprawdzie był od 
Aureliana cesarza, ale ze ftratą 7,000. woy- 
fka iego. zak A, 
à I 
O: 5) 


Urzędy w Rzymie nadzwyczayne, 


239, Dyktator. Dyktatorów na meda- 


| lach familiy  Rzymfkich kilka razy zdarzy- 


ły się wyobrażenia, iako to Poflumiusa Re- 
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gillensie przezwanego, i Korneliusa Sylli, A- 
łe rzecz godna uwagi, że żadnemi z nich 
tytuł dyktatora niebył przypisany, który 
też na żadnym medalu przed czasem guliu- 
sa Cezara widzieć się nie duić, gdyż ieszcze 
nie wytępiona zupełnie fkromność. dawnych 
wieków, wzdrygała się tytułem! pochodzą: 
cym zurzędu, który wnagłym przypadku, 
naczas bardzo krótki, i wnaygwałtowniey:. 
- szey potrzebie bywał uftanowiony, a wła: 
dzą swoią dosięgał potęgi królów, zawsze 
Rzymowi obmierzłych. Wiadomo ieft, że 
dyktatora władza tak była ogromna, iż 0- 
na jedna magiftratów wszyftkich , wyią 
wszy tylko trybunów pospolftwa władzę, 
| 'ogarniała. Same więc pieniądze bite, gdy | 
„Julius Cezar wszelką Rzpltey potęgę do sie“ 
bie przeciągnął, maią przydany do imie- 
nia lego tytuł dyktatora, i dyktatora po- 
wtórnie , 'i naoftatek dyktatora wieczy- 
ftego. = M DO OWAK. 
29. Şmperator R-P. C. Toieft, Jm | 
perator Reipublicae confktuendae. Wódz, he- 
tman, haczelnik do ngruntowania Rzpltey. 
"Ten tytuł daie medal na zwrotney ftro- 
nie Marka  Antoniusa, mający , ma pra- | 
wey ftronie okazniący głowę „Juliusa Ce | 
zara z proftym tytułem dyktatora. Nale- 
ży: ten medal do roku od Z. R 706., które: 
go po zwoiowanych w Afryce ftronnikach | 
Pompeiuia Wielkiego, Senat Rzymfki iuż 
do pochlebftwa boiaźnią nakłoniony , Ceza- 
ra na rok cały mianował dyktatorem. Do. 
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dyktatóra należało mianować naczelnika 
jazdy, Magifirum equitum, ale Cezar wolał 
poftanowić -Jmperatorem R. P.C. wodza dó 
uftalenia Rzpltey. W tey rzeczy Cezar po+ 
szedł za przykładem Sylli, który Pompeju* 
sa ieszcze tylko rycerza, tym niegdyś ty= 
tyłem przyozdobił. i 
SDO fTriumuwi R. P.C. Toieft;, Tri- 
umuiri Reipublicae confituendae. Triumvyiro- 
wie albo trzey mężowie na nuftanowienie 
 Rzpltey. Tym zaszczyceni są tytułem na 
swoich, a tó dosyć licznych medalach, C. 
Cutrar. Octavianus, IM. Aemilius Lepidus i M. 
Antonius, którzy. pod pewnemi umówione- 
mi warunkami, naywyższą sobie w Rzpltey 
Rzymfkiey władzę przywłaszczyli, awszy- 
- ftkich przeciwników swoich przez profkryp- 
cyą uprzątnąwszy , tak do siebie moc 
wszelką rządową przeciągnęli, iż podług 
własnego upodobania wszyftkim zarządza- 
li, pod pózorem uftanowienia Rzpley, nie- 
zgodą i sporami fkołataney. Ale związek 
zbrodniami fkoiarzony, nie długo trwał. ` 
Po wyzuciu z godifości dwóch towarzyszów, 
i przyprowadzeniu Antoniusa do tego kresu 
rozpaczy, iż sam się życia pozbawił, cała 
ona władza gwałtem utworzona, iedńego 
ftała się udziałem Oktawiana, tak, iż da-- 
wney Rzpltey ledwie cień iaki pozoftał. 
Wielka różność ieft między tym triumwi- 
ratem, i onym dawnieyszym od pisarzów 
"wspomnionym, między Suliurem Cezarem , 
Pompejusem W. i Krafsurem ; ten albowiem 
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nię tak iawnie do wywrocenią republikant: 
fkich rządów zmierzał, albo iesli Cezar 
już na onczas o tem myślał, iednak umiał 
przedsię wzięcie swole nutaić; ale zamysł 
ich głownieyszy był zabezpieczyć godność 
własną, a każdego. w szczególności trofklig 
WOŚC ta naywiększa była, aby zapomocą 
dwóch współtowarzyszów celu tego dopiął, 
Cesar przyiść do godności pragnął, Krafsus 
one pomnożyć, a Pompejus bez uymy za: 
chować. Ale 'ani tytułu żadnego. sobie nie 
przywłaszczyli, ani gwałtu przeciw, współ- 
obywatelom nie użyli, ani kształtu rzą | 
dów, przynaymniey na pozor nie odmie* 
nili. et 

51.. Tribuni militum consulari: poteftate, 
Trybunowie woy fkowi maiący konsularna | 
władzę, -= Podczas onych, w pierwiaftkach | 
Rzpltey Rzymfkiey sporów, między patry- 


„cyusami i plebeiami, kiedy ci oftatni, z nay- 


większą usilnością domagali się, aby do 
naywyższych urzędów wfżęp plebeiom od 
patrycynsów był pozwolony , zdarzało się 
częfto, iż dla sprzeciwiaiących się trybu- | 
nów pospólitwa, tamowane były seymy na 
obranie konsulów zgromadzone. W tako- 
wym razie trafiało się, iż- zamiaft konsu- 


dów, iak. się na onczas domagano, zawsze 
„patrycyusów, pozwalano, kwoli wzaiemney 


zgodzie naobranie trybunów woyfk wych, 
powagę kon: ularną maiących, którzy iz 
plebeiów wybrani. bydź mogli. Takowego 
trybuna iednego, chociaż bez przypisania 
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tytułu, ftawia, podług niektórych medal 
familii Sulpibia L. Serviusa Sutpitiusa Rufusa 
ale o tem wyobrażeniu obacz cośmy wy- 
razili wxięg: wtórych rozd: 11. pod liczbą 
9. opisując medal toż a ae mid- 
iący. 
s 82. * „Jmtperator, Co W zwyczaynóm 
roznieniu był u Rzymiań gmperator, ni- 
żey wtym Rozd: pod liczbą 59. powiemy. 
Tu godność tę uważamy w znaczeniu, któ- 
re oftatnich Rzpltey czasów wprowadzone 
było. Byli albowiem w onym cżasie na- 
zwani Omperatores > tó ieft, przełożeni nad 
woyfkami wszyftkiemi, które z woli sepa- 
tu i ludu Rzymfkiego ` wyftawić one były, 
- na obronę Rzpltey, przeciw wszelkim pry- | 
watney ambicyi usiluościom. Takich gm- 
peratorów ftawiaią medale familiy , „Antonia, 
Caecilia, Cafiia, Cornelia, Julia i „unia. ` 
O takim sił pańftwa Rzymfkiego naywyż- 
szym hetmanie, Caeċilius Metellus Pius Sci- 
pio nazwanym, teściu. Pompejusa W. który. 
podupadłą iego ftronę w Afryce dżwignąć 
usiłował, mówił Considius u Hirtiusa Com- 
ment, de bello Afric: rozd: 4. Jeden ief 
Scipio naczelnik wtym czasie, ludu Rzym/kiego 
(c). Rzecz niewątpl:wa, że i Pompejus do 
bitwy Farsalfkiey, Brutus i Kafsius aż do 
upadku swego, nie poczytali się hetmanami 


 — 


| (o) Unus err Scipio Fmptratop Boć tempore populi Ras - 
sai "Hirtius GommeAt de bello Afric. Cop: 4, 
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woyfk iakich swoich prywatnych, i wol 
powagą senatu i ludu Rzymikiego zacią- 
gnionych, dla sprzeciwienia się ambicyi ğu- 
liusa Cezara, i tryumwirów poślednieyszych 
zsobą przeciw Rzpltey f(koiarzonych. 

35. Praefecti. Urbis. Przełożeni nad 
miaftem. Ci `i za cesarfkich czasów byli, 
i wielką władzę i powagę posiadali. Od 
tych, podczas kwitnącey Rzpitey różni bya 
li, zoftawieni naftraż Rzymu, gdy konsn- 
dowie i inni urzędnicy, dla: uroczyftości 
` Feriae Latinae żwaney z Rzymu oddalić się 
musieli. "Ale nie otych tu rzecz ieft, 
lecz o przełożonych miafta, których tym | 
tytułem ozdobionych w Bzymie, razem z 
naczelnikiem iażdy  Lepidem zoftawił. Cesar 
_wybieraiący się do Hiszpanii przeciw synom 
Pompeinsa W. w roku od Z. R. 707. Z me: 
dalów iedni sześciu, drudzy. ośmiu tako- 
wych przełożonych . miafta w jednym czasie 
rachuią, takich w zbiorze od nas przeyrza- 
' nym upatrzyliśmy na medalach familiy; 
Clovia,  Hirtia, Munatia, Oppia, a móże i 
„Livincia. Co. się tycze familii Hiytia, zda- 
ie się niektórym, iż litery P. R. do imie-. 
nia Hirtiusa przyłączone raczey pretora, ni- | 
żeli prefekta miafta znaczą. Ale Pighius 
in Anoal. Tom. II. pag. 456. dobrze uwa- 
ża, iż, Cezar w trzecim i czwartym konsu- 
lacie swoim żadnych seymów nie dopuścił , 
oprócz tych, na których obrano Trybunów 
pospólftwa i Kdilów, i że prefektów zapiak 
pretorów w Rzymie poftanowił; a lubo ro: | 
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> ku 'poprzedzaiącego na rok od ZR. 707. 
dziesięciu q pretorów wyznaczył, iednak ci, 
iż. bez seymu uftanowieni byli,. za preto- 
rów prawdziwych nie byli poczytani. Pom, 

| twierdza to litem Cicerona do M. Brutusa za- 
rządzaiaącego ‘Gallia, w którym wyrażaiąc, 
iż L. Strabona, sprawa o dług odesłana bya 
ła do Gallii przez Volcatiusa w Rzymie na 
ouczas sądy sprawniącego, iednak temu 

Volcatiurowi tytułu pretora niedaie, 


Ordy: yt oł, poka 1w prod 
~ swincyach, których wzmianka ief | 
na medalach familiy Rzymfkich | 
gt i Cesar kich aż do Kom- 
modusa. 


i 


RAN Paiak Prokonsulów wspom 
naig medale familiy Annia , Junia, Pompe- 
das Tarquitia , Terentia.  Prokonsulowie za 
czasów kwitnącey Rzpltey różnego rodza- 
du: byli. 1. Ci którym po upłynionym po- 
-dlug praw urzędowania czasie, nad roczny 
kres urząd był przeciągniony. Przykład 
tego przywodzi Livius w xięd: VIII- kiedy 

| pono, , aby Publius Philo w oblęże- 
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niu trzymaiący miafto Palttopolir, gdy zg i 
konsulatu. upłynął, tamże pókiby miafto 
zdobyte nie było prokonsulem zoftawał, 
ECE którzy żadnym ieszcze urzędem i 
nie zaszczyceni, pósyłani byli na woynę i 
rządzenie woyfkiem. Tak P. Scipio ten sam 
który Afrykanem był potem nazwany, 
miał za świadectwem Ziviusa w xięd: XXVI, 
woyfko sobie i woynę poleconą. IIL Ci, 
co zakończywszy sprawowanie turzędu kon: 
sula, do konsularnych prowincyy , aby nie- 
mi z tytułem la LA zarządzali, bywa: 
li wysyłani. Pierwszego i drugiego ro- 
dzaiu prokonsulowie, od ludu na seymach 
przez centurye zebranych, albo tych które 
pr zez tribus zgromadzały się bywali obiera; 
© Co się * tycze prokonsulów trzeciego 
dka. po obranin nowych konsulów , ie- | 
„den zdawnych, to ieft na onczas sprawi- 
jących urząd konsula, donosił senatowi 0 
prowincyach, które konsulom, lub preto- A 
rom schodzącym doftać się miały, tych zaś 
prowincyi tyle wyznaczano, ile liczba o- 
sób prawo takowe „maiących wyciągała. To. 
gdy się ftało , konsulowie mianowani losem 
wyciągali prowincye konsularne, a preto- 
rowie te, co przeznaczone -dla pretorów 
były. Jednakże. pozwalano częftokroć , a- 
by sami między sobą o nie się ugodzili, 
niekiedy prowincya iaka iedńemu, nie do* 
_ puszczaiąc losowania była naznaczona. Au- 
gufi prowincye, PERENS Boa 3 fkłade- 
Się iące Bój 
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 lące tak podzieliwszy, iż iednych rządy se- 
natowi , drugich dla siebie zachował, 


chciał, aby i tych i tamtych (oprócz E- 


" giptu) rządy z tytułem prokonsula sena- 
torom narok ieden były polecone, a powie- 
zone zoftały częścią osobom przedtóm kon- 
sulatem zaszczyconym , częścią tym które 
wyżey nad ftopień pretora_ nie poftąpiły, 
W prowincyach iednak swoich czasem i nie 
senatorów. i przez dłuższy czas osadził, 
późniey zaś wszyftkie te prawidła i ufawy 
uftąpić wiełowładney cesarzów woli musia- 
dy. Ta ieszcze zaszła względem prokon- 
sulów , zarządzaiących ` prowincyami ludu 
Rzymikiego odmiana, iż do nich ani wo- 
dzieniu woyfkowćm, ani że zwykłemi przed- 


tém władzy woyfkowey znakami udawać - 


się nie mogli, a sądy tym samym kształ- 
tem, jak sedziowie w Rzymie, bez groźney 
okazałości sprawowali, z zupełnem od ich 
władzy, woyfkowych wyłączeniem. Liczba 
iednak liktorów na prowincyi. ta zachowa- 
na była, którey konsula lub pretora fto- 


pień w Rzymie wyciągał. JInaczey wzglę- 


dem rządców prowincyy cesarfkich poftano- 
wiouo. August albowiem podług Diona w 
 xięd: LIE. Rozd. 14. przykazał, aby za- 
wiaduiący iego prowincyami (oprócz B- 
giptu, a czasem inney iakiey prowincyj) 
propretorami byli, i władzę nawet po za- 


Kończonym roku, pókiby się mu podoba- 
„ło, zatrzymali, ftroin żołnierfkiego zprzy- 


Tom li. Gg 
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pasaniem miecza używali, ci którzy pra. 
wo ukarania żołnierzy mieli. Sami nawet | 
cesarze tytułu tego prokonsula , począwszy | 
od Augufta używali, lubo na ich medalach, 
przynaymniey dawnieyszych, onego wzmian= 
ki nie masz. Dion w xięd: LITI Rozd: 52. 
między innemi honorami 'od senatu Augu- 
fłowi nadanemi wspomina i ten, » aby wła- 
„dzę prokonsularną raz na zawsze posiadał, 
-ï mie był obowiązany wszedłszy do miafta 
onę fkładać , ani ponowienia oney szukać. 
Drurasowi też Germanika oycu, i Szianowi bez 
polecenia prowincyi, prokonsularna wła: 
dza była pozwolona.  Capitolinur o Antonie 
nie wżyciu iego rozd: 4. pisze, iż Hadrt/a- 
na kollegą ftal się co do władzy prokonsu- 
larney i trybunfkiey. Tenże sam o Markt 
Aureliusie w rozd, 6. życia iego świadczy, 
iż nadana mu była prokónsularna władza 
za Rzymem. Heliogabal w pierwszym liście 
poprzywłaszczenin sobie naywyższey wła: 
dzy pisanym, od Diona wspomniorym , do 
innych tytułów, tytuł prokonsulą przy: 
łączył. | żę A 
55. Propraetor. Propretora tytuł por 
kazuią medale familiy Arruntania, Cornelia, 
` Oppia, Portia. (Ca otem przysz'oby pi- 
sać¢, łatwo wyrozumieć można ztego, C0 
dopierą o prokonsulach powiedziano. . 
56. Legatus. Namieftnik.  Wzmian- 
'ka namieftników albo (urzędn legata, znay-. 
duie się na medalach familiy Carisia, Ep- 
pią, Pedania. Ci prokonsulów i propreto: 
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rów byli towarzyszami, przydanemi im, 
„aby w rządzeniu prowiicyą, swoją ich ra- 
dą wspierali. Liczba ich ftosowała się do 

* rozległości prowincyi , naymniey iednak 
-trzech ich bywać zwykło. Pospolicie zi co 
urząd konsula przedtóm piaftowali, do pra- 
konsulów się przywięzywali, a:do propre- 
torów, którży funkcyą niegdyś pretora 
sprawowali. Częfto ich Senat obierał, al- 
bo sami rządcy: prowincyi za zezwoleniem 
„senatu sobie przybierali. « Niekiedy sami 
Się dobrowolnie na ten urząd ofiarowali. 
Tak Scipio: Africanus ftarszy , przyrzekł 
podiąć się uamieftniczey u brata funkcyi , 
ieśliby iemu woyna przeciw Antyochowi by- 

- ła polecona. Biegli w sztlice woienney, i 
którzy dawniey chwalebnie prowincyami 
rządzili, pierwszeńftwo w tóm przed inne- 

| mi mieli. Używali też i liktorów i pękow 
władzę oznaczaiących, a spraw prywatnych 
sądzenie donich należało. : Gdyby prokon- . 
sul, albo propretor oddalił się zprowincyi, - 
gdyby przed przybyciem naftępcy rządy 
złożył, rząd prowincyi spadał na namie- 
fników, albo też kweftorów. z 


87. Quaeflor.  Podfkarbi. -O kwefto- 
rach w Rzymie wyżey pisaliśmy. Ci albo 
po fkończonem urzędowanin w Rzymie, 
albo umyślnie: obrani udawali się do pro- 
wincyy , które się im losem, jak prokonsulom 
i propretorom doftały. Czasem bez lo- 
sowania naznaczona była prowińcya kwe: 


Gga2 
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ftorowi, albo z wyroku senatu, albo z 
przepisu nowego prawa. Powaga panowa” 
nia. Rzymfkiego po prowincyach wyciąga- 
ła, aby liktorów przydanych mieli. Do 
kweftorów należało, z przychodów «publia 
cznych żołd woylkowym płacić, podróżne 
| wydatki namieftnikom, i inne opatrywać 
publiczne potrzeby. Jch powinność była, 
wszelkie, fkądkolwiek przychodzące publi- 
czne. dochody zgromadzać -i do fkarbu od 
dawać. „Bywało to, że prokonsulowie i 
propretorowie kweftorom swoim inrysdyk- 
cyą swoię i dozor nad prowincyą powierza: 
li; co kiedy trafilo się, a prokonsulowie 
lub propretorowie z prowincyi przed przy- 
byciem. naftępcy wyiechali ,* kweftorowie i- 
mie i powagę: ptokonsulów: lub: propreto- 
rów brali, Kweftorowie iednak, albo pó- 
źniey. ;do prowincyi przybyć, albo" wcze- 
śniey z niey wyiechać maiący, nikogo na 
swoie mieysce naznaczyć nie mogli , AlE ta 
rzecz, zupełnie do prokonsulów lub propre* 
torów należała, którzy na onczas prokwe: 
ftora albo zafiępcę - kweftora s naznaczałi. | 
Stąd łatwo domyśleć się można, coieft pro- 

queflor , którego wzmianka nayduie się: 4 
medalach: fatniliy Antonia, Calpurnia Man- 
lia. Ža czasów. cesarfkich , = do kweftorów 
należało: lity i' pisma, lub .wyroki i 'roz* 
kazy cesarfkie w Senacie (czytać, o czem 
Suetonius w życiu Augufia Rozd: 6g. i wży* 
cin Nerona Rozd: 15: Także Dion w xięd: 
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LIV. Rozdziale: 35. i na wielu: innych 


mieyscach. 7 HyS 
38. Tribuni. , Tribunowie żołnierscy. . 
O nich Vegetius" w xięd: 1I pisze, iż'ci by- 
li, którzy nad piórwszą legii rótą, i wlicz=- 
bie i w dzielności inne wszyftkie przewyź- 
szaiącą, zwierzchność mieli, owszem i ca* 
łą legią rządzili, ieśli się naywyższemu 
woyfka hetmanowi tak podobało, Jmie 
ich pochodzi od onego ludu Rzymfkiego po- 
działu na trzy części, które Tribus nazy- - 
wano. Takowy podział ieszcze za Romulu- 
sa ftanął, a trzy te tribus miały imie Ra- 


mnensium, Lucerum i Tątiensium.  Tribunów . 


woyfkowych naprzód sami hetmani obiera ` 
li, późniey Część ich od wyboru ludu za- 


„wisła, część od hetmanów była mianowa= 


na. Ci, odprawa Rutiliusa Rufusa o prero- 
gatywach trybunów przez konsulów wy- 
znaczonych, nazwani: byli Rufuli, a tamci 
na schadzkach publicznych ludu Rzymfkie- 
go obrani Comitiati. Tribunów żołnierfkich 
pamiątkę ma medal familii Fonteia. Za ce- 
sarzów trybunowie nad całą legią byli prze- 
łożeni, iak się zdaie, iż wnosić należy z 
Suetoniusa w życiu Klaudiusa cesarza rozd: 
25. „jezdnych Aołnierzy do tego pada 
przyprowadził, iż naprzód rotę, potóm fkrzy- 
dło; po Jerzydle. trybwńfką nad legią władzę 
w Nie DY. zaś o saniey ież - 


EN A on TY S 

5 *Egnestres militias ita ordinavit, ut post cobor- 
żem, alam, post alam tribunatum legiohis daret. 
Sueton, in Ćleudio cap. 2Sa 


$ 
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dzie to rozumieć, bo trybunowie zawsze 
konno służyli. 


59. „Jmperator. Mówiliśmy wyżey, 
że słowo -Jmperator; wielorakie ma znacze- 
nie, Jmperator był wódz wyznaczony na 


sprawowanie woyny. pod własnym powodem 


i wróżek kierunkiem, któremu na seymie 
przez kurye zgromadzonym „Jmperium to 
ieft moc i władza nadana była.  „J'mperażo- 
ra nauftanowienie Rzpltey także J mpera- 
żorów na czele wszyftkich sił Rzpltey fta- | 
waiących wyżey widzieliśmy; tamtego z 
woli dyktatora zamiaft naczelnika iazdy 
poftanowionego, tych zaś, którym na obro- 
nę swoię, wszyftkie siły Rzplta powierza- 
ła.  Zoftaie abyśmy o tytule „jmperatora 
mówili, ile ten nadany bywał, z okazy 
szczęśliwego powodzenia, hetmanowi nay- 
wyższą władzę w woyfku maiącemu, czy- | 
li on sam, czyli za iego idąc godłem, niż- 
szy woyfkowy urzędnik znakomite odniosł 
zwycięztwo. Tego świetnego tytułu po- | 
czątek był okrzyk żołnierzy w obozie, al- 

bo na placu bitwy, ten zaś.wyrokiem se- 
natu bywał pospolicie potwierdzony. Tak | 
Cicero prokonsul w Cilicyi osobie samym 
świadczy pisząc do Attyka; „Wielką, liczbę 
_ mieprzyiacioł ( przy górze : dmanus. między | 
Cilicyą i Syryą) trupem położyliśmy, gam- 

ki bardzo obronne za nadciągnieniem Pontina 
uż a nas grana zdobyliśmy, Ea 


i ; i 
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imperatorem mas obwołano (z). Scypio teź 
u Liviusa wyznaie: Że imie „Smperatora w 
nai ywiększćm ief u niego poważeniu, które o- 
krzykiem żołnierzy swoich otrzymał (a). « Jaka 
nieprzyiacielom powiuna była zadana bydź 
 klęfka, aby kto FJmperatora tytułem był o- 
zdobiony, nie zgadzaią się pisarze. To pe- 
wna, że zmowy Cycerona czternaftey prze- 
ciw Antoniusowi wnosić można, iż nie tak 
wielkiey rzezi nieprzyiacioł wyciągano, iak 
niektorzy autorowie napisali Cicerona W 
_ pomienioney mówie te są słowa: Gdyby 
zdj kto Hiszpanów albo Gallów, lub z 
ków żysiąc lub dwatysiące trupem położył. i 
żaliby go, idąc zazwyczaiem przyiętym , Fiat 
nie mianował imperatorem (b)? Tytuł Jmpe- 
ratora w tem znaczeniu, znaydnie się na 
medalach familiy Cornelia, Memmia, Pom- 
peia, Salvia. Ten tytuł nie mniey był w 
używaniu za cesarfkich czasów, dla zwy- 
/cięztw przez się, albo przez namieftników 
swoich odniesionych.  Kładł się na końcu 
innych. tytułów , z przydaną liczbą, wyra- 
ł 


f 


noz 


(z) Magnum numerum hostium occidimus , castella mu- 
mitisima nocturno Pontini adwentu , nostro matutine 
cepimus y incendimus , Jmperatores appellari sumus- 
ic. Epist. ad Atticam Lib: 5. Epist. zo. 

(3) Maximum. sibi nomen Fmperatoris esse, quo se mi- 
lites sui acclamassent. « Liv. 

(b) Az si quis Hispanorum aut Gallorum , aut Tbra- 
cum mille, aut duo milia occtdisset , now eum bac 
consueżedine quae increbuit , Jmperatorem appellaret 
Senatus ?. Cicero Philip. XIV. 
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żaigcą wiele razy ten honor cesarzów po- | 


„tkał. Ale piórwszy raz nigdzie nie znay- R 


duie się wyrażony, właśnie iakby w pier- 


wszym na początku położonym tytule jm- | 
perator, inż był zawarty. ługuflowi dwa- | 
dzieścia i ieden, 7iberiurowi ośm, Klaudiu- | 


sowi dwadzieścia i siedm,  Verpazyanowi 


dwadzieścia, Zytusowi siedmnaście, Dom- | 
cyanowi dwadzieścia dwa, Nerwie dwa, Tra- | 


Janowi. dziesięć , .Hadryanowi dwa, tyleż 
ntoninowi , M. Meliwsowi dziesięć, Kom- 
modusowi ośm razy, ten tytuł był przy- 
znany. Niektórzy nawet, iak Kaligula i 
Nero ten tytuł bez przyczyny, albo z lek- 
kich powodów brali, ale i drigim, czasem 
dla znakomitego i okazałego zdarzenia bez 
woyny był nadany, naprzykład: Trajanowi , 
gdy król Armenii ngog iego diadema znak 
królewfki złożył. 


X 


40. Prajahu UAG et orae maritimae, 
Nadzwyczayna i do wielu prowincyy roz- |. 
ciągaiąca się władza, pod tym była tytułem, | 
przełożonego armaty wodney i nadbrze- | 
%negokraiu, dana prawem Gabminsa, Pom- | 
peiurowi W. to-ieftt, aby znaylicznieyszą | 
flotą, żołnierzami naymocniey osadzoną, | 
wszyftkiemi na poftrach potrzebami nayle- 
piey opatrzoną, po wszyftkich morzach ro: 
zbóyników morfkich ścigał i niszczył. A: 
żeby zaś fkuteczniey mógł to wykonać, 
z tąź władzą przełożonym był, nad wszy- 
ftkiemi nadbrzeżnemi kraiami, i wgłąb zie- 
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„mi aż do go tyfięcy kroków. Równą tey wła- 
dzę z wyroku senatu miał syn jego Sext. 
| Pompejus, kiedy. po zabiciu $ulmra Cezara, 
-Antonius boiący się o siebie samego, po- 
wolność wszelką na wszyftkie senatu żąda- 
nia okazował: Tym naznaczone tytułem 
medale widzieć można w familii Pompeia. 


41. Duumviri. Byli to urzędnicy po 
Łacińfkich miafteczkach i osadach, nawzór , 
konsulów Rzymfkich uftanowieni, - którzy 
pewnych praw przepisem, podług tego iak 
miafteczkom lub osadom nadane były, rząd 
w nich sprawowali. Byli oni pospolicie roczni, 
ale się znayduią, co przez lat pięć na u- 
` rzędzie zoftawali. Też miafteczka i osady, 

aby podobienftwo wieksze dorządów Rzym-' 
fkich zachowały, miały i innych urzędni- 
ków podtómże co Rzymscy imieniem. Do- 
yć tu wspomnieć onego Aafidiusa Luscus 
przezwanego, pretora w mieście fundi od 
Hordcyura wyśmianego. Wszakże, iż Edi- 
lowie w osadach byli, iawnie się pokazuie 
z medalu miafta Calagurris Nafsica w Hisz- 
panii, należącego do familii Sextia i Vale- 
ria. Duamvirów w osadach, znaydnie się 
Wzmianka na medalach familiy Bellia, Ce- 
Jia, i innych, zwłaszcza za panowania ce- 
sarzów, ; 
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Znaki i ozdoby urzędników Rzym 
fkich, zwyczaynych i nadzwy- 
czayńych, w Rzymie t ha 
- prowincyi. - 


43. Krzesło kurulne, Sella curulis, o- 
kaznie się na medalach familiy. Arruntana, 
Considia, Cornelia, Furia, „Julia, Liuineia, 
Lollia, Plaetoria.. Także różnych cesarzów. 
Krzesła kurulne (krzesłami 1e nazywam, 
lubo podobnieysze były do taboretu, bez 
wsparcia ztyłu i po bokach) krzesła, mó- ` 
wię, kurulne fkładane były, tak właśnie, 
iak te siedzenia bifkupie, które faldi/łoria- 
mi zowią, przyozdobione ryciem, częfto- 
kroć zkości słoniowey, tak sporządzone, 
że i na poieździe mogły bydź ftawione. 
Prawo używania takowego krzesła służy” 
ło wyższego ftopnia urzędnikom, począwszy 
od Adila aż do'dyktatora za czasów kwitną- | 
'cey Rzpltey. Od prawa. używania tako- 
wych krzeseł, urzędy kurulnemi nazwane 
były.  Cesarzę zaś te krzesła mieli pospo- | 
licie złote, i takiego używanie wyrokiem 
senatu ieszcze „Juliurowi Cezarowi było po: 
zwolone. To krzesło złote Cezara: dofta- 
ło się potem Vibiusowi Rufusowi, chełpiące< 
mu się iak mówi Dion wxię: LVII.. Roz: 15. 
że miał żónę Terencyą, niegdyś Cicerona mal- 
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żonkć, która lat 105. żyła, i krzesło Ce- 
zara, dwie szanowne ftarożytności , dla któ- 
rych poczytał się i naywymownieyszym i 
 maypotężnieyszym. Były też krzesła ku- 
rulne podwóyne, bi/rellium nazwane , dwóm 
służyć mogące, albo na urzędzie albo wpa- 
nowaniu kollegom, których w funkcyach 
publicznych spólnie sprawowanych uży- 
wali. 

45. Fasces et setures. . Peki lasek z to- 

= porami. Te się znayduią na medalach fa- 
_ miliy, julia, Liuineia, Norbana. Składały 
_ się one z pęków lasek związanych, topor 
-u góry okazuiący sie obwiiaiących. Tych 
pęków, póki Rzplta trwała, odmienna by- 
ła liczba podług ftopnia godności. Dykta« 
torowie, podług Plutarcha w życiu Fabiusa, 
podług Polibiuga w xięd: III., i Dionizego z 
Ralikarnafsu w xięd: X., dyktatorowie , mò- 
wię, mieli 24. liktorów z pękami lasek i 
toporami, tak w mieście iako i zamiaftem. 
Konsulówie mieli ich dwanaście z toporami 
tylko zamiaftem, w Rzymie zaś bez to- 
porów. W mieście konsulowie na przemia- 
ny tego znaku doftoyności używali. W pro- 
wincyach ta prerogatywa wielu urzędni- 
kom służyła, iako to; namieftnikom , quae- 

/ ftorom, którzy w Rzymie oney używać 
-nie mogli. Cesarze, zacząwszy od Quliusa 
Cezara, któremu ten honor podług Diona 
 wsxięd: XLIV. Rozd: 4. przyznano, pęki 
te laurami otoczone nosić przed sobą ka- 
zali, i tym się podług Zerodiana w xięd: 
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VII. Rozd: 6. 'od.prywatnych. zbżanili. ‘Zda: 
ie się, iż cesarze. liktorów 24, , równie iak 
niegdyś dyktątorowie, używali. Chociaż 
bowiem Dion w.xiedze LXVII. Rozd: 4, 
wspomina, iż Domicyan od senatu otrzy- 
mał, aby z 24. liktorami, w odzieniu try+ 
umfalaym, mógł do senatu przychodzić, 
to igdnak nie do liczby Jiktorów. ftosuie się, 
ale do PSZENNE: takiey w senacie 
s, 
O rócić Medal familii Junia ; 
ae idącego między dwoma. liktorami 
konsula, którego poprzedza Accensus stuga 
publiczny. drogę mu toruiący zwykłą oną 
przeftrogą, Si vobis videtur, decedite Quirites 
Jesli się wam podoba, uftąpcie z drogi Rzy- 
mianie. Ten sposób prowadzenia konsula 
nie zdaie się bydź zgodny ze zwyczaiem w 
' Rzymie przyiętym,. Livius albowiem w xięd: 
XXIV. Rozd: 44. powieść ma cale się temu 
sprzeciwiaiącą. Fabius syn Kunktatora kon- 
sulem będąc, gdy maprzeciw oycu namiefiniko- 
wi wychodził, a liktorowie g powaśenia tego 
zacności milcząc poprzedzali, widzac., iż fla- | 
rzec na koniu siedząc. iedenaście iwz liktorów 
g pekami mingt, kazał nayblizszemu siebie li- | 
ktorowi, aby przefirzegt iadącego, ten gas li- | 
ktor, aby z konia zsiadł se, (o). Z któ- 


~ K 


(c) Fabius filius Cunctatoris , cum obviam, legato pa: 
tri progrederetur , lictoresque verecundia majestatis: 
ejus taciti anteirent , practer; undecim fasces eguo 
praevecium . senem videret, „prosśmam lictorem f- 
ntmadvertere jussit , buncąse , mt ex eguo desotn" 

„deret, inclamasse, Liv. Lib. XXIV. Capi 44: | 
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rey to powieści iaśnie się pokaznie, iż ie-. 


den: za drugim idąc konsula poprzedzali, 
nie zaś przy boku iego mieysce naznaczone 
mieli. Chyba zad medal wyrażał ftaro-- 
dawny w Rzymie przyięty, z czasem od 
mieniony zwyczay ; zwłaszcza, że iak kró- 
łów. tak i konsułów okazałe obrządki wszy- 
ftkie z Hetruryi do Rzymu były przeaiesio= 
ne: W Hetruryi zaś urzędników publicz- 
nych mogła tym sposobem bydź ułożona 
okazałość, Zdanie to' miałoby wielkie 


, wsparcie E złotego wtym zbiorze 


także znayduiącego się ,, z napisem. Grec- 
kim Kozon, naktórym tenże wyraz urżę- 
dnika publicznego z dwoma“ obok siebie li- 
którami idącego znaydnie się, gdyby pe-. 
wnie ten medal do miafta. Co/ra w Hetruryi 
'siedlifka niegdyś Hetrufkich królów czyli 
Lukumonów należał , ale w niepewności, wąt- 
 pliwość tę nierozwiązaną zoftawić trzeba. 


4 í 
> 


20. 


Przydatek obrządków niektórych po 
większey części cywilnych Raym- 
feich medalami uwiecznionych, 


E FAD Na "medalach tamiliy Licima, 
Mufsidia, Silia, widać ogrodzenia mieysc 
ħa schadzki lub seymy publiczne wyzna» 
czonych: Septa comitiorum z moftem do nich 
prowadzącym, schodami, mieyscem, gdzie 


t 


g Zabytki 


tabliczki na danie kreski rozdawano i óne 
fkładano (diribitorium), fkrzynkami do tegoż 
służącemi, i osobami tez tabliczki rozdaią= 
cemi lub odbieraiącemi.  Zdaią się te rze- 
czy należeć do seymów przez centurye lub, 
tribus odprawuiących się na'mieyscu ogro» 
dzonem, do:którego wezwane, udawały się 
te Indu Rzymikiego podziały. iedne po 
drugich , a tak przyfępowały do mieysca 
szraukami opasanego, które ovile owczarnią 
nazywano, -doi którego przez moft iść mu- 
siano. - Na początku moftu byli tak nazwa- 
ni diribitores, iż tabliczki nadawanie- kre- 
iki obywatelom rozdawali: w samém ogro- 
dzeniu (ovile) byli. rogatorer fkrzynki trzy. 
maiący, do których tabliczkę: podług upo- 
_dobania wkładali.  Oftrzedz tu należy, że 
septa comitiorum À. comitium , rzeczy są.od 
siebie cale. różne.  Sepła comitiorum były 
in Campo Martio , zaś Comitiim na rynku. 
bliko dawnych roftrów, gdzie lud, mia- | 
'nowicie przez kurye bywał zgromadzony 
w zachodzących sprawach Rzpltey tyczą: - 
cych się. re. ; 
| | 6« 46.  Spósoby: rozmaite dawania kre- 
fki przekładaią medale familiy Cafsia i 
Cotlia. . Póki niefkażona cnota Rzymian 
poftępkami kierowała, zwyczay był. iż ka- 
„zdy. zdanie swoie-'z zupełną wolnością gło- 
śno i otwarcie przekładał. „Ale za zepsu- 
ciem obyczaiów, gdy moźnieysi zaczęli 
„zakupować głosy. uboższych , nie znalezio- 
io pewnieyszego sposobu zabieżenia tako- 
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wey. niezdroźności, iak wprowadzenie ta- 
iemnych kresek, za pomocą tabliczek, u- 
taić się przed możnych wiadomością mo- 
gących. Każdy albowiem śmiało swoię tym 
sposobem kreskę dawał, nie boiąc się gnie- 
wu bogatych i zabezpieczony od ich zem- 
fty, kiedy krefkę dał od tey odmienną, któ- 
rą obietnicami ułudzony, lub datkiem u- 
wiedziony: dać przyobiecał. Co bez ubli- 
 Żemia surowości dawnych obyczaiów, albo 
, przekupną wiarą jeśli dotrzymał obietni- 
_ cy, albo zwodniczą, ieśli nie dotrzymał, 
bydź nie mogło. Pierwsze więc prawo u 
dawaniu kresek przez tabliczki (Zex tabel- 
laria) było Gabiniusa w roku od Z R.'614. 
nakazuiące,- aby, ua seymach zgromadzo<« 
nych dla obrania urzędników, lud Rzymfki 
nie głośne, ale taiemne krefki za pomocą ta- 


bliczek dawał. W lat dwie potem naftąpi- ` 


ło prawo Kafriusa używanie tablic przepi- : 
suiące wtedy nawet, kiedy lud, Rzym/ki 
miał współobywatela sądzić, wyłączaiąc 
tylko od tego ieden wyftępek zdradzoney 
oyczyzny.  Naftąpiło prawo Papiriura w 
Roku od Z. R. 62x1. tabliczkom powierza-- 
iące zdanie obywatelów , kiedy lud miał 
ftanowić o przyięciu nowego iakiego pra- 
Wa, lub zniesieniu dawnego. Nakoniec, 
oftatni krok do kresek taiemnych uczyni- 
ło prawo Coeliura rozciągaiące używanie 
tabliczek i do zbrodni oyczyzny zdradzo- 
ney (perduellionis). Tu należy prawo Ma- 
riusa w roku od Z. R. 654. uchwalone, 


Ey 
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przykaznuiące zwężyc one mofty, któremi 
pofiępowano na mieysce: wyznaczone do da-. 
wania krefki, aby snadź żaden obcy, zwła- 
szcza dozorca od interelsowanych przyfta- 
wiony, na nich zatrzymać się: niemógł. 

47. Wyborną pamiątką prawa Porcin- 
' sa (legis Porciae) ieft medal. teyże familii. 
Żabraniało to prawo urzędnikom publi- 
cznym, kazać rózgami siec, lub śmiercią 
karać obywatela. Rzymfkiego,. zoftawniąc 
potępionym wolność udania sje na wygna- 
ule. To prawo Porcius nie Cato, ale Laica | 
uftanowił, około Roku odZ.R 454. Przed 
prawem -Porciufa, fkazaaych na śmierć kark 
wprawiano, w widły, a obnażonych, róz- 
gami do śmierci smagano; i to się nazywało, 
puniri more majorum, bydź fkaranym podług 


: przodków zwyćzaiu. Musiał iednakże bydź | 


iaki przypadek, wktórym zawiesiwszy pra 
wo Porciusa,. winnych dawnym. obyczaiem 
- karano ; ponieważ Senat Rzymfki na tę ka- 
rę (kazał cesarza Nerona. Ale rzadki był 
takowy przypadek, gdyż Nero nie wie- 
„dząc ço to ieft more majorum. puniri, PY 
tał Się , coby to było, wyzwoleńców przy 
sobie pozoftałych,a od nich o srogości tey. kary | 
wiadomość odebrawszy, i sobie przy: A 
' spieszył.. Wspomina Porciwa prawo Cicero | 
w mowie przeciw Verrerowi xięd; V. Rozd: 
65. i wmowie za Rabiriusem w Rozd: Bal 
4. Na tych mieyscach, obok prawa Por- | 
_ ciusa kładzie prawo Semproniusa. To prawo 
poftanowił C. Sempronius Gracchus roku od 

ARa 
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Z.R. 650. Obwarowano niem, aby'o życiu 
obywatela Rzytmfkiego nie ważono się nic 
fianowić, bez dołóżenia się ludu Rzym- 
- fkiego. 
Aa 43. Obrządek zachowany przy: zawar- 
ciu traktatów, przełożył medal familii Ve- 
“turia , i drugi familii niewiadomey. Wia- 
śnie ten obrządek opisał Virgilius w xię- 
dze VIII. Eneidy : i 


Zabiwszy wieprzą pokóy ftanowili trwały (d). 


Obszerniey zaś opisany był od Liviusa w 
xięd: I. gdzie wyraża sposób zawarcia przy 
mierza z ludem Albańfkim. Suetonius w 
życiu Klaudiusa w rozd: 25. o dawnym 
zwyczain przez tego cesarza przywróconym 
świadczy: Z królami na rynku zawierał przy- 
mirga zabiiaiąc maciorkę, i dawnych uzywa- 
iq wyrazów Fecyalom zwyczaynych (e). Był 
ieszcze inny obrządek przy zawieraniu 
przymierza, a to bez zabiiania bydlęcia, 
Kończył się on przysięgą, albo zaklinaniem 
tzucaiąc kamień o ziemię, i to ieft, co 
nazywano, govem lapidem jurate, Jowiszem 
kamieniem zakląć się. To dawnych zwy- 
za £ Aa 
_ Tom zat. Hh 


g A í 


(4) | Ee tacta jungebant foedera porca. 
: Virg. Aen. VIII. vers, 64i. 
. (è) Cum regibus foedus in foro icit, porca caesa , ac 
Vetere fecialium praefatione adhibita. Sneton; in 
Claud, cap. ży. 
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czaiów uszanowanie, choć w inszey okoli- 
czności oświadczył Augufł, woynę przeciw ` 
Kleopatrze ogłaszaiąc, przy kościele Bello - 
my, zzachowaniem obrządków wszyftkich 


-` Rarożytnych, o czem Dion w xiędze L., 


Rozdziale 4. Tenże Dion w xięd: LXXI. 
Rozd: 55. iako przykład osobliwszy dawne- 
go zwyczaju przez długie wieki zaniedba- 
nego, przytacza M Aureliuna: który Wy- 
bieraiąc się na woynę przeciw Germanom, po" 
cifk zakrwawiony przy kościele Bellony. wła- 


EOS 7 z na ; . p 
śnie iakby na nieprzyiacielfką krainę rzucił. . 


49. Transvectio equitum., ‘Popis iazdy. 
Tego nietylko pamiątkę, ale wyobrażenie 
podłng niektórych, ftawia medal familii 
Licinia. Otym popisie Dyonizy z Halikar- 
nufsu w xięd: VI, „Oprócz innych obrząd= 
ków wszyftkich, po uroczyftey ofierze, na- ` 
ftępuie popis tych, którzy konie publiczne 
to ieft fkarbowe maig. Ci na dribus i cen: ` 
turye podzieleni, porządkiem, na koniach 
iadą wszyscy , właśnie iakoby z bitwy po- 
wracali, majacy na głowie wieńce z gałą- - 
zek oliwnych, przybrani w togi palmami 
ozdobione, które trabeas nazywaią. Cig- 
gnie ta iazda od kościoła Marsa za miaftem 
leżącego, a przeiechawszy różne  miafta 
ftrony, rynek i kościół Kaftorów miia AU 
liczbie czasem piąciu tysięcy, niosąc wszy= - 
ftkie, które kazdy kiedykolwiek odniosł 
waleczności wbitwach nagrody od wodzów : 
widok przedziwny, godny wspaniałości pań= 
twa, tem można widzieć Liviusa w 


A 
[i 
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xięd: IX.  Zaleriusa Maxima w xięd: II roz- 
dziale 2. Pliniura Hift. nat, w xięd: XIV. 
rozd, 4.  Suctonius też w życiu Auguffa roz- 
dziale 58. powiada; iż dugufi popis ten ia- 
zdy, który wzapomnienie był poszedł, znow 
wu przywrócił. Rozumiem iednak, iż me- 
dal wspomniony familii Licinia nieieft wy- 
rażeniem onego rocznego popisu iazdy, 
ponieważ siedzącego na koniu ieźdzca po= 
winienby medal wyrażać , nie zaś konią 
prowadzonego od piechotnike. Pewnieysza 
rzecz ieft, iż Krafrus, do którego należy 
ten medal, aby oyca j dziada swego, któ- 

rzy obadwa cenzorami byli, chwałe, i pa- 

miątkę piaftowanego honoru potomności ' 
podał, tym medalem przedsięwziął wyra- 
zić obrządek on: cenzorfki, kiedy rycerze 

Rzymscy przyprowadziwszy konia, przed 


=“ eerzorami ftawili się, aby oni maiąc przed 


oczami konia, poznali, iakie o nim ftara- 
nie miano.  Zaifte o Pompeinsie W. powia» 
da Plutarchus, iż on gdy pierwszy raz Zo- 
ftat konsulem, do cenzorów. Lentula i Gel- 
liusa, konia za sobą wodząc, przyszedł, 
Tego więc obrządku medal ten, iawnym 
ieft wyobrażeniem. . dE 

50. . Rozdawania zboza Pospólftwu są 
świadectwem medale familiy Calpurnia , Cpi-: 
tònia, Fannia, Livineia. Cesarfkie zaś da- 
leko licznieysze ; znapisami: 4Annona Au 
gufi, Congiarium,  Liberalitas <ugufti , Alia 
menta „Jtaliae, i tym P U iakich 
5: +, Hha 


v 
t 


1 


+ 


500 Zabytki 


prawie pod każdym cesarzem więcey lub 
mniey upatrzyć można. Niektóre z tych 
medalów wyrażaią urzędników, do których — 
należało ftaranie podeymować około fkupo- 
wania zboża i sprowadzenia, aby na nim 
Rzymowi nie schodziło. Drugie ftawią u- 
rzędników maiących zlecenie rozdawania 
tegoż zboża. Jakoż Suetonius w życiu Au- 
 gufła rozd:g7. świadczy , iż Auguft nowych 
~ urzędników do rozdania zboża uftanowił. 
Dion zaś w xięd: LIV, dodaie; iż Augu, 
dwóch, którzy przed pięcią laty urząd pre- 
tora sprawowali, na rozdanie zboża wyzna- 
czył, Tę zaś liczbę potem do czterech po= 
mnożył. Były dawnieysze prawa od Sa- 
żurnina i C. Gracchusa uftanowione, mocą 
których, zboże pospólftwu w pewney fta- 
łey cenie było rozdawane, ale Klodius, ów 
to zawzięty Cycerona nieprzyiaciel, iedża- 
iąc sobie pospólftwa miłość, kazał bezpła- 
tnie zboże rozdawać. „dugufż dla zjednania 
sobie miłośći ludu, zatym poszedł przy- 
kładłem, a każdemu, zboża kwotę bez wy- 
ciągania zapłaty naznaczył. Ale wtym nie 
jedna za cesarzów zaszła odmiana, anawet 
/kiedy nayhoynieyszemi byli cesarze, Szczo- 
* drobliwość ich do pewnego fię tylko obywate= 
łów rodzain, snadź nayuboższego , z więk- 
szym lub mnieyszym wyłączeniem rozcią- 
gała. z» 

gi. Coloniae, Osady. Wyraz zapro- 
wadzoney , albo maiącey bydź zaprowadzo=. 
ną osady, maią medale familiy: Carisia, 


1 
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Julia, Maria i Sempronia; takze Cesarzów.. 
Juliusa Cezara, Augufta, i innych, iż nie 
wspomne Kommodusa, który przez szaleń: - 
ftwo, Rzym sam w osadę Kornmodyańfką 
. chciał przekształcić. Osady Rzymikie by- . 
ły to miafteczka, do których, albo iuż zbu- 
- dowanych, albo zbudowanemi bydź maią- 
cych, lud Rzym(ki, część obywatelów swo- 
ich na mieszkanie wysyłał. Vellejus Patera 
culus w xięd: I. dwa opisuie gatunki osad. 
Pierwszy tych, które z rofkazn senatu za- 
prowadzone były; drugi, żołnierfkich , 
które się z samych żołnierzy po większcy 
części wysłużonych, fkładsły. Znowu te 
osady tak z obywatelów zwyczaynych, iako 
i żołnierzy, podzielone były na Rzymfkie 
i Łacińfkie; z których pierwsze prawem o- 
bywateli Rzymfkich, drugie Łacińfkim by- 
ły zaszczycone Kto więcey otem czytać 
pragnie, niech ASjgoniura de jure Jtaliae Lib; 
II. cap: z. przeyrzy. -Przyczyny dla któ- 
rych osady wysyłano głównieysze te by- 
ły. 1. Aby lud i możnieyszych obywate- , 
lów krain, dokąd osadę wysyłano ufkromić , 

i w wierności ku ludowi Rzymfkiemu u- 
trzymać. 2. Aby nieprzyiaciół i pograni- 
_ cznych naiazdy fkuteczniey odwrócić, 5. 
Aby Rzymfkiego rodu ludzie otrzymali wy- 
gody życia, zdrowość powietrza, żyzność 
roli. 4, Aby Rzym uwolnić od drobnćga 
gminu pospólttwa, zwłaszcza uboższego: i 
niespokoynego. 5. Aby wszczęte od pospół- 


U 
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ftwa rozruchy, zwłaszcza których ubóftwo: 
podnietą było, uciszone zoftały , a burzli-- 
wym trybunom pospólftwa i innym mo- ` 
żnieyszym wichrzycielom odięci byli szko- 
dliwych zamysłów pomocnikowie. 6. Aby 
zaftarzałym żołnierzom na woynach spra- 
cowanym , obmyślona była nagroda, i na 
resztę życia spokoyność. Jakikolwiek byť 
powód do wysyłania osady, trzeba było 
wyroku na to senatu albo uchwały ludu, 
którey, imie prawa rolnego (Legis Agra- 


fiae) dawano. Tem prawem grunta obięte 


były, które na podział iść miały, wyraża- 
no oraz, iakim ludziom, w jakiey liczbie., 
przez kogo, iakim sposobem i w jakich gra- 
nicach grunta. miały bydź rozdane. To 
gdy wykonano, ci co żądzą otrzymania: 


, roli uniesieni byli, imiona swoie do zapi- 


sania podawali. Jeśli ich więcey nad licz- 
bę przepisaną było, albo ieśli nie docho- 


/dzili wyznaczoney liczby, losem, albo zby-. 


tkniących rugowano, albo liczbę dopełnia- 
no.. Były więc osady, ze dwóch, ze trzech, 
zeczterech i więcey tysięcy złożone. Na 
sprowadzenie ich do osiadłości, wyznacza- 


mo trzech, pięciu, siedmiu etc. celniey- 
. szych mężów. Ci przyszedłszy namieysce 


osadzie wyznaczone wporządku woiennym, 
ieśli ani miafta, ani poprzedniczey osiadło- 
ści nie było, pługiem oznaczali obwód mia- 
fta, i granice kreslili pola; fkąd na meda- . 
lach osad wyraz para wołów pług ciągnących, 
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iak na medalu Kldudiasa , osady w Patrae , 
który i drugi ma na tęż pamiątkę bity, 
medal z da legii znakiem i rot chorą- 
gwiami. 


ROZDZIAŁ ÓSMY. 


- Sprzęty woienne i woy/Rowe narzę. 
dzia i inne dowoy/k i boiu nale- 
ące rzeczy, na medalach fami- 

liy Rzymfich. i Cesar fkich. 
aż do Kommódusa spo- 
frzeżone. 


"t, Legiones: Legie, Półki. Przeglą- 
daiąc zbiór medalów od mas roztrząśnio- 
"nych, widzieliśmy na medalach familii 4n- 
żonia legiy dwadzieścia trzy , nietylko licz- 
bą oznaczonych , / ale nawet niektóre 
własnym Gzez wicie wymienione, la- 
koto; Clafsica siedmnafta, Antiqua dwóna- 


fta, Lybica ośmnafta. Pierwsze nazwilko ` 


początek miało. od porządku w któryin Za» , 
ciągnione były legie. Drugie od ftanowi- 
| fka, użycia, lub iakiey szczególnieyszey 
przygody. Od ftanowifka były nazwane le: 
gie Germanii, Pannonii, Brytanii, Lybii. 
' Od użycia, Clafsica. Od dawności, snadź ż* 
i druga pod tąż liczbą była, Antigua, T 
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przygody: Martia, Rapax, Victrix etc. Le- 
gie na medalach o których tu ieft mowa, 
wszyftkie były pod władzą i rządem Án- 


'łomiusa triumuira. I do tey liczby urosły, 


lubo zaraz po Philipeń/kiey woynie w mowie 
do Greków Antonius u Appiana Lib: V. de 
bello Civ. cap 5. całe Rzymian siły ze 
28. legiy złożone bydź mienił. Między te-: 
mi legiami pewnie były one sześć, które 
w podziale woyfk i prowincyy po bitwie 
Philippeńfkicey podług Appiana de Bellis Ci- 
vil. Lib. V. cap. 5. doftały się: Autoniusowi, 
i one dwie któtych Oktavian podług te- 
'goż pisarza uftąpił Anżoniusowi. Reszta zaś 
„do liczby 24. (są którzy więcey ieszcze 
tych legiy liczą), były to nowe zaciągi, fto- 


« sownie do ugody pod Brundurinń zawartey 


gdy Antonius Oktawią sioftrę Oktaviana so- 


‘bie zaślubił , mocą którey ugody równą o- 


ba wolność zaciągania we Włoszech żołnie- 
rzy mieli: o czem Appianus na przytoczonem ` 
mieyscu. Były też woyfk Brutusa i Kas- 
$iusa pozoftałe po różnych na wschodzie kras 
iach oftatki. Nie przytaczamy tu dlugiego 
reieftru legiy Rzymfkich, o których w da- 
wnych i nowych pisarząch ieft wzmianka, 
iako też na medalach zwłaszcza Severa i. 
Gadliena, ponieważ ta rzecz i do późniey- 
szych czasów właśnie należy, i różnym 
odmianom przydłuższego i trudnego wy- 


_kładu potrzebuiącym, podlega.  Legiie na 


medalach M. Anżoniura wspomnione zdaie 
się, iż zsześciu tysięcy ludzi złożone by- 


` flarożytności Rzym/kich. 505 
ły, podług uftawy Maryuszowey, Dawniey 
albowiem daleko mniey głów liczyły. Po- 
lybius albowiem o legiach Swego wieku pi- 
sząc, powiada, iż z pięciu tysięcy piecho= 
ty i trzyfta iazdy były złożone. sA 
2.. Haflati. Principes. . Kopiynicy i 
, Naczelnicy. Medale familiy Neria t Vale- 
ria okazuią dwa znaki rot, naznaczone, 
ieden literą A. drugi literą P. które lite- 
ry wyrażaią rodzay żołnierzy nazwanych 
Haflati i Principes, które wykładamy przez 
słowa kopiynicy i naczelnicy, albo żołnie- 
' rzy, przedniego szeregu. Cztery albowiem 
n Rzymian były rodzaie pieszych żołnie- 
rzy: 1, Velites napaftnicy, żołnierze lek- 
„kością i biegiem naywiecey dokazuiący i 
nieprzyiacielowi dokuczaiący. 2. Hafłati 
kopiynicy, którzy kopiiami nzbroieni bi- 
twę toczyli. z. Principes pierwszo-szere- 
(gowi,: którzy z blifka miecza używaiąc, 
walczyli. 4. Triarii których nazwać mo- 
żemy wybrańcami. Ci laty i doświadcze- 
niem celuiąc, wszyftkim byli na pomocy , 
, zwłaszcza kiedy szyk poczynał bydź osła- 
` biony. Ze zaś znaki woyfkowe rotom słu- 
żące, tylko hafati i principes na medalach 
maią, nikomu dziwno zdawać się nie powin- 
no, Ueliter albo napaftnicy, że tu i ow- 
dzie nie zachowniąc porządku biegać mu- 
 sieli, nie mogli pewnych pilnować zna. 
ków; do wybrańców zaś należało ftrzedz 
orła powszechnego całey legii znaku. Dlą 
tey więc przyczyny, na medalach legiy- 
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nych familii Antonia z tey ftrony, gdzie 
liczba legiy ieft przypisana, widać orła 
legiynego i dwa znaki rot, to ieft znak przy 
wybrańcach wszyftkim legii żołnierzom spól- 
ny zoftaiący, i znaki kopiyników i pier- 


wsżego szeregu. i 


"6. Cohors Practorianorum. Rota Pre- 


|. foryanów. Jeden z półkowych medalów 


famili Antonia toieft triumvira M. Antoniu- 
fa ma napis; Cohortir albo ftaroświeckim pi- 
'smnia sposobem Chortis Praetorianorum Ro- 
ty pretorianów. Ta rota znaywyborńiey- 
szych żołnierzy złożona, do żadney iak mł 
się zdaie, legii nie była wcielona, albo ra- 
czey z wyboru łegiy wszyftkich była zło- 
żona, Appianus de Bellis Civil. Lib: V. cap, 
5. powiada: iż gdy po Philippeńfkiey bi- 
twie Oktavian i Antonius wysłużonych żoł- 
nierzy rozpuścić i dodomów odesłać chcie= 
li, znalazło się ich ośm tysięcy doprasza- 
iących się, aby w służbie dłużey zoftawać 
mogli,, i że tych Oktavian i Antonius mię- 
dzy sobą podzielili, i znich pretoryańfkie ` 
roty złożyli. Do tych pretorianów należało , 
ftrzedz z naywiększą czułością życia i ca- 
łości tego, który naywyźszą miał nad woy- 
fkiem władzę, fkąd pretoryańfką była na- 
zwana, bo pretora albo zwierzchnika pil- 
nowała, gdyż w ftarodawnym sposobie mó- 
wienia pretorem nazwany był każdy nad 
inuemi z wyższą władzą przełożony. - Nie- 


gdyś każda w woyfkach Rzymfkich rota z 


: ` fiarożytności Rzymfkich — s07 

kolei, albo wyboru hetmana, wyznaczona 
ma ftraż osoby woyfkiem władnącey, przez 
czas usługi pretoryańfką była. Pierwszy 
Scio Africanus dawnieyszy, pewną wybra- 
nych żołnierzy kwotę od legiy wyłączył , 
szczególniey na usługę Hetmana wyzną- 
©zoną. Triumvirowie po bitwie Filippeń- . 
fkiey, częścią dla bezpieczeńftwa, częścią 
dla przydania sobie powagi, znacznie po- 
mrniożyli tych rot liczbę. Przeto miedzia- . 
ny medal Augufła z boginią zwycięftwa zie- 
dney ftrony , a znakami woyfkowemi i na- - 
pisem Color. Phil. Prae. to ieft, Cokortes Phi- 
„ dippenses prattorianae do tey ufawy i przyię- 
cia do tey roty, iak się dopiero rzekło wy- 
służonych, niemam należeć. Otrzyma- 
wszy zaś Auguf naywyższą bez spólnika 
władzę, ftały względem tych rot układ u- 
czynił, pomnożywszy ie, podług Tacyta do 
dziewiąciu, podług Diona do dziesięciu rot, 
w których do dziesiątka tysięcy żołnierzy, 
wsżyftkich prawie pieszych liczono. Prze- 
łożony. nad niemi, nazwany praefectus prae- 
torio był wielkiey powagi urzędnik, któ- 
_ rego że władza zbyt się ogromną bydź zda- 
wała, przeto z rady Mecenasa na dwóch od 
„alugufła była podzielona, za Kommodura wi- 
dziano trzech razem na tym urzędzie. Za 
„panowania Ztberiura , Sejanus władzę . tę . 
` przedtem fkromnieyszą bardzo pomnożył , 

iak świadczy Tacit; Potęgę urzędu prefekta 

Przedtém pomiarkowaną powiększył, rozyro- - 
szone po mieście roty ściągnąwszy do iednego 
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obozu, aby snadniey dochodziły rozkazy, a Fi-. 


dą, liczbą, £ samćm na się poyrzeniem w nich 


się zaufanie , w drugich boiażń wzbudzała (EJ, 
Otem i Suetonius wżyciu Tyderiusa. , I 
Rzymie założył oboz w którymby pretor yańfkie 


roty przed tym czasem pewnego siedlijka nie 


maiące, i pogospodach rozproszone, były za- 


warte (g). „l to ieft co nazywano cafira ` 


praetoria. Tych to pretorianów niektore 
medale cesarfkie wysławiaią wierność Fi- 
des Praetorianorum: ale biftorya Rzymfkich 
cesarzów, zwłaszcza początku Klaudiusa , 
końca Nerona i Galby iż poślednieyszych 


Pertynaxa, Juliana, i wielu innych niej 


wspomnę, pokazuie iak mało na tę pochwa- 


łę zasłużyli, i do iakiego kresu zuchwa- 


łości przyszli, 
4. Cohors speculatorum. Rota doftrze- 


= gaczów. = Jnuy medal familii Antonia, u- 
_mieszczony między medalami Jegiynemi M. 


Antoniusa , wspomina rotę doftrzegaczów 
Cohortis speculatorum. Tak nazywano żołnie- 
rzy wyłączonych od półków i w rotę iednę 


spisanych, których powinność była lity i 
rozkazy przełożonego nad woyfkiem rozno-' 


i 


ÇE) Vim praefecturae modicam antea intendit , dispersas 
per Urbem cohortes una in castra IRETI , uÈ 
simul imperia acciperent , nymerogue et robore eg 
visu inter Se fiducia ipsis , in caeteros metus crea- 
retur. Tacitus Annal. Lib. IV. cap. z 

(g) Romae castra constituir, quibus praetorzanae si 
tes, wagae ante id tempus, eż per hospitia disper= 
sga continerentur, Suetonius in Tiberio cap. 37a 

4: 
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sié. Stopień ten w woyfku był bardzo ni- 
fki i podły, gdyż z Diona w życiu Makring 
' wxięd: LXXVII Rozd: 14' mamy, Że ga- 
nioao więłce tego cesarza, iż przezeń Se- 
'natorem, kollegą w konsulacie, i przełożo- 
nym miafta był uczyniony ian Adutn= 
tus, który między spekulatorami i szpiega- 
mi, a potém gońcami lifty roznoszącemi : 
służył. 
5. Signa.  Znąki żołnierfkie, chorą- 
gwi 1 sztandarów dzisieyszych mieysce nie- 
gdyś zaftępuiące. Takie okazuią medale 
familiy Antonia, Julia, ` Neria, Sempronia, 
Valeria, a zcesarfkich Augufta z napisem : 
Cohor. Phil. Praet. iuż wyżey wspomniony, 
także wielu innych cesarzów mianowicie , 
Galby, Traiana, Hadryana.  Pominąwszy 
minotaury, smoki, wieprze, wilki [i inne 
niektóre zwierzęta, na dawnieyszych zna- 
kach żołnierfkich użyte, i rodzay sztanda- 
ru Labarum nazwanego późniey wprowa- 
dzony, widać i na medalach familiy i na 
cesarfkich, mianowicie Augufta, Nerona, 
Vespasiana i innych znak legii całey orła, 
od C. Mariusa, który siedm razy był kon- 
sulem, wszyftkim legiom nadanego, wszy- 
ftkie inne ftarodawne legii znaki. poznosi- 
wszy. Orzeł ten na wysokiey kopii zasa- 
dzońy, niesiony był od żołnierza , którego 
od tey powinności Aquilifer , GS Gho e na- 
zywano. O tym ieszcze orle będzie niżey 
w Rozd: XI. pod liczbą 19, Każda też ro- 
ta swóy własny znak miała odorła odmien= 
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ny, którego kształt, iak się na medalach 
wydaie, pokaznie, iż obrazy. bogów , pór 
źniey ząś i cesarzów, nieiakim ozdoby ro- 
dzalem otoczone, na widok ftawiały, z 
przydanem imieniem, albo liczbą roty, al- 
bo też wyrażeniem rodzaiu żołnierzy do 
tey roty należących, iako to, kopiyników 
hafati, naczelników albożołnierzy przednie» 
go szerego principes. Noszący takowy znak 


nazwany był signifer; toieft chorąży. Ve- 


głtius przydaie, iż każdy, nawet ze fta lu- 
dzi złożony poczet, miał swóy znak, wje 
rażaiący liczbę pocztu, rotę i półk do któż 
rego należał, 

„6. (Cafira. Okopów obozowych widać 
Kształt, na medalu familii Numonia. Ze 
medal iet Rzymfki, wątpić żadnym spo-- 


„sobem nie można; wał także na medalu wys 


rażony , którego żołnierze bronią z ułoże- 
nią swego; ieft Rzymfki, bo z palów, lub: 
przygrubszych drągów złożony, i ku ftro= 
nie nieprzyiacielfkiey nachylony, Dzieła 
także na tym medalu wyrażone, nie małey 
zalety bydź musiało, ponieważ ten medal 


„iednym jeft z tych liczby, które Traian cez 
_ Sarz godne ponowienia osadził. Jeft wziniąr= 


ka Nusioniusa Vaala w Horaciusie, którego 
lift piętnafty piórwszey xięgi Numoniurowć 
Vala iek przypisany. Jeft w Wellejusie Paa 
żerkulu xięd: II. roz: 5. wzmianka Numoniusa 
Vaala, namieftnika Varua, który przy nie- 
szczęśliwey klęsce tego wodza, w Niem- 


-czech , ku Renowiuciekać nikczemnie przed 
 sięwziął i w ucieczce nędznie zginął, Jas 
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wna rzecz ieft, że do tego należeć nie mo- 
że medal ten i niczemł także dowieść. nie 
można, iż do Horacyuszowego Naumoniura 
pociągniónym bydź powinien. Przeto i o- 
soba, choć isy twarz na medalu wyryta 


ieft, i iey dzieło, do mnóftwa tych nale- 


ży, októrych wiadomość z tylą ftarożytno= 


ści wszelkiego rodzaiu pamiątkami zaginęła. 


7. Navalia.  Zbroiownia okrętowa. 
Ta z galerami wyrażona ieft na medalach 
miedzianych familii Marcia.  Wyrażaią: to. 
mieysce, gdzie okręty budowano, albo w 
czasie przerwaney żeglugi pod nakryciem 
trzymano, aby w całości zachowane były, 


Galery. okaznią się na medalach familiy: 


Antonia, Domitia, Fonteia, Lutatia. Natidia, 


Oppia, Pompeia; iż nie wspomnę łodzi al- 


bo części łodzi na tylu afsach i podziałach af. 
sów , znaydniących się. Na tych familii 
wspomnionych medalach, daią się widzieć 
same woienne nawy, z rodzain tych, któs 


Je trzywiosłowe, czterywiosłowe, i tak 


daley nazwane od liczby rzędów wioseł by- 
ły, których w żegludze na nich używano, 


Na wielu medalach cesarfkich widac podo= 
bne z żegluiącemi galery, a między niemi 


takie, co Pretoryańfkich nazwifko miały, 
iż się na nich hetman armaty wodney znay= 
dował. Na medalach cesarfkich mianowi- 


cie od czasów Hadryana szczęśliwe powo» 


dzenia żeglniącą galerą wyrażone były. 
naiący się na ftarożytnościach uważają , 
z medale oprócz wioseł, rozpiętć żagle. 


f 
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maiące, iak w fargilii Navidia i Oppia i ce- 
sarza Hadriana, poftrzedz można, daleko 
są od innych rzadsze. . Pytanie ciekawe, i 
dotąd ieszcze nie zupełnie rozwiązane iet, 
iakie było położenie wioseł i wiosłami 
władnących na tych galerach, i iak niemi 
robić mogli, zwłaszcza na okrętach wyso- 
kich i nad wodą bardzo wyniesionych , 
wiele szeregów flisów maiących. 

8. „Acrofłolium.  Pokaziiie się na me- 
dalu złotym familii Servilia. Nazwane tak 
©d ezgo ( Akros) naywyższe albo wyniosłe 
bardzo mieysce i era» (Stello) zdobię, u- 
zbraiam, iż to narzędzie służyło do ozdo- 
by i nieiakiego uzbroienia naywyższey 
części okrętu. Było to rosochate żelazne 
lub miedziane , na kilka iż tak rzekę za- 
krzywionych; gałęzi podzielone narzędzie, 


- do wyższey części przodu okrętu przyku- 


te, iakie na łodziach, zwyczaynie gondu- ' 
łami nazwanych, Weneckich, widzieć mo- 
gli, którzy w tém mieście byli. Tem na- 
rzędziem wyrażać żeglugę chciano, kładąc 
ie albo same przez się na medalach, albo 
Neptuna z nim w ręku ftawiąc, iako bożka  . 


nad morzem panującego, a żegluiących o- 


piekuna. 

`. 9. Litui militares. "Trąbki woyfkowe, 
wyryte są na medalu familii unig. By- 
ły te trąbki podługowate , nakońcu zakrzy- 


„Wione, głos oftry i nieco chrapliwy wyda- 


iące, gdyż Horacius w pieśni pićrwszey 
Sri } a * Xl- 
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xiegi II. taki im głos przyzmaie: Jam li- 
tui fłrepunt Już fkrzypią trąbki. Czyli 
te trąbki odwieszczych zgiętych narzędzi, 
- dla podobnego zakrzywienia imie wzięły, 
czyli przeciwnie, wieszcze narzędzia od 
trąb woyfkowych, rzecz ieft dotąd nie oh- 
iaśniona, 

(10. Ścutum, parma, clypeus. Pawęż, 
tarcza, pukl-rz.  Wyrażone są te narzę- 
dzia żołnierfkie na medalu familii unia, 
Pawęż albo scutum był oręża rodzay służąu- 
-cý na zasłonienie ciała od ciosów lub poci- 
fków nieprzyiacielfkich, Szeroka zaś bys: 
ła na półtrzeciey, wysoka więcey trochę 
nad cztery ftopy. "© Składała się z desz= 
(czek i płócien z sobą należycie spoionych,. 
z wierzchu powleczona była“ mochym ius: 
chtem, a żelazem u góry i wdołu okuta, 
tak dla wytrzymania ciosu nieprzyiaciel-. 
fkiego oręża, iako też dla umocnienia do- 
„ła, gdy ią mocniey do ziemt przycisneć 
potrzeba wyciągała. Na srodku iey było. 
żalazo oftrzeysze nieco wypuszczone, umbo: 
hazwane, zdatne do-odparcia natarczy wos: 
ści nięprzyiaciela. Parna była tarcz: ©- 
_ krągła trzy ftopy wymiaru” w poprzek na 
każdą ftronę maiąca, taką się Veliter nas 
paftnicy zasłaniać zwykli.  Clypeus puklerz 
od tarczy wielkością nie bardzo różniący 
się, był śpiżowy, i onego naybardziey u- 
żywała iazda Rzecz ieft uwagi god a, że 
słowa Polfkie dopiero odemnie użyte, tak 
-ToM a. n 
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są do Francufkich toż samo źuaczących pos. 
dobne: Pawęż Pavoiv, Tarcza Targue, Pu. 
klerz Boucher, który, od którego narodu 
przysposobił ie sobie, da Grammatyków 
sądzić należy. 


ur. Scutum IMacedonicum. Tarcza Ma- 
cedońfka, pokazuie się na medalach fami- 
liy Acilia i Caecilia, a ną pieniądzach Rzym- 
fkich kray Macedońfki oznaczała. Miała. 
ona kształt okrągły, podzieloną będąc na 
wierzchu na siedm okręgów, z których ie- 
den na środku, sześć wkoło rozłożonych 
było. Domyślam się, iż ta Macedonii ce- 
cha początek wzięła od owych przez Ale- 
xandra W, uftanowionych żołnierzy, któ» 
rych dla tarczy srebrem powleczonych Ar- 
gyraspidami nazwano. Cesarz Alexander 
Severus w czasach późnieyszych: gotuiąc się 
na woynę Perfką, część woyfka swego prze- 
kształcił na wzór phalangów Macedońfkich, 
i nietylko Argyraspidów wfkrzesił, ale wy- 
- myślił i Chrysaspidów, to ieft żołnierzy tar- 
cze złócifte maiących. | 


12. Galea. Szyszak. Znayduie się 
na medalach familii Cordia, ale że ten Pal- 
lady ieft, przeto do użytey od Rzymian 
zbroi nie należy. Pewna iadnak rzecz ief, 
iż Rzymianie na obronę głowy mieli szy- . 
szaki, iedne galeae, drugie cafsides nazwa*' 
ne; tamte ze fkór złożone, te % miedzi 
sporządzone. ` Na medalach cesarfkich szy= 
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szak ieft ozdobą młodzieńców z familii ce- 
sarfkiey, obwołanych naczelnikami młodzie 
zy, principes juventutis. - Takie widzieć się 
„daią na medalach Domicigna, bitych za ży= 
cia oyca iego /erpasiana. ` 

15. Tenże pieniądz familii Cordia fta- 
wia Pallady lub Minerwy Egidę, toieft pan- 
cerz, na którym głowa Meduzy z weżami 
w koło się wiiącemi, albo iak inni chcą 
„rzemykaimi do przywiązania onego służąceś 
mi. Są którzy nie pancerz tam widzą, a- 
le tarczę, od Jowisza fkórą kozy Amalthtym 
Jkiey powleczoną, a Palladzie darowarą, któ 
ra do niey głowę Meduzy przyprawiła, 
Nakłania mię do tego zdania Virgilius w xię< 
dze VIII. Eneidy tak piszący : CA 


Arkadów na Jowisza pogląda źrzenica A 
Gdy iego czarną trzęsia Egidą prawica (h), 


którą Egidą Horacyus Pallade uzbraia. 


Lecz cóż hardy Tyfeusz , lub Mimas fogęby, 
Lub Encelad bezmózgi, choć ogromne dęby 
Smiał cikać w niebo? Co z Porfiriońem, ` 
Retus ramieniem firaszny niezmietzonem, 
RA li2 


7 


j s A 


©. = — Arcades ipium ć 
Credunt se vidisse Jovem. cum saepe migrantem 
Aegida concutereż dextra 8 ; 

; Aeneid, VIII, 
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"Przeciw brzmiącey Egidzie niezfomney Pallady > = 
‘Mogli kiedy dokazać (i) ? ; 


Zolnierzy zaś Rzymfkich pancerze, które- 
mi piersi pokrywali, były z rzemienia e loris , 
fkąd pochodzi ich nazwifko Loricae, daley 
zpłóciennych warft dosyć grubo fkładanych 
były sporządzone, po których naftąpiły kru- 
szcówe, iedne wędkowe hamatae, drugie 
łufkowe squammatae , podług tego iak Z 0- 
gniw kształt wędy maiących uplecione, al- 
bo w łufkę były ułożone. Naoftatek, ki- 
rysie cale żelazne, albo z inszego kruszcu 
poczęły bydź wużywańiu. W tym zbiorze 
między cesarfkiemi medalami ieft ieden 
Hadryana , albo przynaymniey Hadryanowi 
dla podobieńftwa fabryki przypisany (na 
nim albowiem ieft głowa Marsa nie zaś 
Hadryana ) na odwrotney iego części 
‘iet kiryś z napisem Metal. Delm. M. 
II. Niewiałomo czy napis znaczy, iż 
| medal z tego kruszcu Dalmackiego bity , 
| czyli kiryś nanim wyrażony był sporządzo- 
"ny. Medal także Trajano miedziany śrze- 
dniey wielkości ma także kiriś z napisem: 
S, P.Q. R. Optimo Principis © Senat i lud 
' Rzymíki naylepszemu Panu i rządzcy. 


() Sed quid Tiphoeus , et validus Mimas p 
Aut quid. minaci Porphyrion statu , 
uid Rbottus euulstsque truncis y 
Enceladus jaculator audes , 
Contra sonantem Paljadis Aegida p 
Posient ruentes ? 
Toi: Horat, Lib, IIL.. Od. 4. > 
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Skąd się domyśleć należy, iż od senatu i 
ludu Rzymfkiego kiryś osobliwszey roboty 
4 szacuaku Traiame wi był ofiarowany. 

14. Huk, firzały i saydak, okaznie 
medal familii Plancia. Tego rodzaiu oręża 
ledwie kiedy dawni Rzymianie używali. 
Obcych iednak posiłkowe woyfka z Rzym- 
fkiemi złączone, idąc za oyczyftym zwyź 
czaiem, czasem tym orężem nieprzyiaciół 
raziły. Pia | ; 
15. Clava. Maczuga. Ona zwyczay- 
na Herkulesa ozdoba, daie się widzieć na 
medalach - f amilii Cornelia z przezwifkem 
Balbus. Ten albowiem Balbus Cza którym 
ieft Cycerona. mowa ) urodzony w mieście 
Gades dziś Cadix nazwauem, zaszczyt oy- 
czyzny swoiey, Herkulesowi 'szczególniey 
poświęconey, na tym medalu wyraził. 
„Znay duiemy podobną maczugę na medalach 
Traiana i Kommodura, ma tamtych od sena- 
tu i pospólftwa Rzymfkiego ku chwale Tra- 
, fana poświęcona była, nie tak dla wyraże- 
nia oyczyzny iego, gdyż ton był Hiszpan, . 
urodzony w mieście OE blifko Hirpalu 
dzisiay Sevilii nie zbyt daleko od Gades, a- 
le dla uwielbienia meftwa iego i waleczno- 
ści. Na Kommodura zaś medalach okazuie 
się iako fkutek oney bezrozumney dumy, 
przez którą za Rzymfkiego Herkulesa chciał 
`: bydź poczytany. Wszakże nigdzie nie 
czytamy, aby Rzymianie w bitwach ma- 
"czugi używali. Jeden Kommodus widziany 
był nią pokonywaiący zmyślone w sza- 
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leńftwie swoim ftraszydła i uroione ol- 
brzymy. 
+ 16. Poiedyncze walki. Stawiaią nam 
medale familiy Fonteia ,, Manlia, Minucia, 
Servilia. Drugi i czwarty z tych medalów 
należą dooney walki Manliura z Gallem, 
od którey Manlius przezwifko Torquata o- 
trzymał. Trzeci wyraża bitwę na którey 
Julius Cezar w pierwiaftkach dzieł woien- 
nych dottąpił korony obywatellkiey. Pier- 
wszy wyraża zdarzenie, którego hiftorya 
nie obiaśniła, naszey zatem nie doszło wią- 
domości. Bitwy poiedyncze u dawnych 
częfto, się zdarzały, mianowicie u Rzy- 
mian, przynczonych wręcz i zblifka wal- 
czyć, ale poiedynków, dla powetowania ` 
krzywdy, lub zelżonego honoru, ftaroży- 
tność, od naszego wieku rozumnieysza, 
żadnego śladu nie zoftawiła. O:iednym 24n- 
- żomiusie powiadaią, iż na poiedynczą walkę 
Oktaviana wyzwał, ale teù ze wzgardą od- 
powiedzieć mu kazał: iż wiele innych spo- 
sobów ma, ieśli mu się podoba, Tozan ; 
się > światem. 
Zaprzęgi dwóch, trzech, ezte- 

rech kont. fkąd pieniądze nazwane były bi- 
gati, trigati, quadrigati, iuż w pierwszym 
„rozdziale obiaśnione były; także zaprzęgi 
koni, mułów, słoniów, ile te użyte były na 
uroczyfte przez Cyrkus przewiezienie po- 
sągów cesarzów i ich żon, którym bofkie 
wyrządzano honory, o nich albowiem była 
mowa, gdzie o pomieszczeniu tych iędy+ 
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nowładzców między bogi w Rozd: III. Zo- 
ftaie tu tylko mówić o takichże zaprzę- 
gach, iako związek z tryumfem maiących, 
i innych niektórych cale nadzwyczay- 
nych, O wozach tryumfalnych: ciąpnionych 
od koni wnet będzie mowa. Na medalach 
familii Caecilia i Petronia, widziemy za- 
przęg dwóch słoni. Nie należy ftad wno- 
sić, iż Rzymianie do wozów swoich, na- 
` wet tryumfalnych używali słoni; oiednym 

Pompejusie W. wspomina Plinius, iż w Rzy- 
mie słonie wóz Pomptiwa W. ciągnęły natry- 
umfię. Afrykańfkim Ch). Ale tamże przywo- 
“dzi Prociliara autora powiadaiącego, iż z ta- 
kowym słoni zaprzągiem przeiechać przez 
bramę miafta nie potrafił. Pierwszy z wzmian- 
kowanych medałów , toieft familii Caecilia , 
do tryumfu Caecilinsa Metella nad Kartagiń- 
czykami należy. Poraziwszy om albowiem 
tych Rzymu nieprzyiaciół ,- w zdobyczy ` 
| wielką liczbę słoni zabraną na ozdobę try- 
umfu swoiego obrócił, Na medalu zaś fa- - 
milii Petronia, iadący na wozie od dwóch 
słoni ciągnionym, ieft poseł Jndyyfki do 
Augufla wysłany . oczem między medalami 
-Anguita w xię: IL. Rozd: V. pod liczbą 35. 
Niedziw więc, że podług zwyczaju naro- 
du swego zaprzęgu słoni używał. Między 
| cesarfkiemi medalami, wiele iet tryumf 


od 


k) Romae juncti subiere currum -Pompeji M. Africane 
triumpho. Plinius HN., Lib: VIIE cap; z. 
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wyrazaiących wozem czworokomnym , a 
cząsem i od czterech słoni ciągnionym. 
Nie czytamy jednak , aby w rzeczy samey 
tym oftatnim sposobom tryumf odprawiali, 
O Cezarze tylko” z Suetoniwa i Diona ma- 
my, iż czterdzieści słoni użyto dla przy- 
świecenia mu, czy to wchodzącemu na ka- 
pitollum w tryumfie, czyli dadomu powra- 
_-©aiącemu, bo się wtóm pisarze oni nie 
mgadzaią. Dziwnieyszy ieft zaprzęg ów 
na Egipfkim medalu Domiciana , gdzie ce- 

sarz ten ciąghiony iet od dwóch centau= 

rów. Także na medalu familii ulig. me- 

dal z przezwifkiem Bursio ftawia M enerę 
boginią na wozie od dwóch Kupidynów cią 

_gnionym. ważki a: 
0/18. -Trophaeum, Znak zwycięzki, 
Znayduie się ten wyryty na medalach fa: 
miliy Cornelia, Domitia, „Eundania , Furia s 
Şulia, Junia, Memmia , Pedania, Pompeia etc. - 
Oprócz tego na medalach fumiliy Julia i 

Pompeia są zaaki zwycięftwa na morzu od- 

niesionego, Nic zwyczaynieyszego, iąk 

widzieć znaki zwycięftwa na medalach ce- 

sarzów mianowicie. Tita, Domicyana ;: Tra- 

jama M. Aureliusa, i L. Verusa.. Słowo Tro- 
` phaeum, „Jsidor Hispaleńfki Lib. XVIII. Etya 
molog. w rozd: 2. wywodzi z Greckiego , 


UEO TAS 780775 CApo tes Tropes) , od zwrotu . 


- albo przyprowadzenia nieprzyjaciela do u- 
cieczki. Dawne tropfacą były drzewa z ga- 
łęzi okrzesane, łupami nieprzyiaciół okry» 
te. Nie godziło się ich ftawiać z materyi 


Pzd 


- fłarożytności Rzym/kich, 521 


-<trwalszych zepsuciąn mniey podległych , 
iąkiemi są kruszce i kamienie, aby nie 
zdawały się nieprzyiaźń i nienawiść prze- 
ciągać do późney potomności. Zdaie się , 
iż pierwsze zmarmuru trophaea poftawił 
Marius po zwyciężonych Cymbrach, dlatego, 
podoono, iż naród ten sądził bydź niego 
¿düym , aby kiedykolwiek przyiażnią zwią- 
«ałsię z Rzymianami, Na niektórych me- 
dalach zbiór broni w ftos ieden złożowey:, 
mieysce trzyma porządnieyszych trofeów. 
-Taki między medalami Drususa  ftarszego 
widzieć można z napisem » De Germanis'; 
Traiana, ua pamiątkę zwoiawanych Doków; 
M: Aureliura z napisami De Germanis, De 
Sarmatii, - Przyznawano nawet trofeom nie- 
iaką świątość , i dlatego nieprzyiacielfkich 
nawet trofeów psuć, lub wywracać nie go- 
dziło się. i 
19. Columna Rofirata. Pamiątkę oka- 
załą zwycięftwa, ale na morzu odniesione- 

go zachował medal familii Julia. to jeft 
kolumnę sztabami okrętów ozdobioną. Ro- 

ku od Z.R. 417. po zwyciężonych Latinack 

i zdobytem mieście Antium. ftatki kończs- 
fte Antiatów w. części plonu - doftały się 

- * Rzymianom. Część ich spalono, odciąwszy 
- od nich przód ich zaoftrzony, ten zaś o- 
brócono na przyczdobienie mieysca onego 
wyniosłego, fkąd urzędnicy do pospólftwą 
-zwykli byli mówić.  Mieysce to od tako- 
wey ozdoby nazwifko, Rofira otrzymało, 

, „Roku zaś od Z. R. 492, gdy sławne zwyż 


wl 
4 
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cięftwo nad Kartagińczykami na morzu o- 
trzymał konsul C. Duilius , oprócz innych 
honorów, uchwalono, aby mu była wyfta- 
„ wiona kolumna rofłrała, to ieft, na trzech 
coraz wyższych mieyscach, maiąca sztaby 
okrętowe z kolumny wyftępuiące. - Tey ko- 
dumny podftawą na wielu mieyscach usz- 
kodzona , pamiątka nayprzednieysza da- 
wney Łacińfkiey mowy, od Kardynała Far- 
nesego roku 1560. z rozwalin wydobyta, 
od Antoniego Augufiyna Bifkupa „Jlerdy, ka- 
rola Sigoniusa, i Fulviuta Ursina, gdzie cze- 
go nie doftawało , ile to mogło bydź dopeł- 
niona, do naszych wieków w Rzymie była 
dochowana. Na niey ftoi kolumna sztaba- 
mi przyozdobiona, pomierney wysokości, 
ale: dosyć do podftawy ftosowna, nie ta sa- 
ma iednak , która Duiliurowi poftawiona 
była, ale, albo z podftawy miarę biorąc z 
domysłu wyftawiona, albo ta którą pózniey 
dla Augufła uchwalono, którey wyobraże- 
nie ma, tegoż 4ugufa medal w xięd: II. 
Rozd: V. pod liczbą 19. opisany. A lubo 
Dion wyliczaiąc honory *Augu/flowi nadane, 
mie wspomina kolumny tego rodzaiu, i in- 
ni, ile tylko wiem, pisarze, o tem milczą, i 
medal iednak niewątpliwem ieft tego świa- 
„dectwem, co się i tym potwierdza, co 
Suetonius, na koncu życia cesarza Galby pi- 
sze, iż senat kazał Galbie poftawić pósąg 
na kolumnie sztabami okrętowemi ozdobio« 
: mey wczęści oney rynku, gdzie był zabi 


; fiarożytności Rzymfhich _ 523 


ty. Do tego przydać należy, iż w Rzy- 
mie wiele takowego kształtu kolumna ra=, 
«©howano. W samey ósmey dzielnicy mia- 
fta były trzy; kolumna C. Duśliusa, kolu-- 
mia druga podobna w Kapiłolium, i kciu- 
mia takaż „Juliusa ftòp dw dzieścia maią- 
ca, może tasama, która dziś na poditawie 
Duilius ftoi. 


20. Do woyfkowych T wa na- 
leżą one gałęzie laurowe na medal:ch Au» 
gulla wyrażone, na podwoiach i na wierz- 
chu domu iego zawieszone, także suknia 
tryumfalna nadzwyczaynie , tł oprócz u- 
roczyftości” tryumfu pozwołona, którą tak- 
że zaświadcza tegoż 4ugufła medal, ale że. 
© tem dosyć obszernie pisać będziemy przy” 
obiaśnieniu onych medalów „w xięd: IL. roz- 
dziale V. pod liczbą 56. przeto tez czytel- 
mika tam odsyłamy. Podobne tym sza- 
ty lub inne honory za czasów cesarfkich 
pozwolone były ich namieftnikom, po- 
myślne maiącym na woynach powodze- 
nia, a zaftepowały honor tryumfu, w cza- 
sach onych iuż samym tylko cesarzom słu- 
żącego  Takowe zaszczyty nazywano 0r- 
acmenta triwnphalia, ozdobami tryumfilne- 
cmi.. Ma też z woyną wszczętą, lub po- 
wszechnym pokoiem zakończoną ścisły 
związek kościół anusa, otwarty podczas . 
wy, zamknięty. gdy wszyíftkie woyny 
uftity. Otem wyżey w Rozd:V. pod licz- 
bą 16: gdzie rzecz ieft © świątyni Jang 
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wykładzie medalu cesarzą Merona. 

21. Triumphus. Triumf. Pamięć try- 
umfów zachowały medale familii Acilia dla 
zwyciężonego Antiocha , teyże dla zwycięftw 
w Macedonii, Aemiliusa dla zwoiowanego 
Perseusg, Cornelia, Sylly albo Manlia, dla 
przełamanego Mithrydata, Caecilia , dla pora- 
żonych Penów, Domitia dla pokonanych Al- 
lobrogów, Julia, dla: podbitey Gallit, ufkro- 
mioney Germanii. Na wszyftkich prawie 
tych medalach, wyiąwszy medal Æmiliusa 
" Paulla, i na wielu innych dla krótkości o= 
puszczonych, tryumfuiący są na wozach 
czworokonnych, lub dwukónnych , a: cza- 
"sem, iak na medalu familii Caecilig, od 

„dwóch słoni ciągnionych. Tryumfalne 
czworokonne powozy, nieraz daią się wi- 
dzieć na medalach 4ugufia , Tiberiura, Ger- |. 
manika , Vespasiana, Titusa, Traiana, © M. 
` Aureliusa, i innych,  Traian ma Egipfkim 
medalu od .czterech słoni /na tryumfie ieft 
wieziony. Konie dwa, czyli cztery w pę- 
dzie, nie tak tryumf, iak wyiazd fkwapli- 
wy na wojenną. wyprawę znaczą. W try- 
<. umfach wóz tryumfalny powolnym kro- 
kiem ieft ciągniony, ale tego rodzaiu me- . 
dale czasem wjazd uroczyfty na konsular- 
ną godność, nie zaś tryumf znaczą, a wtym 
przypadku na wozie będący berło -w ręku 
ma, nie zaś palmę, albo laurową rószcz- 
kę. Dionizy z Halikarnafsu o- ftarożytna- 
ściach Rzymfkich :w xięd; II, i Plutarchus 
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 wżycin Romulusa, tryumin początki, albo 
pierwsze wprowadzenie Romulurowi przypi- 
suia. Podług Plutarcha Romulus pierw szy try- 
umfował w Rzymie: zle ten tryumf pieszo 
odprawił. Tullus Hoflilius zwyciężywszy Al- 
banów nakoniu do Rzymu wjechał. Wjazd 
tryumfaulny na wozie pierwszy odprawił, 
albo Tarquinius Priscus , albo Vaterinr Popli- 
cola konsul. " Pierwszy cztery do wozu 
„trynmfalnego zaprzągł białe konie M. Fu- 
rius Camillus dyktator; fkąd przysłowie ła- 
cińfkie urosło Albis equis praecedere, uprze- 
dzać białemi końmi, co się mówi otym, 
który bardzo innych przewyższa. Wftrzy= 
muie się od opisania wspaniałości trynm- 
fów, która tak wielka była: tak sposobna 
w dumę wprowadzić tych, co ten honor 
odbierali, iż ża rzecz potrzebną poczyta 
no, wpośród wesołych okrzyków towarzy= 
szów i spółeczników tryumfu, i zdumia- 
łych obywatelów , przypominać im, iż są 
ludźmi. Obszerne tego opisanie znayduie 
- się u pisarzów tak ftarożytnych iako i no- 
wych, a ktoby żądał patrzeć na tę tak wal- 
ną uroczyftość, niech przeyrzy sztycho- 
wane opisanie tryumfu' Juliusa Cezara przy- 
łączone do iego dzieł edycyi in fol. przez 
" P. Clarke.  Osobliwszy przywiley tryumfua 
honorem obdarzonych był, iż drzwi domów 
ich nieotwierały się, iak zwyczaynie ku 
wnętrzney części domu, ale na ulicę, o 
czem Plinius H. N. Lib: XXXVI. cap. 15. 
"A Plutarchus w życiu Poplikoli. 
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+22. Arcus triumphales Bramy tryume 
falne. O e.to wieczno trwałe zaświadcze- 
nia otrzymanego trynwfu, pokazuią się na 
medalach familiy Julia i Fimicia. Także na 
medalach itarszego Drususa, Nerona, Traia: ' 
na, Bram tryumf lnych mało było zacza- 
sów poprzedzaiących panowauie cesarzów , _ 
a dawni pisarze ledwie Romulusa, Kamilla , 
Fabiusa zwycięzcy Allobrogów bramy try- 
u:nfilne wspominaią, ate bardzo profte, i 
łedwie nie pozbawione wszelkisy okazało- 
ści.  Cycero wspominaiąc bramę dopiero. 
wzmiankowaną Zabiusa, proftym ią fkle- 
pieniem, fornix, nazywa. Ale za czasów 
cesarfkich pomnożyły się te chwały, oznaki ` 
‚i do osobliwszey wspaniałości przyszły. 
_ Medale Augusta cesarza kilka nam bram ta- 
kowych tryumfalnych, od siebie różnych 
ftawią. Jakoż na wielu mieyscach iemu 
ftawione i z rozmaitych powodów były. 
W Rzymie, w Benewencie, w Ariminum i na 
wierzchołku Alpów. Medal A/audiura oka- 
znie bramę tryumfalną oycu iego Drusuro- 
sowi poftawioną: T Nero ten sobie, zasz- 
„czyt przywłaszczył, iak medale iego świad 
cza. /Lepiey na ten honor zasłużył [ra= 
ian, a okazałości bramy iego tryumfaluey, 
nie tylko z rzadkiego medalu iego doyść 
można, alei ftąd, że Konfłantyn W. chcąc 
swoię dótąd trwaiącą bramę tryumfalną 
przyozdobić zuayprzednieyszych ozdób złu- 
pił brame tryumfalną Traiana, i przeno” 
sząc ie do swey bramy, wybornością przyę 
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właszczoney okazałości, iawniey fkłonny 
iuż do barbarzyńftwa guit wieku swego o- - 
kazał. 
23. Coronae. katosy. Koronę oby- 
 „watelfką widać na medalach famili sinia i 
bardzo wielu. innych tryumwirów nad men- 
nicą przełożonych wieku Augusta.  Niczwy- 
czaynieyszego nąd tę koronę na medalach 
Augufla i ledwie, nie wszyftfkich naftępców 
iego, zwyrazem, iż dana była z wyroku 
senatu i lądu Rzymfkiego zprzyczyny za- 
chowanych” w całości obywatelów , którą 
to chwałę pochlebftwo i trwoga naysroż- 
szey nawet tyrannii Kaligutów i podobnych 
iemu poczwar przyznawała. Korona oby= 
watelfka z gałęzi dębowey: złożona ofiaro-. 
wana bywała. obywatełowi od obywatela 
przypisuiącego iego dzielności całość i zdro- 
wie swoie. Ta korona. wszyftkie inne w 
szacunku przechodziła, iednę obleżeńfką 
wyiąwszy, iako tę która dla ocalenia nie 
 iedney osoby, ale mnóftwa obywatelów by- 
wała nadana. A że koron wzmianka tu 
przypadła, nie od A a będzie, inne teź 
korony tu wspomnieć. - 1. Korona tryum- 
falna, zrazu była aoi a ża uchyle= 
niem poważźney dawnych wieków proftoty, 
złota, zpowodu tryvmfu nadana hetma- 
nom tym honorem obdarzonym, albo też 
od narodów rozmaitych, zwyciężonych i` 
' przyiaznych, dla ozdoby tryumfu przysła= 
na. Za czasów cesarfkich na mieysce ko- 
ron tryumfalnych zinąd przysłanych, mas 
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ftąpiła danina czasem dobrowolna, nayczęż 
ściey wymuszona, nazwana. aw tu corong: 
rium. 2. Korona obleżeńfka, od tych któ- 
rzy uwolnieni odoblężenia zoftali, ofiuro- 
"wana wodzowi za którego sprawą uszli nie= 
bezpieczeńftwa. W tem zaś ta korona nad- 

innemi przodkowała, iż nie od hetmanów . 
żołnierzom, ale od żołnierzy hetmanowi 
dawana bywała. Była ona sporządzona ż 
trawy ztodzoney na mieyscu, gdzie ście 
śuieni oblężeniem zawarci bylięgę Znakiem 
takowa korona była zwycięftwa niejakiego 
nwalniaiących nad uwoluionemi: Łacińfkie 
przysłowie Herbam porrigre podać trawę, 
znaczyło przyznawać komu nad sobą zwys 
cięttwo. 3. Korona murowa, którą odhe= , 
tmana odbierał, który pierwszy na mury ' 
miafta »tąpiwszy, męztwem przedarł się 
do miafta, i innym do niego drogę utoro- 
wał. Ta korona blankami murów była o= 
"zdobiona. 4. Korona okrętowa, Corona na- 
valis. Tą zaszczycony, bywał od hetmana, 
który na bitwie wodney pierwszy wpadł na 
okręt nieprzyiacielfki Niektórzy czyni 

różnicę między tą koroną i i burtową zd/fłra- 
(ła, służąca hetmanowi w bitwie wodney 
zwycięftwo odnoszącemu. Ta oftatnia ko- 
rona z burt albo przednie okrętowych , by- 
ła złożona. Zdaie się, iż mała była ró- 
żność między nią i okrętową, Na meda- 
łach widzieć się daie Agryppa zięć lugusta 
burtową koroną uwieńczony: 5 Obozowa 
Pallaris, która nagrodą była ca s w dos 

ywa- 
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bywaniu nieprzyiacielfkiego obozu pierwszy 
, do niego wtargnął, Korony pod liczbą 3, 
4. 5. pospolicie były złote. Oprócz tych 
koron na medalach alugufia znayduią się ies 
mu przywłaszczone, iedna ze sztab okrętów 
wych przeplatanych i spóionych laurem, 
druga złożona z czar i głów zwierzęcych 
na ofiarę zabitych , o których przy wykła= 
dzie medalów lugufłowych w xięd: II. Roz: 
V. pod Ńczbą 52. i 53. 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. | 


Gmachy publiczne nie święte i inte 
budowy na medalach konsular: 
nych i cesarjkich aż do Kom=- 
|. módusa wyrażone. 


1. Basilica Aemilia, Znaydnie się na 
inedalu familii emilia. W dzielnicy ósmey: 
Rzymu nazwaney Forum Romanum, i w 
dzielnicy czwartey albo Via sacra, znay= 
dowały się dwa od AEmiliurów wyftawione ` 
gmachy. obadwa bazylikami nazwane. Sta: 
tra Emilintów Bazylika była Wiasacra, nowa 
na rynku Rzymikim; a pewności zupełney 
niemasz, do którego z tych gmachów imie 

Tom Ii, Kk 
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dal przytoczony należy. Rozwodzi się ©: 
tem obszernie Havercamp wykładając meda- 
le zbioru Morela na karcie 641. i naftępu- 
iących o medalach konsularnych, do które- 
go czytelnika odsyłam, maiąc za rzecz po- 
żytecznieyszą, dadź o tych gmachach do- 
fiateczną w powszechności wiadomość. Ba- - 
| zyliki z Greckiego tak nazwane, iakby kte 
rz.kł, gmachy królewfkie, były to wspa- - 
niałe publiczne buławania , wyftawione 
dla obrad Senatu, sędziom na sprawowa- 
nie urzędu, prawnikom na dawanie. rady 
tym, co ich zdania zasięgali, kupcom i 
bankierom na schadzki, aby się wzaiemnie 
jw interesach swoich porózumieć: mogli. 
_ .Qzdobione były liczaemi kolumnami i po~ , 
©  sągami, mając na śrzodku salę długą, od- 
| dzieloną kolumnami od boków, Sala sre- 


S „dnia była mieyscem schadzki ; a że temiey- 
(sca nakryte były, przeto wiele tam zae 
wsze schodziło się różnego gatunku ludzi, 
którzy świadkami bydź mogli sądów tam 
się odprawuiących , tribunów , centumvi= 
rów i innych sędziów. ` Vitruvius w xięd: V. 
Rozd: 1. zoftawił dokładne opisanie bazy” : 
liki- od siebie zbudowaney w mieście Fenta 
> fiw, dziś Fano nazwanem. Potwierdza to» 
cośmy 0 bazylikach i ich używaniu mô- 
wili Quintilian de Jaftit. Orat. w xięd: XII 
Rozd: 5, Gdzie omówiącym na sądach Traa: 
challiusie tak pisze: Miał wiek: nasg Mraso= 
mowców obfitszey. wymowy, ale gdy mówił, 
Trachailius, zdawać sig nad rawiennikami gó” 
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rować, ten wzrofi był osoby, ten zdpał Oczn,! 
powaga twarzy, gieftów wytworność. Głos 


zdś nie iak Cycero żąda, tych co traiedycz, 
udaią , ale przewyższaiący wszyfikich , których 


kiedyżkolwich słyszałem Tragedów. To pewnó, 


(że kiedy mówił w Bazylice Quli, przed pier= 
wszem sędziów zgromadzeniem, cztery zaś sę< 
dziów fklady, iak zwyczay ie, zgromadzone 
były, a wszędzie pelno było wrzafku, iednak £ 
słychać go można było i rozumieć, a co inszym 
fławaiącym nie siałą obelge przynoriło, pamię = 
tam, iz ze wszyfkich czterech fkladów iega 
wielbióno (1). PA, A, 


| a. Tila publica. Gospoda publicznaj 
Tey wyraz ieft na medalu familii Dydia. 
Ta gospoda była w blifkości kościoła Bela 
lony, a zatem za miaftem. Częfto i w Li- 
viusie i winnych pisarzach dawnych, wzmian< 


'ka ieft senatu zgromadzonego przy kościes, ` 


2. 


A : S >A 


a ar ZERA 


$ 


AZ 


(1) Habuit oratores aetas nostra cobzosiores + sed cum di- 
ceret , eminere inter aequaley Irachallius vzdebów 
tur; ta corporis sublimitas erat, is ardor oczlórumą 
frontis auctoritas , gestus praestantia. Vos quidem s! 
non mł Cicero desiderat , pene tragotdorum , sed sa 
þer omnes, qios ego qutdem dudierim , żragożdosą 
Certe cum in Basilica Julia diceret, primo tribuna. 
Ji, qkatuor autem judicia , ut mòris èst , cogerena 
fur  atque omnia clamoribus fremerent , er auditam , 
enm, et zyrellechem , et quod agentibus. cacseris 

- contumelsostsszimum fużt , [audątum quoque ex quó— 

; | żuor tribunalibus memini Quintilian, Jnstit. Qs 
oio TAt, Lib, XLI, cap, 5. 


N 


EN 


/ 
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le Balon y, dla wysłuchania tych urazów 
"którzy . z woyry powróciwszy , Przy tym 
dopraszaiący się honoru tryumfu, póki ta 
trudność rozftrżygniona nie była, «niydć 
do miafta nie mogli. Mamy z ułomków ` 
xiąg zatraconych Diona, że Sylla zwoła- ` 
wszy senat dokościoła Bellony, kazał w go- 
spodzie publiczney zgromadzić brańców, i 
tam przez żołnierzy "swoich zamordować , 

których umieraiących ięki i wołania uszy 
_ senatorów przerażały: Używanie tego gma“ 
_ćhniakie było, pokazuie y, arro de rè ruftica 
Lib: III. cap. 2. toieft: iź się tam obywatc= 
le zroli schodząc zgromadzali. I żeten gmach 
pożytecznym w sprawowaniu Rzpltey bydź - się 
pokazywał, tam albowiem roty na żaciąg m 


. sulowi przyprowadzone zgromadzały się, t 


oręża Jian przeglądano , tam censorowie „gn 


fiępować do siebie obywatelom na popis kazali  * 


(m). Tenże gmach służył na pomieszka- 
nie posłów , od narodów. nieprzyjaznych 
Rzymowi, których nie zdało się za rzecz 
przyzwoitą do miąfta wpuszczać. Swiad- 
czy o tém Livius w xięd: XXXIII. Roz: 24. 
Wkrótce potem posłowie i od T. Quinctiusa 
' kktóry ma onczas porazit Mactdończyków) i od 
króla A Macedończyków zaprowadzo= 


(in) Filu a campo stecca ir C UES „ gamqne ad rempu- 
blicam administrandam esse utilem, nbi -Cohortes 
ad delectum consuli addycrae consident, ubi arma 0- 
stendanżt , ubi censores censu admittant sivas , Var- 
ro de re ruftica Lib. III, capa an 
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no do gospody publiczney za miafiem, i tam im. 
mieszkanie wfkazano , i zwykłe podarunki po- 
słano,,* a w kościele Bellony zgromadził się Se- 
nat (n).. Tenże autor o założeniu tego do> 
mu i pierwszćm onego: użyciu tak pisze 
wsxię: IV, Rozz: 22.. Tego roku (od Z. R. 
520.) C. Furius Pacilus 4 M. Geganius Ma- 
cerinus Cenrorowie, gospódy publiczney w po- 
lu Marsa budowę uchwalili, i tam popis ludu 
odprawił się (o). O naprawie zaś i rozprze- 
ftrzenieniu teyże gospody przez Sext. Ae- 
liusa Paeta i C. Corneliusa Cethega censorów 
wzmiankę czyni w xięd: XXXIV. Roz:-44, 
pod rokiem 558. Mvsiat ten gmach czę- ` 
ftey naprawy potrzebować, bo nie tylko fa-- 
milii Didia zaświadcza to medal, ale i Ci- 
cero, pisząc do Attyka Epit. ad Atticum’ Lib: 
TV. cap: 16. ma to sobie ząwielki zaszczyt; 
iż takowe ftaranie iemu ieft polecone. Wy- 
- konamy rzecz naychwalebnieyszą, gdyż wpolu 
Marsa mamy zagrody ma -seymy przez tribus 
marmurowe i dóch zbudowac; te zaś otoczemy 
wysokim kruśgaukiem na żysiąc kroków rogcią- 


, 


(n) Brevi post legati eż a T. Quinctio’ et ab rege ve- 
nerant, Macedones deducrè extra urbem in villam 
publicam, ibique. eis locus et (autia pracbitay et 
ad aedem Bellonae Senatus est babitus, Livius 
Lib XXXIIL cap. 24, i 

(o) Eo anno C. Furing Pacilus et M Geganius Mace- 
rinus censores. Oilam publicam in campò Martie 
probaverunt , ibique primum censas populi est actuse 
Jdem Lib, IV, cap. 22a 
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gaiącym się. Przydana oraz będzie do tey: fax 
Śryki gospoda publiczna (p). 

8. Circus maximus, ` Plac głownieyszy 
widowifk publicznych. Tem plac wyra= 


żony ieft na medalu 7raiana, który gmach |, 


ten fkażony pożarem naprawić kazał, iak 
widzieć można przy wykładzie medałów 
tego cesarza w xię: Il. Rozd: IX. pod liczbą 


54, Pierwsze igrzyfka w Rzymie obywa- 


tele tego miafta oglądali, gromadząc się 
pod szopami i szałaszami na prędce wyfta- 
wionemi, iak świadczy Dionizy z Halikar= 
nafsu. Tarquinius Priscus król Rzymfki, 
pierwszy ftałe mieysce na te widowifka ob- 


myślił na dolinie Murcia, przedzielającey: 


„duentyn górę od Palatyń/kicy. On to miey= 
sce ku wygodzie patrzących ogrodził, opa- 


trzył sposobnością siedzenia i -do igrayfk 


przysposobił.  Wszyftkie iednak ozdoby i ie- 


go i okazałości różnych są, a to nie nay- 


dawnieyszych wieków, ale z czasem, za 
ftaraniem urzędników Rzymfkikh i rzą- 
dzących przydane. Circus nazwany był od 


"tego, iz w gonitwach, konie nie tylko: 
w proft przeciąg placu przebiegały, ale o=) 


krążywszy graniczne słupy w koło, drugą 


A meee 


—— 


40) Effciemts rem gloriosissimam y nam śm campo. Mar- 


żio septa tribunitiis comitiis marmorea sumus et ` 


ora Recta facturi : caque cingemus excelsa porżice, «ut 

„<< mille passuum conficiatur, Simul adjungetur Leic 
operi villa eriam publica, Cic: Epift. ad Attic, 
Lib. IV. cap, 16, * 


+ farożytności Rzym/kich. 535 
y 4. 


ftroną dokresu fkąd bieg zaczęty był, po- 
wracały. Nazwany był mawimis, dla ró- 
Żności iego od innych maieyszych, które 
przy wżroście Rzymu, na innych miey- 
sczch wyftawiońe były.  Cyrkusu zamknię- 
cie zrazu drewniane było, otoczony był 
` porem murem, a to podobno ieszcze za pa- 
nowania Targuimiusa.  Przydano z czasem 
krużganki z cegły, na których poftawione 
były do siedzenia ławy, iedne wyżey dru- 
gich, aby wszyscy bez przeszkody widzieć 
mogli. Naywyższy rząd ławek był z razu 
na te. ftop nad ziemię wyniesiony. /Wkrót- 
ce potem mieysca nawet do siedzenia z ce- 
‘gly do wysokości zuacznieyszey wyniesio* 
no. a nakoniec z marmuru sporządzono. 
Długość cyrkusu była ftsy półczwarta, to 
 ieft, ttóp 2..88., szerokość ftóp 625. Stro- 
‘ma od którey zaczynały się gonitwy w li- 
nią proftą zbudowana była, a ley przeci- 
‘wna ucinku cyrkułu kształt zachowała. 
"Oba poboczne podłużne boki, i” ftrona o- 
krągława one łącząca. patrzącym były na- 
-znaczońe , i dla nich przysposobione. Od 
'ftromy powierzchowney i ulic były kruż= 
ganki dla wygody przychodzących i ódcho- 
dzących. O wnętrznego gonitwy placu, 
- mieysce patrzących rowem na ro. ftop głę- 
 bokim i szerokim było przedzielone, dla 
uniknienia wszelkiego nieporządku , zemie- 
(szania i niebezpieczeńttwa, który rów dla 
pozyfkania większey przeftrzeni niekiedy 
był zarzucony. Strona cna początkowa w 
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tiia, iak rzekliśmy proftą. zbudowana 
zwana była Carcerey, albo wybieg; bo | 
ftamtąd za daném hasłem, po odsunionych 
zaporach wybiegały konie. Przez sam śro- 
dek cyrkusu wzdłuż onego był przedział 
wyniesiony, różnicę czyniący drogi, od 
wybiegu do granicy, albo mety, i ftamtąd 
„powrotu. na mieysce fkąd.się zaczęły goni- 
twy, Na tćm przedziałowem wzniesieniu 
były po końcach okrągławe piramidy, a po 
‘całym iego przeciągu rozłożone ółtarze , 
bramy trymfilne, posągi bogów, i dwa o- 
_ belifki, ieden maiący ftop wysokości 152., 
drugi $8. i pół, ten'oftatni z gruzów wy» 
kopany, przeniesiony był od Sixta V. pa- 
pieża, i poftawiony na placu przed bramą 
miąfta, którą nazywaią Porta.del popolo: Ca 
się tycze liczby ludzi mieścić się na tem 
mieyscu mogącey, pisarze dawni z sobą się 
nie zgadzaią Dionizy z Halikarnaftu fto pięt- 
dziesiąt tysiecy ludzi tam mieści, a Plinius 
dwieście sześćdziesiąt tysięcy. W tych li> 
czbach zaszła, podług mego domysłu, al-- 
bo przesada, albo przepisuiących omyłka. 
- Jeśli o całey w zupełności swoiey płasczy= 
znie cyrkusu ieft mowa, ta wynosiła ftóp 
„kwadratowych 1,567.500., z których pa 
cztery na każdego człowieka naznaczywszy; 
umieściłoby się na całym onym, tak wol- 
nym, iako i zajętym budowami. mieyscu 
ludzi 544,875., a wyrznciwszy mieysce 
Żurippem albo rowem. i środkowym prze- 
działem zaięte, zbliżyłaby się liczba dą 
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podaney od Pliniusa. Ale tę rachubę iedna 
Pliniuia słowo psnie, który mieysca do sie» 
'. dzenia, Cad sedem ) w xięd: XXXVI. Rozd. 
15. Na 250. czyli 260. tysięcy osob nazna- 
cza. Ale i liczba od Dionizego z Hahkar- 
nafsu naznaczona ma swoie trudności. Oba 
podłużne boki miały ftóp 4.376., do tych 
poprzecznego, boku iuż nie proftą szero- 
kość 625. ftóp, ale dla zakrzywienia przy- 
dawszy 700. ftóp, uczyni to ftóp 5076. 
Naznaczywszy każdemu siedzącemu dwie 
ftopy , .w koło cyrkusu w jednym rzędzie 
` Bie umieściłoby się więcey nad 2538. osób. 
wnayniższym rzędzie, nieco więcey w rzę- 
dach wyższych. «Zaczem dla umieszczenia 
350. tysięcy ludzi, trzebaby blifko sześć - 
dziesiąt rzędów rachować. Przydawszy zaś 
do tego przedziały między rzędami coraz 
wyżey wyniesionemi, ścieszki dla wygody 
przechodzących ,. wschody, itd. niewiem 
ieśliby albo plac gonitwy nie był nadto ' 
ściśniony, albo wysokość nad miarę przy- 
zwoitą takiemu widokowi i okazałości miey- 
sca wyniesiona. Niech o tem biegleysi o- 
demnie w budowniczey sztuce sądzą. Cir- 
cuś różnych czasów był poprawiony ,, roz- 
przeftrzeniony, ozdobiony od różnych, mia 
_ Dowicie od $uliura Cezara , „lugufia , Tibe- 
ryura, Kaliguli, Nerona, Traiana, Antonina: 
-Piusa, i innych późnieyszych. 

4. Forum Trajani: Plac albo Rynek 
Troiana, Októrym w xięd: II. przy. obia- 
śnieniu medalów tego cesarza w rozd: IX. 
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pod liczbą 59. Forum znaczyło plac więcey 
` lub mniey przeftronny, służący albo do prze= 
daży rzeczy dożycia i wygody potrzebnych, 
albo do rozpraw sądowych, i inych zabaw 
cywilnych, obywatelfkich, nawet do prze= 
chadzki, rozrywki i igrzyfk, a. czasem i da 
tych wszyftkich rzeczy razem. O tych pla= 


cach lub rynkach Vitruvius w xięd. V. rożi 
1. Grekowię w czworokąt z obczernemi i pos 
dwóynemi krużgankami rynki swoie wyftawia- 
ją, i częfiomi, kolumnami i kamienne lub mar- 
murowemi kolumn wierzchnicami one zdobią, a 
na wierzchu na górnóm piętrze mitysca do PZE 
chadzki oporządzaią. W miafłach za Wio- 
Jkich mie trzeba się trzymać tego budowy ro- 
"dzaiu , gdyż od przodków. ziwyczay nam poda- 
ny it, sprawowania ma rynku igrzyjk szer= 
mierfkich. Przeto około , micysta widoków z 
rozłożone są obrzernieysze między słupami prze- 
działy, wkoło zaś w krużęankach kramy zło- 
źnicze, a ugóry, gdzie słupów związek teft, 
ganki, które do zwyklego używania i na korzyść 
(karbową przyzwoicie maig bydż ulożone (9) 
"W czternaftu dzielnicach Rzymu, rachowa- 
no 21i, takowych placów , zktórych cztery 
BEŻ A 


— 


rawa 


(4) Graeci in quadrato, „amplissimis et, duplicibus porti- 
cibus' fora constituunt, crebrisque columnis et lapita 
„deis aut marrnoreis epëstýliis adornant, et supra ama 
bulationes in contignationibus faciwnt.  Jraliae vero ` 
urbibus non, eadem est ratione faciendum ideo quod 
a majaribus Consuetudo tradita. est, gladratoria mu~ 
mera. infos dari, Jgitąr circum spectacula spacio- 
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mie dosyć wiadomo do którey dzielnicy na- 
lezały. Wyliczyć ie byłaby rzecz nadto 
przeciągła. Wspomniemy tu tylko niektó- 
re znich sławnieysze. +, Forum Romanum 
maydawnieyszy plac w Rzymie, otworzo- 
ny naonczas, gdy po przyięciu Sabinów 
Palatyńfka góra z Kapitolińfką złączona by- 
„ła. Plac ten zaymował doline między te- 
mi dwiema górami leżącą. Dla rozległo” 
ści swey i dawności zwano ten rynek fo- 
- rum magnum i vetus.  Tullut Hofiilins król 
` Rzymfki otoczył go krużgankami. Wna- 
ftępnych zaś'wiekach , przybyło mu bardzo. 
wiele ozdoby ed kościołów, bazylik, por- 
tyków, roftrów, kuryi, więzienia etc. © 
wspaniałości tego placu, na którym i schadz- 
_ ki Indu i sądy odprawowały się, można czy- 
taé Strabona wxięd: V. Rozd: 21. 2. Fo- 
, zum Caesaris rynek Suliuta Cezara, ten wiel- 
kim odniego kosztem był wyftawiory, gdy ' 
ieszcze był prywatnym, adokończony, gdy 
do wyższych urzędów i naywyższey wła- 
dzy przyszedł, aby był przyftawą do ryn- 
ku wielkiego, dla niezmiernie pomnożoney 
obywatełów liczby, nie dosyć przeftrónne- 
go. Obwód cały tego placu posągami roz- 


0 wrz w wr, 


siora źntercolummia dzstribuuńtur , Circaque tn por= 

u gcibus argentarrae talesnae , moeńianzque.superzoribut: 

. coaxątiontbus collocentur , quae: nd usum el VECLIG Ga, 

sa publica: erani recie disposita, Vitruv, Libs 
MV. Gap. ia i 
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licznemi był ozdobiony, i kościołem bare 
dzo- wspaniałym Wenery; przed którym byk 
tegoż Cezara posąg na konin. 5. Forum 
„dugufii Rynek Augufta, ulicą tylko przedzie- 
lony od rynku walnego Rzymikiego. Acz 
iego szerokość z długością nie dosyć się 

zgadzała, iednak Suetonius kładzie ten ry- 
nek między naywspanialszemi dziełami 4u- 
gufła. Otoczony był dwoiftym krużgankiem 
maiącym z iedney ftrony posągi królów Ła- 
cińfkich od Fueasza „począwszy, z drugiey 
królów Rzymfkich i wielu sławnieyszych 
Rzymian do wieku Augufła '4. Forum Ner- 
yae rynek cesarza Nerwy, nazwany też trane 
sitorium przechodni, iż przezeń do trzech 
inaych inż wzmiankowanych. rynków prze 
chodzić musiano. Był i ten przyozdobio- 
ny posągami kolofsalnemi cesarzów Nerwy 
poprzedników na koniach, i miedzianemi 
kolumnami, na których . przednieysze. ich 
dzieła były wyryte. Nakoniec 5. Forum 
Traiani rynek Traiana, którego dokładniey- 
SZE opisanie znayduie się na mieyscu wy- 
żey iuż wspomnionym. Ćztery te oftatnie- 
place dosyć siebie blifkie były, i nie wiel 
kim ulic przedziałem i między sobą i z 
walnym rynkiem Rzymfkim spoione; za. 
którego przydatek mogły bydź poczy= 
tane. " 

B. Rofira vetera. -Rofira te dawne 
wyryte są namedalu familii Lollia, Rofira. 
zova znayduią się na medalu familii Sulpi- 

Gia z przezwifkiem Platorinus. O Roftrach 


, 


4 


iarożytności Rzymfkich. SĄT 


„dawnych tak pisze Livius w xięd: VII. roz; 


„ dzielnicy, 


1 


14. Okręty Antiatów, częscią do zbroiownt 
wodnty do Rzymu sprowadzone, częścią spalo- 
ne były; a sztabami ich podobało się przyo- - 
zdobić wyfławę na rynku Rzym/kim ułożoną, è 
to za świątość poczytane mieysce Roftra na- 
zwano. (r). Stało się to roku od'Z. R. 416. 
gdy L. Furius Camillus i C. Maenius konsu- 
lami byli. Z tego mieysca Liviusa i nie- 
których Cycerona wnosić można, iż Rofira 
mieyscem były wieszczków obrządkami po- 
święconem, i dla tey przyczyny imie im. 
templum nadano. ` Rofira dawne były w bli- 
fkości kuryi nmazwaney Curia Hoflilia, iak 
uczy Jarro de lingua Lat. w xięd: IV. nie 
daleko od mieysca nazwanego Comitium w 
ósmey dzielnicy miafta. Roftra nowe by- - 
ły pod wzgórkiem  Palatyńfkim w teyże 


= 


6. Macellum, Jatki.  Mieysce gdzie 
rozmaitą żywność przedawano, właśnie co- 
Francuzi nazywaią Halle. W opisaniu czter- 
naftu dzielnic Rzymu, znaydnią się trzy 
takowe mieyśca nazwane Macellum. W dru. 
giey Macellum magnum, w piątey macellum Li- 
uianum , w osmey bez nazwifka właściwego. 
Medal Nerona wspaniałą fabrykę pod tem 


——. 


mn nn my 


(r) Naves Anżiażium partim in navalia Romae sabdu- 
ctae, partim incensae , rostrisque carum , suggestum. 
in foro extructum adornari placuit: Rostraque id 
templum. appellatum, Liy, Lib. VIII, cap. ifa 
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nazwilkiem:okaziie. Dozor i ftaranie o: 
budynki tego rodzaiu także docensorów na+: 
leżały. Czytamy bowiem w Ziviusie w xię: 
XXVII. Rozd: ır., iż podczas drugiey woy=: 
ńy Puńfkiey censorowie M. Cornelius Cetó=" 
gus i P. Sempronius Tuditanus maprawe wie- 


lu mieysc około głównego rynku Rzym=-. 


fkiego pogorzałych, między któremi znay- 


duie się macellum, przedsięwzięli. Zaś cen=- 


śorowie „Aemilius i Fulvius 'wlat trzydzie- 
ści późniey, nowy takiż budynek. wyftawi=: 
li. O czem Sext. Pompejus Feflus de verbo=: 
ium significatione pod tem słowem. 


4 


y. .łquaeductus.  Wodotoki, Budowy- 


do sprowadzenia wody służące. Okazuig: 
się te na medalu familii Marcia. Zachowu= 
ie ten medal pamiątkę sprowadzoney do 


Rzymu wody Mórcia, od króla. ncus Mar- 


cius nazwaney, który pierwszy ią ciekiem 
fklepionym na ġ,0o00. kroków przeciągłym 
do Rzymu wprowadził. Naywybornieysza 2 
wód wszyfikich (mówi Plinius H. N. Lib: 
XXXI. cap. 15.) na całym świecie, iż zimnoscią 
i zdrowosścią wszyfikie przewyższa, między ine 
` nemi bogów darami miafiu nadana (s). Q- 

Marcius przezwifkiem Hex pretorem będąc, 
 dawnością zepsute to dzieło naprawił, a 


m m 
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(s) Clarissime aquaram omnium (aqua Marcia) n foto. 
orbe frigoris salubrstatiyąue palma , inier religii 
Deum munere Urbi tribyta. Plinins H, N. lib» 

C XXXL apeze E oa 


 flarokytności Ræymfkich. 543 
M. Agryppa de większey dokon dai przy- 
prowadził. Vitruvius w xied: VIII: Roz: 7. 
takowe wodotoki nazywa Canales fructiles , 
że nie rowem W ziemi kopanym, ale nad zie- 
mią wyftawionym woda sprowadzona była. 
Dionyzy g Halikarnafsu o ftarożytnościach 
Rzymikich w xięd, MI. o wodotokach Rzym- 
fkich z wielkiem podziwieniem mówi; „Ja 
zaifte (są to iego słowa) w liczbie trzech 
naywspanialszych budowli miafta Rzymn,. 
kładę wodotoki, drogi torowane, i ścieków 
opatrzenie, ato nietylko przez wzgląd na. 
pożyteczność tych dzieł, ale też na ogro- 


nosé nakładów., Frontinus de Aquaeducii- 
| bus i Polenus, który dawnego tego pisarza 


pizypi ifkami obiasnił, „przeciwią się powie: 
ści Pliniusa namieyscu przytoczonym ospro- 
wadzeniu do Rzymu tey wody. przez króla. 
Ancus Marcius, kiedy i pańftwo Rzymikie 
w szczupłych granicach zawarte było, i na 


(' tak wielkie nakłady zdobyć się nie mogło. 


Te zarzuty zdaią się na pierwsze weyrze- 
nie bydź bardzo mocne , ale P/inius na 'Wspo= 
mnionem mieyscu to tylko mówi, że wo- 
da ta do Rzymu sprowadzona, źrzodło swo= 


ie miała wgłąb kraiu: Pelignów, ale nigdzie 


nie mówi, iż od samego źrzódła sprowadził 
ią Ancus, owszem z jego powieści okazuie 


"się, 14 o g.o0o. tylko kroków od Rzymu 


była sprowadzona, co nie przewyższa roż= 
ległości pod ówczes pańftwa Rzymikiego , 


'- przez Ankusa Marciusa i poprzednika iega 
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' szerzey leszcze rozprzeftrzenionego. Przy- - 
tem wyftawienie wodotoków więcey ko- 
sztów nie wyciągało , iak opatrzenie Rzy- 
miu wścieki, które iednak wszyscy Tarqui= 
niusowi ftaremu przyznaią.  Protopius w 
xięd: I. liczy 14. wódotoków wRzymie i 
około niego, zcegły zbudowanych, mię- 
dzy któremi były tak przeftronne, iż przeż 
nie człowiek na koniu mógł przeiechać. 
Do obiaśnienia tego cośmy tu przełożyli, 
służy co niżey wykładaiąc medal 7raiana z 
napisem: gna Traiana mówić będziemy» 
Ovacz Xie: II Rozd: IX. pod liczbą 58. 

8 ' Sporządzenie dróg walnych kuwy» 
godźie pubiiczney, wspominione jeft na me= 
dalu Augufła bitym przez Vinicińra, które- 
go wykład znaydziesz pod medalami 4ugu= 
fta w Xięd: II Rozd: V. pod liczbą 46. Toż 
(samo należy mówić o drogach przez Tra- 
jana maprawionych, czego dowodem ieft me- 
dal tegoż cesarza w Xięd. II. Rozd: IX. pod 
liczbą 57, Tu tylko przydam, iż dróg 
wygoda i dozor nad niemi, zawsze celem 
były naywiększey Rzymian trofkliwości. 
Plutarchus w życiu Gracchów przytacza ich 
prawo Lex Sompronia rzeczone, roku od 
Z. R. 650. uchwalone, nakazuiące napra- 
wę dróg wkrainie Włofkiey, usłanie ich. 
kamieniem, oznaczenie mil słupami, wy- 
ftawienie moftów ña mieyscach tego po- 
trzebujących, itd. Powinność ta zrazu do 
urzędu cenzorów była przywiązana n ale 
; Si aty 
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gdy się ich zaprzątnienia pomnożyły, spu- 
ścić się, względem tey okóło dróg trofkli- 
wości, musieli na niższych urzędników, ` 
których nazywano Quatuorviri viarum curan=. 
darum. Tych dróg pozoftałe od tak da- 
wney ftąrożytności ślady, dowodem są nie 
tylko potęgi Rzymian, ale teź ich wspa- 
niałości. - : KT 

9. Mofly. Wyrażony ieft moft na me~ 
dalu familii Aemilia. Ten mok nazwany 
był Sublicius, toieft, na drewnianych pa- 
lach, z'nieobrobionego drzewa zbudowany, 
bez żadnego żelazem spoienia. Wyftawio» 
ny był od króla Ancus Marcius, wnuka po 
matce króla Numy; co Plutarchus w życiu 
króla Numy zaświadcza. Teuże moft wna- 
ftępnych czasach od Aemiliusa queftora zka 
mienia był zbudowany. Pierwszy. powód 
do ftawienia onego był podług Liviusa, po- 
trzeba złączenia z Rzymem góry Şanicu- 
lum za Tybrem leżącey, i łatwieyszego 
przeniesienia świętości , z jedney ftrony 
rzeki nadrugą. Podobało się górę Janicu- 
lum, nietylko murem, ale teź dla wygodniey- 
szego przeyscia, mofłem na palach, wtedy doa 
piero na Tybrze fiawionym, zmiafiem złączyć Ct), 
Tak wielkiey wagi moft- ten Rzymianom 
zdawał się, że ftaranie o naprawę iego, gdy 

Tom LIL. LI 


Z O 


(3) Faniculum non muro solum ,. sed etiam ob commo- 
ditatem itineris ponte sublicjo, tum primum,in Ti 
beri facto, conjangè Urbi plucnis. Livius. 

: a Corg 
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się zepsuł, samym wyższym kapłanom by- 
ło powierzone; oczem Jionyży % Halikar- 
nafru w xięd; II. ftarożytności Rzymifkich, 
gdzie przydaie, iż to wykonywali przy 
sprawowaniu pewnych oyczyftych ofiar. - 
10. Kolumny, znayduią się na dwóch 
medalach familii Minucia, inne kolumny i 
sztabami okrętowemi ozdobione, między me= 
dalami Augufto, Vespasiana, i Titusa; inne je- 
szczę między medalami Vespasiana, Traiana i 
Antonina Piúsa. O pierwszey nie wspomina 
, Livius, ale Plinius o niey wyrażnie świad-. 
czy H. N. Lib: XXXIV. cap. 5- Minüciw- 
sowi przełożonemu nad obmysleniem żywności, 
zabramą trigemina nazwaną (poftawióno ko- 
lumnę) ze fkładki dwunaftey części afsa; mie 
wiem czyl nie pierwzsy raz takowy honor od 
ludu 'był wyrządzony, przedtém albowiem do. 
senatu to naležato. : Rzecz wielkiey zaiety , gdi- 
by zpłochych początków nie urosła Wy- Ten 
to jeft Minucius, który Sp. Meliusa zamysły, 
na doftąpienie królewfkiey godności przez 
rozdawanie pospólitwu zboża odkrył, i o- 
nym zapobiegł sprawuiąc urząd dozorcy: 
żywności. Kolumna ta dla wyrażenia do- 
„brodzieyftwa od Minuciura pospólftwu 'o- 
świadczonego, złożona była z korców, al-, 


7 x aora 


(u) Minucio praefecto annonae extra portam Trigemia 
nam (posita columna) unczaria stipe collata , 
nescio an premo honore. tali a populos antea, enim 
a senatu erat: praeclara resp Mist frivolis coepisset | 


initiis, Plinius H, Ne Lib. XXXIV: cap. ge 
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po miar zbożowych 'na sobie aż do wysoko- 
ści kolumny poftawionych.  Zaped zgłoduia- 
łego .pospólitwa w ftawianiu tey kolien 
fkładka nanię od głowy część dwunaftą af- 
sa wynosząca, fkład oney niezwyczayny . 
proftote ludu okazuiący, te są podobno rze- 
czy, które Plinius frivola initia nazywa. O 
kolumnach sztabami okrętowemi ozdobio- 
nych mówiliśmy inż wyżey w Rozd: VIII 
pod liczbą 19. także wykładając medale z 
takiemi kolumnami wxięd; II Rozd: V. pod 
„liczbą 19. gdzie o medalu Augujfla, i tamże: 
'w Rozd: VHI. pod liczbą 13. i 65. wykła= 
daiąc medale Vespasiana i Titusa. O koln- 
mnie /erpasiana do którey przydana ieft 
tarcza wyrok senatu wyrażaiąca, a ną 
wierzchn naczynie popioły iego zawiera- 
iące, także o kolumnie Antonina Piusa, po- 
nieważ te doumieszezenia ich między bogi 
należą, było wyżey w Rozd: III. pod liczbą. 
24, i 55. kolumna Traiana, lubo zmarłego 
- oftatkom za grób służyła, żyiącemu iednak 
- poftąwiona była. Opisana iet ona między 
medalami Traiana w xięd: II. Rozd: IX, pod 
liczbą 57. i 58. 


11. Bares. Cippi. Podftawy, ułomki 
słupów. . Takie znaydnią się na medslach, 
familiy Mescinia i Vimicia. Używano takie- 
go rodzaju pamiątek dla uczczenia mężów 
zacnych, i przesłauia do pamieci potomnych 
wieków , dzieł ich znakomitych, za pomo- 
cą wyrytych na nich napisów, - Niektore 

Li a 
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z nich, podług wszelkiego podobieńftwa , 
nic innego hie były, tylko ołtarze z o- 
bowiązku ślubu wyftawione, iak naprzykład 
w familii Rufia , ołtarz dla szczęśliwego po- 
wrotu Augulia wyftawiony. 

12. Statuae. Signa. Posągi iezdne i 
piesze, te widać na medalach familiy 4e- 
milia, „Julia, Marcia, Wimicia i na bardzo 
wielu medalach cesarikich, którym z ró- 
żnych okoliczności posągi iezdne, piesze , 
siedzące w różney poftaci żyjącym i zmar- 
łym ftawione były. Jeśli dó tego przyłą- 
czemy bogów , cnot, chwalebnych przy= 
miotów wyrazy, liczba posągów na met 
dal:ch wyrytych niezmiernie się pomnoży, 

' gdyż żadnego boga, żadnego za boga po- 
czytanego nie masz przymiotu, któregoby 
wyobrażenie, zsławnego a naonczas Rzy- 
mianom w powszechności wiadomego posą- 
gu, i za wzór służącey ftatui nie była 
wzięte. Wiele takowych posągów ieft, nie 
wspomnionych od autorów dawnych. Tak 
posąg ftawiony: na moście na medalu fami- 
lii Aemilia, Morel czyli raczey Havercamp 
nie ma za posąg którego z Æmiliusów, ale 
raczey za wyobrażenie krola Ankusa Mar- . 
ciusz, który pierwszy górę Saniculum za Ty- 
brem położoną z miaftem Rzymem, moft 
poftawiwszy, złączył. Ale posąg na drugim 
medalu familii teyże Aemilia, także iezdny, 
trzymaiący znak zwycięzki, ieft onego Æ- 
miliusa, który ledwie lat 15. maiąc, zabie 
wszy nieprzyjaciela, zachowawszy obywa: 
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tela, na kerię: obywatellką, i posąg, z 
wyroku Senatu w Kapitotium poftawiony ża- 
służył,  Miiam tu inne bogów, cesarzów, 
ludzi znakomitych wyobrażenia , nameda- 
lach tego zbioru naydniace się, oftrzegaiąc 
tylko, iż nazwrotney ftronie medalów o- 
soby całe wyrażone, pospolicie są wyobra- 
żeniem z posągów wziętym, które mennicz- 
nym robotnikom za wzór słuzyły.  Posą- 
. gów zaś wszelkiego rodzaiu takie mnoftwo 
w Rzymie było. że pospolicie dwa Rzymo- 
wi przyznawano mieszkańców szeregi, ie- 
den. żywych, drugi śpiżowych marmiiro- 
wych i tym podobnych, AA 
13.  Clypeus jose z. z obo- 
wiązku ślubu poftawiona. Otey mówić 
będziemy w xie: II wykładaiąc w Rozd: V. 
medale „ługufła pod liczbą 57. na których 
częfto się widzieć daią takowe tarcze zna- 
pisem S P.Q'R.CLV. Tarcze te zrazu 
obraz tylko z imieniem zacnych osób fta=- 
wie ły, a chłuby raczey , niż iakiego ślubu 
znakiem były. To przynaymniey daią da 
zrozumienia słowa Pliniusa H., N. Lib: 
XXXV. cap: 3. gdzie powiada, że {opiu 
Claudius’ pierwszy żtego domu konsul, 
roku od Z R. 259. w kościele Bellony, Sa. 
ków swoich obrazy na takich tarczach i 
honorów tytuły poświęcił. Ponim M. Z- 
milius, nie tylko w Bazylice swego imienia, 
ale i w domu swoim takież tarcze wyfta- 


56, 0 Zabytki 


'wił. Tenże świadczy, iż imie to Clypeus 
od słowa Greckiego awe» C Glypheiñn) to 
ieft, odrycia pochodzi. Skąd wynikło sło- 
Wo Glyphtut, a przez małą liter Parę 
zc 


"ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 


Kraie, miafła, osady, porty, rze- 

ki, itd. ma medalach familiy Rzym. 

fich, i Cesarfkich aż da ` 
Kommodusa wspomnione. ` 


1 KRAAIE: 


<x. talia, Jtalią, a iak my‘ nazy- ` 
wamy, Wio ką krainę wspominają medale 
familiy Fufia i; Mucia, czyli raczey medal 
spólny tym. dwóm fumiliom. Także meda- 
de cesarzów;, Hadriana, Antonina , M. Au 
'reliura i Kommodusa. Na medalu famili Fu- 
fa wyrażona ielt talia ftoiąca, bez inney 
seedy oprócz rogu „Amalthei, Na medalach 
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cesarfkich pospolicie wyrażona ieft siedzą- 
ca na kuli ziemfkiey, iako świata, w zda=. 
nin Rzymian pani; uwieńczona wieżami 
dla mnóftwa miaft znakomitych, trzymaią- 
ca róg Amalthei ;dla wielkich doftatków i 
* obfitości, ow drugiey ręce berło, iż rządu 
`  głównem siedlifkiem była, . Wszyftkie te 
pochwały. w przedziwnych wierszach swo- 


ich zawarł Virgilius. w xię: II. Ziemiańftwa,, 


których dla ich przeciągłości tu nie przy* 
. taczamy. Czasem wyrażona iet „jłalia 
' ftoiąca ,.zkulą ziemfką wjeduey ręce, ber- 


łem w drugiey,  Jimie „Jżalii różnie różni. 


na słabym gruncie wsparci wywodzą.. Naya 
podobniey do prawdy, ze wzięło początek 
od dwóch daleko w morze zachodzących wy- 
fiępów , między. któremi zawarta ieft- od- 
noga Tarentyń/ka; gdy albowiem od: pe- 
wney namorzu odległości oglądali ie Grec- 
cy żeglarze, zwłaszcza zGrecyi do Sycylii 
zinierzaiący,: upatrowali/ wnich nieiukie 
"do'rogów wołu podobieńftwo, i dlatego onę 
krainę przezwali talous, toief, cielę; 


- ciołek, byczek, Jakoż imie to'z razu oney `, 


tylko części służyło, którą potem odczę- 
ftych osad Greckich, Wagną Gratcia prze- 
zwano. Jmie Stalia powoli do: dalszych 
kraiów przeniosło się, a nakoniec całey. 
Włofkiey krainie aż do Alpów było nadas 
ne. Nazwifko Polfkie Włoch, Włofka zie- 
mia, początek ma od siedlifka dawnego Po= 
laków, fkąd przychodniami do tych się kra- 
iów doftali, toieft kraiów Jllyryckich ktos 


„ABE 4 Zabytki 


rych mieszkańcy poczęści Włlacliamt po dziś 
dzień się zowią , kiedy Włochom imie -Ta= 
lianów „a ich krainie Taliań/kiey ziemi nada- 
ią.  Pamiętali więc dawni Polacy, iż od 
Wlachów , na południu mieszkaiącego na- 
rodu wte ftrony doftalisię, 4atwo więc po- 
łudniowcom odnogą tylko 'morfką przedzie- 
lonym od Jllyryi , to nazwifko przywłasz- 
ezyli. O'rozmaitych zmianach Włofkiey 
krainy, co do nabycia prawa obywatelftwa 


Rzymfkiego, znaydziesz dosyć dokładną wia- z 


domość w xieg: IL. Rozd: II. pod ficzbą 25. 
'24.itd., gdzie medal familii Fufa i inne 
tegoż rodzain wykładamy. Fa iednak tak 
niegdyś. okazała prerogatywa obywatelftwa 
Rzymfkiego z czasem wiele zalety. swoiey 
utraciła, ftawszy się powszechną nie iuź 
samey Włofkiey ziemi, ale wszyftkim mie- 
szkańcom pańftwa  Rzymfkiego. Uczeni 
czytaiąc, iż to- Antonin wykonał, przypi=- 
suią to dzieło iedni Antoninowi Piusowi , 
drudzy: M. Aureliurowi, także Antonina imie- 
niem zaszczyconemu; inni Antoninowi Se- 
vera synowi zwyczaynie Karakallg nazwa- 
nemu. Ale Dion w xięd: LXXVII. Rozd: 

9: wyraźnie temu oftatniemu tę tak wiel- 
ką wprowadzoną odmianę przypisiuie, a 
wtem iemu, iako spółczesnemiu autorowi 
dana bydź wiara powinna. 

| a Sicilia.  Wspomniona ieft na me- 
dalach familiy Aquilia i Claudia, także na 
„medaląch cesarza lugufia. Ta wyspa pier- 
wsza z obcych, za granicą wosk ziemi 


TN 
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A Ein è 
położonych kraiów , doftała się pod panowa* 
nie ludu Rzymfkiego; u którego też, dla 
obfitości zboża, i wiela innych potrzeb w 
nay większym szacunku była. Taiedna, lue. 
bo Go do rozległości nie nayznacznieysza 

"Wyspa, ftała za wiele przeftronnych pro- 
wincyy. O tey wyspie pełno ciekawych 
wiadomości w mowach przeciw Perresowi 
Cycerona, który ią dofkonale znał, ponieważ 
w niey queftorem był Lilybeyfkim. - Sici- 

i zwyczaznym są znakiem trzy ludzkie 

_ golenie, w troygran ułożone, . ftykaiące się 
na środku, gdzie iet głowa Meduzy. Mię- 
dzy temi goleniami są kłosy, dla wyraże- 
nia obfitości krain. Golenie trzy, znaczą 

„, trzy wmorze zachodzące wypufty albo kli- 

By; nazwane Promontorium Pelorum, Pa-. 
chynum i Lilybaeum. Głowa Meduzy wyraża 
od Koryntyan pochodzenie przednieyszych 
oney mieszkanców. r 


>o 5. Hispania. Hiszpanii wzmianka ieft 
na medala familii Pofłumia, zaś wyobrażo- 
- ma jeft na medalach cesarzów Gady i Ha- 
| dryana w poftaci niewiafty, gałązkę w ręku 
trzymaiącey zkrólikiem przy nogach. Te-. 
go zwierza albowiem taka iefk w Hiszpanii 
obfitość, iż podług Pfiniura w xięd: VIIK 
Rozd: 29. wspartego świadectwem Varrona, 
Króliki w Hispanii iedno miafto pódkopem 
wywróciły. © posiadanie tego kraiu Rzy- 
mianie z niezmierną żwawością, równie iak 
o Sycylią z Kartagińczykami woiowali. Nie ` 


i + 
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potrafili iednak za czasow: Rzpltey cały ten 
kray podbić. Dopiero zwątlony iwoynami; 
uftawicznemi naiazdami osłabiony, roztar= 
gany przez wiele przeciwnych narodów 
niezgody, poczęści też od osad Rzymfkich 
zamieszkany, i do łagodnieyszych obycza- 
iów przyuczony , do zupełnego był poddań= 


ftwa przywiedziony od Augufa, inż naywyż- 
PTEI 


szą władzę posiadaiącego. 

©, 44 Gallia, Kray obszerny na kilka 
' prowincyy podzielony, licznemi Rzymiań 
osadami zabezpieczony i od Rzymian tych; 
że zamieszkany, w zupełney spokoyności 
zoftaiący, i od czasu, zawoiowania onego 
przez „fuliusa Cezara szczere do Rzymalkie+ 
(go pańitwa przywiązanie okazniący ; ieden. 
(z tych, zktórych podźwignienia chlubił się 
Hadryan na swoich medalach. Wyraz tego 
kraiu natych pieniądzach, nie ma żadney 
sobie właściwey cechy, właśnie iakby oka 
zać chciano, iż się Gallowie cale w Rzy- 
miany przemieńili. 
0158. Germania.  Rozległa od Rhenu de 
Wisły kraina, którey części wschodnie mniey 
Rzymianom były znaiome.  Wyrażona ieft 


= 


w poltaci zbroyney osoby; iakoż podług Ta- 


cytą i innych pisarzów , naywiększa naro 


du tego fkłonność była woyna, naymilsze 
zaprzątnienie użycie oręża. -` Ta kraina 
wspomniona ieft na wielu medalach cesar- 


fkich, iako to Drususa ftarszego, Germani- 


ka iego syna, Vitelliusa, Nerwy, Traiana, 
| Hadryana, M. Aureliusa i Kommodusa. Zadne 
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zwycięzkie imie nie było póspolitsze isk i- 
mie Germanicus; po zwycięftwach odniesio: 
nych dziedziczne w potomkach Drususa ftar- 
szego,. bądź rodem, bądź przysposobieniem 
od niego idących; dla tey przyczyny uży- 
- wali imieniatego Germanicus, Kaligula, Klau- 
diùs , Nero. «Zaden naród taek uporczywie 
wolności swoiey przeciw Rzymianom nie 
bronił, żaden klęfk większych onymże nie 
zadał; nigdy Rzymianie nie dokazali tego, 
aby całey Germanii ftali się panami, o- 
wszem po długich walkach, narody z Ger-- 
manii pochodzące i onym sąsiedzkie, lub 
związek z niemi maiące, wtargnąwszy do ` 
Włoch Rzymfkie pańftwo zniszczyć potra» 
fili, a z czasem i tytuł tey monarchii do 
kraiu swego przenieśli, i 

~ 6- Delmatia, Dalmatia. Drugie krainy 
tey nazwifko bardziey ieit wużywaniu dzi- 
siay, niż pierwsze, które ieduak ieft praw- 
dziwsze, iako pochodzące od głównego mia- 
fta Delminium, co ftwierdzaią i ftarodawne 
napisy. i medal miedziany drobny z napi- 
sem Metal. Delm. ktory Hadrianowi cesarzo- 
wi przyznają, lubo ani głowy iego, ani 
imienia nie ma.. Ta prowincyą pod tómże 
imieniem i dziś znaioma, i bardziey niż 
_ przedtem rozległa , położona ieft nad wscho- 
dnim brzegiem morza Adryatyckiego. 
|. 7. -Pannonia. : Wspomniona ieft na me- 
dalach Aeliusa Cezara od Hadryara przyspo- 
sobionego. Ma na tym medalu poftać nie- 
wiafty, z głową wieżami uwieńczoną, a w 


y 
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ręku trzyma chorągiew rożwitą albo faba- 
rum.  Mliaft wielość zwłaszcza od Rzymian 
tam zbudowanych, i Ranowifko legiy nie- 
których Rzymfkich, które dla ukrócenia 
blifkich barbarzyńikich narodów tam trzy- 
mać musiano, były powodem do takowego 
wyobrażenia. Pannonia na południe od Du 
nain rozciągała się aż do „jllyryku; ku za- 
chodowi miała Moryk, a ku wschodowi - 
Mezyą. i : 


$. Dacia. Na wielu medalach Traia+ 
na, iako tego który ią zawoiował, i W pro: 
winecyą Rzymfką zamienił, ieft wyrażona ; 
to w poftaci zwyciężoney i los swóy opła- 
kuiącey niewiafty, to na fkałach, z dwoy- 
giem przy niey: dzieci, siedzącey. - Na me- 
dalu Hadryana wyrażona ieft także na 'gó- 
rach siedząca, z orłem znakiem legii wje- 
dney, a gałązką wdrugiey ręce: Co zna- 
czy prowincyą za pomocą Rzymfkiego 0- 
ręża, i osad żołnierfkich zupełnie zaspoko= 
ioną. Dacia nie tylko Siedmigrodzką dzi- 
sieyszą ziemię, ałe i część przyległych kra- 
in, rozciągaiąc się ku Czarnemu morzu, 0- 
garniała. Wiadomo ieft, że te kraie są gó- 
rzyfte , i dla tey przyczyny wyrażona ieft 
Dacya na górach siedząca. Lubo i inna 
tego bydź 'może przyczyna; to ieft osobli- 
wsze od dawnych Dacyi obywatelów posza- 
nowanie góry iedney , na którey kapłan 
naywyższy za boga miany przebywał. 
Cześć iemu wyrządzana podobna była tey, 
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którą w wschodniey Tataryi podług wędró- 
wników powieści, Dalay: Lama odbiera. 

. 9. Macedonia. Po którey zwoiowaniu 
Rzymian bogactwa wzroft niezmierny wzię- 
ły. -Tey prowincyi pamiątka ieft na me- 
dalach familiy Acilia, Caerilia i Płancia, tak- 
że na Greckim M. Aureliura cesarza meda- 
lu znapisem «oe» Max)» Ckoinon Makedo- 
non) zgromadzenie Macedonow. Jakiey ta 
kraina wagi dla Rzymian była, znać z u- 
siląości w zawoiowaniu, apotóm zachowa- 
niu iey, znać i z Cycerona na wielu miey- 
scach mów swoich, szczególniey zaś Z mo- 
wy De Provinciis Consularibus, i z tey któ- 
rą miał przeciw Pisonowi. Pewny rodzay 
nakrycia głowy na wzór okrągławego, ale 
płafkiego kapelusza, także tarcza siedm o- 
krąpłych przedziałów maiąca , ieden na 
środku, sześć w koło, są Macedonii po» 
znaką. 

10. Achaia; Prowincya za panowania, 
cesarzów całą Grecyą obeymniąca, aż do 
granic Macedonii. Auguftus wprawdzie, gdy 
prokonsul tey prowincyi podczas, urzędowa- 
nia. swego umarł, podzielił ią na dwie czę- 
ści, iak świadczy Dion w Xięd: LV. Rozd: 
a7., z których iedna od Macedonii do Jfihma 
Korynckiego rozciągała się, druga resztę . 
od Q/lhimu zawierała. Jedne z tych części ` 
queftorowi ,, drugą namieftnikówi polecił. 
Ale to rozporządzenie do czasu tylko trwa- 
ło, i służy tylko na pokazanie, że i Pelop- 
ponesus dotey prowincyi należał, Jeft me- 
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dal Hadritna wyrażający podźwignienie tey 
« prowincyi, którego wykład znaydziesz w 
Xię; IL. Rozd: IX pod liczbą r 17. 

rr sia, Ani na medalu Augufta A: 
sia recepta ze fkrzynką Bacchura taleu nice 
zawierającą, ani na medalu Fadriana, gdzie 
udana ieft w prawey rosochatą ozdobę ło- 
dzi tzymaiąca, wlewey wiosło z poftawio» 
ną nasztabie okrętowey nogą, nażadnym, 
mówię, ztych medalow, nie rozumie się 


cała ona kraiu rozległość, i część naszego 


_ półsferza, którey dziś imie Azyi dalemy, 
ale prowincya konsularna, za panow. na 
cesarzów z „onii, iak Dion mówi, i ota- 
czaiących Jong kraiów złożona. Cycero 
w mowie za Flakkusem Phrygią, Myzyą , Ka- 


ryą, i Lydyą tylko, iako części tey prowin=" 


cyi wylicza: ale oprócz tych, były iesz- 
cze inne niektóre od niego nie wspomnio= 
ne, bo dozamierzonego celu mowy nie słu- 
żące. Zwykłe wielkorządcy tey prowincyi 
mieszkanie było w Efezie. Część tey pro: 
wincyi głownieysza rożciągała się nad mo- 
rzem, i dlatego wyobrażenie iły, narzę 
dziami żeglugi ieft przyozdobione. Cosię 
tycze fkrzynki z Bacchurowemi taiemnica- 
mi, wyłożyliśmy to wyżey mówiąć o na» 


rzędziach do ofiar służących, w Rozd: VI. 


pod liczbą 16. doczego przydać trzeba wy- 
-kład medalu ugufla w Xięd II. Rozd: V. 


pod liczbą 25 i medalu Vespasiana tamże. 


'w Rozd: VIIL. pod liczbą 12. 


i 


4 
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„12.  Phrygia. Kraina, część fkładsią- 
ca prowincyi Azyg nazwaney, iakośmy do- 
piero. z Cycerona. przełożyli. Medal. Ha- 
dryana iey imieniem naznaczony, ftawia ią 
w czapce. Frygiyfkiey, toieft okrągławo koń - 
czatey i naprzód zakrzywioney.  Dwoifta 
podtóm imieniem była krąina, iedna więk- 
sza, późniey nazwana Pacatiana, gdzie by- 
ły miafta Sinnada i Laodicea, drugą mniey- 
sza nadmorfka, Hpictetos i Troas przezwa- 
na, gdzie Dardanus miafto i Jlium albo 
Troia. Mieszkańcy tych kraiów w wielkie 
u dawnych niesławie zoftawali, fkąd urosły 
one im zelżywe przysłowia: Phryx plagis 
melior, Frygyiczyk biciem ftaie się lepszym; 
i Sero sapiunt Phryges, po szkodzie Frygiy- 
czyk mądry. 

15. Cappadocia. Jeft medal Hadrya- 
na zimieniem tey prowincyi. Wyraża ią 
niewiafta ftoiąca, maiąca głowę ozdobioną 
'koroną wieżyfią, z górą Mons argaeus zwáa 
ną wjedney ręce, wdrugiey znak  woyfko* 
wy. Ozdoba głowy ściąga się do miafta 
Mazaca ftołecznego prowincyi, które, gdy 
Kappadocya nazawsze do pańftwa Rzymfkie- 
go przyłączona zoftała, za panowania Ti- 
beriusa, imie Cezarei otrzymało, a dla po- 
łożenia swego pod górą Argacus, i różnicy 
odinnych miaft tegoż imienia, Caerarea ad 
Argaeum było nazwane. Góra Argaeur sła- 
wna była dla kościoła na niey Jowisza, ĝu- 
Piter argaens nazwanego; a ieśli prawdą ieft 
co Maximus Tyrius pisze, iż'góra u Kappa, 
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doków bogiem poczytana była, nie wątpię, 
iż tą ubóftwioną górą był Mons Argaeis ; 
znaczna ieszcze była ta góra dla osobliwszey 
wysokości, gdyż- z wierzchołka iey, iak , 
powiadaią, dwa morza, Kuxińfkie i Srod- 
ziemne widzieć można było. 

14. Bithynia. Prowincya wAzyi wy* 
rażona na medalu cesarza Hadrydna. Jn+ 
szey tam poznaki nie masz oprócz wiosła „ 
wspartego ra ramieniu, przez co nie tylko. 
wyrazić chciano położenie nad morzem wiel- 
kiey części tey prowincyi, ale bardziey 
obywatelów fkłonność osobliwszą do żegłu- 
gi , którey daie świadectwo Horatius w 
Xięd: I. Od. 35: 


Tobie, Katie się smutney wód karpackich kary ni 
„Bityńfki zleca kopies wątpliwe towary s 


A Cilicia. Wspomniona A na Gre- 
ckim medalu Antonina cesarźa ta prowincya, ` 
która niegdyś to szczęście miała, iż pod 
rządem Cycerona prokonsula zoftawała, i do - 
- innych chwały wiekopomney zaszczytów, 
wojennych dzieł ozdobę iemu przydała, dla 
'którey i /Jmperatorem to iet. zwycięzkim 
wodzem był obwołany, i wspokoynieyszych 
Saara otrzymałby. nawet honor tryumf. : 

16. oma 


p 


p. 


Quicumque Peepe lacessit , 
| Corpathium pelagus carina. 
Horat, Lib. is Od: 3% 


4 
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„16, Syryą. Prowińcya wspomniona 
"na niektórych, medalach Greckich cesar- 
fkich, i na medalu Hadriana Łacińfkim, z 
napisem Exercitus: Syriacus, była to óbszer- 
na kraina zwłaszcza pociągnąwszy "do niey- 
Benityą, Palefiynę i Zydow ką ziemię , iak 
niektórzy dawni pisarze czynią, Pograni- 
cze tey prowincyi 2 monarchią Portów spra- 
wowało, iż wielkie tam woyfka utrzymy= 
wać dla zabezpieczenia ściany oney pańftwa 
swego, musieli Rzymianie; zwłaszcza na 
kraiowców spuścić się nie mogąc, ludzi Jek- 
komyślnych,. zmiienney wierności, i dla 
przymiotów krain, iego. obfitości i rafko - 
szy, wktóre opływał, do podłey gnuśno- 
ści fkłonnych; która.i woyfka Rzymfkie 
po przepędzeniu lat kilku W orney. ftronie. 
zarażałą ,. dlaczego musiano czasem ftano- 
„wilka legiy tam zmieniać sprowadzając 
woyfka z krain zdoluieyszych do utrzyma- 
nia wżołnierzach karności Woyfkowey, = p, 
„17: Judaea.. Zydowfka ziemią nasa- 
mych tylko znayduie się medalach cesarz: 
fkich Pespariana, Titusa, i Domicjana, Nie. 
wspominam tu bitych w Zydowfkiey ziemi 
pieniędzy z imionami Cesarzów Tyberyusa, 
Klaudyusa , A8ryppiny żony iego, i Nerona, 
te albowiem Zydowfkiey krainie zkształtu ' 
fabryki przyznaią, ale imienia kraiu nie o- 
kazuią. Vespasian wiele zwycięftw w Zydo- 
wfkiey ziemi odniosłszy , synowi Tytusowi 
dokonanie woyny zoftąwił, sam śpiesząc 
się na obięcie rządów panftwa Rzymikiego, 
| Mom tu, |. Mm 
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gdy cesarzem był obwołany. Titus Zakon- 
czył tę woynę dobyciem i zburzeniem Je 
śozolimy. Oba oyciec i syn tryumf wspa* ' 
niały w Rzymie odprawili, którego pamią- 
tką iek brama tryumfalna dotąd w Rzymie _. 
trwaiąca; na którey marmūrowe|są rycia, 
wyobrażenie ftawiące łupów w Jerozolimie: 

i kościele onym zdobytych, na tryumfie > 
niesionych. Zydzi dziś w Rzymie miesz- 
kaiący widoku tego, zelżywości| narodu 
swego znieść niemogący, gdy tamtędy pro- 
ftym ulicy torem iść muszą, ścieszką, któ- 
rą sobie z boku utorowali, środek bramy o- 
miiaią. Zydowfkiey ziemi własną ieft na 
medalach cechą drzewo palmowe. 


at 


6, 18. Armenia. Wspomniona ieft na me- 
dalach M. Antoniura triumyira, i cesarzów 
Traiana, M. Aureliusa i Luciusa Verusa. Ta 

* kraina którą Ormiańfkim kraiem nazywa- , 
my, odczasów Pompeiura W "była celem 

- chciwey ambicyi Rzymian. *późniey zaś 
dwie one potężne monarchie Rzymfka i Par- 
thów, czefto © ten kray spór wiodły, czę- 
fto prawo dania iemu rządców podług u- 

- podobania sobie przywłaszczały.  Naybar- 
dzicy zaś to się prawdzi o Armenii większey, 
iako odlegleyszey od prowincyi Rzymfkiey, 
a bliższey. Parthów ,- Armenia zaś mnieyszą 
Euphratem od większey przedzielona, rychło 

do Rzymfkiego iarzma przywykła. S 
(419. Méropotamia. Znayduie się z Ar- 

menig (to ieft większą) na medalu cesarza 

"Trajana, ktory ten kray wydarł Parthom , 
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i do pańftwa Rzymfkiego Przyłączył. Ale 
Rzymian nieftałe było wtym kraiu pano- 
wanie, anaftępca. Traiana Hadrian obrawszy 
Eufrat za granicę pańftw Rzymfkich » Zz tam- 
tey prowincyi  uftąpił e L Dorura także, 
albo raczey hetmana iego Kafriusa w onym 


- kraju - powodzenia, nie potrafiły Rzymian 


U 


tam ugruntować panowania. Samo imię 
tey prowincyi wyraża iey położenie mię- 
dzy dwiema rzekami, te zaś były Kuphra- 
„tes na zachód, -a Tigris na wschód. 


«20. Arabią, Wyryta ieft na medalach 
Traiana i Hadriana. Tey krainy część tyl- 
ko na południe Zydowfkiey ziemi położona, 
pod imieniem Arabia Petraea od ftołecznego 
miafta swego dobrze Rzymianom była zna-- 
ioma i, panowaniu ich podległa. Jnne ob-! 
szerney tey krainy części, to ieft Arabia 
Felis albo szczęśliwa, i geserta albo pufta, 
krotkiem tylko a to niefkutecznóm wtar- 
gnieniem od Rzymian za panowania Augu- 
fa, apotem gdy Traian maywyższą władzę 
otrzymał , zwiedzone były. "Na medalach 
Traiana wyrażona ieft Arabia w poftaci o-. 
soby ftoiącey, gałązkę kadzidłowego drze- 

"wa w jedney ręce, w drugiey trzcinę won= 
ną trzymaiącey, - Na medalu Hadriana tyl- 
ko tę trzcinę trzyma, ale Przy niey ieft 
wielbląd. Wykładając medal Hadriana w 
Xięd: 11. Rozd: TX. pod liczbą rro. przeło- 
żemy, co ieft trzcina wonna Calamus aroma- 
ticus: Drzewo kadzidłowe arbor thurifera iefe 
; ; Mm 2 


~ 


l 
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drzewo własne -Arabii zwłaszcza Sabey/kiey 
i kraiom oney przyległym: o tem drzewie 
nie masz dotąd żadaey dokładney: wiadomo- 
ści, iedni do Lentyszków rodzaiu ie po- 
'ciągaią , drudzy do iałowcowego podobnym 
' bydź ie mienią, któremu nadano imie JW: 
niperus Tycia.  Wielblądów mianowicie tych 
co oiednym są garbie, i których od szyb- 


kiego biegu Dromedarii zowią, zdaie się 


Arabia bydż oyczyzną, wszakże Arifto- 
feles tego rodzaiu wielbłądy Arabfkiemi 
nazwał. 


- gr. Africa; Pod tem imieniem Yozu- 
mie się prowincya pańftwu Rzymfkiemu 


podlegaiąca , nie zaś cała ona kraina trze- 


cią część półsferza naszego fkładaiąca. A- 


fryka wzięta w tem oftatniem znaczeniu w 


dawnych wiekach nie tak rozległe, iak te- 
raz w północney części miała granice, od- 


iączony albowiem od niey „byt Egypt, a 


przynaymniey Nilem rzeką odtamtey ścia- 


ny była określona, tak iż Egypt, po więk. 
szey części do Azyi przyłączano, Ale o 
tem czytać należy kraiopisarzów dawnych. 


Afryki prowincyi Rzymfkiey wyobrażenie 


znayduie się na medalu familii Kypia, i na 
medalach niektórych cesarfkich zwłaszcza” 
Hadriana. Obfitość tey krainy okazuią kło=' 
sy które trzyma, albo które się przy iey 


wyobrażeniu znayduią. Skóra zaś zdarta 


ze słonia z.przydaną tego zwierza trąbą, w 
ieft przybrana, znakiem 


którą głowa Afryki 


va 
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ieft, iż Afryka za kasa słoni oyczyznę 
była poczytana.. 

22. Aegyptus. Egypt. Wielka i J- 
wna kraina, którą Plinius. przyłącza do A- 
zyi, naznaczaiąc iey za granicę uyście Ni- 
lu zachodnie, Kanopeyfkie nazwane.  Płolo- 
macus iednak Egiptu opisanie przeniosł do 
Afryki opisania. Wzmianka tego krain ieft 
na medalach Augufla, gdzie Egypt Pion 


deft” pod wyobrażeniem krokodyla” zwierza 


4 


w rzece Miu bardzo rozmnożonego. Na 
medalach Hadryana Egipt udany ieft w po- 
ftaci osoby na ziemi siedzącey , trzymaiąa 
cey wprawey ręce si/łrum brząkadło, któ- 
re winftrument muzyczny zamieniona, kie- 
dy w.póczątkach swoich trzy wylewów Ni- 
lu znaczyło wymiary, naywyższy, nay- 
niższy i śrzedni. Taź Egipt wyrażeiąca 
osoba, wsparta ieft lewą ręką na naczyniu 
pełnóm zboża. Przy nogach ma odłomek 
kolumny, na którym „bis ptak do bociana 
podobny ftoi. Bite w Egipcie samym me- 


. dale, których między cesarf(kiemi wielkie 


ieft mnóftwo, nie wiele się od tego wyrazu 


"różnią. Sławna ta kraina z obrządków re- 


digiynych, z nauk, i w sztukach wyzwor 


lonych biegłości, samowładztwo: pod wła- 
snemi królami tegoż prawie czasu utraci 
ła, którego Rzym z wolności był wyzuty. 
Zawoiowawszy Auguftus po.bitwie Akcyac- 
kiey ter kray, zamieńił go w prowincyą 
Rzymfką, ale pamiętny że Julius Caesar o- 
bawiał się prowincyą niej wzynie Rzym/ką s 
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izby kiedyś wielkorządcę odważnieyszego otrży- 
mawszy, powodem się nie flata do rzeczy: no- 
wych (x), tak tę prowincyą rozporządził , 
iż ią osobliwszym sposobem pod własną 
swolią zwierzchniczą władzą mieć chciał, 
polecaiąc iey wielkorządy któremu z rycer- 
fkiego ftanu , pod f(kromnym prefekta tytu- 
łem; oćzem, Tacitus w Xięd: JI. Annal.’ 
Rozd: 59. Anguft między innemi panowania 
żaiemnicami pofłanowił, aby Egypt- wyłączony 
był odinnych prowincyy, zabroniwszy dd niego 
tez pozwolenia przyfiępu senatorom. albo przes 
dnicyszym Rzymfkim rycerzom, aby sśnadż gto- 
„dem Wtofkiey krainie nie dokuczat, ktokolwiekby 
ong prowincyą, i twierdze lądowe i mor/kie 
szczupłą załogą przeciw wielkim woyfkom sg- . 
dzone bydź mogące zagarnął Gy). Tenże w 
pierwszty Xiędze Hit: Rozd: 2.. Aegiptem 
z woy/kami któremi iet osadzony od czarów 
. Augufta, rycerze Rzymscy zamiąfi królów wła- 
daią Tak się zdało byd naydogodniey, aby 
prowincya trudnego przyflępu, obfita w zboże, 
dla zabobonności i rozwiozłości niezgodna i nie- 


* `~ 
eeaeee ai 


; C) Julius Caesar veritus provinciam facere , ne quan- 
doque wiolentiorem praesidem nacta , novarum reram 
materia eset.:  Suston, in Julia Caes” Capi 35. 

G) Augustus inter alia dominationis arcana , wetitis, 
nisi permissu , ingredi senatoribus ańt eguiribus Ros 
manis sllustribus y seposuit Aegyptum, ne fame ure 
‘geret Ftaliam, quisquis eam provinciam , claustraque ; 
žerrae ac maris , quamvis levi praesidio, aduersus 
śngentes exeręśyns dniedisset, Tacit, Annah IL 
cap. 58, - 
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fłała , wieznaiąca praw, magifiratom oporna ; 


pod prywatną samego cesarza władzą zofiawa- 
ta (z). Strabo w Międ: XVIL świadezy,,. 
iż Egipt zoltawał pod rządami Dikaiodoty 
albo prawnika i wyzwoleńców. cesarfkich. 
Tamten ftrzegł sprawiedliwości, ci zaś wy- 


bieraniem dochodów cesarfkich byli zaprzą-, 


tmieni. 
23. Mauretania - Okazuie się na me- 
dalach Hadryana i Antonina Piusa. Na tam- 
tych iako osoba prowadząca konia, albo 
- do czynienia ofiary przyftępuiąca. Na dru- 
gich w żołnierfkiem odzienin, w prawey kosz 
pełen owoców, wlewey znak woyfkowy 
trzymaiąca. Ten kray, który w Afryce, 
„od Numidyi rozciąga się do Oceanu zacho- 
dniego, długo miał własnych królów; za 
Klaudyusa dopiero przyłączony do pańftwa 
Rzymíkiego na dwie prowincye był podzie- 
lony, nazwane Mauritania Caesariensir i Tin- 
gitana, Obie wsławione były i żyznością 
gruntu i zręcznością obywatełów. w służbie. 
„woyfkowey, zwłaszcza iezdney. 


24. Melita dziś Malta wyspa pod Sy-- 


tylią dosyć blifko brzegów Afryki. Oniey 
> Livins w.Xięd: XXI. Rozd. gt. pisze, iż ią 


PZ A R O 


a (z) Aegyptum, copiasque quibus coerceretur', jam inde 
=; a Divo Augusto , equites. Romani obtinent loce re- 
gum. Fia visum oxpedire z provinciam aditu difi- 
cilem , annonae: fecundam, superstitione ac lascivia 
discordem iet mobilem., -śnsciam legum ,'śgnaram ma- 
gistratuum , demë retinere, Jdem Hist. Lib. 1, 
cap. il, . G ` 
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z. Sempronius, konsul na początku drugiey 
„woyny Puńfkiey roku od Z. R. 534. Kar- 
tagińczykom wydarł. Jak potrzebną sobie 
tę wyspę bydź. rozumieli Rzymianie dla 
zabezpieczenia Sycylii, łatwo wyrozumieć 
można z Cycerona mowy przeciw Verresowi 
` Xięg: IV. Rozd: 46. Action. II Także i 
ftąd, iż wyspy rządy pretorawi były po~ 
wierzone, iak świadczy medal miedziany 


dwóięzykowy, toieft Grecki zjedney, a Ła- ; 


cińfki z drugiey ftrony. Na tey. ftronie ma 
krzesło kurulne z napisem C. driuntanus 


Balb. Propr. Domyślam się, iż Arruntanow . 


familia pochodziła od Asruntasów: których 


wzmianka ieft w liftach potocznych Cycero> 


ma Xięd: VII liście 18. i mi iędzy napisami 
od SBa zebranemi, 


U. MIASTA. 


35. Roma. Rzym. Tego miafta, fto- 


licy tak przeftronnego i potężnego pańftwa » 
"które cześć właściwą bogom sobie przy- 
właszczyło i oddawać kazało, uftawiczna 


iet wzmianka na medalach familiy Rzym- 


fkich konsularnych i cesarfkich. Dziwić > 


się temu nie będą wiedzący iaka była Rzy-- a 


mian duma,'i iakie bydź mienili losy prze- 
'znaączone miaftu swemu, które wieczyftem 


nazywali. “Stad Rzym szczęśliwy, zwycię: 


zki, SEEN R BRZ są namedalach 


yi 
fi 


"Z Z 
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zwyczayne. Stąd fkrzydła bogini zwycię- 


ftwa przyprawione do szyszaku, którym. 


pokryta ieft głowa iego, ftąd berło lub'ku- 
la świata wręku, lub posąg iego na kuli 
Świata siedzący, albo wświątyniach pofta- 
wiony. 2 3 : i 

~ 26. Paefum,' Mieysce w króleftwie 
Neapolitańfkim o 12. mil Włofkich aa Saler- 
nem, w dawney Zukanii. Obwód ftarych 
murów i wiele zabytków ftarożytności w 
rozwalonych po części, a po części ieszcze 


ftoijących wspaniałych: Greckiey budowy ko- - 


ściołach maiące. Wzmianka iego ieft na 
medalach familiy Arturia, Cominia, Fadia, 
Satriena , Mineia, Vergilio i innych w sa» 
imymże Paeflum zgromadzonych od tego co 
to pisze, Wspominam tu tylko medale Ła- 
cińfkie pod Rzymian panowaniem bite, są 


s 


zaś inne daleko dawnieysze Greckie, liter 


"Kształtem naywiększą dawność okazniące , 


na których: to miafto nazwane iet Pofyido-. 


niq dla położenia swego nad morzem, które- 


-go bożek Neptun w Greckim iezyku zowie. 


Się HOZEIA®N (Pofsidon). 

- 27. Pamormus.  Miafto sławne dziś fto- 
łeczne wyspy Sycylii, taknazwane, iż przy 
brzegach onego wszędzie wygodńe ieft dla 
okrętów ftanówifko. . Wspomnione na me- 
“dalu, iak się biegłym w ftarożytności zda-. 
ae, familii Aurelia miedzianym, i na rzad- 
"kim także miedzianym medalu Livii żony 
‘Awuha. Wielka to miafto sławę otrzyma: 
ło adczas woien z Kartagińczykami, i nie 
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mniey kwitnęło, gdy się Sycylia: pod pano= 


wanie Rzymian doftała. To miafto osadą. 
Rzymfką zaszczycone zoftało, iak świadczy , 


Strabo i ftarożytne napisy dowodzą. 


28. Eryx. Miafto także w Sycylii 


chlubiące się z dawności swoiey, gdyż E- 
neasza uznawało za fundatora, i z kościoła 
Wemery od góry tey Erycmą nazwaney, 0 
którey wyżey w Rozd: 2. pod liczbą 4a. i 


w Rozd: V. podliczbą so. , Wyryte ieft to . 


miafto na medalu famili Considia. 
29. Henna. Teyze Sycylii osiadłość, 
_ Municipium bardzo zalecone zwłaszcza u Po- 
etów, u których mieyscem porwania Pro- 
serpiny poczytana była. Wspomniona ief 
oną na medalu spólnym familiom Ceflia i 


Munatia. Ze to mieysce właśnie na środku 


- Sycylii położone było, przeto ie nazywa- 
no, Umbilicus Siciliae: OE e 
50. , Caesarea 4ugufia. dawniey Salduba 


teraz Saragofsa, w Hiszpanii Tarrakoneń- . 


fkiey.  Znayduie się na medalu Tiberiusa 
cesarza i Germanika.  Jmie tego miaft: wy- 
rażone ieft początkowemi literami C C. 4. 
toieft, Colonia Caesarea Augufta. Skąd znać, 
iż osady Rzymfkiey zaszczytu doftąpiła. 
zr. Calagurris Nafsica. , Dziś Callot- 
sa, Jaft na medalu familii Sextia spólnym 


familii Valeria,  Tomiafto w Hiszpani ku | ś 


Celtiberom położone, było municipium , 1.po= 
«tém i osadą Colonia. - Ze Kalagurritane na- 
zwani byli Ngscicge, co naiedno przypada 
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ze słowem Naricae' na medalu, uczy. nas 
Plinius HVN. Lib: IIL cap. 3. ` 

(82. Carthago nova, © Dziś. Carthagena, 
w Hiszpanii, wzmiankuie to miafto, medal 
Tiberiusa cesarza maiący na drugiey fkronie 
głowy Nerona i Drususa , synów Germanis ` 
ka. Nazwane zaś ieft na tym medalu ©. 
J. VN: C. to ieft: Colonia Julia- Victris 
Nova Carthago: 

83.  Cascantiium. Dziś Cascante w 
Hiszpanii osiadłość albo municipium na me- 
dalu cesarza Tiberiusa. ; sey 

54. Copia: Podług niektórych dzi. 
sieysza Valentia w Hiszpanii, namedalu ma. 
iącym głowy naprzeciw sobie położone SLA 
liusa Cezara i Augufa. Juni inaczey ten 
medal wykładaią , rozumieiąc przez to sło- 
wo Copia sławne miafto Sibaris, potem po 
pierwszem z grnzuw powftaniu Thurium ź 
nakoniec gdy od Rzymian znowu poprawió- 


; ne zoftało , Copiae lub Copia nazwane. Jn- 


ni rozdziełaiąc litery czytaią Colonia Pag 
Julia Augufią, i miaku dziś Beia w Portu- 
galii nazwanemu, przypisnią. 

355. Emerita Dziś pod imieniem Mes 
rida ledwie przeszłey okazałości swoiey zna- 


„ki zachowniące miafto w Hiszpanii, wyra- 
Zone ieft na medalu familii Cariria, -gdzie 


brama mieyfk: z napisem imie miafta wy- 


Yażaiącym znayduie się. Jmie to pokazu- 


ie, iż dla wysłużonych weteranów; albo 
po zakończonym przepisanym czasie służby, 
to siedlifko spokoyności, ta prac nagroda 


S 
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była obmyślona. Dio Cafsius w Xięd: LIM. 
Rozd: 26. opisawszy woynę, którą Augu- 
fius przeciw Karntabrom i Afturom w Hi- 
szpanii prowadził, przydaie, że po zakoń 
czoney woynie, Auguft rozpuścił zasłuzy- 
nych żołnierzy, i miafto dlanich w Lu- 
zytanii Augufta Emerita nazwane kazał zbu- 
dować. uż 
z6.  Emporiae. Dziś Ampurias miafto 
Hiszpańfkie w Katalonii, od Marsyhyczy- 


ków nad morzem zbudowane, tak nazwa ` 


ne z Greckiego, że wałnym było fkładem 
towarów i mieyscem targów. Z imieniem 
tego miafta ieft medal familii Mescinią przy* 
znany. LG 

">y, Gades. Dziś Cadis sławne miafto 


w Hiszpanii w Betyce, że świata oftatnim > 
kresem z tamtey ftrony bydź się zdawało, © 


i że w osobliwszey czci tam zoftawał Her- 
cules, przeto Cornelius Balbus rodem z tego 
miafta, ale obdarzony prawem obywatel- 


ftwa Rzymíkiego, na pieniądzach w Rzy- 


mie od siebie bitych, Herkulesa maczugę 
wyraził. 


2556 Julia Celsa. Mieysce mie daleko 


Cnlakorra w Hiszpanii. Na medalach Auw- 
gufła napis iet, C. V J. Cel. to ieft: Colo- 


nia Victrix Julia Celsa. Na’ medalu „Agrip=" 


piny ftarszey, C.J. C. Colonia gulia Celsa. 
c59:  Tarraco: Odktórego miafta część 

Hiszpanii zwała się Tarraconensis. dziś Tar- 

* ragona, Na medalu Augufta z Kajusem i Lu- 
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ciusem Cezarami napis iet, C. V.T. toief: 
Colonia victris mina 

" 40. -Turiaro. Dziś Tarazona ea 
panii, da rzadkim miedziańym medaln Au- 
gufła, maiącym naodwrotney fronie głowę 
Liwii. 

41. Tusim albo Fugudanum dziś 
Lyon miafto wstawione w Gallit Celtyckiey. 
Zaayduie się na drobnym medalu srebrnym 
familii /ntonie, z wyrazem lwa, tego mia» 
fta poznaką. Początki tego miafta niektó- 
rym trudnościom podlegaią. Prawda że 
Antonius Creticus syn Krasomówcy a oyciec 
triumivira poftanowił tam osiadłość muni= , 
cipium, odktórego czasu „mieszkańcy lata. 
liczyć poczęli, iak i na wspomnionym me- 
dalu widzieć się daie. Ale Munatius Plan= 
cür osadę tam zaprowadziwszy, tak wiele 
mieyscu temu przydał ozdoby, że sprawie- 
dliwie za fundatora onego może bydź po~ 
czytany, zwłiszcza gdy Antoniusów imie 
do oftatniey ohydy przyszło. 'Obacz w Roz“ 
dziale naftępuiącym pod liczbą z. j 

f o, Nemausus. Nimes miafto w Gallii 
mi zabytkami ftarożytności. W tem 
mieście bity był medal. dosyć pospolity mie- 
dziany zgłowami Oktawiana i Agryppy, i 
krokodylem na zwrotney ftronie z napisem : 
Col. Nem. toieft: Colonia Nemausus: 

43: Corinthus. Sławne miafto w Gre: 
cyi, zburzone od Mummiusa, podźwignione 
z zalecenia Quhusa Cezara, co ufkutecznił i 
dokończył 4ugufłus. Dlatego na medalu gua 


$ ` 
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„ liura pisze się Laus $ulia Corinthus, na me- 


dalu Angufla i Liwii z napisem Cor. także 
Auguita z napisem Corint. - Od Vespasiana i 
syuów iego przyozdobione , dlaczego na 
medalu Dormiciena ieft napis: Col Flav Aug. 
Cor. toieft: Colonia Flavia Augufia Corinthus, 
Na medalach Antoniuru" Piusa 1 M. Aurelin:a 
powróciwszy do'dawnego nazwifka, pisalo 
się: Co. L. $. Cor. toieft: Colonia Laus gu- 
lia Corinthus > SS 

44: Patrae,  Miafto Achai w Grecyi 
przedtem roe nazwane, znaydnie się na 
medalach Augufla, Claudtura, Domiciana, z 
napisem: Col 4. A Patrens. toieft: Colo- 
nia, dugufla Aroe. Patrensis. 


45. Thefsalonica.  Miafto Macedonii na 


medalu - Juliusa Cezara i Britannica syna 
Klaudiura , obudwóch miedzianych, obadwa 
zwłaszcza drugi rzadkości osobliwsżćy, 

46. Perinthur.  Miafto Thracyi na> 
zwane też Heraclea, Na medalu Traiana i 
Plotiny iego małżonki, | 

(47: Byzantium.  Miafto przedtóni 
Thracii, rozprzeftrzeńione i wielce ozdo- 
bione od cesarza Konfiantyna W. który tam 
ftolicę pańftwa przeniosł, i Konftantynopo- 
Ja nazwifkiem obdarzył, - Starodawne By- 
zantium iet na medalu 4ugufła, i drugim 
M. Aureliusa.s=>">5 aS 
~ 48.. Thasisi -Nawyspie tegoż imienia 


_blifko brzegów Thracyi , na medalu: iak się 


domyślam, M, dureliusa. z 


43: < sy ` ć > 
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49. Hadrianopolis.  Miafto w Thracyi 
na medalu Faufłyny młodszey. 

50 Philippopolir Miafto w Thracyi 
na medalu Antonina Piusa. 

"gr. Nicopolis. Nad Dunaiem w Moe- 
syi miafto zbudowane -od'Traiana na pamią- 
tkę zwycięztw nad Dakami odniesionych, 
Wspomnione to- miało ma medalu 4eliura 
ża ke Hadriana przysposobionego. 

- Ulpia Pautalia. -> Miafto:Thracyi 

Ulpia a iż od Traiana zoftało 
przyozdobione. Znajdnie się na medalach 
Kommodasa. 

55. Lyttusjalbo Rych, Miafto na wy= 
, spie Krecie, któremu podobało się przypi- 
sać medal srebrny Grecki Traiana z dwie- 
ma cytrami. Są przyczyny wątpienia a- 
by to miafto ieszcze za Traiana trwało. 

54, Adramytium. Miaftó w „Azyi w 
; Mizyi na medalu Antinousa. 
+. 165.  Cygicus.  Miąfto Azyi w Myzyi, 
ieft na medalu Antonina Piusa. I 

6. Pergamus. Także wMyzyż name- 
dalu Antonina Piusa. - 

= 57. Troas. - Miafto i | osada Rzymika 
wkraiu tegoż imienia, alho Phrygyi mniey- 
szey. Na medalu ' Kommodusa z napisem : 
Col. Aug. Troas. to ieft: Colonia’ Augufia 
Troas To miafto nazwane też e i Ale- 
xandrią i Antigonią. 

58. Mitylene. Miafto głowne nawy= 
spie Lesbus blifko brzegów Myryi, iedno z. 
tych, które Horacy w Xięd; I, Odzie”. nad 
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inne godne pochwały: bydź mienił. Wyras 


„żone def to miafto na medalu Matydyi cór- 
ki Marcyany sioftry Traiana. 

| 89. Ephesus. Sławne „fonii miafto, 
"teyże Jomi kolica i. prokonsulów Azyą 


prowincyą zarządzających zwykłe siedlifko.. 


Znaydnie się na medalu małym miedzianym 
osobliwszey rzadkości, wszyftkich. trzech 
tryumwirów ftawiącym, na dwóch. Domi- 
cyana, iednym Traiana, iednym Sabiny, ie- 
dnym Antonina: Piusa, iednym M. Aurea 
lusa. 

60.  Phocaen. Miafto w Jonii doie 
rego sławy należy, iż Mafsylia w Galli o- 


nego była osadą. Tego miafta ieft medal. 
BODY. 8 


miedziany z głową cesarza /fommodusa. 

` 61. Smyrna. W Jonii na medalu, At- 
„gusta zgłową Liwii, także Kaliguli maig- 
eym z drugiey Rrony-głowy -Germanika i 
Agryppiny, na medalu Domicyi żony Domi- 
cyana, i na medalu Kommodusa. , 

62. „Samos. Wyspa blifka DAON, 
Jonii. szczególniey_Junonie poświęcona z 
miaftem tegoż imienia wspomiioném na 
medaln Kommodura. — 
| 63... Apamea. „Miafto Frygii, znayddte 
ie się na medalu cesarza Hadrigna: 

64.  Cotiaeum:: Miafto. Frygyi prze. 
zwaucy Epiktetos, nabyta, iż POSIĘSNY NK do 
pańitwa królów: Pergamu przybyła, | Tego 
miafta ieft medal rzadki miedziany gryp- 
giny Modan » to ieft matki. Verani: 
_ 65. SA, 


X 


rid 
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65.  Synaos,  Miafto Frygii większey. 
na medalu M. Aureliusa, o którym *iednak 
wątpliwość nieiaką mamy, gdyż może bydź 
Karakalli , albo też. Heliogabula. = 
i 66. .Caifirani Campi. Pola Kaiflrow 
od rzeki tegoż imienią nazwane w Lydyi. 
Tey krainie przyznaią medal z tem imie- 
niem miedziany Augujła. : 

67.. Tralles, Miafto teyże Lydyi, 
' znmaydnie się na medalu Matydyi córki Mara 
cianny. 3 
o. 68. Caesarea, Miao ftołeczne Kap- 
padocyi za czasów Tiberusa tém nazwifkiem 
„obdarzone, kiedy: przedtem zwało się Mā- 
Zaca, położone blifko góry Argatus mons 
nazwaney , która pospolicie na medalach 
- tego. miafta iet wyryta, i służy do roze- 
znania medalów tego miafta od innych toź 
imie maiących. Tego miafta imieniem ża- 
szczycony ieft medal Antonina Piura i dru- 
gi Konsmodusa. ASK, RAR: 
69. „dlabanda, Miafto Karyi, Alaban, 
"da fundatora swego iako bożka wyższego 
rzędu szanuiące. Widać i tego bożka i i- 
' mie miafta na medalu miedzianym wielkim 
i bardzo rzadkim Britannika syna Klau- 
“diua a i SE 
| o. Halikarnafsus,  Miafto Karyi ieft 
wyrażone namedalu Werona. 3 
3y 71.. Cos, Wyspa blifka brzegów Ka- 
ryi zmiaftem tegoż imienia, Znayduie się 
na medalach Augufta. ! 
Tom a, Na 


I 


czło _ 


A 7a. Amójris Miafto Paphlagonii za” 
szczycony lego. imieniem ieft medal Tici? 
sa Verusa. i Š 
75: Tarsus Miafto öhd cai 
cyi, na medalu Antonina „Pica i M. Aure- ' 
fiusa. NY 1 
-Antiochia , Stołeczne i wsławio- | 
ne Ra miafto Syryi które. dla różni=_ 
cy od innych, miaft tegoż imienia, Antio- 
chią nad Oróntem nazywano ` Znaydnie się 
na wielu mędalach, a wtym zbiorze ledwie 
nie wszyftkich cesarzów od Asula aż do 
Kommodusa, między któremi as iet oi 
żona miedziany. Jedne ztych medalów mas 
ią imie miafta, drugie litery. Łacińfkie S. 
C. wolność bicia monety od senatui nadaną 
ośw adczaiące; insze napis ARMAPXIKOZ BZOT 
Siar władzy teybuńikiey. od cesarzów pia+ 
Rowaney, nne ‘nakoniec NA KĘ kons 
sulata. > ə z A E KAP 
: 75 Bzrota. Miafto Spry” na meda 
"dach Traiana 
oS 76.  Cdtsarea Germanicia , Czasem | eż 
ko Germantcia nazwana, mialto w Syry” w 
prowinicyi Kommagene , na medalu m. ame 
busa. 


E Cyrrhus. Miafto w Syryi mj 
wincyi Cysreflica zwaney. Znayduie się na 
medalach Traiana, deliusa Cezara, i M. Ai- 
` yeliusa ; 
>o ts Dolica, Ww Syryi w prowincji. 
Kommagene na medalu Kommoduią, SE 


1 
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79.  łmita, Emija albo Emesa, Mias 
fto Syryi znayduie się wyrażone na medalu E 
Anionina: Piusa. 

go. Epiphanea, Miafto tegoż kraju 
na medalu Hadriana. A RZA RZA 

81. Hierapolis, Tamże na medalach 
Traiana, Antonina Piusa i M. Aureliusa. " 

82. Laodicea, Miafto Syryi nad mo- 
rzem i dla różnicy cdinnych miaft. tegoż 
imienia zwana nadmorfką , ieft na medalach 
Traiana, Hadriana i Antonina Piusa. ` 
í 83. Samosata, Mialto w Syryi w pro~ 
'wincyi Kommagene nazwaney. “Na medalach 
Hadryana i Antonina Piusa. Na niektórych 
znich nazwana ieft; Flavia Samosate metro- 
polis Commagenes. 

94. Seleucia , Miafto Syryi dla iez 
cy odwielu miat tegoż imienia, Pieria na- 
zwane na medalu Tiberiusa. Jmie rządcy 
prowincyi Siana znayduiącesię natym meś 
dalu, wyryte także na medalu miafta fto= 
łecznego Syryi, Aatyochii s, dowodem ief, 
iż modałć do Seleucyi Syryjfkiey należy. ` 

85. Zeugma, Miafto Syryi nad To- 
phratem rzeką, naktórey sławny moft fta- 
wiony imie nadał miatu. Zn iydnie się na 
medalach Antonina Piusa i Luciusa Verusa. 

; 86.  Berytus, Miafto Fenicyi, Na 
medalach, Traiana i Hadryana. Na pier- 
_wszym napis ieft: Col. „pul. Aug. Fel. Ber. 
to ieft: Colonia Galia ugufa Felix Berytus. 
Na drugim: (ol, om to iet: Colonia Be 


rytu, 
Nna 


śgo Zd 


"84. Caesarea ad Panium, tak tazwa 


mą miafto od przylsgłey gory, i położone w, 


Fenicyi, a podług annych w Tra honitydzie 


prowincyi. Toż samo miafto nazwane też 


było Caesarea Philippi. Znaydnie się na met 
dalu Augufta z napisem: C. 4 toieft Carsa- 
rea dugufia. - Na drugim tr goź cesarza przy- 
dano litery, L. T znaczące rok trzysetny 
tayaan fty i 

88. Caiarió, preiti Turris Stra- 
tohir; iiafto rozprzeftrzenione/ “i ozdobione 
od Heroda znadaniem onemu imienia Cag- 
sarea ku czci Augufta w Fenicyi. Znaydu- 
ie się na medalu-Hadriana z napisem: C: J. -~ 
F. A.C. toieft: SE Julia Feli . Augufla zad 
Catsarta zez] 
89. Sin, Sławne” miako  Fenicyt 
wspomnione na medalu Hadriana. Napiś > 


deft ©EAX SIA'ONOŻ. CTheas O. bọ- 


gini Sidonu. 
"go, Tyrut, Także jedno. z` maysła- 


wnieyszych miaft Fenicyi. Znaydnie R 


„ ga medalu Jespasiana. 


91. Gaza. Miafto Paddy. Na me- 
dalach Hadryana, Antonina Piusa i EE Au- i 
relinsa, 

92. Aelia Capitolina , Mi: ifto na roz- 
walinach Jerozolimy wyftawione i osadą 
Rzymfką. od-Hadryana cesarza zasżczycone, 
wspomnione ua medalu, który rozumiem 
bydź -Antonina Fiusa  Jmie miafta wyraż0- 
re C. A. C. to iet: Colonig Alim Capito=*- 
liną, - 
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>e.98: „ZDtdloń.  Miato W Zydowfkiey 
ziemi, na we alu Traiana. 82 
94: Carrhae. Miao Mesopotamii na “ 
"medalach, które M. aureliusowi, alba L. Ve- 
rurowi, albo i Kommodusowi mogą bydź przy” - 
Znane, medalów ftan dawnością uszkodzo- 
ny tę wątpliwość sprawnie,- Napis Col, 
Aur: to ieft: Colonia Aureliq. = 
- 95,  Łaćfrą, - Misfto w Mesopotamii w 
prowincyi Grrhoene nazwaney. Na meda- 
lach W. Aureliusa. Na medalu zaś Kommo- 


łeczne Egyptu, wyrażone na medalu Ha- 
dryana z przydanemi znakami obfitość wika- 
zniącemi, . Stamtąd albowiem wychodziły 
one liczne floty: Rzym -w Żywność, opa- 
WAGON GRO T 4 

- 97. Utica.  Miafto sławne w prowin- 
cyi Afryką właściwie nazwaney. „Znaydu- 
ie się na medalach cesarza Tiberiusą, 
-6..,98. „Achulla,  Miafto w krain Byzacene 
nazwanym, części prowincyi Afryki wła- 
ściwie rzeczoney na medalu maiącym zje- 
„dney ftrony głowy <Augufia i przysposobio- 
' nych odniego cezarów Kajura i Luciusa, z 
drugiey nieznaiomą głowę , "która może 
bydź ASTYPPY albo tego samego, którego 
imie ief. przypisane Z, Volus. Satur. to ieft 


+ 


ł 


'sg2 Zabytki. 
Tolusiuta Saturnina, ze fkróconym imieniem. 
miafta, Achul. | i 
99. Jol, Miafto potem nazwane Cae- 

sarea dziś Algier w Maurytanii Caesarień- 
-fkiey. Znayduie się na medalu cesarza Fr- 
beriusa. Jmie miafta Puńfkiemi nanim Wy- 
'rażone ieft literami. NR ae 
|, 100: (aja, Wyspa przy brzegach A= 
fryki, wspomniona na medalu Augufia. 


+ 
v 


HI. RZEKI 1 PORTY. 


101. Danubius albo Danuvius albo F~ 
‘fier rzeka, którą Dunaiem nazywamy. Jeft 
jey wyobrażenie na medalach Traiana. Ró- 
-żność tych imion pochodziła” od różności 
` narodow, które tę rzekę "w dawnych cza 


2 ała 


sach poznały i nią żegłowały. Gsóckie Mż” 4 


rody około morza Euxyńfkiego mieszkaią- 


ce. i ponim żegluiące wchodziły do Du- 
nain od uyścia, i nazwifko „Jfłer .mu na- 
dały aż do mieysca, gdzie dla gwałtowne- | 
go spadku wody ścieśnioney rzeki, kończy- | 
ła się ich żegluga. Przeciwnie od źrzódła 
na dół żegłuiący, albo przy brzegach w tey“ 
że ftronie mieszkaljący, aż do tegoż gwat 
townego spadku, imie Dunain czyli Danu- 
bius tey rzece dawali, które fkądkolwiek 
początek. maiące (o tem albówiem są ro- 
zmaite domysły) odźrzodła. aż: do wspo“ 
mnionego mieysca zachowywała nadane ot 


pa © 
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narodów. po wielkiey części „Niemieckiego 
plemie nia. Ptolomeus świadczy, iż ta rzeka” 
imie Danubius. zachownie aż do miafta Axium 
w Mysyi uiższey , pod któróm. Są one prze- 
paścifte rzeki spadki, za niemi zaś dopiero 
imie Jfer bierze. 

äi 102. : Rhenus , Rzeka wacząt ch biorg- 
ca z gór blifkich źrzodeł Duna, którą w. 
naydawnieyszyć h nawet czasach, za grani- 
cę miano. między G.llią i Germanią, aik 
Dunay z.jedney (trony ;; tak Rhen od dru- 
giey. ściany, pzńftwo. Rzym/fkie przez czas 
długi określał. Rhenu ieft „wyobrażenie na 
medalu. cesarza M. Aurtliuia. gk 

„105... Tiberis. Na medalu Antonina Pi- 
usa. Rzeka. bardzo sławna, przeto, iż R. ym 
nad nią był położony.  Dzielił on ni egys 
Latium od Efruryi, ale zczasem część osia-, 
dłości do drugiey ftrony tey rzeki przeszła. 
i zagarneła mieysca pobliższe góry „Jani- 
culum -Za czasów Horacyusa ieszcze: b: Zeg, 
bli iższy: „dop. '6ro wspomniotey. góry, brazez. 
gem Etrufkim NAZYWANO 1 o chętnie 


Widzieć tam. zo A fak Tyber odparty - E 
Z brzegów Etrufkich , przez gwalt swętmi PGE" 
Zniost „pałac żył (a). ak 


EE 


(c) Vidimus flavum Tiberim retortts ' 
Littore Etrusco violenter undis y 
Jre dejectam monumenta regis. 


Horat, Lib. 1, Odia 


RR 
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104. Nilus. Jedna z naysławnieyszych 
w ftarożytności i tych naszych czasów rzek, 
z Dunaiem Europeyfkim i Gangerem Jndyy- 
fkim porównana, początek maiąca “w wyż- 
szey Bthiopii, (kąd, powielu zakrętach i ` 
spadkach gwałtownych, wchodzi do Egy- 
„ptu, i cały ten kray wzdłuż od południa 
na północ przebiegaiąc, nadwa walne dzieli 
się koryta. Te, przyległą ziemię ze dwách 
ftrón obeymuiąc, Kształt iey daią litery 
` czwartey alfabetu Greckiego, dlaczego ona . 
część Egyptu ma imie Delta. Daley nakil- 
„ ka innych podzielona koryt, wpada do mo? 
rza środziemnego. Nie ieft tu mieysce o 
źrzodłach tey rzeki mówić, które tak n= 
` kryte ftarożytnym były, iż rzukać Źrzodeł 
Nilu było przysłowiem wyrażaiącóm dare--— 
mnie podiętą pracę. Ale w późnieyszych - 
wędrownikach , ieft o tem dokładnieysza: 
wiadomość, Dziwować się Rzymianom, iż“ 
' początków Nilu nie znali, tem mniey mo-' 
żna, że i źrzódła Dunaiu im wblifkości ` 
mieszkaiącym także były niewiadome , iak ` 
z onych Horacyusa wierszy wnosić należy : 


ZER - 
Znaią ciebie cokryią nurt żrzódeľ pierwotny P OARE E 
Nil i Dunay zna ciebie i Tygris niezwrotny (b). 


m. ZA O, w —— A, 


(b) Te fontium quë celas E = AG = ać 
Nilasgue ct Fsiereżc. T EEES 
- AR -Jd. Lib. IV. Od. 14. 


FARO p 
FW 
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Przydały sławy tey rzece wezbrania oney 
corocznie wcżasie pewnym przypadające , 


| które i oblaniem kraiu mało deszczów zna- 


iącego, i nawozem mułu, osobliwszą grun- 
taone obdarzaią obfitością: "O miarach: we: 
zbrania Miu mówić będziemy wykładając 
medale, na' których ieft wyrażony, dakie 
są: Traiana; Hadryana, Antonina i Kommo= 
dusa, iedne Greckie w Egypcie samym bizi 
te, drugie Łacińfkie, gdyż rzeka ta żywno- 
ścią Rzymian obdarzaiąca nie mogła im być 
oboiętna. > Wielkie ieft podobieńftwo,że 
trzcina, którą posąg Nilu na tych medalach 
w ręku trzyma, nic innego nieieft, tyl- 
-ko sławna ona roślina Papyrus Nilotica na- 
zwana, którą i w Sycylii widzieliśmy. 
Rośnie ona na mieyscach bagniftych, ù li- 
ście ma podługowate , do liści trzciny. 
podobne: Jakie zaś tey: rośliny: do pisania 
było używanie, wszyftkim ieft wiadomo. 
105. Port Oflień/ki. Na medalu Nero- 
na. Ancus Marcius król Rzymfki przy uy- 
ścia Tibru miafto Ofłia założył; naprzeciw. 
onego nad drugiem uyściem Tibru, port wy- 
godnieyszy i przyftępnieyszy okrętom za- 
łożył =- Nero , <przy którym 'miafto. ftanęło„- 
od Portu dziś nazwane Forto, ale dla. ró- 
żnych przyczyn bardzo teraz. zniszczone:  . 
" 106. Port w:Centumcellach.- Na medalu 
Traiana od którego: był zbudowany ramiey+- 
scu: Centum-cellue nazwanóm. ` Dziś ten port 
iednym ieft z nayznacznieyszych w paai 
ftwie; kościelnćm ,. przy. nim żnaydnie- się; 
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de kwitnące” miafto , Givita;- PM imie 
maiące. * Starodawne portu imie wzięte bym 
Josi od. liczby szop;, czyli: mieyse: nakrytych,! 
gdzie w dayińych czasach „po odprawioney  ; 
żegludze, nawy schronien'e;znaydowaływ+ ° 
brogis Port Ankonitań/ki. =04d Traianią: 
cesarza. nad morzem Ad ryatyckim wy fta=;, 
wiony n na mędaln tegoż: cesarza „wytażo-, 
ny. dotąd ftaraniem różnych Papieżów: uży 
trzymany: i wydofkonalóny: n okaznie fun=' 
datóra swego Traiana wspaniałą pamiątkę. . 
w bramie tryumfalney: nad. portem . wyfta. 
ko do tychczas pozokatua i wr 


RZE, 7 zt arrr %. $ 5 
SE y z firyce Pip, i 


ROZDZIAŁ TĘDENASCY, = 


© Hiforyi. naturalney: oda da 
lów familiy Rzym/kich AA u 
raj. aż do Kae. oe 


"dusa: ońsiar a gia 

iE BTD BART 

Vaipan Słoń: t Słonie wyryte: są: 

'na' zeickio cji medalach familiy | Caeciliaci. 
„Julia, także na medaląch :cesarfkich' Tita io 
„Antonina Piusa, nie wspomihaiąc: tych, 'któ+* 

re na módalach. cesarzów 'żyiących: lub: ` 

zmarłych do'wożów lub poiazdów daią się” 
widzieć /zaprzężone,: Zwierze te: widziane . 
były. pierwszy: iraz od Rzymian podczas : 
woyny ‘przeciw: Pyrrkusowi. prowadzoney , a! 


SE 
AREE A 
| 


ï 


Ap 


że! nieznaiome im były, przeto ie nazwali 
Boves Lucas, iak Plinius świadczy H-N. Lib. 
VIII. cap. 6. dlatego , iż ie naypierwey, W; 
(krainie Lakanią nazwaney. widzieli. Ale, 
Varro w Kięd: VI. de lingu. Lat. przełoży» 
wszy innych zdania, sam się do tego fkiq< 
nia, iż słonie nazwane były -Boves Lucae od 


światła, a luce, iż słonie one; Pyrrhusowe, 


niosące wieże, wielkie odbiiały światło od. 


złoconych , tarczy, któremi. były i /więże 


pokryte, inanich będący żołnierze zasto- 
nieni. _Z,medalów familiy , te.co Caeciliusa, 
Metella imie noszą, ftosuią się.. do trym fa 
nad.Kartagińczykami odniesionego, i zabra- 
nia im wielkiey liczby .słoni.do boiu. uży. 


kó wyraz Afryki, do którey , przeciw. Pom. 
| pelia W. fironnikom zapuści.się,, o czem. 
przy wykładzie medalów iego w Xięd: II. 
Rozd: III: pod liczbą 6. < Na medalu. Tita 
słoń znaczy: igrzyfka uroczyfte, odtego „CEŹ. 
sarza dane -przy 'pićerwszem. otworzeniu, 


amfiteatru, „od oyca swego wyftawionego. a. 
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tych. Medal: Juliusa Cezara ma: słonia, lą 


od siebie dokończonego, o czem Sneżonius w: 


jego życiu.rozd:7.. „Poświęciwszy, amfiteatrum 
„â cieplice -w pobliżu prędko zbudowawszy, i- 
` grzyjfka nayokazalsze sprawił i. nayobfitsze (c). 
Rion także; PR LXYL, Rozd: BYKA) » gay 


—— m 


Cc) Amphiteatro! dedicato ,' lirimi jesta. celeriter 
'extructis y munus edidit apparatissimum y argita 
_ mumgse, Sueonins in Tito SP: 7 


w waka 
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Titus amfiteatrum i odsiebie nazwane ła» 
źnie uroczyście używaniu powszechaemu 
poświęcał, wiele i przedziwny;h rzeczy 


na widok publiczny wyftawił ,.bo i żóraż 


wie zsóbą walczyły, i cztery słonie, etc, 
Może iednak ten med l znaczyć wieczną „ 
albo przynaymniey dłngą wytrwałość - pa- 


nowania osobie lub familii rokowaną. Da<' 
whi albowiem pisarze , dako i Plinius w 


Xięd: VIII. Rozd: 1o tozumieli, iż słonia 
życie do dwóchset, lub trzechset lat roz- 
ciągą się, a zatóm długowieczności może 
bydź wyrazem. Ale poprzedzaiący tego 


medalu wykład, bardziey. mi się podoba:,. 


głyż przytoczonym Antonina medalem z nas 


pisem Munifrentia Aig szczodrobliwość. AU. 
gufła, i wielu innych późnieyszych cesa=. 


rzów medalami ieft ftwierdzony. są 


z 


2.  Rhinoćeror. Nosorożec. Na medalu 


„Domiciana. Lubo nic otym nie Wspomina 
ią dawni pisarze, iednak medal “ten dowo- 


dem iet, ftawionego na igrzylkach tego 


zwierza. „A że nayuroczyftsze 'za tego ce- 
sarzą były igrzyfka wiekowe s przeto do- 


la i 


myśleć się można, iż na nick okazana by- - 


„ła bitwa Róinocerosa albo Nosóroźca, pos 
dług wszelkiego podobieńftwa "ze słoniem. 
Już dawniey znaiomy był ten zwierz Rzy- 


mianom, ponieważ za świadectwem Plinii- 


saw Xięd: VII. Rozd: :20:-na igrzyfkach 
Pomgejura W. był ftawiony'; za Augufia teź 


roku od: Z. R. 759. na igrzyfkach pamiątce 


~ 
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Driusura- poświęconych Słoń z. Rhinocerosem 
- Walcząc, zwyciężcą zoftał; oczóm Dion w 
£ięd: LV. Rozdz. TE ać 
Shn: beosę-ew. Na medalu familii An- 
'tonia bitymina pamiątkę, iż M. Antonius Cre- 
ficus oyciec tryumwira municipium Rzyn:fkie 
w Lugdunie albo Lugudunie pierwszy pofta- 
mowil: - Nierozumiemy;, aby ten lew by- 
nayruiey ftosował się dotego, co Pliniug 
H. N. Lib: VHI cap. 16 o Antonim -pisze , 
iż on pićrwszy do poiazdu lwy. żaprzągł, 
i tak wieziony był z trelniczka Cytlerydą, 
Uzuaię więc z większą pisarzów o rzeczach 
ftaróżytnych liczbą, iź- lew ten. pozniką 
jeft, albo nieiakim herbem miafta Luodunu, 
iednak nie pochodzącym z imienia łego dzi- 
sieyszego Lycn, które dałeko późnieysze  - 
iet, i związku "nie maiące z nazwifkiem 
Lugdunum albo Lugudunum, które się fkłada 
podług Plutarcha przywodzącego na to Cli- 
ophona Rhodyiczyka, ze słowa: Lugon, zna» 
czącego kruka wjęzyku kraiowym, i Du- 
lon znaczącego“ w tymże: ięzyku: mieyscę 
wyniosłe. Jednak ci wykładacze rzeczy 
ftarożytnych nie przytóczyli ani przyczy 
ny, ani świadectwa dawnieyszych pisa- 
_rzów, z któregoby doyśdź można, fkąd się 
ten, iż tak go nazwę herb wziął dawnego 
Lugduvu. Ja gdy uważam, że takiż lew 
na mnogich bardzo medalach miafta Marsy- 
lii znaydnie się, nie wątpię, iż naydawni; y= 
sza posada na mieyscu, gdzie Lugdun poa 
tém ftanął, od Massyliyczyków początek | 


+=. 


g dRoziabyrhih 


wżięła, Ludzie albowiem tak przemyślniy 
tak przebiegli, iak byli obywatele Mafsyliis 
przytem dosyć bliscy mieysca gdzie Lug= 
dün kanal, nie mogli nieupatrzyć, iż znie- 
małym ich: było pożytkiem: osadzić miey* 


sce, gdzie się dwie tak wielkie rzeki Rhodani 


Arar zbiegają. BA si 
"©. 4. -Tigri Tygrys na medalu familii 
‘Vibia. _ Zwierz Bacchusowi poświęcony, dla 


wyrażenia iego potęgi w ugłafkaniu wszel- ` 


kiey dzikości. Przyznaie mu ten przymiot 


dosyć Bacchusowi przyiazny Horacyus: 5 


Tymeś Bache, do wożu wprzągł tygry gńiewliwe; -- 


Miękcząc paszczęki cugla niecierpliwe (d). 


Bo Panthera. Pantera nà medalu E- 
gipfkim cesarza Hadryana : O tym zwierzu 


jeft spór między dawneini i ś wieżemi pi- 
satzami, którzy hiftoryą: naturalaą ubia- 


gnili Dawni podnazwifkiem Panthery za- 
warli zwierze dosyć od siebie różne, iako 
to: Panterę właściwie rzeczoną . Onkę:i 
Lamparta. Wielkie ieft podobieńwo, iż 
zwierz na:wspomniońym medalu wyrażony 
ieft Onka, która w wielkiey. obfitości w 
<Barbaryi i Arabii, daleko łątwiey Egipcya= 
mom, u których ten medal ieft bity, znaio- 


f 


mm e o-o —---—— 


(d) Hac że merentem Bacche pater „ tuge 
z Vesere tigres , indocili jugum a 
< Golfo trefintes, | = 

-. Hotat, Lib, 135. Qd, $i 


1 
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SG ! i 
"ma bydź mogła, niż pantera wł aściwierze- | 
czona i lampart, zwierzęta własne kraiortr 
odlegleyszym od Epi pta “Co się tycze:wyt. 
kładu tego medalu; rokmańim wyrażony:, 
wielce 'do tego dopomaga: wJedenaftego al- 
bowiem roku panowania swego, dadryan, 
który wftręt miał od wóynys"Chosfoera*kró-, 
das Parthów woyną gróżącego , ydo zachowa- 
mia pokoiu przywiódł, 'odsyłaiąc mu córkę» 
którą w niewełą zabrał był Traian: Naros 
"du Parthów żwawość ; szybkośćsi okrnciert- 
ftwo dobrze wyraża Wadńtera; zwierz: táin 
` bardzó paspólity,. ale: ta pantera: wftecz par 
trzy, iako spokoyna i niezamyślaląca rźu- 


cić się naiaką zdobycz, - seak 
6. Lupus, Wilk. Na medalach fa- . 
miliy Pupiena i Satriena. © Wilczyca (Zaś 
dwóie dzieci karmiąca na wielu medalach; 
tak familiy Rzymikich , iako i cesarfkich. 
"Ten żwierz, że na monecie Rzymikiey wy- 
ryty bywał, nie dziw, *kiedy-odtego-zwie- 
rza, podług. Rzymiań powieści, ich miafta 
~ pierwsi fundatorowie. pokarm niemowlętom 
- potrzebny” otrzymali; * albo"przynaymniey 
i pierwszą ich karimicielkę, pod zwierza te-. 
'go imieniem dwoifte znaczenie. maiącem:, 
„taić chciano.  Przytem częfto się znay- 
dnie Rzymian z wilkami. dlu ich nienasyco- 
ney chciwości, porównanie. „Tak Metfkowie 
i Aequi u Liviusa w Xied: TiL Rozd: 66, 
" Rzymian niżzywai, wilkami zastepicnemi, 
których wytępienia zdarzyła się pomyśln. pogo- 
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da (e). TI Mithrydates ` u „uftyna w Xięd; 
XXXVIII; gak oni sami (Rzymianie) po- 
wiądnią , iż ich fundlatorowie wilezycy piersia> 
mi karmieni byli; tak. cały on naród. wilczy uż 
myst ma, nienasycony krwi, «a panowania, i 
bogactw chciwy CE). Podobnym sposobem 
Pontius < Teesinus, u Vellejura Patercula. w Xie: 
HM. Rozd: 27. mawiał: Ze przyszedł na Rzy- 
miany: dzień oflateczny, ige- zburzyć naley 
to midfio, przydaiąc, e inaczey zawsze. będą 
potogowiu wilki zdziercy Wfłofkiey walności CZ), . 


Horatius także-w Odzie czwartey Xięd:IV 


"tak wprowadza mówiącego Hannibala: -d 
Wtedy z tém się Annibal wiarołomny słowem i 
Ozwal; myśmy są wilków drapieżnych obłowem , 
Bieżym za niemi, przed których uyść męztwem 

` J wyśliznąć się, to samo zwycięftwem (h). <s.. S 


< A AENT DIa Aper» 
BR FOR 1 5 $k S E TE S } I 
ZOROADMYE PORY ua R Sob ka bc ROA! 


(e) Occoecatos Tupos y quorum opprimendorum oblata sit 
„R pieca$ś0+: Diwus: Lib. I cap, 66.4 a 
(£), Ur ipsi (Romani) ferunt. conditores suos lupae 

uberźbus altos, sie omnem illum populum , luporum 
animos inexplebiles sangüinis -atque imperii , divg- 
| tiarumque avidos, ; Mithridates apud Juin. 
Łib XXXVITL. 7 (SECA 
Xg) Adesse Romanis ultimum diem, vociferabaturgue de~ 
lendam — > —  Urbem , adjiciens, |, nanquam de 
futuros raptores: Jtalicae fabertatis lupos, „ Pontiug 
Telesinus apud Vellejnm Lib: It, cap, zw ` i 
(h). Dixitque tandem perfidus Annibalis | 
ci Gervi luporum praeda. rapaciam.,, 
Sectamur. ultro; quas opimus, 
Fallere et effugere est triumphus, 
Horat, Lib IN "Od, gi 


s 


w- 


ESE: 


fiarożytnofci Rzymfkich,- = 593 


a Aper, Dzik. Na medalach familii 


Arturia spólnych familii Cominia , Durmia, 


Hosidia i na medalu cesarza Traiana, zna> 
czy albo obfitość tego zwierza na niektórych 
mieyscach; iakoż medałe familiy Arturia i 


' Gominia znalezione były w Paeftum, gdzie 


i wtych czasach król Neapolitańfki walne 
na te zwierze zwykł odprawować polowa- 
nie; albo też iak' na medalach familiy Dur- 
mia i Hosidia znaczy polowanie, dla roz- 
rywki lndu, na mieyscah na to przysposo= 
bionych obmyślone. Jakoż wsamey rzeczy 
Vaillant sławny ftarożytnych medalów wy- 
kładacz, rozumie, iz Durmiur i Hosidius po- 
lowania one wyrazić chcieli, które, z powo» 
du pamiątki urodzin Augufta dane były R: 


"od Z.R. 654. albo 6z5. Medal Tratana bar= 


dzo mały miedziany mógł bydz z rodzaiu 


. onych rzuconych pieniedzy mi/silia zwanych 
między pospólftwo rozsianych, tak iż ie . 


na mieysce wyznaczone przynoszącym , 
rzecz nanich wyrażoną dawano. Może teź 
medal. ten do zwycięfttw Traiana w Germanië 
ieszcze przed przysposobieniem otrzyma- 
nych należeć, wyrażając męftwo i waleczność 
Marsowi przyzwoitą, a bożka tego pod dzi- 


ka poftacią pokrywaiąc.  Nonau; albowiem. 


in Dionysiąciy XLI. wierszu 210, otym boż- 
ku pisze, iż gniewem zdięty zokazyi mi- 
łoftek Wenery z Adonirem, poftać na siebie 
wziął dzika, i w niey „Ałonirowi Śmiertel- 
ną ranę zadał, PAS 
“ToM tit. Oo 


t 
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g. Cervus® Jeleń. Na medalu familii : 

Allia Diana ieft na wozie odódwóch “rloni- 

ciągnionym, co bardzo, przyzwoite ieft bo- 

gii w polowaniu naywiększe "upodobanie 

maiącey, którey zatem icl nie wlama posi 

znaką były. Jakoż Libanius w pochwale: 

Diany świadczy, iż u kfezyan piepiądze wy=* 

raz ieleni miały, a Strąbo w Xię: VIII. na=* 

zw fko Klaphyi Dianie nadaie, od stowg- 

E'AAQoz ( Klaphos) w Greckim ięzyku iele- 

mia źnaczącego. Jeft także ieleń namałym 

miedzianym Antoninsa medalu , od żadnego, 

ile wiem, autora nie wspomnionym. Zena-- 

pis na odwrotney iego ftronie cale ieft zulo- 

zowany, nię mam pewności, aby w Efezie 

był bity, acz wielkie do tego ieft podobień-- 

ftwo.  Zdan'u mem nie sprzeciwia się to, 
iż iet Łacińfki, menniczni albowiem ue 

“rzędnicy przy Antonim bawiący się, Lacin- 
fką inonetę ‘i w Greckich, Egipfkich, etc: 

miaftach bili; iak dowodzą rozmaite medale, 

. zktórych dosyć ieft przytoczyć medale fa- 
milji Oppia. Wiadomo zaś z hiftoryi, iż 
Antonius nie raz w Ffezit a to RE czas 
znaczny przebywał. ? fi 
9. Equus. Koń. - Wyobrażenie kont 

tak częfto na medalach znayduie się, iż pró- 
żna rzecz ieft nad tem się dłużey zaftana- 
wiać. Obacz cośmy. wyżey w Rozd: VIII 
pod liczbą 17. o zaprzęg gach pisali. > Przy- 
damy tu, iż konie bez ieźdzca w biegu, 
albo z ieżdzcem, ale nie w woyfkówym ftro“ 
iu, także dwa razem biegaiące, na iednym 
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z których znayduie się ieździec, iakie wi- 
dzieć można na medalach familii Calpurnia 
i Marcia, do igrzyfk właśnie należą. 

10. Muh. Muły. Te pospolicie wi- 
dzieć można zaptzężone do wozów , na któ- 


rych znayduią się: posągi cesarfkich 'żon, 


Te albowiem dla uczczenia ich pamięci, al- 
bo że na bogiń ftopień wyniesione były, 
przy zaczęciu igrzyfk .w Cyrkusie wiezio- 
no około niego, po obrazach innych ftaro- 
dawnych, i zawsze przyjętych bogów. U- 
Żywano zaś mułów dla fkromności płci przy» 
zwoitey, i że konie bogom zwycięzcom 5“ 
naywyższą władzę maiącym, szczególniey 
należeć się zdawały. Przytoczyliśmy wy- 
żey w Rozd: III. wiele takowych medalów 


„iakoto Livii, dgryppiny , etc. Na medalą 


cesarza Nerwy widać muły nawolności spo- 
koynie się paszące. Wykład takowey ce- 


- chy znaydnie się między medalami tegoż 


cesarza w Xięd: Il. Rozd: IX. pod licz: 15. . 

| ar. Ci co obiaśnieniem ftarodawnych. 
medalów zaprzątnęli się, po większey czę- 
ści róozumieią, iż rogate one zwierzęta na: 
medalu familii Renia powóz ciągnące, są 
te same, które odiednych są nazwane 7x: 
randi, od drugich, cervi palmati, cerut mirga 
biles, cervi rangiferi; i że biiący monetę , 


„ chciał tym wyrazem uczynić do swego prze- 


zwifka ałluzyą. Ciężko mi wierzyć, aby 

Rzymianóm, za czasów ieszcze Rzpltey, 

zwierz ten miał bydź znaiomy.  Mniema' 

wprawdzie Gesner, iż Renar nie zaś Zu- 
0a 
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bra, Caesar opisnie w Xięd: VI. de belle 
Gallico Rozd: 26. zaraz na początku, Ze 
zaś w Germanii a może i części Gallii tego 
ródzaiu zwierzęta bydź niegdyś mogły; 
którym też same kraie dzisiay dla upału 
sa nieznośne, kiedy i Stockholm iefet miey- 
scem zbyt dla nich ciepłym. że. mówię; 
w onych kraiach znaydować się kiedyś mo- 
gły, niezaprzeczą którzy wiedzą, że zie- 
mie one po nprzątaieniu lasów i wysusze- 
miu iezior i bagien, wiele od- przeszłey 
p'zykrości zimna odftąpiły. „Jakoź są po- 
ważne świadectwa, iż kilka wieków temu, 
znaydowały się Renny na naywyższych gee 
rach Pyreneyfkich, i dziś znayduią się w 
Aceryce pod iedny:n paralellen z Londy- 
mem. Plinius wzmiankę czyni zwierza w 
Skandynawii Machlis nazwanego, nigdy w 
-tych kraiach, (toieft Rzymfkich) nie wi- 
dzianego, podobnego do innego zwierzęcia, 
które, iakkolwiek. Plinius wyłożony będzie, 
od łosiów koniecznie ieft różnym. Tenże 
Plinius H. N. Lib: VIII. cap. 55. wspominą 
zwierzę Scythyifkie 7arandus nazwane, , 


czywiście baiecznego, wiele umieścił przy, 


miotów  Rennie służących; dlaczego mnie-, 


ł ds . . . . 3 
mam, iż nowi pisarze imie; Tarandus Ren- 


nie nadali, zapatrzy wszy się. na to. Taran- 


dów: przez Pliniura opisanie. , Jedna ieszcze 


trudność zachodzi «w przyięciu zwykłego . 


wykładu medalu familii Renia, ata ieft, iż 
rozumieć niemożna, iąkby imię swoie tym 


którego opisaniu, wyłączywszy co iet o- 


2 
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wyrazem napomknąć mógł, kiedy żadnego 
słowa Łacińfkiego nie masz, Renus lub e- 
„ Ħa, lub tym podobnego dla oznaczenia tego, 
„albo innego jakiegokolwiek zwierza. 


o 198. Taurus Bos. Vacca. Vitulus. 
Byk. Wół Krowa. Cielę albo byczek. 
Byk ftoiący na medalu „lugufła ; w pędzie: 
iakoby uderzyć maiący na medalach fami- 
lii Ziuineią i cesarfkich, Augufa. Klaudyn- 
sa, i innych cesarzów znayduie się. Pier- 
wszy znaczyć może założenie osady , albo 
 mayuroczyftsze ofiary, Drugie do igrzyfk. 
należą. Woły w iarzmie, albo wół z kro-. 
wą ciągnący pług, wyrążaią obrządek przy 
założeniu osady, i naznaczeniu obwodu: 
mieszkania. niegdyś zachowany. O'czóm 
wyżey w Rozd: VII. pod liczbą gr. Ten 
wyraź znayduie się na medalach familii 
Kafstią i cesarfkich Klaudyusa, Domicyana , 
Vespasiana: Ciele albo byczek na medalach 
familii /Poconia ieft wyrazem  ftosuiącym: ` 
się do przezwifka Vitulus tey familii wła- 


 Slego. j 


|, 15, Aries. Baran. ` Tym się ząsza 
czyca medal familii Ruflia. Domysły onim 
są rozmaite tych, co dawne pieniądze ob- 
iaśnić usiłowali.  Prościeyszy wykład ten 
zdaiesię bydź, który odwrotney ftrony te- 
chę iączy z głową Marsà na prawey ftronie 
wyrażoną. Toieft, iż panowanie nadzna- 
kiem w Zodyaku barana, do Marsa, iak fta- 
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„nowić Afrologom podobało się,. należy. 

Owszem ariet zwierz łatwo bitwy toczący 
przyzwoicie /WMarrowi mógł bydź poświęco- 
ny ,, zwłaszcza że £acińnfkie jego nazwifko 

` zdaie się pochodzić od.słowa Greckiego APHz 
K Ares), które ieft Marsa w Greckim ięzyku 
imie. 


14. (Capra. Koza. Daie się widziec 
na medalach familii Fonteia.. Kozẹ na ofia- 
rę zabiiano /ejovirowi, którego też wyobra- 
żenie ieft na drugiey ftronie medalu. Tę 
zaś ofiarę czyniono, iak Gellius powiada, 
Ritu humano. Krytycy sądzą, iż czytać na- 
leży Ritu Romano albo Ritu Cumano. Sa- 
dziłbym, iż utrzymać się może wyraz Ři- 
iu humano, tó.ieft, iż kozą zaftępowana 
czynione dawniey z ludzi ofiary bożkowi 
temu szkodliwemu. Ale i kozę samę czci- 
li. Rzymianie iak nymfę iaką Jowisza kar- 
micielkę, i dlatego ftawiano ią przy posą- 
gach Jowiszæ dziecięcia, iak świadczy Q- 
vidius w Xięd: HE wierigopilkiegh kalen- 
darza. An 


Jeft przy nim także koza, nimfy pokarm dały 
Kreckie , ssal z oney piersi mleko Jowisz mały (i). 


- Trochę zaś pierwey powiedział: 


—mr 


G) Stat qusque Capra simul , nymphae pawisse feruntur | 
CGretides , anjane: lac dedit tila Jovi: 
Qvid, Faft, HI. 
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„Młody iet Jowisz, iakie twarz wdzięki posiada , 
 Dziecinna ręka ieszcze piorunem nię włada E. 


`- 15. Succula cym porcellis.. Maciora z 


„.prosiętami uaimedslu Zwrparianą. -O tém 
„zdarzonem Eneaszowi godle w Xięd: II. 
Rozd: L pod liczbą 2. będzie obszerniey. 

(16. Rupicapra. Giemza. Koza dzika.. 

Na medalu familii P/ancia, „dla oznaczenia 

„Macedonii, w którey £lanciur był kwefto- 
rem. Macedonia i krainy iey, pobliższe ia- 

„ko fkał wiele i gór mające, wyrażały tym 
Sposobem, obfitość tych zwierząt po nich się 
_ błąkaiących. TZN 
na medalu familii Pofłumia. Oszczep przy- 
dany dosyć iawnie okaznie, iż tym me- 
dalem wyrazić chciano łowy ,:którą to roz- 
sxywkę częftokroć ludowi Rzymfkiemu ob- 
myślano. Także na wszyftkich prawie me« 
dalach tamilii utefiia pies. ieft wyrażony. 
Nis=którzy to przypisują zdarzeniu iedne- 
go ztey familii przez psa od'śmierci ZA 
chowanego. Może też byc to oznaczeniem 
przezwifka iakiego tey fa:nilii własnego, o 
którem podania z autorów nie mamy. By- 
ły zaś takie.od słowa canis: pochodzące 


i- canis słowo było przezwifkiem. 


| przezwifka, iak Canina, Catulus, owszem. 


O ZZZZZĄ, 


(k) Jupiter ës? juvenis > juveniles adspice wultus , 
h Adspice deinde manema fulmina nulla tenet, 
; Jd. ibid: 


e 


17. Canis Pies. Pies w biegu udany ieft ` 


7 
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18. Mus. Mysz. Jeft na medalu nie-. 
znaiomey , podług niektórych, familii; zaś” 
podług Hauercampa familii Quinctia, To pe- 
wna, że litery T. J. ną tym medalu zna- 
czą Tiberius, a litera Q, albo Quinctius i- 
- mie familii, albo Quintus przezwifko. Wy- 
obrażenie myszy środkuiące między T J, i 
Q. mieysce zabiera własne imieniowi fa: 
milii, zatem mogłoby znaczyć familie Mu. 
ria, Mufsia i tym podobne, których wzmian- 
ka ieft w napisach zebranych przez Grute- 
ra. A ieśli ma znaczyć przezwifko Mus, 
należy sądzić, iż któryś z fainilii Deciø 
przeszedłszy przez przysposobienie do fa- 


mili Quinchia, dawne swoie zatrzymał prze- < ` 


zwifko. 

; 19. lqwila. Orzeł. Znayduie się on 
na medalach familiy Papia, Peiilfia i Teren- 
tia. Nie dziw że ta cecha na medalach 
znayduie się, kiedy się ftosuie i dò Jowi 
sza pierwsze między bogami rnieysce trzyż 
maiącego, i głownieyszym òd czasów Č. 
Mariusa była znakiem w Rzymfkich* woy- 
fkach, dla tey podobno przyczyny , iż ten 
ptak Jowiszowi był szczególniey poświęco- 
ny.  Odwierszopisów nawet Rzymfkich pod 
imieniem orłów rozumieią się woyfka Rzym= 
fkie, (C. Marius podczas woyny Cymbryc- 
kiey, znaki woyfkowe wszyftkie, które da 
czasu onego używane od Rzymian były u- 
przątnąwszy, samych tylko używać kazał 
orłów, oczem Plinins H. N. Lib, X. cap.4. 
Orła Rzym/kim. tegiom C. Marius Pod czaż 


4 


aż 


h 
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- drugiego konsulatu swego szczególniey przywld= 
- saczył Był ten znak i dawniey używany i 
„pierwsze mieysce trzymaiący przy czterech tin- 
«ych, wilka, minotaura, konia i dzika. po- 
przedzaiących poiedyncze szeregi. Przed nie- 
wielą iat samego tylko orła poczęto nosić przed 
wwoyjkiem do szyku wychodzącym „ inne znaki 
zoflawiano w obozie; ale Narins inne znaki 
wszyfikie cale uprzątnął (|). Orly te srebrne 
raczey były niź złote, dlatego, iż sre- 
brne blafkiem swym lepiey się zdaleka 
wydawały. Jakoż Cicero w mowie drugiey 
przeciw Katylinie, osamym tylko orle sre- 
brnym od Każyliny uwiezionym: wspominą. 
Ze zaś orzeł on legiom za znak służący , 
„nie był wielkiey ogromności, pokaznie się 

© ftad, iż Florus w Xięd: IV. powiada, iż ta- 
kowego orła w pasie swoim rycerfkim uwi- 
nionego chorąży ukrył. Namedalach tak- 

' że cesarfkich częfto widać orły, to dla wy- 
rażenia naywyższey nad wszyftkiemi gó-. 
miącey ich władzy ; to dla porównania ich. 
łowagi z potęgą naywyższego boga, do cze- 

go iednych trwoga, drugich przywodziło 
łochlebftwo; to dla okazania wierności i 


, zm 4 
dł) Romanis sam (aquilam) legionibus C, Marius in 
secundo consalatn sno proprie dicavit, Erat eż an= . 
tea prima cum quatuor aliis, lupi, minotauri, e* 
qui, aprique singulos ordines anteibant. Paucis an- 
te annis sola in aciem portari ccepta erat: religua 
dn castris relinquebantur, | Marius sn totum ca aba. 


dicavit, Plinius H, N. Lib. X capi ga o 
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życzliwości legiy; to nakoniec z powodu 
tychże legiy do pewnych mieysc przywią- 
zanych i nowe osady fkładaiących. Nie- 
kiedy pośmierci cesarzów, na medalach bo- 
{ką doftoyność im przyznaiących, wyrażo= 
ny ieft orzeł z powodu obrządku zachowa- 
nego przy paleniu ich ciał, i wyniesieniu 
na bogi, gdyż zwierzchołku ftósu, przy 
dosięgaiącym górną ftronę płomieniu,” or- 
ła wypuszczano , który w szybkim locie 
swoim. poczytany był za unoszący do aa 
dusze cesarzów ubóftwionych. 


` Struthio Struś, Na medalu Ce- 
airia Zpdłókć znakiem ieft przydatkowym, 
dla wyrażenia zawoiowaney iego orężem 
części Arabii, w którym kraiu wielkie ieft 
tych ptaków mnóftwo, i sławne nanie 4: 
rabów myśliftwo. Pliniur w Xięd: X. Roz- 
dziale 1. nazywa ie Struthio-camefi, iż nie: 
' iakie maig do wielblądów podobi. ńftwo, c 
służyć może za wymówkę pisarzom, ktf- 
rzy na wzmiankowanych medalich Trai- 
na, nie ftrusia widzieli, ale wielbląda, ré 
wnie naoznaczenie Arabów kraiiy zdatne- 
go. Jeft także medal familii Fabia z przy- 
danym na odwrotney. ftronie do inney cechy 
ftrusiem, dla wyrażenia Afryki, gdzie te 
medal był podług pisarzaw zdania bity. ` 


SARNY Noctiia. Sowa. Na ieda D. 
sniciana, a wtowarzyftwie orła i pawia ra 
medalu Antonina Piusa: Na obudwóch tyh 


+ 


X 
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medalach wyrazem ieft Minerwy. Na piera 
wszym, iż Domicyan w osobliwszem posza- 
nowaniu miał tę boginią. Na drugim iaka 
wspomnienie kościoła Kapitolińfkiego, w któ- 
rym oprócz głownieyszey świątyni. Jowi- 
szowi poświeconey, były dwie poboczne, 

iedna Sjunonie naznaczona, druga Minerwie. 

Ze sowa własną ieft Minerwy poznaką dru- 
dzy w tym przeftrogę taieniną upatruią, że 
czuyność do nabycia mądrości ieft potrze- 
bną, insi ptaka tego Minerwie przywłasz- 
czaią dla podobieńftwa oczu u Minerwy i u 
Sowy, iednego koloru. Jabym rozumiał, 

iż do tego powodem było Greckie imie tey 
bogini n to ieft; A'©HNAI (Athene), spólne 
„sławnemu Grecyi miatu, w któróm takie 
` mnóftwo sów było, iż przysłowiem mówio- 
No o pomnażaiących rzeczy, iuż nadto w 
krain iakim mnogich Ululas Athenas, sowy 
do Athen. W tym sensie użył wyrazu .te- 
go Cicero , bratu swemu wierszopisowi , 

Wiersze posyłaiąc. Wszakże i dawna A- 
teńfka moneta pospolicie sowę na sobie mia- . 
ła wyrażoną. SZWAJA 

2». Pavo, Paw. Oprócz medalu do- 

piero wspomnionego, ftosuiącego się do ko~ 
ścioła kapitolińfkiego, w którym eJuno swo- 
ię świątnicę miała, znaydniesię paw na me- 
dalach żon cesarfkich żyiących i zeszłych. 
Zyiącym ptaka tego przydawano, dla wya 
rażenia ich deftoyności w płci swoiey nay- 
wyższey; ą kiedy cesarzów z Sfowiszem ró- 
wnano, przyzwoitość kazała ich żony po- 
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równać z „Junoną. Zmarłym żonom cesara 
fkim, przy ich ubóftwieniu pawia przyda-. 


wano dla tey samey przyczyny, dla któ- 
rey ich małżonkom orła. Przeto też unie- 
sione ku obłokom na pawiach ich osob 
medale ftawiaią. Przyczyna dla którsy pa- 
wia „Junonie naznaczono, z Mytologii, i 
przemian Owidiuszowych ma bydź zasię- 
gniona. , 


23. Ciconia. / Bocian. Ptak ten iako 


wyraz cnoty, którą Rzymianie Pietas nas 
zywali , to ieft miłości wzaiemney rodzi- 
ców dzieci, i krewnych, ten mówie ptik 
znaydnie się na medalach familii Caecilia. 
Pierwszy nazwany Pius, był L, Caecilius Mes 
tellus syn onego Metella , który z przyczy- 
ny zwyciężonego Jugurthy otrzymał prze 
zwiłko Numidicus. Kiedy albowiem ten Nu 
_midicus obrał raczey udać się na wygnanie, 
niż niegodziwe Saturnina prawa zaprzysiądz , 


syn iego miłością oyca niezwątloną przeni- - 


kniony , prośbą natarczywą i łzami powrót 
oycu wyiednał, i dlatey przyczyny. prze- 


zwilko Pius otrzymał. Bociany zaś ftaro-. 


żytni mieli za wyraz miłości synowfkiey , 
dlatego, że o nich powiadano, iż rodzicie- 
li swoich ftarością osłabionych pożywieniem 
opatruią. Oczem Plinius. H.N. Lib. X. cap, 
a3. Aelianus de Nat. animal. Lib: X. G.165 

24 Gryphus. Gryf. Znayduie się 
na medalu famili Papia, także „na medalach 
cesarfkich Domicianai Antonina Piusa. Zwierz 
ten bajeczny ieft, i za baieczny poczyta. 
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ny od Pliniura H.N, Lib. X. cap. 49, Pe- 
gazy zgłową koń/ką lotne, i gryfy z pyfkien 


na wzór uszu. zaaflrzonym za zmęślone potzy- 
żam (m). Są iednak ftarożytni autorowie 


, utrzymujący, iż się gryfy wsamey rzeczy 


w. Hyperbarey/kich, krainach nayduią, tam 
zbiorów złota ftrzegą, i przyftępu do nich 
ludziom zabraniaią. Tak trzymaią Appu- 
feius in Milesiecis, i Seroiur piszący na ten 
wiersz /wgiliusa: Swnigentur jsm gryphes 
equis.. Pomponius Mela w Xięd: III. de Situ 
Orbis Rozd: 1. i Solinus Polyhift. w 'Rozd: 
20, Zatem z ich, <hoć fałszywey powie- 
ści, Gryfy dobrze oznaczają tych, którym 
ftraż fkarbu ieft powierzona, i to znaczy 
gryf na medalu familii Papia. Ale że i 
„Apollinowi gryfy były poświęcone, przeto 
mogą bydź za cechę iego poczytane. Ser- 
vius na przytoczonóm dopiero mieyscu wyn 
reżuie to żaświadcza, owszem rymotwor. 
cy do wozu Apollina gryfy Przyprzegaią, 


K 


"Tak Klaudyan o konsulacie szóftym Hono- 


riwa: 


A ieśli Feb Zwracniąc gryfów swoich wodze , 
2 gór Ryfeifkich ie ftawi na Delfickiey drodze (n); 


(m) Pegasos equino capite. volucres et grypkes aurite 


aduncitate rostri fabulesos reor. Plinius H, N. Lib.. 
X. cap. , * > A 


4 49 | | 
©) Ar s Phoebus adzst e frenis Grycba jugalem 


Rip 060, tripodas repetens, detorsit: ab aze. : 
Claudianus de sezto Consulatu Hongrii ra 
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Apuleius in Milesiac. gryfy przyłącza, do . 


taiemnic „Jvidy. Te, rozumiem, że spólne 
iey są z Ozyrysem iey mane, który w 
Egypfkiey Mythologii iednoż ieft co i słoń- 
ce. Przeto na dwóch medalach cesarfkich 
wyżey przytoczonych , obidwóch Egyp“ 
fkich, gryf znaczy słońce, a koło, które, 
w przednich łapach trzyma, obrot roczny. 
słońca. Być może, że te medale bito w 
Heliopółu mieście Egypikićm, słońcu ąz: 
conem. | 
25. ` Crocodilur. Krokofy]. na Bi 
srebrnym. Augufla Rzymfkim, i drugim mie- 
dzianym w mieście Nemauzie w Gallii bi~ 
tym, gdzie głowy ugufa i dgryppy są Z 
-jedney ftrony złączone, zdrugiey ieft kro- ` 
kodyl do palmy przykuty: Pierwszy me~ 
dal przydanym napisem, i siebie i medal - 
Nemauzu obiaśnia: 4egypto capta, dla zwo- 
iowanego Egyptu, oznaczaiąc ten. kray 
krókodylem, iako zwierzem w Miu zagęsz- 
czonym i wiele szkód sprawuiącym, a ie- 
dnak na wielu mieyscach za boga poczy- 
'tanym, O krokodylach albowiem 'Jndyy 
„ Wschodnich, i Afryki zachodniey i połue 
dniowey, Rzymianie mieć ieszcze nie mo» 
gli doftateczney wiadomości, : 

26. Hippopotamus. Koń rzeczny. Je- 
den z naywiększych zwierząt w*wodzie i 
na lądzie żyiących, lubo się obeyśdź bez . 
powietrza dla odetchnienia nie może. Te- 
go zwierza wyraz znayduiie się na miedzia- 
nym paegdlii cesarza Klaudia, Rozumiem 


7 
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że Epipcyanie,. którzy ten medal bili, zwie- 
rzem tym nigdzie się, prócz u nich nie. 
zmayduiącym ,. iako kraiową osobliwością, 
ziemię swoię oznaczyć chcieli. , Podług Pli- 
niusa, pierwszy Scaurus naigrzyfkach kro- 
kodyla i hippopotama ftawił, który przykład 
wczasach naftępuiących był nieraz wę 
"rzony, 

27. Delphinus, Delfin. Ryba morka 
na medalach familiy-Cordia i Lucretia. Na 
tych medalach- które iednego czasu bite za 
Juliusa Cezara bydź się zdaią, delfin ieźdz= 
ca ma Kupidyna syna: Wenery; przypomnie- 
niem wiec są tey bogini, przez wzgląd na. 
tegoż Juliusa, od niey ród swóy prowadzące- 
go.  Takiż delfin około kotwicy okręcony 
iefet na medalu Titusa cesarza, który na' 
swoiem mieyscu w Xięd;Il. Rozd: VII. pod 
_ liczbą 72. obiaśnić będziemy usiłowali, 
Na medalu. familii Terentia, ówto z nauki 
tak sławny Terentius Varro będąc Pompciusa 
"W. na woynie przeciw rozbóynikom pro- 
queftorem, wyraził berło na proft pofta- 
wione między delfinem i orłem, dla okaza» 
nia władzy nadaney Pomipciusowi podczas 
- oney woyny ,; na morzu- i.na lądzie nadmor= 
fkim, aż. do pewuey wgłąb kraiów odle- 
głości. 

~ a8. Olaurach, oliwnych drzewach , 
wieńcach z dębowych gałązek uwitych nie 
tu nie wspominamy, ponieważ te bardzo 
się częfto zdarzaią, tak na medalach fami- 
, liy, iako i: cesarfkich dla wyrażenia zwyż 
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cięftw, pokoiu i ocalenia obywateli. Pale 
mowe gałązki wręku bogini zwycięftwa 
i zwycięzców  tryumfuiących , bardzo, 
są zwyczayne. O Palmowem drzewie 
Zydowfką ziemię na medalach Wespasiana . 
Tita i Domicyana znaczącym, hędziem mó-- 
wili w Xięd: II. wykładaiąc ich medale. 
Także odrzewie kadzidło wydaiącem i won= 

ney trzcinie tamże przy medalach Tra- 
dana. 

29. Piorun.. Jeft na medan familii 
Salvia i na medalach cesarfkich Augufla i 
Tita; Cecha to ieft właściwa Jowisza. czy, 
to piorun sam tylko ieft wyryty, czyli 'po- 
łóżony na nieiakim ółtarza rodzaiu, który 
pulvinar nazywano. Miotanie piorunami: 
nie tak właściwe Jowiszowi. bydź poczyta-- 
ła ftarożytność , iżby ie i innym bogom” 
wyższego szeregu, nawet i boginiom, iak 
Palladzie Virgilius w 1. Xięd: 'Eneidy, nie. 
przyznała. Pochlebftwo zas ten zaszczyt: 


naywyższych bogów , naywyższym rząd- = 


com nie raz przywłaszczyło. 

zo. Słońca. W własney iemu poftaci 
i kszsałcie planety, na ftarodawnych me- 
dalach wprawdzie nie widziemy, ale wpo= 
ftaci boga kierniącego wozem, lub też fto- . 
iącego z głową promieniami otoczoną. Ta- 
ki widzieć się daie na medalach familii 4- 
burya icesarfkich Trajana i Hadryana, gdzie 
krainy na wschodzie leżące wyraża. Figu- 
ra ftoiąca wjedney ręce słońce, . w drugiey 


ziężyc trzymaiąca z napisem Aeternitas, al- 
bo 
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bo też bez napisu, wiekopomną trwałość 
“panowania, lub trwać na wieki maiącą z 
dzieł chwalebnych sławę, albo naoftatek 
"wieczitość po śmierci , umieszczeniem mię- 
"dzy bogi nabytą znaczy: gdyż pogan zda- 
‘niem, słońce i xiężyc wiecznotrwałemi by- 
ły planetami. 
51.: Xigkye. Albo w poftaci Diany 
'ftoiącey , lub wozem kierniącey, albo iak 
w rzeczy samey okazuie się, gdy wzrafta, 
na wielu medalach poftrzedz można, iak 
na medalach familiy Claudia i Lucretia. Te, 
podług powszechnieyszego zdania , ftosnią 
'się do igrzyfk <Apollinowych , uftanowionych 
wprawdzie ku czci Apollina, ale zawsze 
ze wspomnieniem Diany Apollina sioftry ści- 
śle spoiortych. Na medalach cesarzów i 
żon ich, znayduie się także xiężyć z jedną 
lub siedmią gwiazdami, ato przez pochleb= 
ftwo kwoli zyiącym, iż. podług wyrazu 
Horacyua iaśmielą" 0000045800, 


Jak xiężyc przed jnnemi . 
Gwiazdy mnieyszemi (o). 


albo po śmierci, iż inter septemżrioner na pół= 

nocy, gdzie ftolicę bogów ftanowili poga= 

nie, umieszczeni zoftali. A do tego , iak 
Tom zi. Pp 


ZZ WRZ ZZOZ 


(OS-a "44 Velut inzer ignes, 
Lyna minores. 


Horat, Lib, I. cap. 12, 
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słońce, tak i xiężyc między bogi swoie:po* 
liczyli Rzymianie, co z ftarożytnych pisa- 
rzów i opisania dawnego miafta Rzymu ia- 
|wnie się pokazuie. Ze słońcu i xiężycowi 
kościół poftawił król Tatius, świadczą Var- 
ro i Dyonizy z Halikarnafsu. Trzy xiężyca 
kościoły wspomnione są w opisaniu Rzy- 
mu. ieden na górze Aventyń/kiey, drugi na 
Kapitolińfkiey . a trzeci na Pałatyń/kiey. Ale 
nayczęściey xiężyc na medalach Dianę wy- 
raża, którey wiaściwą był cechą, azatem 
należy doigrzyfk, bądź Apollinowych, bądź 


też wiekowych ;. na tych albowiem iako. i 


ma tamtych „Apollo i Diana, bóftwa były od 


siebie nieoddzielne: 


Febie, Diano „co masz lasy w mocy; 

‘Swietne ozdoby nieba w dzień i w nocy (p) 
Tak w Xięd:T. Od. 21. którą mniemam być 
pisaną na igrzyfka Apollinowe : EO E 


Dyanę chwalcie młode dziewczęta » 
` Wy Apollina chwalcie chłopięta (q)- 


ze. Gwiazdy. Mówiliśmy o nich do- 
piero,  wspominaiąc medale, na których 


zz 


(p) Phoebe syluarumąue potens Diana, 

: Lucidum coeli decus. 

= í z Jd Carm. Saec. 

(9) Dianam tenerae dicite Virgines y. 

Jnionsam pucri dicite Cynthium, 
Horat, Lib.l . Od. zx 


t- 


} 


fiarożytności Rzymfkich. Grr 
się xiężyc z jedną lub wielą gwiazdami 


znayduie. Przydamy-tu, iż się nam zda- 
rzyło widzieć medal należący do zbioru 


, męża naygruntownieyszą wiadomość ftaro= 


> D 


żytności posiadaiącego JP Wiesiotowjkiego , 
który oprócz zbioru wybornych i nayrzad- 
szych medalów Greckich miaft, krain i 
królów, pewną zebrał liczbę cesarfkich ù 
konsularnych monet, wprawdzie określo- 
ną, ale wktórey każda sztnka osobliwością 
ieft, nigdy, albo rzadko bardzo widzianą: 
W tym” zbiorze ieft medal Faufyny ftarszey, 
toieft żony Antonina Piusa, po iey śmier= 
ci bity, gdyż tytuł Diva do iey imienia 
iet przydany. Na odwrotney onego ftro- 


nie ieft tylko gwiazda z napisem: Aeterni- 


tas. Kula od którey rozchodzą się promie= 
nie, tak ieft szczupła, że za słońce nię 
może bydź poczytana. Promienie, rozrzu- 
cone nie pozwalaią też zwłąszcza przy ta- 
kowym kształcie "poczytać ią za xiężyc: 
Uważaiąc długość nadzwyczayną promieni 
i szczupłość kuli, z którey wychodzą, za 
rzecz pewną poczytam, iż przez tę gwia- 
zdę: wyrazić chciano planetę Wenery, bla 
fkiem swoim inne przewyższaiącą, a Faus 
fynie nabogiń doftoyność wyniesioney, tam- 
że naznaczyć siedlifko. 


55. Komety. Te: widać na wielu mes 


' dalach familii gulia, zwłaszcza Augufia po 


Ppa 
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śmierci Juliusa Cezara bitych , z powodu: 
komety, która rychło po śmierci Cezara: 


przez dni siedm ukazała się, iak wiele pi=- > 


sarzów świadczy, mianowicie Suetonius przy 


, koncu życia Juliusa, Dion w „Xięd. XLV. 
Rozd: 7. i sam Auguft od Plininsa przyto+ 


czony H. N. Lib: M. cap. 25. JW samym 
ciągu dni , których się igrzyfka moie odprawo- 
wały (są to Augufta samego wyrazy , „od 
Pliniusa dochowane) kosmata- gwiazda przez 
dni siedm od firony północney nieba dała się Wie 


- dzieć. Wchodziła ona. około iederafiey dnioś 


wey godziny. iasna była i po całey krainie mo= 
gta bydź dofirzeż na. Gmin mniemał „-1ż ta 
gwiazda okązuie. iż Cezara dusza w poczet bo- 


gów nieśmiertelnych przyiętą zofłała. -Z tego 


powodu ten zaszczyt przydany zofiał do głowy. 


posągu iego, któryśmy wnet narynku poświęci= - 


li Cr). „Stąd się pokaznie, iż więcey nauki 


mający, rozumieli, że ta wlekąca za sobą 


rucho gwiazda, szczerym była meteorem, 


albo widziadłem napowietrznem; lud zaś 


i 


T PEENE wwie A 


(t) Jn ipsis ludorum meorum diebus, sidus crinitum 
per septem dies in regione coeli ` qae sub septem- 
trisnibus est. conspectum: - Jd oriebatur circa unde- 
cimam boram diei , clarumque et omnibus tarris con- 
spicuum fuit. Eo sidere significari vulgus credidit, 
Caesaris animam inter Deorum immortalium numina 
recepram : quo emine id insigne simulacro: capitis 
ejus , quod. mox in foro consecravimus , adjecèum 

est. agilis ‘spud Plinium H, N,, Dib: IL 

cap. 29 
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mniey oświecony poczytał ią za prawdziwą 
gwiazdę, w którey dusza Cezara siedlifko 
znalazła, Wszakże gmin profty ( pominą- 
wszy zabobonność), bliżey niż uczeńsi do. 
prawdy przyftąpił. Jakoż wyznać trzeba, — 
że i wtedy znaydowali się, którzy komety- 

"za gwiazdy światu spółwieczne „poczytali. 
Wyznaie to Plinius na dopićro 'wspomnio- 
nem mieysru: Sy którzy trzymaią, że i te 
trwałemi są gwiazddami, i w swoim toczą. się 
obwodzie ale nie pierwey widziane bydź mo- 

gą. aż gdy się od nich słońce oddali (5). „A- 
e nic wyrażnieyszego, nie oraz piękniey- 
szego w ftarożytności otėm czytać niemo- 
żna, iak co Seneka napisał Nat: quaeft. Lib; 
VII. cap. s5 którego tłowa przytoczemy, 

i cħemi ten rozdział i te pićrwsze Xiegi 
zakończemy Czego% więc dziuuiemy się, iż 
komety tak rzadkie świata widowi/ko , ierz(zee 


śmy pod pewne prawa nie podciągnęli, że po- - 
czątki ich: kowtec”ierzcze metel znaiomy, któ- 


rych po długim czasu przeciągu najłaie po- 
wrot: '— = Wiele ie dzis narodów, któ- 


re powierzchownie tylko znaią niebo, które ie. 
szcze nie wiedzą, czemu się ćmi siężyc, czemy 


nań cień pada. = << Przyydzie czas, 
którego rzeczy teraz zataione, wiek: sam na 


—— 


i z 


7 


(6) Sunt, qui et haec sidera perpetua erse credant, suo 
que ambite ire, ‘sed nonnisi relicta a «ole cerni, 
Plinius loc. cit; 
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światło wyprowadzi, i przedłużona pilność. — 


—  Przyydzie czas, którego potomkowie nasi * 


zdumiewać się nad tém będą, Żeśmy rzeczy 
żuk iawnych nie znali Ct). 


27%. 


nh z YE 


(t) Quid ergo miramur Cometes, tam rarum munds 


spectaculum . nondum teneri legibus certis , nee ini- 
fia illorum finesque notescere ; quorum Cx ingentibus 


śnterwallis recursus est. — — Multae hodie runt 


gentes , guae tantum facie noverint coelum , quae 
nondum sciunt , Chr luna deficiat , quare obumbretur. 


L — Veniet tempus , qno ista quae. nune latent, 


śn lucem dies extrabat et longioris acot diligentia, 
— — Veniet tempur , q%0 posteri nostri tam as 


erta nos nescisse: mirentur,  SENECA Nat, quaest, ' 
Lib. VII. cap. 25. < Se Pa G 
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